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TRESC KSIĘGI PIETNASTEY.

I\oz(izial I.  § I .  Okazane przez Heroda łaski swym przy- 
iaciołóm , a prześladowanie Antigonowych stronników. 
2. Odbiera od Żydów maiątki.

Rozdział II. § I. Hirkan arcykapłan nayduiący się w nie­
woli u Parthów. 2. Żądanie iego wrócic się do Jero­
zolimy. 3. Te zyczenia powiększa w nim sam Herod. 
4. Powrót iego do Jerozolimy i okazywane mu od He­
roda uszanowanie. 5. Alexandra prosijvleopatry o do- 
stoynośc'arcykapłańską dla syna swoiego. 6. Herod 
wymawia się od wysłania Arystobula dro Egyptu. y. 
Piobi go arcykapłanem.

Rozdział III. § I .  Naruszenie przez Heroda prawa o nie­
zmienianiu arcykapłanów. 2. Alexandra gotuie się do 
ucieczki. 3- Herod okrutnem sposobem odbiera życie 
Arystobulowi. 4* Lament Alexandry nad śmiercią Ary­
stobula , Herod takoż udaie zalt 5. Zaniesiona od Ale­
xandry do Kleopatry na tyraństwo Heroda prośb î. 6. 
Józef odkrywa Maryannie sekret poruczony mu od He­
roda. 7. Fałszywe wieści o śmierci HerodoweV. Pisma 
iego do przyiaciół o okazanych mu od Antoniusza ła­
skach. 8. Gniew tegoż na Alexandrę i Maryannę zonę 
swoię.

Rozdział IV. § i .  Antoniusz odbiera części od Judei i 
Arabii i oddaie Kleopatrze. 2. Przybycie te'y królowy 
do Judei. 3. Antoniusz odsyła iey w dar plennych. 4- 
Przyczyna wynikłey kłótni między Herodem a królem 
Arabskim.

Rozdział V. § ‘ i. Woyna między Żydami i Arabami. 2 
Straszne w Judei trzęsienie ziemi. 3. Mowa Heroda do 
Tom I I I .  Ihttp://rcin.org.pl



żołnierzy. 4* Bitwa szczęśliwa Heroda z Arabami. 5. 
Daremne Arabów do Heroda poselstwo i ich ostateczna 
porażka.

Rozdział VÍ. § i. Herod przymuszony iechac do Cezara 
przedsiębierze zabić Hirkana. 2. Nayduic do tego po­
zorną przyczynę. 3. Świadectwo niewinności Hirkana.
4. Jego charakter i rozliczne nieszczęścia. 5. Herod wy- 
iezdza do Cezara, oddaie rząd Ferorze bratu swemu i 
zalecenie, iezeliby zdarzyło mu się iakie nieszczęście 
zabicia teszcfży Alexandry i zony Maryanny. 6. Okazuie 
on wielkość duszy przed Cezarem., 7. Któren zaszczy­
ca go swą przyiaźnią i potwierdza na tronie.

Rozdział VII. § I .  Soiem odkrył rozkaz Maryannie , któ­
ren wzbudza w nićy nienawiść ku Herodowi. 2. Zimne 
iey , iego przyięcie , a stąd iego niespokoynośc. 3. Tę 
powiększaią w nim matka i siostra iego. 4- Codzień 
większych od zony Maryanny doświadcza niesmaków, 
z przyczyny potwarzy przez siostrę swoię na nią wyna­
lezionych, wskazuie ią na śmierci Sromotna obłuda 
matki Maryanny po ie'y śmierci. 6. Przymioty Maryan­
ny i naganne iey postępowanie z Herodem. 7. Nieznośny 
smutek Heroda po śmierci Maryanny i iego choroba. 
8. Zamysł Alexandry^ i iey śmierć. 9. Kostowar szwa­
gier Heroda i iego zgubne zamysły. 10. Kaźń Kosto- 
w'ara i synów Wawiny.

Rozdział VIII. § I .  Herod wprowadziwszy cudzoziemskie 
zwyczaie ściąga na siebie nienawiść Żydów. 2. Narze­
kania Żydów na wprowadzenie obcych zwyczaiów', 
stara się uspokoic\ 3. Dziesięciu ludzi robi zmowę na 
zabicie iego. 4* Odkrywa się ten spisek i śmierć spi­
skowych. 5. Buduie on wiele twierdz dla ubespiecze- 
nia się od rozruchów narodu.

Rozdział IX. §. I .  Głóg i pomorek w Judei. 2. Herod 
pomaga narodowi w tym nieszczęściu. 3. Buduie wspa­
niały pałac w Jerozolimie i zeni się z córką kapłana 
Symona. 4* W^ystawia nową twierdzę. 5. CharakrerHe-
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roda i iego dla cudzoziemców hoynośc. 6. Pobudowa­
nie Cezarei i opisanie tego miasta. ^

Rozdział X. § I . Herod posyła do Rzymu synów swoich. 
2. Próżne Zenodora oskarżenie go. 3 . Skarga na niego 
Gadareanów i ich nieszczęście. 4* Coraz większe iego 
ku swym poddanym okrucieństwo. 5. Manaim naśla­
dowca sekty Esseńczyków i iego przepowiedzenie.

Rozdział XI. § i. Herod postanawia wybudować na nowo 
kościół bozy. 2. Wyprowadza z wątpliwości o tem 
swych poddanych. 3. Opisanie zbudowanego przez nie­
go kościoła. 4 ‘ Wybudowanie wieży nazwaney Antonią.
5, Ciąg dalszy opisania kościoła. Budowla samego ko 
ścioła trwała rok i miesięcy sześć. 7. Herod robi pod­
ziemny przechód.
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FLAWIUSZA JÓZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

X I Ę G A  P I Ę T N A S T A ,
)

Zawieraiaca sobie lat 80.

R O Z D Z I A ‘Ł I.

O Pollioiiie i Sameiu. Herod zabiia pienvszych 
Antigona przyiacióf, i bierze z miasta sztrófi 
Antoniusz pozbawia życia 'Antigona.

I .  O pow iedziałem  w poprzedniczey księdze , iakim spo­
sobem Soziusz i Herod opanowali Jeruzalem, i iakim wzię­
li w niewolę Antigona , lecz teraz porządkiem opowiem 
zdarzenia wprędce potem wynikłe. Jak tylko Herod^osią- 
gnął nad całą Judeą naywyzszą władzę, zaczął wynosić na 
dostoieństwa i urzędy przychylnych iego stronie, chociaż 
oni byli z prostego rodu i z pomiędzy prostych obywateli •, 
przeciwników zaś nie przestał prześladować i karać. Byli 
u niego w szczególnieyszem poszanowaniu Pollion Fary­
zeusz i Samei iego uczeń: dla tego ze dwóch tych ludzi 
przy oblężeniu Jerozolimy radzili obywatelom otworzyć 
bramy Herodowi. A przytem tenże Somey w ówczas, gdy 
Herod pozwany był dawniey przed sąd w dziele krymi­
nalnym miał m owę, w którey naganiał Hirkana i sędziów 
i ze Herod zemści się nad nimi av dalszym czaiie za to, 
ze oni teraz oszczędzą g o : obiecywał które przepowie- 
dzenie iego podobało się Bogu spełnić i potwierdzić sa­
mym skutkiem.
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2. Takim sposobem Herod utwierdziwszy władzę 
swoię w Jerozolimie, zgromadził wszystko co mogło do- 
stoynośc iego królewską okrasie, a wydzieraiąc u bogatych 
maiątki, zebrał wielkie mnóstwo złota i srebra, i wszyst­
ko to podarował Antoniuszowi i przyiaciołóm iego. Ode­
brał takoż życie /¡.5 osobóm z pomiędzy pierwszych przy- 
iaoiół Antigona, i postawił w mieyskich bramach straże, 
ażeby z umarłemi nie wynoszono żadnego maiątku. Gdyż 
za iego rozkazem, nawet zmarłych ciała były rewidowa­
ne , i ieżeli naydowało się cokolwiek przy nich srebra lub 
złota, albo innych drogich rzeczy, wszystko to do króla 
odnoszono. Te tak srogie iego postępowania, kazały my- 
śle'c obywatelom, że nieszczęścia ich będą bez końca. Po­
nieważ maiątki ich przez chciwośc ich władzy były wy­
dzierane , a pola leżały nie obrobione , z przyczyny byłego 
w tenczas sobotniego roku , w którym zasiewać nam nie 
godzi się. Antoniusz zaś dostawszy w swoię władzę Anti­
gona postanowił pilnować go w więzach, do czasu nastą­
pić maiącego tryumfalnego do Rzymskiego wiazdu. Lecz 
usłyszawszy, że Żydzi gotuią się do rozruchów, i z nie­
nawiści do Heroda sprzyiaią Antigonowi, przedsięwziął 
uciąc mu w Antiochyi głowę: nic nayduiąc innego środka 
dla uspokoienia Żydów. O straceniu takowem Antigona 
Strabon Ka[)padocyyski dale następuiące świadectwo:
« Antoniusz mówi on , przyprowadziwszy Antigona Zyda 
« do Antiochyi, uciął mu głowę , i ten wódz zdaie się był 
« pierwszy z pomiędzy Rzymian, który odiął życie królo- 
« Avi , karząc go z tego pozoru , że inaczey nie może skło- 
« nic Żydów do przyznania królem Heroda, którego on 
<t wyniósł na mieyscu Antigona. Ponieważ Żydzi przez 
« naysroższe męczarnie nie mogli bydź przymuszeni do 
«tego, ażeby uczcic go imieniem króla: takie to oni 
a okazywali do dawnego króla przywiązanie i uszanowa- 
K nie. Dla tego Antoniusz przez haniebną karę Antigona 
« starał się zacmic pamięć iego, i zmnieyszyc nienawiść 
<* Żydów do Heroda. » Takie iest świadectwo Strabona.
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R o  z  I) z  I A -Ł II.

Hirkan uiVolniony od Parthóęę, powrócit do He­
roda. Zamysfy Alexandry^ po podwyższeniu na 
arcykapfańska dostojność Ananela,

I . L e c z  arcykapłan Hirkan będący w niewoli u Partliów, 
iak tylko usłyszał, ze Herod wstąpił na tron , powrócił 
się do niego, osiągnąwszy od nieprzyiaciół swobodę na- 
stępuiąceni sposobem: Barzafarn i Pakor wodzowie Par- 
tliów wziąwszy w niewolę Hirkina, któren pierwey Arcy­
kapłanem, a potem był królem razem zFasailem bratem 
Herodowym, odprowadzili ich do kraiu swoiego. Lecz 
Fasail przełozywszy śmierć sławną nad haniebną niewolę, 
odiął sobie życie, iak iuz o tem wyzey przez nas powie­
dziano było.

2. Gdy zaś Hirkan przyprowadzony był do Parthów, 
Fraat król ich usłyszawszy o znacznem urodzeniu iego, 
zaczął postępować z nim łaskawiey, i oswobodziwszy go 
z więzów pozwolił mieszkać w Babilonie , gdzie w ten- 
czas wielkie mieszkało Żydów mnóstwo. Szanowali oni 
Hirkana , iako swoiego króla i arcykapłana tak , iak i 
inni wszyscy Żydzi, których mieszkania do samego roz­
ciągały się Eufratu , co sprawiało Hirkanowi wielką przy- 
iemnośc. Lecz gdy dowiedział się, ze Herod został kró­
lem w Jerozolimie , powziął z tąd nową nadzieie. Ponie­
waż on od dawnego czasu był przychylny Herodowi, a 
przytem myślał, źe król ten nie zapomnie iego dobro- 
dzieystw , które okazał on iemu w sądzie uwolniwszy go 
od kary śmierci. Radzie się w ięc zaczął w tey mierze Ży­
dów przychodzących do niego w wielkiem mnóstwie. Lecz 
oni prosili go, izby zaniechał swego przedsięwzięcia i ra­
dzili , ażeby z niemi został się przekładaiąc uszanowanie
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i usługi swoie, iakie iemu okazuią , i ze on w tym wszyst­
kim co tylko słuzyc może do godności królewskiey i arcy- 
kapłauskiey nie ma niedostatku, czego nie może on w ża­
den sposób miec w Jerozolimie, maiąc zeszpecone przez 
Antigona ciało , i nakoniec ze królowie nie pamiętaią tych 
dobrodzieystw, iakie odbierali będąc pariykularnemi 
ludźmi dla tego , ze z przemianą ich szczęścia zmieniaią 
się ich skłonności.

3. Rady te chociaż były dosyć mocne , iednakze Hir­
kan postanowił nieodmiennie powrócicsię do oyczyzny, 
do czego tym więcey stało mu się pobudką pismo Hero­
da , w którym prosił go, ażeby on stara! się swoimi proś­
bami skłonie Fraata i mieszkaiących w państwach iego 
Ż yd ów , izby oni nie przeszkadzali mu dzielić z nim pa­
nowanie : wystawuiąc, iż teraz ma on sprzyiaiącą porę do 
okazania mu powinney wdzięczności tak ẑa iego wycho­
wanie, iako też i za t o , że dawniey zachował go od śmier­
ci. Do tego wysłał od siebie Saramalla w poselstwie do 
Fraata z wielu darami, prosząc go po przyiacielsku, żeby 
on nie pozbawiał go zdarzenia okazać wdzięczność takie­
mu człowiekowi, dla którego bardzo był obowiązany. —  
Lecz postępki te Heroda nie były szczere. Ponieważ on 
zawładawszy nie prawme tronem, nie bez przyczyny bał 
się iakieykolwiek odmiany , i dla tego starał się mieć 
w ręku swoich Hirkana, albo zupełnie zgładzić go , co 
późniey wykonał.

4. Wreszcie Hirkan uwolniony od Parthów i opatrzo­
n y  na drogę od Żydów pieniędzmi, iak skoro przybył do 
Heroda ze stałą nadzieią na niego przychylność, Herod 
przyiął go z wszelką osobie iego przyzwoitą czcią, dawał 
mu pierwsze we wszystkich zgromadzeniach mieysce , oka­
zywał takąż cześć, nawet w przyiacielskich kompaniach, 
nazywaiąc.go swoim oycem , i oszukuiąc go tą przyiemną 
powierzchownością, starał się zniszczyć w nim wszelkie 
względem siebie j)odeyrzenie. Używał on i inne chytrości 
dla utwierdzenia swoiey władzy, iednakowoż te zrobiły 
zaburzenie w własnym iego domie* A ponieważ bał się
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on podnieść na arcykapłaństwo kogokolwiek ze znaczney 
familii; więc przywołał z Babilonu nieiakiego kapłana 
Ananela i uczcił go lym dostoieństwem.

5. Lecz Alexandra córka Hirkana, a zona syna króla 
Arystobula nie mogła znieść tey hańby uczynione'y iey 
domowi. Miała ona dwoie dzieci spłodzonych z mężem 
swoim, młodzieńca szczególnych przymiotów ioórkęMa- 
ryannę będącą w zamęściu za Herodem , kobietę także 
rzadkiey piękności. I tak maiąc przy sobie^tego syna wpa­
dła w wielką niespokoynośc, i nie mogła ścierpiec , aże­
by za iego życia posiadł kapłaństwo cudzoziemiec. Dla 
tego pisała do Kleopatry ( posławszy pismo te przez mu­
zykanta, o którego wierności mocno przekonywała się) 
prosząc tę monarchynią , izby ona wyrobiła dostoynośc 
oną ie'y synowi.

6. Lecz Antoniusz nie bardzo ochoczo skłaniał się 
na prośbę Kleopatry , gdyz ieden z iego przyiaciół Delii 
przybyły w tenczas dla niektórych interessÓAv do Judei, 
kiedy zobaczył pierwszy raz Arystobula zachwycony był 
iego pięknością, i zadziwiał się nad iego szlachetnemi 
postępkami i nad wdziękami Maryanny zony Herodowey, 
nazywał Alexandrę matką naypięknieyszych dzieci. Wdał 
się on w rozmowę z tą księżną, skłonił ią do tego , ażeby 
ona kazawszy odmalować portrety dzieci swoich, posłała 
ie przez niego Antoniuszowi. Alexandra temi Dellego sło­
wy zostanie napuszona , wręczyła mu tez portrety. Lecz 
Delii przybywszy do Antoniusza powiększył niewypowie­
dzianie piękność iey dzieci, opowiadaiąc mu , ze one wy­
dane na świat przez bogów, a nie przez ludzi : czynił on 
to w przedsięwzięciu pobudzenia w Antoniuszu namiętno­
ści miłosneV- Jednakże Antoniusz nie ośmieliwszy się przy­
zywać do siebie Maryannę będącą luz zoną Heroda, i 
niechcąc podać przyczyny Kleopatrze do zawiści, pisał 
do Heroda, ażeby przysłał do niego samego tylko Arysto­
bula. Tłómaczył się on w piśmie swole'm bardzo uczciwie; 
dodawszy , iz leżeli to nie będz;e mu z przykrością. Lecz 
Herod odebrawszy takowe pismo osądził, ze nie było
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bespiecznie, młodzieńca lat tylko szesnaście maiącego, 
a przytem pięknego i znamienitego rodu posyłać do Anto­
niusza , człowieka bardzo w te czasy z pomiędzy Rzymian 
potężnego, który maiąc za prawo iedyną swoię wolą tak 
bezczelnie zapotrzebował go. Itak odpisał on do niego, 
że iak tylko Arystobul wyiedzie z państwa, cała Judea 
stanie się teatrem buntu i domowćy woyny dla tego, ze 
żyd zi osądzą to za powód, że Arystobul będzie ich królem,

7. Wytłómaczywszy się takim sposobem Antoniuszo­
wi przedsięwziął nie zostawić zupełnie bez ukontentowa­
nia i dogodzeniu ambicyi Alexandry i iey Syna. Do czego 
pobudzany był usilną prośbą Maryanny zony swoiey, która 
prosiła go, ażeby on brata iey wyniósł na dostoynośc ar- 
cykapłańską przekładaiąc, że i dla niego samego będzie 
to z pożytkiem , kiedy on przez to odeymie u młodzieńca 
Avszystkie sposoby wyiazdu do cudzych kraiów. I tak zwo­
ławszy on wszystkich swoicli przyiaciół, skarżył się im 
mocno na Alexandre: « Ze ona karmi w swem sercu prze- 
« ciw niemu złe zamysły, i skrycie stara się przez Kleo- 
« patrę zrzucie go z tronu, a wprowadzić na niego zapo- 
« mocą Antoniusza syna swoiego : lecz t o , mówił, czyni 
« ona bardzo nieprawnie. Ponieważ przyprowadziwszy 
« do skutku ten swóy zamysł, pozbawić może czci i wła- 
« sną swoię córkę, i wzbudzić wiele buntów w państwie, 
« nad którćm rząd osiągnął on przez wielkie trudy i nie- 

_ a bespieczeństwa. Jednakowoż mówił dalćy , zapominam 
« wszystkie iey takowe złe postępowania, i niechcę po- 
« zbawić iey syna tego , co wymaga po mnie sprawiedli- 
« wość , lecz podnoszę go teraz na stopień arcykapłana: 
« Ze zaś pierwey na tę dostoieństwo przeznaczyłem był 
« Ananela , stało się to dla lat młodych Arystobula. » 

Gdy to wymówił z poważną i przekonywaiącą postacią, aże­
by oszukać nayduiące się w tenczas w zgromadzeniu nie­
wiasty i swych przyiaciół. Alexandra będąc zachwycona 
tak radością, że nad iey spodziewanie spełniaią się iey ży­
czenia, iako też i strachem, że była u króla w podeyrzeniu, 
zaczęła z wylaniem łez usprawiedliwiać się przed nim: 
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« Przyznała się ona, ze nie mogąc ścierpiec upokorzenia 
« uczynionego iey rodowi, starała się o dostoynośc arcy- 
« kapłańską dla syna swoiego , lecz o królewskiey nigdy 
« nie myślała, a gdyby nawet kto onę i ofiarował, nie 
« skłoniłaby się do iey przyięcia , przestaiąc z ukontento- 
« waniem na tym honorze , ze córka iey dzieli z nim ber- 
« ło j ze ona z tey przyczyny w domu swoim w zupełnem 
« nayduie się bespieczeństwie, i ze uznaieHeroda nie tylko 
« liaysposobnieyszym nad innych do rządów, lecz i wy- 
« danego do nich od samey natury. Teraz skończyła ona 
u będąc tyle tobie monarchą obowiązaną , za ofiarowaną 
H cześc synowi moi emu , nie przestanę nigdy okazywać 
« powinne tobie posłuszeństwo, i proszę o przebaczenie 
m przeszłey moie'y w ip y, że zbytecznie ufaiąc połączaią- 
« cemu nas rodzeństwu , wystąpiłam cokolwiek z granic 

, « obowiązków, i dla tego postąpiłam nierozsądnie. » P o  
tey rozmowie pogodzili się oni z wielką szczerością po­
zbawiwszy się na wzaiem, iak się zdawało wszelkiego po- 
deyrzenia.

R O Z D Z I A ' Ł  III.

Herod arystobula wynosi na arcykapfańśtwo, a 
poźniey pozbawia go życia , i z tego zabóystwa 
usprawiedliwia sie przed Antoniuszem. O Józe-̂  
fie i Maryannie.

I . I  tak Herod odebrał arcykapłaństwo od Ananela, który 
nie był cudzoziemcem, iakeśmy wyżey powiedzieli, lecz 
pochodził z Żydów za Eufrat przeprowadzonych, albowie'm 
tego narodu wiele tysięcy posiedlonych było około Ba­
bilonu, z którego pochodził i Ananel, maiący przodków 
swoich arcykapłanów, z którym Heipd oddawna miał iuz 
przyiaźń. l dla tego, iak tylko zawładał królestwem ucz-
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€ił go ilosloynością arcykapłana, którą potem i sam ode­
brał od niego, ażeby ukrócić zamieszanie w domu swoim. 
Lecż zrobił on to przeciwko prawóm, albowiem kto był 
raz podniesiony na to godność nigdy iuz nie był pozba- 
ŵ ion]̂  oney. Prawo to naruszył naypierwszy Antioch Epi- 
fan, który na mieyscu Jezusa postawił Oniasza brata ie­
go. Po nim Arystobul , któren z tey godności zrzucił bra­
ta swego Hirkana; a naostatek Herod, który uczcił tą 
godnóścią młodego Arystobula.

2. Jak tylko Arystobul wstąpił na to dostoieństwo, 
myślał Herody ze iuż^leczył domowe złe, wszelako i po- 
te'm pogodzeniu się nie mógł pozbawić się podevrzenia, 
zwazaiąc przeszłe postępki Alexandry i z nich wnosząc , 
ze ona nie zaniecha wznawiać nowe niespokoyności, iak 
tylko do tego naydzie sposobną porę. Dla tego rozkazał 
iey bez wychylenia się mieszkać w pałacu, ^nicnie czynić 
samowładnie. Prócz tego dodane iey straże naysrożey pil­
nowały wszelkich iey czynności i prócz zwyczaynego iey 
zaięcia się , nie mogła ona nic zrobić o czemby królo­
wi doniesiono nie było. Ten tak srogi nad iey postępka­
mi dozór coraz bardzićy stawał się ią dręczącym i wzbu- 
dzaiącym w iey sercu nienawiść ku Herodowi. Aże nie 
mogła przez zwykłą płci swoiey słabość obronić się du­
mie, poczytywała to krzywdą swoią, i raczćy wszystko 
ucierpieć wolała, niżeli źyć w strachu i niewoli, chociaż 
one ubarwione były pozorem okazywaney iey czci. Dla 
tego więc posłała do Kleopatry pismo, żaląc się w niem na 
biedny stan swóy i prosząc ią nayusilnićy, żeby ona po­
d a ła  iey pomoc swoię. Kleopatra odebrawszy pismo, roz­
kazała iey uciec potaiemnie z synem do siebie do Egyptu : 
zgodziła się na to Alexandra wymyśliwszy dla swoiey 
ucieczki następujący wybieg.

Przygotowawszy dwie skrzynie, w iakich zwyczaynie 
wynoszą umarłych , położyła się w one ze swoim synem, 
a zwierzywszy się sługom swoim o tem przedsięwzięciu 
rozkazała im wynieść się w nich w nocy z domu. Rozka- 
no im było iść do morza , gdzie przygotowany był okręt

http://rcin.org.pl



12

dla odiazdu ich do Egyptu. Lecz Ezop ie'y niewolnik, 
zdybaw'szy się z Sabionem przyiacielem swoim, sądząc że 
on był wiadomy o tey taiemnicy, zaczął z nim o niey roz­
mawiać. Sabbion, którego nie nawidził Herod poczytu- 
iąc go iednym z tych złoczyńców, którzy podali truciznę 
Antipatrowi, dowiedziawszy się o tak ważney rzeczy, osą­
dził, że ma teraz naysposobnieysze zdarzenie okazać swoię 
królowi wierność i zagładzie iego ku sobie nienawiść; a 
zatem odkrył mu przedsięwzięcie Alexandry. Herod nie 
przeszkadzał przystąpić iey do swego układu, lecz iak 
tylko do ucieczki przygotowała się, poymał ią natychmiast. 
Jednakże potem darował iey i ten występek , boiąc się po­
stąpić z nią surowo, chociaż z całego serca chciał ią uka­
rać, Albowiem spodziewał się, że Kleopatra nie nawidząc 
go w żaden sposób lego nie ścierpi, żeby Alexandra ogło­
szona była występną. 1 tak zostawił rzecz^tę bez dalszego 
wybadywania , chcąc okazać się wspaniałym i łaskawym. 
Lecz Arystobula postanowił nieodmiennie zgładzić. Zeby 
zaś uliryć swoie przedsięwzięcie, postanowił wykonanie 
tego odłożyć do dalszego czasu.

3. Kiedy nastąpiło święto Siennic, które u nas z' wiel­
ką uroczystością odprawuie się, wytrzymał on te dnie , 
biorąc udział wesołości narodowych, lecz po przeyściu 
cnych upatrzył przyczynę do wypełnienia swoiego przed­
sięwzięcia. Gdy młody Arystobul maiący tylko lat siedm- 
naście , przystąpił do sprawowania kapłańskiey powinno­
ści obleczony w szaty arcykapłańskie, i wypełniał swóy 
urząd w takim porządku i powadze, które przewyższały 
iego lata i iasno okazywały wysokość iego rodu •, więc 
cały naród obrócił na niego oczy i okazał swoię do niego 
skłonność nayduiąc w nim żywe wyobrażenie Arystobula 
dziada iego. Dla lego nie mogąc utaić w sobie swoiey 
radości łączył modlitwy swoie z westchnieniami i życzył 
Arystobulowi zdrowia w tak zapalonych okrzykach, że 
z nicli tak miłość iego do Arystobula widocznie okazała 
się , iako też i wdzięczność, która w przytomności Heroda 
bardzo niewcześnie oświadczona była Arystobula przód-
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kom. I tak, tym  tek zbytecznem okazaniem czułości rozią- 
trzony Herod, niechciał dale'y odkładać swoiego przedsię­
wzięcia: a przebywszy dnie świętne, gdy przybył na bal 
który dla niego dala Alexandra wJericbonie, starał się 
przez wszelkie podstępne przymilenia wywabić młodzień­
ca na Iakie  mieysce, na którem postanowił dopełnić swoie­
go zloczyństwa. Wyprowadziwszy go na one, okazywał ta­
ki pozór, iakoby dla ukontentowania iego, chciał on ba­
wić się i igrać z nim podziecinnemu , a zmordowawszy się 
wprędce takową zabawą , gdyż to było na mieyscu na 
upał wystawionem , poszl? do wielkich stawów oblewaią- 
cych pałac królewski dla ochłodzenia się w nich od sło­
necznego upału, Stoiąc nadtemi stawami, patrzyli pier- 

\ >vey, iak pływały w nich ryby i niektórzy ich przyiaciele. 
Potem, kiedy na prośbę królewską wmieszał się między 
nich iArystobul, to faworyci Heroda, którzy wprzód byli 
od niego namówieni, korzystaiąc ze zmierzchaiącego dnia 
zaczęli nibyto bawiąc się i igraiąc pogrążać go w wodę 
i dotąd nie przestali tey chytrey igraszki, pokąd on zu­
pełnie w wodzie nie zalał się. Takim sposobem skończył 
życie ten młody arcykapłan maiąc tylko lat ośmnaście 
i będąc na tem dostoieństwie rok ieden, na które po nim 
Ananel znowu był wywyższony.

4. Kiedy o tem smutnem zdarzeniu uwiadomione 
były  kobiety, natychmiast wesołść balu zamieniła się 
w płacz i narzekania , które wydawały one widząc leżące 
przed swemi oczyma ciało , i takim całe miasto napełnio­
ne było smutkiem , że każden to nieszczęście, iak swe wła-* 
sne opłakiwał. Lecz iakim śmiertelnym ciosem uderzona 
była Alexandra dowiedziawszy się o zgubie swoiego syna. 
Ona tym mocnieyszym rozdzierana była smutkiem, że 
dowiedziała się o istocie postępku *, iednakowo boiąc się 
podobnego i z sobą przypadku, przymuszona była wszyst­
ko znosić cierpliwie. Częstokroć przychodziło do tego, że 
chciała sama odiąć sobie życie , lecz dla tego tylko wstrzy- 
niywała się, że miała nadzielę kiedykolwiek zemścić się 
śmierci swego syna tak obłudnym i niesprawiedliwym
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sposobem pozbawionego życia. To iedynie utrzymywało 
ią przy życiu, i dla tego udaiąo , ze iakoby nie wiedziała, 
ze syn iey umyślnie był utopiony, oczekiwała poiy do 
zemszczenia się śmierci iego. Herod staraiąc się upewnić 
wszystkich, ze młodzieniec zginął nie ze złego iego umy­
słu, nie tylko wylewał łzy, lecz wzdychał i w'ydawał na­
rzekania tak, iakoby w istocie prawdziwie był zasmuco­
ny, I może w samey rzeczy płacz iego ze srczerego po-^ 
chodził serc^ widząc młodziana w samem lat kwiecie po­
zbawionego życia , chociaż śmierć; iego przyniosła mu 
bespieczeństwo , iednakowo wszyscy widzieć mogli, ze 
tym powierzchownym żalem chciał on pokryć swoię zbro­
dnie. Dla tego nadmiarę okazał wspaniałość przy pogrze­
bie Arystobula, maiąc wielkie staranie tak w ozdobieniu 
trumny, iako i w przygotowaniu wielkiego mnóstwa won­
ności i ubiorów , ażeby przez to zmnieyszyc zal niewiast 
i sprawie im iakąkolwiek pociechę.

5. Lecz temi powierzchownościami nie mógł on wca­
le zmiękczyc Alexandry, która przypominaiąc sobie do­
pełnioną [M’zez niego zbrodnię, każdego dnia coraz w więk­
szy wpadła smutek i stawała się daleką od wszelkiey po­
ciechy: uwiadomiła więc przez pismo Kleopatrę o chy- 
trości Heroda i zgubie syna swoiego. Ta monarchini li- 
tuiąc się nad nią dawniey , i ządaiąc zadosyć uczynic pier- 
wszey iey prośbie, poczytała to iey nieszczęście własne'm 
i nie przestała pobudzać Antoniusza do zemsty za śmierć 
iey syna. Nieprawnie, mówiła ona, czyni Herod który da 
ne maiąc sobie od ciebie królestwo , wcale iemu nie na­
leżące, tak zbrodniarskim sposobem pó ŝtępuie z prawem! 
królami. Temi ie'y skargami poruszony Antoniusz, iak 
tylko przybył wLaodycią, posłał rozkaz do Heroda, aże­
by on przyiechał do niego usprawiedliwiać się za strace­
nie Arystobula: albowie'm iemu nie podobały się takowe 
iego chytrości. Herod zaś chociaż nie dosyć Imiał nadziei 
w usprawiedliwieniu się ze swoiego występku, i boiąc się 
Kleopatry podzegaiącey nieustannie przeciw niego Anto­
niusza, iednakowo postanowił byc posłusznym iego rożka-
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zowi (ponieważ nie mógł znaleśc' żadnych wymówek) od­
dawszy więc rząd Józefowi wuiowi swemu, dat mu se- 

\-krelny rozkaz, iż ieżeli iemu zdarzy się od Antoniusza 
iakiekolwiek nieszczęście, to żeby on natychmiast odiął 
życie Maryannie. Tak albowie'm kochał on tę żonę, że 
bał się zesromocenia siebie, gdyby i po iego śmierci za­
kochał się kto w niey  dla iey niezmierney piękności; tę 
zawiść naybardziey wzbudzała w nim miłość Antoniusza 
ku Maryannie, którą on powziął do niey z samego tylko
0 piękności iey słyszenia. Dawszy więc Józefowi te rozka­
zy, odiechał do Antoniusza z wahąiącą się w swey sprawie 
nadzieią.

6. Józef zaś wstąpiwszy w sprawowanie rządów i 
przychodząc zawsze rozmawiać z Maryanną, co po nim 
wymagały tak intéressa, iako też i uszanowanie, które 
był iey winien, nakoniec przyszło do tego, że zaczął iey 
często wspominać o gorącey miłości Heroda. Lecz po­
nieważ kobiety , a osobliwie Alexandra , zwyczayney ich 
płci wesołości, śmiały się z tego, więc Józef żądaiąc wię- 
cćy, aniżeli było potrzeba, przekonać ich o czułości ser­
ca królewskiego , tyle się rozgadał, że odkrył im poleco­
ną sobie od króla taiemnicę, chcąc przez to dowieść: że 
Herod nie może ani żyć bez Maryanny, ani po śmierci 
z nią się rozłączyć. Kobiety zwróciwszy swoię uwagę nie 
na wygorowaną miłość Heroda, lecz na drapieżność iego 
serca, rozmyślaiąc , że on iak krwi żądny tyran, niechce
1 po śmierci swoiey zostawić ich przy życiu, zaczęły z po­
wieści Józefa straszne dla siebie wyprowadzać nastę- 
pno4ci.

Tymczasem nieprzyiaciele Heroda, rozsieli wieść 
po całćm mieście , że Herod męczeńską śmiercią jkarany 
był od Antoniusza. Ze zaś ta wiadomość cały dwór kró­
lewski napełniła zamieszaniem , a osobliwie zatrwożyła 
kobie'ty , Alexandra więc radziła Józefowi, żeby on opu­
ściwszy pałac, udał się z nimi pod znamiona Rzymskie­
go legionu, któren wtenczas pod komendą Juliusza nie 
daleko od miasta stał obozem. Ona poprzedniczo ieszcze

http://rcin.org.pl



mówiła mu, ze iezeli we dworze królewskim wyniknie ia- 
kiekolwiek zaburzenie, więc oni nigdzie nie mogą byc be- 
spiecznieysze'mi, iak pod protekcyą Rzymian. Przytem spo­
dziewała się ona wszystko osiągnąć od Antoniusza, iak 
tylko on obaczy Maryannę, i żeten wódz powróci im zno­
wu berło, i okaże całą tę cześć, iaka ich królewskiemu 
rodowi przyzwoita.

8. Kiedy oni o tem między sobą rozmawiali, przy­
szły od Heroda pisma , których treść zupełnie była prze­
ciwna, rozsianey pierwey o nim wieści. Albowiem, iak 
tylko Herod przybył do Antoniusza, zaraz przywiezionemi 
z sobą z Jerozolimy darami zaspokoił gniew iego; tak da­
lece , że gdy zaczął z nim rozmawiać, Antoniusz nie po­
kazał naymnleyszego znaku nieukontentowania, i potem 
mało iuż słuchał Kleopatry poduszczeń. Mówił on iey, 
że nie przystoi żądać od króla odpowiedzialności za te 
czyny, które on działa w własnem swem królestAyie; ina- 
czey nie może on być królem; tego wymaga sama sprawie­
dliwość , ażeby daiący mu tę wysoką władzę pozwolił mu 
używać oney z wszelką swobodą, i że nie przystoynie iest 
dla nley samey mieszać się w czynności innych monar­
chów. Wszystko to naydowało się w pismach Herodo­
wych, w których nie omieszkał donieść, iaka cześć oka­
zywana mu była od Antoniusza: że miał honor zasiadać 
z nim w sądzie, i szczęście biesiadować u niego codzień, 
i że odebrał od niego te łaski z nieukontentowaniem Kleo­
patry , która chcąc dostać pod swoię władzę iego państwo 
wszystkiemi sposobami starała się zgubić go. Lecz teraz 
pisał on, kiedy Antoniusz okazał iemu sprawiedliwość, 
nie należy mu się nigdy spodziewać nieszczęścia, że wpręd­
ce przybędzie do Jerozolimy nie będąc iuż odtąd w nie- 
bespieczeństwie, ani względem siebie , ani względem swo­
iego królestwa, co się gruntuie na przychylney ku niemu 
Antoniusza skłonności, i że Kleopatrze do zadosyć uczy­
nienia iey żądaniu żadney nie pozostało nadziei; ponie­
waż Antoniusz zamiast wymaganych przez nią prowincyi, 
dał iey Celle-Syryą z taką umową, ażeby odtąd nie wy-
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mugała Judei i puściła w zapomnienie swoiq ku niemu 
iilcna\viśc\

y. Jak tylko pismo to było przyniesione, natychmiast 
/niknęła clięc w kobietacli iśc do llzymian. Jednakże ona 
nie ukryła się przed Herodem. Albowiem on przeprowa­
dziwszy Antoniusza na wyprawę woienną przeciwParthóm, 
gdy wrócił się do Judei; to Salomea siostra , a takoż i 
matka iego nwiadomiły go, iakie pod iego niebytność 
miała Alexandra pr:zed^ęwzięcie. Prócz tego Salomea 
skarżyła się na Józefa męża swoiego, ze on bardzo czę­
sto nawiedzał jMaryannę. Roł)iła zaś ona to dlatego, iz 
dawno miała nieclięc do Maryanny, która będąc niezmier­
nie dumna w zdarzonych między nimi kłótniach wyrzu- 
-cała iey podłość iey rodu. Herod zapalenie kochaiący 
Maiyannę wpadł w smutek natychmiast po takiem uwia- 
rlomieniu się, nie mogąc znieść skutków swoiey zawiści; 
wszelako wstrzymuiąc swóy gniew, izby będąc w zapal- 
<3zywości, nie postąpił w czeni nad miarę , zapytał się na 
osobności Maryanny o przyczynę częstego iey z Józefem 
widywania się. Lecz ta zona przysięgała przed nim i uży­
wała do usprawiedliwienia swoiego wszystkiego tego, co- 
by mogło dowieść ie'y niewinności, ^ze'm naostatek cokol­
wiek upewniła go , i zmiękczyła gniew iego tak, ze Herod 
zwycięzony miłością przyszedł do tego, ze zaczął tłóma- 
czyc się przed nią w swe'y winie, ze uwierzył powieści. 
Potem dziękował za iey wierność, wyznawał swoię ku niey 
gorącą miłość , i nakoniec iak zwyczaynie bywa między 
kochaiącemi się , roniąc łzy oboie i uściskawszy się na- 
wzaiem rozstali się. Potem pogodzeniu się, kiedy Herod 
coraz więcey chciał ią upewnić o swoiem przywiązania 
i skłonie ią do odpowiedney sobie miłości, więc powie­
działa mujMaryanna; zły znak iest miłości dawać rozkazz; 
ze iezeli Antoniusz pozbawi go życia , to żeby i ią zabito 
chociaż wcale w niczem przed nim nie obwinioną. Te 
słowa iak tylko wypadły z ust ie'y, Herod właśnie iak pio­
runem uderzony, wypuścił ią ze swoich uścikań , krzyknął 
jak szalony, a targaiąc na sobie włosy zawołał: że teraz 
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zupełnie upewnia się o nieprzystoynćm iey z Jezefeni ob- 
chodzeniu się. INigdy on (mówił) nie odl^rył tobie tey ta- 
iemniey, ieżeliby niebyło między wami bardzo ścisłego 
związiiu ; w taliiey swoiey zapalczywości o mało ze nie 
pozbawił ią życia. Lecz miłość' i tu uięła się za nią tak, 
że Herod chociaż z wiełką trudnością, iednakowo wstrzy­
mał gwałtowność swoiego gniewu. Józefa zaś nie dawszy 
mu usprawiedliwić się przed sobą , rozkazał pozbawić ży­
cia: a Alexandrę iako sprawczyń^ wszystkiego złego od­
dać pod straL

R O Z D Z I A W  IV.

Jak Kleopatra uprosifa dla siebie od Antoniusza 
części Judei i Arabii, i przybywszy do Judei, 
iak Herod uczcif ią wielkiemi darami i odpro  ̂
wadza t̂ do Egyptu.

I .  T^^ymczasem w Syryi wiele pokazywało się zamieszek. 
Ponieważ Kleopatra nie przestawała pol)udzać Antoniu­
sza , iżby on na wszystkich iey sąsiadów , napadł z w oy- 
skiem , i odebrawszy im ich państwa iey ])odarował, tako­
we póduszczania tym były mocnieysze, że Anłoniusz ko­
chał się w niey bez granic. A przytem królowa la będąc z na­
tury chciwa cudzego dolara, wszystko poczytywała swey 
żądzy godziwem. Naprzód otruła ona rodzonego swego 
brata, maiącego lat tylko piętnaście, który był prawym na­
stępcą tronu; potem przez Antoniusza pozbawiła życia Arsy- 
noię siostrę swoię, która uciekła się doEfezkiego kościoła 
pod obronęDyanny. I ieżeli miała nadzieie, gdziekolwiek 
dostać złota , to bezczelnie rabowała kościoły, a nawet 
schronienia umarłych, porywaiąc ze wszystkich mieysc 
poświęcona o Jch ozdoby, nie poczytuiąc żadney korzy­
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ści nieprawną , byle tylko sluzyć mogła ofiarą iey łakom­
stwu. Słowem, niewiasta ta oddana rozkoszy , tyle była 
nienasycona, ze skarby całego SAviata nie mogłyby zaspo­
koić iey żądania. Dla tego więc ustawicznie dokuczała 
Antoniuszowi, ażeby on odbieraiąc cudze maiątki, robił 
z nich iey dary, a iadąc z nim przez Syryą zamyślała pro- 
wincyą tę przyłączyć do państwa swoiego. Dla dopięcia 
tego swoiego przedsięwzięcia, zabiła Lizaniusza syna Pto- 
lomeuszowego, złożywszy na niego winę , iakoby on skło­
nił do powrotu Parthów : potem żądała od Antoniusza dla 
siebie Judei i Arabii prosząc go, żeby on te ziemię ode­
brał od ich królów. Antoniusz oczarowany iey wdzięka­
mi tyle był iey podległy, że za naywiększe poczytywał 
dla siebie ukontentowanie wypełniać iey wszystkie żąda­
nia. Wszelako hańba, iaka mogła wyniknąć z wyrządzenia 
królom tak niesłuszney krzywdy, nie dopuściła usłuchac 
ie y ,  i popełnić tak wielkie słuszności uchybienie. 1 tak, 
żeby nie urazić iey całkowitem odmowieniem , a spełnie­
niem iey woli nie uczynić widoczney niesprawiedliwości, 
odebrał po części od państw obydwóch i oddał one Kleo­
patrze. Podarował iey takoż miasta leżące między rzeką 
Eufratem i Egyptem, prócz Tyru i Sydonu, o których 
wiedział, że od naydawnieyszycli czasów były  wolnemi, 
chociaż Kleopatra bardzo go o nie prosiła.

2. Królowa Egyptska dostawszy te miasta i ziemię 
przeprowadziwszy Antoniusza idącego z woienną wyprawą 
w Armenią , aż do rzeki Eufratu , powróciła się nazad , i 
odwiedziwszy Apamiusza w Damaszku przybyła do Judei. 
Herod powinszowawszy iey szczęśliwego przybycia, dosta­
wił iey dochody zebrane z należącey iey części Arabii i 
z Jerichońskiego pola, na którem iedynie mieyscu rodzi 
się tylko balsam, roślina ze wszystkich naydroższa, oraz 
naypięknieysze palmowe drzewa. Kleopatra zatrzymawszy 
się przez czas nieiaki w Judei, i wszedłszy w bardzo ści­
słą przyiaźń z Herodem, kusiła się skłonić go do nierządney 
miłości, będąc z natury skłonna do namiętności miłosney 
i nieumiarkowaney rozkoszy, a może i rzetelną uczuła
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skłonność do Heroda ; lecz rzetelniey myśleć można , źc 
przez takow e vz nim obchodzenie się, szukała ona zdarze­
nia zastawić na niego sidła. Wszelako, iakokolwiek to 
było , okazywała ona tylko bardzo siebie zakochaną. Lecz 
Herod i dawniey nie bardzo ićy dobrze zyczący, wiedząc 
iak ona była wszystkim nienawistna pogardził tą ićy bez- 
wstydnością , a myśląc ukarać ią, gdyby chytroscią svvoią 
zaządała doprowadzić go do ostateczności, radził się 
swoich przyiaciół, czyli zgodzą się oni na to, izby ią zgu­
bić , maiąc ią teraz w swych ręku. To, mówił on im: sta­
nie się szczęściem dla tych wszystliich, których ona była 
albo być ma nieprzyiaciolką, a nawet będzie z pożytkiem  

i dla samego Antoniusza , gdyż ona i iemu nie będzie wier­
ną , ieżeli on z przypadku iakiego stawszy się nieszczę­
snym przymuszony będzie prosić ićy pomocy- Lecz przy- 
ia c ie le  w strzym ali go od tego przedsięw^zięcia WTStawuiąc 

m u, ze nie przystoi wielkiemu człowiekowi, od którego 
wykonanie wiele ważnych czynności zawisło,, wdawać się 
V/iawne niebespieczeństwo i prosili ,̂ izby on rozsądnie 
zastanowił się nad tćm. Nie zniesie, mówili oni, tego A- 
tonlusz chociażby istotnie przekonywał się, że to z pożyt­
kiem iego zrobiono; lecz tym więćey ieszcze rozpali się 
miłość iego , kiedy gwałtownym s})osobem poczyta się po­
zbawionym tey piękności. Nie można nawet będzie przed 
nim się uniewinnić, pozbawiwszy życia taką niewiastę, 
która wszystłiicłi współczesnych przewyższa wielkością ; 
a chocia/J)y można wystawić mu stąd iaki pożytek; to on 
weźmie ta za swoię zniewagę i urąganie się z iego miło­
ści. I tak wnioskowali on i, nie odbicie wyniknie z tego , 
że królestwo twoie i dom staną się widowiskiem wielkićm 
i nieskończonych nieszczęsnych wypadków ; przeciwnie 
zaś nic ci nie przeszkadza wymówić się od wypełnienia 
niegodziwych ićy żądz, i stosuiąc się do czasu z rozsądnem 
umiarkowaniem urządzić swoie intéressa. Te i wiele in­
nych przywodząc przyczyn i wystawuiąc mu iawne nie­
bespieczeństwo , mogące wyniknąć z przyprowadzenia do 
skutku iego przedsięwzięcia, wstrzymali iego natarczy-
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wośc. Uczciwszy on więc Kleopatrę wieikiemi darami od­
prowadzał ią do samego Egyptu.

3. Antoniusz zaś podbiwszy Armenią , odesłał Arla- 
baza syna Tygrana z synami iego i namiestnikami do Egy- 
|)lu w dar Kleopatrze ze wszystkiemi w tey ziemi wziętemi 
skarbami , a w Armenii wstąpił na tron Artaks starszy syn 
Artabaza zbiegły przed Antoniuszem, którego Arehelaus 
i Neron Cezar wygnali z tego królestwa i wyprowadzili 
na mieysce iego Tygrana, młodszego iego brata. Lecz to 
zdarzyło się w poznieyszym czasie.

4. Co się tycze podatków, iakie z darowanych od An­
toniusza ziem należało się płacic Kleopatrze , Herod po­
syłał one bez naymniieyszego zaw odu , boiąc się ściągnąc 
na siebie gniewu tey królowy. Lecz Arab , za którego He­
rod ręczył, i któren obowiązany był przysyłać mu pie­
niądze , zapłacił mu raz ieden dwieście talentów, lecz 
pożniey starał się zawsze czas zwlekać tak, że chociaż i 
przysyłał częśc iaką pieniędzy, lecz zawsze nie w całości.

R O Z D Z I A V.

Herod zaczyna woyne z królem Arabskim, i po 
ivielii bitwach pokonywa g o: Arabowie wpadaia 
pod panowanie Heroda. O wielkiem trzesieniu 
ziemią

I .  H e r o d  urażony takową Arabskiego króla niesprawie­
dliwością, postanowił wydać mu woynę: wszelako odło­
żył do czasu nieiakiego swoie przedsięwzięcie, z przyczy­
ny by wszey u Rzymian domow^ey woyny. Ponieważ w ten­
czas spodziewano się akcyyskiey bitwy, która zdarzyła się 
w obiegu sto ośmdziesiąt siódmey Olimpiady, i która po­
winna była rozstrzygnąć czyli Antoniusz , czyli Cezar bę~
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dzie iedynowładcij świata. Herod więc cieszył się spokoynie 
przez dhigi czas płodami ziemi swoie'y, a zebrawszy wiel­
kie skarby zwiększał woysko i robił wielkie przygotowa­
nie w przedsięwzięciu dac pomoc Antoniuszowi. Lecz 
Antoniusz niechciał iey przyiąc , a rozkazał mu tylko, zę­
by on zaczął woynę z królem Arabskim , na którego wia- 
rolomstwo tak sam Herod, iako i Kleopatra żalili mu się. 
Osobliwie ICleopalra zyczyła sobie tego, aby iednemu 
przez drugiego zaszkodzić. I lak Herod odebrawszy ten 
od Antoniusza rozkaz , zwrócił nazad woysko swoie , które 
miało było iuz weyśc w granice Arabii. Ze zaś miał wiele 
iazdy i piechoty, więc poszedł kuDyospolowi, gdzie spot­

kali go Arabowie wywiedziawszy się o iego wyprawie , i 
wdawszy się z nim w uporną bitwę, przymuszeni byli na- 
konioe ustąpić zwycięztwa Zydóm. Potem mocne Arabskie 
woysko pokazało się drugi raz przy Kamie miasteczku 
nayduiącem się w C ele-Syryi,  o takowem iego przyyściu 
dowiedziawszy się Herod, poszedł przeciw niego z wielką 
częścią sił swoich i zblizywszy się ku Kanie, postanowił 
tam rozłozyc się obozem, i umocnic go fosą i wałem, aby 
przy kazde'm sposobnem zdarzeniu mógł napadać na nie- 
przyiaciela. Lecz gdy postanowił to przedsięwzięcie, 
wszyscy Żydzi iednogłośnie zakrzyczell, izby bezwłocznie 
prowadził ich na Arabów, taka natarczywość w nich po­
chodziła stąd, ze oni poczytywali szyki swple naydo- 
kładniey urządzone, i przytem mieli wyobrażenie, ze 
w przeszłey bitwie zwycięzyli nleprzyiaciela nie dawszy 
mu się prawcie przybliżyć do siebie. Itak, gdy oni szem­
rali, okazuląc wielką ochotę hic się , Herod chciał tey za- 
palczywości żołnierzy użyć na pożylek i powiedziawszy, 
że 1 on nłechce im ustąpić w męztwie , poprowadził na­
przód swóy pułk na nleprzyiaclela, za którym poszły 
wszystkie woyska. Arabowie zobaczywszy Żydów nie­
zmiernie przestraszeni zostali: i chociaż przez czas nieiaki 
opierali im się; lecz naostatek ustępuląc ich odwadze i 
męztwu , zwrócili się do ucieczki, i bez wątpienia wszys­
cy byliby pobici, gdyby Atheniori nie zdradził Heroda i
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Żydów. '1’en Kleopatry woysk dowódca maiąc zayście 
z Herodem, stoiąc pod bronią czekał na czyią stronę skło­
ni się zwycięztwo, niechciał on ruszać się z mieysca , gdy 
wezmą górę Arabowie, lecz widząc, ze oni byli pokonany­
mi, napadł ze swćm woyskiem na Żydów, którzy osłabli 
od trudów i sądzili siebie zwycięzcami, i zrobił w nich 
wielki pobóy. Ponieważ oni wysiliwszy całą swą zapal- 
czywość przeciwko nieprzyiaciołóm, i po zwycięztwie ma­
ło zachowuiąc ostrożności, wprędce przymuszeni byli 
ustąpić przed ich napadaiące'mi i ponieszli wielką porażkę, 
osobliwie w mieyscach kamienistych, które bardzo były 
niedogodne dla ich iazdy, a do iakich nieprzyiaciele ich 
bardzićy byli nawykłymi. Gdy zaś oni w tak trudnych 
znaydowali się okolicznościach, tymczasem Arabowie 
znowu ośmielili się, i zwróciwszy się do bitwy zabiiali 
Żydów, którzy udaAVSzy się iuz do ucieczki rozsiekani 
byli bez poszczędzenia tak, ze mała ich tylko liczba po­
wróciła się do obozu swoiego. Sam Herod zdesperowaw­
szy utrzymać się przeciw nieprzyiaciołóm, pobiegł na 
koniu, izby podprowadzić pomoc swemu woysku , wsze­
lako chociaż naymocniey pośpieszał, nie mógł przeszko­
dzie nieprzyiaciołóm opanować żydowski obóz. Takim 
sposobem Arabóm nad icli spodziewanie posłużyło szczę­
ście , tak dalece , ze oni i otrzymali zwycięztwo, i do zu- 
pełney ruiny przyprowadzili nieprzyiaciół. Poczem He­
rod napadał tylko podiazdami na nieprzyiaciół i rozło- 
zywszy na górach swoie stanowisko, niszćzył Arabiią, przez 
częste nabiegi, boiąc sięnaybardzićy udać się na stanowią 
oą *nieprzyiacielem bitwę, i tem utrzymywał w swych 
woiownikach ducha, utrzymuiąc ich w trudach i nieu- 
stannem ruchu, staraiąc się przez to zagładzie zrobioną 
mu przez nieprzyiaciół hańbę.

2. Lecz w tym samym c/.asie, gdy między Cezarem 1 
Antoniuszem przy Akcium stoczona była ł)itwa , która by­
ła w siódmym roku panowania Heroda, zdarzyło się w Ju­
dei takie trzęsienie ziemi , iakiegonigdy wkraiu tym nie 
bywało, i które całym państwie wielkie mnóstwo zgu­
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biło bydła i przywaliło około dziesięciu tysięcy lud/j 
w rozwalinach domów*, wszelako będące wówczas av po­
lu woysko iiaymnieysze'y nie poniosło szkody. Dowie­
dziawszy się więc Arabowie o tem nieszczęśliwem zdarze­
niu, które rozsiana wieść zrobiła w ich sądzeniu daleko 
rozciągleyszem , niżeli było w samey istocie, i które było 
dla nich bardzo przyiemnem, z przyczyny icłi ku Żydóm 
nienawiści, ośmieleni nieszczęściem swoich niejjrzyiaciół 
osądzili, ze oni wygubiwszy ich , i opustoszywszy całą 
Judeą, żadnych więcey przeciw sobie nieprzyiaciół mieć 
nie będą. Dla tego zabili posłóvv  ̂ żydowskich, przyby­
łych do nich po zdarzonem u nich nieszczęściu ? przeło­
żeniem pokoiu, i ś])ieszyli się napaść na Żydów. Lecz Ży­
dzi tyle stali się małodusznemi, ze niechcieli bronić się 
im i wcale nie myśleli o poprawie złego swoiego stanu. 
Oni po takich nieszczęsnych wypadkach wpadli w despe- 
racyą i nie spoęjziewali się z niskąd pomocy, poczytywali 
siebie nizszemi od swych nieprzyiaciół, i zupełnie nie 
mieli nadziei wytrzymać icłi napadnienia. Lecz król wi­
dząc ich w takim strachu , starał się swoimi namowami 
naprzód ośmielić wodzów: potem gdy szlachetnieysi z po­
między nich stali się lepszych myśli , odważył sio mówić 
i do całego woyfka, do którego pierwey niecłiciał na próż­
no tracić słów myśląc , ze w takim smutku zołnierzy ża­
dnego one w sercach ich nie sprawią skutku. Mowa iego 
do nich była następuiąca:

3 . « Nie tayno mi iest o ! mężni zołnie'rze, ze w tym 
« czasie wiele wypadło nieszczęsnych zdarzeń , które za- 
« stanowiły szczęśliwy bieg działań naszych: i może czyli 
« się naydzie chociaż ieden z nas tak moi'nego ducha , 
.(( któryby w tych smutnych okolicznościach mógł zacłio- 
<. wać przyzwoitą sobie spokoynosc duszy. Lecz ponieważ 

następnie tei az nieodbita z nieprzyiaciolami naszemi 
... woyna, a zdarzenia których aż dotąd doświadczyliście , 
« takiego są rodzaiu, że dopełnieniem tylko znamienite“ 

go przez was dzieła poprawić ie możecie: więc po- 
( zytałem obowiązkiem moim przy.teraźnieyszym zda-
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« rzcMiiu, clac wam potrzebną naukę i pokazać śioJki mo- 
« gćjce powrócić wam waszę odwagę i wielkoduszność. 
« Naprzód więc przełozę to : co się tyczy teruźnieyszoy 
«woyny, i ze przedsiębierzemy ią dla naysf)rawiedliw- 
« szych pizyczyn^ będąc d o ^ e y  zmuszeni krzywdami 
«. przez nieprzyiaciół nasz^^  ̂ nam zrządzonemi, i sądzę 
« ze to posłuży nie mało do wzbudzenia odwagi waszey. 
« Polem pokażę, iak mało [>owinny nas dotykać terazniey- 
« sze niepomyślne zdarzenia , i iak wielka pozostała się 
« dla nas nadzieia do zwycięzenia naszyci) przeciwników. 
« Zacznę inówić o pierwszem i rzetelności słów moich 
« będę mieć świadkami was samych. Wiadomo wam, la- 
« ką względem nas okazali Arabówie niesprawiedliwość, 
« któizy chociaż i dla Avszystkich innycJi narodów podo- 
« bnie byli wiarołomnemi, iako naród w  naywyzszyni 
<1 stopniu l^arł^arzyński i bezl)oźny; lecz ich zawiść i chęci 
« korzyści nad wszystkich my doświadczyliśmy, kiedy 
« oni niespodziewanym i zbrodniarskim sposobem napa- 
« dli na nas, w smutnych naszycli okolicznościacłi. Nie 
« chcę ia na poniżenie nieprzyiaciół naszych wyliczać 
« przed wami te wszystkie dobroczynności, któreśmy 
 ̂ im okazali. Dosyć wspomnieć o tey iedney, ze gdy 
« przyszło na nich niebespieczeństwo być fK>zbawiony- 
« mi własnych prowinciy i siać się niewolnikami Kleo- 
« patry, to czyliź nie ia wyłiawiłem icli od tey biedy? 
« Czyliz nie moia do Antoniusza przychylność i iego dla 
«.mnie względy były  przyczyną, ze uniknęli tego nie- 
« szczęścia , gdyz Antoniusz niechciał dopuścić się tego, 
« co u nas było w podeyrzeniu. Potem, gdy ten wódz 
« postanowił oddzielić dla Kleopatry po nieiakiey części 
« od obydwóch państw naszych, i ia w tym dzieło wzią- 
< łem na siebie staranie, dałem mu od siebie wiełkiie da- 
« r y , i postawiłem w'bespieczeństwie obailwa państwa 
« własnym moim kosztem, zapłaciwszy dwieście talen- 
« tów , a za drugie dwieście poręczywszy się, które na- 
« ło7.one l)yly na kraie Aiabskie, i które oni będąc obo- 
<1 wiązani zapłacić z płodów swey ziewii, oszukuiąc 
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«•nie oddali. Lecz ieźeli sama sprawiedliwość wymagała, 
« ażebyśmy i za siimych siebie nikomu nie j)lacili dani i 
K nie daAvali czynszów z iakieykolwiek części ziemi do 
« nas naleźącey, to tym mniey mieliśmy potrzeby płacic 
« za tych, którzy i dawniey winni wam byli swoię wolność. 
(I 1 iakez musiało byc bezprawie Arabów, kiedy oni pizy- 
« znawszy sami dobrowolnie, ze bespieczeństwo państw 
c, swoich nam byli winni, nas oszukali i skrzywdzili; któ 
« rzyśmy im nie byli wrogami, lecz naylepszemi przy- 
« iaciołami. Czyliz im nie wiadomo było, ze wiara pu- 
« bliczna powinna byc dochowywana i między nieprze- 
« iednanymi nieprzyiaciolami, a między przyiaciołami i 
« Soiusznikami, należało ią nayświęciey szanować. ‘—  
« Wszakże do pełnienia tych świętych obowiązków znać 
u że mało sposobni c i , którzy wszelkie sposoby korzy­
li ści poczytuią godziwemi, i którzy nie wstydzą się wszel- 
« ką popełnić niesprawiedliwość, byleby ona połączona 
« była z ich pożytkiem. Czyliż możecie powątpiewać wię- 
a cey, żeby się nie godziło zemścic nad tak widocznymi 
a sprawiedliwości naruszycielami, kiedy sam Bóg rozka- 
« zuie siłę odpie'rac siłą. a osobliwie w takiey woynie, 
« która nie tylko iest sprawiedliwa, lecz i nieuchronna. 
u Ponieważ popełnili to teraz Arabowie co sami nawet 
« Grecy i barbarzyńcę poczytuią nayniesprawiedliwszem. 
n Twierdzą Grecy, że osoba posła iest świętą i nietykal- 
« ną, a i my wiele objawień odebraliśmy j)rzez Aniołów, 
«którzy niczem innem nie są, iak posłami Boga. Jaśnie 
« więc to dowodzi , że charakter ten iest takiey wagi, że 
« połączą Boga z człowiekiem i godzi nienrzviaciól wzaie- 
« ijnnycłi. Czyliż może byc większa zbrodnia , iak zabić 
« posłów zaszczyconych prawami narodów Albo czyliż 
« mogą byc. spokoynemi w pożyciu lub szczęśliwemi na 
n woynie ci , którzy tak obrzydliwy popełnili \vystępek? 
« Lecz powie może kto z was , że chociaż z naszey stro- 
« nv iest sprawiedliwość, lecz nieprzyiaciele są licznieysi 
« g zatem i stlnieysi. Na to odpowiadani: naprzód, żenię 
« przystoi wam tak mówić dla tego, że na czyiey stłonie
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/
« iest sprawiedliwość , tey pomaga sam Bóg, a komu Bóg 
n pomaga, temu nie hrakuie ani sił,  ani męztwa. Potem,
K iezeli rozlrząśniemy zdarzone przeszłey woyny czyny 
« nasze, to uyrzemy, ze w pierwszey bitwie byliśmy zwy- 
« cięzcami, w powtórney zaledwie odważyli się nieprzy- 
<i iaclele nasi bronić się nam , lecz natychmiast uciekli,
« nie mogąc wytrzymać zapalczywey napadalących natar- 
« czywoścl. W  tenczas iednak , gdy luz zostaliśmy zwy- 
« cięzcaml, napadł na nas Athenion , a napadł nie obla- 
« wiwszy wprzód nam woyny. A to czyli powinno na- 
H zwać się męztwem, czyli chytrym podstępem, i pow- 
« tórną przeciwników naszych niesprawiedliwością? Dla 
« czcgoź pogiązamy się w smutku nayduiąc się wjtakich 
« okolicznościach, które do zwycięzenla nieprzyiaciół na- 
« szych wielką nam czynią nadzielę. A nawet czyli mogą 
« ustraszyć nas tacy nleprzyiaclele, którzy ile razy bez 
« oszukania wdali się z nami w bitwę, zawsze byli zwy- 
« cięzeni; gdy zaś poczytywali siebie zwycięzcami, wlnui 
« to byli podstępóm i oszukaniu. Lecz pozwólmy, ze oni 
« mężni i odważni; więc to powinno tym większą w was 
« do spotkania się z nimi wzbudzić ochotę. Ponieważ nie 
« wielka dla woiownika chluba słabego pokonać przeci- 
« wnika, lecz zwyciężyć silnieyszego stanowi sławę iego.
« Jeżeli zaś kogo zastraszaią domowe nieszczęsne przy- 
« padki, i zdarzone w was nie dawno ziemi trzęsienie,
« to niech ten wystawi, że tym samym oszukuią się i Ara- 
« bowie, poczytuląc nieszczęście nasze daleko większiem 
«niżeli było w samey rzeczy, i dla tego nie przystoi 
« nam z takich przyczyn tracić tęgości ducha^ iakie nie­
ci przyiaciół naszych uzuchwalalą. Ponieważ oni nie z po­
rt wodu szczęśliwego z lakley bądź strony bytu swoiego , 
«przedsięwzięli takową śmiałość, lecz szczególnie dla 
«tego, że z przyczyny nleszc‘zęśliwycb przypadków wa- 
« szych, poczytuią upadły w was duch publiczny. Jak 
« tylko zaś przeciwko nich uzbroiemy. się; więc tak ich 
« odwaga prędko osłabnie, a my następnie osiągniemy te 
« korzyści, żc nadal mięć będziemy do czynienia nic
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« z tak porjwczenił uieprzyiacołami. Ponieważ nie tak 
« icst wielkie nieszczęście nasze, iak oni sądzą, i nie iest 
H znakiem rozgniew^anego na nas Boga , lecz iedynie pro- 
« ste i naturalne zdarzenie. A gdyby i zesłane one było 
M na nas od Boga, to on sam ukrócił one przestaiąc na 
n lem szczególnie czas krórki trwaiące'm nas ukaraniu. —  
« Przedsiębiorąca się zaś przez nas woyna , zgodna iesl 
« z iego wolą, i sam on pokazuie nam, ze ona nawet przed
• iego oczyma iest sprawiedliwa. Gdy albowiem dopu- 
« ścił on w całym państwie zginąć niektórym przez trzę- 
« sienie ziemi, zachowuiąc nie tykalnemi, iaśnie przez to 
« [)okazał , iż gdybyście z żonami i dziećmi w tenczas byli 
« pod bronią nie doświadczylibyście tego nieszczęsnego 
« przypadku. Wziąwszy więc słowa moie na uwagę, a 
« naybardzitiy położywszy nadzieię w' Bogu pomocniku 
« waszym idźcie, ukarzcie, iak zasłużył, naród w przy- 
« iaźni wiarołomny, w w ôynie nicpogodzony, w zgwal- 
« ceniu praw nayświętszych porywczy, lecz w bitwie zaw- 
« szc przed wami pierzchaiący. »

4. Żydzi wysłuchawszy tey mowy ośmielili się i na- 
briili ochoty do bitwy. A Herod przyniósłszy Bogu z na­
leży temi obrządkami ofiary, zabrał ich z sobą i prowa­
dzi! przez rzekę Jordan przeciw Arabom . od których nie 
daleko stanął obozem. Chciało się iemu opanować zamek 
stoiący w pośrodku obydwóch obozów, który poczytał 
dla siebie korzystnem lak dla tego, że z niego mógł szko­
dzić nieprzyiaciolóni, iako też i dla tego, że ieżeliby dłu­
go ciągnęła się woyna , ażel)y ón służył za obronę obo­
zowi icgo- Lecz ze lego samego życzyli sołńe i Arabowie, 
wyniknęło więc o niego wielkie z obydwóch stron ubie­
ganie się. Z początku zaczęło się od niewielkiey potyczki, 
polem zaś przyszło do ieneralney bilwy, klóra trwała do­
tąd , pokąd zwyciężeni Arabowie nie ustąpili placu swoim 
nieprzyiaciołóm. Zwycięzlwo te bardzo ożywiło odwagę 
Żydów tak , że król [)Onieważ Arabowie naymocniey chro­
nili sig bitwy, zaczął rozkoj)ywać ich okopy i płzybliżać 

Jiię do samego obozu. Nieprzyjaciele przymuszeni wyyść
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ze swoich fołlyfikacyi poszli do bitwy bez żadnego po­
rządku , nie maiąc do oąey ani ochoty, ani nadziei otrzy- 
ir ania zwycięztwa. Jednakże wdali się w bitwę z Żydami 
dla tego, ze byli od nich licznieysi, i ze konieczność przy­
musiła ich do iakieykolwiek odwagi. Gdy zaczęta się bi­
twa i ciągnęła się z wielką zapalczywością , wielkie mnó­
stwo z obydwóch stron padało woiowników: lecz nako­
niec Arabowie poszli w rozsypkę udawszy się do ucieczki. 
Ponieśli oni wielką porażkę, albowiem iak tylko zaczęli 
ustępywać, nie tylko sieczeni byli od nieprzyiaciół, lecz 
sami zmieszawszy się w wielkim mnóstwie deptali ieden 
drugiego i zabiiali strzałami, i z tey przyczyny padło ich 
na mieyscu pięć tysięcy. Reszta zaś wpadłszy w wielkim 
mnóstwie w swoie fortyfikacye uratowała się, iednakowo 
przez niedostatek chleba i wody zadney ku obronie swo- 
ity nie miała nadziei. Ponieważ goniący za nimi zwycięz­
cy nie mogąc razem z nimi wpaść w ich obóz, obiegli 
go, postawili w okrąg straże , nie dopuszczali oblężonym 
źadney pomocy i strzegli, iżby ucieczką nie ratowali się.

5. I tak przyprowadzeni Arabowie do ostateczności» 
posiali do Heroda [)oslów z przełożeniem punktów pokoiu; 
a potem znużeni będąc głodem i pragnieniem prosili, że­
by zachował Ich przy życiu, na iakich bądź kondycyach. 
Lecz król ani o posłach , ani o wykupie plennych, ani o 
umowach niechciał słyszeć, a żądał szczególnie mścić się 
nad nieprzyiaciołami za zrządzone sobie przez nich krzyw­
dy. Dla czego Arabowie będąc uclśnienl pragnieniem i 
głodem , i ze wszystkich stron ściśnienl , oddawali się do­
browolnie Zydóm w niewolę tak , że w przeciągu [)lf4ciu 
dni wzięto ich było wplen do czterech tysięcy. Lecz dnia 
szóstego pozostali w obozie postanowili wyyść z niego i 
po dcsperacku napaść na nle[)rzyiaciela , chcąc lepley 
poddać się ślepemu losowi, niżeli w haniebną oddawać 
się niewolą. Przedslęwzląwszy te dysperackie [¡ostanowiu- 
ule, wyśli za wał , lecz nie mogli utrzymać się w boiu, 
nie maiąc ani sił , ani męztwa , ani dogodnego placu , i 
dla tego poczytali śmierć swoię iedyną_,wygraną, a przy
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pierwszym zerwaniu się padło ich do siedmiu tysięcy lu­
dzi. Reszla zaś straciwszy zupełnie nadzieię , oddała się 
w ręce Herodowi, dziwuiąc się iego w nieszczęściach męz- 
Iwu i przyi;jwszy go za samowładnego narodu swoiego 
pana. Takim sposobem ucieszony niezmiernie Herod, iż 
mu lak szczęście posłużyło , powrócił się w dom swóy za- 
słu,.ywszy przez mężne swoie czyny wielkie od wszystkich 
uszanowanie.

3o

R O Z D Z I A «t VI.

Herod odebrawszy życie Hirkanowi, idzie do Ce­
zara, i przez niego potwierdzony zostaie na 
królestwie, i potem z wielką 'tzcią przyymuie 
Cezara u Ptolomaidy.

1. L eiecz w tym samym czasie, gdy podług iego myśli 
wszystkie inleressa iego w naylepszym były postawio­
ne stanie tak, że nieprzyiaciele nie odważyli się iuż wię­
cey nic spokoić go, zobaczył się w ostatnim niebespie- 
iizeństwie, odebrawszy wiadomość , że Antoniusz pod ak- 
cyum zwyciężony był przez Cezara, wtenczas i on sam 
poczytał siebie zgubionym, a i przyiaciele i nieprzyiaciele 
iego takichże samych byli myśli, że on nie uniknie zemsty 
Cezara , iako maiący ścisłą z Antoniuszem przyiaźń. Ta­
kowe myśli wprawiły w desperacyą przyiaciół iego , na­
wet i ci co mu l)yłi niechętni udavvali smutek i [)olitowa- 
nie chociaż skrycie cieszyli się z tego , spodziewaiąc się 
być szczęśliwszemi w następnym czasie. Lecz Herod wi­
dząc , że sam ieden tylko Hirkan żyie z familii królew­
skiey , osądził za rzecz naypożylecznieyszą dla siebie zgła­
dzić go ; z takich uwag; iż ieżeli on uniknie nieszczęścia 
i ocalcie; nie będzie w niebespicczeństwie ze strony ta-
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k ie g o  m ę ż a ,  k tó ry  g o d n i e j s z y  b y l  od  niego b ć r l a ;  a iek d i  

z g in ie  o d  C e z a r a ,  w ię c  z e b y  nie zosta ł  się zyii jcym  i ten , 

k t ó r e m u  z a z d ro ś c i ł  następstwa Ironu.

2. Gdy tak okrutne przedsięwziął poslanowienie, 
pewne zdarzenie podało mu pozorną przyczynę do wyko­
nania onego. Hirkan ł^ędąc człowiekiem spokoynego clia- 
rakleru nie wdawał się av tenczas w żadne intéressa, i 
ustępuiąc szczęściu , o niczem więcey nie myślał, iako o 
spokoynem; lecz Alexandra skłonna była do rozterków i 
zyczyła soIdIc zmiany swoiego losu. Dla tego więc często 
mawiała oycu swemu Hirkanowi , ze naprózno znosi on 
wyrządzane przez Heroda domowi iego krzywdy, ze teraz 
bespiecznie może on powierzyć szczęściu, i ze może napi­
sać do Malcba króla Arabskiego, zeby on przyiął ich pod 
s\voię obronę. Jeżeli , mówiła ona, Herod zgładzony bę­
dzie przez Cezara , czego bez wątpienia spodziewać się 
można, więc my znowu osiądziemy tron należący nam , 
tak dla znamienitości rodu naszego , iako też i z przywią­
zania do nas narodu. Hirkan z początku nie słuchał tych 
ie^^rad, lecz gdy ona podług zwykłego kobiet uporu, 
nieustannie mu dokuczała i ani w dzień, ani w nocy nie 
dawała mu pokoiu i ustawicznie upewniała o rozst aAvi o-  

nych przez Heroda na niego sieciach ; więc nakoniec skło­
niła go do wręczenia pisma nieiakiemuDositheiowi. w któ­
rym prosił on Araba, ażełjy przysłał po niego nieiaką 
liczbę iezdców , którzyby wziąwszy go przeprowadzili do 
smolnego ieziora odległego na trzy stadie od Jerozolimy. 
Dositheiow'1 powierzył się on (ila lego, że ten Zyd tak ie­
go, iako i Alexandrę bardzo szanował, i miał przyczynę 
iiie nawidzićć Heroda, któren odeliiał życic krewnemu ii- 
go Józefowi, i był przyczyną śmierci braci iego zabitych 
dawniey w Tyrze z rozkazu Antoniusza. Wszelako przy­
czyny te n iebyły  mocne utrzymać niewolnika tego wier­
nym Hirkanowi. Ponieważ on spodzlewaiąc się więcćy zy­
skać od króla , aniżeli od Hirkana, oddał pismo Herodo­
wi. Ten pochwalił iego przywiązanie do siebie i włożył 
na niego nowy obowiązek, to iest: żeby on złożv\vszy
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znowu i zaplerzętowawszy j)isnio, oddał go Malcliowi i 
przyniósł do niego iego odpowiedź. Chciało się bowiem 
iemu bardzo wiedzieć , iak Malchus postąpi w lym zda­
rzeniu. i tak, gdy Dosithey wypełnił włożony n a  niego 
obowiązek , Arab odpisał do Hirkana , ze on ze wszystkic- 
mi krewnemi i ze wszystkiemi Żydami, któi zy będą z ie­
go strony pizyymiego do siebie chętnie, i ze pośle swoich 
ludzi dla przeprowadzenia go w drodze i wypełni wszyst­
ko podług iego żądania. Herod odebrawszy te pismo po­
szedł natychmiast do Hirkana , i zapytał się o będącey ie­
go z Malchem korrespondencyi; ze zaś Hirkan wyparł się 
oney , więc król pokazawszy pismo w obecności całego 
zgromadzenia, rozkazał odiąć mu życie.

3. Lecz ia piszę to tak, iak się nayduic w własnych 
Herodowych pamiętnikach. Inni zaś wątpią o rzetelności 
tey spravvy , i mówią, źe Hirkan był niewinnym, i źe tyl­
ko chytrym sposobem obwiniony był przez Heroda: chcą­
cego mleć pozorną przyczynę do zabicia go. Powiadaią 
oni co następule : Herod będąc razem z Hirkanem na ucz­
cie zapylał go nie daiąc pozoru swego podeyrzenia, iakie 
pismo odebrał on od Malcha. Hirkan wyznał mu szczerze, 
ze odebrał w którym Malchus przesyła mu ukłon. Lecz 
Herod zapytał go znowu , iaki odełjrał on od niego po- 
<larunek? Żadnego, odpowiedział Hirkan prócz czterech 
wielbłądów malących służyć do moiego użycia. W  ten­
czas kiól poczytawszy to za chęć ucieczki i zdradę , roz­
kazał stracić go. Lecz ze on był niewinnym w występku 
na niego złożonym, przywodzą nadowód to : że on był 
człowiek nayspokoynieyszego charakteru , któren w la­
lach nawet naymłodszych nie okazał naymnieyszego zna­
ku do popędłlwoścl, i któren w czasie swoiego królowa­
nia władzę całą i rządy wręczył Antipatrowi. Przytem 
miał on luz w tenczas więcey lat ośmdziesiąt, wiedział, 
że Herod umocnił się na tronie, a nawet przyiechał do 
niego z za Eufi atu opuściwszy tara mnóstwo ludu maiące­
go ku niemu wielkie poszanowanie; ażeby iedynie poddać 
się pod iego władzę, i tak zdaie się zupełnie nie do uwlc-
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rżenia, i nie stosownie do iego cichych obyczaiów, żeby 
on mógł zamyślać o iakich nowościach; a pewniey my­
śleć można, że włożona na niego wina wyniyślona była 
przez samego Heroda.

4. Hirkan, którego taki nieszczęsny spotkał koniec, 
doświadczył w swym życiu wielu rozlicznych zdarzeń. 
Jak tylko wstąpiła na tron matka iego Alexandra , zrobio­
ny on był arcykapłanem żydowskim, i w tym wysokim 
dostoieństwie zostawał dziewięć lat. Po śmierci matki swo- 
ićy odeł>rał rząd państwa i sprawuiąc go tylko trzy mie­
siące, zrzucony był z tronu przez Arystobula łji ata swego. 
Potem znowu powrócony był na królestwo przez Pompe- 
iusza, i odebrawszy znowu wszystkie dostoieństwa, zo­
stawał na nich czterdzieści lat, pokąd nie pozbawiony był 
przez Antigona królestwa i po straceniu uszu nie odpro­
wadzony był wniewolą przezParthów. Zkąd będąc karmio­
ny nadzieią przez Heroda, chociaż powrócił się znowu 
do swoie'y oyczyzny; iednakże nie osiągnął tego szczęścia, 
iakiego się spodziewać mógł ; a przeciwnie wałczył w ży­
ciu swoim z wielu nieszczęsnćmi zdarzeniami, a w do­
pełnienie ich miary skończył życie swoie niegodnym cno- 
tóm swoim sposol)em. Gdyż on we wszystkich swoich czy­
nach okazywał cichość i mierność, rządził powiększe'y czę­
ści przez innych, uchylaiąc się sam od interessów i nie 
Avnikaiąc w naukę rządu. Przez takową zaś swoię spokoy- 
ność dał sposoł)ność wziąść górę nad sobą Antipatrowi i 
Herodowi, z których od pośledniego tak nieszczęsny przez 
ciwko wszelkiey sprawiedliwości, spotkał go koniec.

Nareszcie Herod po zgładzeniu Hirkana wyprawiw­
szy się do Cezara nie obiecywał sobie tam nic dobrego, 
z przyczyny bywszey iego z Antoniuszem przyiaźni. Miał 
ieszcze przytem podeyrzenie i na Alexandrę, żeby ona 
korzystaiąc z iego nieprzytomności nie zburzyła przeciw 
niego narodu, i nie zrobiła w państwie buntu. Dla tego 
więc wszystkie intéressa oddał w ręce brata swego Fero- 
ry : i zostawiwszy w Massadzie Kiprę matkę swoię , siostrę 
i wszystkich domo>Vników , dał mu rozkaz , ażeby on ie* 

Tom 111. 5
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żeli usłyszy o zdarzonem iemu iakimkolwiek nieszczęściu, 
zatrzymał p»’zy sobie rząd. Maryannę zaś żonę ¡ego z przy* 
czyny iey z matką iego i siostrą niezgody , żeby zostawił 
w zamku Alexandryi z AleiJandrą iey matką, dawszy im 
za dozorców Józefa podskarbiego swoiego i Soiema Itu- 
ryyczyka ludzi iemu naywiernieyszych, których w ówczas 
pod pozorem, okazania honoru kobletóm zrobił dostrze- 
gaczami ich postępowań. Dał on i im rozkaz iżby ieżeli 
odbiorą o śmierci iego uwiadomienie, zabili Alexandrę i 
Maryannę , a zachowaliby tron dla synów iego.

ó. Dawszy takowe rozkazy, wyiechał do rodu do Ce­
zara, a przybywszy do tego miasta złożył z siebie kró­
lewską koronę nie odmieniwszy wcale innego dostoyno- 
ści iego przyzwoitego ubioru. Lecz gdy stanął przed sa­
mym Cezarem , tem więcey ieszcze dowiódł wielkości du­
szy swoiey: nie udał się do próśb uniżonych tak , iak przy­
stałoby człowiekowi nayduiącemu się w niebespiecznym 
sianie, i nie usprawiedliwiał się iak zwykle robią winni, 
lecz iłómaczył się śmiało ze swoich postępowań. Powie­
dział on Cezarowi : « Ze miał ścisłą z Antoniuszem przy- 
« iaźń, i że dla osiągnienia przez niego iednowładzstwa , 
« robił wszystko co tylko dla niego mógł zroI:)ić , i dla te- 

go tylko nie wspomagał go orężem, że obciiiżony był 
-m woyną z Arabami , wszelako posyłał mu zapas i pienią- 
« dze. Lecz żałuię tego, dodał, ze nie wszystko dopełni- 
« łem, czego wymagała po mnie powinność. Poniew aż kto 
« poczytuie siebie czyim przyiacielem i iest przekonanem, 
« że szanowana od niego osoba sprawiedliwie zasłużyła 
« iego przyiaźń; ten nie tylko maiątek, lecz i życie po- 
« winien nieść w ofierze przyiaźni. Lecz niech i nie wszyst- 
« ko dla niego zrobiłem; wszelako spraw iedliwie mogę 
« się tym chlubić, że po otrzymanem nad nim przj ak- 
« cyum zwycięztwie, nie opuściłem go i nie przedsię- 
« wziąłem żadnych nowych zamysłów, widząc przewrot- 
« ność iego szczęścia. Ponieważ chociaż nie mogłem mu 
« usłużyć pomocą oręża, byłem iednak naylepszym iego 
« poradnikiem, przekładaiąc, że nie pozostało mu inne-
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« go środka dla poprawy nadwerężonego szczęścia , iak 
« tylko odebrać życie Kleopatrze, po którey śmierci mo- 
« że on ieszcze powrócić straconą władzę, i że lepiey bę- 
 ̂ dzie dla niego zasłużyć na twoią przyiaźń, niżeli mieć 

« cię nieprzyiacielem. Lecz on nie usłuchał uwag moich, 
tc a przełożył nad nich zgubne rady, które posłużyły ku 
« iego zgubie , a ku twemu szczęściu, l tak , ieżeli przez 
« twoię ku Antoniuszowi nienawiść mnie osądzisz win- 
« nem , źe ia lak dalece byłem iemu oddany, to masz 
« teraz przed soba winowaycę, nie tylko przyznaiącego 
« się do swoiey winy, lecz i śmiało chlubiącego się z iego 
« przyiaźni. Gdy zaś uchyliwszy na stronę iego osobę ze- 
« chesz sprobować wdzięczności moie'y dla dobroczyńcy 
« i wierności dla przyiaciół *, więc możesz przekonać się 
« o tem z przeszłego przypadku. Albowiem ia i po zmia- 
« nie imienia niemniey przekonać mogę, iak umiem sza- 
« nować święte przyiaźni związki. »

7. Wymówiwszy to z godną zadziwienia wielkością 
umysłu, wzruszył czułość Cezara maiącego wyniosłą du­
sze i umieiącego liyć wdzięcznem tak dalece, że to za co 
spodziewał się swey zguby, posłużyło mu do osiągnienią 
przychylności Cezara. Gdyż Cezar powróciwszy mu koro­
nę królewską, prosiłg-o, ażeby takim był iego przyiacie- 
lem, iakim był Antoniusza i okazał mu wielką cześć do­
dawszy , żeKwintus Didius pisał do niego o nim , z iaką 
przychylnością pomagał mu w interesie Gladiatorów. He­
rod zaś przyięty od Cezara z taką łaskawością i nad spo­
dziewanie potwierdzony i\a tronie tak od samego Cezara y 
iako i od senatu, od którego postarał się wyiednać wyrok, 
przeprowadził Augusta do Egyptu , dał mu i iego przyia­
ciołóm hoyne dary i okazał się monarchą wspaniałym. 
Prosił on i za Alexandrem Antoniusza krewnym , iżby go 
oszczędził, nie mógł iednak dla niego wyrobić tey łasky, 
dla tego, że Cezar przysiągł ukarać go. I tak powróciwszy 
się znowu do Judei z większym honorem , niżeli z niey 
w ylechał, zadziwił wszystkich spodziewaiących się prze­
ciwnego końca iego interessów tak właśnie, iak gdyby
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przeznaczeniem było samego Boga, izby oii z naywifjkszych 
przypadków wychodził z wielką sławą. Wprędce potem 
gotował się do przyięcia Cezara powracającego zEgyptu. 
I iak tylko ten przybywszy do Syryi zbliżył się ku Plolo- 
raaidzie. Herod spotkał go z całą okazałością przyzwoitą 
królowi, dał ucztę dla iego woyska, i opatrzył go ze zbyt­
kiem wszystkiemi potrzebami. Dla czego poczytany był na- 
potem między naywiernieyszemi przyiaciołmi Cezara, ieź- 
dził z nim konno, gdy Cezar opatrywał i szykował woy­
ska swoie : wyprowadzał go ze wszystkiemi iego przyia- 
ciolami, których było do stu pięćdziesięciu osób nayzna- 
komitsze posiadaiących urzędy. Gdy przeieżdzali przez 
pustynie bez wodne, nie dopuścił, iżby cierpieli niedo­
statek tak wina, iako i w ody, którey żołnierze bardzo po­
trzebowali. Przytem darował ieszcze ośmset talentów Ce­
zarowi i dał powód do sądzenia, żeszczodrota iego przecho­
dzi wszystkie bogactwa iego państwa. Przychyhiośc ta iego 
ku Rzymianóm tem więce'y pozyskała względu, że okazana 
była w swym mieyscu. Pote'm nie mnieysze okazał on 
usługi swoie i innym znacznym iuv.ędnikóm Rzymskim 
powracaiącym z Egyptu.

R O Z D Z I A Ł  VII.

Herod pozbawia życia Soiema i Maryannę, po­
tem Alexandre  ̂ z Kostowarem i innym i blizkie- 
mi iéy przyiaciofami ̂  a w ostatku karze synów 
f'Vawina.
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T ,.-■-̂ ecz powróciwszy się do swego państwa , zastał dom 
wóy w zamieszaniu, pochodzącem z niechętnych kunie­
mu myśli Maryanny i Alexandry iey matki. Gdyż niewia­
sty te maiąc zawsze w podeyrzeniu Heroda z wielkim udrę­
czeniem prowadziły życie swoie w zamku , poczytuiąc go
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prawdziwym więzieniem, gdyż nawet własnym swym nia- 
iątkiem rozrządzać nie mogły. Maryanna zaś samą nawet 
miłość męża swoiego poczytywała ołjłudną sądząc, że on 
uwodził ią dawniey oną szczegółniey dla swoiey korzyści. 
Lecz naybardziey dręczyło ią to: że i po śmierci swoiego' 
męża nie miała nadziei zostać się przy życiu , a często przy- 
pominaiąc sobie dane względem niey Józefowi rozkazy,sta­
rała się przez wielkie sposoby dogadzać przystawioney do 
niey straży, a osobliwie Soiemowi, o którym wiedziała, że 
wszystko nayduie się w iego ręku. Soiem wprzód chronił 
należytą wierność królowi i postępował podług iego roz­
kazów. Lecz gdy niewiasty przez nieustanne grzeczności i 
częste podarunki zmiękczyły surowość iego ; więc przy­
znał się on im i wydał dane mu od Heroda rozkazy: szcze­
gólnie z tey przyczyny , że nie miał nadziei, iżby Herod 
z dawnem powrócił się szczęściem. Ta myśłiła w niego 

'takie przedsięwzięcie sądząc , że uniknie i gniewu Heroda, 
i zrobi dogodność kobietóm , od którycli spodziewał się 
wielkiey wdzięczności , gdy one albo przy dawnieyszey 
zostaną dostoyności, albo dościgną wyższey. Jeżeli zaś 
rozmyślał on sam w sobie, Herod powróci się i szczęśli­
wie , nie zrobi on iednak nic przeciwnego żonie swoiey , 
do którey niezmierną pałał miłością. Takie swoie rozumo­
wania uznawszy za zaspakaiaiące odkrył królewskie roz­
kazy. Lecz Maryanna tę wieść przyięła z niewypowiedzia- 
nem udręczeniem przekonywaiąc się, iż iey zawsze od 
Heroda nowe przygotowywały się nieszczęścia: dlatego 
więc robiła wiele szlubów, ażeby nigdy nie powrócił się 
do niey ten , z którym życie swoie przymuszona ł)yła po­
czytywać nieznośnem. Tego nie ukryła ona i poźniey, wy­
dawszy pobudkę tak srogiego życzenia.

2. Herod powróciwszy się do domu , ożywiony nad 
swe spodziewanie wielką nadzieią, poszedł nasamprzód 
udzielić radości swoie'y żonie , którą przekładał nad inne
* gdy sciskaiąc ią rozpowiadał iey o szczęśliwem skutku 
swoiey podróży, ona nie tyle okazała radości, ile smutku 
niemogącego się ukryć w iey sercu, a przez wysokie uro-
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dzenie będćjc daleką od udawania , gdy on iey robił przy- 
milenia wzdychała , gdy zaś opowiadał o swoim szczęściu 

,okazywała smutek na twarzy swoiey. Herod widząc oczy­
wiste znaki iey ku sobie oziębłości, wpadł w wielką nie­
spokoynośc. Dręczył się on niewypowiedzianie , że nalazł 
żonę swoię tak niechętną ku sobie: nie mogąc więc ukryć 
swoiego nieukontentowania będąc trawiony ogniem mi­
łości, to zapalał się gniewem , to znowu obracał się do 
Maryanny, a niewieclząc co przedsięwziąścraz pierwszą po- 
te'ni powtórną targany był namiętnością. Jeżeli przedsię­
brał ukarać iey hardośc, to zaraz miłość tak silnie za nią 
się uymowała , że nie mógł odważyć się oddalić ią od sie­
bie. Słowem, bał się on, ażeby zgubiwszy Maryannę nie 
zgubie samego siebie.

3. Gdy zaś matka i siostra iego dowiedziały się , w ia­
kim było stanie iego serce dla Maryanny, poczytały zda­
rzenie te za naysposobnieysze do wywarcia na nią całey 
swoiey nienawiści, i przy widzeniu się z Herodem starały 
się przez wszelkie czernidła wzbudzić w nim obrzydzenie 
Maryanny. Lecz Herod ani ich słów słuchac nie chciał, 
ani przedsięwziąśc iakieybądż srogości przeciwko żonie 
swoiey. Wszelako stawał się codzień dla niey oziębley- 
szym, aże i sama Marjanna nie ukrywała swoiey ku nie­
mu oziębłości; więc i on coraz bardziey obracał miłość 
swoię w nienawiść, i przychodził czasem do tego stopnia 
niecierpliwości, że nayokrutnieyszym ukarać ią chciał spo­
sobem. Lecz w tey porze dowiedział się, że Cezar otrzy­
mawszy zwycięztwo , opanował Egypt po śmierci Anto­
niusza i Kleopatry, poiechał więC na spotkanie onego 
zostawiwszy dom swóy w takiem położeniu. Przy iego od- 
ieździe Maryanna wychwalała przed nim Soiemowe za­
sługi, przyznawała że była mu obow iązaną za nieustanne 
iego o niey pieczołowitość, i uprosiła dla niego u króla 
rząd prow'incyl, który on osiągnął. Z Herodem zas przyby­
łym do Egyptu obchodził się Cezar po przyiaclelsku i ob­
darzył go wlelklemi łaskami. Oktawiusz podarow’ał mu 
czterysta gallów z gwardyi Kleopatry, powrócił nazad
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kraie odebrane od niego przez Anloniiisza dla tey królo- 
wey : przyczynił do iego państw Gadarę, Hippon , Sama- 
ryę i nadmorskie miasta, Gazę, Anthedon, Joppią i Stra- 
tonową wlezę.

4. Takim sposobem Herod pozyskawszy państwa 
swoiego rozszerzenie, powiększył i okazałość swoiego 
tronu. Odprowadzał on Cezara do samey Antiochii. Lecz 
len monarcha ile był szczęśliwy zewnątrz państ\Va swoie­
go , tyle nalazł się nieszczęsnym w domu, osobliwie 
w małżeństwie, które dawniey było dla niego zachwyca- 
iące'm. Kochał on rzetelnie Maryannę i kochał z taką go-- 
rącością, ze mógł rÓAvnać się z naynamiętnieyszemi ludź­
mi ubóstwiaiącemi kobiety , o iakich wspominaią histo- 
rye. Maryanna była skromna i dochowywała zawsze 
winney dla niego wierności; lecz była zuchwalsza iak 
przystało na kobietę. Często rozkazywała mu, iak niewol­
nikowi nie myśląc wcple, że miała do czynienia z królem, 
często robiła igraszkę z iego powagi, a Herod udaiąc, że 
nie rozumie iey żartów znosił to cierpliwie. Naśmiewała 
się iawnie z iego matki i siostry , i często wyrzucała im 
podłość ich urodzenia , co wzbudziło w tych kobietach 
nie zagładzoną niczem do niey nienawiść i podało powód 
do naystrasznieyszych ią oczernleń. Za takowe swoie po­
stępowania będąc co raz bardzley w podeyrzeniu , ta­
kim stanie po powrocie Heroda od Cezara przeżyła rok 
cały. Lecz krylący się na nią zamach wyszedł na law z na- 
stępuiącego przypadku. Król w pewnym czasie leżąc na ło­
żu swolem przyzwał ią ze zwykłey swoiey ku nley namięt­
ności , lecz ona wszedłszy do sypialnego Iey pokoiu nie tyl­
ko nie była odpowledną iego miłości , ale powiedziała 
mu z pogardą , że on był zabóycą ie'y oyca i brata, l gdy 
Herod przez takie doymuląęą wymówkę w straszny wpadł 
gniew i w zapamiętałości swoiey o mało Iey nie zabił; 
więc Salomea siostra królew ska usłyszawszy o powstaley 
burzy, podesłała tam podczaszego królewskiego, namó­
wiwszy go wprzódy, iżby powiedział Herodowi, że pro­
szony był od Maryanny o pomoc w daniu mu przygoto­
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wanego dla wzbudzenia mHości napoiu. I ieżeli król w za­
mieszaniu , spyta go , iaki to był napóy, żeby powiedział 
mu, żo ma go z sobą, i że Maryanna prosiła go , iżby mu 
go poddał. Jeżeli takie opowiedzenie królowi nie zrobi 
na nin żadnego wrażenia *, więc żeby zamilczał będąc spo- 
koynym o sol)le. Nauczywszy takim sposobem podczasze­
go posłała do króla. Ten wszedłszy do pokoiu i okazawszy 
minę, że miał cóś ważnego mówić , powiedział królowi , 
że odebrał od Maryanny [)odarunek i proszony łiył od 
niey j)oddać mu miłość wzbudzaiący napóy. Ze zaś Herod 
usłyszawszy to zmieszał stę; więc podczaszy dodał, że ten 
napóy iest pizez nią zrobiony, i że on wie, iakie ma skutki 
i dla tego donosi, żeby ochronić osobę iego. Herod do­
wiedziawszy się o tem będąc iuż i wprzód rozgniewany 
na Maryannę wpadł w wielką zapalczywość: i kazał sta­
wić dla w^yljadania naywiernieyszego Maryanny Eunucha 
wiedząc, że Mnryanna bez niego nic skrycie nie robiła, 
l.ecz Eunuch nie mogąc znieść i cierpienia i nie wiedząc 
co o tem powiedzieć, wyznał tylko, że nienawiść Maryan­
ny do króla pochodzi z iakowegoś iey odkrycia przez So­
iema. Jeszcze nie uśpiał on dok ończyć tego wyznania, iak 
Herod odchodząc od przytomności krzyknął! że Soiem 
nayw iernieyszy dawniey iemu i państwu minister , nie od­
kryłby nigdy iego rozkazów, gdyłjy nie miał nie przystoy- 
nego z Maryanną porozumienia się. I tak, rozkazał go 
zaraz wziąść i ukarać śmiercią: żonę zaś wezwał przed sąd 
z naywiernieyszych swycli przyiaciół złożony , i z nay- 
większą zapałczywością oskarżał ią w przygotowaniu dla 
niego trucizny; w ozem Maryanna była spotwarzona. A że 
nie okazywał naymnieyszego umiarkowania w wyrazach: 
i tyle był zapamiętały w złości , iak nie przystało w obli­
czu sądu, sędziowie więc widząc go w takim gniewie osą­
dzili na śmierć Maryannę. Wszelako po postanowieniu te­
go wyroku , wielu z nich zaczęli bydź innego zdania prze- 
konywaląc się, że zaprędko to zrobili ; i dla tego zamie­
niali powyzszą karę na zamknięcie ią w którymkolwiek 
zamku. Lecz Salomea wszystkiemi siłami starała się zgu-
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bić ią i nakoniec skłoniła na swoię stronę króla radząc 
mil, żeby on wybawił siebTe od buntu, który bezzawodnle 
nastąpi, ieżeli Maryanna zostanie nieżywą, i tak Herod 
rozkazał ią stracie.

5 . O tym wyroku dowiedziawszy się Alexandra i dct- 
niyślaiąc się, że i ona podobnego nie uniknie nieszczęścia, 
pozbawiwszy się natycłimlast dawney swoiey odwagi, ha­
niebną wzięła na siel)ie postać. A chcąc dowieść , że nie 
miała żadnego uczesnlctwa w w^ystępku swoiey córki, 
wy[)adłszy na dziedziniec vv obecności mnogiego ludu 
osypała ią przeklęstwami , krzyczała , że ona bezbożna i 
niewdzięczna swemu mężowi żona, i że sprawiedliwie osą­
dzona na śmierć sromotną za tak wielką swolę zbrodnię. 
Gdy ona takim sposobem udawała i chciała tai'gac za włrt- 
sy córkę swoię, wielu zaczęło na nią narzekać za tak ob­
rzydliwą obłudę. Jednakowo na nikim tak lawnle nie oka­
zywało się to narzekanie , lak na osądzoney Maryantile* 
Ona nie przemówiwszy do niey żadnego słowa i zniósłzy 
bez wzruszenia rzucone od niey na siebie złorzeczenia  ̂
szła spokoynie okazuląc, iak mało ią dotykała takowa 
podłości Cios śmiertelny zniosła z lakiem męztwem , że 
nie okazała naymnleyszey odmiany na lwarzy swoiey i 
przy samym swym zgonie wszystkim dała poznać, z ia- 
kiego pochodziła rodu.

6. Taki koniec miała Maryanna, niewiasta wreszxicf 
wstrzemięźliwa i wielkodusźaa : lecz mało umieiąca rzą­
dzić sobą z przyczyny panuiącey w niey skłonności do 
kłótni. Pięknością twarzy i wspaniałością w konwersa- 
cyacli przewyższała ona wszyslkie niewiasty sw^oiego wieku 
i z tych powodów mało starała się o przypodobanie kró­
lowi i toż brała za przyczynę być nlekontenfą z małżeń­
stwa. Ze zaś Herod kochając ią zapamiętale wysilał wszyst­
kie swoie dla niey przymiłenia, ona więc nie obawiaiąc 
się zadney srogości ze strony iego, pozwalała sobie wol­
ności nadmiarę. Przytem narzekała na okrutny postępek 
Heroda z ley krewnemi lak; że nie lękała się odkryć przed 
nim laynik serca swoiego : i nakoniec zrobiwszy sobie ma 

Tom I I I .  5 'http://rcin.org.pl



b2

pr/yiaciólkami matkę i siostrę królewską, roziąlrzyła i te­
go, którego gorąca miłość nie dopuściłaby nigdy uczynić 
iéy naymiiieyszego nieukontentowania.

7. Po dopełnionćy kaźni na Maryannie, miłość He­
roda rozżarzyła się bardzley iak dawniey. Gdyż kochał 
on żonę swoię nie tak, iak kochaią inni małżonkowie, lecz 
kocliał do nadzwyczajności tak, że ognia tego nawet iey 
absolutne postępki umnleyszyć nic mogły. 1 dla tego po­
zbawiwszy się Maryanny, iakby na zemstę za śmierć iey, 
tak silną zapalał się do nley namiętnością, żc wszędzie iey 
w oła ł,  wszędzie opłakiwał, i chociaż wynaydował różne 
zabawy dla rozpędzenia smutku i nudów, 1 dawał częste 
bale, iednak nic nie mogło go uspokoić. Ten tak nadzwy- 
czayny smutek oddalił go i od interesów państwa i wpra­
wił w takie pomieszanie rozumu, że rozkazał niewolni­
kom swoim wołać Maryanny , iak gdyby była żyląca i 
słyszała ich słowa. Lecz gdy on w tym ściągaiącem poli­
towanie naydował się stanie, poiawiła się ieszcze w naro­
dzie śmiertelna zaraza, która nie tylko wiele prostych lu­
dzi, ale i wielką część przyiaciół iego zabrała; wszyscy 
przypisywali to gniewowi Bożemu, zesłanemu na zemsz­
czenie się za śmierć Maryanny. Tćmpoślednlćm nieszczę­
ściem król uciśniony do ostateczności, oddalił się na pu­
stynią pod pozorem , iakoby cłiciał rozerwać się polowa­
niem; lecz tam oddawszy się całemu swoiemu smutkowi 
nie mógł się ochronić , iżby nie wpadł w nayclęższą cho­
robę. Zrobiło się u niego zapalenie w zatyłku połączone 
z wielką boleścią, które sprawiło i pomieszanie rozumu. 
Żadne lekarstwo nie czyniło ulgi, ale leszcze więcey po- 
w'iększało chorobę tak dalece, że nakoniec wszyscy zaczęli 
tracić nadzielę wyzdrowienia iego. Lekarze będący przy 
nim widząc , że icłi lekarstwa choremu nie pomagaią, i 
że oninnćy diety mleć nie może, prócz iaką pozwala sła­
bość, nie bronili mu używać wszystkiego, czego tylko 
chciał, wyzdrowienie iego poruczywszy losowi. Herod 
leżał w tenczas w Samary! nazwanćy teraz Sebastią.
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8. Tymczasem Alexandra mieszkai;jca w Jerozolimie 
dowiedziawszy się o tym nieszczęsnym iego sianie: starała 
się opanować br(jpiąee miasto fortece, których było 
dwie; iedna z nich była w samym mieście, druga stała ko­
ło kościoła. Były one tak ważne , źe posiadaiący one mo­
gli miec cały naród w swoie'y władzy dla tego, ze na ża­
dnym fnneni mieyscu nie można było odprawiać nabo­
żeństwa przynoszenia ofiar: Żydów zaś nic nie mogło przy­
musić do zaniechania onych tak dalece, że prędzey zgo­
dziliby się umrzeć, aniżeli porzucić sposób im przepisany 
oddawania czci Bogu. I tak Alexandra wdawszy się w roz­
mowę ze strzegącymi tę fortecę, radziła im , i/hy one pod­
dali iey i Herodowym dzieciom, wystawuiijc to niebespie- 
czenstwo , żeby po śmierci Heroda ktokolwiek inny nie 
uśpieszył opanować rządu. Jeżeli zaś mówiła ona, król 
wyzdrowieie , więc nikt lepiey nademnie nie dochowa icli 
dla niego. Wszelako te iey słowa nie z wielkiem słuchane 
były ukontentowaniem tak dla tego , ze naczelnicy fortec 
byli Herodowi wierni, iako też, że oni Alexandrę nie na- 
widzili i poczytali głupstwem tracić nadzieię wyprowadze­
nia króla, który żył ieszcze. Przytem dwóch z liczby tycłi 
naczelników byli dawnemi przyjaciółmi Heroda, ieden 
zaś nazywaiący się Achiab był iego ciotecznym bratem, 
dla tego nie omieszkali donieść Herodowi o tem kuszeniu 
się Alexandry. Ten iak tylko o tym dowiedział się , roz­
kazał bezzwłocznie odebrać iey życie : i w j)rzeciągu nie-' 
iakiego czasu chociaż z wielką trudnością odzyskawszy 
zdrowie, tak się stał okrutnym po swoie'y chorobie, że 
tych, co mu się pierwsi nawinęli na oczy z naybagatel- 
nieyszych przyczyn skazywął na śmierć. Nie poszczędził 
nawet naybliższyeh swych [)rzyiaciół Kostowara, Aysima- 
ciia, Gudie po j)rzezwiskii Antipatra i Dosytheia , któiym 
odiął życie z następuiącey przyczyny:

9. Kostowar rodem Idumeyczyk był nayznaczniey- 
szym człowiekiem w swoim kraiu , i pochodził z pokolenia 
kapłanów Kozy, którego za Boga poczytują łdumeyczy- 
kowie. Kiedy Hirkan przymusił naród lego kraiu przyiąć
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żydowski zakon; Kostowar zrobiony był przez Heroda, 
f d̂y wstąpił na tron, rządcą prowincyów Idurnei i Gazy, » 
ożenił się z Salomeą siostrą Heroda, który pozbawiwszy 
życia Józefa iey męża wydal ią za niego. Idumeyczyk nad 
swe spodziewanie na takową wyniesiony dostoynośc, staw- 
szy się dumnym ze swoiego szczęścia , poczytał sromotą 
pełnie Herodowe rozkazy i widzieć swóy naród pod wła­
dzą Żydów, których obrządki zmuszeni byli zachowywać. 
Dla czego wyprawił posła do Kleopatry z uwiadomie­
niem , że Idumea od naydawnieyszycli czasów do iey po­
przedników należała, i że ona sprawiedliwie żądać może 
od Antoniusza tey prowincyi. Co się zaś dotyczę iego ; to 
on zamiast Herodowi golów iey służyć. Robił on to nie 
w tey myśli, iżby wola! być pod rządem Kleopatry , lecz 
w spodziewaniu, że po zmnleyszenlu sił Herodowych, 
sposobnley mu będzie osiągnąć naywyzszą władzę w Idu- 
mei i wykonać inne ważnleysze swoie zamysły. Te nadzieie 
podsycały tak znamlcnitość iego urodzenia , iako i iego 
bogactwa zebrane z zdzierstw dla pomnożenia których ża­
dnego w swych postęj)kach nie znał umiarkowania. Gdy 
zaś Kleopatra nic mogła od Antoniusza uprosić dla siebie 
łćy prowincyi, więc Herod dowiedziawszy się o początku 
tey czynności chciał był liostowara ukarać śmiercią. Lecz 
na prośbę siostry i matki swoiey darował mu życie, i po­
wrócił dawny iego urząd ; wszelako napotem miał go za­
wsze za podeyrzanego.

lo. Po przeyściu zaś pewnego czasu, gdy między Ko- 
slowarem i iego żoną zrobiła się niezgoda, więc Salomea 
posłała iemu księgę uwalniaiącą ią od małżeństwa , cho­
ciaż to było przeciwko zakonowi żydowskiemu. Albo­
wiem u nas postąpić tak, godzi się tylko mężowi; a żona 
ieżeli dobrowolnie poizuci męża, nie może nigdy wyyść 
za drugiego, chyba od męża SM̂ oiego będzie uwolniona. 
Lecz Salomea idąc więcey za swoią pychą , iak za zako­
nem Hebrayczyków, wyrzekła się małżeństwa i leszcze 
powiedziała ł)ratu swoiemu, iakoby dla tego opuściła mę- 
ja swoiego , że {ir .̂eklada miloś(' bi-ilcrską nad nialżeń-
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sk.1, dowiedziawszy siq , ze inąz iey z Anlipalieiu i Dosy- 
iheiem zamyślaią o bunlacli. Żeby zas swoiemu twier­
dzeniu nadać więcey w iary napomknęła mu o synach W a­
winy, których Kostowar przez lat dziesięć ukrywa u sie­
bie co i w samey rzeczy było prawdą. Usłyszawszy to 
król, wielce się zasmucił. Nie mógł się on wcale tego 
sj)odziewać po swoim krewnym , i tem w Aviększy wpadł 
gniew, ze to co słyszał przechodziło iego wiarę. Albo­
wiem on tych Wawiny synów chciał był niegdyś karać 
śmiercią, lecz po przeyściu tak długiego czasu zupełnie 
był iuz o nich zapomniał. Przyczyna zaś iego kn iiim nie­
nawiści była naslępuiąca. Kiedy królestwo naydowało się 
w ręku Antigona i Herod oblegał Jerozolimę, wielu z ob­
lężonych, przyszedłszy do oslatecziiości, chcieli przyićjć 
do miasta Heroda, spodziewaiąc się od niego ocalenia. 
IjCCz te Wawina dzieci maiący u ludu wielką miłość i usza­
nowanie , stali nieporuszenie w wierności dla Antigona,
i hańbiąc przed wszystkiemi Heroda starali się]'nakłaniać 
wszystkich, ażeby trzymali stronę naturalnych swych kró­
lów, którzy tron posiedli po przodkach swoich. Lecz gdy 
miasto było wzięte i Herod obiął rządy, Kostowar zrobio­
ny w ówczas rządcą miasta, i maiący obowiązek strzedz 
wszystkich z niego wychodów, ażeby nie mógł nikt uyśc 
z trzymaiąrych stronę })rzeciwną, wiedzt^c w iakim u ca­
łego narodu były poważeniu dzieci Wawifta osądził , źe 
one będą iemu bardzo potrzebne dladoprowadzenia swych 
zamysłów do skutku, ieźeli ich oszczędzi, i dla tego skrył 
ich w pewnem mieyscu samemu tylko iemu wiadomćm. 
Heroda zaś w tenczas wyprowadził z podeyrzenia tem : ze 
przysięgał, iź nic o nich nie wiedział. ;j;^hociaź zaś poźnićy 
król przez ogłoszone rozkazy obiecywał nagrodę temu, 
kto odkryie mieysce ich chronienia się, i wszelkiemi spo­
sobami ich wyszukiwał, iednakźe i w tenczas nie mógł się
o nich dowiedzieć; Kostowar zaś ukrywał ich bardziey iuz 
z potrzeby, aniżeli z przywiązania do nich, boiąc się spra- 
wiedliwey za swóy postępek kary, ieźeli o nich dowie sig 
î ‘ ól. I tak Herod podług doniesienia svV'oie'y siostry, posłał
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umyślnych w te mieysce, gdzie się oni ukrywali 1 lak ich, 
iako i wspólników ich występku rozkazał stracić, chci|c do 
ostatka zagubić Hlrkanowe płemle , ażeby sam został 
wszechwładnym panem i nie miał od nikogo do bezpraw­
nych czynów swoich przeszkody.

U O Z D Z I A ł :  VIII.

Zmowa na Heroda przez dziesięciu obywateli za 
wprowadzenie cudzoziemskich zwyczaiów i na­
ruszenie oyczystych ustaw. O pobudowajiiu Se- 
basty, Cezary i i innych fortec.

i .  l  a absolulność Heroda była powodem, że on odst;}- 
pił od ustaw oyczystych, i wprowadziwszy nowe zwyczaie, 
zachwiał starożytne państwa łundamenta , które w cało­
ści i nietykalności nazawsze zostawać były powinny. Po­
nieważ gdy przez niego zmienione były ustawy obizędów 
umaeniaiące naród w prawowierności, wltjc w poźnley- 
szym czasie wyniknęło zupełne zepsucie obyczalów. He­
rod albowiem ustanowił na cześć Cezara Atlantyckie go­
nitwy , które co pięć lat ponawiane b y ły ,  wystawił w Je­
rozolimie teatr i amfiteatr na polach Jerozolimskich z nay- 
większą wspaniałością, lecz nayprzeciwnleyszą żydowskim 
zwyczaióm *, przodkowie bowiem ich nie podali im tey 
nauki, ażeby oni zaymowali się takowymi widowiskami, 
Bezwględnie na to wszystko wyprawiał on te igrzyska 
z nay większym przepychejii, posyłał ogłaszać one do nay- 
odlegleyszych narodów i zapraszał z różnych kraiów sjie- 
ktatorów. Ogłoszone przez niego nagrody ściągały »lie 
tylko zapaśników, lecz wszelkiego rodzaiu szermierzów? 
którzy będąc pobudzeni sławą zwycięztwa zewsząd do 
niego zbiegali się , i ci ł)yli naydoskonalsi w swoiey sztu­
ce. Prócz tych Allanlhów przynęcani ł ŷli wiclkicmi na-

http://rcin.org.pl



"rodami i muzycy nazwani Tliemeliki, czyli dobllalący 
się nagrody na instrumentach muzycznych, do czego przy­
p u s z c z a n i  byli sami tylko celnieysl. Nadto ogłoszone by­
ły nie małe nagrody biegaiącym na wyścigi wozami pa- 

rowemi i poczwornemi, oraz na koniach. SłoAvem z nay- 
wlększem staraniem zrobiono było to wszystko; cokol­
wiek mogło zrobić to widowisko pysznem i okazałem. Sam 
leatr ubrany był naywspanialszym sposobem, do okoła 
onego wymalowane były  znamienite czyny Cezara i po­
stawione zwycięzkie znaki zrobione na pamiątkę podbi­
tych przez niego narodów i to wszystko naykunsztowniey 
zrobiono było z czystego złota i srebra. Co się zaś tycze 
reszty ozdób nadalących piękność widowisku, nie można 
i)yło widzieć bogatszego odzienia , ani drozszych kamie­
ni nad te, iakie były na aktorach. Przygotowane były 
takoż z rozkazu króla różne zwierzęta, zebrano mnóstwo 
lwów i innych bestyi , które albo siłą, albo swoią oso­
bliwością sławne były  w królestwie natury. Przeznaczo­
ne one były albo do bitwy między sobą , albo do bicia, się 
z ludźmi osądzonemi na śmierć. Lecz te przechodzące mia­
rę nakłady, te krwawe zwierząt z ludźmi bitwy bawiące 
cudzoziemców , Zydóm wydawały się iawnem rozwolnie­
niem ich ustaw, które oni w wielkim mieli poszanowaniu.
I w samey rzeczy , czyli mogło być bardzley obrazaiące 
ludzkość widowisko, iak rzucać ludzi zwierzętóm na roz­
szarpanie, dla iednego tylko ukontentowania widzów; i 
oyczyste prawa zmieniać na cudzoziemskie zwyczaie. Ale 
na nic nie patrzyli z taką boleścią Żydzi iak na wyobraże­
nia trofeiów. Oni albowiem poczytuiąc w nich obrazy lu­
dzi, okryte orężem, które praAvo zakonu czcić im zakazy­
wało , bardzo na Heroda narzekali.

2. Nie było tayno i samemu Herodowi, ze to czyniło 
niespokoynymi Żydów, nie chciał iednak żadnego robić 
im przymusu, a przeciwnie łaskawością i perswazyą chciał 
ich wyprowadzić z tego fanatyzmu. Lecz ten sposób wcale 
był bezskutecznym , albowiem Żydzi poczytali wymyślo­
ne przez niego igrzyska bezprawiem, i wszyscy iedno-
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głośnie krzyczeli, źe mogliby znieść wszystko, prócz wyo­
brażeń podobieństw twarzy ludzkich kryiących się w tro­
feach czego cierpieć nie mogą w mieście swoiem , iako 
wbrew ich zakonowi. Herod więc widząc ich w wielkim 
zaburzeniu, i źe bez okazania im iakiegokolwiek zadosyc 
uczynienia zaspokoić ich nie może , ivziął z sobą tych, 
którzy naybardziey zdawali się być roziątrzonymi i wpro­
wadziwszy na teatr pytał się, pokazuiąc ua T ro fe a ,  
co one znamienuią? gdy zaś wszyscy zakrzyczeli, że one 
były  obrazami ludzi*, więc król rozkazał zdiąć z nich ozdo­
b y ,  i pokazał im niemaiące żadnego kształtu gołe drzewo. 
W  tenczas w mieyscu narzekania nastąpił wielki śmiech, 
nawet ci się śmieli, którzy wprzód znaki te poczytywali 

wyobrażeniami ludzi.
3. Po zaspokoieniu tym sposobem szemrania w na­

rodzie , wielu przestawszy narzekania, zdawali się byc 
spokoynemi. Wszelako niektórzy i wtenczas nie przestali 
przeklinać zwyczaiów cudzoziemskich, i spodziewaiąc się  ̂
źe przez naruszenie oyczyslych ustaw, wielkie wyniknąć 
mogą w państwie nieszczęścia , woleli podpaść wszelkie­
mu cierpieniu, aniżeli dopuścić Herodowi samowolnie 
wprowadzać cokolw^iek przeciwnego ich zakonowi i po­
zwolić na to , iżby w mieyscu króla stał się dla narodu 
tyranem. Z lego powodu dziesięciu obywateli zrobili zmo­
wę , i postanowili puścić się na wszelkie niebespleczeń- 
stwa ukrywszy pod swem odzieniem puginały. Z  liczby 
ich b y ł  ieden ślepy, któren z samego tylko słyszenia pow­
ziął nienawiść do Heroda, wszedł z nimi w zmowę nie dla 
tego , ażeby pomógł im w ich przedsięwzięciu , lecz dla 
tego : iż ieżeli się im nie uda , żeby razem z nimi śmierć 
poniosł: ta iego odwaga ośmieliła niezmiernie iego to­
warzyszów.

4- Umówiwszy się takowym sposobem poszli na Avi- 
dovvisko, w tem mocnem spodziewaniu, że Herod nie uni­
knie ich rąk, gdy wpadnąna niego niespodziewanie; ieżeli- 
by zas to im się nie udało, to przynaymniey zabiią wielu ie­

go faworytów , i przymuszą Heroda zastanowić się nad po-
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pełnionymi ich nai’odowi gwałtami, niedbaiąc o to cłio- 
ciaz i sami pote'm zginą. Z  talią stałością postanowili 
■wypełnić swoie przedsięwzięcie. Lecz ieden z Herodo- 
wycli szpiegów, litórym polecono było  podobne po­
stępki śledzie, dowiedziawszy się dokładnie o tey zmo­
wie, doniósł mu o niey, gdy chciał iść na widowisko. 
K ról  uznawszy tę wiadomość za podobną , tak z przy­
czyny podburzańycłi przeciwko siebie w  narodzie nie­
nawiści, iako i często zdarzaiących się buntów, powró- 
fcił nazad do pałacu swego, i rozkazał mianuiąC każdego 
ze spiskowych po imieniu stawić icli przed sobą. Ci bę­
dąc niespodziewanie okrążeni królewską gwardyą i widząc, 
iż po odkryciu się ich zamysłu żadney ratowania się nie 
zostawało nadziei, postanowili przyriaymniey cłiwalebnym 
sposobem skończyć życie swoie nie okaziiiąc żadnego stra­
chu. Przedsięwzięty zamysł wcale ich nie trw ożył, ow ­
szem w tym samym czasie , gdy iuż byli poymani, poka­
zali wszystkim swe puginały i otwarcie przyznali się o- 
ś\tiadczaiąć , że przedsięwzięcie ich prawne i sprawiedliwe 
że nie dla żadnych korzyści, ani dla dogodzenia iakiey 
hądź namiętności wesżli w ten spisek, lecz dla obrony 
oyczystych ustaw, które postanowili albo ochronić, albo 
położyć życie swoie za nich. Po takiem z zadziwiaiącą sta­
łością wyrzeczeniu , wzięci byli przez żołnierzy królew­
skich 1 zaprovvadzenl na turtury, na których w naysroż- 
szycli mękach skończyli życia swoie. Lecz po przeyściu 
pewnego czasu, donosiciel któren ściągnął na siebie" 
wszystkich nienawiść, b y ł  poymany i zabity, ciało żaś ie­

go rozszarpane na sztuki rzucone było  do ziedzenla psóm. 
Chociaż wielu wiedziało o tem, lecz nikt się nie nalazł, 
żeby o tak ważnem doniósł zdairzeniu, pokąd sam Herod 
śledząc go ńaysrożey nie przyrausił mękami niektórych 
kobiet do wyznania okoliczności tego zdarzenia winni stra­
ceni byli za swoią zuchwałość ze wszystkiemi swemi kre- 
•wnemi. Naród zaś tyle się został stały i niewzruszony 

w  poprzedniczych swoich myślach i z taką stałością bro- 
Tom U l .  “ 7
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nił całości praw swoich; ze Herotl przymuszony był my­

śleć o swoim bespieczeiistwie, i robić nowe fortyfikacye, 
boiąc się, aby z takiego nieukontentowania nie przyszło 
do iawnego buntu,

5. I tak ponieważ w mieście miał dwie twierdze , ie- 
dnę która okrążała własny iego pałac, drugą która obey- 
mowała k o ś c ió ł , i którą on sam zbudował i nazwał Anto­
nią , więc postanowił ieszcze dla obrony swoie'y przeciw 
narodowi umocnić Samaryą nazwaną przez niego Sebastią. 
Spodziewaiąc się więc przez to całą prowincią utrzymać 
w posłuszeństwie, umocnił bardzo to miasto, które było  
odległe od Jerozolimy na ieden dzień drogi, i mogło być 
pozyteczne nie tylko dla Jerozolimy, lecz i dla całey pro­
wincyi. Dla utrzymania zaś w posłuszeństwie całego na­
rodu wystawił na wyniosłem mieyscu drugą twierdzę , 
nazywaiącą się pierwey Stratanową wieLą, a przez niego 
nazwaną Cezareą. Nie zaniechał przy tym zrobić utwier­
dzeń i w tak nazwanym wielkim polu, na którym nieiaką 
liczbę wybranych losami z woyska swoiego posiedlił zol* 
nićrzy: wybudował zamki w Galilei i Perei, z których 
pierwszy nazywał się G a b o , drugi Esebonit, Takież 
twierdze budował po wszystkich micyscach, iakie chciał 
mieć warownemi i obstawił naród ze wszecli stron stra­
żami , ażeby nic b y ł  w stanie podnieść się do buntu , któ- 
ren czasem naymnieysze tworzyły przyczyny, a w przy­
padku onego , ażeby za pośrednictwem tych ostrożności 
można go było udusić w samym iego wybuchnieniu. Na­
przód wyiechał dla umocnienia Samaryi i wyprowadził 
z sobą na osadę żołnierzy, których sam na woynie używał 

'‘u.część nieiaką sąsiednich mieszkańców, maiąc chęć w y ­

budować w tym mieście kościół i zrobić go sławnieyszym 
niżeli on b y ł  dawniey; lecz nayszczególniey chciał on przez 
to upewnić własne swe bespieczeństwo. Miasta tego na­
zwisko odmienił i nazwał go Sebastią , a rozdzieliwszy le­

żące około niego urodzayne pola tamteyszym obywate- 
lóm , żeby z samego początku w niczem nie cierpieli nie­
dostatku, oprowadził miasto mocnym murem, klóre i od
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samey natury umocnione było potoczyslem położeniem, 
i rozprzestrzeni! go nad dawnieysze tak dalece , ze obszer- 
nościćj swoią mogło się równać z nayznacznieyszymi mia­
stami , gdyz w obwodzie swoim miało niemniey dwudzie­
stu stadyi. W  samym iego środku zostawił mieysce na 
sześć stadyów, które ze sAvego położenia było Hay- 
pięknieyszc , i zbudował na nim kościół pamiętny nay- 
więcćy z ogromności i wspaniałości. Miastu zaś codzień 
przydawał nowey piękności i umocnił go dla swego bez­
pieczeństwa mocne'mi ścianami, na podobieństwo zamku: 
maiąc w zamiarze piękność i wspaniałość onego zostawić 
potom ności^ a pamiątkę swych starań i szczodroty.

6i

R O Z D Z I A IX.

O zdarzonym w Judei i Syryi gfodzie, i iak He­
rod obchodząc uroczyście swoie wesele, odnowit 
Cezaryą i inne Greckie miasta.

„ W  ciągu roku trzydziestego panowania Heroda spa­
dły na Żydów  naywiększe nieszczęścia , których przyczy­
ną: albo b y ł  gniew Boga, albo ówczesny zbieg zdarzeń. 
Naprzód ^darzyła się długa posucłia, a z tey wszędzie tak 
wielki nieurodzay, ze ziemia nawet naturalnych nie My- 
dawała roślin. Potem z przyczyny niedostatku i odmiany 
w pokarmach pokazały się na ludziach śmiertelnie zara- 
zliwe choroby i pomorek tak: "zeiedne nieszczęście po­
większało się drugićm. Zaraza tym była dotkliwszą i drę­
czącą , ze choi’zy z przyczyny^ powszechnego niedostatku 
pozbawieni byli leczenia się sposobu i nie mieli przyzwoi­
tego w swey chorobie pokai mu. A od tego gdy wielu co- 
d/.leń umierało , więc ieszcze źyiący rzucali się w rozpacz 
nie maiąc zadney nadziei [)olcpszenia nieszczęśliwegohttp://rcin.org.pl



swego położenia. Posiewy albow!e'ni w tym roku wszyst­
kie w yschły, a to co było  w zapasie Avszystko strawiono 
tak, ze nawet nasion dla zasiewu na rok następny nie po­
zostało. Naród przeto nayduiąc się w takiey ostateczności 

wynaydował wszełkie sposoby oparcia się głodowi. Na­
wet i sam Herod nie mało znosił biedę nie mogąc z przy­
czyny nieurodzaiu zwyczaynycli od narodu pobierać po­
datków, będące zaś w  zapasie pieniądze zupełnie wysy­
pał na posiedlonycli przez niego w miastacli odnowionych 
kolonistów. I tak nayduiąc się w złym stanie, sam nie 
w ied zia ł , komu miał dac swoię pomoc , gdyz poddani 
z przyczyny tak nieszczęsnycłi wypadków powszechnie go 
znienawidzili; iak pospolicie zdarza się, że naród winę 
swoich nieszczęśc przypisuie naywyzszey władzy.

2. Nie zYyażaiąc iednak na to H erod , myślał o spo­
sobach, iakiemiby cłioc cokolwiek mógł poprawić tak nie­
szczęśliwe w  tym czasie okoliczności. Lecz nalazł się 
w  wielkiem zatrudnieniu dla tego ,że  okoliczne narody bę­
dąc przyciśnione podobnym nieszczęściem, nie mogły 
dostarczyć zboża, a przytem nie miał tyle pieniędzy, aże­
b y  tak wielkie mu mnóstwo m ógł pomódz. Wszelako po­
czytał swoim obowiązkiem, iakimkolwiek sposobem ulżyć 
nieszczęścia poddanych swoich. Dla tego więc, wiele miał 
w  domu swoim złotych i srebrnych naczyń i innych rzeczy 
nie oszczędzaiąc naykunsztownieyszych i naydroższych 
wszystkie przeroł)ił na pieniądze. Pieniądze te posłał do 
E g yp tu ,  gdzie w ten czas Petroniusz z woli Cezara był. 
prow in cyo n aln ym  rządcą. Rzymianin ten chociaż b y ł  na- 

ciśniony nawałem żądaiących podobney pomocy, wszela­
ko ponieważ b y ł  szczególnieyszym przyiaciclem Heroda 
i chciał uratować iego jfoddanych, dał im pozwolenie i 
pierwszeristAYO do wywożenia zboża i pomagał do kupna 
i wyprowadzenia wszelkiemi sposobami. Tak: że Żydzi 
zbawienie swoie powiększey części, albo i całkiem winni 
iemu byli. Gdy żywności te przywiezione b y ły  do Judei , 
Herod dowiódł narodowi swoię o nim staranność, a za­
tem nie tylko nienawidzący go dawniey, odmienili swo{c
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ku niemu skłonności, lecz i wszyscy iaśnie przekonali się 
ze on istotnie po oycowsku stara się o ich szczęście. On 
albowie'm rozdzieliwszy naprzód naystaranniey pszenicę 
tym, którzy nie byli wstanie kupić iey, postanowił ieszc7,ę 
dla starców i niedołężnych,którzy nie mogli sami robić dla 
siebie iedzenia piekarzów. Pqtém starał się zasłonić naród 
swóy od surowości zimy, albowie'm po odpadnieniu 
wszystkiego dobytku , tak wielki zrobił się niedostatek o- 
dzienia, ze nigdzie nie można było  znaleźć ani wełny, ani 
przędzy dla zrobienia onego. A nakoniec zaradziwszy i tey 
potrzebie , obrócił staranie swoie i na okoliczne miasta , 
rozdał Syryyczykóm zboze na zasiewy, przyniosło to i 
jemu samemu nie mały pożytek, gdy ziemia obfitym uro- 
dzaiem nagrodziła iego pieczołowitość i wszyscy uyrzeli 
ęię w  wielkim dostatku żywności. Przy nastapieniu znivy, 
pięćdziesiąt tysięcy ludzi będących pierwey na iego zoł- 
dzie , rozdzielił do robót po wszystkich micyscach; i ta- 

'kim sposobem połączonem zmądrem swoićm usiłowaniem 
wybawiwszy państwo z nędzy , okazał wielką pomoc i są- 
siednym narodom, klóre równą z iego poddane'mi znosili 
niedolę. Nie było  albowiem nikogo z przychodzących do 
niego, któregoby przyzwoicie iego stanowi nie wspomógł. 
Całe narody, miasta i wiele partykularnych lu d z i , którzy 
wspomagaiąc innych sami wpadli w niedostatek, uciekaiąc 
się do niego byli opatrzeni tak dalece, ze za granicę pań­
stwa wydał Herod do dziesięciu tysięcy kor zboza (kora 
zawiera w sobie dziesięć Attyckich medymnów) a w sa­
mem państwie do ośmiudziesięciu tysięcy. Takie iego q 
poddanych staranie, tak wczesna dla wszystkich łaska, lak 
yyielką u wszystkich Żydów ziednały mu miłość, i lak ro?- 
głosiły sławę imienia iego, ze nayzastarzalsza nienawiść 
którą ściągnął b y ł  ku sobie za wprowadzenie cudzpziem- 
skich zwyczaiów do państwa , zniknęła w całym narodzie , 
który przez wspomożenie siebie w tęik wielkiey n ied o li , 
szczodrotą iego został zupełnie ukontentowany. Nawet o- 
koliczne narody uie zmpieyszą pochwalą wspominały imie 
iego tak, ze uciskaiącc państwo iego nieszczęścia poslu-
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zyly  do sławy iego imienia. Ponieważ zaś on okazał w me-* 
szczęściu ludom tak wysoką wielkość duszy i szczodrotę ; 
uważany więc iuz l)ył nie za takiego , iakim wykazał się 

byc dawniey \ lecz iakim b y ł  w czasie narodowego nie­
szczęścia.

3. W  tym czasie posłał Cezarowi na pomoc pięćset 
woiowników wybranych ze swoiey gwardyi, którychElius 
Gallus wziął z sobą ku Czerwonemu morzu i pote'm uży­
w ał z wielkim pożytkiem. J^rzjyprowadziwszy zaś państw o 
do dawnieyszego kwitnącego stanu, wybudował w wyz- 
szey części miasta pałac, maiący nayobszernieysze pokoie 
ozdobione ze zbytkiem, złotem , marmurem i rozstawio- 
nemi wszędzie bogato ubranymi kanapami zrobionymi 
dla leżenia g o ś c i , których mnóstwo mogło się na nich po- 
mieścic. Budowlom zaś z których składał się pałac , przy­
zwoite do ich wielkości nadał nazwiska, ieden nazwał do- 
|nem Cezara , drugi domem Agryppy. Pote'm idąc iedynie 
za swoią namiętnością wszedł w małżeństwo nie zwazaiąc 

na żadne prawa tamuiące iego chuci. Powód do tego 
małżeństwa podało mu następuiące zdarzenie. Był w Jê - 
rozolimie nieiaki 3ynion syn niektórego Alexandryyczyką 
Boethy, kapłańskiego rodu, i mąż bardzo znamienity, któ­
ry miał córkę pięknością twarzy swoiey wszystkie tego 
czasu przechodzącą kobiety. Gdy zaś o piękności te'y dzie­
w icy  w całey gadano Jerozolimie ; więc i Herod dow'ie- 
dziawszy sił̂  o tem uczuł iakoweś w sobie poruszenię, lecz 
potem nalazłszy sposobność widzenia ięy zapalił się do 
niey naygoręlszą namiętnością. Jediialiowoz ęlli» zadosyć 
uczynienia sw ôie'y chuci niechciał używ^aę władzy swoiey 
boiąc się, iżby mu nie poczytano tego za występek; i nie 
powiedziano, że postępuie po tyrańsku, wolał więc złączyć 
się z nią prawnie. Aże Symon niższey b ył  dostoyności , 
iakby przystało na krewnego królewskiego, ieduakże i nie 
takie'y, żeby był uważany za podłego cz łow ieka, więc 
Herod wymyślił środek dla dogodzenia swey namiętno­
ści, i postanowił wywyższyć go na znaczną godność, l tak
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odebrawszy arcykaplaiistwo od Jezusa synaFaweta , oddał 
go Symonowi i ożenił się z iego córką.

4. W  czasie obcliodzenra tego małżeństwa, wybudo­
w ał twierdzę na tera mieyscu, na którym zwycięzył Ż y ­
dów , gdy b y ł  wygnany przez Antigona ze swoiego króle­
stwa. Twierdza ta odległa od Jerozolimy na sześc'dziesiąt 
stadyów, umocniona od same'y natury, miała naysposo­
bnieysze ze SAvego położenia dla zl)udowania zamku miey­
sce; albowiem nayduie się tu mierney wielkości wzgórek 
wysypany rękoma ludzkiemi i maiący z dołu do góry figu­
rę ostrokręgu. Około niego postawiono okrągłą wieżę, 
i zrobiono na górę bardzo przykre weyście składaiące się 
z dwócliset stopni ułożonych z kwadratowego kamienia. 
Wewnątrz onego nayduią się królewskie do z a b a w y  do­
my naypysznie'y zbudowane , które służą za umocnienie 
i za ozdobę zamku. Przy podeszwie wzgórka stoią inne 
ł)udowle godne zastanowienia widzów tak dla swoich oso* 
l)liwości, iako też szczegółniey dla obfitości w ód, które 
dla suchości mieysca z wielkim nakładem i kunsztem zda- 
łeka sprowadzone b y ły .  Nayduiąca się zaś nayniżey ró­
wnina ze wszystkich stron zabudowana była  tak, że mia­
sto te ledwie iakiemu nayobszernieyszemu ustępyw'ać mo* 
gło , któremu sam pagórek wznoszący się nad dom ami, 
służył za obronę zamiast zamku.

5. Takim sposobem Herodowi szło Wszystko podług 
iego życzenia, nie troskał się iuż o mogącym wyniknąć 
w państwie iego zamieszaniu, gdyż utrzymywał podda­
nych swoich w zupełnem posłuszeństwie,tak strachem nie 
przepuszczaiąc żadney winy bezkarnie, iako i dobrodziej­
stwami , które okazał w czasie nieszczęśliwym dla naro­
du. Wszelako i zewnątrz państwa szukał on swego bespie- 
c z e ń s t ^ ,  i budował zaniki iakoby dla obrony swoiey od 
poddanych. Okazywał przychylność i dla cudzych naro­
dów, i w każdem zdarzeniu robił  uszanowanie ich wład- 
cóm , posyłał każdemu z nicłi dary , i czasem czynił im 
wielkie dobroczynności, posiadaiąc z natury przyzwoitą 
monarsze wspaniałość, będąc zaś dla wszystkich dobrom
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cżynnym , pomnażał przeto i swoie dostatki. Lecz tym spo­
sobem okazuiąc wszędzie swoię wspaniałość i chcąc okazać 
Jjrzywiązanie i usługi swóiie Cezarowi i znacznieyszym Bzy- 
mianóm; przymuszony b y ł  odstępywać od ojczystych 
óbyczaiów i naruszać państwa swoiego prawa. Zbudował 
ha ich cześć miasta i kościoły, chociaż nie w samey Judei, 
czego nie znieśliby iego poddani, ponieważ nie godzi się 
iiam podług zwyczaiu Greków, czcić bałwanów, lecz za 
granicą, tego państwa uniewiniiiaiąc się przed Żydami, ze 
nie robi on tego z własney chęci, lecz z rozkazu silniey- 
szych: w samey zaś rzeczy robił to dla te g o , ażeby uiąć so­
bie Cezara i Rzymian, dowodząc im, ze nie tyle poAvaza 

oyczyste prawa, ile cześć im po winną. Miał on takoż w tyra 
razie wzgląd i na siebie chcąc te pomniki sławnego swego 
królowania zostaSyić potomności. Dla tey naybardziey 
przyczyny budował miasta i wyniszczał na nie swoie 
śkarby.

6. ]?ostrzegłszy w pew nym czasie mieysce nad m o­
rzem bardzo wygodne dla załozenia na niem miasta, nazy- 
waiącego się dawniey Stratonowa wieża, i odznaczywszy 
na niego bardzo wielką obszerność, podniósł znowu 
Wszystkie iego rozwaliny, ozdobił go tak wspaniałemi pa- 
łdćami, iako i wielu innemi budowlam i, maiącymi być 
mieszkaniem obywateli. Lecz nie było  w' nim zadney tak 
żnakomitey budow y, na którąby użyto tyle trądów iak 
Piotr, wielkości Pierei, w któren wchodziły okręty i nńa- 
ł y  w nim stanowisko. Zasluguie on na tem większe za­
dziwienie, ze na tem mieyscu nie b y ło  żadnych materya- 
łó w  potrzebnych do tak ogrOmney budowy , lecz wszyst­
kie one przywożone b y ły  z daleka i robota skończona by­
ła  z niezmiernym kosztem. Miasto to leży w Fenicyi mię­
dzy Doro i Joppią, mimo którego przechodzą okręty do 
Egyptu. Dora zaś i Joppia są dwa miasteczka nadmorskie 
bardzo niesposobne dla przybicia okrętów, z przyczyny 
silnie wieiących z Afryki w iatrów , które burząc fale mor­
skie napędzaią na brzeg mnóstwo piasku , i nie dozwalaią 

żadnym statkom przybiiać do brzegu t a k , żć kupcy po-
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większey tzęści przymuszeni bywaią stac na morzu na 
kotwicach. I tak Herod chcąc poprawić w tey stronie taką 
niedogodność, w ybrał dla zbudowania portu okolicę, 
która mogłałjy pomieścić całe floty, zapuścił na głębi- 
znę moza o dwadzieścia sążni niezmierney wielkości ka­
mienie, z których wiele b y ły  długości na pięćdziesiąt 
naymniey szerokości na ośmnaście, a grubości na dziewięć 
łutów , inne zaś b y ły  i większe. Kupa ta , którą zbudo­
wał dla przeciwienia się falóm morskim była  szeroka na 
dwieście fu tów , połowa iey służyła dla odbicia wałów 
morskich , o którą one odbiiały się , dla czego nazywała 
się obroną od fal. Na drugiey zUŚ połowie podniesiona 
była murowana ściana z wielu wieżami , z których nayo- 
gromnieysza i nayozdobnieysza nazwana była Druzem, 
na pamiątkę Druza pasierba Cezara zmarłego w m łodo­
cianym wieku. Zrobiono takoż wiele dla wygody okręto- 
wey czeladzi, i w o k o ło  portu całego był plac, na któ- 
ryrn wychodzący z okrętów z naywiększem ukontentowa­
niem przecłiadzać się mogli. Weyście do portu stało czo­
łem do Akwilonu ; nayprzyiemnieyszego wiatru w tych 
stronach. W  samym zaś dole całego obwodu, z lewey 
strony wchodzących do portu okrętów, stała na obszer­
nym brzegu krągła wieża, zbudowana dla odbicia morskich 
wałów: z prawćy zaś strony przeciwko samey wieży, sta­
ły  wprost dwa ogromne kamienie z sobą łączące się. Do 
około portu dawały się widzieć stoiące rzędem budowle 
z ciosanego kamienia wystawione, w pośrodku których 
naydował się w zgó rek , na którym Marynarze postrzegali 
wznoszfjcy się kościół Cezara, maiący w sobie dwie statui, 
iedna Rzym, a druga Cezara wyobrażaiące , same nawet 
miasto tak dla osobliwości użytych na budowanie iego 
kam ien i, iako też i dla doskonałości iego budowniczych 
nazwane było  Cezareą. Pod samem miastem zrobione b y ły  
podziemne przechody, które tyle kosztowały pracy, ile 
i na wierzchu nayduiące się budowle. Niektóre z nich 
w równey od siebie opległości szły ku morzu: lecz wszyst­
kie przecięte ieszcze b y ły  środkiem iednym przekopem , 

Tom I I I .  ' 8
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tak ze zdarzone z deszczu wody i wszelkie nieczystości ocie­
kały  przez nich w morze , a przytem podnosząca się mor­
ska woda podszedłszy nimi pod miasto spłukiwała ostatki 
wszelkiego brudu. Naostatek zbudował Herod murowa­
ny teatr i amfiteatr na stronie południowcy za portem, 
mogący mieścić w sobie wielkie mnóstwo ludzi. Wszyst­
kie zaś te budowle skończone b y ły  w przeciągu dwuna­
stu lat, dla udoskonalenia których nie szczędził on ani 
trudów , ani kosztu.

68

R O Z D Z I A -t X.

Herod posyfa do Rzymu synów swoich. Bedac oh 
winiony od Zenodora iGadareanów  ̂ unika gnie­
wu Cezara i pozyskuie iego przychylność, O F a­
ryzeuszach , Esseńczykach i May nami e.

1. P o  zakończonem budowaniu miast Cezarei i Sebastyi 
z których ostatnie wprzód ieszcze było  zbudowane , posta­
nowił Herod wysłać do Rzymu dwóch synów swoich Ale­
xandra i Arystobula, dla oświadczenia Cezarowi swoiego 
uszanowania. Ci iak tylko przybyli do Rzymu, stanęli 
gospodą u P o l l io n a ,  naywiększego przyiacieła Heroda, 
chociaż mogli mieszkać w  domie samego Cezara. Ponie­
waż on przyiąwszy ich nayłaskawiey , zostawił woli He­

roda wybrać z nich swego następcę. Prócz tego dołączył 
do państw iego Trachon, Batanią i Abranitidę. Darowi­
zna tych prowincyi nastąpiła z takiey przyczyn y: Był 
nieiaki Zenodor, któren wziął w dzierzawę Lizaniusza 
dobra, z których ze nie bardzo znaczny zbierać mógł do­
chód, starał się więc dopełniać go popełnianemi przez 
Trachomitów rozboiam i, którzy będąc hultaiami ustawi­
cznie opustoszali lezące około Damaszku pola, w czem
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Zcnoclor nie tylko nie przeszkadzał im , lecz i sam do ich 
zdobyczy najeżał. Temi rabunkami obrażeni sąsiedzi, za­
częli narzekać naW arrona, będącego w ówczas u nich 
rządcą prowincyi, i żądali ażeby nieodmiennie napisał do 
Cezara i doniósł o wyrządzanych im krzywdach , przez 
Zenodora. Cezar więc odebrawszy o tem wiadomość , 

rozkazał Avyniszczyć rozbóyników w tey proAvincyi i od­
dać oną H erodow i, ażeby on starania i usilności swoiey 
dołożył i nie dopuścił napolem, iżby Trachonitanie krzyw­
dzili swoich sąsiadów. Jednakże trudno było  tych zło­
czyńców wstrzymać od takowego życia, których calem za­
trudnieniem byt rozbóy, a z którego iedynie utrzymywali 
się. Nie mieli albowiem oni ani miast, ani pól; lecz mie­
szkali w  podziemnych iaskiniach razem ze swemi bydlę­
tami. W o d y  i chleba mieli wielki dostatek; zrobiwszy so­
bie wprzódy wielki tego zapas tak że z swoich pieczar mo­
gli się długo napadaiącym siebie bronić. W chód do nich 
b y ł  bardzo wąski, przez któren po iednemu tylko prze­
chodzić można b y ło ;  lecz wewnątrz, ich mieszkania tak 
by ły  obszerne, że wielkie mnóstwo ludzi pomieścić mo 
gły. Domów ich nad powierzchnią nie by ło  widać, równe 
one b y ły  z ziemią. Mieysce, na którem naydowały się te 
iaskinie , pokryte było  naiezionemi skałam i, przez które 
nie można było  przechodzić bez przewodnika, a i to dale- 
kiemi i krętemi bardzo ścieżkami. Prócz tego, gdy ci lu­
dzie nie mogli rabować sąsiadów , mieli zwyczay wydzie­
rać maiątki ieden u drugiego. Także nie b y ło  żadnego 
bezprawia, któregoby oni nie poczytali godziwym. W sze­
lako Herod maiąc sobie od Cezara darowaną tę prowlncyą 
za pomocą biegłych przewodników przebrawszy się do 
ich mieszkań, zmusił ich nakoniec zrzec się tak nlegodzi- 
vvego sposobu życia i ubespieczył wszystkich sąsiadów 
pokóy i bespieczeństwo.

2. I^ecz Zenodor rozlątrzony pozbawieniem się sw'oich 
maiętności , a naybardziey zazdi oszcząc Herodowi rządu 
nad iego prowincyą , poiechał do Rzymu dla oskarżenia 
g o , wrócił się iednak z tamtąd bezskutecznie. W  tymże

69

http://rcin.org.pl



czasie posłany był Agi)j)|)a dla rządzenia w imieniu Ce­
zara prowincyi łezącycli za Jońskiem morzeni; i gdy zasta­
nowił się dla zimowania w Mitełenie, Herod będący iego 
naywiernieyszym przyiaciełem odwidził go w tem miey­
scu i powrócił się nazad do Judei. Po iego odieździe przy­
szła nieiaka liczba ludzi Gatlareanów do Agi yppy ze skar­
gą na niego , lecz on nie wysłuchawszy ich nawet odesłał 

w więzacli do króla. Tegoż czasu i Arabowie,nie cierpią­
cy  oddawna Herodowych rządów , obruszyli się przeciw 
niego, i chcieli podnieść bunt z przyczyny, iak oni są­
dzili bardzo sprawiedliwych. Zenodor bowiem przyszedł­
szy do upadku , przedał im za pięćdziesiąt talentów Abra** 
nitydę, składaiącą część iego włości , źe zaś ona naydowa- 
ła  się w liczbie darowanych Herodowi prowincyi , poczy­
tali się pokrzy wdzonemi przez odebranie im oney i wiedli 
spór z Herodem o iey posiadanie i czasem urywkowemi 
napadami, czasem otwartą m ocą, a czasem i sądownie 
kusili się o zwrot iey. Skłonili oni na swoię stronę i zu­
bożałych żołnierzy niechętnych Herodowi i podług zwy- 
czaiu prowadzących rozpustne życie szukaiących szczęścia 
w odmęcie kraiowym. Lecz Herod chociaż dawno o tym 
wiedział, nie postąpił z nimi po nieprzyiacielsku, lecz 
przeciwnie,, staraiąc się utrzymać ich w spokoyności, mą- 
dremi sposobami, aby uchylić powód do buntu.

3. W  siedmnastym zaś roku panowania Heroda, gdy 
przybył do Syryi Cezar , wielka część Gadareanów (>rzy- 
niosła znowu żałobę swoię na okrucieństwo i absolutność 
Heroda. Dawał im do tego rady Zenodor, i poduszczaiąc 
ich przeciw Heroda , upewniał przysięgaiąc , że ich nigdy 
nie opuści, i będzie przez wszystkie sposoby starał się 
wyrwać ich z pod rządów Heroda i doprowadzić do tego, 
żeby samego Cezara podlegali władzy. W  takiey nadziei 
Gadereanie podnieśli wielki krzyk na Heroda, postępuiąe 
tym śmieley , źe posłani w więzach od Agryppy do Hero­
da bez źadney kary wypuszczeni byli. Herod albowiem 
chociaż dla swoich poddanych b y ł  w pi zypadkach nieu­
błaganym, lecz cudzym okazywał wielkoduszność i daro­
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wał winy. Gdy więc oskarżany b y ł  przez Gadareanów o 
gwałty, rabunki i burzenie ich kościołów; gotował się 
więc bez żadney boiaźni do swoiey obrony. Lecz Cezar 
podał mu swoię prawicę, a z przyczyny powstaiącego 
przeciw niego zaburzenia , naymniey nie zmnieyszył swo- 
ićy ku niemu łaskawości. I dla tego sprawa iego w pierw­
szym tylko dniu roztrząsana była ; drugiego zaś dnia zu­
pełnie umorzona została : gdyż Gadareanie widząc przy­
chylność Cezara i wszystkich sędziów ku niemu, i sądząc 
że oni oddani będą w ręce Heroda , boiąc się mąk, żałuiąc 
swoiey lekkomyślności i porywczości; iedni sami się w no­
cy pozabiiali , drudzy rzucili się z wierzchu d om ó w , a 
inni potopili się w rzece. Kiedy więc takim samowolnem 
siebie ukaraniem , sami okazali się winowaycami , a zatem 
Cezar bez wahania się uznał za usprawiedliwionego Hfe- 
roda. Prócz tego szczęścia osiągnął Herod i drugą od Ce­
zara łaskę. Gdy bowiem *Zenodor umarł z suchot w Sy- 
ryyskiem mieście Antiochii; więc Cezar oddał Herodowi 
iego włoście, wcale nie ubogie, leżące między Tracho- 

nem i Galileą , to iest Ulathę i Paniadę z niedaleko od 
nich leżącemi polami. Potem włączył go w poczet Syryy- 
skich prowincyi rządców i naysurowiey przykazał, ażeby 
oni nic nie robili nie spytawszy Heroda o iego zdanie. S ło­
wem , doścignął Herod do tak wielkiego szczęścia, że 
w całey tak obszerney Rzymskiey Imperyi rządzoney przez 
dwie osoby, Cezara i iego faworyta Agryppę , Cezar wy- 
łączaiąc Agryppę, nikogo tyle nie uważał, iak Heroda 
a i Agryppa nikomu prócz Cezara nie okazywał tyle przy­
wiązania i otwartości ile królowi żydowskiemu. Herod 
wsparty na tak wielkicli osób względach, prosił Cezara 

‘o pozwolenie, iżby czwartą część państwa swego oddał 

w posiadanie bratu swoiemu Ferorze , któremu iuż on 
wprzód wydzielił z docliodów państwa swego sto talen­

tów, w takiem przedsięwzięciu, iż ieżeliby niespodziewa­
nie pościgła go śmierć, al3y Ferora został bespieczny, i 
żeby synowie iego nie byli w stanie opanować należącego 
iemu udziału. Naostatek odprowadzi wszy Cezara do sa-
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mego morza , i powróciwszy się do państw swoich , zbu­
dował na cześc iego wspaniały kościół z białego kamienia 
w kraiu , który mu się dostał po Zenodorze nie daleko 
od mieysca nazwanego Panyem, T u  nayduie się w górze 
piękna pieczara, pod którą leży niezmierne'y głębokości 
przepaść, napełniona biegnącą wodą: nad nią wznosi się 
wielka góra; a z pod samey pieczary wychodzi początek 
źródeł Jordanu. Na tey górze iako na nayznamienitszem 
mieyscu zbudował Herod ten kościół i poświęcił go ¡mie­
ni owi Cezara.

4. W  tymże czasie zmnieyszył on trzecią część po­
datków poddanym swoim pod pozorem ze chciał im ulżyć 
dla poprawy ich stanu po nieurodzaynyrri czasie , w sa­
mey zaś rzeczy , zeby uśmierzyć ich ku sobie nienawiść. 
Ponieważ naród wszystkie iego czynności nie inaczey u- 

w aźał,  iak dążące do zniszczenia ich prawa i zepsucia 
óbyczaiów, i dla tego wszędzie iawnie narzekano na nie­
go; żeby zaś to szkodliwych nie wyprowadziło wypadków, 
Herod starał się wszelkie do tego usuwać sposoby. Utrzy­
m yw ał lud w nieustanney pracy,  zakazał obywatelóm 
schadzek, zabronił także przechadzać się razem i mieszkać 
w iednym domu wielu osobóm ; czego dostrzegały roz­
stawione wszędzie straże. Jeżeli gdzie zastawali iakiekol- 
wiek zeyścia się , wszystkich o to obwinionych naysuro- 
wiey karali. W ielu  tak iawnym, iako i sekretnym sposo­
bem odsyłani byli do zamku Hirkanii i tam karani śmier­
cią: gdyż tak w mieście, iako i na wszystkich drogach roz­
stawione były  wiadome osoby, które na wszelkie schadz­
ki miały baczenie. Powiadaią , że i sam Herod nie wsty­
dził się czasem odprawiać urząd takowych szpiegów. —  
Przebierał się on w odzienie prostych ludzi, i wychodząc 
nocney pory mieszał się w każdą kupę ludzi, żeby się do- 
wiedzić, iak myślą o iego rządzie. T ych , którzy go nic 
chwalili prześladoAvał wszelkiemi sposobami; innych zaś 
poczytał koniecznnością zmusić do wierności dla siebie, 
nakazaną im przysięgą. 1 tak wielu w narodzie iedni z po­
szanowania , a drudzy ze strachu powodowali się iego wolą.
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Lecz którzY upierali mu się i nieohcieli ztiosić przymusu , 
lycli gubił rozlicznemi sposobami. Cliciał takoż przymu­
sić do przysi(jgi Polliona i Semeia Faryzeuszów ze wszyst­
kiemi ich naśladowcami •, lecz ci odmówili wykonanie ie­
go woli: wszelako Herod nie karał icli za to iak innych 
ze względu na Polliona. Uwolnił takoż od tey konieczno­
ści i Esseńczyków prowadzących życie ()odobne Pythago- 

resowym nasladowcóm , o których chociaż iuż obszer­
nie pisałem w innem m ieyscu, lecz i teraz nie poczytam 
za rzecz nie potrzebną wspomnieć, dla czego Herod w tak 
wielkiem miał ich poszanowaniu.

5. Nieiaki Manaim naśladowca tey nauki, mąż bar­
dzo znamienity tak z cnotliwego życia , iak^ i z odebra­
nego od I]oga daru przewidywania , zobaczywszy kiedyś 
Heroda będącego ieszcze w młodzieńczym wieku, idącego 
do szkoły , powiedział mu , że on będzie kiedyś królem 
żydowskim. Usłyszawszy to Herod, p om yśli ł : że albo on 
go nie zna, albo naśmiewa się z niego, i dla tego uwia­
domił go o sobie, że iest człowiekiem prostego stanu. 
Lecz Manaim uśmiecłinąwszy się uderzaiąc go pomału po 
plecach, m ówił mu : « Nieodmiennie królować będziesz, 
« i królować szczęśliwie, iako wybrany od samego Bo- 
tc ga do tak wysokiego przeznaczenia. Lecz niezaponiniy 
u Manaima daiącego cl poznać przez te uderzenia prze-
< wrotność szczęścia ŚAviatowego. Starać ci się naywięcey 
«należy czcić Boga , kochać prawdę, i być litościwym 
« ku swoim poddanym , wszelako ia przewiduląc przy- 
« szłość twoiego stanu, wiem że takim nie będziesz. Ży- 
« cie twoie od wszystkich będzie nayszczęśllwsze i dości- 
« gniesz nieśmiertelney chwały, lecz oddalisz się od pra- 
« wowlerności i prawdy, za co Bóg przed oczyma które- 
« go nie skryle się zepsucie twoiego serca, ukarze cię 
« przy końcu twoiego życia. » l e Manaima słowa by- 

naymniey nie zastanowiły H eroda, ponieważ żadney nie 
miał do panowania nadziei. Lecz wstąpiwszy na tron i 
stawszy się szczęśliwym , przywołał Manaima będąc iuż 
w tenczas w zupełney sławie i mocy i zapytał g o , iak
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długo będzie panować? Manaim zupełnie nic mu na to 

nie odpowiedział. Jednakże król nie zwazaiąc na iego mil­
czenie , zapytał ieszcze, czyli będzie przynaymniey clioc 
dziesięć łat panować ? więc Manaim odezwał s ię , dwa­
dzieścia i trzydzieści możesz być królem •, wszelako nic 
uwiadomił go o liczbie lat życia iego. Herod będąc i z te­
go kontent, podał mu prawicę swoię i pozwoliłmu odeyść, 
potem zaś miał w poszanowaniu wszystkich Esseńczyków. 

Chociaż zaś to zdarzenie okaże się może do wiary niepo- 
dobnem*, poczytałem iednak za rzecz pożyteczną przeło­
żyć go czytelnikóm , chcąc ich upewnić, że wielu z moich 
ziomków za cnotliwe życie obdarzeni byli od Boga tym 
darem przewidywania.

74

R O Z D Z I A Ł  XI.

Herod buduie nowy koscióf i robi go wyzszym i 
wspanialszym od dawnego: od wieży nazwaney 

- przez niego Antonią.

u  W  ośmnastym roku panowania swoiego chcąc 
Herod , iakoby uwieńczyć wszystkie swoie dawnieysze 

znamienite czyny , przedsięwziął uskutecznić nay ważniey- 

sze dzieło , to iest: zbudować na nowo kościół Boży , i 
zrobić go wyższym i ogromnieyszym nad dawnieyszy. My­
ślał on , iż ieżeli mu się uda skończyć szczęśliwie wspa­

niałą tę budowę, to dzieło to nie tylko przewyższy wszyst­
kie dawnieysze, lecz i na zawsze w potomności zrobi go 
nieśmiertelnym. Ze zaś wiedział, że naród do tego wcale 
nie b y ł  przygetowany , i dla tego nie tak chętnie mógł się 

skłonić do tak trudnego dzieła , przedsięwziął więc wprzó­
dy przygotować go do t e g o , a potem przystąpić iuz do 
wykonania swego zamiaru. Zgromadziwszy więc do sie*
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bie Ż y d ó w , miał do nich następuiącą mowę: « Nie ma-
« my potrzeby , ukochani ziomkowie ! przypominać wam
H teraz wszystkie nasze czynności od początku panowania
« naszego przez nas dopełnione , chociaż one posłużyły
« więcey dla upewnienia bespieczeństwa waszego, niżeli

«C dla własney naszćy chluby i chwały. Wiadomo albo-
« wiem wam , że my tak w waszych nieszczęściach nie
« przepuściliśmy niczego , coby mi>gło ulżyć one , iako
« i w podniesionych przez nas budow ach, nie zaniedba-
« liśmy starać się więcey o zasłonienie was od krzyw d,
« niżeli o nasze bespieczeństwo; i że nakoniec za pomocą
« Boga , na takim stopniu szczęścia postawiliśmy naród
II żydowski, na iakim on nigdy dawnie'y nie b y ł .  Dla tego
K iak iuż powiedzieliśmy z początku mowy naszćy, nie
 ̂ mamy potrzeby wyliczaćpoiedyńczo przed wami, cośmy

K zrobili pożytecznego w naszćm państwie , wiele zbudo-
« waliśmy w  nićm miast nowych, wielorakiemi budowami
« ozdobiliśmy graniczące z nami kraie. Lecz iakie teraz
« wykonać przedsięwzięliśmy dzieło, że one iest i dla nas
« prawowierne i dla was naychwalebnieysze, o tem was
«I uwiadomimy. W iadomo wam, że kościół ten poswię-
K eony Naywyższemu Bogu zbudowany b y ł  przez cyców
« naszych po powrocie z niewoli Babilońskiey, lecz wie-
« cie i o tem , że sześćdziesiąt łokci nie dostaie do wyso-
« kości iego. K ościo ła  albowiem przez Salomona zbudo-
« wanego miara tyle przewyższała teraźnieyszy. Nie na-
« leży iednak tego przypisywać niedbałości oyców  na-
« szych , gdyż nie b y ło  w ich woli zrobić go podobnym
« dawnieyszemu. Cyrus i Daryusz synHistaspa taką isto-
« tnie przepisali onego wysokość, a będąc podlegli pano-
« waniu tych monarchów i ich dzieci, ich następcóm  ̂ a
« po nich Macedończykóm , nie byli wolnemi porównać

*< swoie życzenia z dawnćmi tćy świątyni budownikami.
« Teraz zas my maiąc wręczone od Boga b er ło ,  ciesząc
«się długo spokoynością i pokoiem , maiąc dostatek
« z wielkich dochodów, opływaiąc we wszelkie bogactwa,

« a nadewszystko zostaiąc w ścisłym związku i przviazn' 
Tom 111 .

9
http://rcin.org.pl



« z Rzymianami nad całym światem panulącymi, czylir 
« nie poczytamy obowiązkiem naszym wykonać to , cze- 
« go nayduiący się w niewoli przodkowie nasi uczynić nie 
« byli w możności , i tem okazać Dogu naypowaźnieyszą 
«wdzięczność za wszystkie dobrodzieystwa w czasie na- 
« szego panowania na nas wylane. »

2. Gdy Herod skończył tę mowę, Żydzi nad swe spo­
dziewanie usłyszawszy taką nowość, wpadli w zadumienie. 
Nie spodziewali się oni, ażeby król m ógł wykonać tak wa­
żne dzieło, i dla tego nie tylko nie cieszyli się z tego przed­
sięwzięcia i e g o l e c z  ieszcze i obawiali się , ażeby on roz­
waliwszy dawną budowę , nie nalazł się v̂ niemożności 
postawienia nowey. T a  ich boiaźń tym więcey w nich po­
mnażała się, im bardziey zastanawiali się nad trudnościa­
mi w wypełnieniu tak ważnego przedsięwzięcia. Lecz król 

.dostrzegłszy to , starał się wyprowadzić ich z tey wątpli­
wości upewniaiąc, że on nie rozbierze wprzód dawnego 
kościoła , pokąd nie przygotuie wszystkich materyałów 
do budowy nowego: i istotnie ich w tym nie oszukał. Po­
nieważ przygotowawszy tysiąc wozów dla zwożenia ka­
mieni, wybrał dziesięć tysięcy naydoskonalszych rzemieśl­
ników , kupił tysiąc kapłańskich odzień i rozdał takiey że 
liczbie kapłanom, iednych z nich zrobił dozorcami nad 
kamieniarzami użytymi do ciesania kamieni, drugich nad 
oprawiaiącymi drzewo.

3. Przygotowawszy takim sposobem wszystkie potrze­

bne do bud*owli materyały, przystąpił do wykonania swo­
iego zamiaru : zebrał dawne fundamenta i położywszy 
nowe , zbudował na nich kościół długości na s to , a Avyso- 
kości na sto dwadzieścia łokci. Ze zaś kościół ten późniey 
z przyczyny osiadłych fundamentów zniżył się b y ł  na dwa­
dzieścia łok c i;  więc za panowania Nerona znowu taż saim 
wysokość dana mu była. Zbudowany b y ł  ten kościół 
z^białego twardego kamienia, każden z nich miał długo­
ści dwadzieścia pięć, wysokości ośm, a szerokości dwa­
dzieścia łokci , podobny on b y ł  frontem do królewskiego 

pałacu i m iał z obudwóch boków pochyłość, środek zaś
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tak wysoki, ze wsiów okolicznych, a osobliwie przeciw  ̂
kościoła lezących mieszkance i przyiezdzaiący o wiele sta­
diów widzieć go mogli. Drzwi kościoła stosowne b y ły  
do wielkości b u d o w y ,  i ozdobione b yły  róznofarbne'mi 
kobiercam i, na których wytkane b y ły  purpurowe kwiaty 
i kolumny, nadedrzwiami pod samym gzymsem rozpo­
starta była złota winna latorośl z wiszące'mi gronami, 
która tak swoią wielkością, iako i kosztownością i użytą 
w iey zrobieniu sztuką rzemieślniczą wprowadzała w za­

dziwienie patrzącycli. (*) W  okrąg kościoła oprowadzone 
b y ły  przestronne galerye odpowiadaiące ogromności bu­
dow y , których ozdobą król przewyższył swoich przod­
ków, tak W' guście, iako i koszcie. Galerye te oparte by­
ł y  na ogromne'y ścianie, którey postawienie takie'y b y­
ło  w a g i , ze prawie przechodziło dzieła rąk ludzkich. Dy- 
ła  iedna kamienista góra bardzo przykra , lecz ze wscho- 
dniey strony miasiro potoczysta, którey wierzchołek Salo­
mon dawny nasz król, natclmiony od Boga , obwiódł mu- 
rem. Od podeszwy tey góry zaczął on podnosić i drugą 
ścianę, niźey którey ze strony południowcy naydowała się 
głęboka dolina. Ściana ta składała się z ogromnycli ka­
mieni osadzonych na ołów , a maiąc między sobą i pierw­
szym obwodem zostawiopą wielką przestrzeń tak wysoko 
prowadzona była  do góry, ze iey wybudowanie maiące 
widok Itwadratu, wydawało się wielkości niezmierney. Sa­
me składaiące ią kamienie tak b y ły  ogromne , ze chociaż 
daleko odległe b y ły  od widoku, wszelako bardzo wiel- 
kiemi wystawiały się oczóm, a będąc powiązane zelazem 
mogły się opierać wszystkich wieków sile. (*) Lecz gdy

( 4»̂  Naruszewicz w tlóinaczeniu h i sto k y i Tarota w Tora: 3. kart: 452. 
w przypisku 54 m ów i, ze Gorionides V. 27 pisze , ze ta latorośl mia­
ła w sobie czystego złota 2,000 talentów $ iey gałązki i liścia  błyska­
ły czerwonawem zlotem , grona miały kolbr zielonawego z ło ta , a 
iagody były z drogich kamieni. Tysiąc talentów znaczy na nasz ra­
chunek około 11,969,286 czerwonych złotych.

Tak były z ogromnych kamieni i tak ogromne mury w Jerozo­
lim ie, ze Chrystus Pan zapytany od iednego z uczniów .* Nauczycielu
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budowa ta takim sposobem doprowadzona była do same­
go wierzcłiołka, król rozkazał wysypać między górą i ścianą 
pozostałe mieysce , zrównać go i zrobić plac podobny kle­
pisku zbożowemu. O bwód ten miał czte'ry stadye, to iest 
w każdey z kwadratu ścianie po iedney. W  okrąg samego 
wierzchołka pociągniona by ła  ieszcze iedna murowana 
ściana podpieraiąca na wschodniej stronie, dwie galerye 
równey z nią długości i nayduiące się przeciw samycli 
drzwi stoiącego pośrodku kościoła. Galerye te wielu zdaw- 

nieyszych królów odzdabiac starali się. Około zaś całego 
kościoła wisiały zdobycze na cudzoziemskich narodach 
zyskane poświęcone przez H erod a , wraz i te, które on 

niedawno na Arabach zdobył.
4. W  obwodzie na północney stronie wybudowany 

b y ł  przez ł)ędących przed Herodem arcykapłanów i kró- 
lów”̂ , pochodzących z pokolenia Hassamoneuszów bardzo 
mocny kwadratowy zamek. INazwany on b y ł  przez nich 
wieżą, w którey składana była dla chronienia arcyka- 

płańska szata , a w którą on raz tylko na rok dla sprawo­

wania obrzędów kapłańskich oblekał się. Szatę oną Herod 
chronił w tey Avieży , lecz po iego śmierci dostała się ona 
w moc Rzymianóm i zostawała do czasów Tyberyusza Ce­
sarza. Pod tym albowiem iedynowładcą przybyły do Je­
rozolimy Witeliusz rządca Syryi,  będąc przyięty od naro­
du z wielką czcią, chcąc przeto zrobić Zydóm dogodność 
na prośbę ich pisał do Cesarza o pozwolenie ])owrócenia 
im oney nazad , a odebrawszy pomyślną odpowiedź , od­

dał im oną. 1 tak szala ona od tego czasu znowu zosta­
wała u Żydów aż do śmierci króla Agryp[>y. Po śmierci zaś 

iego Kassius I ĵongin Syryi rządca, i Kaspius Fadas rządca 
prowincyi żydowskie'y , rozkazali Żydóm złożyć ią znowu 

w  wieży Antonii, oświadczywszy, że ona tak iak daw niej 
powinna byc pod władzą Rzymian. Lecz Żydzi wyprawili

patrz, co to za kam ienie, co za budowa'? odpowiedział: widzisz te 
wszystliie gmachy : nie zostanie się kamień na kamieniu , ż e b y  go 
nie zepsuto.
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od siebie posłów do Klaudyus/a Cesarza z prośbą, klórzy 
przybywszy do Rzymu, zastali tam młodego króla Agryp- 
pę, ten starannością swoią w yrobił od Cesarza rozkaz do 
Syryyskiego rządcy wskazuiący oddać tę szatq Zydóm. 
Od tego więc czasu chroniła się ona pod pieczęcią arcy­
kapłana i kościelnego podskarbiego, którzy każdego ro­
ku w wigillią uroczystości przychodzili do naczelnika gar­
nizonu Rzymskiego  ̂ opatrywali naprzód pieczęci i brali 
ią z sobą : po przeyściu zaś uroczystości odnosili zn o w u , 
na dawne mieysce i zapieczętowawszy w przytomności 
samego Trybuna zostawiali w wieży. Wszystko to działo 
się późniey tych czasów , o których ia teraz piszę. Wieżę 
zaś tę król Herod umocniwszy^ daleko bardziey iak była 
dawniey dla bespieczeństwa kościoła, nazwał Antonią, dla 
przypodobania się Antoniuszowi wodzowi Rzymskiemu.

5. Na zachodniey stronie obwodu były  cztery bramy, 
z których iedną lezącą w pośrodku doliną przez wysypane 
przez nią mieysce chodzono do pałacu, dwoma innemi w y­
chodzono na przedmieście; czwartą zaś do samego miasta, 
do którego wyprowadzona była  droga składaiąca się z wie­
lu stopni tak, źe potrzeba b y ło  wprzód schodzie w samą 
głębinę doliny, a potem znowu wychodzic na wierzch. Mia­
sto albowiem stało przeciw samego kościoła i wystawiało 
widok teatru będąc okrążone ze strony południowcy g łęb o­
ką doliną. Na czwartey stronie południowcy obwodu by­
ła  takoż w samym środku brama, i królewskie potroyne dla 
przechodu galerye rozciągaiące się od wschodniey do sa­
mey zachodniey strony ludzi, gdyż daley prowadzone być 
nie mogły. Budowa ich ze wszystkich pod słpńcem nay- 
duiących się , była  naygodnieysza pamięci. Doliny oney 
tak wielka była g łęb okość , ze patrzących w nią łudzi 
Avzrok ćmiła , król więc wybudował nad nią niezmierney 
wysokości galeryę, z których ieźeli kto chciał doyrzeć 
samego spodu doliny, powinien się b y ł  obaw iać, zeby 
nie wpaść pierwey w m dłości, niżeli wzrok iego dości­
gnie w tak bezmierną przepaść. Na galeryach stało cztery 

rzędy kolumn, poczynaiących się od końca iednych gale-
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ryi i ciągnących się do drugich , z których rząd czwarty 
związany b y ł  kamienną ścianą. Grubość tych kolumn by­
ła  taka, ze trzech ludzi wziąwszy się za ręce ledwie ich 
m ogły obiąc. Długości miały po dwadzieścia siedm stóp,
i stały na podwóynych wykutycłi podstawach. Liczba ich 
do stu sześćdziesięciu dwóch rozciągała s ię , nadgłówki 
kolumn wyciesane były  na wzór koryntskich, rzadką i za­
dziwiaiącą sztuką. Kolumny zaś stały czterma rzędami, 
trzy z nich dzieliły przestronnośc zostawioną między trze­
ma g aleryam i, z których dwie stoiące iedna przeciw dru­
giey , zrobione b y ły  rowney miary i miały po trzydzieści 
stóp szerokości, po iedney stadyi d łu g ośc i , a więce'y pięć­
dziesięciu stóp ^yysokości. Lecz trzecia nayduiąca się po 
samym środku była daleko szersza i wyzsza , ze we dwoie 
nad dwie pierwsze podnosiła się. Sklepienia galeryów 
zrobione b y ły  z drzewa i ozdobione rzeźbą rozlicznycli 
figur , maiąc środek wyzszy od boków. Wewnętrzna zaś 
ściana ozdobiona była wielą gzymsami i wpuszczonemi 
w  nią kolumnami, i wypolerowana z zadziwiaiącą patrzą­
cych sztuką. Takim sposobem urządzony b y ł  pierwszy 
o b w ó d , lecz w  pośrodku iego naydował się d r u g i , do 
którego wstępowali przez pewną liczbę stopni. Składał 
się z murowaney ściany, na którey b y ł  napis zabraniaiący 
pod łiarą śmierci cudzoziemcóm wcłiodzić wewnątrz tego 
opasania. Opasanie te miało z południowcy i północney 
strony trzy bramy, w równey od siebie odległości;  ze 
wschodniey zaś strony była  wielka brama , w litórą zwy- 
czaynie wychodziliśmy po oczyszczeniu z zonami, którym 
iuz daley w samą wewnątrz świątyni wchodzić nie godziło 
się. Wewnątrz tych dwóch opasań ł)yło trzecie, za które 
nikt nie wchodził, prócz samych kapłanów. W  tem to opa­
saniu stał kościół ze zbudowanym przednim  ołtarzem, 

na którym przynoszone b y ły  Bogu całopalenia. Herod nie 

wchodził za to opasanie, gdyz nie b y ł  kapłanem, a tru­
dnił się iedynie budowaniem galeryi i dwócłi pierwszych 
opasań , które on w ciągu lat ośmiu dokończył.
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Gdy zaś sam kościół w rok i sześć miesięcy b y ł  odbu­
dowany przez kapłanów, więc cały  naród napełniony 
wielką radością, przynosił Bogu dziękczynienia tak za 
śpieszne i szczęśliwe ukończenie b u d o w y , iako i za przy­
łożone do tego królewskie staranie i obchodził uroczy­
stość odnowienia swoiego kościoła. K ró l  przy tey uroczy­
stości zabił trzysta w o ł ó w : a różni podług swey możności 
przynosili ofiary, których liczby z przyczyny wielkiego 
mnóstwa przeznaczyć nie można. Do tey bowiem uro­
czystości , przyłączyła się i druga, to iest: dzień wstąpie­
nia na tron Heroda , który on co rok obchodził *, i dla te­
go odnowienie kościoła podwóyną uroczystością obcho­
dzone było.

7. Nakoniec Herod prócz wszystkich wyżey wspomnio- 
nych b u d o w li , zrobił taiemny pod ziemią przechód cią­
gnąc się od Antonii do wschodniey bramy kościoła. Nad 
którym postawił i wieżę , ażeby można było  uyść w oną 
tym podkopem w przypadku buntu w narodzie. T w ie r­
dzą, że przez cały czas budowania się kościoła nie padał 
deszcz, chyba w nocy , żeby nie przeszkadzać robocie. 
Powiadaią o tym nasi przodkow ie, lecz niech nikt nie 
wpada w niedowierzanie ich powieści, rzuciwszy wzrok 
na te cuda , któremi Bóg w  nas pokazał swoię wielkość.

Koniec pietnastey księgi.
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TRESC KSIĘGI SZESNASTEY.

i\ o z d z ia ł  I. § I .  Herod ustanawia nowe prawo o zło­
dziejstwie. 2. Powrót dwóch synów iego z Rzymu , 
intryguią przeciw nim Salomea siostra iego i brat Fero- 
ra , mimo to iednak żeni ich obudwóch.

Rozdział H. § 1. Widzenie się Heroda z Agryppą. 2. Po­
wtórne z nim widzenie się. 3. Zaniesiona od Żydów 
na Greków do Agryppy skarga. Ą. Mowa Mikołaia do 
Agryppy w  tey materyi. 5. Okazane od niego Żydóm 
dobrodzieystwo.

Rozdział HI. § i .  Kłótnie i niezgody w domu Heroda. 2. 
Ten dla ukrócenia synów swoich daie pierwszeństwo 
przed Alexandrem i Arystobulem Antipatrowi.

Rozdział IV. § I .  Złość i chytrośc Antipatra. Skarga He­
roda na synów swoich. 2. Smutny stan Alexandra i Ary- 
stobula. 3. Mowa Alexandra na swoię i brata swego 
obronę. Ą. Herod godzi się z dziećmi swoiemi. 5. Oka­
zane mu od Cezara łaski. 6. Widzenie się iego z Archi- 

laiem i napomnienie narodu.
Rozdział V. i .  Ustanowione przez Heroda na honor C e­

zara igrzyska. 2. Nowe miasta buduie. 3. Okazuie róż­

nym narodóm dobrodzieystwa. Ą. Zastanowienie się 
nad charakterem iego.

Rozdział VI. § I. Zaniesione do Cezara od Ż yd ów  na Gre­
ków skargi. 2. Nakaz Cezara na stronę Żydów . 3. Pi­

smo iego do Norbana. Ą. Pismo Agryppy do Efezów.

5. T egoż pismo do Cyryneyskiey starszyzny. 6 . Pismo 
Norbana do Sardeanów. y. Pismo Juliusza Antoniego.
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Rozil/Jał Vil. § i • Herod wchodzi do grobu Dawida i ie­
go za to ukaranie. 2. Nienawiści i kłótnie powiększaią 
się w domie iego. 3. Ferora ściąga na siebie gniew bra­
ta swego Heroda. 4* W ymyślone od Ferory na niego 
oczernienie. 5. Ferora składa winę na Salomeę, która 
chytrze usprawiedliwia się z tego. 6. Miłość Sylleia i 
S a lom ei, za którą cierpi ona pośmiewisko.

Rozdział VIII. § i. Nowe zamieszanie w domu Heroda.
2. Daiąc on wiarę baśnióm wywiera złość na otaczaią- 
cych go. 3. Zakaźnie znakomitszym osobóai bywać u 
siebie. Ą. Z łośliw y zamiar Antipatra. 5. Alexander 
chcąc wprowadzić w większą niespokoyność Heroda , 
przyznaie się do winy. 6. Rozsądny Achilausa postę­
pek godzący oyca z synem.

Rozdział IX. § I .  Oderwanie się Trachonitanów i przy­
czyny tego. 2. Syllćy  nie spełniwszy swycli obietnic 
iedzie do Rzymu. 3. Oskarża Heroda przed Cesarzem.
4. Daremne poselstwo Herodowe do Cesarza.

Rozdział X. § I .  IntrygaLacedemończykaEurykla. 2. W ie l­
ka Heroda ku synóm nienawiść. 3. Przyznanie się Ju- 
kunda iT yrann a do ni ego dziwy cli zamysłów. 4- Pytany 
na Torturach naczelnik Alexandryyskiey straży. 5. Ale­
xander i Arystobul osadzeni w więzieniu. 6. Inkwi«ycya
2 Alexandra przyM elu pośle Archilausa. y. Inkwizycya 
z Glafiry zony Alexandra. Oddane przez Olimpa i W o -  
lumiusza Cesarzowi pismo i jaki miało skutek posel­
stwo Mikołaia. 9. Cesarz osądza na śmierć Sylleia,

Rozdział XI. § 1. Pismo Cesarza do Heroda. 2. Herod 
Avydaie wyrok na synów swoich w  przytomności zgro­
madzenia w  Wiryoie. 3. Różne zasiadaiących lam zda­
nia. 4* Porywczość Tyrona zołnićrza królewskiego. 5- 
Używa on nieumiarkowaney przed królem wolności.
6. Tryfon Cerulik Herodów oskarża Tyrona , i kaźń 
Alexandra i Arystołiula synów Heroda. 8. Zastanowie­
nie się pisarza nad tyip postępkiem Heroda.

Tom 111 , 10
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FLAWIUSZA JÓZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

X IE G A  S Z E S N A S T A ,

Zawieraiaca w sobie lat 80.

R O Z D Z I A -t I

Prawo ustanowione przez Heroda o zfodzieiach. 
Salomea siostra Heroda i Ferora brat iego, in- 
tryguią przeciw Alexandra i Arystobula za po­
wrotem ich z Rzymu, Herod nie zwazaiąc na to 

zeni tych dwóch synów swoich.

. . G d y  król między innemi przykladaneml do ulepsze­
nia stanu państwa swoiego usilnościami, starał się wy­
niszczyć zdarzane tak w  mieście , iako i po wsiach pry­
watnym ludzióm szkody, wydał więc prawo bardzo nie­
zgodne z dawnemi, ażeby wszystkich złodzieiów przeda- 

w ać za granicę państwa , i tam ich na zawsze zostawiać* 
Prawo to nie tylko było  uciążliwe dla samych winow^ay- 
có w , lecz nawet zdolne zepsuć starożytne obyczaie; po­
nieważ służyć cudzoziemcóm prowadzącym innym spo­

sobem życie, i wypełniać wszystko podług ich w oli, by­
ło  iedno co urągać się z oyczystey wiary, i więcey skła­
niało się na tę stronę , niżeli do ukarania samych złoczyń­

ców , albowiem kaźń taka nie dozwolona była  dawnemi 
prawami. Rozkazywały tylko one łirać od złodzieia cztery 

razy więceV nad to co u kradł,  a ieżeli nie b y ł  w stanie
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zapłacić tey winy, to należało go przeciąć; iednakże nie 
cudzoziemcóm i nie na wieczną robotę, lecz pan iego po 
przeyściu sześciu lat powinien go b y ł  wypuścić na wol­
ność. Naród więc zastanawiaiąc się nad tem prawem, któ­
re nie tylko było  surowe i niesprawiedliwe co się tycze 
wymierzenia kary, lecz więcey połączone z tyrańską har- 
dością , niżeli z mądrością króla, któren pogardzał usta­
wy ich społeczności, powziął nową przyczynę naganiać 
i nie nawidzieć Herodowe postępowania.

2. K ról  w ówczas wyiechał do W łoch  , chcąc oddać 
uszanowanie Cezarowi i zobaczyć się ze swymi synami 
w Rzymie w tenczas mieszkaiącymi. Gdy przybył do tey 
stolicy, Cezar nie tylko przyiął go łaskawie, lecz i po­
zw olił  mu wziąć z sobą synów iego , którzy iuż nauki 
skończyli. T ych  dwóch książąt za powrotem wraz z oy­
cem swoim do Judei przyiął naród z oklaskami oświadcza- 
iąc swoie im życzliwości, pociągali oni do siebie wszyst­
kich, szlachetną postacią, szczególnemi darami duszy i 
odpowiadaiącemi wysokiemu ich urodzeniu postępkami, 
'l o wzbudziło wielką ku nim nienawiść w  Salomei sio­
strze królewskiey i we wszystkich maiących z nią w'spól- 
nictwo w zgubie Maryanny. Ponieważ ci zbrodniarze w n o­
sili, iż ieżeli oni mocni będą u ludu nie zaniedbaią zem­
ścić się śmierci swoiey matki. I dla tego tym sprawiedli­
wym dręczeni będąc strachem, spotwarzali ich, iakoby 
oni brzydzili się mieszkać razem z oycem swoim , iako 
ohydzonym krwią ich m atki, i używaiąc lak chytrego wy­

m ysłu, który ich polwarzóm wielką nadawał w iarę, spo­
dziewali się zaszkodzić im i pozbavyić miłości oycowskiey. 

Wszelako nie mówili oni o tem otwarcie Herodowi , a 

rozsiewali tylko takie wieści w narodzie, które doszedł­
szy do uszów Heroda , taką wzbudziły w sercu iego 
przeciwko tym nieszczęśliwym książęlóm nienawiść, któ­
rey potem nie m ogła pokonać sama natura. Jednakże 
w tenczas król pokąd ieszcze czynna była w nim rodziciel­
ska gorąca m iłość, mocnieysza nad wszystkie potwarze i 

podeyrżenia okazywał przyzwoite ich urodzeniu poważę-
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B6

i ialto maii|cych iui zupełne lata pożenił, Zu Aryslo- 
ł iu k  w ydał Wei onike cókkę Salom ei; Alexander zaś wziął 
Glafirę córkę Archileusa króła Kappadocyyskiego.

R O Z D Z I A 't II

Herod dwa razy odwiedza Jgryppe. Rzyinianin 
ten skarżącym sie Żydóm na mieszkaiących 

w Jonii Greków, potwierdza ich prawa. ‘

r. P o c z e 'm  dowiedziawszy się Herod, źe Marek Agryppa 
^M>wtórnie z W ło ch  puścił &ię doAzyi^ poiechał do niego 

uatychttiiaat i nayusiiniey prosił, żeby on odwiedził iego 
państwo, i raczył przyiąc w nienrhonory od króła i przy- 
iaeiela swoiego-.. Agryppa zniewolony iego prośbami skło­
nił  się do iego żądania^ i poiechał do Judei ; Herod ni­
czego nie zaniedbał'eoby mogło przynieść ukonteAitowii- 
uie temu znakomitemuKzymianinowi. Przyymował go on 
w nowo wy'stawionycb przez siebie miastach , pokazywał 
wm budowy onych, diiwuł wspaniałe tak dla niego, iako 
1 iego przyiaciół stoły i wyszukiwaił wszelkiego rodzaia 
/:abawy w Sebastyi i Cezarei, gdzie b y ł  zbudowany przez 
niego port, oraz i inwycłi wielkim kosztem przez siebie 
|xt>t>udowanych fortecach , iako to w A lexaudryi, Hero- 
dyi i Hirkanii. Zaprosił go nawet do samey Jerozolimy; 

c a ły  naród wyszedł na sj>otkanie onego odziany w świą­
teczne szaty i radosnemi okrzykami oświadczał mu swoie 
przywiązanie. Agryppa- zaś zabił na ofiarę Bogu sto w o­
łó w  i dał dla ludu wspaniałą ucztę. Poczem przepędziw­
szy w Jerozolimie wiele dni na różnych zabawach y zaczął 
czynić przygotowania do odiazdu , śpiesząc się z nim dla 
raaiących nastąpić niepogód. Ponieważ maiąc potirzcb^ 

b y t  w Jonii, ł>ał się̂  iechać tam zi:nowe'y pory uiorz^tn.http://rcin.org.pl



a. Prz) golo>vaws/y się tym sposobem da podróży, wy- 
iecliał z Judei , odebrawszy tak sam , iako i znacznieysi 
iego towarzysze wielkie od Heroda dary. K ról  zaś fcałą 
tę ziint  ̂ przejjędziwszy wswoiem  państwie, poslanowił^na- 
stępuiącey wiosny znowu zobaezyc się z Agryppą wiedząc, 
źc on chce iechac do Bosforu. I tak puściwszy sif̂  morzem 
i mitiąwszY wyspy Rodyko, przybił do brzegu n ied a le­
ko od Lesbos spodzie waląc się w te m  mieyscu zastać A- 
gryppę. Lecz będąc północnym wiatrem zapędzony na 
morze , nie mógł weyść do portu. Dla czeg o  zamieszkał 
kilka dni w Chio, gdzie wielu przychodzących do siebie 
z powitaniem , przyjm ow ał łaskawie i obdarzył z przy­
zwoitą królowi łioynośclą: postrzegłszy zaś rozwaliny 
mjeyskley bramy, będącey w tym stanie od woyny Mitry- 
data , którey obywatele z przyczyny bywszey iey ogio- 
łńności i wspaniałości nie byli w stanie odnowić stosownie 
tło inoych ł)tidowli y dał im tyle pieniędzy , ile ze zbyt­
kiem na odbudowanie tey łjramy potrzeł^a b y ło ,  i prosił 
fcłi, azeł>y oni nie odkładając nadal postarali się odnowić 
dawną miasta ozdobę. Poezeni, gdy powietrze zrobiło się 
spokoynieysze rtrszył naprzód do Mityłeny , « potem do 
Rizancium, a dowiedziawszy się, że Agryppa minął iuź 
Kianeyskic skały, pośpieszał za nim. Zastał go  on w P on ­
cie u S in o p a ,  gdzie przyłądowawszy zo SAVoią tłolą nie 
będąc od nikogo spodziew any, tym przyiemnieyszym 
»tał &ię dla Agryppy gościem. Gdyż znakomity ten Rzy­

mianin {Kjczytał to za znak iego ku sobie szczegółniey- 
szego przywiązania i miłości , że dla niego tak daleko od­
był drogę i przybył do niego w tak dobry czas , opuściw­

szy rządy własnego swego |)aństwa. I dla tego Herod b y ł  
uczestnikiem wszystkicłi w tey podróży interesów, pomoc­
nikiem we wszystkich iego trudach , porndcą we wszel­
kich czymiościach i przyjemnych zabawacli towarzyszem. 
Gdy zaś w Poncie skończone b y ły  wszystkie czynności, 
dla których Agryppa b y ł  posyłany , nie chciał on odby­
wać nazad podróży m orzem, lecz udał się z Herodem 

przez Pafłagonią i K ap ad ocyą,  a potem przez większą Fry-
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gią i nakoniec przybywszy do Efezu stamtąd wraz z He­
rodem popłynęli morzem do Samos. Po drodze okazywał 
Agryppa każdemu miastu dobrodzieystwa, czynił zadosyć 
proszącym dla dogodzenia wstawiaiącemu się Herodowi. 
Podobnie i Herod wszędzie zostawiał pamięć swoiey hoy- 
ności, a przymuiąc wszystkich przyiaz'nie nie żałował swo­
iego skarbu i wstawiał się za wszystkimi do Agryppy, 

którzy tylko do niego udali się. Agryppa zaś b y ł  i sam 
skłonny do litości, by leb y  ta nie była na szkodę drugie­

g o  , więc król bardzo mało miał trudu skłonić go do 

dobroczynności. Z  tego powodu uspokoił gniew iego na 
Hianó^w, zapłacił za Chiończyków Avinne pieniądze Ce­
sarskim poborcóm , uw olnił  ich od płacenia podatków , 
okazuiąc gotowość swoię usłużyć wszystkim udaiącym się 
w potrzebach swoich do niego.

3. Gdy zaś ci znakomici podróżnicy przybyli do Jo­
nii ; więc wielkie mnóstwo w tey prowincyi mieszkaią- 
cych Żydów  , nalazłszy sposobną porę przyszli do Agryp­
py , i zanieśli skargę w krzywdach ponoszonych przez 
nich od Greków : że ci zabraniaią im żyć podług ich zako­
nu , że rząd wbrew wszelkiey sprawiedliwości, powolnie 
ich do sądu W'dni świętne, że pozbawia ich pieniędzy, 
przeznaczonych przez nich dla odesłania do kościoła Je­
rozolimskiego , przymusza do służby woyskowey i innych 
cywilnych ob ow iązków , dla dopełnienia których przy­
muszeni bywaią tracić poświęcone Jiogu pieniądze, i że 

to dzieie się z nimi przeciwko wszelkim prerogatywóm 
nadanym im od Rzymian. Gdy więc Żydzi wnieśli laką 
skargę, Herod prosił Agryppy, ażeby raczył roztrząsnąć 

ich k rzy w d y , skłonił oraz Mikolaia swego przyiaciela do 
wzięcia obrony przed sądem strony żydowskiey. Jak tylko 

więc Agryppa zw ołał sędziów składaiących się z znacz- 

nieyszych Rzymian takoż z królów i władców , w  tenczas 
przy nim nayduiących się , M ikolay zaczął mówić za Ż y ­
dami w następuiący sposób.

4. « Chociaż wszyscy uciśnieni, wielkoduszny Agryp-
* po! Maią potrzebę uciekać się do tych osób , przez
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•t których spodziewaią się ulgi w uciskach , lecz my stawa- 
« iąc przed tobą z iiaypokornleyszemi nasze'ml prośbami,
« nie poprostu udalemy się z niemi do d e b le ,  lecz uda- 
« lemy się z pewną iuż nadzieią, że ty prośby nasze'y nie 
« /odrzucisz. Ponieważ my stawszy się godnymi i dawniey 
« dobroczynności waszych , licznie nam darowanych ,
« nie o co  innego teraz u was dopraszamy się ,• iak tylko 
« o t o ;  ażebyście nie dopuścili w’̂ yrwac onych od nas:
« osobliwie, kiedy dobroczynności te darowane nam są 
« od władzy naywyzszey, pozbawić zaś nas ich staralą się 
« ci, którzy równie z nami waszey podlegaią władzy. Lecz 
« ieżeli te okazane nam przez was łaski są wielkie; więc
* iest to naszą chlubą, że poczytaliście nas godnymi onych:
« ieżeli zaś małoznaczące , wiqc nie zostawić nas przy 
« n ich ,  ohydnie będzie dla samych dobroczyńców, dla 
« tego, zabraniaiący nam cieszyć się niemi , niemnieyszą 
« w^am, iak nam czynią Jtrzywdę. Nam, że poczytulą nas 
« niegodnymi łask waszych, iaklemi raczyliście nas ob- 
« darzyć, was zaś'że chcą w nic obrócić wasze dobro- 
« dzicystwa. Lecz gdyby Ich samych kto zapytał się, czy- 
« liby oni woleli życia , czyli oyczystych praw, obrząd- 
« k ó w , oriar i uroczystości na cześć j c h  bogów  obcho- 
« dzonych pozbawić się; to pewnie w iem , że gotowiby 
« b y li  lepiey wszystko znosić , aniżeli dopuścić, ażeby 
« cokolwiek z oyczystych ustaw odięto im było. Z tey 
« to przyczyny wielu dla obrony swoich praw zaczyuaią 
a woyny; sam nawet pokóy i szczęśliwość, któremi wiel- 
« koduszność wasza dozwala całemu plemleniowi ludz- 
« kiemu cieszyć się, dla tego poczytamy szacownleyszem , 
« że wy pozwalacie każdemu kraiowi obchodzić iego 
« własne uroczystości i żyć podług swoich zwyczaiów.' 
« Oni iednak czego sami nie chcą być pozbawieni, tego 
« pozbawić chcą przemocą drugich, niby to: nie starać 
« się o zachowanie rellgii swoiey, i pi’zeszkadzać do za- 
« chowania oney drugim iileiedno iest bezprawie. I^ecz 
« rozprzestrzeńmy mowę naszę daley. Czyllż iest na ś\A’le- 

« cie iaki naród, społeczność lub prowlncya , które nio
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• {)i)Ozylyvvałyby za osobliwsze szcztjście l)yć pod protek- 
« cyąBzynilau i ich władzą. Czyllź Iest chociaż Ieden czło- 
« Avlek , którenby pozyskawszy od was łaski chciał się sam 
« dobrowolnie onych pozbawić? Nie znaydzie się zaiste 
« żaden taki, chyba opuszczony od zdrowego rozsądku. 
« Nie ma nawet żadnego takiego, którenby albo osobiście 
m albo razem z innymi w społeczności nie używał ich sło-
• dyczy. Lecz oni pozbawiaiąc innych danych im przez 
m was przywilejów nie zostawialą i u siebie nic trwałego 
« i pewnego, gdyż i oni wszystko są takoż wam winni 
4« tak, że okazane przez was im łaski są nieocenione. T o  

« iedno wyświadczone im od was dobrodzieystwo, bar- 
« dzo wielkley iest dla nich wagi , że teraz nie podłegaią 
« niewołnicze'y dawnych swycli królów mocy , lecz pod, 
N waszym rządem będąc wolnymi żyłą szczęśliwi. Nasze 
« zaś położenie chociaż dla nas iest szczęśliwe, lecz wcale 
« nie zasługuie na icłi zawiść, ponieważ my równie z in- 
u nymi korzystaiąc z;łask waszych, zadney ich nie szuka- 
« my odmiany, a prosimy tylko o t o ,  ażeby bez prze- 
« szkodnic pozwolono nam wyznawać oyczystą naszę re-
• ligią i nabożeństvvo. T o  zaś samo z siebie nie tylko, 
« że nie iest do zazdrości, lecz owsze'm przynosi pożytek
• tym , którzy dozwalalą swobodnie wykonać powinność 
« taką dla t e g o , że ieżeli przylemna iest przed oczyma 
« B o g a ,  iaka rclig ia,  to przyiemni są iemu i ci,  którzy 

« nie wzbranlalą wykonania oney. W  naszych zaś pra- 
« w ach, czyliż co iest przeciwnego ludzkości? czyliż nie 
« we wszystkich iaśnieie prawo wierność i prawda? Jeżeliż
o ukrywamy przed Innymi nasze p raw id ła , których uży-
< wamy dla sprostowania życia naszego? Czyliż nie po- 
« kazuiemy ich wszędzie , iako zabytki starodaNvney pra- 
« Avowlerności i fundamentu prawdziwey wiary ? Każde*» 
« go siodmego dnia przestaiemy wszystkich naszych ro- 
« bót i czynności, ćwiczymy się w zakonie naszym i od- 

« daieniy się bogomyślności, poczytuląc to za naypew- 
« iiieyszy środek do oddalenia nas od występków. I kto
• przeyrzeć zechce nasze obrzę<ly, znaydzie one naywspa-http://rcin.org.pl



« nialszemi. Lccz my czcimy le i dla głębokley ich sta- 
« rożytnoścl. Jakżeby było  boleśnie zrzec się ich temu,
« kto z prawdziwą prawowlernośclą przywiązał się do 
«nich. Lecz bez względu na to, gwałtownie odry walą 
« nas od nich: porywaią u nas śwlętokradzko srebro że- 
« brane dla kościoła , wymagalą podatków, przywołuią 
« w świętne dnie do sądu , i zmuszaią wypełniać różne 
« obow iązki, nie maiąc naymnieyszey potrzeby do naru- 
« szenla zrobioney między nami umowy; lecz szczególnie 
« czyniąc to dla urągania się z wiary naszey, o świętości 
« którey wiadomi nawet cl,  którzy przeciw wszelkiey 
« sprawiedliwości nas nienawidzą. Gdy zaś panowanie 
tt wasze nad światem tem szczególny ma zamierzony cel, 
« żeby wszystkich ludzi złączyć wzaiemną miłością i od- 
« dalić od nich nienawiść, to któż więcey nad nas przy- 
« kłada się do tego. Dla tego więc prósiemy clę potężny 
ft Agryppo obroń nas od tych krzywd i gwałtowności, aże- 
« by nie przeszkadzali nam w odprawianiu obrzędów na­
ft szych , ażeby nic b y ły  grabione maiątki nasze, i żebyś- 
« my nie byli uciskani od tych, którym żadney nie oka- 
a zuiemy gw ałtowności. Ponieważ to o co prosiemy, nie 
a tylko iest sprawiedllwem i prawnem, lecz i dawniey 
« nam iuż od was pozwolonem: moglibyśmy nawet do- 
« wieść tego wielu wydanemi na stronę naszą senatskiemi 
« wyrokami wyry temi na mlednych tablicach i wkapltoli- 
« um złożoneml, a za niezachwianą naszą dla was wierność 
« nastąpionemi, które powln.nyby na zawsze pozostać się 
« w swoiey mocy, chociażby dobrodzieystw waszych i nie 
« uprzedziły zasługi nasze. Ponieważ wy nie tylko nas, 
« ale i wszystkich usiłuiecie zachować przy własnych 
« prawach i nie tylko nie odeymuiecie dawnych dobro- 
« dzieystw , lecz i nowemi obdarzacie tak , że przedłiiżył- 
« bym bardzo mowę m olą , gdybym chciał wyliczać do- 
« brodzieystwa uczynione przez was każdemu. Lecz żeby 
« okazać, że i my tych w^aszych dobrodzieystw nie iesteś- 
« my niegodnymi, to pominąwszy wszystkie inne dowo- 
« dy postawiemy tylko na świadectwo tę króluiącą nad 
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« nami i siedząc.i obok ciebie osobę lego wielkiego kia- 
« iów naszych władcę. [ iakichże nie dał on dowodów 
« przywiązania do domu waszego ? W  iakichże zdarze- 
« niach nic okazał swoiego do was przywiązania i wier- 
«ności? Jakichże nie wynaydywał jsposobów dla okaza- 
« niaw inney wam czci ? W  Jakich potrzebach nie był on 
« pierwszym pomocnikiem waszym? Cóż wiqc przeszka- 
« dza za lakie iego usługi odpowiedzieć dobroczynnością 
« waszą ? Lecz przytem nie powinienem przemilczećmęz- 
« twa Antipafra oyca ieg o ,  który woiuiąccmu w Egyp- 
« cie Cezarowi b ył  pomocą z dwoma tysiącami swoich 
« żołnierzy i tak w morskich , iako i lądowych bitwach 
« wsławił się. Przełożyłbym takoż teraz iak ważne Anti- 

patr okazał w tenczas usługi C ezarow i, i iak wiclkicmi 
« uczczony b y ł  od  niego daram i, gdyby za mnie nić po-* 
« świadczały tego same pisma posłane od Cezara do se- 
« natu, takoż i łionory okazane mu od Rzymskiego naro- 
« du wraz z ofiarowaniem mu prawa Rzymskiego obywa- 
« teła. Samo to dosyć icst iasnym dowodem , że nie l)cz 
«zasług osiągnęliśmy wasze dobrodzieystwa, i nie bez 
«przyczyny pros iem yw as,  ażebyście potwierdzili użv- 
« wanie nam onych. Lecz gdybyśmy dawnićy i żadnych 
« nie odebrali od was łask , icdnakże teraz moglibyśmy 

« się spodziewać onych , widząc tak ścisłą waszą z kró- 
« lem naszym przyiaźii , i słysąc od ziomków naszych , 
cc z iaką łaskawością odwiedziliście ziemię naszą, iakie 
« przynieśliście 13ogu ofiary, iakie obiecaliście mu szlu- 
cc by, iak częstowaliście naród nasz , i iakiemi obdarzy- 

« liście go darami. A ta okazana narodowi naszemu łą ­
ce ska , iako i wspaniałe przez nas przyięcie tak wielkiego 
« męża, iaśnie dowodzą , że w y  poważaląc dom Heroda 

(( raczyliście zaszczycić go waszą przyiaźnią , równie przy- 

c( puścić i Żydów stać się godnemi oney. W  imieniu więc 
« tey samey przyiaźni prosiemy c ię ,  a prosiemy w  obec- 

cc ności króla naszego , nie dopuść wyrwać od nas łych 
« łask , któreście nam sami okazali. ®
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5. GclyMikołay skończył tq mowę. Grccy źadney na nią 
nic dali odpowiedzi dla tego, źe sprawa ta nic szła sądowćni 
porządkiem; a Żydzi prosili tylko, aby napotem nie przy­
muszano ich do postępowania przeciwnego icli prawom. 
Grecy zaś niczego nie wypierali się, mówili tylko źe ży­
dzi mieszkaiąc w ich kraiu są dla nich ciężarem. W sze­
lako żydzi dowiedli, źe obchodzą się iak przystoi dobrem 
obywatelom i źe wykonywaniem swoich praw naymniey- 
szćy nikomu nie czynią krzywdy. Agryppa przekonawszy 
się, źe gwałtownie z niemi postępuią, odpow iedział nastę- 
puiącem sposobem: „ ź e  on z przyiaźni i przywiązania do 
„  Heroda golów zadosyc uczynić proźl)ie żydów, którą i sam 
„poczytnie za sprawiedliw^-}, i ieżcliby nawet prosili go o 
„ c o  więcey nie odm ówiłby im, byle to nie sprzeciwiało 
„ s ię  intcressom Uzymskiey łmperyi. Lecz teraz gdy oni 
„proszą o to tylko, żeby potwierdzone im b y ły  nadane 
„ i m  dawniey prerogatywy, przeto one utwierdza, rozka- 
„zu iąc: źełjy nikt w wykonywaniu icliZakonu, źadney im 
„n ie  czynił przeszkody.,, Powiedziawszy to dopuścił o- 
deyść żydom. W  ten czas Herod wstawszy z mieysca swo­
iego, oświadczył mu podziękowanie na klóre on równą 
odpowiedział grzecznością. Poczem pożegnawszy sięzHc- 
rodem, Avyicchał zLesbos. Król zaś puścił się nazad mo­
rzem i po przeyściu nie wielu dni,przył)ył do Cezarei, ma­
iąc W' podróży wiatr pomyślny. Z  Cezaiei przybył do Je­
rozolimy, zebrał cały  naiód nie wyłączaiąc i wićyskich 
mieszkańców, i sam wszedłszy w  środek zgromadzenia, 
odkrył mu przyczynę swoiey podróży, opowiedział iakie 
wyiednał od Agryppy łąski żydom mieszkaiącym w A zyi,  
którzy mogą teraz źyć bezpiecznie podług nraw' swoich. 
Po tćm niiał  obszerną mowę, o czynnościach pod czaskró- 
loAvania iego szczęśliwie ukończonych, i iak gorliwie sta­
rał się o dob ro  SAvych poddan ych. Nakoniec po czuw szy  

w  sol)ie wielką radość, ustąjiił Narodowi za przeszły rok 
czwartą część podatków. Żydzi zaś będąc przcięci czuło­
ścią tak samey mowy iako i szczodrotą powyższą, rozeszli
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się z wielkiem ukontentowaniem ,f życząc  mu wszelkiego 
dobra i długiego panowania.

94

R O Z D Z I A - Ł  III.

Jak/e w domu Herodowem wyniknefy kłótnie i 

niezgody, ztąd, ze on Syna swoiego Antipatra 

przenosił: nad innych, co Alexander poczytaf 
za krzywdę.

I. T e m  czasem w  domu Heroda co dzień więcey wzra­
stała niezgoda. Ponieważ Salomea gdy się iey udało zgubić 
Maryamnę, powzięła prawie sukcessyiną nienawiść i do iey 
synów, i nakoniec przyszła do takiego okrucieństwa, że sta­
rała się w ygubić wszystkich tych, którzyby mogli się mścić 
za śmierć tey nieszczęśliwcy królowy. Równie i młodzień­
cy  okazywali surowość w swoich postępkach i nieukon- 
tentowanie ku oycu swoiemu, tak z przyczyny zguby ich 
Matki, iako też i zchęci panowania, z czego dawne złe 
znowu się odnowiło. Ponieważ królewicze odkrycie z ło ­
rzeczyli Salomei i Ferorze, którzy takoż z swoiey strony 

nie opuścili żadnego zdarzenia, ^gdzie m ogliby okazać 
swoią złość i zastawić na nich sidła. I chociaż ta nienawiść 
równa b y ła  z stron obydwóch, lecz nie rów ne b y ły  pozo­
r y  które w ykryw ały  oną. Dzieci Maryanny iako nicdo- 
śvyiadczeni światowych obrotów, poczytuiąc nicprzysloy- 
iiością udawanie, otwarcie gadali wszędzie na swoich 
nieprzyiaciół: lecz ci zupełnie innych używali środków 
do zadosyć uczynienia swoiey złości; rozsicAvali w ŝzę- 
dzie chytrze ułożone przez siebie czernidła, i przy ka- 
żdem zdarzeniu rozdrażniali porywczość m łodzieńców , 
spodziewaiąc się, że ta obróci się na samego ich Oyca. 
Albow'iem Xiążęta śmierć matki swoiey brali za swo-http://rcin.org.pl



iij o])elgę, poGzytuiijc iilewiimij, przeto z tego, nieprzy­
iaciele ich wnosili, /.e nie zostawią oni bez zemsty au­
tora tego zabóystwa. Tak rozsiewanemi wieściami na­
pełnili oni całe miasto*, i chociaż” wielu litowało się nad 
nierozsijdkiem m łodych xif}zi)|t, lecz ustawiczne Salomei 
chytrości, brały  górę nad tem politowaniem, która ich 
porywczości używała do szkodzenia im. Królewicze bo­
wiem nicnkontentowani wyrządzoną ich matce niespra­
wiedliwością, słysząc tak na nią iako i na siebie od swych 
nieprzyiaciół złośliwe mowy tak dalece ł)yli nie wstrze­
mięźliwi, ze odkrycie starali się zł)ubzic we wszystkich 
smutek z śmierci tey Monarchini i sieł)ie wystawie go­
dnemi politowania, ze przymuszeni byli źyć razem z iey 
zabóycami, i kalać się ich przeciwną prawu spółeczno- 
ścią.

2. Do powiększenia w domu Heroda tey kłótni słu­
żyła naywięcey iego nieprzytomność. Lecz gdy się po­
w rócił  i uwiadomił Naród przez powyzszą mowę o ko­
rzyściach swoiey podróży., więc Ferora i Salomea do­
nieśli mu o obecneni iego z strony xiąL*̂ t niebespieczeń- 
stwie, którzy odkrycie zagrazali nie przepuścićł)cz zem­
sty śmierci matki swoiey. Między innemi ich oczer- 
nieniami nie zaniedbali dodać i tego, ze Xią/.ęta za 
pomocą Archilausa Króla liappadocyiskiego spodzie­
waią się w prędce wyiechać do Cezarei i zanieść przed 
nim skargę na oyca swoiego. Usłyszawszy to Herod, 
zasmucił się, i tćm w większą wpadł niespokoyność, 
ze podobne wieści doszły go i od innych osób. Przy­
tem te nowe nieszczęście przypomniało m u wszystkie 
dawnieysze, ze z przyczyny domowych niezgód, nie 
m ógł cieszyć się pożyciem ani z naydroższą swoią żoną. 
ani z innemi ukochanemi iemu osobami. I tak wno- 
szą-c z tego, że następuiące nieszczęścia powinny bydź 
daleko większe od przeszłych, wpadł w wielki smutek. 
Ponieważ chociaż we wszystkich innych czynnościach 
nad swoie spodziewanie Ijył szczęśliwy lecz równie b y ł  
nieszczęsny wewnątrz domu swoiego, tak dalece że

9^
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sam nie wiedział, czyli się miał cieszyć z zewnętrzne­
go szczęścia, czyli dręczyć się wewnętrznemi niespo- 
koynościćimi •, czyli tez nie lepieyby mu b y ło  opuścić 

same królestwo z całą iego okazałością, ażeby imiknąć 
nieszczęsnych zdarzeń maiących spotkać dom iego.

3. Nayduiąc się w  takiem pomieszaniu i zgryzocie, 
i chcąc uśmierzyć młodzieńców, przyw ołał Antypatra 
starszego syna swoiego, urodzonego przed wstąpieniem 
iego na tron; zaczął mu okazywać szczególne poważe­
nie nie z osobliwszey ku niemu miłości , iak się to 
późniey zrob iło ,  lecz dla tego ażeby przez ten wyna­
lazek ukrucić popędliwość synów Maryamny i zwrócić 
ich do lepszego sposobu myślenia. IMyślał albowiem 
on że ci skoro się przekonaią że nie do nich samych 
należy panowanie i że oni oddzielnego do następstwa 
nic maią prawa , umnieyszą swoiey krnąbrności. Dla 
tey  przyczyny zw rócił  on w dom swóy Antypatra iako 
następcę tronu, sądząc że zdziałał to bardzo rozsądnie 
i że uśmierzywszy wcześnie młodzieńców obaczy ich 
prędko poprawionemi. Lecz interes ten nad iego spo­
dziewanie zupełnie przeciwny miał koniec. Gdyż i 
królewicze wszędzie skarżyli się na skrzywdzenie sie­
bie przez oyca, i Antypatr będąc człowiekiem pod­
stępnym , osiągnąwszy nad spodziewanie nadzieię do 
tronu, u siłow ał nay więcey uciskać swoich braci, 
nie ustępuiąc im pierwszego mieysca i siadaiąc zawsze 
obok o yc a ,  w którem przez sAvoie oskarżanie wzbudził 
iuż ku nim odrazę i do czego chcia ł,  do tego m ógł 
go dogodnie sobie nakłonić, tak dalece że Król przez 
nieustanne iego poduszczaiiie co dzień bardziey po­
większał gniew swóy ku synom swoim. Jednakże An­

typatr chociaż między ludem rozsiewał różne w îeści, 

strzegł się iednak sam oczenikolwiek donosić oycu 

swoiemu a w ykonyw ał sw^oie zamiary przez inne oso­
b y ,  o ^których K ról żadnego nie m ógł mieć porozu­
mienia , a wszystkie odbierane od nich doniesienia 

przy[)isywał szczególnie ich ku sobie miłości i przy­
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wiązaniu. Gdyż Antypatra wielu poczytuiąc iuż iako 
następcę dla przypodobania się Herodowi, obłudnem 
udaiąc sposobem do’ niego przywiązanie starali się po­
zyskiwać dla siebie. Ze zaś przez wielu wiernych przy­

iaciół utrzymywana b y ła  ta gra, więc młodzieńce sa­
mi podawali im nayzręcznieysze ogadywania siebie spo­
soby. C z ę s to w y le w a l i  oni łz y  skarżąc się na swoie 
osromocenie i przypominali matkę swoią, odkrycie na­
wet nie zaniedbywali przed swoiemi przyiaciołami na­
ganiać Heroda o niesprawiedliwość. Antypatr zaś 
z zw ykłey  sobie 'złośliwości dostrzegaiąc lego wszyst­
kiego, donosił Herodowi z niektóremi od siebie przy­
datkami , z czego coraz bardziey wzrastała niechęć 
w  domu królewskim. Ponieważ Herod nieukontento- 
wany takiemi’'postępkami synów sw oich, chcąc ich u- 
krocić , co dzień więcey dla Antypatra okazyw ał p o­
ważenia i nakoniec tak daleko rościągnał swoią do 
niego przychylność, że przyiął w  dom swóy matkę ie­
go. Pisyw ał o niem często do Cezara i wychw alał go 
przed nim. Wtenczas Agryppa przepędziwszy lat dzie­
sięć w rządzeniu Azią postanowił b y ł  pow rócić się do 
R zym u,H erod  więc popłyn ął do niego morzem, i wzią­
wszy z sobą Antypatra, wręczył mu onego, prosząc iż- 
b y  go zawiózł do Rzym u i wyiednał mu względy Ce­
zara. Nakoniec więc z tego wszystkiego zdawało się 
żc wszystko oddano b y ło  Antypatrowi, i że dzieci Ma­
ry  amny pozbawione b y ły  ca łey  nadziei do tronu.
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R O Z D Z i A ‘Ł IV,

J'T czasie pobytu w Rzymie Antypatra, Herod 
przywiozfszy tam z  sohn Alexandra i Arysto­
bula skarży sie na nich przed Cezarem. Ale­
xandra obrona przed tymże. Herod iedna sie 

z swoiemi synami.

9^

I . P o d r ó ż  ta do Rzymu Antypatra, wiele mu przynio­

sła honoru, i posłużyła do osiągnienia pierwszeństwa 
nad bracią. Gdyz on zrobił się bardzo znamienitem 
z przyczyny pism oyca iego w  których w ychwalał go 
przed śwoiemi przyiaciołami. T o  mu tylko robiło nie­
spokoyność ze będąc nie przytomnem nie m óg ł szko­
dzić braciom swoim, bał się oraz ażeby oyciec w  iego 
nieprzytomności nie odmienił swoich skłonności i nie- 
stał się łaskawszem dla synów Maryamny. Wtak nie- 
spokoynych nayduiąc się m yślach, niezaniedbywał sku­
tecznie chytrych swoich układów, chociaż bowiem  b y ł  
w  oddaleniu częste iednak do oyca posyłał pisma, któ­
remi podżegał w sercu oycowskiem tę nienawiść którą 
iuz w  niem wzbudził przeciwko braci swoich, udaiąc 
iakoby wnaywiększey nayduie się niespokoyności o ży­
cie iego; lecz w  samey istocie, toruiąc sobie drogę, 
tak złośliwemi wynalazkami do następstwa na tron, i 
nakoniec doprowadził do tego oyca sw oieg o , ze ten 

otwarcie zaczął narzekać na synów swoich. Jednakże 
Herod przez czas nieiąki opierał się gniewowi swoie­
m u, boiąc się zdziałać cokolwiek bez zastanowienia: 
lecz na ostatek postanow ił,  iż lepiey będzie poiechać 
do Rzymu i oskarżyć ich przed Cezarem, boiąc się u- 

karać ich swoią władzą, ażeby niedać powodu do są­

dzenia iż bezprawnie postąpił. I tak przybywszy do
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Rzymu a niczastawszy w niem Cezara natychmiast poic- 
chał clo niego do Akwilei. Tam zaś nalazłszy sposobność 
mówienia z nim, prosił go nayusihiiey, ażeby on raczył 
wysłuchać człowieka nayogromnieyszemi nieszczęściami u- 
ciśnionego: a postawiwszy przed nim synów swoich, skar­

żył mu się, na złośliwość ich serca i na bezbożne ich przed­
sięwzięcia «Oni, mówiły tak okrutnerni stali się dla mnie 
« nieprzyiaciołami, że wszełkiemi sposobami starali się 
« wywrzeć swoię na mnie nienawiść, do tego nawet przy- 
« szli,ze gotowi byli pozbawić mię życia i wydrzeć mi Tron 
« nayw'ystępnieyszym sposobem: nie tayno im iest, że wy- 
<c branie następcy w moiey iest woli, od cielłie ałbowiein 
« dana mi iest władza, temu z pomiędzy synów moich zosta- 
« wić królestwo, który więcey nad Innych okaże dla mnie 
«c uszanowania i miłości. Lecz niezważaiąc na to szukali 
«oni T r o n u , z niebespieczeństwem własnego źyxia, nic 
« tyle może szacuiąc blask korony królewskiey, iako bar- 
u dziey chcąc zguby moiey. Taka to opanowała serca ich 
« nienawiść. I chociaż długo znosiłem te moie nieszczę- 
« ście, iednak iuż teraz nalazłem się przymuszonym od- 
« kryć ie przed tobą, i donieść o tem bezprawiu którego 
«r wspomnienie obrazić może uszy twoie. Niech powie- 
« dzą zucliwalce ci, czyli zroljiłem im iakąkolwiek kie- 
« dy krzywdę ? Albo czyli postąpiłem z niemi chociaż 
« raz z iakąkolwiek srogością. Albo czyli maią chociaż nay- 
« mnieysze prawo, do wydarcia mi państwa, które po- 
«c siadłem przez ciągłe i długie prace i mozoły, i do pozba- 
« wienia mię władzy,al)ym zostawił ie temu kto pokaże się 
« go bydź godnym. Ja naznaczyłem Tron nadgrodą nay- 
« cnotliwszemu, ażeby we wszystkich wzbudzić ubie- 

ganię się do nayściśleyszego wykonywania obowiązków 
« synowskicli. Ze zaś oni sami do osiągnienia onego nay- 
« niegodziwszych staraią się używać środków, a zatem 
« popełniaią nayobrzydliwszebezprawie. Kto Ijowiem nie- 
« ustannie myśli o wstąpieniu na Tron, ten bez zawodnie 
« życzy sobie śmierci oycowskiey, dla tego że w przód 
« nie może zadosyć uczynić swoiemu żądaniu. Utrzymy- 

Tom I I I ,  i 3.
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« wałetn ich zawsze iak przystało na królewiczów, nie- 
n dopuściłem im cierpiec niedostatku, ani w ubioraeli j 
«ani w niewolnikach, ani w zabawach; obmyśliłem dla 
« nich najuczciwsze małżeństwa, wydawszy za iednego 
« m oiąkrew n ę, a za drugiego wziąwszy córkę króla Ar- ^ 
« chilausa. Lecz nadewszystko to iest naywiększey wagi,
« ze po tak wielu popełnionych przeciw mnie przez nicli 
« zuchwałościach, nie użyłem nad nimi własney mo- 
« iey władzy, lecz przywiodłem przed ciebie, powszechne- 
« go naszego dobroczyńcę; a zostawiwszy na stronie,
« wszystko to co mogłem zrobić, iako obrażony oyciec,
<c iako król zagrożony na swoim Tronie, przyszedłem 
H poddać siebie i ich sądowi twoiemu, prosząc iednakże 
a ażebyś się raczył zemścić krzywdy moiey, i nie zosta- 
« wiał mię żyć w nieustannym strachu, gdyż po dopeł- 
« nienia tylu występków, zdeptawszy wszystkie prawa bo- 
« skie i ludzkie, stali się oni iuż niegodnymi cieszyć się 
« widokiem świata te^o.O

2. Skargę tę Herod na dzieci swoich zaniósł z wielką 
zapalczywością. Młodzieńcy zaś przez ca ły  ciąg mowy iego 
zalewali się Izami. Lecz szlochania ich powiększyły sięu- 
slyszawszy koniec oney. Przekonani oni byli w swoiem su­
mieniu iak byli dalecy od wkładaney na nich zbrodni, zasta- 
navvialisię nad tem, że nie przystoi im bronić sięprzeciwko 
OYCU swoiemu, tem bardziey że sama przystoyność tamował a 
mówić im swobodnie; ażeby usprawiedliwiwszy siebie nie 
odkryć przed wszystkiemi że on b y ł  nad miarę popędli- 
w y  ilekkowierny. 1 tak nayduiąc się wtakiem pomięszaniu, 
wylewali tylko łzy, i wydali ciężkie wzdychania: i cho­

ciaż bali się aby milczenia ich nie wzięto za przyzna­
nie się do winy; wszelako tak z przyczyny młodych łat 
iako i ze smutku w którym w ten czas naydował i się, nie 
wiedzieli iakim sposobem zacząć swoie usprawiedliwie­
nie. Lecz Cezar patrząc na nich, wprędce dostrzegł, że 

to pomieszanie więcey pocliodzi od ich niedoświadcze- 
nia i wstydu a niżeli od przyznania się do winy, nawet 
żadnego nie łjyło z obecnych, który b y  ich nie żałował,
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tak żc nawet sam oyciec naostatek wzruszony b ył  nie­
mało wzbudzai.jcym litość Icłi stanem.

3. Gdy młodzieńcy dostrzegli lego, że oyciec i Ce­
zar zrołjili się ku nim cokolwiek łaskawsi, i źe każdy 
z przytomnych, albo litował się nad ich nieszczęśliwym lo ­
sem, albo płakał; więc ieden z nich Alexander, obróciw­
szy się do oyca swoiego zaczął us[)rawiei]liwlać się na- 
slępuiącyni sposobem; « Nayukochańszy Oycze! sam teix 

« toczący się nad nami sąd służy za niewątpliwy dowód 
« iak Avielka iest ku nam oycowska miłość twoia. Gdy- 
« byś albowiem względem nas miał iakiekolwiek srogie 
« zamiary, nie stawił ł)yś nas nigdy przed oblicze po- 
a wszechnego wszystkich wybawiciela; lecz mógłbyś w ł a  
« dzą swoią, iako oyciec lub iako król, występnych nas 
« ukarać. Ale kiedy przywiozłeś nas do Rzymu, kiedy 
« wył^rałeś sędzią naszym tę wielką wświecie osobę, więc 
« j)rzez to samo dałeś wszystkim wiedzieć, że nie zgu- 
« bić lecz ochronić nas jn’agniesz. Ponieważ ieżeli kto 
« chce kogo zgubić, togo ani do kościoła ani przed oł- 
« tarz nie przyprowadza. T o  więc snmo robi smutnieyszi^ 
« dolę naszą ; gdyż znośniey łjy nam było  rozstać się złym- 
« światem, aniżeli znosić podeyrzenie żeśmy' obrazili, lak 
« kochalącego dzieci oyca, znośniey ł)y nam Ijyło, gdy- 
(c byśmy pomarli niewinnymi, aniżeli zostali przy życiu 
« podeyrzanymi o tak bezprawny występek. Lecz ieże-

* « 11 w sprawiedliwości mocy pozoslaie nasze usprawie- 
« dllwienie, to łjędzle naszem ukontentowaniem przeko- 
« nać cię o naszey niewinności i uniknąć grożących nam 
« cicrj)leń. Jeżeli zaś nad prawdą trzyma górę intryga, 
n to daremnie podnosimy oczy nasze na słońce, 1 chee- 

my w takowem podeyrzeniu przeżyć dzień dzlsicyszy. 
« Obwiniasz nas nay'drozsz}'  ̂ Oycze! o żądzę Tronu i la  
« obwinienie z przyczyny młodych lat naszych podobneni 
« do uwierzenia przypuszczasz, dodaiąc i to na nasze nle- 
<k szczęście iakoby to nasze występne żądanie pochodziła 

z żalu nad końcem nieszczęśliwym życia matki naszćy* 
« Lecz racz roztrząsnąć, czyli lo nieszczęście nic icst dla
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« nas powszechne z innemi stanu naszego młodzieńcami.
« Nic bowiem nie przeszkadza mieć takowe podejrzenie 
« i na każdego młodego łirólewicza pozostałego przy życiu 
« po śmierci swoiey matki. Wszelako czyli samo [)odey- 
« rżenie iest dostateoznem obwiniać kogokolwiek iako 
« prawdziwego winowaycę. Niech kto chce powie, czyli 
« uczyniliśmy cokolwiek takiego, coby i nayłatwowier- 
« nieyszych upewnić mogło względem występku na nas 
« zwalonego. Niech ktokolwiek przekona nas, czyli w przy- 
« gotowaniu trucizny, czyli w zrobieniu spisku , czyli 
H W podkupieniu niewolników, czyli wpisanych przeciw- 
M ko tobie pismach; cliociaź wszystko to często z nicze- 
A go wymyśla iutryga. Prawda, ze kłótnie i niezgody 
(( w domu królewskim wielkiem są złem dla państwa, i 
H źe często blask tronu, który mianuiesz nadgrodą cno- 
<1 ty, pobudza nayniegodnieyszych ludzi uł)iegać się do 
« niego przez nayhazardownieysze i zgubne środki; lecz 
« my, niedaliśmy naymnieyszego znaku takowego poku­
te szenia się, a wszelako nie możemy zbić obmowy w ob li-  
« czu tych którzy nas wyrzekaią się wysłuchać. Czasem 
« mowy nasze i)yły porywcze, lecz nigdy przeciwko to- 
« bie, co b y ło b y  bardzo niegodziwie ; a przeciwko tych 
« którzy niechcieli zamilczeć ani icdnego wyrzeczonego 
« przez nas słowa. Czasem opłakiwaliśmy naszą matkę 
« lecz nie dla tego, źe tak nieszczęśliwy iey b y ł  koniec, ale 
« dla tego źe niegodziwi ludzie i po śmierci szarpali ićy • 
N sławę. Zyczemy sobie i królow ać; lecz razem żadnego 
K nie mamy względem tego przedsięwzięcia. A lbowiem  
«ieźeli nam i tak oddaie się cześć królewska, więc na 
« co nam ie'y szukać. Jeżeli zaś iey niemamy to przynay- 
« mniey życzyć sobie oney nam się godzi. Lecz pozba- 
« wiwszy cię życia czyliż moglibyśmy się spodziewać na- 

« stępstwa Tronu twoiego? Mogliźby spodziewać się tego 
tacy winowaycy, których brzydziły by  się nosić na so- 

« bie ziemia i morze? A nawet czyli popuściłyljy wiara 
<i i prawowierność poddanych twoich, panować po tobie 

« oycobóycom , i wchodzić im w Świątynią odnowioną
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« przez ciebie ? Lccz niechbyśmy odrzucili cały  ten po­
et strach; wszelako czyllzby uchylił się od dostoyney kaźni 
« Cezara ten, któryby przy iego życiu stuł się twoim za- 
« bóyci}. Nie, naydroźszy oycze, nie, nie tak niegodziwym 
« i bezrozumym dałeś życie dzieciom, ale może tak nie- 
a szczęśliwym iaklchbyśnigdy mieć sobie nie życzył. Dla 
« czego leżeli nic niemasz za co byś mógł nas poczy- 
« tać występnemi, i nienalazłeś w postępkach naszych 
« żadnych chytrości, to coż ieszcze zostaie się tak wa- 
« źnego, coby mogło cię, mocno upewnić w zwalaneni 
« na nas bezprawiu. Matka nasza nieszczęsny miała ko- 
« nlec. Lecz zdarzenie z nią posłużyło nie ku roziątrze- 
« nlu, ale ku poprawieniu nas. Moglibyśmy i więcey 
«przynieść obron na usprawiedliwienie nasze, lecz nie 
« potrzebne tam tlómaczenle się gdzie żadnego nie po- 
« pełniono występku. I tak w obliczu Cezara mocarza 
« świata i teraźni^yszego naszego sędziego, to tylko iesz- 
« eze dla zamknięcia wszystkiego powiemy: że ieżeli T y  
« nayukochańszy oycze możesz nas kochać prawdziwie 
« oycowsliiem sercem, dalekiem od w'szelkiego podeyrze- 
« nla, to nam można ieszcze będzie cieszyć się życiem 
« chociaż nie bardzo szczęśllwem; ponieważ nieznośnie 
« iest bydź w podeyrzeniu, i niewinnie o tak wielki wy- 
<i stępek. Lccz iezeli zostaie się ieszcze nadal co takie- 
« go, coby mogło czynić clę nicspokoynym, kończ przed- 
« sięwzlęte twoie ostrożności, a my zgadzamy się do- 
a brow^olnie ponieść w ofierze życia nasze. Ponieważ nie 
<i tak one dla nas są szacowne ażebyśmy żądali cieszyć 
« się onemi ze szkodą icłi dawcy.

4* Gdy Alexander skończył tę mowę na obronę swo­

ią , Cezar nie daiąc i pierwey Aviary tak straszney in­
trydze, tem więcey ieszcze skłonił się na stronę młodzień­
ców, i spoyrzawszy na Heroda postrzegł że i on sam wnie- 
iakim nayduie się pomięszaniu, a nawet wszyscy zasia- 
daiący niespokoyni Ijyli o los młodzieńców, lak dalece 
ze po całym dworze rozniesiona wieść o ich nieszczęściu 
wzbudziła w wielu nienawiść przeciwko Herodowi. Po-
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joĄ

nieważ nicclicąc nikt wierzyć włożoney na nich winie 
a ich młodością i pięknością wzbudzaiąc się do litości, 

' każdy chciał należeć do dania im pomocy, osobliwie 
gdy Alexander przez tak rozsądne w mowie swoiey tlo- 
maczcnie bronił się.—  Lecz młodzi xiążęta w godnym 
politowania naydowali się stanie. Wylowali łzy gorzkie 
i stali z spuszczonemi na ziemię oczyma. Nakoniec b ły­
snął im promień nadziei. Sam król niedawno obwinia­
jący ich tak niesprawiedliwie, nie mogąc w ów czas zbić u- 
sprawieclliwienia się synów swoich zdawał się iakiegoś żą­
dać przebaczenia. Dla czego Cezar wyczekaw'szy czas nieiaki 
powiedział, że chociaż xiążęla zdaią się iemu bydźniewinne- 
mi,wszelako wtem wykroczyli że nie tak się względem oy­
ca swoiego prowadzili, ażeby to prowadzenie się miało takpj 
moc iżby zniszczyło rozsiane o nich wszystkie wieści. Po 
tćm zaczął perswado\vać Herodowi iżby o n  puściwszy wza- 
pomnienie swoie podeyrzenie pogodził się z swoiemi sy­
nami. Nie przystoi mówił mu bydź takich myśli o tych, 
którym sam dałeś życie, a te zdarzenie tak tobie iako i 
dzieciom twoim służyć może za naukę i za powód odzy­
skania wzaiemney miłości, kiedy daruiąc sobie z oI)y- 
dwóch stron omyłki starać się będziecie z większą usil- 
nością dochowywać łączące was obowiązki. Pod czas 
tey perswazyi dał znak młodzieńcom, lecz tych chcących 
upaść do nóg iego dla proszenia o przebaczenie, wyprze­
dził Herod uchwyciwszy się za szyię ich, z taką czu­
łością że niebyło żadnego ani z urzędników ani niewol­
ników lam nayduiących się, u których by to czułe wido­
wisko łez nie wycisnęło.

5. Po czem Herod z synami swoiemi oświadczywszy 
wdzięczność Cezarowi poszedł od niego razem zAnf ypa- 
irem, obłudnie cieszącym się z lego poiednania; naslępuią- 
cych zaś dni Herod darował Cezarowi ti zysta talentów 
gdy obchodził narodowe igrzyska i obdaizał hoynością 
swoią łlzymian. Cezar zaś ze swoiey strony ustąpił nui 
połowę dochodu z Cypru,drugą zaś połowę poiuczyl nui 

wybierać dla siebie. Prócz lego częstował go w domu
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swoim: i oddał państwo pod zupełną władzę iego, aże­
by następcą po sobie którego chce x synów swoich mia­
nował, albo ieźeli mu się zdawać będzie, rozdzielił im 
one na części. Ze zaś Herod chciał to zaraz uczynić, więc 
Cezar niedopuścił tego, powiedziawszy, źe on na całe ży­
cie zostawia go Panem królestwa i synów iego.

6‘. Poczem Herod rozstawszy się z Cezarem powrócił 
się nazad do Judei.—  Pod iego niebylność Trachoni- 
ty, składaiący nie małą część iego państwa, oderwali się 
od niego; lecz pozostali w Judei dowódzcy zwrócili ich 
znowu do ich obowiązków i przymusili bydź posłuszne- 
mi Herodowi. On zaś płynąc z synami swoiemi morzeni 
i przylądowa\vszy do wyspy Eleus, leźącey koło Cylicyi 
i nazywaiącey się teraz Sebastią, zastał tam Archilausa 
króla Kappadocyiskiego , który przyiął go uprzeymie , 
będąc naymocniey ucieszony poiednaniem się iego z sy­
nami, i usprawiedliwieniem się Alexandra, za którym by­
ła iego córka, z włożonego na niego i iego brata w y­
stępku. Na ostatek obadwa królowie . dali sobie dary do- 
stoync ich wielkości. Herod przybywszy do Judei wszedł­
szy do kościoła miał do narodu mowę, w którey wyiaśnił 
wszystko co zrobił w swoiey podróży, oświadczył iak 
ł)ył szczodrobliwy i łaskawy dla niego Cezar, i rozpo- 
wiedział, o innych czynnościach, które podług iego mnie­
mania nie powinny l)ydź niewiadomemi. Kończąc zaś 
mowę swoią napominał synów, dworzan i cały naród 
prosząc ażeby zachowywali między sobą wzaiemną z g o ­
dę, i nakoniec ogłosił, źe po nim będą królow ać syno­
wie iego, nayprzód Antipatr, a po nim Alexander i Ari* 
stobuł dzieci Maryamny. Lecz tym czasem rozkazywał 
bydz' posłusznymi sobie samemu,, iako królowi i wład-' 
cy, dodaiąc że starość nie przeszkadza mu do rządzenia 
państwem, która przez długie w interessach światowych 
doświadczenie ieszcze więcey stale się sposoł)ną do rzą­
dzenia, osołoliwie gdy iemu nie brakuie innych przymiotów 
potrzebnych do rządzenia państwem i utrzymania dzieci 
w porządku; i źe woysko i dowódzcy gdy wezmą z niego
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przykład, szczęśliwem i spokoyiicm cieszyć sig h)ędą ży­
ciem. T o  opowiedziawszy rozpuścił zgromadzenie, i ie- 
dnycłi mową swoią bardzo ukontentował, innycli zaś nie 
tyłe, dla tego że zrobiwszy synom swoim nadzieię pano­
wania, podał Aviele  przyczyn do kłótni i odkrył drogę 
do nowycli zamysłów.

I o6

R O Z D Z I A Ł  V.

Herod, skończywszy budowanie Cezarei, wyprawia 

igrzyska ustanowione przez siebie do obchodze­
nia co piec lat] wiele mieysc o%dabia wspaniafe- 

mi budowamiinne znamienite iego czyny

I .  O k o ł o  tego czasu skończona I)vła przcdsi(jwzi(^ta przez 
Heroda budoAva miasta Cezarei, którą zupełnie skąńczono 
w lat dziesięć od zaczęcia oney, królowania zaś Heroda 
dwudziestego osmego roku, w obiegu sto dziewięćdziesią- 
tey drugiey Olimpiady. Heród na ten Avypadek nazna­
czył wspaniały obchód, i podiął na przygotowanie onego 
wielkie koszta. Przeznaczył muzyczne i gymnastyczne 

popisy, pi^zygotował wielkie mnóstwo zwierząt i gladya- 
torów , ustanowił gonitwy na koniacli, i dodał tem igrzy­
skom wszystko to, co w Rzymie i innych micyscach go- 
dnem było  uwagi. Popisy te ustanowione były  na cześć 
Cesarza, z takiem przedsięwzięciem , ażeby w  każde pięć 
łat ponawiane były. K ró l  ażeby więcey wsławił się u 
wszystkich swoią hoynością uzył na przyzwoite im ozdoby 
własne swoie skarby do czego nie mało pomagała mu Ju­
lia żona Cezara, która przysłała mu z Włocli wiele dro- 
gicli rzeczy, tak dalece, że cała użyta na wspaniałość 
widowiska summa dorównywała pięciuset talentom. Po
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ukończeniu zaś wszystkicłi przygotowań, kieJy do miasta 
zebrało się wielkie mnóstwo widzów i posłów przysłanych 
do Heroda od różnych narodów z oświadczeniem wdzię­
czności za odebrane od niego dobrodzieystwa, naznaczył 
on dla wszystkich domy, stoły nieprzerwane zabawy, 
w których brał część i cały naród, bawiący się przez 
cały czas widowiska, nocą zaś dawane były  dla wszystkich 
uczty kosztem królewskim, litóren wychwalany był przez 
wszystkich za iego wspaniałość. Gdyz on tworząc zaba­
wy dla narodu starał się ażeby obecne przewyższały wspa­
niałością swoią przeszłe. Z  tey przyczyny iak powiadaią, 
liOka razy mówili Cezar i Agryppa, że rozległość Państw 
Heroda nie odpowiada wielkości iego ducha: ponieważ 
on godzien b y ł  rządzić całą Syryą i Egiptem.

2. Po skończeniu tey uroczystości zbudował on ieszcze 
miasto w p o lu , nazwanem Kafarsaboa, wybrał nato miey­
sce skropione wodami, ozdobione urodzaynemi drzewa­
mi , okrążone rzeką ; wspaniałą składaiącą się z nay więk­
szych drzew zaroślą. Miasto te nazwał Antipatrydą od imie­
nia oyca swoiego Antipatra. Ozdobił budowlami i inne 
mieysce, bardzo z swego położenia mocne, i nieraniey 
dla mieszkania przyiemne litóre na cześć matki swoiey na­
zwał Kiprem, Nie zaniedbał i na pamiątkę brata swoiego 
Fasaila, którego bardzo kochał, podnieść ogromny monu­
ment nayduiący się w wieży postanowioney w samem mie­
ście Jerozolimie, która wielkością swoią równać się mogła 
zFarosem , i którą nazwał Fasailem. Wieża ta służyła za 
obronę dla samego miasta, i dochowywała przez swoie 
naz,wisko pamięć zmarłego iego brata, Naostatek wybu­
dował miasto pod temze imieniem, na będącey niedale­
ko od Jerycho i na północ rozciągniętey dolinie, i zrobił 
przez to, że nayduiąca się w  okolicy onego ziemia będąc 
pierwey pustą, przez staranie mieszkańców zaczęła bydź 

urodzayną. Miasto te nazwał Fasailidą.
3. Lecz zrobione przez niego inne dobrodzieystwa o- 

bywatelom mieszkaiącym w Syryi, Grecyi i we wszystkich 
mieyscach, gdzie mu się bydź zdarzyło, wyliczać wieleby
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potrzeba czasu. Ponieważ on wiciu miastom”okazał swo­
ią pomoc, wydawszy wielką liczbę pieniędzy, tak na po­
budowanie nowych publicznych budowli, iako i na do­
kończenie iuz rozpoczętych. Z e  wszystkich zaś okazanych 
przez niego cudzoziemskim narodom ła s k , znacznieyszc 
są te, iakie odebrali Rodyiczykowie, którym zbudował 
kościół na cześć Appollina, i podarował im pewną li­
czbę tysięcy srebra na zbudowanie ilolty. Pomagał bar­
dzo wiele także miastu Nikopolowi zbudowanemu przez 
Cezara przyAkcium , uzył własnego kosztu na zbudowa­
nie w niem publicznych budowli. W ybudow ał u  Antio- 
chian maiących wielkie miasto w Syryi, ulicę przecinaią- 

cą środek miasta, dawszy z obydwóch stron dla schronie­
nia się wystawy, i wybrukował ią białym kamieniem, co 
nietak służyło do ozdoby miasta iako dla pożytku obywa­

teli. Naostatek stały się godnemi iego hoyności Olimpiy- 
skie igrzyska, które poniew^az przez niedostatek pieniędzy 
mało odpowiadały sławie swoiego nazwiska, więc nazna­
czył  on na nie roczny dochód, ażeby i ofiary z większą 
przynoszone b y ły  okazałością, i nie brakowało niczego 
coby mogło służyć do sławy i wspaniałości znamienitego 
tego obchodu. I dla tego za taką swoią hoyność uznany 
b y ł  za zgodą wszystkich nazawsze Sędzią tych igrzysk.

4. Lecz sądząc z takich Heroda postępowań, dziwić 
się może będzie wielu, rozlicznym w iednym człowieku 
charakterom. Ponieważ leżeli kto roztrząśnle iego hoyną 
skłonność do okazania wszystkim dobrodziejstw, bez wąt­
pienia nazwie go naydobroczynnleyszym człowiekiem. 
Lecz kiedy z przeciwney strony spoyrzy, na wszystkie tc 
kaźnie i krzywdy, których nie tylko iego poddanni, lecz
i naybllzsl iego krewni nic mogli uniknąć, kiedy mówię; 
roztrząśnle, iak się on stał dla nich srogim i nieprzebła- 
g a n ym , ten przymuszonym się naydzie uznać go okru­
tnym, nie ludzkim 1 nie maiącym zadney litości tyranem. 
Z  tych przyczyn sądzi wielu, ze miał on skłonności iedne 

drugim przeciwne i sam z sobą był sprzeczności. Lecz ia 
innego trzymam się zdania i sądzę, ze złe i dobre iego po-
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slę[)ki z ¡ecinego wypływały źi-ódla. Był on człowiekiem 
nayanił)itnieyszym 1 zupełnie oddanym namiętności miło­
ści osobistcy, i to pobudzało go do wspaniałości gdzie 
tylko okazywała się nadzlela zasłużyć na obecną pochwałę 
albo na pamięć w potomności. Rozrzutność była przyczyną 
'/e wyniszczaląc swoie skarby, nad miarę swoich dostatków^ 
slaAval się koniecznie dla swych poddanych srogim i nie­
sprawiedliwym. Ządaiąc albowiem okazać się dla obcycli 
lioynym, przymuszonym l)ył zdzierać swoich poddanych. 
Wiedział on przytem, zc poddani iego, z przyczyny wyrzą­
dzanych im wielu krzywd, znienawidzili g o ,  nie będąc 
więc wystanie zniszczyć ich nienawiści (chyba przez same 
umnleyszenle nałożonych na nich podatków) starał się i te 
ich ku sobie niedobre chęci zrobić narzędziem do pomno­
żenia swoich skarbów, l dla tego leżeli kto i z naybllższych 
iego osób wyrzekł, co przeciwnego iego myśli,leżeli nieu- 
znawał siebie naypoddannleyszym iego niewolnikiem, czyli - 
podług iego przywidzenia zamyślał co przeciw iego tro­
nowi, więc on puszczaiąc cugle nie obuzdaney swoiey za- 
pałczywoścl,ze wszytkiemi krewnemi i przyiaciołami swo- 
icmi postępował iak z iawnemi wrogami swoiemi, popeł- 
nlaląc iedynie występek tak popędliwy dla tego, że sam 
tylko ieden od wszystkich chciał bydź szanowany. Jak 
wielka była  ta lego namiętność, dowodzi to okazywana 
przez niego cześć Cezarowi, Agryppie i wszyskim ich przy- 
iaclołom. Stawiał siebie za przykład; iż iakie on okazy­
wał uszanowanie wyższym od siebie, takiego i dla siebie 
wymagał od niższych, i iakie oznaki cżynil podległości i 
uiiizonnoścl swoiey wielkim osobom, takich żądał i dla sie- 
ł)ie. Lecz naród żydowski przez uszanowanie swoich praw 
ponieważ nlecłiciał ubóstwiać go takim sposobem, a na­
w ykły  starać się więcey o sprawiedliwość niżeli o sławę, 
dla tego więc b y ł  mu nie nawlstny, gdyż ani statuami ani 
kościołami nie głaskał iego ambicyi. T a  szczególna po­
dług mego sądzenia łjyła przyczyna, dla czego postępowa- 
on okrutnie z krew^nemi i faworytami swoiemi w' tym 
samym czasie, w którym dla inny cli narodów okazy w ał się 
monarchą dobroczynnym.
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R o  z  D z  I A *Ł VI.

Poselsł\?PO od Żydów mieszkaiacych vo Cyrinei i  
w Azy i do Cezara,  ̂ i skargi ich na Greków, J^Tzo- 
ry rozkazów pisanych do miast od Cezara i 
Agryppy.

I l o

i ,  ]Viieszlcaiący w  Azy i i Libyl Cyryneyskl^y zydzi wiel­
kie cierpieli od miast greckich pokrzywdzenia. Będąc oni 
kontenci z dawnych Monarchów, broniących darowane 

im prawa, w takim od Greków naydowali się w tenczas 
ucisku, iz ci wydzierali im pieojądze zebrane pji’zez nich 
dla Kościoła, i wiele szczególnych k a ^ em u  robili krzywd. 
Niewidząc więc uciśnieni końca surowości z iaką z niemi 
postępowali Grecy, wysłali z żałobą na nich poselstwo do 
Cezara; który potwierdziwszy ich prawa pisał wzglę­
dem nich do tych Prowinciy w których oni mieszkali. 
W z ó r  zaś tego pisma umyślnie tu wyraziłem, ażeby po­
kazać iak dawni Imperatorowie byli na nas łaskawi.

2, Cezar August wielki arcykapłan i naywyzszy sę­
dzia rozkazuie.— • Ponieważ naród żydowski, zawsze b y ł  
m iły  Rzymianom, za dowiedzioną swoią wierność nie tyl­
ko teraz, lecz i dawniey przy Cezarze oycu m oim , pod 
czas rządów Arcykapłana Hirkana; więc podobało się nam 
za zgodą naszego cenatu i narodu Rzymskiego postanowić, 
ażeby żydom zostawiona była swoboda zyć podług zwy- 
ezaiów swoiey oyczyzny, tak iak oni ży li ,  za czasów Hir- 
kanai arcykapłana naywyższego Boga, ażeby nikt nie śmiał 
się tknąć do zbieranych przez nich dla Kościoła darów, 
lecz ażeby wolno im było posyłać ie do Jerozolimy, i od­
dawać tym którzy maią obowiązek przyimować one, i żeby 
nikt ich nie przymuszał stawać przed sądem w  dni So­
botnie, iako w poprzedzaiącym dniu po godzinie dziewią- 
tey. Jeżeli zaś kto ukradnie święte ich księgi, albo pienią­

dze przeznaczone dla K o ś c io ła , z tych mieysc gdzie się
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oni na modlitwę zbieraią; ten nlccli będzie sądzony, iako 
świętokradca; i malątek iego ma bydź skonfiskowany na 
skarb narodu Rzymskiego. Wydane od nich na cześć molą 
pismo , w którem wychwalalą miłość molą do całego ro- 
dzalu ludzkiego i wspominaią okazane im od Kala Marcia 
Censorina dobroczynności, niech będzie położone wraz 
z tym moim nakazem w nayznamienitszem mieyscu w K o ­
ściele poświęconym mi od całey Azyl w Ankirze. Lecz kto 
przeciw! się temu naszemu nakazowi ten srogo ukarany zo­
stanie. Nakaz ten wyryty na słupie w ICościele Cezara.

3. Cezar Norbanowi Flakkowi zdrowia. —  Mleszkalą- 
cym między wszystkiemi narodami żydom, którzy podług 
starodawnego zwyczaiu swego zwykli posyłać do Kościoła 
Jerozolimskiego pieniądze, niech będzie dozwolono robić 
to bez zadney przeszkody.

4. Pisał także i Agryppa o żydach, które pisma zawic 
rały  W'sobie co następule.—  Agryppa Effezkley Starszy- 
źnle, SenatOAvi i narodowi zdrowia.—  Rozkazulemy ażeby 
posyłane przez żydów mieszkaiących w Azyl do Kościoła 
Jerozolimskiego pieniądze zostawały pod ich własnym do­
zorem. Jeżeliby kto ukradłszy one uciekł się dla uchronie­
nia się kary do Ołtarza, takiego bez względu na świętość 
mieysca brać, i oddawać samym żydom dla ukarania ia­
ko świętokradcę. Pisaliśmy i do rządcy prowincyonalne- 
go Sylana, ażeby nie przymuszał nikt zydó^ stawić się 
przed sądem w dni Sobotnie.

5. Marek Agryppa Cyryneyskiey Starszyźnie Senato­
wi i narodowi zdrowia. Żydzi mieszkający wCyrynel o któ­
rych pisał iuz i August do Flawiusza rządcy Llblysklego, 
do innych tey Prowincyi rządców, zeby me broniono 
im podług ich zwyczaiu posyłać do Jerozolimy pienią­

dze, teraz skarżyli mi się, że cierpią krzywdy od nie­
których chytrych ludzi, zabranlalących im tego pod pozo­
rem, iakoby oni między temi pieniędzmi utalall niektóre 
opłaty, których oni iednak nikomu niewinni. Dla tego 

rozkazulę, ażeby wszystko co tylko od rządców z tych ple-

1
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niędzy wzięto, nazad pow^rócono b y ło ,  i nadal slarac się 
sprawiedliwiey ol)cI]odzić się z żydami.

6. Kaius Norbanus Flaccus Prokonsul Sardiańskicy 
Starszyźnic zdrowia. Odebrałem od Cezara pismo w którem 
rozkazuie on, ażeby żydom podług ich zwyczaiu zbiera- 
iącyni na K ościół pieniądze nie wzbronno było* odsyłać 
ie do Jerozolimy. Dla tego teraz pisałem do was, ażeby­
ście nie byh niewiadomemi o te'm, co Cezar i ia czynić roz- 
kazuiemy wam,

7. Podobne pismo b y ło  i od Juliusza Antonfcigo.—  
Juliusz Antoniusz Prokonsul Effezskiey Starszyznie,Senato­
wi i narodowi zdrowia:—  Mieszkai^cy' w Azyi żydzi dono­
sili mi 13 Februaryi gdy naydowalem się w Eifezie dli  ̂
niektórych sądowych czynności, że August Cezar i Agryppa 
dozwolili im żyć podług ich zwyczaiów i zakonu, i od­
syłać z przew’odnIkanii,do Jerozolimy pierwociny poświę­
cone od każdego z nich z przywiązania ku Bogu, i przy­
tem prosili mnie, ażebym te darowane im od Cesarza i 
Agryppy łaski potwierdził piśmiennym wyrokiem. Dla 
tego uwiadamiam was że Cezar i Agryppa rozkazuią, aże­
b y  dozwolono ł)yło żydom żyć podług ich żądania i po­
stępować podług obyczaiów swoiey oyczyzny.

8. Nakazy tc dla tego tu przyłączyłem, ażeby po­
kazać Grekom do których rąk doydzie pewnie te nasze 
pismo , że w dawnieyszych czasacli postępowano z nami 
z wszelką uczciwością, i rządy nigdy niebroniły nem żyć 
podług zakonów naszey Oyczyzny, lecz ieszcze w  w y­
znawaniu naszey wiary byliśmy od nich protegowani. 
Ze zaś często o tem tu wspominam, to czynię dla te­
go, ażeby skłonić i inne narody myśleć o nas lepiey i 
wykorzenić z ich serc, tę nienawiść którą ku nam bez 
żadney fundamentalney przyczyny okazuią. Żaden albo­
wiem naród nie ma w całcm Państwie lednakicli zwycza­
iów, lecz w każdem mieście wielka w  nich naydule się 
odmiana. Jedna tylko praw^da dla wszystkich narodów 
iest wspólną, którą pożytecznie iest dochowywać, tak bai- 
barzyńcom iako i Grekom, i którą święcie wykonywać
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u c z ą  n a s  nasze prawa, czyniące nas dla wszystkich ludzi 
jnzychyhłcmi i zyczliwemi, ieżeli tylko istotnie staramy 

się iść śladami onych. Dla tego prosimy wszystkich nie- 
wyrzekać się nas z przyczyny odmiennych naszych zwy­
czaiów, lecz więcey mieć względu na to, czyli maią one 
tę moc, iżby prowadziły nas do sprawiedliwości i cnoty, 
ponieważ ta do wszystkich równie należy, i na tey iedney 
iest dosyć aby uczyniła dobrze urządzoncm nasze ży­
cie. Lecz ia zwracam się do dalszego nioiego opowia­
dania.

113

R O Z D Z I A ‘Ł VII.

Po bytności Heroda w Dawidowym Grobie po­

większa sie któtnia w iego domu.

I. I j j c r o d  zaś który tak wewnątrz iako i zagranicą pań­
stwa swoiego czynił wielkie rozchody, słysząc ieszcze da- 
wniey% że poprzednik iego Hirkan, otworzywszy grób Da­
widów wyiął z niego trzy tysiące talentów srebra, i że 
zostały się tam większe ieszczc skarby, mogące wystar­
czyć iego rozrzutności, dawno myślał naśladować przy­
kład Hirkana, i zaraz otworzywszy w uocy len grób, wszedł 
do niego z swoiemi przyiaciołami, boiąc się izby się o tem 
niedowiedziano wmieście. I chociaż po bytności tam 
Hirkana niezastał w nim pieniędzy, wszelako znalazł 
niektóre złote rzeczy i wiele drogich bardzo ubiorów, i 
le wszystkie zabrał. A że te znalezienie wzbudziło w nim 
chęć dalszego wyszukiwania, więc chciał on doyść do sa- 
inycłi grobów w których leżały ciała, łu ólów, Dawida i 
Salomona. Lecz w tem swoićm przedsięwzięciu pozbawio­
ny b y ł  dwóch łudzi, ze straży swoiey, którzy iak powia- 
dalą spaleni byli  wybuchaiącym na nich z lego nieprzy-http://rcin.org.pl



stępncgo mieysca płomieniem. Czem on ustraszony wy­
szedł z tego mieysca, a dla przebłagania Boga wystawi 
przy wchodzie do grobu monument z białego kamienia, 
kosztuiący go bardzo wiele. Otyni postawionym przez He­
roda monumencie wspomina i Mikolay słynący w tym cza­
sie z swoiego czasopisma; nic iednak nie mówi o chodze­
niu lego do^grobu, wiedząc ze powieść o tem zdarzeniu 
nie wiele by zrobiła honoru królowi; taką skromność za­
chował on i w innych zdarzeniach. Zyiąc albowiem wcza- 

si e panowania Heroda, pisał tylko o tem, co mogło po­
dobać się kmlowl, dotykaląc szczególnie tych czynności, 

które mogły służyć do sławy imienia iego: przeciwnie 
zaś naywiadomsze iego bezprawia, albo innemi malo- 
Avał farbami, albo ile możności starał się okrywać one. 
Pisarz ten w zabiciu Maryamny i iey dzieci, chociaż He­

rod winien b y ł  ich śmierci, stara się wystawić pozorną 
przyczynę, czerni ią iż iakoby ta królowa była w postęp­
kach swoich bezwstydna, i iakoby ićy dzieci przekonane by­
ł y  o niegodziwe zamysły. Lecz i we wszystkich opisa- 
nlach swoich mało okazule rzetelności wywyższaląc nad 
miarę czyny Heroda, a usiłuląc usprawiedliwiać lego wy­
stępki. Jednakże każdy darować mu to może dla wy- 
rażoney przezemnie przyczyny. Co się zaś mnie tycze, 
to ia maiąc związek ze krwią królów Assamonensów, i 
dla tego nosząc na sobie charakter kapłana, poczytiiię 
bezwstydną czynnością kłamać dla dogodzenia mu ; i 
przeciwnie postanawiam moim obow^iązklern opowiedzieć 
rzetelnie i z wszelką dokładnością zdarzenia które mnie po­
przedziły. I chociaż szanuię wielu królulących teraz ich 
potomków, wszelako więcey prawdę niżeli ich poważam, 
bez względu na to, że ta mola rzetelność może ich cza­
sem urazić.

2. W  reszcie domowe okoliczności Heroda, po bytno­
ści iego w grobie Dawldovvym, codzleu bardziey pogor- 

szały się, i nakoniec doszły do oslatecności, czyli lo zw la- 
snćy iego niespokoyności, i udręczenia sumienia, czyli 
z przewrotności szczęścia zaczynalącego prześladować go,
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W takim crrsie, źe można hyło ż pewnością sądzić źe to 
})i;ześladowanie dopuszczone było  na niego za iego bez­
bożność. Niezgoda bowiem w iego domu stała się podo­
bną domowey woynie, a vvzaiemna nienawiść doszła do le­
go stopnia, źe wszyscy iedni drugicłi z naywiększą czernili 
złością. Antypatr zaś ea ły  sw óy iad wylewać starał się na 
samych swycłi braci, i złość swoią z naywiększą ukrywał 

chylrością, tak ze zawsze czernił ich przez swoicli fawory­
tów, sam zaś często obłudnie litował się nad niemi i ich 
uniewinniał, ażeby okazywać się im przychylnym , a 
przez to łatwiey wykonać sw'oie zamiary. Taką o b łu ­
dą tyle on omamiał swoiego oyca źe ten sądził iź tylko 
Antypatrowi drogie iest iego życie. Z  tey przyczyny zro­
b i ł  mu podległym ministra swego Ptolemeusza, i  w nay- 
waźnieyszyoh rzeczach naradzał się z matką iego. Sło­
wem matka i syn, taką posiedli władzę, źe robili wszystko 
co  tylko chcieli, i w^zbudzałi w królu nienawiść przeciwko 
Jiomu tyłko chcieli. A tak wielka ich nad sercem kró­
lewskim władza co dzień stawała się zgubnieyszą dla sy­

nów Maryamny, którzy'  ̂ będąc urodzeni do wszystkich 
wielkicli czynności, z naywiększem patrzyli nieukonten- 
towaniem na robioną im niesławę i niemogli znieść, aże­
b y  drudzy pozbawiali ich honoru i robili uszczerbek ich 
godności. Takież uczucia nienawiści powstały i w żonach 
tych młodych królewiczów, ponieważ Glaiira córka Ar­
chilausa a Alexandra żona stała się nieprzyiaciółką Sa­
lomei, częścią z miłości ku swemu mężowi, częścią dla 
tego że nie mogła znieść równości z iey córką będącą 
w  zamęściu za Aristobulem.

3. Lecz po powstaniu drugiey, tey burzy pomnożył 
ieszcze w' domu Herodowym zamięszanie i Ferora brat 
iego, powziąwszy osobną przyczynę mieć w podeyrzeniu 
i nienawiści króla brata swoiego; ponieważ on zapalił się 
do iedney z swoicli niewolnic tak zgubną namiętnością, 
ze pogardziwszy proponow^ane mu z córką królewską mał­
żeństwo, oddał się zupełnie niewolnicy swoiey. K ró l  u- 
raźony tym iego postępkiem biorąc to za pogardę swcią, 
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ze brat hęcląc mu obowiazanymza niezliczone dobrodzley- 
stwa, i przypuszczony prawie do wspólnlctwa T r o n u , 
tak mało odpowiada przywiązaniu lego, poczytał się nay- 
nleszczęśllw^szym ze strony tego człowieka; i nakoniec nle- 
mogąc przełamać iego uporu, oddał córkę swoią w za- 
męścle za syna Fasaila. Lecz po przeyściu pewnego czasu 
sądząc ze iuz namiętność iego ochłod!a, zrobił mu wy­
rzu t zu wzgardzenie ()ierwszey swolćy propozycyi, 1 żądał 

po nim ażeby poiął drugą iego córkę imieniem Rlprę. 
Gdy zaś te królewskie ^dania i Ptolemeusz swą radą 
potwierdził, radząc mu, ażeby on tą naganną namiętnością 
swoią zaprzestał czynić bratu swoiemu niesławę, i ze 
sromotnie iest dla niego samego, kocłialąc do podłości 
niewolnicę, pozbawiać się krółewskley przyiaźni, i robiąc 
go nieukontentowanym ściągać na siebie iego nienawiść, 
przeto on nayduiąc widoczny w tey radzie pożytek, przez 
wypełnienie którey, spodziewaląc zyskać przebaczenie 
przeszłego swego postępku, rozwiódł się z swoią nie­
wolnicą, cliociaz iuż miał z nią syna, i przyrzekł kró­
low i ożenić się z drugą iego córką po przeyściu dni 
trzydziestu; stwlerdzaiąc to swoie przyrzeczenie przysię­
gą że on z dawnleyszą swoią żoną żadney mieć nie bę­
dzie społeczności.—  Wszelako po przeyściu tych dni, 
tyle b y ł  zwyciężony dawną miłością, że nie tylko nic 
niedopełnił zdanego przyrzeczenia, lecz znowu przy­
lgnął do swoiey niewolnicy. —  W  ten czas iuż król 
nie mógł daley ukrywać swoiey zgryzoty, i często ma­
wiał o tem z nieiaką chęcią, ten wlęę iego gniew, po­
dał wielu sposobność wzbudzić w nim niechęc ku Fe­
rorze. Przyszło naostatek do tego, że nie było  dnia ani 
godziny iedney tak spokoyney w którycliby krewni i nay- 
pierwsi iego przyiaciełe nowych między sobą nic zapro­
wadzili kłótni. Salomea iakoby sprzysięgła mieć w nie- 
ustanney nienawiści synów Maryamny, nie.mogła i tego 
ścierpicć ażeby córka iey będąca za Arystobulem, po­

stępowała tak iak należało postępować żonie, lecz 
uaklaniała i{, ażeby odkryła swoiey matce, wszystko
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CO icy tylko sekretnego nią5. opowie; a naymnieys/e zda­
rzone iey od męża nieukonteulowanie starała się po­
większać, wmawiaiąc w nią różne z tego podeyrzenia.—  
A takowem szperaniem dowiadywała fię o wszystkich ich 
skrytościach, i slai‘ała się zrobić odrazę zupełną córce 
swoiey od męża, która dogadzaiąc swey matce rozpo­
wiadała, że królewicze będąc na osobności często bardzo 
wspominali Maryamnę, i wynurzali nienawiść ku oycu 
swoiemu: mawiali także, że ieżeli będą kiedy panować» 
to synów oyca swoiego urodzonych z innych żon po­
robią wieyskiemi pisarzami, do iakich obowiązków po­
dług ich w ten czas nauki byli oni sposobni; królewskie 
zaś żony, iak ly łk o  zobaczą w ubiorach swoiey matki, prze- 
cliwałaią się zamiast wspaniałycli i roskosznych ozdób 
odziać ich w stare galgany, i zamknąć wtakiem  mieyscu 
z kądby nie oglądały słonecznycli promieni. W szystko 
zaś to Salomea natychmiast donosiła królowi, który cho­
ciaż slucliał tego wszystkiego z udręczeniem serca, ie­
dnakowo starał się rozsądkiem wszystko lo uspokoić. Lecz 
ustawiczne podeyzrzllwości tak dalece go udręczyły że 
codzień stawał się gnlewllwszym, i wierzył wszystkiemu 
na kogo tylko co kto gadał. I chociaż av ten czas synów 
swoich naysurov/iey wystrofował, i wysłuchawszy Ich 
usprawiedliwienia się na iakiś czas uspokoił s ię , wszela­
ko późniey daleko zgubnieysze zwaliły się na niego nie­
szczęścia.

4- Jednego albowiem czasu przeszedłszy Ferora do 
Alexandra mającego za sobą, iak luz wyżey powiedzieli­
śmy, Glafirę córkę Archylausa, powiedział mu: że on 
słyszał od Salomei, iż iakoby Herod , nlezmiermi pałał 
namiętnością ku Glatirze, i źe tę zaledwie pokonać zdoła 
sam rozum. Usłyszawszy to młody xląże, z zwykłey m ło ­
dzieży porywczości, rospallł się niezmiernym gniewem, 
i z tego wpadłszy av porozumienie na oyca swoiego, za­
czął na złą slronę tłumaczyć wszystkie względy, iakie ie­
dynie dla okazania uczciwey skłonności oświadczał iego 
żonie. Lecz nakoniec ule mogąc znieść trawiącego go
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smutku przyszedł do oyca i rozpowiedział mu wszystko lo,
o czem go Ferora uwiadomił. Wtenczas Herod, w wię- 
kszi} niżeli on w padł zapalczywość, i nieniogąc znieść, 
ze niesprawiedliwie b y ł  posądzany o namiętność którey 
nigdy nie podlegał,  dręczył się niewypowiedzianie, na- 
rzekaiąc na złość krewnyclr swoich, ze iak mu się zle 
wv{»łacali za wielkie iego świadczone dla nich dobro- 
dzicystwa. Potem przywołał natychmiast do siebie Fero- 
rę karcąc go obelzywemi s ło w y :—  ,, Naybezboznieyszy 
« ZvSmiortelnych, mówił m u, czyli powinna była nie- 
« wdzięczność twoia doyść do iego stopnia ozebyś mógł 
«tak nieprzystoyne mieć o nas myśli, i czernić, sławę 
« nasza tak raniącemi baśniami? Czyliz nie przenikam 
« twoiego pizedsięwzięcia, ze ty rospowiadałeś to sy- 
« nowi moiemi-t, nie dla tego tylko, zeby nas zniesławić,
H lecz zeby go i poburzyć na zgubę naszą? któżby albo- 
« wiem mógł, prócz tego młodzieńca wsti zymanego przez 
« samego I3oga, zostawić bez zemsty swego oyca podey- 
« rżanego o tak bezecny występek? Czyliż nie iedno 
« by ło ,  wrażać w niego takie porozumiecie, łub dawać 
« miecz w ręce dla przebicia swoiego oyca? Czegoześ 
« sobie zyc/ył,  udaiąc przychylność ku ty m młodzień- 
« com, których nienawidzisz, iak nie tego, ażebyś [>rzed 
« niemi oczernił nas, i swobodniey wylał tę złość, któ- 

« rą mogło tylko obiąć iediie twoie serce i wyzionąć 
• szczególnie bezbozne twoie usta. Odeydź niegodziwy 
« od łjrata dobroczyńcy twoiego, b.fdź dręczony przez 
« cale życie od sumienia za taką twoią zbrodnię. A ia 
« wszystkicłi moich krewnych, będę pociągał ku solnie 
a co dzień większem przywiązaniem, będę opuszczać im 
« zasłuzone kary, i będę obowiązywał ich dla siebie 
« większcmi nad icli wartość dobrodzleystwami.

5. Gdy' król to wymówił, Ferora przekonany o tak 
widoczny występek, zaczął się tćm usprawiedliwiać, źc 
wszystko to co powiedział Alexandrewi zasłyszał od Salo­
mei, a ona to zmyśliła. Lecz Salomea w tymże czasie na 
temze nayduiąca się mieyscu, iak tylko lo usłyszała, iiaymo-
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cniey zakrzyczala, ze ona nic nie wie, i ze wszyscy slaraią 

się o to, a/.eby ią król znienawidził i przez wszelkie sposoł)y 
usiluią ią zgułjic, wiedząc o wiełkiem iey do króla J>rzy- 
wiązaniu, slrzegącem go od wszelkicłi nieszczęśc « Teraz 
« mówiła ona, ieszcze ba rdziey stałam się nienawistną, 
« ponieważ ia tylko iedna, radziłam bratu memu porzn- 
« cic niedosLoyną iego zonę i weyśc w małżeństwo z cór- 
<. ką królewską, nic więc dziwnego ze on tak wielką ma 
« do mnie zawziętość. Wyrzekaiąc to, rwała na sobie 

włosy, biła się w piersi, i wszystkiemi swemi poruszenia­
mi starała się przekonać króla, o istotney swey niewin­
ności ; wszelako złość iey serca upewniała wszystkich
0 iey obłudzie.' Tym czasem  Ferora stał w wielkim odu­
rzeniu nie wiedząc co powiedzieć na swoie usprawiedliwie­
nie, i niezapieraiąc się tego ze on gadał na króla, nie mógł 
iednak przekonać ze od drugich lo słyszał. Dla tego 
spierali się z Salomeą długo i zapalczywie. Lecz nako­
niec król, któremu stali się oboie nieznośnemi, rozka­
zał im wyiść od siebie, i pochwalił syna źe l)ył tak umiar­
kowany i źe doniósł oycu swemu o tak waźnem dziele, 
bardzo późno iuź poszedł dla obmycia swoiego ciała.—  
Po tem zdarzeniu wszyscy zaczęli źle mówić o Salomei, 
iako o autorce lak szkaradney plotki, same newet kró­
lewskie zony znienawidziły ią,znaiąc iey złośliwy cłiarakter
1 źe ona stosuiąc się do czasu, czasem robiła się dla nich 
przychylną, a czasem iawną okazywała się nieprzyiaciółką. 
Dla czego zawsze przed królem gadali na nią , do czego 
większą ieszcze podało przyczynę następuiące zdarzenie.

6. Był nieiaki król Arabski nazwiskiem Owod, czło- 
w iek zupełnie niesposobny do rządów i oddany proźiio- 
waniu, którego interessami powiększey części trudnił się 
Silłey, rostropny i piękny młodzieniec. Ten Silley przy­
bywszy iednego czasu do Heroda, dla sprawienia tyczą­
cych się iego monarchy inleressów, i zobaczywszy pod 
czas wieczerzy Salomeę poczuł do niey wielką skłon­
ność; a dowiedziawszy się potem źe była wdową odkrył 
ey swoią miłość. Salomea mniey iuź iak picrw ćy  lubio-
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na 0(1 swego bi itia, i zakochawszy się w tak pięknym mfo- 
dzieńcu, tem chętnie skłoniła się na proponowane małżeń­
stwo: i dla tego następnych dni, kiedy oni razem byli u 
wieczerzy, dostrzegli wszyscy, nieomylne oznaki ich po­
rozumienia się, o czem królewskie żony natychmiast do­
niosły królowi, śmieiąc się ztak haniebney miłości. Wsze­
lako Herod nie dosyć upewniony ich opowiadaniem, 

zapytywał o toF erorę ,  i rozkazał mu żeby on przy wie- 
czerży uważał spoyrzenie tych kochanków. Ferora uwia­
domił go, że trudno było, tak z oczów iako i z niektórych 
podawanych iednemu przez drugiego znaków dostrzedz, że 
oni wzaiemną maią skłonność. Potem będący w tem podey­
rzeniu Arab odiech.ił doswego kraiu; a po przeyściu dwóch 
czyli trzech miesięcy, przyiechał znowu do Judei, 1 otwarcie 
mówił o tem z Herodem, prosząc go o wydanie za siebie 
Salomei. Dla ciebie, mówił on, nie będzie bezkorzystne to 
nowe pokrewieństwo, albowiem możesz miec związek zna- 
szem państwem, w którem la mam główną władzę, a w nastę­
pnym czasie spodziewam się bydź leszcze sllnleyszym. He­
rod wysłuchawszy iego przełożenia oświadczył o nim 
siostrze swoiey, i zapytał i ą , czyli się ona skłania na to 
małżeństwo, która natyclmilast oświadczyła swoie na to 

zezwolenie. I lak prosili tylko o to Araba, ażeby on nay- 
przód przyiął wiarę żydowską, a [)Otćm wszedł av m ał­
żeńskie szlnby, oswiadczaląc mu żc Inaczey nie może bydź 
spełnione iego żądanie. Lecz Silley odrzucił to, powie­
dziawszy, że leżeliby on to zrobił. Arabowie ukamie­
nowali by go, i natychmiast z Judei wyiechał. Po iego 
odleźdzle L^erora naganiał Salomeę iako naynlewstzemlę- 
źllwszą kobietę, a żony króle^yskle tem więcey ią obma- 
wialy, iakoby ona z Arabem niegodziwe miała schadz­
ki. Gdy Salomea prosiła króla o córkę dla syna swolego 
spłodzonego zKostowarem, która pierwey zaręczona b y­

ła Ferorze, lecz nie wyszła za niego z przyczyny powyż- 
szey iego ku niewolnicy miłości, więc król zgodził się był 

na lo małżeństwo, wszelako późnle'y z rady Ferory od- 
n^ilcnlł tc swoie postanowienie, który przekładał mu,
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ińcmozna iipcwnlc się, zeby syn Salomei kochał swoią 
zonę; wspomniawszy nieszczęśliwy koniec swoiego oyca, 
a lepiey by było  gdyby raczył wybrać swoim zięciem iego 
syna maiącego po nim ł)ydź czterowładnikiem. I tak 
Ileród skłoniwszy się do iego myśli, przebaczył mu i 
dawnieyszy iego występek, i odmieniwszy weselne przy­
gotowania, w ydał córkę swoią za syna Ferory ze zna­
cznym bardzo posagiem składającym się ze stu Talentów.

Pi O Z D Z I A VIIL

Herod sadza do wiezienia Alexandra^ którego 
potem Archilaus król Kappadocyiski pogo- 
d z if  z nim-

, . W s . e I  ako domowe Heroda okoliczności, nieuspoko- 
iły  się przezto, owszem codzień pogorszały: tak dalece ze 
iedno zdarzenie nie bardzo przyzwoity maiące początek, 
naynieszczęśliwsze wyprowadziło wypadki. Była przy kró­
lu pewna łiczba Eunuchów, bardzo od króla dła piękno­
ści ich twarzy lubionych: ieden z nich podawał rnu na- 
póy; drugi rozporządzał stołem, a trzeci odprawiał służbę 
przy sypialnym iego pokoiu i rządził waznemi interessa- 
mi państwa. O tycli eunuchach doniósł ktoś królowi, ze 
oni od Alexandra ł^yłi przekupieni; gdy z:-ś ich zapytano, 
czyli maią iakąkolwiek z Alexandrem kommunikacyą, przy­
znawszy się nieprzymuszenie do tego powiedzieli, ze prócz 
tego nie w îedzą o iego żadnych złych przeciw oycu za­
mysł acłi.—  Lecz gdy faworyci Antypatra zaczęli ich 
męczyć i dla dogodzenia Antypatrowi naysrozszych uży­
wać katowni, więc oni niemogąc znieść mąk, powiedzieli, 
ze Alexander, zawziętą ma ku oycu swoiemu nienawiść 
i ze on namawiał Ich, ażeby oni porzucili Heroda, iako 
im luz wcale nie potrzebnego, który ukrywa tyłko sta-
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rość swoią, 1 czerniąc włosy stara się utaiac starość któ­
rą wykrywaią łata iego. Ze iezełi przeydą na stronę iego, 
więc on wstąpiwszy na tron, któren i przeciwko woli oy- 
cowskiey ienui się dostanie,nagrodzi ich pierwszemi wPaii- 
stwie urzędami. Ponieważ ma on niewątpliwą nadzielę, 
posiąść królestwo nie tylko zpowodu urodzenia swoiego, 
lecz i maiąc do tego w'Ielkie przygotowania, gdyż ma 
przyiaciołami wielu wodzów i innych znamienitych ludzi 
trzymaiących iego stronę i gotowych dla niego wszystko 
uczynię i wycierpieć,

2. DowiedzIav/szy się otem Herod wpadł razem w gniew 
i przestracli gdyż synoMskie słowa b y ły  obrażalące go i 
grożące nSebespieczeństwem. Z tey  więc przyczyny, będąc 
miotany naprzemlan raz iedną a drugi raz drugą namię­
tnością, bał się, czyli iuż niebył istotnie w tym stopniu 
zrobiony na niego spisek, że iuż niebył wstanie ochronić 
siebie od niego w tym czasie. Dręczony tem Avyobra- 
żeniem, poczytał za rzecz pożytecznieyszą, nie śledzić 
tego iawnym sposobem, lecz rozesłać szpiegów, dlapod- 
strzegania tych osób na które miał porozumienie: lecz 
one tak iak i iego nienawiść padało na wszystyklch, poczy- 
tuląc za większe łjespleczeństwo swoie mleć w podey­
rzeniu każdego, wątpił o wierności nayniewinnieyszych 
ludzi. Zgoła nie b y ło  miary iego niedowierzania; i im kto 
częśeiey cłiodzlł do niego, tem bardzićy ł)ał się tego, ia­
ko takiego człowiełia, który więcey miał sposobności szko­
dzenia mu; którzy go zaś nieodwiedzałi, o takich dosyć 
mu było  tylko wspomnieć, a zaraz dla swego besple- 
czeństwa roskazywał ich tracić. Naostatek dworzanie iego 
desperuiąc o swolem życiu, tego się dopuszczali, że ieden 
na drugiego robili się donosicielami, i przez to każdem 
siebie ochraniał. Lecz którym się udawały ich plotki, 
ściągali na siebie nienawiść, podpadaiąc sprawiedllwey 
zemście, ginęli sami takowymże sposobem iakim gu­
bili innych . Nawet naypartykularnieysze niechęci dla 
zemszczenia się swoiego naydowiiły tu mieysce. W sze­
lako mszczący się, nic wybleglwali się i sami od kary,
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íi, wpadali w tez sanie sidła, iakiemi zgubił swoich 
nieprzyiaciół, gdyz król zaraz żałował tego ze oskar­
żonych karał bez żadnego dowodu. Tem gorzey zaś to 
by ło  z iego strony, że nieużywał tego na powściąganie 
się od podobnych przypadków, lecz tylko na ukai*anie 
tych którzy donosili ría drugich;

3. Takiem zamieszaniem napełniony l)ył dwór líeroda. 
Oświadczył on i naywiernieyszym swoim przyiaciołom, 
ażeby oni napoleón nie chodzili do niego z obowiązku 
swych urzędów, î nawet nogą niewstępowałi do pałacu; 
zrobit on to przez szacunek dla nich, niedowierzaiąc so­
bie  iżby z nimi niepostąpił lak iak postępował z inny_ 
mi: W' tem przedsięwzięciu oddalił od siebie Ańdroma- 
cha i Gimelła dawnycli swoich przyiaciół którzy okazali 
wielkie domowi iego usługi; tak w sprawowaniu inte­
ressów państwa, iako i przez swoie rady i poselstwa do 
zagranicznych d ivorów i którzy przytem byli nauczycie­
lami dzieci iego i g łówną przy nim posiadali władzę; ie­
dnego z nich za io, że Dymitr syh iego chodził często do 
Alexandra; a drugiego, że b y ł  Alexandrowi przychylny, 
alboAvlem on był przy niem gdy pierwsze początki nauk 
dawane łiyły  temu. xiążęclu i naydował się razem z nim 
w Rzymie. Gdyby znakomitość tych mężów nie stawiła ta- 
iny zapalczywoścl lego, postąpił by z nimi daleko sro- 
żey. A zatem odlął im tylko urzędy i znaczenie, mogące 
bydź prześzkodą nieludzkiemu iego postępowaniu.

4. Wszystkich tych nieszczęśc b y ł  przyczyną iedea 
Antypatr. Nayduiąc się bowiem od dawna przy* radach 
oyca swoiego, iak tylko dostrzegł skłonność w nim do 

okrucieństwa, tem więcey starał się podżegać one, są­
dząc że naysposobnlćy dopnie swoich zamiarów, gdy w'v- 
gubi tych wszystkich, którzy mogą łoydź przeszkodą do 
onych. I tak gdy oddalił od dworu Andromacha i Gimelła, 

ażeby oni niedawall zdrowych rad królow i; Heród zaczął 
brac na koniessaty, tyełi wszystkicłi którycli poczytał bydź 
przywlązanemi do Alexandra, ażeby wymęczyc z nich wia­
domość, co Alexander zamyślał przeciwko lego osobie. 
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Lecz męczeni nie mdlijc nić clo oclkiyćia, timlerali yyśtóci 
nayokrutnlejszycli męczarni, król zaś wpadał wnaywlęk- 
szi} zapalczywość ze nie mógł o niczem od nich się do­

wiedzieć. Antypair tak b y ł  rozzłoszczony, ze iezeli kto 
i istotnie okazywał się rllewlnnym, mówił oyćii swoie­
mu ze ta mniemana niewinność, iest nie co innego iak nlel 
zachwiana wierność Alexandrowl, a zatem pobudzał go 
do wymuszenia na drugich [)rzyznanla się. T ym  czasem 
ieden z tych nieszczęśliwych, cierpicjcy te męki nie mo­
gąc znieść cierjiieri okrucieństwa, powiedział, iz iakoby 
on słyszał „  ze kiedy wychwaU^no wzrost Wysoki Ale- 

xirtidra, zręczność iego Wstrzelaniu, i inne piękne ta- 
« lenta, to on często mawiał, ze te dary natury wię-* 
« cey ozdobne, niżeli dla niego pozyteczne; dla tego ze 
« wzbudzalą zazdrość w lego oycu; źe on chodząc z nim 
« razem zawsiie się i znlza i nachyla zeby niezdawać się 
« Wyzszym od niego. Przytem leżeli zdarza się mu bydź 
« z oycem swoim na polowaniu, umyślnie stara się 
«chybiać celu, wiedząc że lego amblcya w żaden śpo- 
« sób tego nie ścierpł, ażeby ktokolwiek brał w czem- 
« kol wiek przed nim pierwszeństwo.,, Po tycli słowach 

gdy ieszcze nie przestawali męczyć go, i gdy dali mu co­
kolwiek czasu odetchnąć, to powiedział on, ze Alexan­
der z bratem swoim, zgodzili się zal)lć oyca swego na 
polowaniu i potćni uciec do R/ymu 1 wyledfiać dla sie­
bie królestwo. ' N̂a potwierdzenie tego znalezione b yl6  

i pismo od Alexandra do iego brata, w któi ćm skar­
żył się «ii oyca, że nles|)i'awiedllwie oddal AntypatrO-*' 
wi prowincyą przynoszącą dochodu dwieście talentów. 
W  ten C7.as Herod rozumieiąc że iuż ma pewny dowód 
usprawieuli V laiący iego na synów podeyr>.enle, rozka­
zał Alexandera zamknąć w więzieniu. Jednakże niepo- 

przestal dręczyć się niedowierzaniem, częścią dla tego 
że co słyszał nie zdawało się bydź podobne do wiary^ 
częścią zaś dla tego, że rostrząsaiąc sam szczegóły tey 
sprawy, nie naydował naymnleyszey przyczyny dla 
któreyby synowie iego chcieli pozbawić go ży c ia ,  i
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nalezione w  piśmie Alexandra wyrazy poczytyw ał, za sa 
me skargi, pochodzące ze wzaiemney niechęci między mło-> 
dzieńcami, temu zaś zupełnie m*emógł wierzyć aźehy 
zabóycy swoiego oyca ośmielili się iawnie pokazać wRzy- 
mie. Starał się więc znaleśc pewnieyszy dowód synow­
skiego występku, i bardzo się tem niespokoił', ażeby 
niepowiedziano ze bez zastanowienia się osadził syna 
w  więzieniu.—  Z tey przyczyny męczył naypierwszych 
przyiaciół Alexandra, tak dalece ze wielu z nich w tych 
mękach skończyli życie, wszelako i wtenczas nic nie- 
m ógł z nich wymęczyc o czem chciał się dowiedzieć^ 
Lecz gdy on takiem zatrudniał się okrucieństwem i kie­
dy cały  dwór iego napełniony b y ł  zamieszaniem i 
strachem; znałazł się ieden młody człowiek który zo- 
l)aczywszy j[)ołoźone przed sobą do męczarni narzędzia 
powiedział, źe Alexander pisał do Rzymu do swych przy­
iac ió ł ,  aźeł)y oni postarali się skłonie Cesarza do przy­
zwania go do siebie, dla tego, źe ma on iemu odkvyc nowy 
tw orzący się przeciwko niemu spisek , a szczegółniey, źo 
oyciec iego z Mitryd.Uem królem Piii tów zawarł związek 
przeciw Rzymian, a naostatku dodał ieszcze i to, źe Ale­
xander ma na pogotowiu truciznę zrobioną w Askalonie.

5. Herod niewdaiąc się w dalszy robiór uwierzył 
temu, uspokoił się cóźkolwiek od dręczących go podey- 
vzeń, podchlebiaiąc soł)ic, źe się iuź o wszyslkiem dowie­
dział, i sądi'.ą<’, źc daleko większe odwraca nieszczęścia 
niżeli one I^yly istotnie. I.ecz powiedzancy trucizny nie 

iiałeziono chociaż z naywiększą s/ukauo iey usilnością. 
Wszelako udręczony Alexander, czyli umyślnie chcąc 
powiększyć* będące w ów czas zamieszanie, czyli cłicąc 

odkryć przed wszystkiemi łekkomyśłnośc swoiego oy­
c a ,  i zawsty^dzic g o ,  źe tak łatwo wierzył wszelkim 
potw arzom , czyli tcź żeby równemu losowi z s o b ą , 

poddać wszystkich ł)ędącycli przy Dworze nieprzyiaciół 
swoich, nie zapierał się wydaney iia siebie winy. T ł u ­
maczył się w czter-^cli rozesłanych przez siebie pi­

smach, « '¿e niema potrzeby uźywac kouicssat, i źe niema
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« się o ęzeni więcćy wybadywac bo sam przyznaie siq ^ 
« winnym do złych zamysłów, i ze w tycli iest społeczni- 
« 1;iem Ferora i wszyscy wierni przyiaciełe królewscy:
« ze Salomea sekretnie przyeliodziła do niego w nocy, i 
« przymusiła go do zadosyć uczynienia bezboznego swego 
«żądania, i ze wszyscy dworscy o to się iedynie sta- 
« raią, ażeby pozbawić się Heroda, i przez to od nle- 
« ustaimie dręczącego ich strachu,, W  liczbie nieukon- 

tentowanych naydowali się także Ptolomeusz i Sapiniusz, 
których Plerod poczytywał nąywiernieyszemi dla sie­
bie. Naostatek wszyscy doprowadzeni byli do takiego 
stanu, że właśnie iak zarażeni szaleństwem napadali ie­
den na drugiego, chociaż przedtem nayszczcrszemi byli 
przyiaciołmi, lecz i napadali w takim czasie kiedy nikt 
nieijyi w stanie ani siebie bronie, ani drugiego uspra- 
wiedliwiac, więc wszyscy bez żadnego sądu na śmierć 
wskazali byli. I tak gdy iedni opłakiwali osadzonych 
w  więzach, drudzy straconych, inni równey swey ocze- 
liiwali zguby; cały dwór napełniony b y ł  żalem nad u- 
płynionemi szczęśliwemi czasami. Samemu Herodowi 
zaczęło bydź nieznośne życie, dla tego że miotany b y ł  nie- 
spokoynością, przez nieustanne podeyrzliwości nieśmie- 
iąc nikomu siebie powierzyć; dręczyło go nieustanne spo­
dziewanie się iakiegokolwiek nieszczęśliwego wypadku. 
Często się mu marzyło że syn iego napada na niego, i 
że stoi przed nim z dobytym mieczem, a w tak dręczą­
cych myślach zostaiąc dzieii i noc niczem prav, ie nie 
jóżnił się od szalonego.

6. Lecz kiedy on w tak smulnych naydował ^i^o- 
kolicznościach, Archilaus król liappadocyiski, lituiąc się 
tak nad nieszczęściem swoiey córki i zięcia, iako i nad 
biednym stanem Heroda przyiaciela swoiego, przyiechał 
umyślnie do Jerozolimy, z przedsiewzięciem uspokoić wy­
nikłe na dworze iego zamieszanie. Nalazłszy zaś Hero­
da istotnie takim, iak mu go opisali, nie uznał za 
rzecz dobrą z przyczyny ówczesnych okoliczności naga­
niać iego łatwowierność i nierozsądek; wiedząc, że ou
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nayduiąc się w takiem roziątrzeniu łatwo się może roz­
gniewać, i im Liporniey zeclice się usprawiedliwiać, tein 
w  większą wpadnie zapalczywość. 1 tak użył zupełnie in­
nych środków, do poprawy owczesnycli zamieszek: p o ­
kazał się zagniewany^m na swoiego zięcia, i nazywał He­
roda rozsądnym, i ze on co tylko uczynił, zrobił rozumnie. 
Dodał ieszcze do tego i to: źe golów iest rozerwać małżeń­
stwo córki swoiey z Alexandrem i źe wcale nie oszczędzi 
córki swoiey, ieżeli się dowie ze oiia będąc wiadoma o złych 
zamysłacli swoiego m ęża, nie uwiadomiła onicli. K r ć ł  
myśJąc pierwey źe Archilaas będzie przeciw niemu, iak 
tylko Avyznał źe on broni stronę iego, i źe uymuiąc ŝ ę 
za niego w tak wielki wpada gniew, sj)uścił ze swoiey sro- 
gości i sądząc źe wszystko zrobił sprawiedliwie, zaczął 
pomału zwracać się do przyzwoitey oycowskiey skłonności. 
Wszelako długo miotały go dwie przeciwne solnie namię­
tności. Gdy albowiem niektórzy przedsiębrali usprawie- 
dliw'ienie vVlexandra z niewinnie zadawanego mu w y­
stępku, wpadał w wielką złość; gdy zaś Archeiaus zaczynał 

usprawiedliwiać samego Heroda, więc on płakał, i c ier­
piał wielkie udręczenie, tak dalece, źe prosił króla Ka« 
padocyiskiego ażeby nie rozrywał małżeństwa, i nie ty­
le okazywał gniewu na złe postępki zięcia swoiego. —  
Naostatek dostrzegłszy Archilaus źe on coraz staie się 
łagodnieyszym , obrócił całą winę na otaczaiący^di go, 
mówiąc źe oni zepsuli Alexandra przez młodość iego, i 

źe on sam przez siebie nieł)ył sposobny do takowego 

występku, nadewszyslko y.aś obwiniał w tem królewskie­
go brata. Lecz Ferora i sam wpadł w niełaskę królew'- 
ską; a niemaiąc nikogo ktoliy go m ógł pogodzić z bra­
tem, [)rócz iednego Archilausa, będącego w wielkiey u 
Heroda powadze, przyszedł do niego w stroskaney i ztle- 
sperowaney postaci. Arciiilaus wysłucłiawszy iego prożby 
powiedział mu, że żadnym sposobem w prędkim czasie 
nie nioźua us[;okoić okrutnego gniewu Heroda, źe lepiey 
ażeby sam poszedł [)rosić przebaczenia i żeby wszystkie­

go zlcgo przyznał się l)ydź sprawcą, a tym czasem gdyhttp://rcin.org.pl



cokolwiek pokora iego uśmierzy gniew Heroda, on przy- 
Lędzie mu na pomoc. Gdy Ferora postąpił podług tey 
rady, ŵ ięc pogodził on z Herodem brata i syna, tak źe 
Alexander nad wszelkie swoie spodziewanie ogłoszony 
b y ł  niewinnym, a Ferora został przypuszczony do da­
wnych łask królewskich: lecz i sam on odebrawszy od 
Heroda wielkie podziękowanie, za tak wczesne do nie­
go przybycie powrócił do Kappadocyi ukontentowa­

ny. Król żydowski uczcił go nayszacownieyszemi poda­
runkami i odtąd poczytywał go za naypierwszego swoie­
go przyiacieła. Ułożyli oni między sobą, ażeby Herod po­
iechał do Rzymu, dla tego że pisał w interesach swoich 
do Cesarza. Po tey umowie wyprowadzał Herod Arcliila- 

lisa aż do Antiochii, gdzie pogodził go z Tytusem  rządcą 
prowincyi Syryi i powrócił nazad do Judei.
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R O Z D Z I A -L IX.

O oder>x̂ ama sie Trachonitan. Skarga przed Cesa­
rzem Silleia na Heroda^ który dla uśmierzenia 
gniewni Cesarza postanawia postać do Rzymu 

^Mikofaia.

Ł o l)ytności łleroda w Rzymie i powrocie iego w yniknę­
ła znowu woyna z Arabami z następu iącey pr/yc/yny. Mie­
szkańcy Traclionu, po odebraniu tey krainy przez Cesarza 
od Zenodora i oddaniu iey Herodowi, nie mogli iuż wię­
cey z wy czaynym sołjie bawić się rozboiem, lecz i nie mo­
gli życ spokoynie i uprawiać swoie poła, co im się nie po­
dobało, a i ziemia mało nadgradzała ich trudy. Wszelako 
})o uśmiei zcniu icIi pr/.ez Heroda z początku nie robili oni 

żadoycli krzywd sąsiadom: za co wszyscy Heroda niezmie- 

rncnń wynosili pochwałami. Lccz gdy on poiccłiał do
http://rcin.org.pl



tlżymii ze skargami swemi na Alexandra syna swoiego-^ 
Traehonily rozsieli wieść ze Heród umarł, i zbuntowawszy 
się zaczęli po dawanemu grabić okoliczne pola; lecz w ten 
czas uśmierzyli ich królewscy wodzowie, zostawieni w Ju­
dei pod iego niebytność: i w ten czas około czterdziestu 
głównych rozbóyników, uslraszeni przykładem wziętych 
w niewolą, uciekli ze swoiego kraiu w Arabią. Przyiął ich 
Sylley, po rozeyściu się iego z Salomeą małżeństwa, i od­
dał im twierdzę w którey oni mieszkając, nie tylko napa­
dali na Judeą, lecz tez pustoszyli całą Celcsyryą pod nie- 
godziwę protekcyą Sylleia. Heród powróciwszy z Rzymu 
i uyzrzawszy wielkie w kraiach swoich spustoszenie, lecz 
nie będąc w sianie dostać sprawców tego złego, maiącycłi 

^nadzieię w obronie Arabów , a będąc zmartwiony wyrzą­
dzeniem mu takićy niesławy,natychmiast poiecliał do Tra*- 
clionu i lam rozkazał stracić wszystkich tych którzy mieli 
pokrewieństwo z owymi rozbóynikami. Lecz len iego po­
stępek, im był dotkliwszy dla tych złoczyńców, tem wię­
kszą zapalił w nich zawziętość, osobliwie ze mieli oni i 
prawo rozkazuiące im odwet zabóystwa krewnych sw^oich. 
Z  tey przyczyny tak się rozsrozyli, ze wzgardziwszy wszel- 
kiem niebezpieczeństw^em i nieszczęściem spotkać ich mo­
gącym, zaczęli grabić i niszczyć całe państwo Hej oda. Ten 
zniósłszy się w tey mierze z SiiturnlnĆm i Wolumniusźem, 
\vodzami cćsarskiemi żądał W'Vdainia tScli złoczyńców, ł^ecz 
oni przewlduiąc niebezpieczeństwo zaczęli się umacniać z 
naywiększem staraniem, a pomnożywszy swóy poczet^ 
niszczyli wszystko riaćo tylko napadli, minowali Herodo­
we miasta i wsie, zabiiall wszystkich którzy się im dostali' 
w niewolą, tak ze na[)ady ich nie rozboiu lecz raczey 
wielkiey woyny miały posiać. Liczba albowiem ich nie- 
mnley iak z tysiąca ludzi składała się. Rozjątrzony co dzień 
baidziey król żydowski, żądał znowu'wydania tych zło­
czyńców i oddania sześciudziesięeiu talentów, które po- 
zyczył on przez Sylleia O w odow l, a których oddania iuz 

Wyszedł termin. Lecz Sylley^ niedopuszczaiąc do żadnych 
interessów O woda, rozkazał odpowiedzieć łlerodowi, ze
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w Arabii nie ma żadnych rozbójników, a oddanie pienię­
dzy n a  czas dalszy odkłada*. Wyniknął o to spór wielki 
przed Saturninem i Wolumnioszem, bywszeini wtenczas 
prowincyonalnemi Syryi rządcami, i nakoniec stanęło 
na tem , że po przeyściu dni trzydziestu oddane bedą pie­
niądze H erodow i, i z obudwóch stron nastąpi wzaiemne 
wydanie zb iegów ; wszelako Herod w swem państwie ża­
dnego nie nalazł zbiega, przeciwnie zaś Arabowie prze­
konani byli że mnóstwo ich maią w swych granicach.

2. Gdy minął dzień przeznaczony, Sylley nie speł­
niwszy nic z tego, co było między nim a królem żydow­
skim postanowiono, wyiechał do llzymu. Herod zaś doma­
g a ł  się oddania pieniędzy i wydania rozbóyników, i prosił 
Av tey mierze o sąd Saturnina i Wolumnlusza, którzy po­
zwolili mu poszukiwać vvoyną swoiego na Arabach; ieżeli 
dlużey stac będą ŵ swoim uporze. I iak Herod mnląc go­
towe woysko wszedł z nim w Arabią, i przeszedł w trzy 
dni całych sledm noclegów. Doszedłszy zaś do fortecy w 
którey mieszkali rozbóynicy, przy pierwszem napadnlenlLi 
zabrał ich wszystkich ŵ  niewolą i samą twierdzy nazwaną 
riac[)ta zrównał z ziemią, nie zrobiwszy iednak żadney 
szkody innym mieszkańcom. Lecz kiedy potem przyszli na 
pomoc rozbóynlkom Ai-abowie pod dowództwem Naceba , 

więc zrobiła się wielka b itw a , w którey m a ło 'b y ło  ubi­
tych ze strony Heroda, lecz Arabowie straciwszy samego 
tlowódzcę i ok oł o dwudziestu pięciu Avolowników uciekli* 
Takim sposobem Herod ukarawszy swoich nieprzyiaciół, 

przesiedlił do Trachonu trzy tysiące Idumeyczyków, i tem 
nkrćclł  zucliwałośc rozbóynlczą, potem rozesłał do wszy­
stkich będących w Fcnicyi wodzów, z uwiadomieniem ich» 
że on nic więcey nie zrobił lak tylko z dozwolenia ich u- 
karał za upór Arabów; o czem rzymscy wodzowie ode­
brawszy i z jnney strony dostateczną wiadomość, przeko­

nali się, że Herod istotną prawdę w swych pismach do­
nosił,

3. Lecz posłani z Arabii, do Syllela do Rzyniu goń­
cy ,  uwiadomili go o wynikłym u nich całym zdarzeniu
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powiększaiąc nad miarę kaklą okolicznośc. . Sylley zaś 
który miał iuz szczęście bydź znanym Cesarzowi, i naydo­
w ał się wtenczas przypadkiem około Pałacu, iak skoro o 
tem dowiedział się, ubrał się ńatycłimiast w szaty żałobne 
i przyszedłszy do Cesarza, skarżył mu się, ze Arabia zruy- 
nowana przez woynę, ze pobito przez Heroda ę^łe kró­
lewskie woysko, i że on spustoszył ich państwo. I)o tych 
^karg swoich przyłączył łzy ,  powiadaiąc że padło w bi­
twie dwa tysiące pięc set samych arabskicłi naczelników , 
między któremi naydował si*ę i Naceb iego przyiacieł i kre­
wny, żc rozgrabione wszystkie w Raepcie skarby, i że 
zrobiono to wszystko z pogardy Oweda nie będącego w 

stanie oł)ronic się H erodow i, dla tjego że nie miał goto­
wego woyska, ani sposobnego dowódzcy, któryby, pod 
iego niebytnośc, mógł rządzie onem. Gdy Sylley to wy­
m ówił dla Wzbudzenia w Cesarzu hiienawiści ku Herodo­
wi, dodał ieszcze to że nigdy nie poiecłiałby do Rzymu,i 
gdyby nie b y ł  upewniony że Cesarz ma staranie nieustan­
ne o utrzymaniu powszechnego j)ckoiu, i ze będąc w donlu 
przeszkodziłby pomyślności oręża Heroda, Cesarz więc 
tknięty iego skargami, zapylał naydiłiącycli się w tenczas 
przy niem przyiaciół Heroda, i niektórych dworzan p^zy- 
byłycłi niedawno z Syryi, czyli miał Herod woynę z Ara­
liami. Ze zaś ci przymuszeni byli przyznać to ,  więc óii 
zostawszy rozgniewany nie zapylał się ani o przyczynę, ani
o okchJicznościach tey w oyny, lecz napisał list z groźbą 
do Heroda^ w' którym między innemi wyrazami umieścił i 
to, że on poczytywał go kiedyś swoim przyiacielem, a te­
raz będzie go-mieć niewolnikiem. Sylley takoż ze swoiey 
strony nie zaniedbał uwiadomić o tem Arabów. D latego  
c i ,  napuszywszy się pomyślnością swego poselstwa, ani 
rozbóyników Herodowi nie wydaw ali, ani winnych nie 
zapłacili pieniędzy: i prócz tego zaczęli daremnie używać 
łąk na których paśli swe bydło  i które pierwey naymowałi 
u Heroda; tę tylko gwałtowności swoiey maiąc przyczy­
nę że król żydowski podpadł gniewowi Cesarza. Podo- 
łjnym sposobem i Traohonici korzystaiąc z tego przypa- 
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dku, napadli na posiedlonych na ich ziemi Idumeyczyków, 
i rozbiiaiąc razem z Arabami opustoszaiącymi Idumeyskie 
pola, ruinowali mieszkańców nazbyt nieludzkim sposo­
bem, nie tyle dla nasycenia swoiego łakomstwa, ile dla 
dogodzenia swoiey zemście.

4. Herod zaś pozbawiwszy się nadziei, którą pierwey 

pokładał w Cesarzu, przymuszony b y ł  znosić wszystkie 
te krzywdy, i utracić dawną swoią odwagę; ponieważ Ce­
sarz przysłanych od niego posłów nie chciał wysłuchać, a 
nawet i powtórne do siebie poselstwo odprawił z niczem^ 
Naydoyyał się więc w wielkiey niespokoyności i strachu, *a 
osobliwie bał się Sylleia, któremu wierzono w Rzymie i 
który zmierzał do dalekich przedsięwzięć: dla tego ze 
Owad w tym czasie umarł, a na mieysce iego nastąpił 
Eney, nazwany pote'm Aretą, którego Sylley przez swoie 
intrygi chciał zrzucić z tronu a siebie na nim posadzić. 
Dla osiągnienia zaś skutku tego żądania, dawał dwor­
skim wielkie podarunki, a większe obiecywał Cesarzowi, 
który na iego szczęście gniewał się i na Aretę, za to : ze 
on wstąpił na tron nie uwiadomiwszy go o tem pierwey. 
Jednakże Areta odważył się posłać do niego pismo z dara­
mi, między któremi naydowała się złota korona wartuią- 
ca wiele talentów. Skarżył się on wpismie na Sylleia, iakd 

naygorszego niewolnika, któren obrał O w od a ,b ez  względu 
na to ze i przy życiu iego był on odtąd wielowładnym panem, 
iako tez ze porywał u drugich zony,pozyczał pieniędzy, dlâ 
tego iedynie zeby zawładnąć tronem. Lecz Cesarz i tych 
posłów niezrobił godnemi wysłuchania i nieprzyiąwszy od 

nich żadnego daru, odprawił z niczem do ich oyczyzny. 
Z tćy przyczyny obadwa państwa żydowskie i arabskie co 
dzień w gorszem naydowały się stanie, tak z przyczyny 
częstych buntów, iako i dla tego źe nikogo niebyło któ­
ryby to złe poprawił; ponieważ z dwóch królów ieden 
ieszcze nie b y ł  aktualnym, a drugi mszcząc się krzywd 
swoich ściągnął gniew Cesarza i dla tego przymuszony 
byłfznosić wszelką wyrządzaną mu obelgę. Wszelako po­
śledni nie widząc końca swoich nieszczęść odważył
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ieszcze posiać do Rzymu poselstwo, czyniąc sobie pod- 
chlebną nadzieię, ze może za wstawieniem się przyiaciół 
swoich pozyska iakąkolwiek u Cesarza sprawiedliwość; 
obowiązek zaś posłaiinika przyiął na siebie Mikołay Da- 
mascen.
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R O Z D Z I A ‘t  X.

Euryklus oskarża przed Herodem dwóch synów ie- 

go. Oyciec zamknąwszy ich w wieżach, pisze 

o tem do Cesarza. O ^ylleiu obwinionym przez 

Miko'faia.

L e c z  domowe Heroda niezgody z synami, naybardziey 
wtenczas przez niego uciśnionymi, doszły do ostateczno­
ści. Ponieważ m ógł on iuz i dawniey dostrzedz, że uzbro- 
iona przeciwko niemu fortuna, naywiększe złe, ze wszyst­
kich mogących zdarzyć się ludziom , zagrażała iego pań­
stwu, lecz wtenczas, okazała ona nad nim, całą swo­
ią srogość, z następuiącego wypadku. Jeden znaczny La- 
cedemończyk imieniem Euryklus, człowiek chytry i skłon­
ny do rozkoszy i pochlebstw, lecz zręcznie. umieiący po­
krywać te przywary, gościł w ówczas u Heroda, i tak 
przez swoią grzeczność, iako i dane liczne Herodowi po­
darunki, których nie mnićy i sam od niego odebrał, 
wkradł się w iego przyiaźń. Mieszkał on w domu Antypa­
tra , lecz często chodził i do Alexandra, i często przepędzał 
z nim czas nji biesiadach, oświadczaiąc, że byt wielkim 
przyiacielem Arcłiilausa króla Kappadocyiskiego. Z t e y  
więc przyczyny udawał zawsze uszanowanie dla Glafiry; 

i w tćm zakładał całą swoią sztukę, żeby oszukać wszyst- 
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wszystkich słowa i postępki; ażeby potem odnosząc wie­
ści iednemu od d ru g ie go , zręcznley zyskać przyiaźń 
wszystkich. Jakoż wsame'y istocie,.przez swoie szperal- 
stwo, wkradł się u każdego w taką poufałość, źe kaźden, 
z kim tyłko wszedł w przyiaźń, poczytywał go za naywler- 
nieyszego swego przyiacieła, i sądził, źe odwiedza tylko 
on innych dla iego korzyści. Alexandra zaś iako młode­
go,  przywiązał tak do siebie, źe on, nie maiąc pierwey 
z kim pogadać, odważył się bez żadnego niebezpieczeń­
stwa, odkryć mu taynlk swoiego serca. I tak skarżąc mu 
się na swoie położenie, obiawił, iaką ma oyciec ku niemu 
niechęci opisał mu wszystkie szczegóły smutnego wypa­
dku z iego matką, i rozpowiedział iakim sposobem Anty- 
patr pozbawił go wszelkiego przynależącego mu z bra­
tem honoru, i zarwał całą władzę w swoie ręce. Dodał 
do tego i to, źe żadnym sposobem nie może znieść tey 
krzywdy, osobliwie: gdy oyciec tak wielką powziął ku 
nim nienawiść, źe nie chce ani bydź z nimi w kompa­
nii ani naw^el gadać do nich. Lecz pewnie wszystkie te skar­
gi wkładała w usta iego ówczesna iego zgryzota, trawiąca 
iego serce. Wszystkie więc słowa iego Euryklus o[)owle- 
dzlał Antypatrowi; dodawszy, że robi to tyłko, z dogo­
dności dla niego: albowiem teraźnieysze z strony Alexan­

dra dla niego niebezpieczeństwo, tak iest wielkie, że w 
żaden sposób nie mógł zamilczec o niem, gdyż xląże ten 
mówił mu o tem z taką zapalczywością, że ta iaśnle do­
wodziła złe iego zamiary. Antypatrzataką szczerośc poczy­
tał go za swego przyiacieła, i często z wielką hoynośclą 
obdarzał g o ,  a nakoniec skłonił go do tego ażeby o tem 
wszystkiem opowiedział Herodowi. A zatem Euryklus nie 
zaniedbał uwiadomić Heroda o nieżyczliwości dla niego 
Alexandra, i łatwo mógł go o tem upewnić, wzbudziwszy 
w sercu iego [>rzez cłiytre swoie opowiadanie nieprzele- 
dnaną ku synowi nienawiść, która wybuchnęła zaraz; król 
zaś natychmiast rozkazaj;^«rTi^vydac pięćdziesiąt talentów. 
Euryłdus odebrawszy'  ̂ one i późniey przyiecliawszy do 
dworu Archiłausza króla Kappadocyiskiego, wycłiwalał

134

http://rcin.org.pl



przed nim Alexandra, i mówił ze pomagał mu bardzo do 
poiednania się z oycem. Wydurzywszy więc i u tego kró­
la podarmiki, W3' îechał z tego państwa, pierwey niżeli 

dowiedziano się o niegodziwych iego postępkach. Wsze- - 5̂ 
lako chytry ten Lacedemończyk, gdy i w  swoiey oyczy- 
znie nieprzestawał robie podobnych intryg wygnany b ył  
z oney.

2. Po odieździe z Judei Eurykla, król żydowski by ł 
nieukonlentowany z tąd, źe tak porywczo słuchał wszyst­
kich plotek na Alexandia i Arystobula, wszelako tak mo­
cną ku synom swoim powziął nienawiść, źe iezeli kto nie 
gadał przed nim na nich, to on sam ¡)odawał do lego 
sposobność, rozlrząsaiąc wszystkie ich postępki, i pozwa- 
laiąc mówić kaźdemti na nich, co tylko kto mógł wymy­
ślić; z tey nakoniec przyczyny przyszło do tego źe donie­
siono było, iź Ewarat urodzony na wyspie lios, zrobił ia­
koby na niego spisek zAlexandrem; oskarżenia tego z wieł- 
kiem wysłuchał ukontentowaniem.

3. Do tego młodych xiąźąt nieszczęścia przyłączyło 
się ieszcze nowe : albowiem codzień, nowe na nich wy­
myślano p lotki, i wszyscy na wyścigi starali się donosić 
ki ólowi niljy coś ważnego, barwiąc to troskliwością o iego 
życie. Ze straży osoby Heroda było  dwócłi ludzi, z przy­
czyny mocnego złożenia i wysokiego ich wzrostu od niego 
lubionych. Jeden z nich nazywał się Jukund a drugi T y-  
rann. Rozgniewany iednego cznsu na nich król rozkazał 
ich wyrzucić z swoiey służby , po czem, ieździli oni ra­
zem z Alexandrem. Ze byli doskonali w ieżdżeniu na ko­
niach, dla lego Alexander ich lubił i często dawał im pie­
niężne i różne podarunki. Lecz to wprawiało ich zaraz w 

podeyrzenie u króla, lak, że rozkazał wziąść ich na kon- 
fessa ly , na których długo męczeni nie maiąc co wyiawić, 
naostatek powiedzieli że Alexander namawiał ich , ażeby 
nu polowaniu zal)iłi Heroda , w ten czas gdy się popędzi 
za iakim zwierzem , śmierci zaś iego podobną do uwicrze- 
ińa dać można będzie przyczynę, że upadł z konia na 
swóy oręż i przebił się onem, zwłaszcza że podobne przy-
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padki iuż się zdarzały. Przytem przyznali się że maią za­
kopane złoto w stayni, i dowodzili generalnemu ijowcze- 
mu że on za rozkazem Alexandra takim iako i wszystkim 
Alexandra służącym rozdał królewski oręż.

4. Po tem b y ł  wzięty na turtury i wybadywany na­
czelnik straży będącey w fortecy Alexandryi, ponieważ^o- 
skarżony b y ł  że obiecał przyiąc do zamku królewiczów, i 
oddać im królewską kassę chroniącą się w tey fortecy, 
l cliociaż obwiniany do niczego się nie przyznał, lecz syn 
potwierdził prawdę oskarżenia i pokazał pismo pisane do 
iego  oyca, ręką iak się w tenczas zdawało Alexandra ; któ­
re to zawierało w sobie » Wykonawszy ieżeli pozwoli

« Bóg wszystko cośmy przedsięwzięli, przybędziemy do 
« was; lecz nieomieszkaycic podług swoiey obietnicy przy- 
« iąc nas w swóy zamek. » Przeczytawszy te pismo Herod, 

nie wątpił iuż więcey o zamachu na siebie. Lecz Alexander 
zbijał to, upe wniaiąc, że pisarz Dyofant,umie uformować cha­
rakter iego ręki, iżepism o one zmyśl one było  nayniegodzi- 
wszym sposobem odAnlypatra. Dyofantbardzo zręczny b y ł  
w formowaniu cudzey ręki, i późniey dowiedziony mu b y ł  
ten występek za który i śmiercią ukarany został.

5. Nayduiące się zaś na inkwizycyi osoby, wywiódł 
Herod przed naród w Jerychonie. dla tego: ażeby one od- 
kryły przed wszystkiemi występek młodzieńców; lecz tłu- 
s:tęza ta wszystkich ich ukamienowała. Ze zaś podobnym 
sposobem gotowa była postąpić z Alexandrem i Arysto­
bulem; Herod więc wstrzymał tę zapalczywość przez Ptolo- 
meusza i Ferorę. Wszelako trzymał królewiczów pod tak 
mocną strażą że nikt nie mógł się z niemi widzieć; a wszys­

tkie ich słowa i postępki naystaranniey postrzegane b y ły ,  
dla tego , nie różnili się oni niczem od więźniów osądzo­
nych na śmierć, tak z przyczyny sromotnego ich uwięzie­
nia, iako i wiszącey nad niemi kaźni. Z  pomiędzy nich A- 
rystobul, w tak wielki wpadł smutek, że odważył się Sa­
lomeę ciotkę i teszczę swoią skłaniać do litości ?iad iego 
nieszczęściem, a do nienawiści ku sprawcy onego. « Czy-
« liż nienayduiesz się, mówił on iey, i sama w luebezpie-
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isy.

« czciiśtwie ż y c ia , że ty o tem wszystkiem co się tu dzieie 

«donosisz SylleioAvi, spodziewaiąc się po łączyć  z nim 

« przez m ałżeństw o? " L ecz  Salom ea wszystkie te s łow a 

nie omieszkała powiedzieć bratu , k tóry  nie mogąc poha­

m ow ać  gniew u sw o ie g o ,  dał natychmiast rozkaz wsadzie 

Arystobula do więzienia i rozlączyc  ich ob ydw o ch w in n e  

m ieysce,  rozkazał oraz iżby podali  na piśmie iakie ich b y ­

ły  przeciwko oyca zam ysły. Xlążęta odebraw szy taki roz­

kaz, napisali, że oni nie ty lko  nie b y l i  w  chęci szkodzió 

swoiemu o y c u , ale nigdy nawet o tem nie m y ś le l i ; lecz 

do ucieczki robil i  przygo to w a n ie ,  zostaiąc w niespokoy­

ności z przyczyn y ustawicznych po deyrzeń  które r o b i ły  

im ich życie nieznośnem.

6. Tem  czasem przybył z Kapadocyi od Archilau­
sa posłannik, imieniem Mela, ieden z poddanych tego 
monarchy i gdy stanął przed Herodem więc ten chcąc 
przy nim pokazać nie życzliwość ku sobie Archilausa, ro- 
skazał przyprowadzić do siebie w  okowach Alexandra; za- 
pytywał go znowu, gdzie i iakim sposobem chciał ucie- 
kac. Alexander odpowiedział « że on chciał uciec do 

« Archilausa któren obiecał go od siebie posłać do Rzy* 
T<mu; wszelako z bratem swoim niemieli zamysłu nic 
it złego mu zrobić; że wszystkie składane na niego przez 
« intrygantów występki są fałszem wymyślonym przez 
« ich żłośc: i że chciał on azeł)y Tyran i iego towarzysz, 
« badani byli ieszcze zwiększą rozwagą i zastanowieniem; 
« łecz Antypatr przyspieszył ich śmierć podesławszy mię- 
« dzy lud swoich faworytów, »

Gdy się Alexander tym sposobem usprawiedli­
wiał, roskazał Herod Melę i iego zaprow^adzić razem do 
Glafiry córki Archilausowey, i zapytać ią czyli wiadome 
iey b y ły  niegodziwe zamysły iey męża. Glafira iak tylko 
zobaczyła wchodzącego do siebie w okowach Alexandra, 
zrobiła niezmierny krzyk, a pote'm wpadłszy w mdłości, 
same tylko w'ydaw'ała ięki i westchnienia. Alexander]pa­
trząc na nią oblewał się łzami, nawet wszyscy przyto­
mni tym tkliwym widokiem tak byli rozrzewnieni, że d łu-http://rcin.org.pl



go  nie mogli gadać o tem po co byli przysłani. Lecz 
naostatek Ptolomeusz któremu ta czynność do wykona­
nia była poruczona kiedy rozkazał zeznać Glafirze; czy­
li wiedziała o czynnościach swoiego męża ; odpowiedzia­
ła ona « Jakże nic mam wiedzieć o czynnościach tego, 
« któren milszy iest dla mnie nad samo życie, i któren ma 
a wspólne ze mną dzieci; potem z lamentem rzekła: źe ona 
« nic złego nie wie o swym mężu, iednakże ieźeliby 
« wymagało tego iego dobro, ażeby kłamstwem przy- 
« znała się sama do iakiey zbrodnią więc chętnie przy- 
« znaie się do niey. W  tenczas Alexander rzekł, o zbro- 
« dni względem którey maią mię za podeyrzanego ci 
« którym mniey nad wszystkich przystoi mieć mię w ta- 
« kiem porozumieniu ani ia nigdy nie myślałem, ani ty 
«0 niey wiedziałaś, wyłączaiąe tylko to: że miałem 
« przedsięwzięcie ucięć z bratem clo Archilausa, aztani- 
« tąd poiecliać do Rzymu « Ze zaś do tego przyzna­

ła się i Glafira, więc Herod myśląc, źe iuż przekonał 
Archilausa o iego względem siebie nieżyczliwości, dał 
Olimpluszowi i Wolumniuszowi pismo, rozkazawszy a- 
żeby wyprawili się morzem, przylądowall do Eleusu 
Cyłicyiskiey wyspy, i oddawszy Archilausowi pismo w y­
rzucili mu przyięte iego wspólnictwo w niegodziwych 
zamysłach synów iego; a z tamtąd prosto aby iechali 
do Rzymu. I ieżeli tam uyrzą że poselstwo Mikolaia 
tyle stało się pom yślne, że uspokoiło gniew Cesarza, 
to żeby oddali mu iego pismo, ze wszystkiemi prze­

ciw synóm iego świadectwami, które maią u siebie.—  
Archilaus nic zaniedbał usprawiedliwić się przed He­
rodem przyznaiąc się do tego, że chciał przyiąc do siebie 
królewiczów, wszelako, w te m  przedsięwzięciu, że po­
czytywał taki postępek za pożyteczny, tak dla synów la­
ko też i dła ich oyca; żeby on w gniewie swoim w y­
nikłym z samych tylko podeyrzliwości ze zbyteczną nie 
postąpił z niemi surowością; i że niemiał przedsięwzię­
cia posyłać ich do Cesarza, ani nadto nic więcey im 

nie obiecywał z mniemaney swey ku niemu nieżyczli­
wości.—
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8. Gdy posłani od Heroda do Rzymu, naleźli zrę­

czne zdarzenie oddać pismo Cesarzowi, k tóry  iuz zanie- 
cłiał gniewu swego ku Herodowi; ałbowiera Milcołaja 
poselstwo miało szczęśliwy skutek, w którem sprawił 
się następuiącym sposobem. Jak tylko przyiechał do 
Rzymu i u  dworu pokazał się, osądził potrzebą, nie 

tylko starać się o to, za czem b y ł  posłany, lecz i u *  
siłować zrobić Sylleia przed Cesarzem winnym. Sa­
mi albowiem Arabowie przeto widzeniem się z nimi i 

rozmówieniem się ,  oczywiście byli  między sobą nie­
zgodni; i niektórzy z ntcłi porzuciwszy Sylleia przeszli 
na stronę Mikołaia, rozpowiadali oni iemu o wszyst­
kich niegodaiwycłi iego czynnościach, i niekłamliwe- 
mi stwierdzili dowodami, ze on w ielu  wiernycli sług 
Owoda pozbawił życia. Jak tylko bowiem  porzucili stro­
nę iego, przeięli pismo, którym iaśnie wykrywali w'szyst- 
kie iego złoczyiistwa. Zdarzenie to M ikołay poczytu­
iąc dla siebie sprzyiaiącem, uży ł  go z pożytkiem do 
wykonania swoicli zamy-słów i przez wszelkie sposoby 
starał się poiednać Cesa»’za z Herodem. L ecz przekony­
waiąc się ze ieżeli zechce wprzód usprawiedliwiać He­
rodowe postępowanie, więc Cesarz nie raczy go w ysłu­
chać; ieżeli zaś zacznie od obwiniania Sylleia, więc dopnie 
celu  swoiego w sprawie Heroda. I tak zaczął z S y lle-  
iem sądową rozj^rawę a doczekawszy się naznaczone­
go do wysłucliania go dnia, zaczął w obecności posłÓAV 
samego Arely przekładać swoie na Sylleia skargi: « ze 

« z a b i ł  on swoiego monarchę, i wielu Arabów, ze dla 
« naruszenia z Judeą pokoiu pozyczał pieniędzy, ze 
« g w a łc i ł  wiele niewiast, tak w  Rzymie iako i Ai\abii^ 
« i ze, co nad wszystko iest rzeczą Avaznieyszą, oszu- 
« kał samego Cesarza, pobudziwszy go do gniewu przez 

« kłamliwe swe doniesienia na Heroda. « W  tem  miey­
scu zastanowił mowę iego Cesarz rozkazawszy, to tyl­
ko iedno powiedzieć, czyli Heród miał w oynę z Ara­
bami, czyli zabił dwa tysiące pięćset ludzi w  bitwie
i zrabował p o la?  czyli odprowadził z soLą niewol- 

Tom III.
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n ików ? Na to Mikołay odpowiedział; « ze on nieoJ- 
« bitemi dowieść może dowodami, że wszystko to, po- 
« wiedziano mu poczęści kłamliwie; a poczęści zas 
« stało się innym sposobem, aniżeli mu doniesiono b y -  
« ło, i że nie ma on sprawiedliwey przyczyny bydź za- 
« gniewanym na Heroda « Cesarz usłyszawszy to, gdy 

nadspodziewanie większą do słuchania go okazał u -  
w ag ę ,  więc on doniósł mu « o wziętych pożyczanym 

« sposobem pięciuset talentach i o karcie na te pie- 
«1 niądze podpisaney, przez którą dawała się wolność He- 
« rodowi po wyiściu naznaczonego do zapłaty terminu,
« brac z całey Arabii zakłady. I tak, mówił on daley, wy- 
K prawa do Arabii nie była wyprawą dla woyny przedsie- 
.«( wziętą, ale iedynie dła upomnienia się winnycłi plenlę- 
*c dzy. Wszelako Herod nieprędko przystąpił do tey 
c ostateczności, chociaż pozwalały iemu zrobić te same 
« opisy wdaney^ mu karcie; lecz wprzódy robił  kilka razy 
« zniesienie się z Saturninem i Wolumniuszem, syryisklemi 
« wodzami^ w  których przytomności przysięgał Sylley 
« w W irycie na twoią pomyślność, że on w przeciągu 
« trzydziestu dni i dług cały  zapłaci i  wyda zbiegów 
R Herodowi. Ze zaś tego wszystkiego nie w yp ełn ił ,  
« więc król znowu naradzał się z Syryisklemi wodza- 

« mi, i w ten czas dopiero, ledwie odważył się poyść 
«do  Arabii, gdy oni pozwolili mu zabrać w  niey za- 
K kłady. T ę  to, m ów ił on, wyprawę, powiększaiąc ią 
« naysmutnieyszym sposobem, nazywaią oni woyną. —  
« Lecz czyli może się ona nazwać te'm imieniem, kiedy 
« przedsięwzięta była , za dozwoleniem wodzów twoich, 
« i własnoręcznego pisma samego Syllela; i kiedy krzywo- 
« przysięzca urągał się z Cogów i zn iew ażył, o Cesarzu ! 
« Jmie Twoie. Lecz pozostałe ml ieszcze powiedzieć, o 
u wziętych przez Heroda jeńcach. Poczet Trachonitanów 
« składaiący się pierwey ze czterdziestu łudzi, a potem 
« powiększony, zaczął czynić rozboie, lecz w  reszcie bo- 

« iąc się ukarania od H eroda, zbiegł w Arabią. Tych 
a rozbójników  Sylley przyiął do siebie, ukrywał z krzy-
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> wdą wszystkich ludzi, i nietylko dał im do mieszkania 
« umyślne mieysce, lecz i sam korzystał z częśei ich zd'o- 
c hyczy. Jednakowoż poprzedniczą obowiązał się przysię- 
« wydać ich w  tym samym dniu który do zapłaty 
« pieniędzy przeznaczył. Oprócz zaś tych wziętych przez 
«Heroda rozbóyników , nikt nie może dowieść o zabra- 
« niu przez niego innych niew'oIników y a i tych zło- 
« czyńców nie wziął on wszystkich, Jecz tych tylko któ- 
« rzy nie mogli uyść rąk iego. I tak okazawszy teraz 
« przed Tobą o Cesarzu! ze ta o zabraniu niewolników 

c wiadomość n ie c o  innego iest, iak istotne spotwarzenie.
« odkryię ieszczcze przed tobą naysromotnieysze klam- 
« stwo, którego uzył Sy lley  na wzbudzenie gniewu twe- 
« go na Heroda. Wiem albowiem pewnie ze w tenczas 
« dopiero dla obrony swoiey Herod przystąpił do bi- 
« twy z Arabami, kiedy woysko ich wzeszło na ziemię na- 
« szą i zabiło iednego czyli dwóch z iego poddanych*,
« w tenczas to zabity b y ł  i Naceb z dwudziestu pięciu 
«  zołnierzami, z których robiąc po sto 7. iednego złozy- 
« li liczbę dw'a tysiące pięćset. »

9. W ysłuchawszy to Cesarz rozgniewał się bardzo i 
obróciwszy się do Sylleia z surową postacią zapytał, wiele 
w  bitwie zginęło Arabów? Ze zaś sam nie wiedział co nato 
odpowiedzieć, przyznał się ze i sam b y ł  oszukany przez 
fałszywe doniesienie więc czytana była  potem karta, ta­
koż pisma wodzów, i przesyłane do Heroda od miast 
na rozbóyników skargi. Nakoniec Cesarz osądził na śmierć 
Sylleia i poiednał się z Herodem , załuiąc tego ze uslu^ 
chawszy fałszywych donoslcielów pisał do niego w tak 
przykrych wyrazach, i wyrzucał to Sylleiowi ze będąc 
przez niega oszukany rozerwał związki z dawnym swo­
im przylacielem. Słowem: Sylley b y ł  odesłany dla te­
go do swoiey oyczyzny, ażeby zapłaciwszy d ług H eio-  
dowi ukarany b y ł  amierclą. Lecz dla Arety niebardzo 

łaskawym okazywał się Cesarz, za to: ze wstąpił na tron 
liez iego pozwolenia; i chciał b y ł  Arabią oddać Herodo­

w i;  lecz przeszkodziło Iemu pismo przysłane od Herod â.
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ze skargą na synów ęwoich, Olimplusz albowiem i Wolura- 
niusz usłyszawszy ze Cesarz zaprzestał gniewu swego na 

Heroda, nieomieszkali oddać' mu pisma i świadectwa do­
wodzące występki królewiczów. Dla tego więc Cesarz prze­
czytawszy te pismo, nie osądził dobrem obciązac Heroda 
rządem drugiego państwa iuz zestarzałego i tak wiele ma­
iącego kłopotu z swoiemi dziećmi. Przypuścił więc do sie­
bie posłanników Arety, i przez nich upomniawszy ich M o­
narchę za iego nierozsądek, że nie czekał przyięcia tronu
2 rąk iego , przyiął przysłane od niego dary i utwierdził 
go na tronie.

R O Z D Z I A -fc XI.

Herod z dozwolenia Cesarza w TYirycie, przy­
tomności sedziówy daie wyrok na synów swoich, 
co ucierpiaf Tyron za woyskową swą śmia%śt. 
O śmierci mfodych xiąząt i pogrzebieniu ich w for­

tecy Alexandryi.

i Ą2

Jt oiednawszy się z Herodem Cesarz napisał cło niego 
list następuiącey osnowy. « Że lituie się nad iego nie- 
M szczęściem pocliodzącem z przyczyny dzieci iego, i ze 
« on powinien, ieżeli co ważnego synowie przedsięwzie- 
« li przeciw niemu, ukarać ich iako oycobóyców;on albo- 
ti wiem daie mu tę władzę. Jeżeli zaś oni chcieli tylko 
K uciec, to potrzeba poprawić ich łagodnym sposobem, 
« a niedopuszczać siebie do ostateczności. Przytem ra- 
« dzf mu zwołać zgromadzenie do W iryty, gdzie miesz- 
« kaią Rzymianie, i tam złożyć na nich sąd, przywoławszy 
« iego wodzów i Archelausa króla Kappadocyskiego i 
« wszystkich których poczyta za swych przyiaciół, i pod- 
« dać się pod ich rozsądzenie *> Herod odebrawszy pi­

smo to od Cesarza, b y ł  zachwycony radością, nay-http://rcin.org.pl



przód dla tego, ze się z nim pogod ził,  a powtóre źe 
zyskał moc postąpić ze swemi synami podług swoiey 
woli. Zdaie mi się to rzeczą dziwną, źe on dawniey 

wśród szczęśliwych dla siebie czasów, chociaż b y ł  do­
syć dla dzieci swoich srogim, iednakźe w  gniewie swo­
im nie postępował nierozsądnie, i nieprzyśpieszał ich zgu­
by; teraz zaś, iak tylko stał się szczęśliwszym w nadziei 
bdzyskaney łaski cesarskiey,puścił wodze zupełney swoie'y 
nienawiści. I lak zebrał na radę wszystkich tych, których 
mu się zdawało, prócz Archelausa, niechcąc iżby on b y ł  
uczestnikiem tego sądu, czyli dla swey ku niemu niena­
wiści, czyli boiąc się iżby on niestał się przeszkodą ie- 

[imiarom,
2. Gdy wodzowie i inni rządcy miast ziechali się 

do W iryty, więc on niechcąc wprowadzęc synów swoich 
w zgromadzenie, zostawił ich w  Sydońskiey wsi Platanie, 
nie wiele od miasta o d le g łe y , ażeby ieźeli potrzeba wyma­
gać będzie, stawić ich zaraz przed sądem; sam zaś tylko 
wszedłszy w zgromadzenie ze stu pięciudziesięciu mężów 
złożone, zagaił sprawę przed tym sądem, który wysta­
w ia ł widok smutny, nie tyle z przyczyny nieszczęścia m ło ­
dzieńców, pozbawionych sposobu usprawiedliwiania się 
przednim , ile z nieprzystoynego oycu synów swoich o- 
skarzania. Albowiem okazywał on tam niezmierną sro- 
gość, wikłał  się w swoich oskarżeniach, i w ylew ał całą  
swą zapalczywość i nieludzkość: nie dopuszczał sędziów 
do roztrząsania i dochodzenia istoty swoich dow odów , 

lecz wcale nieprzystoynym dla oyca sposobem, sam się 
nad nimi zastanawiał i bronił ich , sam czytał ich pisma, 
klore nie wykryw ały  żadnego zamachu ani zbrodni, a ty l­

ko zawierały w sobie niektóre narzekania młodzianów z 
przyczyny oycowskiey ku nim nienawiści. Jednakże gdy 
przyszło do tych pism, więc naystraszliwszym sposobem 
krzyczał, i powiększał występek xiążąt, właśnie iak gdy­
by się przyznali do niego, i przysięgał, źe w olałby u-  
mrzeć, niżeli słuchać takiey dla siebie zniewagi. Naosta­

tek powiedział: a że ma nad nimi władzę i od natury i
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« od Cesarza, i ze same oyczyste prawo rozkazuie, ie  ie- 
« zeli który oyciec obwiniwszy o co swoiego syna, poło-  
« ży tylko ręce na głowę swoią, to stoiący około niego ,
« powinni winnego ukamienować. Że on iako król i oy- 
« ciec m ógłby  takim sposobem postąpić z swoiemi syna- 
« m i , wszelako czeka w tey mierze ich wyroku: cliociaz 
« oni, nie tyle dla tego zgromadzili się ażeby sądzili ie- 
« go dzieci, iawnie iuz przekonane o niegodziwe zamy- 

« sły, ile dla tego, ażeby potwierdzili sprawiedliwy gniew 
« ie g o ,  i zostawili przykład potomności, ze takich w y -  
« stępków nie należy puszczać bezkarnie. »

3. Gdy król to wyrzekł, i obwinieni nie byli dopu­
szczeni, ani słowa powiedzieć na swe usprawiedliwienie, 
więc zgromadzenie, widząc go w  gniewie nieczynlącym 
zadney nadziei do poiednania się, utwierdzili iego zdanie. 
Pierwszy ze zgromadzenia Saturnin, mąz konsulowskiey 
dostoyności i maiący u wszystkich poważenie , wydał b y ł  
bardzo łaskawy i rozsądny wyrok, wyrzekłszy: « ze cho- 
« ciazuznale winnymi synów Heroda, lecz poczyta nfe- 
« sprawiedliwością karać ich śmiercią, dla tego ze i sam 
« ma synów, i ze takie ukaranie przewyszyłoby wszelki 
K występek iakiegoby oni niedopuścili się. » Za zdaniem 

tem poszło trzech synów iego bywszych przy nim w u -  
rzędach. Lecz Wolumniusz b y ł  temu przeciwny, i po­
wiedział: « ze młodzieńcy warci byli kary śmierci zato, 
« ze względem oyca swoiego pokazali się tak bezbozny- 
K mi. « Podobnego zdania była większa część zasiadalą- 

cych, tak ze obwinieni nic więcey nad śmierć spodziewać 
się nie mogli. I tak po skończeniu takowego sądu Herod' 
wyiechawszy natychmiast z synami swymi do T y ru ,  i zo­
baczywszy się z Mikołaiem przybyłym do niego z Rzymu, 
rozpowiedział mu o by wszem zgromadzeniu w  W iry c ie ,  
i zapytywał go ,  iakiego byli zdania o synach iego mieszka- 
iący w Rzymie iego przyiaciele. Mikoiay odpowiedział 
mu « ze chociaż, zdalą się im niegodziwe pokuszenia sy- 
« nów twoich, W'szelako utrzymuią oni, ze należy 
K pierwey trzymać ich |>od strażą, a potem iezeli ci sięhttp://rcin.org.pl



« zdawać będzie postąpić z nimi surowo, możesz ukarać 
« ich śmiercią; ażeby zaprędka kaźń nie pokazała się 
« więcey z gniewu, niżeli ze sprawiedliwości pochodzącą;
«1 ieżeli zaś podoba ci się postąpić z nimi łaskawiey, to 
« możesz ich oswobodzić, dla uchronienia się takiego po- 
« stępku iakiego iuż potem nie będzie można niczem po­
ci prawić. « T eg o  po większey części zdania o tobie są 

wszyscy przyiaciełe twoi mieszkaiący w Rzymie. Nad tem 
Herod rozmyślaiąc przez czas nie iaki rozkazał iechać Mi- 

kołaiowi z sobą.
4. Jak tylko przybyli do Cezarei zaczęły się natych­

miast między ludem rozmowy o OAvczesnem nieszczęściu 
młodzieńców'; nawet i całe państwo wyglądało w osłu­
pieniu końca ich sprawy. W szyscy albowiem obawiali siii 
ażeby zagnieżdżona od dawna w domu Heroda niezgoda 
nie stała się przyczyną ich zg u by, i dla tego bardzo u b o ­
lewali nad smutnym stanem tych xiążąt. W szelako wszys­
cy  zamknięte mieli usta, tak że nikt, nie mógł ani sam 
wymówić s łow a, ani od drugich podobnego co usłyszet; 
bez ostatniego niebezpieczeństwa, lecz  wszyscy wewnę­
trznie tylko litowali się i w milczeniu zn osili , tak straszne 
okazywane nad nimi okrucieństwo. T y m  czasem ieden 
z starych królewskich woiowników imieniem T y ro n ,  ma- 
iący syna który b y ł  rowiennikiem i przyiacielem Alexan­
dra, mówił z wielką śmiałością o tem wszystkiem, co  
^ ru d zj  naystarannićy ukrywać starali się, i otwarcie krzy­
czał przed całym narodem « że niemasz iuż więcey p ra .  

« wdy i sprawiedliwości pomiędzy ludźmi, że panu- 
« ią nad nimi kłamstwo i zawziętość, i że ludzkie sprawy 
« okryte taką mgłą, że nikt nie może widzi eć naywiększych 
« swych występków. ’> T a  tak rzadka ie g o  wolność, cho­

ciaż zgubną dla niego wykazywała się, iednakowo pra­
wość iego duszy i nieustraszony umysł w tak niebezpie­
cznym okazane czasie dotykały każdego. W szyscy w îęc 

z uszanowania ku niemu słuchali słów iego, i chociaż 
z boiaźni taili one w  sobie, iednakze pochwalali iego 
śmiałość, gdyż spodziew^ane okrutne zdarzenie wzbudza­
ło  w każdym chęć mówić to ,  co o niem myślał.
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5. Lecz Tyron z podobnie nieustraszonym umysłem 
stawił się i przed samym królem, wymagaiąc widzenia się 
z nim na osobności. Gdy zaś b y ł  przypuszczony do niego 

^ ló w ił  w te słowa: «nie m o g ę ,  o Monarcho! znieść da- 
« Iey trawiącey mię zgryzoty, i dla tego śmiałość tę, dla 

mnie może zgubną, a dla ciebie iezeli z niey korzystać 
zechffesz, potrzebną i pożyteczną, przełozyłem nad wła- 

« sne moie życie. Czyli w zupełnem nayduiesz się zdro- 
« wiu, gdzie ten wysoki twóy rozum, który tak wiele i 
« tak wielkich wykonał dzieł? Gdzie się teraz podzieli 
« twoi krewni i twoi przyiaciele? Chociaż oni i tu naydu- 
« ią się teraz; lecz ia nie mogę icłi nazwać tem imieniem, 
t gdy dopuszczaią w iednem z nayszczęśliwszych państw 

« dokonać się takiemu złoczyństwu. Lecz i sam ty czyli 
« widzisz co zrobić przedsięwziąłeś? T y  chcesz pozbawić 
« życia dwóch młodzieńców, urodzonych z królow y zo- 
, ny twoiey, i az nadto ozdobionych wszelkiemi cnotami; 
« i powierzyć starość twoią iednemu pacholęciu , tak zle 
«^powziętey twoiey o nim nadziei odpowiadaiącem u: 
¿'^chcesz oddać się w  moc krewnym twoim, których sam 
t»liilka razy uznałeś bydź godnemi kary śmierci. I dla cze- 
«'goz nie zastanowisz się, źe nai^ód chociaż w  milczeniu 
k zostaie, lecz widzi złe  twoie zamiary i one nienawidzi, 
« 1 ze całe woysko, osobliwie dowódzcy, lituią się nad 
« nieszczęściem xiąząt i nienawidzą sprawcę onego ? » T e  

wyrzuty słuchał z początku król z nieiaką cierpliwością» 

lecz kiedy T yron  dotknął domowników iego i odkrył przed 
nim złość ich i widrołomstwo, wpadł w  wielki gniew. 
L ecz  i T yron  w swoich wymówkach przebrał m iarę, i u-  
zyl  woyskowey wolności, nie bardzo rozsądnie i nie w  

swoim czasie. Herod więc w padł w  wielkie pomieszanie i 
smutek, gdy słowa iego więce'y poczytał za swoią zniewa­
g ę ,  niżeli za pozyteczną przestrogę, i usłyszawszy ze w o y ­
sko i dowódzcy narzekaią na iego postępki, rozkazał tak 
wymienionych przez T y r o n a , iako i iego samego w  wię­

zach trzymać pod strażą.

i46

http://rcin.org.pl



6. Po uskutęcżiiieniu lego rozkazu, ieden z królew­
skich ceruükóvy nazwany T ryfon , poczytawszy to zdarze­
nie za sposobną dla siebie porę, poszedł do króla, i do­
niósł tnu, ze Tyron kilka razy , kusił się namówić go izby 
on goląc króla zarznął go brzytwą, obiecuiąc mu zato 
przy Alexandrze pierw szy urząd i wielkie nadgrody. K ró l  
usłyszawszy t o : rozkazał wziąść go, i potem ieg o,*T yro-  
na i syna iego, wybadyw'ac w katuszach. Lecz Tyron nie 
wzruszenie stał przytem ze b y ł  niewinny, ale syn iego 
widząc cierpiącego oyca i nie upatruiąc żadney nadziei 
wybawienia się, przytemdomyślaiąc się z srogich kato­
wni oyca iego zadawanych, że takiż i iego los czeka, po­
wiedział « że on odkryie królowi prawdę, iezeli przyrze-
« kną iego i oyca przesiać męczyć. » I gdy Herod obie­

cał mu to, więc on powiedział « że postanowiono b y ło  
« przez źle myślących ażeby Tyron zabił króla, co ła-  
« two mógł on wykonać, napadłszy na niego na osobno- 
« ś c i , i chociaż po wykonaniu tego pościgłoby go iakie 
« nieszczęście, iednakże to posłużyłoby ku iego sławie, 
« dla tego że przez lo okazałby usługę Alexandrowi. » 

Wymówiw^szy to oswobodził oyca swego z katowni, lecz 
nie wiadomo czyli on będąc przymuszony powiedział pra­
wdę, czyli przez to chciał wybawić siebie i oyca swego 
od mąk.

7, Herod zaś ieżeli pierwey względem kaźni synów 

b y ł  wahaiącym się, to w ten czas zniszczywszy wszelkie u-  
czucie litości, i odrzuciwszy wszystko co tylko mogło mu 
podawać zdrowe zastanowienie, śpieszył się z uskutecznie­
niem okrutnego swego zamiaru. Dla czego wypro.wadził 
przed lud trzysta woyskowey starszyzny wraz z Tyronem, 
synem iego i donosicielem cyrulikiem, osądził ich na śmierć 
w obl iczu ludu, który pobrawszy w r ę c ę , co kto m ógł 
dopaść, pozabiiał ich. Alexandra zaś i Arystobula odpro­
wadzono do Sebastyi, gdzie poduszeni zostali z rozkazu 
Heroda; d a la  icłi w nocy wyniesione b yły  do zamku Ale- 
xandryi w którem pogrzebiony b y ł  brat ich matki, i in­

nych wielu przodków.
Tom U L  >9*
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8. Lecz to niektórych może i nie bqclzie zadziwiać, ze 
zastarzała nienawiść wzrosła do tego stopnia, i takiey na- 
l)rała mocy ze zatłumila głos przyrodzenia. Lecz w tem 
każdy sj)rawiedliwie wahuc się bqdzie, kogo należy uznać 
sprawcą tego nieszczęśliwego zdarzenia; czyli samych 
m łodzieńców, którzy podali powód istotny do gniewu na 
siebie oycu swoiemu, i przez złe swoie postępowania tak 
daleko roziątrzyli g o ,  ze naostatek stał się dla nich nie- 
przebłaganym; czyli lepiey przypisać to okrucieństwu i 
ni^czułości samego oyca, któiy tak b y ł  despotyczny i am­
bitny, źe nic nie chciał miec sobie rów^nego, a chciahro- 
bic v/szystko podhig iedyney swx*y woli: czyli nakoniec 
całę winę należy się złożyć na los, którego [)Otędze żadeti 
rozum oprzeć się nie może, i dla tey przyczyny zwykle 
wierzymy ze wszystkie dzieła ludzkie zawisły od pewney 
niewiadomey siły, którą nazywamy losem, dla tego źe 
dla niego nie masz nic niemożnego. Lecz na zbicie tego 
mniemania dosyć iest powiedzieć że własna nasza wola w 
czynnościach naszych ma niemałą wspólność, i że każdcn 
bez sprzecznie poczytac się może sprawcą swych wystę­
p ków , o czem iuż, dosyć dawno wyiaśniaiąc prawa za­
konu z nnydoskonalszą mądrością roztrząsano było. Co 
się tycze dwóch pierwszych przyczyn, to młodzieńców 
s[n*awiedliwie winie można, tak za ich hardośc i nad mia­
rę wyniosłe prowadzenie się, iako i za to że dawali wiąrę 
ogadulącym ich oyca, i nie z iednostaynoścrą umysłu spo­
glądali na czyny iego i życie. Przy tem nadto byli podey- 
rzliwi i nieumieli obuzdywac swoiego ięzyka, a przez to 
podawali dostateczny do ogadyw ania siebie powód , tym 
którzy przez ogadanie ich, starali się wpaść w łaski u He­
roda. Wszelako iakokolwiek l)ądź w tych synowskich po­
stępkach nie nayduie oyciec wymówki okrucieństw'u swo­

i emu,  dla tego źe nie przekonał ich niczem o niegodziwe 
zamysły i nie maiąc żadnych iasnych dowodów do od­
krycia onych, poważył się pozbawić życia własnych swych 
dzieci, młodzieńców pięknych, lubionycli od wszystkich 
cudzoziemców, korzystaiących z wszelkich nauk, roztro-http://rcin.org.pl



pnych w  myśllwstwle, tloskonałych w  rzemiośle woien- 
iiem, i nieskąpo posiadaiących dar wymowy.. Wszystkie 
te w nich przymioly, osobliwie w starszym Alexandrze z 
niemałą wykazywały się pochwałą. Dosyćby było  dhi 
Heroda ogłosić ich występnymi, albo trzymać w więzach , 
albo oddalić z państwa, gdyz sam w dostalecznem naydo- 
wał się bezpieczeństwie, będąc okrążony zewsząd potęgą 
Rzymian, która niekazala mu się bać ani niespodziewa­
nego napadu, ani otwartey siły .  Lecz taksplesznie skło­
nić się na ich zgułję, żeby tyłko zadosyć uczynić nieukró- 
coney swey namiętności, nie co innego znaczy, iak nic 
do darowania nigdy uroienie; tem bardziey, że popełnił 
to , w takicli latach w których ani nlewiadomością ani nie- 
doświadczeniem wymówić się niemożna. Nie usprawiedli­
wi go i to ,  że odkładał ich kaźń przez czas nieiaki i nle- 
śpleszył się z nią. Jeżeli albowiem kto niespodziewanem 
iakowym sposobem wprowadzony będzie w raptowny 
gniew i podobne popełni okrucieństwo, to chociażby i to 
wielkim bylb  iego występkiem  ̂ wszelako do darowania 
podobnleyszem. Pb długich zaś namysłacli i wielu odkła- 
danlach postąpić z tykiem okrucieństwem, iest znak upar­
tego i krwi-żądnego ducha: czego dowiódł on i późniey 
nie oszczędziwszy i innych, których w przód bardzo ko- 
eliał,  i którzy chociaż nie zasługulą na litość, dla tego 
że godni byli tey zg u b y ; wszelako to nie mniey dowodzi 
iego okrucieństwo, że on nie wzdrygał się pozbawić ich ży, 
cia. Lecz o tem w następuiących księgach opowiemy.

* 4 9
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TREŚĆ XIEGI XVn.

R o z d z i a ł  I. J. I .  Antipatr za zgubę swych braci staie się 
narodowi i woysku nienawistnym, a. Przedsięwzięcie 
Heroda względem małżeństwa iego wnuków. 3. W ie­
le miał Heród zon i dzieci.

Rozd/idł II. 1. Herod zamyśla załozyć osadę w  Trachoni- 
dzie. 2. Zamar powściąga zuchwałość Trachinitańskich 
rozbóyników. 3. Charakter Zamara i iego potomstwo.
4. Złość' i chytrość Antipatra.

Rozdział III. I ,  Skargi Heroda bezskuteczne na zonę F e­
rory. 2. Odiazd Antipatra do Rzymu i przyczyny one­
go. 3. Gniew Ferory na Heroda i śmierć iego.

Rozdział IV. I .  Oskarżenie zony Ferory o otrucie męża. 
Jakich skrytości dowiedział się Herod badaiąc o po- 
wyzszy występek, a. Odkrywaią się niegodziwe zamy­
sły  Antipatra. 3. Nowe iego złoczyństwa.

Rozdział V. I .  Pismo Heroda do Antipatra i powrót iego 
do Judei. 2. Widzenie się iego z Herodem i naznaczo­
ny na niego sąd, 3. Skarga Heroda na niego przed 
zgromadzeniem. 4* Usprawiedliwianie się Antipatra.
5. Mowa Mikolaia obwiniaiąca go o występek. 6. No­
we przeciw niemu dowody i osądzenie go na śmierć. 7 
Dowodzą mu iego zbrodnie i zamykaią w więzieniu. 8.* 
Herod wy- ŝyla do Cesarza posłów ze skargą na tego sw e­
go syna i Akmę.

Rozdział VI. 1. Zrobiony przez Heroda testament. 2. Ju­
da i Mathiy namawiaią żydów do zrzucenia orła złotego.
3. Ciz wszczynaiący bunt poymani i odprowadzeni są do 
króla z wielą z pomiędzy młodzieży. 4* Herod zrzuca z 
arcykapłaństwa Matthiia i karze buntowników. 5. Roz­
liczne Heroda w chorobie cierpienia. W ydaie przed 

śmiercią okiutny na zabicie niewinnych wielu osóbhttp://rcin.org.pl



rozkaz aby na îego płakano pogrzebie. 6. Uwagi pisarza 
nad tym rozkazem.

Rozdział VII. I. Herod kusi siq sam zabić, ukaranie śmier­
cią Antipatra,

Rozdział VIII. I. Herod odmienia swóy testament i umie­
ra. 2. Alex rSalomea wypuszczalą zamkniętych żydów, 
którzy byli przeznaczeni na eabicie dla płac/u pogrze­
bowego. 3. Wspaniały pogrzeb Heroda. Ą, M owaAr- 
chilaia do narodu i MÍele przełożonych mu od żydów 
żądań.

Rozdział IX. 1. Niektórzy zydz.i ządaią zemsty ze sprawców 
śmierci Matthiia i iego towarzyszów, si. Powstaie bunt 
w  narodzie. 3. Archllay posyła wielezołnierstwa dla 
smlerzenla buntu i sam wyiezdża do Rzymu. 4* Nayduie 
tam o tron współubiegaiących się. S. Mowa Antipatra 
przeciw niego. 6. Mowa Mikołaja za nim. 7. Okazane 
mu przez Cesarza względy.

Rozdział X. I.  W ynikłe w Judei zamieszanie z przyczyny 

gwałtowności Sabina, a. Bitwa między żydami i Rzy­
mianami. 3. Żydzi opasuią Rzymian. 4* Inne zamiesza­
nia IV Judei; 5. Juda rozbóynik domaga się tronu. 6 .  Sy- 
mon kładzie na siebie koronę królewską. 7. Athrong 
bierze imie króla. 8. Różne bandy rozbóynicze stano­
wią sobie królów. 9. W ar przybywa na pomoc oblężo­
nym Rzymianom, 10. i karze buntowników*

Rozdział XI. I. Żydzi staraią się o wolność przez wysłane 
do Rzymu poselstwo, a. M owy żydowskich posłów. 3. 
Mowa Mikołaia na obronę Heroda i Arcłiilaia. Ą. P o ­

dział żydowskiego królestwa na trzech Herodowych sy­
nów. 5. Wykonanie Herodowego testamentu.

Rozdział XII. i .  Oszust pewny u d a ie  Alexandra syna He­

rodowego. 2. Przyznaie się do swey zbrodni przed C e­

sarzem i wskazany zostaie na Galery.
Rozdział XIIÍ. I. Archilay składa dwóch Arcykapłanów. 2. 

Pow'tórna od Żydów  na niego skarga i iego wygnanie.
3. Sen Archilaia. 4* Sen Glafiry. 5. Zastanowienie się 

pisarza nad temi snami.
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FLAWIUSZA JÓZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

X I Ę G A  SIEDMNASTA,

Zawiiraiaca w sobie lat 80.

r o z d z i a w ; i .

Antipatr %a zgubę braci s^^oich staie sie catemu 
narodowi nienawistnym, Z  tey przyczyny stara 
sie wielkiemi pieniedzmi skionić na swoią stro  ̂
ne nayduiących sie w Rzymie przyiacióf Hero­
da , także Saturnina rządcę stron Syryi i bo­
dących przy nim wodzów. O matzeństwacU i  
dzieciach Herodowych,

1. A n t i p a t r  zgubiwszy swoich braci, doprowadziwszy 
oyca swego do ostatniego nlerozsądku, i slawszy się mu 
przyczyną, dręczenia go od własnego sumienia, które 
mszcząc się śmierci icli rozdzierało serce iego, nie m ógł 
rokować sobie lepszego szczęścia-, chociaż albowiem po­
zbawił się bo iaźnl, iżby bracia nie brali udziału w iego 
przedsięwzięciach, wszelaka do osiągnienia tronu nie prze* 
łamaną naydoAvał trudności przeszkodę, a nayszczegól- 
nley w zastarzałey kusobie w całym narodzie nienawiści- 
T o  iego nieszczęście tem bardziey się wzmogło , że po­

wzięło od niego odrazę i samo żołniersŁwo, od którego
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wierności zależy całe panulących osób bezpieczeństwo, ie­
zeli naród zamyśla o iakimkolwiek zamieszaniu. Takleto 
przez zgubę braci swoich ściągnął on na siebie nieszczę­
ście. Wszelako, mimo to wszystko, b y ł  on towarzyszem 
rządów oyca swoiego i niczem się nie róznll od króla: od 
którego osiągnął większą ieszcze iak dawniey wsadzę , zy­
skawszy iego ku sobie wielką miłość, za t o ,  za co powi- 
nienby bydź zgładzony, właśnie, iak gdyby dla bezpie­
czeństwa Heroda, zgubił braci swoich, a nie z nienawiści 
nilaney ku nim i ku własnemu swoiemu oycu. T o  zaufa­
nie wnim Heroda torowało mu drogę do zgubienia samego 
króla, nim takowe swoie przedsięwzięcie m ógł wykonać , 
starał się wprzód wygubić wszystkich, którzyby mogli 
odkrywszy dowieść mu ten iego zamiar, i zeby Herod nie 
znalazł u nikogo żadnego [)rzylulku, gdy on iawnie o- 
świadczy sięprzeciwko niemu. Z  tego więc sprawiedliwie 
wnosić można , że on i braci swoich iedynie z nienawiscji 
liu oycu swoiemu zgubił. I.ecz po śmierci tychxiążąt, leni 
większe ieszcze miał pobudki, do przyśpieszeni sw'oiego 
zamysłu, sądził bowiem iż iak tylko nie stanie Heroda, więc 

on bezwątplenia osiądzie na tronie, ieżeli zaś przedłuży 
się życic iego, więc odkryią się iego zamiary, i oyciec sta­
nie się dla niego nleprzelednanym nieprzyiacielem. Dla 
tey przyczyny nie żałow ał żadnych kosztów dla uięcla so­
bie przyiaciół oyca sw oiego, clicąc nienawiść w którą po­
padł u ludzi przytłumić dobroczynnościami, szczególnley 
zaś przez wysłane wielkie podarunki starał się uiąć oycow- 
skich przyiaciół w Rzymie nayduiących się, i Saturnlna rzą­
dcę prowincyonalnego Syryiskiego. Miał takoż nadzieie 
skłonić na swoią stronę wielkością podarunków brata Sa- 
turnina, i samą nawet siostrę królewską, która wten czas 
wyszła za mąż za iednego z naywlernieyszycłi przyiaciół 
Herodowych. Nadto posiadał dziwną doskonałość upew ­
niać o szczerey i niewątpliwey swoiey przyiaźni tycłi któ­
rzy mu towarzyszyli, i ukrywać swoią nienawiść od tych 
n.i klórych ona padła. Lecz takie iego udawanie nieośle- 
piło iego ciotki, która iuż i wprzódy doświadczyła iego
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serca, i dla tego nie mogła bydz oszukana; a przeciwnie 
używała ona wszelkich sposobów dla położenia tamy 
iego złości, bez względu na to ze córka iey, będąca 
wprzód za Arystobulem, była za ieg o  wuiem, i do które 
go małżeństwa pomagał Antypatr. Druga zaś iey córka 
z pierwszego męża, weszła była w małżeństwo z synem 
Kelleia. Lecz ani tak bliskie pokrewieństwo nie mogło 
przed nim ukryć iego złości, tak iak i dawniey niemo- 
g ło  przytłumić nienawiści. Salomeę zaś, która pokochaw­
szy Araba Sylleia chciała była iśc za niego, przymusił He­
rod wyiśc za Alexa, do czego przyłozyła  się sama nawet 
Julia, radząc iey nie odrzucac tego małżeństwa, ażeby nie 
okazać się otwartą nieprzyiaciolką brata, albowiem He­
rod przysięgał miec ią w nienawiści nazawsze ieżeli od­
rzuci to małżeństwo. I tak Salomea usłuchała J u li i , tak 
dla tego że to b y ła  żona cesarska, iako i dla teg-o że ie'y 
rada bardzo była dla niey pożyteczna. W  tymże samym 
czasie odesłał Herod żonę Alexandra do Archilausa iey oy­
c a ,  powróęiwszy mu cały  posag, unikaiąc kłótni z tym 
monarchą.

2. W n uków  zaś swoich Herod w ychowywał przy 
sobie z wielką troskliwością. Alexander bowiem z Gla­
firy  miał dwóch s y n ó w ; a Aristobul z Weroniki cór­
ki Salomei; trzech i dwie córki. T e  dzieci pewnego 
czasu król pokazawszy swoim przyiaciołom, opłakiwał 

’przed nimi nieszczęśliwy los ich oyców, prosząc Bo­
ga, ażeby oni nie wpadli kiedy w  podobne w ystępki, 
lecz żeby rosnąc wzrastali w  wszelkiego rodzaiu cno­
ty  i byli  w  stanie okazać mu nąleżylą za wychowa­
nie wdzięczność. Gdy zaś zaczęli dorastać, postanowił 
pożenić ich, dla starszego syna Alexandra przeznaczył 

córkę brata swego Ferory, dla Arystobulowcgo syna 
córkę Antipatra; iednę zaś z córek Arystobula zaręczył 
z Synem Antipatra, a drugą z synem swoim Herodem, 
urodzonym z córki arcykapłana. Jest albowiem właści­
w y  w naszym narodzie zwyczay, iz wraz można mieć 

wiele żon. Takow e małżeństwa i obrękowiny robił He-
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rótl przez litość niicl sierotami, chcąc przez to nowe 
pokrewieństwo skłonić ku nim serce Antipatra. Lecz 
ten nieprzestawał nienawidzić dzieci iak nienawidził i 
ich oyców, i bardzo b y ł  niekontent z tego, ze oyciec 
iego tak starannie niemi sig opiekował, wnioskuiąc 
iz przyszedłszy do l a t , mogą większe niżeli ich oyco- 
wie osiągnąć znaczenie: osobliwie ieżeii Archilaus ia­
ko król będzie wspierać swoich wnuków, i kiedy F e ­
rora także iako czterowładca weźmie iedną z sierot za 
swego syna. Prócz tego bał się ażeby naród lituiąc się nad 
sierotami, i znienawidziwszy sprawcę ich sieroctwa, nie- 
odkrył naostatek wszystkich iego złoczyństw. Dła tego 
więc starał się skłonić oyca swego do przemiany iego 
postanowienia, poczytuiąc za wielkie swoie niebespie- 
czeństwo przyimować do spółtowarzystwa takich któ­
rzy tak wielkie mogli mieć znaczenie i moc. Herod 
więc zniewolony tak usiinemi iego proźbami, zaniechał 

pierwszego swego ułożenia; postanowiono albowiem, 
ażeby córkę Aristobula w ziął Antipatr, a syn iego oże­
nił  się z córką Ferory. T y m  sposobem przeciw woli 
samego króla odmieniły się zmówiny małżeńskie.

3. T egoż czasu Herod miał dziewięć żon, iako to: 
matkę Antipatra i córkę arcykapłana, z którey ipiiał sy­
na iednym z nim nazywaiącego się imieniem; brata swe­
go córkę, i córkę swoiey siostry, które obiedwie niemiały 
dzieci. W  liczbie iego zon b y ła  iedna i samarytanka 
z którey było  dwóch synów Antip i  Archilay i córka 
Olimpiada, będąca potem w  zamęściu za Józefem brata ie­
go synem. Archilay i Antipa wychowani byli w  Rzy­
mie u  iednego prywatnego człowieka. ^Potem Herod 
ożenił się z Kleopatrą rodem z Jerozolimy, z którey u- 
rodzili się synowie Heród i Filip; z których drugi w y­
chowywał się także w  Rzymie. Prócz tych żon b y ły  
ieszcze u niego Pallada, która urodziła mu Fasailla, Fe-  
dra i E lp a,  z których urodziły się dwie córki R o­
ksana i Salomea. Starsze zaś swoie córki z iedney matki 
z Alexandrem urodzone, z któremi niechciał się zenie 
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Ferora, oddał \Vzamęście iedną za syna siostry swoiey 
Antipatra, a drugą za syna brata swego Fasilla. Z  tey 
licyjjy składała się Familia Heroda.

R O Z D Z I A -Ł II.
Źyd Zamar przybywa z  Babilonu. Niego­

dziwe zamysły Antipatra. O faryzeuszach.

i56

jLjIerod clicąc się tibespieczyć od Trachonitanów, 
umyśił w pośród nich załozyc osadę nie iistępuiącą w ie l­
kością miastu, ażeby przez to można było  zasłonie od 
łupicstwa i sYKoie kraie i zbliska czynić niespodziane 
wyprawy na nieprzyiaciół. Lecz dowiedziawszy się ze 
ieden zyd z Babilonu, z pięciąset iezdnemi z którycli 
kazden b y ł  strzelec i ze stu krewnemi przeprawiwszy 
się przez Eufrat przebywa w Antiochii mieście nieda- 
lekiem od Dafny, i ze Saturnin prowineyonałny mieysca 
tego rządca, odznaczył mu dla zasiedlenia się ziemię 
nazwaną Bałatha, przywołał go do siebie z całą będącą 
przy nim ludnością, przyrzekaiąc dać mu mieysce w  o- 
sadach Batanii slykaiącey się zTrachonitydą, w tem  przed- 
siewięciu, ażeby mieszkanie iego stało się obroną od 
nieprzyiaciół; dał mu przytem słowo ze ziemie iego bę­
dą swobodne od wszelkiey dani; i ze tak z pół iako i 
mieszkańców żaden podatek wymaganym nie będzie.

2. Zachęcony temi obietnicami Babilończyk, osiadł 
na tey ziemi, zbudował na niey dla obrony mieszkańców 
twierdzę i wieś nazwaną przez niego Bathyro, i sam słu ­
ży ł za wielką obronę przeciw Trachonitanom, tak sa­
mym tego kraiu mieszkańcom, iako i żydom przecho­
dzącym z Babilonu do Jerozolimy dla przynoszenia ofiar, 

niedopuszczaiąc Trachonitańskim rozbóynikom napadać 
na nich. Dla czego ze wszystkich stron zaczęło się mnó­
stwo ludzi zgromadzać do niego, osobliwie żydów gorli­
wie trzymaiących się swoiey religii, co zrobiło bardzo lu­

dną krainę tę osobliwie^dla spokoynego i bespiecznego tamhttp://rcin.org.pl



zycia co trwało do samey śmierci Heroda. Lecz Filip syn 
iegO’ władaiąc tą osadą brał z niey małe lecz i to niedługo 
podatki. Wielki zaś Agryppa i syn iego tegoż imienia cho^ 
ciąż i bardzo usciskali iey mieszkańców, wszelako iiie 
chcieli odebrać im wolności. Potem przeszła ona pod 
panowanie Rzymian którzy takóż zostawili ią swobodną, 
liicz zriiynowali wielltiemi podatkami, o  czem na swo- 
reni mieyscu dokładniey opowiem.

3. Babilończyk Zam ar, którego Heród dla zasiedle­

nia tey okolicy przywołał wiodąc cnotliw.e życie umarł, 
zostawiwszy bardzo dobre dzieci, między któremi Jo- 
akim b y ł  bardzo sławny ze swoiego męztwa, klórey na­
u czy ł  swoich Babilończyków bardzo zręcznie iezdzić na 
koniach i niemi kierować, dla czego tamteysi królowie 
brali ich zawsze do swoich gwardyi. Joakim ten umaH- 
szy w glębokley starości zostawił syna Filippa męża bar­
dzo odważnego i cnotliwego, z tey przyczyny król A- 
grypa miał z nim wielką i nierozerwaną przyiazń, i 
używ ał go zawsze do ćwiczenia swych żołnierzy i przy­
wództwa nad niemi w wyprawach.

4, Gdy Heród nayduie się w  tem położeniu iakie- 
śmy opisali. Antypatr mial w ręku swoich całą władżę 
i  m ógł robić wszy^stko co  tylko poczytywał dla siebie 
pożyteezncm, na co wszystko oyciec zgadzał się z nim 
spuszczai^c się na iego ku sobie miłość i wierność.-—  
Używał on iednak władzy tey z wielką zuchwałością 
skrywaiąc naycliytrzey przed oycem złość swoię i po­
siadaiąc doskonałość zręcznie go we wszystkiem prze­
konywać. Dla czego był. wszystkim straszny, nie tyle 
przez Hjioe swoią ile przez chytrość: osobliwie szano­
w ał go Ferora dla którego i  on okazywał poszanowa­
nie, ułowiw szy go wprzód przez własne iego kobiety. 
Gdyż Ferora zupełnie oddany b y ł  żonie swoiey, teści 
i siostrze żoniney tak dalece, że chociaż ie i nielu- 

b i ł  z przyczyny wyrzć|dzonych kry^ywd córkom swoim 
pannom, iednakowóż z przymusu znosił ich ,  i nic nie 
m ógł robić bez rady tych niewiast, które podbiły go
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pod swoię władzę i pomngały sobie wżaiemnie w Landem 
zdarzeniu. Antipatr zaś był ich najszczerszy przyjaciel^ 
tak sarn iako i iego matka będąca iednych z niemi my­
śli. Lecz ten tak ścisły między Antlpalrem i Ferorą 
węzeł rozerwał się z przyczyny bardzo mało znaczącey, 
a któren rozerwała siostra królewska, dawno iuz po 
strzegaląca ich postępowania i przekonywaląca się iz przy­
iaźń ich może bydi dła Heroda nlebespleczna; a żalem 
nieomleszkała donieść o nie'y królowi. I tak oni prze­
konawszy się ze stali się podeyrzanemi królowi, posta* 
nowiłi między sobą nic schodzie się iawnie, lecz uda­
wać wzaiemną kłótnię, osobliwie w  przytomności Heroda, 
albo tez mogącey go o tem uwiadomić osoby; sekre­
tnie zaś widuiąc się ściśłeyszy ieszcze iak wprzódy 

postanowili zachowywać związek, co późniey samem 
dopełnili skutkiem.—  Lecz ani przedsiewzlęte przez 
nich zamiary ani chytre ich obchodzenie się, nic oszu­
kały  Salomei, śledzącey wszystkiego, i uwladamialący
o %vszystklem z niektóremi dodatkami swoiego brata.—  
R Co, mówiła ona, znaczą te taiemne schadzki i uczty 
« iezeli nie rada na twoią zgubę, skoro za wcześnie nie 
« uzyiesz potrzebnych środków dła twoiey ostrożności.
« Ci albowiem którzy przy ludziach się kłócą i łaią 
« ieden drugiego, ilayobelżywley, obchodzą się z so- 
« bą na osobności iak nayszczersi przyiaciele, kartu- 
« iąc zapewne zamysł na zgubę tych przed któremi usi- 
« łulą ukryć przyiaźń swoią. » Takim sposobem ona 

postrzegała postępki ich, i przy widzeniu się z bratem 
uwiadamiała go dostatecznie o wszystkiem. Heród wie­
dząc iuz wiele i sam , niechciał iednak nic przedsię­
brać, dla tego ze doniesienia swey siostry miał w po­
deyrzeniu. Przytem byli w ten czas w Judei iedney sekty 
ludzie, chlubiący się nad innych znaiomością rełlglyne- 
go prawa, którym iako ludziom podobaiącym się Bogu, 
iaklemi oni wykazywać starali się, oddane b y ły  niewiasty 
wyzey wspomnione. Ludzie ci nazywali się Faryzeusza­

mi, którzy częstó odważali się sprzeciwiać samym kro-
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lom, i chociaż byli ostrożni i uważni, lecz w przypadku 
gotowi byli podiąć iawną woynę. I gdy ca ły  naród przy­
sięgał na wierność cesarzowi i swoim królom, oni przy- 
siądz nie chcieli będąc w liczbie sześciu tysięcy. He- 
lód za ten ich upór nałożył na nich dań, którą zona, 
Ferory zaslępnie zapłaciła. Za taką iey dobroczynność 
oświadczając iey wdzięczność swoię, przepowiedzieli iey 
(naród allDowiem poczytał ieli za mężów od Coga na­
tchnionych) że Heród i dzieci iego z wyroków bożych 
pozbawieni będą panowania, które przeydzie do niey z iey 
mężem i do synów iey. Lecz te proroctwo nie utaiło się 
przed Salomeą, która natychmiast doniosła o niem królowi, 
uwiadomiwszy go przy tem, ze niektórzy z dworskich są 

zarażeni tą sektą. Dla czego król zucłiwalszych z pomię­
dzy faryzeuszów rozkazał ukarać śmiercią, a razem z niemi 
Bagoia Eunucha swego i Karę ukochanego swego chłopca 
który  w te n  czas miany b y ł  za nayładnieyszego. Prócz 
tego kazał stracic z pomiędzy swych krewnych wszyst­
kich tych którzy z faryzeuszami trzymali. Bagoy zaś za 
to b y ł  stracony, że podniósł się w pychę w  nadzieię prze- 
powiedzenia faryzeuszów, ołjiecuiącego mu, że przy no­
wym królu maiącym wstąpić na tron, osiągnie on imie 
oyca i dobroczyńcy, i że ten król będzie miał nad przy­
rodzoną władzę i obdarzy go sposobnością pożycia z żo - 
ną i mienia własnych dzieci-
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Pi O Z D Z I A III.

O kłótni wynikłey miedzy Herodem i Ferora. 
Herod wy syta do Cesarza Antipatra, Śmierć 

Ferory^

J  tak Heród ukarawszy przekonanych o złe  zamysły 
faryzeuszów, i zwoławszy potem przyiaciół swoich, skar­
ży ł  się przed niemi na zonę Ferory, przypisuiąc ieyhttp://rcin.org.pl



nicgodziwośc i okaznną przez Ferorę córkom iegx> pan»- 
nom pogardę, którą biorąc za swoią obeJgę mówił: «ze 
« kobieta ta zasiewa między nim a bratem iego niezgo- 
« d ę , ze z wrodzoney złości swoiey, tak słowy iako v 
« czynnościami swoiemi stara się między niemi wzbu- 
«dzid kłótnie; ze z własnego maiątku zapłaciła dań 
« w ło żo n ą  przez niego na winowayców, i żc niebyło za-* a 
« dncgo spisku do którego by  ona nie należała. Dla 
« tego mówił daley, zwracaiąc rzecz do Ferory; bardzo 
« rozumnie postąpisz, ieżeli nie oczekuiąc więcey proźb 
« ani perswazyi braterskich, porzucisz dobrowolnie tę- 
« zo n ę , która z czasem zrobi z nas obudwóch wzaie- 
« nmych nieprzyiaciół: i- ten rozwód powinieneś uczy- 
« nic zaraz , ieżeli szacuiesz moią ku sobie miłość, inav 
« czey albowiem nie mozesz bydź ukochanym odemnie 
« bratem « Lecz Ferora chociaż b y ł  rozczulony tak za- 

stanawiaiącemi słowy wszelako odpowiedział mu: że nie- 
przestanie bydź ani iego bratem, i niezauiecha kochać 
swoią żonti, i że lepiey woli umraeć aniżeli żyć bez' 
naydroższey małżonki swoiey* W  t«n czas Heród cho­
ciaż i bardzo-zmartwiony b y ł  iegp odpowiedzią, wstrzy­
m ał rednak gniew swóy na czas inszy, i kontentował się* 
tylko tem, że zakazał Antipatrowi i iego matce prze­
stawać z Ferorą i przy tem zalecił ażeby Antipatr nie- 
dopuszczał kobietom schodzie się razem. Lecz one ode­
brawszy ten rozkaz chociaż obiecały  wykonać gOj, wsze­
lako nie zaniechały dawnych swoich schadzek, tak iak v 
Antipatr ż Ferorą, używać po dawnemu skrytych swych 
biesiad. Prócz tego rozchodziła się wieść, że iakoby An­
tipatr z żoną Ferory miewał nieprzystoyne obcowanie, 
do czego pomagała sama Antipatra matka.

2. T ym  czasem Antipatr maiąc w podyrzeniu oy­
ca swoiego i boląc się ażeby iego ku niemu nienawiść 
nie rozprzestrzeniła się bardzley, pisał doUzymu doprzy- 
iaciół swoich, ażeby oni doradzili Herodowi wysłać go iak 
nayprędzey do Cesarza: co Heród podług ieh rady w y­
pełnił,  wysiawszy Antipatra do Rzymu z wiclkicmi da-
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ratni i testaraentóm na piśmie przeznaczaiącym po śmier­
ci swoiey następcą Antipatra; iezeliby zaś on umarł 
przed iego śmiercią, więc przeznacza tron synowi swemu 
Herodowi urodzonemu z córki arcykapłana. Lecz za 
p rzybyciem do I\zyma Antipatra, przy!ecliał tam i A rab  
Sylley. Ze zaś on podług nakazu cesarskiego nic nie 
dopełnił, więc Antipatr prosił Cesarza ażeby raczył skoń­
czyć z nim rozsądzenie się zaczęto przez Mikołaja.—  
Przytem oskarżał go i sam A reta , ze on bez lego roz­
kazu pozabijał w Petrze wielu znacznych ludzi, w licz­
bie których Solema, będącego za swe cnoty u wszyst­
kich w poszanowaniu, i Fabata niewolnika cesarskiego. 
T a  [)Ovvtórna na Syllela skarga zaniesiona była z na- 
stępulacey przyczyny. Heród wllczble swoich gwardzistów 
miał iednego nazwiskiem Koryntha, na którego wier­
ności bardzo polegał. T eg o  gwardzistę Sylley wlelklemi 
przekupił pieniędzmi zeby zabił Heroda ; na co Korynth 
zgodził się. Lecz ponieważ Sylley ten swóy zamiar od­
krył sam Fabatowi, >vięc ten nleomleszkał donieść o tem 
królowi, który roskazawszy badać na katuszy Koryntha 
zmusił go do przyznania się wszystkiego. Roskazał on 
takoż z wyznania winowaycy w^ziąść na takież dobada- 
nie dwóch Arabów, z których ieden b y ł  naczelnik po­
kolenia, a drugi szczególnleyszy przyiaciel Sylle la ,  któ­
rzy takóz przyznali się królow i, ze oni przylechali do 
Judei umyślnie dla podkrzepienla Koryntha w iego za­
miarze, obiecawszy się sam i, ieźeli tego potrzeba bę ­
dzie, pomagać mu do tey zbrodni. I tak o tem wszyst­
kiem dowiedziawszy się Heród pisał do Saturnina któ­
ry natychmiast winowayców odesłał do Rzymu,

3. Ferorze niechcącemu rozstać się z swoią zoną , 
roskazał Heród oddalić się do swoiey prowincyi. T e n  
przysiągłszy ze niepowrócl się do niego pokąd nie usły­
szy o iego śmierci, ochoczo odiecliał do swoich dóbr, 
i tak ściśle dochowywał swoiey przysięgi, ze król będąc 
chory posyłał prosić go ażeby on do niego przyiechał, 

chcąc iakoby przy śmierci coś mu przyporęczyć, iechac
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do niego niechciał. Jednakże Heród zaniechawszy dawno 
gniewu swego do niego, niechciał w tey mierze naślado­
wać iego, lecz gdy zachorował Ferora przyiechał nie pro­
szony odwiedzić go. Gdy zaś umarł odwiózł go do 
Jerozohmy, i uczcił go naywspanialszym pogrzebem i ro- 
skazał opłakiwać go całemu narodowi. Śmierć Ferory 
b y ła  dla Antipatra chociaż w Rzymie nayduiącego się 
początkiem i źródłem nieszczęść zgotowanych mu od Bo­
ga na ukaranie za zgubę braci. Całe to zdarzenie o])i- 
szę z naywiększą.dokładnością, ażeby wystawić iasny dla 
potomności przykład, ze we wszystkich zdareniach ży­
cia naszego iedyney należy się trzymać cnoty.

Pi O Z D Z I A i: IV.

FFyzwoleńcy Ferory oskarzaią iego zone ze ona 
otruta swoiego meza\ Heród przy dośledzeniu 
tey czynności nalazt truciznę  ̂ przygotowaną dla 
niego od Antipatra^ i dowiedział sie o ni ego- 

dziwem iego przedsięwzięciu.

Jl o  śmierci Ferory i po dopełnieniu dla niego pogrze­
bowych obrzędów, dwóch lubionych przezeń iego wyzwo­
leńców przyszedłszy do Heroda prosili ażeby on nie 
zostawiał bez zemsty śmierci brata swego, i a^eby ro- 
skazał dochodzić nieszczęsney i gwałtowney iego śmier­

ci. Gdy zaś słowa ich wzbudziły w  Herodzie szczegól- 
nieysze zastanowienie się i zdawały się u niego zsługiwać 
wiarę, więc wyzwoleńcy kończyli daley, ze Ferora w wi­
gilią swoiey choroby wieczerzał w pokoiach zony swoiey 
iw 'now o przygotowaney dlanięgo polewce połknął truci­

znę, z którey nastąpiła śmierć iego: ze trucizna ta przy­
niesiona była od niektórey Arabki, pod imieniem napoili 
zapalaiącego miłosną namiętność, w  samey zaś istocie była 
ona zabóycza dla Ferory. Gdyz arabskie niewiasty bar­

dzo są doskonałe w robieniu trucizn^ i ta o którey do­http://rcin.org.pl
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nosili była  wielka przyjaciółka Syllelowey kochanki. Po 
tem mówili oni daley, ze dla zrobienia tey trucizny, ie- 
ździly umyślnie do te'y kobiety leszcza i siostra zony Fe­
rory, i przywieźli ią z sobą dniem przed tą wieczerzą. K ró l  
wysłuchawszy tego av wielką wpadł zapalczywośc i rozka^ 
zal badać na mękach niew'olnicę i niejitóre wolne kobiety 
nayduiące się na usługach u owych niewiast. Lecz że nie 
m ógł nic z nich wybadać, gdyż żadna do niczego niechcia- 
ła  się przyznać, wszelako naostatek iedna z nich srodze 
męczona wygadała się , że ona życzy ażeby Bóg takiemi 
męczarniami ukarał matkę Antipatra, iako sprawczyń^ 
cierpianych przez nie mąk. S łow a te podały powód He­
rodowi że rozkazał powiększyć katusze i nakoniec dowie- 
d«iał się o wszystkim, iako to: o ucztacli, potaiemnych 
schadzkach, i niektórych taiemnlcach odkrytych przez F e­
rorę kobietom, które powierzył on samemu tylko Antipa­
trowi, a szczególnie, żeby niepowiadał on Ferorze o da­
nych mu stu talentach i żeby nie wdawał się w  rozmo­
wy z Ferorą. Dowiedział sie takoż o Antipatra ku sobie 
nienawiści i zd on skarżył się swoiey matce na długie 
swego oyca życie przymuszalące i iego starzeć się; wynu- 
rzaląc się iey, że gdyby po przeyściu długiego czasu po­
siadł tron, więc tp nietyle robllobym u iużukontentowania. 
Ze oyciec razem z nim wychowuie innych swoich synów i 
wnuków', którzy nadzieie iego panowania czynią wątpli­
wą, i że chociażby Herod i teraz um arł, więc bezzaw^o- 
dnie zrobiłby swym następcą brata a nie syna swoiego. 
Skatzy' ł̂ się przytem na nlezwyczayne oyca sw'oiego okru­
cieństwo nieoszczędzaiące własnych swych synów, i że on 
lękaiąc się onego bardzo rozsądnie przedsięwziął oddalić 
się do Rzymu a Ferora do swoich dóbr.

2. Wszystkie zaś te słowa zgadzały się z poprzedni- 
czem siostry iego doniesieniem, i kazały wierzył żc praw­
dziwe b y ły  tych kobiet zeznania. Z  czego Herod przeko­
nawszy się że spólnlczką niegodziwych Antipatra zamysłów 
była  matka iego Doryda, odebrał od niey wszystkie ubio­

ry, wartuiące wiele talentów i wygnawszy ią z pałacu za- 
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szczycił swoi.j przyiaznlą niewiasty Ferory. Lecz nic tak 
niewzłiutlzilo w nim niechęci przeciw Antipatra, iak przy­

znanie takoż Antipatra Samarytanina, będi|Cego dozorcą u 
Antipatrowego syna, który na tu nurach między innem^ 
wyznaniami powiedział, ze Antipatr zostawił Ferorze 
śmiertelną truciznę prosząc go, ażeby on pod iego nieby­
tność zasłanlaiącą go od wszelkiego porozumienia, dal onę 
Herodowi; ze trucizna ta przyniesiona z Egiptu przez An- 
tiiila iednego z przyiaciół Antipatra, posłana była do F e­
rory od Thewdiona , brata matki Antipatrowćy, i źe ona 

r az  nayduic się u zony Ferory, który sam zonie swoiey 
wręczył ią zachowania. Gdy zona Ferory była o to zapyta­

na, przyznała się do wszystkiego co tylko względem niey 
powiedziano było, i poszedłszy iakoby d!a przyniesienia 
tey trucizny, natychmiast rzuciła się z góry na ziemię, ie­
dnakźe upadłszy na nogi nie zabiła się na śmierć. Polem 
gdy za staraniem łleroda cokolwiek przyszła do zdrowia, 
więc on lak Iey iako i wszystkim domownikom obiecał 
przebaczenie, ieźeli tylko szczerze do wszystkiego przy- 
znaią się; przeciwnie zaśgroziłnayokrutnleyszemi mękami, 
ieźeli upornie w czemkolwiek będą się zapierać. Dla tego 

więc zona Fei ory przysięgła n m , źe wszystko o tey czyn­
ności odkryie, tak iak było  istocie, co i tak dopełniła; 

albowiem wielu mniemało iź zeznanie iey było  rzetelne. 
„R ze czo n a  trucizna, powiedziała ona, przyniesiona 
« przez Anliiila z Egiptu, która zroł)iona była przez pe- 
„  Arnego lekarza iego brata, i kiedy Thewdlon przyniósł 
« lą w nasz dom, to ia odebrawszy onę od brata twoiego 
« chroniłam lą n śiełjie, chociaż wiedziałam źe ona [>rzy- 
« gotowana była dla ciebie od Antipatra. Lecz kiedy 

„  przybyłeś nawiedzić Ferorę w chorobie iego i starałeś 
«1 się o iego wyleczenie, więc on widząc przywiązanie two- 
« ie ku sobie żałował tego, i przywoławszy mnie do sie- 
„  bie, rzekł, kochana żono! Antipatr uwikłał mnie pod- 

,, stępnle, w przedsięwzięcie niegodziwe przeciwko oycn 
„sw o ie m u  a moiemu bratu, i namówił mię do wyko- 

nania onego. Lecz teraz widzę ze brat m óy niemniey-
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« szył naymiiiey dawnego swego do mnie przywiązania 
« a nie spodziewaiąc się zyć d luzey, proszę cię przynieś 

Ul lę truciznę i spal ią przy moich oczach ; ażebym nie 
« skalał pamięci przodków moich oycobóystwem. Takie- 
c mu rozkazowi męża moiego natychmiast byłam poslu- 
« szna, i przyniósłszy truciznę rzuciłam ią w ogień, zosta- 
« wiwszy małą tylko cząstkę dla siebie, w tym zamiarze 
K iż ieżeli po śmierci Ferory, będzie król srogo zemną, 
« postępować ażebym nią odięła sobie życic. « Powie­

dziawszy to zło/yła przy wszyslkich pudełko z trucizną, 
Po tem i drugi brat Aulifila z matką, niemogąoj znieść 
mąk przyznali się do tegoż, i stwierdzili żc pudełko było  
te same które oni przynieśli. Przytem obwiniona była  i 
królewska żona córka Arcykapłana, że ona vviedząc o łych 
niegodziwych zamysłach taiła one , '4. tćy przyczyny król 
odrzucił ią od siebie, i wymazał ze swego testamentu iey 
syna, w którym przeznaczył go był następcą po swey 

śmierci, A naostatek i samego teścia swoiego Symona sy­
na Baetłiy złożył a arcykapłańskiego urzędu , i oddał onę 
dostoyność Mathijowi synowi Theofila urodzonemu w Je­
rozolimie.

3. Lecz kiedy wszystko to działo się na dworze Hero­
dowym, przyiechał do Judei z R/y mu Bath ill w yzw ole­
niec Antipatrów, i będąc wzięty na tortury przyznał się  
że ou przyniósł truciznę i oddał ią Ferorze i matce Anti- 
patra, ażeby oni, ieżeli pierw'sza żadnego skutku mieć nie- 

będzie, tą zgubili króla. Potem przyszło z Rzy mu pismo 
za prośbą Antipatra przez przyiaciół iego pisane, w 
którem donosili, że Archilaus i Filip iakoby złorzeczą 

wszędzie swoiemu oycu za zabicie Alexandra i Arystobula
i żałuiąc ich gadaią, że oyciec i ich przywoluie do siebie 

liie dla czego innego iak tylko dla zgubienia takowymże 
sposobem. Pisali to oni na stronę Antipatra będąc od nie­

go wielkiemi przekupieni darami. Prócz tego | i i s a ło n ic
i Anlipafr do oyca swego, wkładaiąc na nich nayvvazniey- 
szo występki, wszelako przy końcu wymawiał ich , skla- 

daiąc porywcze ich mowy na nicdoyrzałość ich wieku.http://rcin.org.pl



T y m c z a s e m  prowadził on sprawę a Sylleiom , i prze* 
iivszelkie sposoby starał się pozyskad przyiań znacznych o- 

6Ób, sprawiwszy sobie naypyszaieysze ubiory , na które 
stracił całe dwieście talentów. Lecz bardzo to zadziwia, 
ze powstała przeciw niego w  Judei burza, ciągnęła się ca­
ł e  siedm miesięcy, a on o tem nie wiedział. Zapewne 

b y ł y  po części przyczyną tego rozstawione po drogach stra­
ż e ,  po części zaś powszechna ku Antipatrowi nienawiść. 
Nieznalazł się albowiem żaden człow iek, któryby z nie­
bezpieczeństwem swoiem chciał go uwiadomić o wiszącem 
nad nim nieszczęściu.

a66

R O Z D Z I A i i  y ,

Antipatr wyierhaooszy z  Rzymu przybywa do oyca. 
Oskarża go Mikaiay Damascen. Oyciec iego i 
Kwintilius PVarr rządzca prowincyonalny Syryi 
osadzaiągona śmierć. Utrzymuie sie w wieżach 
pokąd o iego zbrodni nieuwiadomiono Cesarza.

H e r o d  odebrawszy pismo od Antipatra w którem on t łu ­
m aczył się ze po uporządkowaniu dostatecznem wszystkich 
$Avoich interessów, w  prędce do niego przybędzie, odpisał 
do niego ukrywaiąc gniew sw óy, ażeby przyśpieszał po­

dróż swoię, izby pod niebytnośc iego \v Judei niewyni- 
knęło co przeciwnego iego zyczeniom. Przytem źalit 
mu się w  m ałych rzeczach na matkę ieg o ,  obiecuiąc 
wszystkiego tego zapomnieć za powrotem iego do siebie;
i starał się wszystkiemi sposobami upewnić go o swoim 
przywiązaniu, b o ią c  się ażeby niewjiadł w  porozumienie 
na niego i niespóźnił swego powrotu, a mieszkaiąc dłu- 

zey w  Rzymie ażeby nie przedsięwziął szkodzić całemu
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państwu, albo własnćy iego osobie. Pismo to odebrał 
Antipatr w podróży swoiey w Cylicyi; lecz inne oddane 
mu było  pierwey ieszcze w Tarencie, uwiadamiaiące o 
śmierci Ferory, którego chociaż żałował, wszelako nie 
pochodził żal ten z przywiązania do krewnego ; a ztąd, że 
umarł niewykonawszy niegodziwego iego zamiaru, któr 
rego uskutecznienie wziął b y ł  na siebie. Piaostatek przy­
bywszy do Kelender, położonego w Cylicyi miasta, zaczął 
się biedzie z myślami, niewiedząc czyli iechac do oyczy­
zny; oddalenie bowiem matki swoiey ode dworu brał za 
wielką swoią krzywdę, zdania naivet otem przyiaciół icT 
go b y ły  różne. Niektórzy radzili mu pozostać i czekać na 
któremkolwiek mieyscu końca tey sprawy, inni naglili go 
do nayprędszego do domu powrotu, wystawuiąc że same 
tylko iego przybycie zamknie usta wszystkim iego oska­
rżycielom, których nieprzytomność iego uzuchwaliła.
I tak przełożywszy rady poślednich, popłynął daley mo­
rzem i przybił do portu nazwanego Sebastem, który zbu­
dowawszy Herod wielkim kosztem, nazwał tem imieniem 
dla uczczenia Cesarza Augusta. W  tem mieyscu, grożące 
mu nieszczęście widocznie okazało s ię , nie wyszedł albo­
wiem żaden człowiek na przywitanie iego, ani dla oddâ » 
nia mu honorów; wszystko zaś to dopełniono było gdy 
poprzedniczo z tego iiiieysca odieżdżał, życząc mu szczę­
śliwcy podróży; teraz zaś przeciwnie, wielu bez żadney 
boiaźni przeklinali go ,  maiąc w myśli, że iödzie do domu 
dla odebrania zasłużoney za zgubę swych łjraci kary.*

2. W  tym czasie naydował się w Jerozolimie iCwintilius 
W arr posłany zmienić Saturnina dla rządzenia Syryą, przy­
b y ły  do Jerozolimy za prośbą Heroda, ażeby w ważnych 
owego czasu okolicznościach podał mu radę swoią. Gdy 
on z innemi radcami złożył r a d ę , w tym samem czasie 
przybył Antipatr i niewiedząc o niczem co się dzieie wszedł 
na pałac odziany w purpurę. Lecz stoiąca u bram straż 
chociaż go wewnątrz puściła, iednak zatrzymała wszyst­
kich idących za nim przyiaciół iego. W  ten czas Antipatr 
zaczął się mieszać, widząc do iakicgo doprowadził siebie
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nieszczęścia-, osobliwie, kiedy przyszedłszy tlla wyiuirzo- 
uia uszanowania oycu swoiemu, został ocl niego ocłe- 
pchiiiętyni z wyrzuceniem mu, ze on był zabóycą łjraci 
swoicli, że kusił się na życie własnego swego oyca, i że 
usprawiedliwienia iego na zaiutrz wysłucha W arr, który 
będzie sędzią spraw iego. Antipatr temi słowy iak piorfi- 
nem porażony został, przekonywaiąe się o nieochybnyni 
swym kłopocie; poszedł więc zdesperowany do dom u, i 
zaraz spotkał się z matką swoią i żoną , która była córką 
Antigona panuiącego przed łlerodem w Judei; od nich do­
wiedziawszy się o wszystkiem zaczął się gotować do swo­
iey obrony.

3. Następuiącego dnia gdy się zebrało zgromadzenie, 
w  którem prezydował W ar z Herodem, zaproszeni byli. 
takoż ich obudwóch poufałe osoby, oraz krewni królew­
scy, siostra iego Salomea i wszyscy mogący dowieść szcze­
g óły  niego , dziwości xintipatrowych. Prócz tego przy­
prowadzeni, byli wybadywani iuż w katuszach, niewolnicy 
Antipatrovvey matki niewielą dniami przed przybyciem 
iego z listem poymani , w którem ona pisała. « Ażełjy 
m do domu nie powracał, ponieważ oyciec iego o wszys- 
« tkiem iuż wiadom y, i żo iedyne iest iego zbawienie po- 
K wrócić do Cesarza, ażeby nie wpaść razem z nią w 
ft ręce oyca swoiego. « W  ten czas Antipatr rozciągnąw­

szy się u nóg oyca sw ego, prosił ażeby on niepotę[)iał 
g o , niewyśledziwszy wprzód całey sprawy, albowiem on 
zupełnie iest pewien że dowiedzie przed nim swoiey nie­
winności. Lecz Herod rozkazawszy postawić go w pośród 
zgromadzenia, sarq nayprzód zaczął się skarżyć na synów 
swoich, odktórycł^ ucierpiał iuż tyle nieszczęsnych przy­
gód, a naostatek w późney iuż starości ma nieszczęście o- 
glądać tak bezbożnego syna. Po tem wspomniał ile do­
kładał starania do przyzwoitey ich stanowi edukaeyi, i 
wiele dla zadosyć uczynienia ich kaprysom wyniszczył skar­

bów ; lecz wszystkie dobroczynności nie miały innego sku­
tku, iak tylko że przez nieustanne ich niegodziwe zamy­
sły naydował się w’’ niebezpieczeństwie życia; i że oni

i 6 8

http://rcin.org.pl



nic chcąc wziąć z rąk iego panowania, starali się przed­
wcześnie nayhczboźnieyszym sposobem wydrzeć one.—  
Dziwię się ia, móvvil dałcy iaka ieszcze pochlebna na- 
dzicia pobudzała Antipatra żeby się mógł odważyć na 
lak obrzydliwe zioczynslwo; ponieważ przeznaczyłem go 
ii^ w pismiennem rosporządzeniii testameiitowem następ­
cą troiiii, i przy życiu moiem zrobiłem go uczestnikiem 
całey okazałości i ca łey  krółewskley władzy. Naznaczy­
łem mu pięćdziesiąt talentów rocznego dochodu i gdy 
wyleźdzał do Rzymu darowałem mu na drogę trzysta 
talentów. Na koniec wyrzucał Antipatrowi że łjędąc do­
nosicielem na braci swoich, stał się naśladowcą ich ł)ez- 
pi awla, ieżeli tylko oni w samey rzeczy takowymi byli 
niewinnymi, więc on stał się bezbożnym potwarcą i za- 
boycą pochodzących z ledtiey z nim krwi. Gdyż sam nie 
l)yt wiadomy o żadnym ich występku, chyba tylko przez 
niego samego, i nie dawał na nich żadiricgo wyroku iak 
tylko podług iego zdania i rady. 1 tak teraz mówił on, 
ty blcizcsz na siebie całą wielkość ich występku, ilaw- 
szy się następcą ich oycobóystwa.

4. T ę  łlerodową mowę przerwały lelące się z oczów 
iego łzy, prosił więc Mikołaia Damasceńa, swoiego przy- 
iaclela i domovvnlka, który wielu przy dworze iego 
zdarzeń był oczywistym świadkiem, ażeby on dopełnił 
resztę, coby mogło przekonać Antipatra i dowieść lego 
występek. Lecz Antipatr uprzedził w tem Mikołaia, i za­
czął swoie usprawiedliwienie, a obróciwszy się ku oycu 
swoiemu wystawił wiele przykładów' oycowskiey dla siebie 
miłości, i wyliczał wszystkie dostoieństwa iakiemi go ob­
darzył, na które zasłużył u oyca szczerością i przycliyl- 
nośeią dowodzoną mu przez siebie, w przeciwnym al­
bowiem razie nie stał b y  się godnym onycli. « Ja, 
« mówił on, gdzie by ła  potrzeba, ostrzedz od czegokol- 
« wiek oyca, używałem do tego nayusllnieyszą moią czuy- 
« ność, i gdzie potrzeba b y ło  pracować dla tego bez- 
« pleczeństwa, pracow^ałem z wielkiem ubieganiem się; 

« i  czyliż zasługuie to na wiarę, ażeby teu, kto wyba-
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« w ił  go od niegodziwych zamachów innych, pokusił się 
k sam na życie iego, i tę cnotę którą okazał w wytę- 
« pieniu złoczyńców cłiciał skalać własną swoią zbro- 
« dnią. Ja szczególniey zadney do tego nieraiałem przy- 
n czyny, będąc bez zadney z:e strony innych przeszkody 
«ogłoszony następcą tronu, i maiąc wolność cieszyć sję 
« spokoynie az dotąd zasłuzoną przezemnie dostoynoscią. 
« Przytem i lo zupełnie niezgadza się z prawdą, ażebym 
« ia bez żadnego niebespieczeństwa uźywaiąc połowy 

« należących się królewskiey władzy prerogatyw, bez- 
« wstydnie zażcjdał z niebespieczeństwem samego życia 
« opanować całą władzę, nayszczególniey zaś widząc 
« srogi przykład na braciach moich, których złe za- 
« miary może by zupełnie zostały niewiadomemi, ie- 

k żelibym ia niel^ył ich donosicielem, i pierwszy nie- 
« podał swego zdania na ich potępienie skoro tylko o 

« złoczynność swoią przekonani byli. l dla tego wszys- 
« ikie te domowe niezgody do których nieodbicie przy- 
« mnszony byłem należeć, niezbitym służą dowodem, z ia- 
« ką przychylnością i szczerą wiernością postępowałem 

zawsze przy moim oycu. Jak się zaś prowadziłem 
« w Rzymie, sam Cesarz iest wiadomy, którego, tyle oszu­
st kac nie można iak samego l]oga, i którego własne pisma 
« usprawiedliwialą niewinność moich postępków. Bar- 
« dzo łjy było  niesprawiedliwie przenosić nad tak ważne 
« świadectwa same plotki ludzi, szczególnie temtrudnlą- 
« cych się, ażeby na dworze królewskim zaprowadzać 
« zamieszanie i niezgody; do czego nieprzyiaciele moi 
« pod moią niebytność zręczną znaleźli porę, którey by  
« przy mnie nigdy niemieli. a Naostatek skoriczył te'm, 

ze niebardzo można spuszczać się na tortury, w których 
wybadywanlu, niemogąc znieść srogości mąk przymuszeni 
bywałą kłamać i mówić wszystko dla dogodzenia oso­
bom będącym ich życia panami. Potem zaś sam siebie 
dobrowolnie oddawał na tortury.

5. K iedy ta mowa Antipatra zrobiła  w całem  zgro* 

madzeniu odmianę. Dla tego że wszyscy a nawet iego
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nieprżylacicle widząc stoiącego AntipatrA z stroskaną twa­
rzą i oblewaiącego się łzami litowali się nad nim; nawet 
samileród iak się zdawało skłaniał się na iego stronę, cho­
ciaż starał się to ukryć); więc Mikolay Avziąwszy na siebie 
przełozenie nieskończonego przez króla oskarżenia, zaczął 
na przekonanie obwinionego przywodzić porządkiem wszys­
tkie dowody, iakie czyli z przyznania się bywszych w w y-  
badywaniu ludzi, czyli z innych m ógł zasiągnąć świadectw. 
« Naprzód przypisywał pochwały królewskiey cnocie, i  
c wielkiemu iego o wychowanie i edukacyą dzieci staraniu, 
« zczegonietylkozadnego nie ośiągnąłpozytku,ieczi przy- 
« muszony był na przemian iedne za drugiemi znosić nie- 
« szczęśliwości. Po tem mówił, ze niedziwi się on g łup- 
« stwu pierwszych dwócji synów: ponieważ byli ieszcze 
« m łod zi, zepsuci przez złych doradców, i z tey przy- 
« czyny zachcieli zawcześnie panować, wzgardziwszy pra- 
« wa przyrodzone. Lecz co się tycze Antipatra, to iego 
« występek poczytuie za naystrasznieyszy, dla tego, ze 
« niewzruszyły go żadne oycowskie dobrodzieystwa; a 
« zatem przewyzszył srogością swoią ńaydrapieznieysze 
« zwierzęta , które często przez okazane im usługi uła- 

gadzaią się; i ze nie uląkłszy się wcale smutnego a 
« oczewistego przykładu z braci swoich, z niesłychaną 
« zaiadłością wstąpił w ich ślady. T y  sam, m ów ił on 
« obróciwszy się do niego, ty sam o Antipatrze! by-  
« łeś ich donosicielem, sam zbierałeś przeciw nim do- 
« wody, sam na potępienie przekonanych pierwsze po- 
« dałeś zdanie. Lecz my tego nie obwiniamy, ze kaźnią
* ich nasyciłeś gniew twóy, a dziwimy się temu, że 
« tak prędko odważyłeś się naśladować ich złoczyństwo: 
« wnioskuiąc z tego sprawiedliwie, że okazywana przez 
« ciebie dawniey troskliwość, nie z tąd pochodziła, a z e  
« by dla ciebie by ło  drogie oycowskie życie, ale z tąd 
« szczególnie, iż żądaiąc zguby braci twoich i ciągle 
« nastaiąc na ich złośliwość, chciałeś siebie wystawić 
« szczerze kochaiącym oyra synem, a przez to zyskać 
« sposobność dopełnić złe twoie zamiary, które po- 
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« stanowiłeś iiskutecznic. Jeżeli albowiem poddałeś pod 
« kaźri braci twoich, dla czegóż nie oddałeś pod sąd 
« wiedzących o ich zamysłach, i do onych pomagaiących. 
« Lecz czyli nie iawnie przez lo dowiodłeś, że skrycie 
c zmówiwszy się z nimi, stałeś się donosicielem, w tem 
<t szczególnie zamiarze, ażebyś potem za pomocą ich sam
• zręczniey mógł dokonać oycobóystwa zbrodnię, i upra- 

gnione i godne złości serca twoiego osiągnął zadosyc 
« uczynienie! Raz ażebyś zgubiwszy swoich braci iako 
« naychwalebnieyszą czynnością m ógł się przed wszysl- 
« kimi iawnie chlubie; a drugi raz ażebyś ukrytym lecz 
a nayniegodziwszym sposobem mógł pozbavvic życia oyca 
« twoiego, którego chiałeś siępbkaźac obrońcą. Gdybyś 
« istotnie brzydził się złością braci hvoicb, nie wpadł byś 
« sam w ich występek. Lecz ty robiłeś wszystko to tym 
« tylko końcem, ażebyś zgubiwszy godnieyszych nad cie-  
« bie tronu, potem do bratobóyslwa bezbożności, przy- 
« łączył oycobóystwa zbrodnie, ł)oiąc się ażeby chytrośc 
« Iwoia użyta na zgubę rodzonych braci nie wydała się 
« i chcąc zasłużoną przez ciebie kaźń obrócic na głowę 
« nieszczęśliwego oyca, którego chciałeś pozbawić ży- 
« cia nayzłoczynnieyszym sposobem, i w żadnych wie- 
« kach niesłychaiiem. Chciałeś albowiem zgubić nie 
« takiego o y c a , który b y ł  dla ciebie o b oiętn y; lecz 
a oyca niezmiernie ciebie kochaiącego, oyca obsypuią- 
« cego cię wielą dobrodzieystwami, oyca czyniącego cię 
tt uczestnikiem naywyższey swoiey władzy, i ogłaszaią- 
« cego cię swoim następcą-, posiadaiąc władzę przy ży- 
« ciu iego używałeś Avszelkich przyiemności panowania 
« i miałeś pewność podług testamentu iego obiąc zu p e ł-  
« nŷ  rząd państwa.—  Lecz ty wszystkie le preroga- 
■ tywy darowane ci od oyca tw o ie g o , mierzyłeś nie
o dobrocią iego, lecz wrodzoną ci złością , usiłuiąc o- 
a debrać i poślednią część władzy od oyca łaskawe- 
« go, którego obłudnie pokazuiąc się obrońcą, chciałeś 
« w istocie zabić. I iakby nie dosyć było do tego saniey 
« twey złości, zaraziłeś ziemi iwoiemi radami i matkę
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« Iwolę, zniszczyłeś między bracią twoiemi, i nao-
« statek nie wstydziłeś się nazwać oyca twoiego zwierzem,
« sam  przechodząc iadowitością V s ze lk ie  rodzaiu tego 
« żmije; wyrzygnąłeś albowiem iad twóy na krew two- 
« ią i na sprawców takiego twoiego szczęścia: okrążyłeś 
<« się wielą pomocnikami, uzbroiłeś się nie tylko chy- 
« trością męzczyzn lecz i szi)iegostwem kobiet przeciwko 
« iednemu starcowi; iak gdyby narażone nienawiścią twe 
« serce nie mogło samo wykonać zgubnego twoiego za- 

c miaru. I teraz, po tak wielu przekonaniach dowodzą- 
<t cych złoczyństwo twoie, ieszcze się odważasz tu poka- 
n zywać; po tak wielu będącycli przez ciebie iednego 
« na dobadanie wolnych i niewolników męszczyzti i ko- 
«I biet wyznaniach, po przyznaniu się samych iednomy- 
« ślącycji z tobą, ośmielasz się zł)ijać prawdę: i iakoby 
«nie dosyć było  na,tem zechciałeś  b y ł  oyca twoiego 
« wyłączyć z liczby /yiących, chcesz ieszcze obalić pra- 
« wo napisane na sercu twoiem'i w niwecz obrócić pra- 
N woduszność Warra i moc sprawiedliwego Sądu. Czyłi£
« tak bardzo spuszczasz się na swoią zucliwałośc i bez- 
« czelność, oddaiąc się sam na katusze w ten czas, gdy 
« zeznania poprzodnic/.e innych osób dobadywanych usi- 
« łuiesz zrobić wiary niegodncmi, i gdy chcesz zro- 
« bić kłamcami broniąeycłi żywota oyca twoiego, ażeł)y 
« temu tylko wierzono, co ty na zapytania odpowiadać
• będziesz. Lecz czas iuż, o W a rrze! wybawić króla od 
« krzywd iego krewnych, czas wygubić te potwory ludz- 
« kiego rodzaiu, tego mówię wyrodka natury, który dla 
« zguljy braci swoich obłudną do oyca okazywał miłość, 
« a polem chciał i iego samego zgubić, maiąc iuż pe­
rt wną nadzieię wstąpienia prędkiego na tron. T y  wiesz 
« że oycol)óyslwo iest bezbożność czyniąca krzywdę ca- 
« łemu przyrodzeniu, chociaż by ta była tylko w samem 
n ieszcze przedsięwzięciu; a zatem kto ićy niekarze tcii 
« cjiyni .krzywdę samemu przyrodzeniu.

6. Po czem mówił M ikołay^  matce Antipatra: zezem 
ona dla zwykłćy kobietom uiewslrzemięźliwości wygadała
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s i ę , iak zapytywała się wieszczków, i iak przynosząc 
ofiary złorzeczyła królowi: przytem iaką Antipatr w pi 
jaństwie i przy miłostkach z zonami Ferory okazywał zu­
chwałość: i nakoniec powtórzył znowu do czego przy­
znali się bodący na mękach, i iak wiele rozlicznych od 
innych osób zebrano przeciw niego świadectw, z którycli 
niektóre dosyć pierwey a inne w tymże czasie dane b y­
ły ,  i które tem na więk.szą zasługiwały wiarę, poniewul 
milczący pierwey ze strachu o zbrodniach Antipatra, gdy 
uyrzeli pomyślny skutek iego oskarżycieli i przewrotność 
iego szczęścia,które (|awniey wylewaiąc na niego wszystkie 
swe dary, oddawało go w ten czas nienawiści iego nieprzy / 
iaciół, zaczęli wszystko wydawać na iaw. Wszelako nie 
tyłe doniesienia nieprzyiaciół iego służyły ku iego zgubie, 
ile ważność iego zbrodni, i okazana iego przeciw braci 
i oycu swoiemu zawziętość; takoż że cały dwór napełnił 
iiiespokoynością i zabóystwami, i dla nikogo nie miał ani 
nienawiści ani prawdziwey przyiaźni, lecz zawsze obcho­
dził się iak wymagał iego pożytek. W ielu bez uprzedze­
nia dobrze myśh^łcycli chociaż dawno to w nim dostrze­
gali , i wewnętrznie złorzeczyli m u , iednakżą iawnie 
nie ośmielali się skarżyć na iego postępowanie, gdy zaś 
^adszedł po temu czas odkrywali wszystko o czem tyl­
ko wiedzieli. Dla tego więc gdy przywiedzione b yły  
rozliczne dowody, których niczem obalić nie można b y­
ło ,  ani powiedzieć iżby świadkowie na dogodzenie tylkp 
królowi byli przeciwko niemu, lab też żeby cokolwiek 
taili ze strachu; więc wszyscy iednogłośnie osądzili go 
winnym i wydali wyrok śmierci, nie tyle dla bespie­
czeństwa osoby króle\yskiey, ile dla ukarania zbrodni 
iego. W ielu  niebędąc nawet od nikogo pytani, sami oskar­
żali go, tak dalece źe chociaż Antipatr dosyć b y ł  bez* 
czelny i mógł chytrością swoią z podobnych wywijać się 
przypadków, iednakże iuż w  tedy ust otworzyć nie od­
ważył się. Naostatek zaś gdy Mikołay skończył przeło­
żenie swoich przeciwko Antipatra dowodów, więc W arr 
dał ostatniemu roskaz ażeby m ów ił, ieżeli co mą na
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gwoie usprawiedliwienie i dowodził swey niewinności 
w składanych na niego występkach: dla tego ze tak on, 
iako i sam oyciec iego zyCzą sobie widzieć go uspra­
wiedliwionym. Lecz Antipatr rosciągnąwszy się na zie­
mi przywoływał Boga za świadka ze w niczem nieiest 
winnym i źe nie miał żadnego złego zamysłu prze­
ciwko osoby oyca swoiego, iak zwykli wszyscy niema- 
iącY sumienia ludzie p08tę})0wać; i ci chcąc wykonać ia- 
kową zbrodnię i idąc wtenczas iedynie za wyuzdaną 
swoią wolą, wcale nie myślą źe iest nay wyższa istota, 
przenikaiąca wszystkie czynności ludzkie, lecz kiedy 

bywaią poymani i stawieni przed sądem, więc przy- 
wołuią tegoż Boga za świadka, usiłuią przez to uniknąć 
sprawiedliwości: podobnymźe wybiegiem spodziewał się 
Antipatr w ten czas wybawić siebie^ postępuiąc albowiem 
wprzódy iak naywiększy złoczyńca i bezbożnik, gdy zo­
baczył ze wszystkich stron grożącą mu k a rę ,W ię c  nie 
maiąc żadnych do usprawiedliwienia się sposobów nie 
wsty^dził się przywoływać Boga za^świadka, powaźaiąc się 
mówić, iako by Bóg szczególnie ochraniał_]^życie iego dla 
Strzeżenia oycowskiego zdrowia.

7. W  ten czas widząc W arr  że Antipatr na wszyst­
kie zapytania nic nie odpowiada, a przywołuie tylko 
Boga za świadka, roskazal dla prędszego ukończenia spra­
wy, przynieść przed oczy wszystkich zasiadaiących tru­
ciznę, ażeby przy wszystkich sprobować iey skutku. Jak 
tylko więc przyniesiona była i dąńa do wypicia iednemu 
na śmierć osądzonemu występcy, wszyscy natychmiast 

zobaczyli śmiertelne iey skutki. Dla tego W arr wstawszy 
z mieysca swoiego wyszedł ze zgromadzenia i na drugi dzień 
wyiechał do Antyocłiii, w którem mieście często mieszkał, 
dla będącego * lam pałacu należącego do dawnych kró­
lów  Syryiskich. Herod zaś natychmiast po iego odiez- 
dzie osadził syna swoiego w  więzieniu. I chociaż nikt 
niewiedział iaką on z Warrem przed odiazdem miał roz­
mowę, wszelako wielu sądziło że j)ostąpił ẑ synem swo-» 
im podług iego rady. Gdy zaś Antipatr osadzony b y ł
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w  więzieniu, Herod napisał względem niego list do C e­
sarza posławszy z nim kilka osób, którzy powinni byli 
dokładne uczynic o zbrodniach iego uwiadomienie. —  
Tym  czasem przeięte było pismo wysłane do Antipa­
tra od Antifiła, mieszkaiącego w ten czas w Egipcie, któ­
re król rozpieczętoA^a wszy znalazł w niem co następnie: 

« P o syłam  ci Antipatrze pismo od Akmy, chociaż z nie- 
« bespieczeristwem własnego moiego życia, wiesz albo- 
« wiem że ściągnę prześladowanie na siebie od dwóch 
« znacznych domów, ieżeli to wyidzie na iaw, w reszcie 
a życzę ci szczęśliwego w tw^oim zamiarze powodzenia. » 

Takie w tem  piśmie naydowały się wyrazy. Przeczytaav- 
szy więc one król, szukał i drugiego*, iednakźe żadną 
miarą nie mógł go znaleśc, dla tego że sługa, co przy­
niósł pierwsze, upewnił że drugiego nie odbierał. Że znś 
z tey przyczyny Herod zmieszał się i rozmyślał długi czas, 
nic wiedząc co robie, to ieden z iego przyiaciół upatrzyw­
szy ieden szew na niższem odzieniu, których dwoie było 
na słudze, pomyślał, że koniecznie pismo w tem mieyscu 
zaszyte było; w czem nieoszukal się, ponieważ pismo w sa­
mey rzeczy ztegomieysca wyięte zostało; w którem zawie­
rało się. « Akma Antipatrowi. Pisałam do oyca twoiego 
« zgodnie z twoiem żądaniem, i posyłam do niego kopią 
<* pisma zmyślonego przezemnie na imie Salomei, i iakoł)y 
« od niey pisanego do pani moiey, wiedząc że Herod iak 
« skoro przeczyta one, nie zostawi lą bęzkarnie za iey 
« złe zamysły. » Pismo to było  fałszywe iako by po­

syłane od Salomei do Akmlney pani; w samey zaś isto­
cie ułożone było  dla dogodzenia Antipatra zamysłom. 
Lecz wysłane do Heroda pismo zawierało co innego.—  
« Akma krdlowl Herodowi. Staraiąc się nayusllniey, 
« ażełiy żadne przeciwko ciebie zamachy nie b y ły  ci 
«niewiadome, dostałam do rąk moich Salomei pi- 
« smo ; pisane od niey przeciwko tobie do moiey pa- 
« ni, które może na moią zgubę a na twóy pożytek prze- 
« pisawszy posłałam do ciebie. Pisała ona to pismo chcąc 
« wyyśc za Syllela. Dła tego więc przeczytavysy one zc-

176

http://rcin.org.pl



« drzyi, ażeby nie podpadło niebespieczeństwu moie zy- 
« cie. " Antipatra zaś uwiadomiła ze rozkaz iego wyko­

nała i do Heroda pisała, ze iakoby Salomea przyśpiesza 
uskutecznić swóy przeciw niego zamysł; i ze odesłała 
do niego i samo iey pismo. Akma ta była rodem żydówka 
nayciuiąca sig w służbie Julii Cesarzowey, która postępo- 

. wala tak niegodziwie dla usłużenia Antipatrowi, który 
przekupił ią wielkiemi pieniędzmi, i zobowiązał bydź po­
mocą do przyśpieszenia zguby oyca i ciotki.

8. Tem i tak slraszuemi Antipatra zbrodniami Heród 
został zadutniony i chciał przyśpieszyć kaźń iego iako nay- 
wiijkszego złoczyńcy, zamyśluiącego, nietylko pozbawić 
iego i ciotktj swoią życia, lecz leszcze mieszaiącego dom sa­
mego Cesarza. Przytem podburzała go do zemsty za krzy- 
wdQ swoią i Salomea, pokazuiąca wszystkie znaki naydo- 
ikllwszego smutku i roskazuiąca pozbawić siebie życia 
iak tylko składany na nią występek dowiedziony będzie. 
Heród więc przyzwawszy syna swoiego roskazał mu mó. 
■wić, bez naymnleyszego ukrycia, wszystko co tylko Sa- 
lonieę [)rzekonać iliogłoby w iey zamachacli, lecz Antipatr 
w tenczas nie mógł otworzyć ust swoich, Heród zatem 
))rosil go, iżby on ł)ędąc przekonany ze wszyslkich stron b 
swoieli nlegodziwościach, wyiawlł mu [>rzynaymnley swo­
ich wspólników. Antipatr odj>owledzlal na to, źe wszyst­
kich tycli zbrodni ieden Anlifil b y ł  przyczyną i źe prócz 
niego nie ma więcey nikogo. W  ten czas miotany m IcI- 
klm smutkiem Heród chciał natychmiast odesłać syna do 
Cesarza, dla odeł)ranla od niego za wszystkie zbrodnie 
zasluźoney kaźni. Lecz potem boiąc się, iżby on za pomo­
cą przyiaciół swoich nie uniknął kary, zamknął go iak 
pierwey w więzieniu i wysłał znowu Posłów  do Cesarza 
z pismem, w którem skarżył się, na zbrodnie swoiego syna 
i na uczynioną mu pomoc do tego od Akmy, dla prze­
konania którey ódesłai do łlzymu kopię pisanych [>rzez 
nią pism.

177

http://rcin.org.pl



R O Z 1) Z I A -Ł VI.

Choroba Heroda, z przyczyny oney powstaie bunt. 
Buntownicy ukarani.

i^9

X ym czasem gdy posłowie z instrukcyą j)ier\vszą wysła­
ni, w którey mieli przepis co powinni byli na zapytania 
odpowiadać Cesarzowi, przybyli do Hzyniu z pismami; 
Heród zachorowaM-szy bardzo zrobił testament, w któ­
rym^ przeznaczał tron naymłodszemu synowi swoiemu, 
z przyczyny znienawidzenia Archilaia i Filippa przez plot­
ki Antipatra. Tymże testamentem zapisywał Cesarzo­
wi tysiąc talentów, pięćset Julii Cesarzowey, tyleż dzie­
ciom, przyiaciołom i wyzwoleńcom iego. Prócz tego 
podzielił między synów i wnuków swoich wszystkie pie­
niądze, dochody i grunta,nie przepomniawszy przytem po­
dziale i Salomei siostry swoiey, którą bardzo zbogacił,  
będąc z nićy kontent, że ona we wszystkich Avypadkach 
okazywała miłość i wierność swoią dla niego, i nigdy 
nic szkodliwego iemu przedsiębrać nie poważyła się. Nie 
inaią<i zaś nadziei wstać z tey choroby^ albowiem miał 
iuż lat siedmdzieśiąt, zrobił się więc bardzo zły i srogi; 
wyobrażaiąc soŁie że nim pogardzaią i że lud cieszy 
się z iego cierpień, lecz dla powiększenia w nim tey 
zgryzoty, naleźli się ieszcze i buntownicy znamienitych 
w narodzie ludzi, którzy powstali przeciw niemu z na­
stępuiącey przyczyny.

2. Juda syn Sarytelów 1 Matthly’ syn Margalothów 
naywymownleysi z pomiędzy swych ziomków, doskona­
li w tłómaczenlu religiynego p raw a , kochani byli 
od ludu, z przyczyny iź młodzież korzystała zich nauk 
która żądaiąc nauczyć się prawideł cnotliwych zbiegała 
się do nich codzleń. Dwóch tych żydów dowiedziawszy 
się o chorobie krółewskley, i że ta była nieułeczona, 
pobudzili m łodzież, ażeby ona zburzywszy wszystko co
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tylko ki ól wbrew oyczyslych usiaw nowego wprowadził, 
pokazali się obrońcami prawowierności, będijc pewni za 
lą swoią gorliwość przy'^zwoiley nadgrody: Iwierdząc źe 
Herod lak dawniey niesłychane nieszczęścia cierpiał iako 
i tcraźnieyszą swą chorobę cierpi za swą zucliwałośc, źe 
poważył się wprowadzać nowości przeciwne rełigii; o c(> 
poczęści i sprawiedliwie naganiali go ci nauczyciele. Gdyż 

król wylawszy złotego orła, bardzo kosztownego, umie­
ścił go nad w ielką bramą kościoła, nie maiąc względu na- 
to źe rcligia nasza wszyslkim ią wyznawaiącym zabrania 
myśleć nawet o takich wyobrażeniach, i wyrobieniu czyli 
wył)iciu z czegokolwiek stworzeń źyiącycii. I dla tego ci 
religianci mówili „ź e  należy orła tego zrzucid, i źe ie- 

« żeli zalo potrzeba będzie im umrzeć, więc sama śmierć 
« będzie icli nagrodą, iako tych którzy dla zachowania i 
« obrony oyczyslych praw postanowili poło^iyć życie swo- 
« ie; źe laka nagroda szlacheluieysza nad wszystkie ucic- 
« chy tego życia , dla tego źe umrą zostawiwszy po soljie 
« niezalartą nigdy pamięć, i tak w teraźnieyszym iako i  w 
tt następnych wiekach wychwalani będą. Przytem mówili 
« d a ley , ieżeli ci którzy prowadzą życie w bezpieczeń- 
H stwie nie mogą uniknąć godziny śmierci, czyliż nie- 
« le[)iey wpośród samycli nieszczęść wybiać zgon sławny 
« i j)onieść śmierć, przyzwoitą mężom gorliwym o cnolę; 
« cios albowiem śmiertelny nietak iest dotkliwy w po- 
« śród znamienitych czynności, do których nas zmuszaią 
«nieszczęścia: a wynikaiąca z lakowych umiłowań s ław a, 
« przynosi pożytek nic tylko dzieciom lecz i całemu po- 
« tomstwu. »

3 . Gdy oni temi i innemi wiełą mowami podburzali 
młodzież, rozesjiła się wieść o śmierci Heroda, czem iesz­
cze więcey ci nauczyciele zostali ośmieleni. I tak w samo 
południe poszli zrzucić orla; zrzuciwszy go z wysokości 
na którey b y ł ,  zaczęli rozrąbywać siekicraini, w obliczu- 
mnogiego ludu w kościele nayduiącego się. T o  zdarzenie 
natychmiast doniesione było tysiącznikowi woysk królew-' 
skich, który sądząc źe bunl by ł daleko silnievszv iak bvi 
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w istocie, natychniiast poszedł na to mieysce z znaczną łi- 
czbą zołuicrstwa, dla uspokoienia ludu rozcinaiąccgo w 
owczas orła. Gdy zaś napadł niespodzianie na zgraię nie- 
porządną i bezl)ronną, przywodzoną od same'y tylko zu- 
cliwałosci,a nie od rozsądku i ostrożności, więc rozpędziw­
szy wszystkich i poymawszy czterdziestu m łodzieży,' 
śmiało czckaiącycli go na placu, a z niemi i naczelników 
buntu Judę i Mathiia, którzy poczytali sromotą uchodzić 
z p lacu; Avszystkicli ich odprowadził do króla. Jak tylko 
stawieni byli przed niego, zap\tał ich,czyli istotnie ośmie­
lili się oni zrzucić orła posta wioncgo prez niego nad ł>ra- 
mą kościelną. „  Istotnie, odpowiedzieli o n i , my to zrobi- 
« liśmy , a zrobiliśmy iak przystało ludziom odważnym i 
« cnotliwym, ponieważ vv tym razie obroniliśmy cześć 
« Boga i zakonu, śladami którcgo-iść usiłuiemy. 1 czyli/ to 

« dziwno,żeprzelozyliśmy prawaMoyżesza,dane mu od sa- 
« mego Boga, nad twoie rozkazy. Dla tego więc nayokru- 
m tnieysza śmierć będzie dla nas przyiemną; gdyż przeko- 
« nani iestcśmy w naszetn sumieniu, że umieramy iedy- 
« nie za zakon i prawowierność , a nie za żadną winę lub 
« zbrodnię. » Gdy zaś wszyscy iednog-łośnie in(>wili to z 

laką śmiałością, z iaką swóy zamiar uskutecznili; król ka­
zawszy ich zamknąć w więzieniu, rozkazał zebrać się zna- 
oznieyszym żydom do Jerychonu. Jak tylko się tam zje­
chali i zeszli na mieysce na którem od )̂raM iane ł)yly |>u- 
bliczne igrzyska, Herod leżąc na łożu, dla tego że nie 
mógł stać na nogach, zaczął wyliczać przed niemi. <i Jak 
.< wielkie i przez długi czasu przeciąg podiął d!a ich szczę- 
« ścia trudy, i iak wie!!ie wyłożył koszia na odnowienie 
«kościoła, tak; że Assemoneusze przez sto dwadzieścia 
« pięć lat swoiego panowania, nie mogli tak znakomiley 
« na cześć Bogu podnieść bud ow y: i że ten kościół ozdo- 
« bił wicią naydroższemi darami, za klóre i po śmierci 
« swoiey spodziewał'sięłjydź sławionym. Lecz wy, kończył 
« daley sw ój  g lo s , ieszcze przy życiu moiem poważyli- 
« ście się urągać ze mnie, i wpośród dnia targnęli- 
u ście się podiąć ręce na złotego orła kościołowi przeze-
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l»t

ift innie jioświęconcgo, chcąc iakoby przez lo mnie siime- 
« go dotknąć, lecz ieżeli ścislc weyść w rozbiór tego po- 
« stQ[)kii, mieliście przedsięwzięcie pnpelnić święto- 
« kradztwo. «

4. Gdy Herod mówić skończył, znacznieysi żydzi bo­
iąc się, iżby rozgniewawszy się na winnych, nie karał i 
ich; odpow^iedzieli mu, że oni nie należeli do tego w y­
stępku , i że po<izytiiią go sami godnym ukarania. Azateni 
on obszedłszy się z nimi dosyć spokoynie , pozbawił tyl­
ko arcykapłańskiey godności Matthiia, iako maiącego w 
tym buncie iakieś uczesnictwo, i oddał to mieysce Jozu- 
rowi bratu żony Matthiia. W  czasie arcykapłaństwa Mat­
thiia, zdarzyła się potrzeba na ieden tylko dzień innemu 
oddać tę dostoynośc, w którym dniu żvdzi powszechny 
obchodzili post; przyczyna tego hyla następuiąca; Mat- 
thiy będąc arcykapłanem, tey samey nocy która była dniem 
pr>.?d tym postem , miał sen, iakoby spółkował z żoną  ̂
że zaś ten sen stał się ma przeszkodą do sprawowania ka­
płańskich obrzł^dów, więc sprawował obowiązek iego Jó­
zef syn Elletów iego krewny. Tego to Mathiia przymusił 
Herod do złożenia arcykapłańskiey godności; drugiego 
zaś Matthiia będącego naczelnikiem buntu z niektóremi 
iego wspólnikami kazał spalić żywcem. Teyże nocy zda­
rzyło się zaćmienie xlężyca.

5 . Lecz choroba Heroda co dzień bardzićy srożyła 
się nad nim. Bóg karał go za iego bezbóżności, palony 
on albowiem b y ł  powolnym ogniem, któren nie tyle oka­
zywał się zewnątrz, ile przyczyniał boleści wewnątrz. O- 
gien ten wzbudzał w nim pragnienie nieustanne do napo­
iu , czemu w żaden sposób nie można się było  oprzeć. 
Miał przytem na wnętrznościach wysypkę i nieustanną 
cierpiał boleść w krzyżach. Nogi i niższe brzucha części 
zarażone b y ły  wodną puchliną, a wstydliwa część tak bar­
dzo gniła, żc niezliczortó mnóstwo robaków w nićy utrzy­
mywało się. Oddecli iego był bardzo ciężki i dręczący ,̂ tak 
p r z e z  częste zadychiwanie się, iako i smród wychodzący z 
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miął ieszcze we wszystkich członkach kurcz, któren wsze-  ̂
lako nietlowierzcnia umacniał go. Dła czego wszyscy wie­
szczko wie twierdzili za prawdę, źe te tak rozliczne ukara­
nie zesłane było na niego od Boga za iego bezbożność. 
Cliociaź zaś niedouioszenia cierpiał męki, które kto inny Ic- 
dvvieł)y znieść m ógł,  wszelako maiąc nadzieię wyzdro­
wienia, przywoływał do siebie lekarzowi we wszystkiem 
powodował się ich radom. Przeiechawszy za Jordan u- 
źywał ciepłych kąpieli liallikroyskich, których wodyprócz 
inney leczącey własności, zdrowe były do napoiu. W ody te 
wchodzą w iezioro, o którem powiadaią, źe na j)owierz- 
chni onego zbiera się samorodna smoła. W  tern mieyscu 
gdy lekarze postanowili leczyć chorego , i Avsadzill go w 
wannę napełnioną o liw ą, małó w niey nie wyzionął du­
cha , lecz przez wszczęły od sług iego płacz pizyszedł- 
szy cokolwiek do siebie i zdesperowawszy o svyoiem życiu, 
rozkazał rozdzielić piędziesiąt drachm na żołnierzy. Po 
tem obdarzywszy z Avielką szczodrotą wodzóvv i przyiaciół 
swoich powiócił znowu do Jerychonu, gdzie z rozla­
nia się żółci w straszny wpadł smutek, tak źe zamyślił by ł 
straszne i niesłychane wykonać dzieło. Gdy ziiacznieysi 
z całego narodu żydowskiego , przywołani przez naysroź- 
szy rozkaz grożący nieposłusznym karą śmierci w wielkiem 
mnóstwie zebrali się do niego, więc on pałaiąc złością 
tak na winnych iako i niewinnych, rozkazał ich wszystkich 
zamknąć w mieyscu ze wszystkich stron opasanem dla wy­
ścigów końskich. Po tem pi‘zywoławszy Salomeę siostrę 
swoią i Alexa iey męża mówił do nich. « Ze on obciąźo- 
« n y  będąc rozlicznemi cłiorobami, przewiduie prędki 
« koniec swoiego życia, i źe chociaż śmierć iako nie mogą- 
« ca nikogo z śmiertelnych minąć bynaymuiey nie za- 
« strasza go, lecz zupełnie go czyni niespokoynym i udrę- 
«, cza to , że umrze bez opłakiwania i lamentu, iakiemi 
. naród powinien okazać ostatnią cześć swoiemu królowi. 
« Mnie, mówił daley, wiadome są serca żydów nic tak 
« bardzo nieżyczących sobie iak moiey śmierci, oni ąl- 

« bowiem i przy moiem życiu, wszczynali zamieszania i
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« poważali się czynić mi zniewagę zrzuciwszy fpostawio- 
« nego przezemnie złotego orla. Lecz wy możecie ulżyć 
«Iey moiey zgryzoty, gdy się zgodzicie ze mną na moie 
a przedsięwzięcie, w ten czas zaś pogrzeb móy będzie 
R wspanialszy nad wszystkie pogrzeby królów, i ia nieo- 
« błudnie opłakiwany będę od całego narodu, Ictóry w 
fi przeeiwnem razie opłakiwać mię będzie z samego szcze- 
« gółnie urągania się i pośmiewiska. Dla tego więc gdy 
« uyrzecie mię przy ostatniem skonaniu, rozkażcie żoł- 
« nierstwu, (nie daiąc mu v/przód znać o moiey śmierci 
« aż po wykonaniu tego moiego zamiaru), okrążyć zani- 
« kniętycłi żydów w oznaczonem przezemnie mieyscu, 
« i wszystkicłi pobić strzałami. Przez wykonanie tego,

. « naywiększe zrobicie mi ukontentowanie, pierwsza że 
« wypełnicie molą wołą, druga że zrobicie mi sław ę̂ pa­
rt miętnyrn płaczem na moim pogrzebie. « Daiąc ten roz­

kaz sam rzewnie płakał i zaklinał icłi na związki rodzeii- 
stwaj i na wszystko to, co poczytywali świętem, prosząc 
ażeby nie pozbaw iali go tey czci; takie więc iego rozpo­
rządzenie przyrzekli oni wykonać.

6. Z  wydanego przez Heroda takowego rozkazu, ka­
żdy iaśnie przekonać się może iakiego on był charakteru^ 
Jeżeli albowiem przeszłe iego okrucieństwa okazane nad 
krewnemi swoiemi naydą wymówkę, dla tego że wten­
czas obrania! życia swoiego, więc ten wydany nieludzki 
rozkaz wykazuie na iaw całe lego okrucieństwo. Gdyż przy 
ostatnim iuż swym zgonie, zapragnął wtrącić w płacz i na  ̂
rzekanie cały naród, rozkazawszy zaljić po iedney osobie 
z każdego domu, bez względu że ci nieszczęśliwi nic prze­
ciw niego nie zawinili: i w niczem Avystępnymi nie byli, 
K iedy przeciwnie w takiey porze, chociaż mało cnotliwi 
ludzie przebaczaią^ krzywdy wszystkim swoim nieprzy- 
iaclołom.
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n O Z D Z I A t  VIL

Herod chce s i sam zabić. Po przeyściu nieiakie^ 
go czasu rozkazuie odebrać życie Antipa^ 
trom.

i84

1 jm  cżascm gdy Herod takie rozporządzenie polecał 
swym krewnym do wykonania, przyszło do niego pismo z 
Ezymu w^ysłanc przez iego posłów, w którem donosili mu 
ze Cesarz rozgniewał sitj na Akmę pomagaiąeą Antipatro­
wi do iego Avystępków^ ukarał ią śmiercią i samego Anti­
patra oddaie w moc iego, iako oyca i monarchy, tak; ze 
może go czyli posiać na wygnanie  ̂ czyli ukarać śmiercią. 
T a  wiadomość ucieszyła bardzo H eroda, ulżyła cier­
pień iego i przywróciła mu siły, gdy usłyszał o ukaraniu 
Akmy i o daney mu władzy nad synem. Lecz że w prędce 
potem zaczął znowu z cłioroby swoiey cierpieć srogie 
boleści i czuł wielkie osłabienie, przez nieużywanie po­
karmów, zaządał więc iabłka i noza, maiąc zwyczay i da­
wnićy obierać sam one i ieść kawałkami. Gdy mu to po­
dano było 5 więc on obeyrzawszy się na wszystkie strony 
chciał się przebić nożem, co bez zawodnie byłby wykonał, 
gdyby Achiab, wnuk iego nie porwał go za rękę, i nie 
narobił wielkiego krzyku. T o  straszne zdarzenie taki płacz 
i narzekanie zrobiło w całym dworze, ze wielu rozu­
miało że iuż król umarł. Rozchodząca się ta wieić doszła 
i do uszów Antipatra, którey on uwierzy wszy', zaczął czy­
nić sobie pochlebną nadzieię, że bez żadney trudności 
może bydź wypuszczony z v/ięzienia i wstąpi na tron oy­
ca sw'oiego, zaczął więc prosić o to dozorcy więzienia 
obiecuiąc mu wielkie nadgrody. Lecz dozorca nie tylko 
odrzucił prośbę Antipatra, ale i poszedł do króla z do­
niesieniem o iego zamiarach, nie zważaiąc na żadne ie­
go prośby i obietnicę. Herod więc, i bez tego dawno iuż
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nienawidzący Anliputra, iak tylko dowiedział się o tóni 
od dozorcy więzienia, nie mogąc się wstrzymać od złości 
podiął okrulny krzyk, i bijąc się po głowie chociaż przy 
ostatnim naydovv'ał się zgonie’ wstał z łoża swego i pon 
słaAvszy kilka z gwardyi swoiey do Antipatra osób, roz-.̂  
kazał natychmiast żabiego i pochować w zamku Hirkanii, 
bez żadnych okazałości, lecz iak nayuboższego i naypo-» 
dleyszego człowieka.

* i85

U O Z D Z I A ‘L \ III.

Śmierć Heroda, Jego testament i pogrzeby

1 o straceniu Antipatra, Herod odmienił znowu swóy 
lestame.it. Aiitipę, którego naznaczył był następcą po so­
bie, zrobił czterowłastnikiem Galilei i Pirei. Nastęj)stwo 
zaś tronu zostawiał Archilaiowi synowi swemu. Filipowi 
Ijralu Arcłiilaia oddał takoż czterowłaśnictwo Gawlanily- 
dy, Tracłionu, Betanii i Peniady, a zaś Jamnią, Azot i Fasa- 
lidę dał Salomei siostrze swoiey z pięciukroć sto tysięca- 
mi srebra. Nie przepomniał przylem [)odziete i innycłi 
swych krewnych, lecz każdego zbogacił pieniędzmi i ro- 
cznemi dochodami. Cesarzowi naznaczył w dar dziesięć 
milionów srebrnycłi pieniędzy i wszystkie swoie złote 1  
srebrne naczynia i odzienia niewypowiedzianey ceny\ Ju­
lii Cesarzowey żonie i innym darował pięć milionów. Zro­
biwszy zaś wszystkie te rozporządzenia umarł piątego (hiia 
po ukaraniu śmiercią Antipatra. Królował po śmierci An­
tigona trzydzieści cztery lata*, a po osiągnienia od Rzy­
mian królewskiey władzy trzydzieści siedm lat. I>ył on 
równie dła wszystkicłi srogi i okrutny, nie umiał nigdy 

powściągać swoiey złości, pogardzał wszelką sprawiedli­
wością i prawdą, lecz przytem tak był szczęśliwym iakhttp://rcin.org.pl



rzadko komu się bydź zdarza. Z prostego albowiem sianu, 
doścignął godności królewskiey, wychodził zawsze szcz(j- 
śliwie ze wszystkich przypadków! przeciwności, iakiejiylko 
iraiiły się w iego życiu, i nakoniecumarł w głębokićy stâ » 
rości. Co sią tycze domowych swych okoliczności, oso­
bliwie względem synów swoich, poczytywał on siebie ta­
koż szczęśliwym, będąc tych myśli, ze on nad nimi iak 
nad nieprzyiaciolami swoiemi otrzymał zwycięstwo; lecz 
podług moiego sądzenia, należy się go av tym względzie 
mieć za człowieka naybiednieyszego i naynieszczęśliw- 
szego.

2. Nim się rozeszła wieść o śmierci Heroda Alex i Salo­
mea wypuścili nayduiących się w zamknięciu żyd ów , po­
wiedziawszy im, źe król rozkazuie ażeby powrócili do 
swych domów i zaymowali się swoiem gospodarstwem, 
i tą tak wielką dobroczynnością obowiązali sobie cały na­
ród. Lecz wprędce zaczęto wszędzie mówić o śmierci 
królewskiey » dlą tego więc Salomea i Alex zebrawszy do 
Jerychonu cale woysko na plac dla widowisk przeznaczo­
ny, przeczytali nayprzód pisane do zołnierzy pismo, w 
którem król dziękuiąc im ich przywiązanie i wierność^ 
iaką okazywali mu przez cale iego życie , prosił ich ażeby 
zostali wiernemi i Archilaiowi synowi wstępuiącemu po 
nim na tron. Po tćm Ptolomeusz, któremu poruczona by­
ła pieczęć królewska, przeczytał testamentHeroda, cho­
ciaż nie można było ieszcze postąpić podług niego pokąd 
sam Cesarz nie potwierdzi go. Wszelako woysko wysłu­
chawszy testament podięło radosne okrzyki na uczczenie 
Archilaia, przyrzekaiąc ze wszystkiemi swoiemi wodzami 
takież przywiązanie i wierność dla niego, iakie mieli dla 
oyca i życzyło mu wszelkiego dobra od Boga.

3 . Po czem robiono przygotowanie do pogrzebu kró­
lewskiego, który Archilay usiłował zrobić nayświetniey- 
szym, używszy do wspaniałości iego maiąc iść za umar­
łym wszelkich ozdób. Ciało lierodowe niesione było na 
zlotem łożu, ozdobionem wnaydroższe kamienie, i pokry- 
tem czerwonem nakryciem, sam zaś obleczony b y ł  w puę«

i86

http://rcin.org.pl



purę, na głowie miał królewską powiązkę, złotą koronę 
a w prawey ręce berło, ‘fcoze iego okrążali synowie i mnó­
stwo krewnych. Za niemi postępowali podzieleni na swo­
ie plemiona zołnierze, których pierwszy rząd składała 
gwardya; za temi szedł pułk T h ra c k i , za niemi Germa­
nowie, a za temi Gallowie, wszyscy w woicnnych swoich 
ubiorach: inne zaś pułki szły iakby do boiu pod dowódz­
twem swych setników i dowódzców. Za całem woyskieni 
szło pięc set niewolników niosących wonności. Cała zaś 
ta wspaniała processya rozciągała się do samego miasta 
Herodyi, odległego na ośm stadiy od Jerozolimy, w któ­

rey Herod pogrzebiony b y ł  podług swoiego testamentu.
4* Archilay zaś po przeyściu siedmiu dni, które on 

podług zwyczaiu nasze'y oyczyzny przepędził na płaczu , 
dał dla narodu ucztę , i gdy wszedł do kościoła przyięty 
b y ł  z radośnemi od całego narodu okrzykami, i ze Avszyst- 

kich stron z wynurzeniem mu zyczliwości iedni [)rzed dru- 
giemi ubiegali się. W  ten czas on wstąpiwszy na wyniesio­
ne mieysce i zasiadlszy na złotym tronie , oświadczył swo­
ie narodowi ukontentowanie, ze bardzo są mu przyiemne 
iego zyczliwości, po tem dziękował wszystkim „ z e  oni 
zapomnieli wszystkicłi krzywd iakicli doświadczali od oyca 
jego, i obiecywał starać się wszystkiemi siłami, ażeby się 
postawie w stanie, za to wszystko przyzwoicie im się wy­
płacie. Teraz, mówił on, niebiorę ieszcze królewskiego 
imienia, lecz wezmę go na siebie w tenczas, gdy Cesarz 
testament oyca moiego utwierdzi swoią władzą. 13ędąc w 
spodziewaniu tego, nie skłoniłem się do żądania woyska 
wymagaiącego odemnie , iżbym w łożył na siebie koroną 
gdyz niewiadoma mi iest wola Cesarza w którego mocy zo­
staie móy tron. Jeżeli przez niego utwierdzone będzie 
moie panowanie, niezaniedbam i staiac się wszystkiemi si­
łami będę nagradzać waszę do mnie miłość i przywiąza­
nie, i we wszystkiem postępować będę łagodiiiey aniżeli 
oyciec m óy.“  Naród wysłuchawszy tey mowy i ze zwy- 
kley sobie prostoty wnosząc ze obeymuiący nayw^yźszą 
władzę pierwszych zaraz dni wykazuią się takiemi iakiein 
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napołćm bydź maią, tem więcey wychwalał Archllaia im 
on łaskawiey i łagodniey z każdym rozmawiał. T o  dało 
im powód odważenia się żądać od niego rozlicznych łask, 
tak: ze niektórzy prosili zeby umnieyszone im były pła­
cone przez nich czynsze; inni zeby wypuszczeni byli na 
wolność więźnie, których Herod wielkie mnóstwo przez 
długi czas trzymał w więzieniacli, inni zeby zniesione by­
ły  opłaty, nałożone na przedaiących i kupuiących po tar­
gowiskach różne rzeczy, a które pobierane b y ły  z wielką 
srogością. Na te prośby nic sprzeciwiaiącego się nie po­
wiedział Archilay, chcąc we wszystkiem dogadzać narodo­
wi, którego przychylność poczytywał za wielką podporę 
swoiego tronu. Naostatek przyniósłszy w kościele ofiary 
poszedł biesiadować z swemi przyiaciołmi.

i88

R O Z D Z I A •!: IX

Naród bunt lii e sie pr%ecięo Archilaiowi. fjy i^ z d  
iego do Rzymu,

T l ym czasem niektórzy zydzi maiący skłonność do wszczY:* 
nania nowości, zebrawszy się opłakiwali Mathiię i iego to­
warzyszów pobitych przez Heroda. Gdyż ci przez króla u- 
karani za zr/.ucenic złotego orła, pozbawieni łiyli w ten 
c/as przystojnego pogrzebu , albowiem tewo nikt im spra­
wić nie odważył się; żydzi więc załuiąc ich, podięli stra­
szne lamenla, i iakby dla ucieszenia umarłych straszne na 
Heroda rzucali przekleństwa. Po tem zebrawszy się na ie­
dno mieysce żądali od Archilaia, izby on zemścił się ich 

śmierci na faworytach Herodow ych; a osobliwie ażeby 
złożył z urzędu Arcykapłana, a wybrał na to mieysce mę­
ża czyścieyszego życia. Arcliilay dowiedziawszy się o tem, 

cboęiaż się zmartwił icli zuchwałością; wszelako nie chciałhttp://rcin.org.pl



przykrey dawać im odpowiedzi, dla tego; ze iak nayprę- 
dzey wybierał się do Rzymu dla uznania o cesarskiey 
woli. W ysławszy więc do nieb swego wodza roskazał 
ich łagodnie nakłonić, iżby zaniecłiali zemsty, uważyw- 
szy że przyiaciełe icli ukarani podług prawa, że żąda­
nie icłi iest nieprzystoyne i niesprawiedliwe, i że w i n ­
nym czasie może bydź roztrząśnione; źe niecłi tylko żą­
danie swoie odłożą do iego powrotu, pokąd Cesarz me 
potwierdzi iego ponowania, więc w ów czas razem z nie­
mi naradzi się o ich żądaniu; teraz zaś żeby się uspo- 
lioili, strzegąc się iżby to zaburzenie nie poczytano im 
za występek,

2. Lecz kiedy posłany od Arcłiilaia przyszedłszy do 
n ic łi , chciał zacząć perswadować im; więc oni podiąw- 
szy wielki krzyk, niedall mu mówić ani iednego słowa, 
i grozili śmiercią w'6zyslkim którzyby odważyli się zwra­
cać ich na drogę zdrowego rozsądku, i odciągać od zgu­
bnego ich zamiaru, stanowiąc ważnieyszem swoie żąda­
nie niżeli wszelkie pcrswazye i władzę perswadulących. 
Sądzili oni że ł:>ędzie to dla nich wielką krzywdą ieże­
li przyiaciele ich pobici,  za życia łleroda, nie będą mo­
gli bydź zemszczeni po lego śmierci, i dla tego lak slałl 
się zaiadłeml, że wszystko, co tylko mogło służyć do 
zadosyć uczynienia ich żądaniu poczytali godzlwem i 
sprawiedllwem ; nlcchcąc mieć naynmieysy.ego względu, 
na grożące im nlebespieczenslwo, a łudząc się tylko na­
dzieią że się zemszczą nad mywlększemi swoiemi wrogami. 
Posłani od Archilaia do pe.-swadowanla Im, i ci co sa­
mi dobrowolnie podlęli się odjiro wadzić ich od tey zu­
chwałości, nie byli Mxale od nich słuchani. Dla tego za­
ciętsi wyraźny zaczynali bunt, i oczewiście można się było  
przekonyvvać że ten bardzo sig umocni, gdyż wielkie mnó­
stwo łudu zbiegało się i przystawało do ł^untownlków.

3. Że zaś w ten czas następowało święto, w którem 
żydzi podług zwyczaiu oyczystego iedzą nlekvvaszone 
chlełjy (lo święto nazyv\a się u nich Paschą; ustanowio^ 
ne zaś ua pamiątkę wyiścia ich z Egiptu; żydzi obcho,-
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(Izą ie z naywiększą wesołością; i większe daleko niz 
winne święta w tym czasie przynoszą ofiary, zbieraiąc się 
do Jerozolimy z nayodlegleyszych mieysc w państwie ), 
■więc buntownicy opłakuiący obronicielów praw swoich, 
Judę iM athija, obrali na siedlisko swoie kościół, gdzie 
niecierpicli niedostatku w iedzeniu, którego nie wstydzi­
li się zebrać. Archilay zaś boiąc się zeby te ich zuchwal- 
stw'o, niemiało waźnieyszych następności, posłał tam 
setnika z pułkiem swych zołnierzy, roskazawszy im uśmie­
rzyć buntowników, pokąd inni od nich zarazeni niebędą, 
zuchwalszych zaś przyprowadzić do siebie. Lecz bun­
townicy proźbami i lamentami swoiemi poburzyli lud 
przeciwko zołnierzy, który napadłszy na nich, zabił wie 
lu  kamieniami, sam nawet setnik będąc niebespiecznie 
ranny ledwie uszedł z małą liczbą ludzi swoich. Po 
dokonaniu tego zabóystwa lud znowu przystąpił do czy­
nienia swych ofiar. Archilay zaś zastanowiwszy się ze w o- 

czywiste wpadnie niebespieczeństwo, iezeli zaraz nieuspo- 
koi buntu pomiędzy ludem , })osłał tam wszystkie piesze 
i konne -weysko, dawszy szczególny roskaz iazdzie, aże­
b y  niedopuszczała nayduiącemu się zewnątrz kościoła 
ludowi, dawać pomoc będącym wewnątrz onego bunto­
wnikom, i żeby zabijała tych wszystkich, którzy uszedłszy 
przed pieszem woyskiem sądzić się będą bezpiecznemi. —  
T ym  sposobem zabito ł)yło przeziazdę około trzech tysięW 
cy ludzi, inni zaś uratowali się ucieczką na blisko lezące 
góry. Pozostałemu zaś w' mieście ludowi roskazał Archi­
lay ogłosić roskaz, ażeby każdy natychmiast szedł w dom 
swóy, co w krótkim czasie wykonano było, i każdy cho- 
ciainiedawno okazywał tyle szaleństwa 1 zuchwałości, przy­
muszony został zaniechać uroczystości, boląc się podpaść 
nleochybnemu nieszczęściu. Po uśmierzeniu takim spo­
sobem buntowników, Archilay wyiccłiał ku morzu zswo- 
ią matką, Mikołaiem Damascenem, Ptolemeuszem i in­
nemi wielu swoiemi przyiaciołami, zostawiwszy dom i 
<*ałe swoijB państwo w rząd Filippowi bratu swoiemu. 
Poiechala \a nim i Salomea siostra Heroda, z synamihttp://rcin.org.pl



i krewnemi swoiemi, pod pozorem, iakoby chciała po­
magać mu do osiągnienia tronu; w samey zaś rzeczy ażeby 
wszystkiemi siłami przeszkadzała mu do onego, spodzie- 
waląc się szczegóhiiey obwinie go przed Cesarzem w  po­
pełnionym przez niego niedawno w kościełe krwi rozła- 
nlu. Archilay zaś gdy przybył do Cezarei, zdybał go 
w tem mieście Sabin rządzący Cesarskiemi prowincy- 
ami w Syryi. Ten znakomity Rzymianin śpieszył w ten 
czas do Judei, dla wzięcia pod swoią straż pozostałych 
po Herodzie pieniędzy. Lecz W arr przybyły tam wcze- 
śniey wstrzymał go od tey podróży, ponieważ on umyśl­
nie od Archilaia przez Ptolemeusza b y ł  dla tego przywo­
łany. W ięc Sabin dogadzaląc W arrow i, ani tv/ierdzy nie 
osadzał swoim woyskiem, ani pieniędzy nie pieczętował, 
lecz obiecał wszystko zostawić pod władzą Archilaia, 
pokąd on nie żyszcze od Cesarza potwierdzenia testa­
mentu oyca swoiego: dawszy zaś takową obietnicę zo­
stał się sam w Cezarei. Lecz iak tylko Arcliilay wyie­
chał do Rzymu, a W arr  oddalił się do Antiochii; Sabin 
natychmiast poiechał do Jerozolimy i wszedłszy na pa­
łac ki ólewskl wziął go pod władzę swoią. Potem przy­
woła! do siebie naczelników nayduiących się po twl^ir- 
dzoch woysk i wszystkich należących do rządu państwa, 
żądał od nich rachunku z ich obowiązków, i chciał aże­
by oddane by ły  twierdze pod iego wiedzę. Lecz mini­
strowie Archilaia nie zaniedbali w tym razie postąpić 
podług roskiłzów swoiego monarcłiy i staraiąc się tak 
iak Oli Im roskazywał, utrzymać wszystko rękach swo­
ich, przekładali Sabiuowi że i sami strzegą wszystkiego 

szczególnie dla Cesarza.
4. W  tymże czasie wyiechał do Rzymu i Antipa syn 

Herodów dla starania się o tron dla siebie; do czego 
pobudziła go obietnica ni swoiemi Salomea, podchlebia- 
iąc mu, iako!)y on b ył  godnleyszy tronu niżeli Archilay, 
gdyż mianowany b y ł  królem w pierwszym testamencie 

Herodowym którey powinien bydź ważnleyszy' nad po­
śledni. Antipa miał z sobą w podróży matkę swoię i Pto-
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lomeusza brata Mikołaia, będącego dawniey w wielkiey 
u  Heroda łasce , i w ten czas bardzo do niego przywią­
zanego. Lecz nikt lyle nie pobudzał go do żądzy pa­
nowania iak Irineusz krasomówca, będący w wielkiem 
poszanowaniu przez swoią wymowę, i nayduiący się czas 
długi przy interesach państwa: Antipa więc nie chciał 
wcale słuchać tych którzy radzili mu ustąpić tronu Archi­
laiowi, iako w latach starszemu od niego, i przez osta­
tni testament Her^oda królem ogłoszonemu. Gdy zaś 
przybył do Rzymu, więc wszyscy krćwni stanęli z iego 
strony, nie zszczególney ku niemu miłości, ale z nie­
nawiści Archilaia, i życzyli sobie nadewszystko żyć wol­
nemi pod prowincyonałnemi rzymskiemi rządcami; gdy­
by  zaś temu ich żądaniu zadosyć się nie stało, poczytywali 
pożytecznieyszą rzeczą pomagać do osiągnienia tronu An- 
tipie aniżeli Arciiilaiowi, n i  którego i Sabin w piśmie 
swoiem do Cesarza przysłanem skarżył się.

5. Archilay posławszy przez Ptolomeusza do Cesa­
rza pismo dowodzące iego do tronu prawo; takoż testa­

ment oyca swoiego, i pieczęć którą zapieczętowane pozo­
stałe b y ły  po Herodzie pieniądze, oczekiwał wyroku swo-. 
iego interesu. Cesarz przeczytawszy przysłane od niego 
dowody, i pisma oddane mu od W arra i Sałjina, przytem 
dowiedziawszy się wiele po Herodzie zostało pienię­

dzy i rocznego dochodu, oraz co pisał do niego Anti­
pa, ubiegaiący się z Arcłiilaiem o tron, wezwał na ra­
dę swoich przyiaciół, w liczbie którycli naydował się 
i Kaius wnuk iego, a syn Agryppy i Julii córki iego, kto- 
rego on przybrał za syna, daiąc mu we wszystkich zgro- 
madzeniach”pierwsze łnieysce. Gdy zas pozwolił każde­
mu w fey^sprawie^^otworzyć swobodnie swe zdanie, więc 
Antipatr syn Salomei, bardzo uważany z swoiey wymo­
wy, przeciwnik^ Archilaia pierwszy zaczął mówić. » Z e  
<i Archilay domagałący si  ̂ potwierdzenia siebie na tro-
* nie, robi tylko istotne żarty, gdyż on dawno iuż i bez 
« cesarskiego zezwolenia przywłaszczył sobie władzę kró- 

« łcwską, pozbawiszy w czasie świąt kilku tysięcy oby^
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« watelów życia, którzy chociażby popełnili godny ta- 
kiey kary występek, iednakze powinni bydź osądzeni od 

« prawney sądowey władzy, a nie bydź karanemi od ta- 
« kiego człowieka, któren ieżeli poczytywał siebie wtem 
«czas królem, więc tem samem skrzywdził Cesarza, nie 
«chcąc oczekiwac względem siebie wyroku*, ieżeli zas 
« w ten czas naydował się w stanie prywatnym, więc po- 
« stąpił ieszcze bezprawniey, dla tego więc w poszuki- 
a waniu tronu niepowinien się spodziewać żadnego od 
« Cesar/a względu, któremu przez samowolne ukaranie 
« obywateli odjął władzę potwierdzenia siebie na tronie.
« Po tem wyrzucał Archilaiowi inne samowolne postęp- 
« ki, zć odmienił w woysku niektórych wodzów, że za- 
h siadł na tronie królewskim, i z przynalezytą samemu 
« tylko królowi władzą odprawiał sądownictwo, że obie- 
« cał samowolnie zadosyc uczynic żądaniu narodu , i 
« naostatek mówił, że nic więcey nadto nie uczyniłby 
a i w ten czas gdyby królewską koronę osiągnął z rąk 
« Cesarza. Obwiniał go także i oto, że wypuścił na wol- 
« nośc utrzymywanych w cyrku nlewolnikow, i pr,zywo- 
. dzlł przeciw niemu inne liczne dowody, poczęści pra- 

_« wdziwe,poczęści zaś do prawdy podobne, a z przyczyny 
« młodości Archilaia, która z żądzy panowani^ idzie za 
« swemuniesieniem się, wiarę zasluguiące. Nakoniec na­
ft ganiał go, że ze wzgardą żaiiledbał opłakac^śmlerc swo- 
A iego oyca, i tey samey nocy, którey on umarł bawił 

« się ucztą, co dało powód do zburzenia się narodu. Dla 
« tego mówił daley Antipatr, ieżeli on dla oyca swego 
« któren mu tak wiele uczynił dobrodzieystw stał się 
« niewdzięcznym, że w dzień brał na siebie smutną po- 
« stac i wylewał obłudne łzy, a nocy przepędzał na nay- 
ft pysznieyszych wesel ościach, więc czyli może bydź 
a wdzięczny i samemu Cesarzowi gdy z rąk iego odbie- 
« rze państwo. On albowiem po śmierci swoiego oyca 
«baw ił  się śpiewami i skokami, tak właśnie iak gdy- 
« by  naywiększy iego nieprzyiaciel u m arł , a nie oyciec 
« serdecznie go kochaiący. Lecz to nadewszystko obrzy-
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« dliwiey, ze stawi się teraz przed Cesarza dla uproszę* 
<i nia od niego potwierdzenia siebie na tronie, odważywszy 
« się wprzód postępować z zupełną królewską władzą, tak 
« iakgdyby zupełnie w tey umocowany był od iedynowład- 
« cy świata. « Naybardziey zaś starał się Antipatr po­

większyć popełnione przez Archilaia w kościele zabóy- 
stwa: przekładaiąc: « że w nay uroczystszym dniu świąt, 
« tak właśnie obywatele iako i przychodnie na podo- 
« bieństwo ofiar zabijani b y li,  że ciałami pobitych na- 
a pełniony b y ł  kościół, i że to rozlanie krwi dopełń io- 
« ne było  nie przez iakiego cudzoziemca, łecz przez chcą- 
<t cego się mianować prawym monarchą, ażeby pod tem 
« imieniem zręczniey można mu było  okazać niespra- 
« wiedliwość i tyranską władzę sw'oią. Dla tego więc 
a nic mógł on nawet we śnie pochlebney czynic sobie 
« nadziei, gdy ieszcze przy zupełnem zdrowiu naydował 
« się oyciec iego, któren znał dostatecznie żłośliwy ie- 
« go charakter *, z tey przyczyny w pierwszym swym te- 
R stamencle przeznaczył następcą tronu, współ-ubiegaią- 
« cego się z nim Antipę, ten zaś testament powinien bydź 
a ważnieyszy nad pow tórny; ponieważ Heród przeznaczył 
« Antipę następcą swoim, nie w takim będąc stanie, kiedy
o iuz osłabły moralne i fizyczne iego siły, lecz kiedy przy 
« zupełnym naydow ałslę rozsądku, 1 ł^ył przy takle'm . dro- 
« M'iu że to wszelkiemi interesami państwa rządzić mu 
n dozwalało. Lecz pozwólmy że oyciec i dawniey tych 
« samycli o Archilalu b y ł  myśli, iak w poślednim swym 
« testamencie wyraził. Lecz Archilay dosyć iuż wszyst- 
« kim dał poznać, iakim on będzie w czasie swego [>a- 
« nowania, kiedy wzgardził władzę samego Cesarza, 
« niechcąc posiąść z ręki iego królestwa, i kiedy będąc 
K ieszcze partykularnym człowiekiem, nie wahał się po- 
« mordować w  kościele tyle tysięcy obywateli.

6. Gdy Antipatra mowę wielu z iego krewnych u- 
twierdzili świadectw^y swoiemi, Mikołay trzymaiący stro­
nę Archilaia, yystawszy z mieysca swoiego, zaczął mówić 
na iego obronę. « Ze smutne zdarzenie wynikłe w ko-
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<i ściele więcey trzeba przypisywać uporowi pobityełi,
«1 niżeli władzy Archilaia*, gdyz buntownicy niechcieli za- 
<i niechać zuchwałego swego przedsięwzięcia, pokąd nie 
«przymusili Archilaia uśmierzyć ich siłą, i źe oni nie 
« tylko winni byli za naruszenie spokoyności dobrych 
« obywateli, lecz i za wciągnienie innych w taką czyn- 
« ność, za którą konieczność zmusiła postąpić z nimi 
« z taką surowością. Zuchwałość albowiem ich chocinź 
« na pozór zmierzała do skrzywdzenia Archilaia; lecz 
(c w samey istocie dążyła do obrazy maiestatu cesarskie- 
« go. Wszystkim albowiem iest wiadomo ze bunlo- 
« wnicy napadłszy po nieprzyiacielsku na posłanych dla 
« perswadowania im od Archilaia, pozabijali ich zbro- 
« diiiarskim sposobem, nie boiąc się Boga ani szanu- 
« iąc uroczystości święcie przez nas obchodzonych. Otoź 
« to za takich nieszczęśliwych nie ivstydzi się uymować 
« Antipatr, chcąc szczególnie nasycić swoią do Archila- 
« ia nienawiść , i wprzeciwną obrócić stronę wszystko 
« eo tylko iest sprawiedllwem i prawnem. Lccz każde- 
« nui wiadomo, źe napadaiący niespodziewanie na In- 
« nych daią powód do konieczności wziąść przeciw nich 
« oręż. » Móv/ił po tem Mikołay i o innych skła­

danych na Archilaia wykroczeniach, składniąc one na 
samych, oskarźyclelów i dowodząc „  źe Arcbllai co tyl- 
« ko rob ił ,  wszystko robił podług ich rady, i źe po- 
« stępowania iego same z siełjie nie są bezprawne, lecz 
« źe nienawiść ich ku Arciiilaiowi zrobić ie takoweini 
« usiłule. T ak  wielką pałalą oni żądzą szkodzić czło- 
« wiekowi z iedney krwi z sobą pocłiodzącemu, zaszczy- 
« coneniu szczególnieyszą łaską przez sameąo ich oyca 
« i dalącemu im dowody nieobłi:dney przyiaźni « iSa- 

<^statek dowodził on, « źe oyciec przy zupełnem ł)ęfi,ic 
« rozumie pisał testa?iient pośledni, i źe ten ł)ez wąt- 
« {)lenia powinien ł)ydź waznieyszy od pierwszego, dhi 
<c tey szczególnley przyczyny, źe wszystko co tylko wniro 

« .napisano, oddano pod zupełną władzę Cesarza. A dhi 
« lego nienaleźy się obawiać ażeljy Jedynowładzca śwla- 
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« ta, zecłicliił póyśc za niespravviecIlivvośclą tycli, którzy 
« przy zyciii lierodowem korzystaiąc z wielo]icznycli iego 
ct dobrodzieystw, usiluią po iego śmierci zniszczyć osta- 
« tnią iego w o lą , dowodząc przez to sami, ze oni nie 
« tyle ile Arcbilay godni Lyli iego względów'. Niena- 
« lezy się, m ów ię ,  i myśleć zeby Cesarz niepolwierdzil 
«testamentu, wręczonego mu przez przyiaciela i soiii- 
« sznika, który tak we .wszystkim, w  ogólności, iako i 
<c poślednią swoią wolą chciał nm bydź podległym. Cno- 
« la albowiem iego i prostota serca wiadome całemu 
« światu, bardzo są dalekie od tey zawiści iaka tych 
a miota: nikt nawet nie ośmieli się i pomyśleć, azeł)y 

« on uznał króla piszącym swóy testament nie przy 
« zupełnym rozumie, kiedy Heród naznaczył następcą 
« po sobie syna dobrego, a swoie przeznaczenie poddał 
« pod iego zdanie. Dia tego iezeli on tak mądrze po- 
« stąpił względem swego testamentu, ze go oddał pod 
« zupełną władzę Cesarza, a zatem nie zboczył i w w y -  
« borze następcy swoiego.

7. Gdy Mikołay takim sposobem skończył mowę swo­
ią , więc Cesarz podiąAvszy z osobliwszą łaskawością u- 
padłego do nóg swoich Archilaia, powiedział mu, ze oń 
godzien panowania. Potem pokazał taką minę, że nie ina- 
czey postąpić przedsię\vziął, iak podług testamentu oyca 
iego, napisanego na iego stronę. Wszelako gdy Archilay 
wyszedł od niego z zupełną ufnością i nadzieią na iego 
względy, żadnego w tenczas względem niego nie uczy­
nił  wyroku, lecz rospuściwszy zgromadzenie długo się 
sam namyślał, czyli potwierdzić na tronie Archylaia, czyli 
rozdzielić królestwo na wszystkich synów Herodowycli, 
osobliwie że i ci prosili iego pomocy.
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U O Z D Z I A -t X.4
BuriŁ zydóop przeciw Sabina. lVarr karze 

sprawców? tego buntu.

ig7

.N im nastąpił wyrok cesarski stanowiący cokolwiely o 
królestwie źydowskieru, umarła matka Archilaia Malatha- 
ka, i przyszło od W arra rządcy prowiiicyonaliicgo sy- 
ryiskicgo pismo uwiadamiaiące Cesarza o wynikłem w Ju­
dei buncie; po odieździe bowiem Archilaia zbuntował 
się cały żydowski naród, i chociaż nayduiący się tam 
W arr ukarawszy sprawców buntu, uśmierzył prawic ca­
łe  zamieszanie, klóre dosyć było  znaczne, i sam odie- 
chawszy do Antiochii, zostawił w Jerozolimie legion 
rzymskiego w oyska, dła utrzymania żydów w posłuszeń­
stwie, wszelako lo nie przeszkodziło wcale wybiichnie- 
iiiu powtórnego buntu, gdyz po oddaleniu się iego, zo- 
staiący się w Judei Sabin, rządca cesarski, sam do lego 
wiele pod ał  przyczyn. Rzymianin len sądząc źe iest 
wstanie z zos lawionym iemu legionem oburzać zuchwa­
łość żydów, wodził zawsze z soł)ą wszędzie mnóstwo 
zbroynych żołnierzy, i robił  przez nich wielkie miesz­
kańcom krzywdy, biorąc przemocą fortecę i domaga- 
iąc się wiadomości wiele po Herodzie zostało pieniędzy, 
do czego prowadziła go nie nasytna iego chęć zysku.

2. [ tak gdy nastąpiła Piędziesiętnica, którem imie­
niem nazywa się u nas iedno narodowe święto, zebrało 
się do Jerozolimy wielkie mnóstwo ludu, nie tylko dla 
niiboźeństwa, lecz i dla zemszczenia się nad Sabinom, 
za zrządzone przez niego krzywdy. Zeszło się tam wie­
le tysięcy Galileyczyków, Jdumeyczyków, Jerichomianów 
i mieszkańców yA Jordańskicli, którzy wszyscy wraz z ży­
dami pragnąc niecierpliwie zemsty z Sabina, rozdzielili 
się na trzy części, z których każda w osobnem mieysca, 
obrała swe stanowisko. Jedna zaięla cyrk, druga z pół“
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nocney i wschodniey strony okrąkjla kościół; trzecia zaś 
rozłozyła się na zacłiodniey stronie, maiąc zamiar ze 
ws/ystkicli stron zamknąć Rzymianów. W  ten czas Sa­
bin ułąklszy się mnóstwa i śmiałości żydów, którzy albo 
zwycięzyc albo umrzeć postanowili; posłał iak nayspie- 
szniey pismo do W arra, prosząc go, ażeby iak nayprę- 
dzey dawał mu pomoc, daiąc mu wiedzieć ze zostawiony 
przez niego legion , w wielkim nayduie się niebespie- 
czeiistwie, albowiem co godzina spodziewa się bydź ze 
wszystkicłi stron przez żydów okrążonym i zupełnie po­
bitym. Sam zaś wyszedłszy na wysoką bardzo w for- 

ecy stoiącą wieżę, nazwaną przez Heroda Fasailein , na 
pamiątkę Fasaila brata iego ubitego przez Parthów, da­
wał z wysokości znak Rzymianom, ażeby oni wyszedł­
szy z fortecy napadli na żydów. Chociaż zaś sam nic 
śmiał zeyść z tamtąd nawet do swych przyiaciół; iednak­
że roskazywał, ażeby inni dla zadosyć uczynienia iego 
łakomstwu zbiorów, poddawali niebespieczeiistwu swe ży­
cia. Gdy zaś za iego roskazem żołnierze zrobili z fortecy 
wycieczkę, więc nastąpiła zapalczywa bitwa w którey 
Rzymianie cłiociaż mieli górę nad swoiemi nieprzyiacio- 
łami, iednakże niezastraszało to żydów, lecz niektórzy 
z nich obszedłszy okołnemi drogami wpadli na galer\e 
okrążaiące zewnętrzne opasanie kościoła, i z tamtąd roz­
poczęli nową bitwę , rzucaiąc z góry rękoma i z proc 
kamienie, w czem szczególnie byli zręczni. Między pro- 
cnlków pomlęszałi się i wszyscy łucznicy, którzy bardzo 
wiele razili Rzymianów. Sami zaś stoiąc na wysoklcm 
mieyscu bespieczni byli od nieprzyiacielskicli pocisków, 
i z tey przyczyny mieli sposołoność odpędzać nieprzy­
jaciół. Takim sposobem długo ciągnęła się bitw^a. Na- 
koniec rozdrażnieni zuchwałością swoich nieprzyiaciół 
Rzyniianie, podłożyli tajemnie pod galeryą ogleii w któ­
ry ponlew^aż wiele palnycłi rzucano rzeczy, więc natych­
miast płomień ogarnął ca ły  rząd galeryi pokrywalący 

dach; nawet i same galerye, maiącc wiele pod pokrv- 
walącem ich zlotem smoły i wosku, nalyclimiast zalę«
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]y się. I lak la wielka i godtia zadziwienia budowa zu­
pełnie obrócona została w popiół, a nayduiący się na 
niey zołnierze niespodzianie zginęli: gdyz iednycli zwa­
lił z góry upadły na nich dach, drudzy pobici byli przez 
stoiących w okrąg nieprzyiaciół, inni zaś nie upatruiąc 
żadnego do ratowania się sposobu , i będąc zastrasze­
ni okrążaiącem ich zewsząd nieszczęściem, sami albo rzu­
cali się w płomień, albo unikaiąc iego srogości przebijali 
się Avlasnemi swemi mieczami. Ci zaś którzy w myśli 
uralowania się zbiegli na d ó ł ,  wszyscy iako l>ezbronni 
i zmordowani porąbani byli od Rzymian, nie maiąc czem 
nawet po desperacku ł^ronic się. Tak smutnym więc 
sposobem ws>wscy którzy wpadli byli na galerye co do 
iednego zginęli człowieka. W  tem czasie Rzymianie pra­
wie pośrodkiem płomienia wpadłszy do skarbcu, w któ­
rem chroniło się kościelne złoto, tak wielkie onego roz- 
grabili mnóstwo, ze samemu Sabinowl dostało się z tey 
zdobyczy czterysta talentów.

3. Żydzi zaś doświadczywszy tak wielkiego nieszczę­
ścia, w wielki wpadli smutek, tak z przyczyny pobitych 
w bitwie ich przyiaciół, iako też i zrabowania kościel­
nych skarbów. Wszelako złożywszy pułk z naymęzniey- 
szych swoich żołnierzy, okrążyli pałac królewski, i gro­
zili zapaleniem onego i zgubą wszystkich nayduiących 
się w niem ludzi, ieżeli zaraz nlewyidą z niego: przeci­
wnie zaś obiecywali wszelkie bespleczeństwo Sabinowl, 
i wszystkim będącym w pałacu, ieżeli dobrow^olnie wyiść 
z niego skłonią się. Z  tey więc przyczyny»  ̂ większa część 
dworskich przy^siało do strony żydowskiey, lecz Ruf i 
Grat maiący pod swoiemi roskazaml trzy tysiące nay- 
mężnicyszych Herodowych żołnierzy,przeszli do Rzymian; 
za ich przykładem poszli niektórzy z iazdy będący pod 
przywództwem Rufa. Lecz żydzi niczważaląc na to cią­
gnęli oblężenie, robili wiele podkopów i krzyczeli na oblę­
żonych, żeby precz wychodzili, i nleprzeszkadzali Avlak 

swobodney porze powrócić uciśnioncy oy^czyznle wol­
ność. I chociaż sam Sabin wraz z swemi żołnierzami
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niczego bardziej sobie nie ź jc z j] ,  iak porzucić palac^ 
iednakźe nie mógł się spuścić na obielnice źjdów, wie­
dząc ink wiele on wjrządził im złego; i dla lego ici» 
skłonność do spokojności i umiarkowania b j ła  u nie­
go w podejrzeniu, wszelkie przeto odrzucał um ow j.—  
P rz jtem  zmuszała go znosić oblężenie nadzieia p r z jb jć  
m aiącej pomocj, którą miał mu przjprowadzić Warr.

4. W  tjm  samem czasie wieloliczne w jn ik n ę łj  w Ju­
dei zamieszania, którjeh b y ł j  p rzyezjn ą, albo clięć z j-  
sku, albo nienawiść ku żydom. Dwa tysiące albowiem 
służących pi-zy Herodzie żołnierzy, potem zaś rozpuszczo­
nych do domów, zrobiwszy zmówię we wnątrz samey 
Judei, zaczęli woiować przeciwko urzędnikom królew­
skim, z których ieden Achiab wnuk Herodów, opierał się 

im , lecz nie będąc wstanie oprzeć się im w polu, gdyż 
Lyli w woiennem rzemiośle doskonali, zapędzony był 
przez nich na góry, gdzie tem się tylko bronił, ae strzegł 
trudne niektóre przeyścia.

5. Drugiego buntu naczelnikiem był Juda syn Eze- 
kiasza dowódzcy rozbóyników, którego dawniey z wieit- 

ką trudnością m ógł pokonać Heród. Ten Juda zebraw­
szy niedaleko miasta, w Galilei leżącego, Sepfory, liczną 
bandę wygnańców, napadł na będący w tem mieście pa­
łac królewski, zabrał wszystką chroniącą się w tym pa - 
łacu broń, rozdał swym towarzyszom i wziął całą kas» 
sę iaka się tylko tam naydowała. P o  tem rozniósłszy 
wszędzie strach i okropność, rabował i uprowadzał z so­
bą kto m u sie  tylko n aw in ął, maiąc av głowie swey zu­
chwałe zamysły, rozciągaiące się do osiągnienia tronu, 
który nie cnotą lecz zbrodniami osiąść czynił sołjie 
nadzieie.

6. Był w tymże czasie nieiaki Symon niewolnik He­
rodów, bardzo od wszjstkicli lubionj dla piękności ciała 
1 urodliwości. Ten wziąwszj otuchę z w jn ik ł jc h  wszę­
dzie zamięszań, ośmielił się w ło ź jć  na sieł>ie koronę kró­
lewską, i zebrawszj do siebie w îelką tłuszczę ludu, 
pow ilanj ł j j ł  od tey nierządncy czerni królem, pochle-
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l)iniąc sobie że on nad innych godnieysyiii b y ł  tronu. 
Nadęty zaś tem uprzedzeniem zrabował i spalił będący 
w Jerychonie pałac i w popiół obrócił wiele królewskich 
domów, po innych naydulfjcych się mieyscach, zualezio- 

^ne zaś w nich skarby oddał na łup swoim towarzyszom. , 
T a  lego znchwałośc ł3ez zawodnie nayszkodliwsze mia­
ła by skutki, ieżeli by zawcześnie powściągnięta nie była. 
Grat albowiem iak tylko połączył królewskie woysko 
z rzymskim, poszedł na spotkanie Symona ze wszysl- 
kienii swoiemi siłami i po d ługiey  i zapalczywey bitwie, 
rozpędził wszystkich iego pomocników, którzy byli mie­
szkańcami zaiordańskiemi, i wcale niezachowywali wo* 
iennego porządku, iako prowadzeni więcey zuchwałością, 
a niżeli doskonałością dowódcy, poymał i samego Symo­
na i uciął mu głowę. Spalony b y ł  takóż pałac w mie­
ście Aniatha, stoiącem około rzeki Jordanu, przez takąż 
bandę rozbóyników, iaka była  i Symona. T y le  to gras- 
sowało ŵ  tea czas po całey Judei niegodzlwości bez 
własnego monarchy, który sam tylko prawą swoią w ła­
dcą mógł utrzymać, naród w obrębach swych powinno­
ści. Cudzoziemcy zaś przychodzący uspakaiać w Judei 
zamiesżki, nieznośną swoią pyclią i chęcią zysków wię­
cey ieszcze pomnażali buntów.

7. Zaprowadził polem nowe zamieszanie nieiaki A- 
throng, człowiek nie mogący się szczycić ani zacnością 
urodzenia, ani poczciwością, ani wielkim maiątkiem; był 
on albowiem podły i wzgardzony pastuch. Wszelako na- 
dymaląc się z wielkiego wzrostu i siły, poważył się się­
gać tronu; maiąc tak wielką skłonność do gwałtów i 
zabóystwa, ze stratę własnego życia dla dogodzenia tey 
namiętności za nic poczytał. Miał czterech braci ró­

wnie iak on urodllwych i sposobnych do naytrudniey- 
szych czynności, poczytywał on ich podporą swoiey wła­
dzy, każden z nich miał pod swoiemi roskazami osobne 
woyska, złozone z wielkiego mnóstwa zebranego do nlcli 
ludu. Gdy zaś ci dowódzcy rozsypawszy się w różne stro­
ny woiowali za Athronga, on włożył na siebie królcw-
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ską koronę, złożył radę wzgłędem rosporządzenia ówczc- 
snycłi swycli interessów, we wszystłiim postępować iako 
zupełny władca, i używał tey dostoyności czas długi, no­
sząc na sołiie imie króla; i czyniąc wszystko podług 
swey wołi. Bracia iego i on pobili wielkie mnóstwo 
Rzymianów, i królewskicli zołnierzy, których pierwsi i 
drudzy ł^yli przez nicłi nie cierpiani, pierwsi za uczy­
nione żydom krzywdy, drudzy za gwałty  popełnione za 
życia Heroda. Po tem oł)rócili srogość swoią na wszyst­
kich , i rzadko kto mógł się wybiegać od zguby tak 
przez icli cliciwość łupu iako i przez nawyknienie do 
zabóystw. Jednego czasu napadli oni niedaleko od Em- 
manuta na sam Rzymski pułk, prowadzący dla woysk 
swych różne zapasy i oręż, uderzyli więc na niego z ta­
ką zapalczywością że zabili strzałami naymężnieyszych 
czterdziestu żołnierzy, samego Setnika Ariona pułkiem 
tym dovvodzącego ; reszta zaś Rzymianów przestraszo­
nych porażeniem swych towarzyszów, zostawiwszy na 
mieyscu ciała ubitych uratowali się od zgułiy za pomo­
cą Grata, który z królewskiem woyskiem pośpieszył d > 
nicłi. Takim sposobem ci ł)untownicy woiuiąc czas dłii- 
gl wielką szkodę czynili Rzymianom, i swym ziomkom. 
Naostatek iednak, podbici ł)yli wszyscy cztcr bracia, 

ie den przez Grata z którym miał bitwę, drugi przez Ptolo- 
meusza; a trzeci starszy wpadł w ręce Archilaiowi. Osta­
tni zaś zastraszony nieszczęściem tamtych, nic maiąc ża- 

 ̂ dney do zbawienia swego nadziei, gdyż woysko iego przez 
choroby i nieustanne trudy zniszczało, za poprzedniczą 
od Archilaia na rzecz iego przez przysięgę oddał się sam 
pod władzę iego. Lecz to wszystko daleko późniey iuż 
działo  się.

8- W  tyiaże czasie ctila Judea napełniona była roz- 
lioiaml, i każda łianda rozlióyników stanowiła solile o> 

sóbnych królów, którzy zadawali zgubne ciosy oyczyznie 
swey, niebędąc albowiem w stanie uszkodzić znacznie 
Rzymianom, gubili wsędzie swvch ziomków.
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T ym  czasem Warr dowiedziawszy się z pisma 
Sabina o wynikłym w Judei buncie, i zląkłszy się izby nie 
zginął zostawiony przez niego w Jerozolimie legion, wziął 
z sobą poślednie dwa legiony, gdyz w Syryi b y ło  ich 
tylko trzy, i przyłączywszy do nich cztery pułki jazdy, 
takoż przysłane od królów i czterowłastników posiłko­
we woyska, poszedł z wielkim pośpiechem na pomoc 0- 
blęzonym. Dał rozkaz wszystkim posłanym naprzód od­
działom ażeby pospieszały do Ptolomaidy. Sam zaś gdy 
szedł przez Wlryt obywatele dali mu na pomoc lysiąc 
pięćset swego woyska. Przysłał mu i brata król Arab­
ski, który przez nienawiść ku Herodowi stał się przy­
iacielem Rzymlanów, nie małą pomoc z pieszego i konnego 
woyska. 1 tak W arr zebrawszy przy mieście Piolomeidzie 
wszystkie swe siły, i oddawszy częśc onych synowi swemu 
i pewnemu przyiaclelowi, posłał ich na Galileyczyków 
mleszkaiących wyżey Ptolomaidy* G 1 więc napadłszy na 
nieprzyiaciół rosproszyli ich, i spaliwszy wzięte przez niołi 
miasto Sepforę przcdall wszystkich mieszkańców onego* 
W arr  zaś przybywszy z całem swolem woyskiem ku Sa- 
maryl, przepuścił temu miastu, iako należącemu do bun­
tu, i postawił obóz swóy we wsi Arom, należącey  ̂ do 
Ptolomea dziedzictwa, którą Arabowie z nienawiści do 
Herodow^ych przyiaciół spalili. Wyszedłszy z tamtąd złu- 
plli i spalili di'ugą w'ieś utwierdzoną, nazywniącą się Sam- 
fo: wszystko nawet co im się po drodze nawinęło ogniem 
i mleczem pustoszyli. Spalony b y ł  przez nich z rozka­
zu Warra i Emaus, dla zemsty pobitych około niego 
Rzymian, lecz mieszkańcy wynieśli się z niego naprzód. 
Gdy zaś W arr  przybył do Jeruzalem, więc trzymaiący 
w oblężeniu rzymski legion Żydzi, iak tylko zobaczyli 
iego woysko, zaraz wszyscy rozbiegli się zaniechawszy 
mało niedokończone oblężenie. Lecz obywatele Jero­
zolimscy naysurowiey naganiani byli przez Warra iako 
zdraycy, lecz oni usprawiedliwiali się, że stek ludu zro­
bił  się w Jerozolimie z przyczyny święta, że woyna za- 
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częta b j la  drze zuchwałość przychodniów nie przez nich  ̂
i że więcey sami Raydowah się w oblężeniu z Rzymia­
nami, niżeli ich oblegać mieli zamiar. Przed tem zaś iesz- 
cze przez żydów usprawiedliwianiem się, stawili się 
przed Warra Józef wnuk Herodów, Grat  ̂ i Ruf, z swoie­
mi żołnierzami i rzymski legion nayduiący się w oblęże­
niu. Lecz Sabin dowódzca onego nie poczytał dobrem 
pokazać się onemu, lecz wyszedłszy potaiemnie z miasta 
udał się ku morzu.

lo. W  tenczas W arr rozesławszy część swego w oy­
ska po całey Judei dla wyszukania naczelników buntu, 
i nalazłszy wielu z nich, iednym darował, drugich, którzy 
więr^ey zbroili, karał śmiercią, powiesiwszy na krzyżach 
ckoło dwóch tysięcy ludzi. Po tem roskazał wyiść z wo- 
ieuney służby żołnierzom, któi zy niebędąc iuż do niczego 
potrzebni popełniali tylko gwałty, i dla nasycenia swego 
łupieztwa wzgaidzili same naw êt iego roskazy. Tem 
czasem dowiedział się że dziesięć tysięcy żydów zaczy- 
naią noŵ y bunt, poszedł więc na nich natychmiast, lecz 
żydzi nie ośmlęllli się wdać z nim w bitwę i poddali się mu 
za radą Achiaba. Darował więc winę bnntownikom bę­
dącym z prostego stanu, naczelników zaś ich odesłał do 
Cesarza, klóiy także wielom ])rzebaczył, a ukaiał tylko 
tych, klórzy będąc w [)okrevvleństwle z Herodem [>rzy- 
stali do buntu i iiayuleprawniey i naynlesprawledilwiey 
podlęli oręż pizjclw  swym krewnym.

2 o Ą

http://rcin.org.pl



R O Z D Z I A Ł  XL

Poselsta-'o od żydów do Cesarza, Jakim sposobem 
Cesarz potwierdza testament Heroda.

2 0 3

TX akim sposobem W arr uspokoiwszy bunt w Judei, wy­
iechał do Antiocliii, zostawiwszy w Jerozolimie dawny le­
gion wojska. Nayduiący się zaś w l\zymie Archilay w swo­
im interesie nowe znalazł zatrudnienie. Ponieważ zydzi 
uprosiwszy pozwolenie od W arra, wysiali do Kzymu’’po- 
selstwo z prośbą od całego narodu, ażeby im pozwolono 
było źyć wolnie pod ich prawami. Poselstwo to wysłane 
od całego państwa składało się z pięciudziesięciu osób, 
do których w Rzymie więctiy ośmiu tysięcy żydów j)rzyłą- 
(;zylo się. Gdy więc dla roztrząśnienia tego nowego żąda­
nia i‘0/kazał Cesarz wszyslkim swym przyiaciołom i zna­

mienitym ł\zymianom zebrać się do Anpoiłinowego ko­
ścioła, złjudowanego wielkim kosztem przez niego same­
go, przeto przyszli lam i jłoslowie w towarzystwie mnó­
stwa navduiących się w Rzymie ży'dów, sia ił się lam 
Archilai z swemi przyiaciołami dła przeciwienia się tako­
wemu żądaniu. Lecz krewni króievvs<'v, wiele ich tam było, 
niecierpiąc Arcliilaia niecli^jieii trzymać iego strony, cho­
ciaż wstydzili się łitczyć z iego przeciwnikami, będąc 
tego zdania źe nie przystoi im -y obliczu Cesarza, iawaie 
okazać się z złym życzeniem dla lak bliskiego krewnego. 
Przybył także w zgromadzenie i b îlip, przj iechaw szy z 
Syryi, za radą W arra, w tym osobliwie zamiarze , ażeby 
pokrzepić stronę brata sw oiego, któremu Warr dobrze 
ży cz y ł ,  a [)rzyiem dostać co w udziale i dla siebie, ieżeli 
Cesarz zezwoli iządzić się żydom ich prawami, i lozdzieli 
królcwstwo na wszystkich synów Herodowych.

2. Jak tylko pozwolono ł)yło ł\)siom żydowskim 
przełożyć icli żądanie, więc on óoiąc się w [>robt mowie ohttp://rcin.org.pl



zniszczeniu rządu królewskiego, zaczęli skarżyć się na o- 
kazane przez Heroda państwu ich niesprawiedliwości prze­
kładaiąc « ze on nazwiskiem tylko był król,  a w samey 
« rzeczy, używał do uclśuienia żydów wszystkie wiadome 
« tyranom sposoby, a nawet wiele sam wynalazł onych 
<i na ich zgubę*, także pozbawieni przez niego rozllczne- 
« mi,niew'iadomemi za dawnych czasów ukaranlami, życia» 
« n ie ty le  poczytac się mogli nleszczęśliwemi, ile pozo- 
« stali przy niem, którzy z nieustannego pokazaiącego 
« się na twarzy lego okrucieństwa, przymuszeni byli w 
« nleustanney zostawać frwod/.e, albo o utratę życia, albo 
« o skonfiskowanie maiątku swoiego; ten albowiem nie- 
« nawidzący poddanych swoich król, starał się umyślnie 
« przyozdabiać cudze miasta, ażeby znlszczyc do ostatka 
« swe własne, i przez to doprowadził naród swóy, nay- 
« duiący się przy wstąpieniu lego na tron w kwitnącym 
«stanie, do naywlększego ubóstwa, pozbawiaiąc z nay- 
« mnieyszych przyczyn nayznacznieyszych obywateli zy- 
« cia, i zagarnlaląc ich maląlki; chociaż zaś niektórych 
« zostawiał przy zyclu , lecz dla tego żeby zawładać ich 
« dostatkami. Nałożone przez niego na każdego obywa- 
« tela roczne podatki pobierane były z naywiększą suro-. 
« wością, lecz prócz tych potrzeba było leszcze dawać 
« podarunki dla zaspokoienia tak własney iego chciwości,
« iako i nasycenia pożądliwości iego dworzan 1 nlewolni- 
« ków, którzy do odbierania tych podatków byllprzezna- 
« czani, od gwałtowności których ledno tylko srebro lub 
(( złoto obronić mogło. M y ,  mówili d aley , nie chcemy 
« iuż wspominać o gwałtach , uczciwym niewiastom i 
« dziewicom wyrządzonych, dla tego że dla tych nieszczę- 
ci śliwych ta tylko iedna została się pociecha , ażeby do- 
« pełnione ich skromności urąganie wlecznem pokryte 
« było  milczeniem;lecz iednem powiemy słowem że żyd¿i 
« tyle od Heroda ponleśK krzywd, lleby im nie zrządził 
« naydrapieżnleyszy zv\lerz, gdyby mu naywyższe pano- 
« wanie nad ludźmi powierzpne było, i chociaż nasz na- 
« ród wielkie w dawnych czasach poniósł zniszczenia, i
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« kiJka razy z swoiey oyczyzny b y ł  przenoszony, wszela- 
« ko nie ma w historyi żadnego przykładu, któryby po- 
« dobne wystawiał nieszcztjścia, iakie ponieśli zydzi od 
«Heroda. Nieszczęścia te b y ły  przyczyną, ze przy wstą- 
« pieniu na tron Archilaia radosne podnosiliśmy okrzyki, 
« wnosząc ze bydź to nie m oże , ażeby następca tronu, ile 
« by  nie b y ł  srogi, nie b y ł  umiarkowańszy od Heroda: i 
« dla tego chcąc się mu przypodobać opłakiwaliśmy w ca- 
« łym  narodzie, pamięć zmarłego iego oyca; zrobiliby- 
« śmy nawet może i co więcey, dla pozyskania przychyl- 

« ności iego ku n a m , ieźeliby on cokolwiek lepszą, po- 
« cieszył nas o sobie nadzieią. Lecz Archilay właśnie iak 
« gdyby się bał,  zeby nie poczytano go nie pochodzącym 
« ze krwi Heroda, dał to poznać bezzwłocznie, iakim będzie 
« dla swych poddanych; popełnił zaś okrucieństwa w takim 

« czasie, kiedy nie zupełnie potwierdzony b y ł  na tronie, któ- 
« ry  zostawał ieszcze w mocy Cesarza. Przy samem albo- 
« wiem wstąpieniu na tron iasny pokazał przykład, z ia- 
« kiem umiarkowaniem i z iaką sprawiedliwością rządzić 
« będzie narodem, kiedy nie boiąc się Boga, ani liluiąc 
«nad swoimi poddanemi, zabił w samem kościele trzy 
« tysiące obywateli. Czyliz więc nie sprawiedliwa nasza 
n ku niemu nienawiść? gdy on prócz takiey swoiey srogo- 
« ści, obwinia nas icDzcze o bunt, i sprzeciwienie się kró- 
« lewskiey swoiey władzy. »> Naostatek prosili ażeby, u- 

wolniwszy ich od tego poddaństwa, przyłączyć do Syryi- 
skiey prowincyi, i oddać pod rząd Pretorom Rzymskim, 
obiecuiąc dowieść w prędce, czyli będą buntownikami, 
mieszaiącemi pokóy powszechny, czyli mieszkańcami spo- 
koynemi i łagodnemi zostaiąc pod umiarkowanym 
rządem.

3 . Po skończeniu tey mlaney przez posłów mowy. Mi­
kołay przedslęwziąwszy obronę Heroda i Archslaia, zbił 
wszystkie zaniesione na tych królów skargi. Mówił on, ze 
do samego końca życia Heroda, nikt go nię obwiniał o to,
o co teraz, i ze niegodziwy iest poslę[)ck, obwiniać przed 
sądem um arłego, kiedy moma było  skarżyć się na zyią-
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cego, i poddać go całey surowości sprawiedliwego są­
du. Zabicie zaś pi‘zez Archilaia obvAvateli, przypisywał 
własney ich swawoli i gwałtowności, sarni albo wiem 
oni zaządali przeciwnych rzeczy wszystkim prawom, po­
zabijali zbrodniczym sposobem posłanych dla uśmierze­
nia ich bui’zliwości, teraz zaś bezwzględnie na to wszys­
tko powazaią się ieszcze dopraszać krzywd swych za- 
dosyć uczynienia. Potem wyrzucał żydom skłonność do 
buntów, i że nie umieiący bydź posłusznymi żadnemu 
prawu i sądowi, chcą tylko iśdź za swą dumą i upoiłem.

4. Gdy Mikołay skończył ze strony  ̂ ki-ólów uspra­
wiedliwienie, Cesarz wysłuchawszy onego rospuścił zgro­
madzenie, i chociaż nie ogłosił w tenczas królem Ar­
chilaia, wszelako po vvyiściu kilku dni zrobił go rządcą 
luduj nad połową Herodowego całego państwa, obiecaw­
szy mu dać i tytuł królewski, iezeli w rządzeniu godne 
króla okaże cnoty. Drugą połowę królestwa rozdzielił na 
dwie części i oddał inn^m Herodowym synom łilipow i i 
Antypie, uł^iegalącym się z Archilaiem do tronu. Podług 
tego podziału, dostały się Antypio zaior^dańskie pole i 
Galileia, które przynosiły mu dwieście talentów roczne­
go dochodu. I3etanią zaś, Trahon i Abranitydę z niektó­
rą częścią nazwaney Zenadoi'owey prowincyi wziął Fi­
lip, z których każdego roku miał dochodu sto talentów. 
A Archilaiowi oddał Cesarz Jdutneą, Judcą i^Samaryą, 
któiey mieszkańcom, podług iego nakazu, ustąpiona b y ­
ła czwarta część rocznych podatków, za to źe wraz zin- 
iiemi nieiiależeli do buntu. 1 tak w prowincyi Airhilaia 
iiaydowały się tylko miasta: Stratonowa wieża, Seba- 
stya, Joppia i Jej uzalcm, gdyż Gaz i , Gadai-a, i liippon 
b y ły  greckie, które Cesarz odłączył od Arclrilaia kraiów 
i pi::yłączył do Syryi. Pobierane zaś przez A r c l r i l a i a  

z kt‘aiów' iego podatki wynosiły sześćset talentów.
5. Takim Sj)osobem rozdzielone było  H e ro d o w e  

państwo synom iego. Lecz Salomea prócz wszystkiego 
co iey brat zapisał, lo iest; Jamnii , Azota, Fasailidy i 
pięć kroć slotysięcy' srebrnych pieniędzy', dostała od C e­

2 o 8

http://rcin.org.pl



sarza pałac w Askolonie i illa tego clocliotly iey składały  

sześćdziesiąt talentów, dom zaś n aydow ał się w kraiaeh 

Archilaia. P ró c z  tego i innym Herodowym  krew nym  

oddano h y ło  wszystko to co im testamentem przezna­
czono. D w om  zaś pannom, córkom  zm arłego króla, prócz 

naznaczonego w testamencie posagu, darow ał Cesarz po 

dwakroć pięćdziesiąt tysięcy srebra i w y d ał  ich za synów 

F erory. Naostatek i zapisane w łasney 'osobre  iego pie­

niądze składaiące się z tysiąca pięciuki ojć stotysięcy ta­

lentów, roźd/ielił H erodowym  synom zostawiwszy tylko 

dla siebie pewną liczbę naczyń , i to nie dla ich szaco- 

cowtiości lecz dla pamiątki swego przyiacieła .

R O Z D Z I A -Ł \ III,

O fiifszywyin Alexan(lrze,

2 0 Q

C j d y  Cesarz takim sposobem rozdzielił  H erodowe b o ­

gactwa, pewny młodzian rodem żyd, w ycliow any w Sy­

donie przez iednego w yzw oleń ca  rzymskiego, nazwał się 
H erodowym  synem, z przyczyny wielkiego do Alexajulra 

syna H ero do w ego  podobleilstwa, a któremu oyciec  ży­

cie o d e b r a ł ; ponieważ zaś wszyscy któizy  tylko widzie­

li Alexandra potwierdzali te lego kłamstwa, przeto on 

powziął chęć do poszukiwania żydowskiego państwa.—  

Dla tego przybrał sobie za p o m o cn ik a , m ogącego się 

czynnie przyłożyć do lego zamiarów człow ieka, łjędą- 

c e g o  iednego z nim po ko lenia ,  zmilącego doskonale 

wszystko co tylko przy dworze H erodow ym  działo się, 

lecz w re sz c ie  n iegodziw ego, chytrego i maiącego z na­

tury  sposobność do podburzania wielkich buntów, zaczął 

więc pod lego przyw ództw em  w osobie swoiey udawać 

A lexandra syna ł le ro d o w cg o ,  opowiadaiąc wszystkim; źe 

on zachowany b y ł  przy  życiu  przez iednego z tych, któ­

rym  polecone b y ło  iego stracenie, i iakoby zamiast nie-http://rcin.org.pl
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go  i brata iego Aristobula pozbawiono życia  dwóch in* 

nych młodzieńców. P oniew aż takow ym  iego powieściom 

w ierzono; więc on napuszony takim powodzeniem nie 

przestawał oszukiwać wszystkich z kim ly lk o  zdarzyło m u  

się zobaczyć, lak dalece ze gdy  p rzyby ł  do K rety ,  wszyscy 

nayduiący się na tey  wyspie zydzi, uznah go  za prawdziwe­

go  Alexandra i hoyn ie  opatrzyli go  pieniędzmi, w których 

p o ło ży  wszy nadzieię przej)rawił się do M el, i dostał takóz 

i  na tey  wyspie mnóstwo pieniędzy, danych m u w  tym  

zam iarze, ze on iako pochodzący z krw i kró lew skiey  

wstąpiwszy na tron oyczysty, nadgrodzi okazuiących m u 

tę dobroczynność; poiechał z tamtąd z wielkim  pośpie­

chem do Rzymu w towarzystwie swoich pom ocników . 

P rzy b yw szy  do Puteoli  i w  tem m ieyscu niemniey b y ł  

szczęśliwy, albowiem  mieszkaiący tam zy d z i ,  n ie ty lk o  

mu uw ierzyli  lecz i ofiarowali się iem u iako sw oiem u 
monarsze , w  których liczbie naydowali się m aiący na­

wet kiedyś znaiomość i przyiaźń z Herodem. Przyczyną 
tego nie mniey b y ła  lekkowierność lu d z i , iak i wielk ie  
podobieństwo oszusta z praw dziw ym  Alexandrem, gdy  ci 

nawet którzy bliską z Alexandrem mieli znaiomość z pe­
wnością w ie rz y li  mu: a niektórzy z nich nie wahali stw ier­

dzić przysięgą ze on b y ł  praw dziw ym  Alexandrem . G d y  

zaś o*tem rosprzestrzeniona sława d oszła  do samego Rzy­

mu, więc c a łe  mnóstwo mieszkaiących tam żydów  wyszło 

na spotkanie iego, przypisuiąc iednemu Bogu tak niespo­

dziewanym  sposobem  zachowanie osoby  iego, przez szcze- 

gólnieysze zaś uszanowanie dla matki iego, przyim owali 

go  z oklaskami, iadącego na w yn ios łym  wozie z przy­

zwoitą królow i wspaniałością, urządzoną kosztem iego 

pom ocników . Nakoniec stek skupionego oko ło  niego lu ­

du radosnemi okrzykami ośw ia d czy ł  m u swoie zyczliw ości  

i okazyw ał wszystkie znaki uniesienia*, iakie b y w a  przy 

powrocie człow ieka mianego w przód  za u m arłego .

2. G d y  zaś o tem nieomieszkano uw iadom ić i sa­

mego Cesarza, który  nie u w ierzy ł  opowiadaniom  o tey 

n ow ości ,  widząc ze trudno b y ło  oszukać Heroda, w  lak
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wazney czynności i tak blisko iego tyczące się: wsze­

lako  zostaiąc względem  te go  w wahaniu się, roskazał 
C zeladkow i w yzw o leń co w i sw e m u , maiącemu daw n iey  

bliską ¿naiomość z synami H eroda,,  przyprowadzić d a  
siebie A lexandra, lccz i on w  poznaniu onego w ięk­

szego nad innych nie p o w zią ł  oświecenia. W sze lako  

Cesarz nie tak iak on b y ł  oszukany, chociaż a lbo­

w iem  między Fałszywym a prawdziwynł Alexandrem , 

w ie lk ie  b y ło  podobieństwo, iedniikowo nietakie, a żeb y  

m o g ło  oszukać łudzi m aiących wielką p r ze n ik l iw o ść ,  

gdyz u  fa łszyw e go  Alexandra grube i twarde od pracy 

ręce i nie w idać  b y ło  w' nim tey  delikatności, iaka 

iest w łaściw a wszystkim szlachetnie w ychpw anym , prze­

ciwnie zaś m1ał szorstkie i sm ugłe  ciało.< Z tego w n o­

sił  Cesarz, ze nauczyciel i uczeń razem kłam ać zmówili 

się i udawanie swoie z iednoslayną stwierdzali śmiałością; 
zapyta ł  więc ostatniego co się stało z A r isto b u lem , po 

w yrw aniu  go  z więzienia, i dla czego razem z nimi nie 

p o k a z a ł  się dla poszukiwania tronu n ależącego s ię z ie g o  

u rodzen ia?  Na to  fa łszyw y  Alexander odpow iedział,  ze 

on b oiąc  się po dróżo w ać  m orzem  został się na wyspie 

C yp rze, maiąc przytem i tęn namiar, ażeby  ochronić od  

koniecznego upadku ród  M aryamny, ieźeliby  bratu iego 

zdarzy ło  się ponieść iakiekolw iek  w ielkie  nieszczęście. 

G d y  zaś upew niał o tem tak on sam iako i iego nau­

czyc ie l  , Cesarz więc od[)rowadziwszy na stronę pier­

w szego, « iezeli ty, p o w iedział  mu, odkryiesz mi istotnę 

K prawdę w ięc w n adgrodę będziesz m ia ł  ode mnie 

K darowane sobie ż y c ie ,  c o  ci przyrzekam. D la  tego  

<e w ięc  powiedz ml, kto iesteś i zkąd? zgubne a lb ow iem  

« tw o ie  przedsięwzięcie, w ięcey  zawiera w sobie chy-  

« trości aniżeli twoie lata » F a łszy w y  Alexander n ie- 

śmieiąe d a ley  oszukiwać Cesarza , od k ry ł  mu ca le  o- 

szukaństwo i iakim sposobem  i przez kogo b y ło  one 

nłozone; Cesarz nie chcąc naruszać daney m u o b ie­

tnicy, roskazał odesłać go  na galery, widząc w  nlni 

m ocne i sposobne do pracy  z łożen ie;  a \vynalazcę tc- 

Tom U l, 27
http://rcin.org.pl



2J 2

go oszukańslwa ukarał śmiercią. Mieszkańcy znś wysp 

Mci ponieśli sami przyzwoite za swą lekkowierność ka­

rę , pozbawiwszy się wszystkich pieniędzy, któremi o- 

palzryll oszusta; takim sposobem skończyło się ztipelnie 

g ł u p i e  przedsięwzięcie fa łszywego Alexandra.

R O Z D Z I A Ł  XIII.

'Archilay powtóre oskarżony przed Cesarzem, i  
odesłany do f^Vienny.

A  rchllay zaś zrobiony przez Cesarza i^ządcą ludu,iak ty l­
kô  przybył  do Judei natychmiast z ło ż y ł  z urzędu arcyka- 

płańskiego Joazara syna 13oethy, uznaląc go winnym o 
porozumienie się z buntownikami, i oddał tę dostoynośc 

ł)ratu lego Eleazarowl, odnow ił takoż naywspanialey bę- 
'dący w  Jerychonle pałac ,  i wprowadził  w sad sw óy z pal­
m owych drzew złożon y po ło w ę w o d y  skraplalącey wieś 

Nearę. Po tem zbudow ał nową wieś 1 nazwał lą Archlaidą, 

i ożenił się z Glafirą, córką króla Archilaia będącą za bra ­

tem lego Alexandrem , z którym m iała ona dzieci, nie m a­

iąc bynaym niey na to w zględu , że żydzi za wyklętą czyn­

ność poczytywali ożenienie się z żoną brata swoiego. Na­

wet i E leazar zrobiony przez niego arcykapłanem nie zo­

stał na swym  urzędzie, lecz na iego. mieysce i przy iego 

życiu podniesiony ł jy ł  na tę dostoyność Jezus syn Siewa.

2. Dziesiątego zaś roku panowania A rchila ia, bracia 

iego i wszyscy znacznieysi Żydzi i Sam arytan ie ,  nie m o­

gąc znieść srogości iego i g w a ł tó w ,  zanieśli na niego skar- 

g ę d o  Cesarza, pokładając n aybardziey  nadzielę nato, że 

Archilay postępuiąe z niemi po tyrańsku naruszył nakaz 

samego C esarza ,  rozkazuiąey mu łagodnie rządzić swem i 

poddanymi. Cesarz więc w ysłuchawszy skargi ż y d ó w , i 

wpadłszy w  gniew przyzw ał do siebie nayduiącego się w -  

Rzymie ministra A r c h ila ia , któren takoż n azyw ał się Ar
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chilny, ? nic cjicąc aby  rządca narodu żydowskiego stał się 
godnym  odebrać' ¡egopism o,powiedział tylko przyw ołan e­
m u ,  ażeby szedł od niego natychmiast, siadał na okręt i 
przyw iózł  do niego swego pana. Odebrawszy on tak su­

ro w y  rozkaz ,  na pierwszym iaki napotkał okręcie p o p ły ­

nął do J u d e i , i  po przybyciu  swoiem do oney zastał Archi­

laia biesiaduiąrego z swoiemi p rzy iac io łam i,  któremu ob- 

iawiwszy rozkaz Cesarski przynaglił  go bez żadnego omie- 
fizkania do wyiazdu z sobą. P rzyb yw szy  do Rzymu Arcłii- 

lay iak tylko stanął przed Cesarzem i ten iak tylko w y s łu ­

chał iego usprawiedliwiania się po słał  go na wygnanie do 

miasta w Galii lezącego W ien ny, odebrawszy mu w'przód 
wszystkie darowane przez siebie pieniężne dochody.

3 . Archilay przed wyiazdem  swoim do Rzymu m iał 

sen, o którym rozpowiadał przyiaciołom  sw oim , w idział 

\ve śnie dziesięćdoyrzałych i pełnych pszenicznych kłosów, 

które w  oczach iego zjedzone b y ły  od w o łó w . P rze b u ­

dziwszy się p r z y w o ła ł  do sieł^ie bawiących się zgady- 

wdaniem snów , m yśląc ze sen iego rokow ać mu będzie 

coś w ie lk iego . L e c z  odgaduiący  różne dawali m u tłóma- 

czenia, i niezgadzali się z sobą; przeto nieiaki Symon z se­
kty Esseiiczyków prosząc w p rzó d  Archilaia o po zw ole­
n ie ,  śmiało m u pow iedział  « ze sen iego przepowiada 
« mu przew rotność iego szczęścia, dla lego ze w o ły  

« zwięrzęta wydane od natury do nieustannych i ciężkich 
« trudów, znaczą ubóstw o i l:>iedę: przepowiadaią takoż 

« i przen ian ę stanu, ponieważ orana przez nich ziemia 

«nieustannie się przewraca , i odmienia się w  rozliczne 

« zagięcia. Dziesięć zaś k ło sów  oznaczaią dziesięć lal, 

cc ponieważ dla wyrośnienia ka^defi^o kłosa rok c a ł y  po- 

« trzebny. D la  lego  m ó w ił  Archilaiowi, sen ten daie 

« ci poznać; ze zbliza się koniec tw oiego panowania- 

Symona tłumaczenie ziściło się samym skutkiem , po. 
niewaz piątego dnia po tem śnie przybył  do Judei dru­

gi Archilay dla odwiezienia go  do Cesarza.

Ą. P odobnie zdarzyło się i z Glaflrą zoną iego, có r­

ką króla Archilaia, która iakieśmy w yzey powiedzieli by-
http://rcin.org.pl



la  pierwey v̂ zamęściii za Alexandrem synem Heroda 

a Archilaiowym bratem, po tem zaś gdy  Alexander stra­

cony b y ł  przez oyca swoiego, wyszła  za Jubę króla L i-  
biy. L ecz  gdy i po tem powtórnem małżeństwie została 
wdową i mieszkała w  K app adocyi w dom u oyca sw e­
go, więc ożenił się z nią Archilay  rozwiódłszy się z pierw­
szą zoną swoią Maryam ną z wielkiey m iłości ku G la- 

firze. Nayduiąc się więc ona za Archllaiem, miała na­

stępuiący sen: « Zdało się iey , ze iakob y  stawił się/ 

« p rzed  iey oczy Alexander pierwszy iey m ąz, z cze-  

« go niezmiernie ucieszywszy się obięla  go swemi rękami,
« lecz on skarżąc się na iey niewierność, pow iedział iey, 

« do w io d łaś  Glaflro tey pospolltey przypow ieści,  ze ni- 
« gdy  nie należy w ierzyć kobietom . Gdyz ty  po- 

« szedłszy za mnie panną, i maiąc z e m n ą  d z ie c i ,  za- 
« pomniawszy o w ielk iey  i gorącey  m oiey ku tobie 

« miłości oddałaś, się drugiemu mężowi. Potem  nie- 
« kontentuląc się i tą dla mnie hańbą nie wstydziłaś 
« się dzielić i z trzecim mole łozę: weszłaś znowu w  dom 
« móy i wnieslaś w niego wstyd i hańbę, stawszy się zoną 

« brata moiego, wszelako dla złych  tw ych takowych postę- 
« j)ków, nie zapomnę dawney moiey dla ciebie m iłośc i  i 

n wybaw ię cię od tey sromoty, zrobiw szy  cię znowu mo- 

n ią zoną » Sen takowy rozpowiedzlala Glaflru k o b ie­

tom swym  przyiaciokoin, i po wylśclu kilku dni umarła.

, 5. Nie osądziłem rzeczą nie potrzeijną umieścić te 

sny w molem opowiadaniu, dla tego, ze piszę lustoryą
o królach: i ze one, mogą sluzyć dla nas nieiaką nauką,, 
podaiąc iasny dowód o nieśmiertelności duszy i o b o s k ie j  

nad ludźmi opatrzności. L ecz  kto osądzi one za same ma­

rzen ia ,  ten niech myśli iak m u się p o d o ba , ale nie- 

powlnlen przeszkadać w ierzyć  tym dła którycli takowe 

przekonanie może J>ydź do cnoty pobudką. W  reszcie 

po przyłączeniu państw Archilaia do syryiskley pro­

wincyi, posłany b y ł  do Syryi K w iry n ,  dla opisania nay­

duiących się w n ley  cesarskich dóbr i przyłączeuia d a  

nich naleznycłi d om ow i Arcłiilaia.

Koniec sicdmnastey Xiegi.

2 i 4

http://rcin.org.pl



TREŚĆ XIEGI XVIII.

l l o z d z i a ł  I. §. 1. Spisanie m aiąlków -sy Judei przez 

K w iryn a. Z  tey przyczyny n am ow y do buntu Judy 
Galileyezyka. 2. T r z y  Sekty  Żydowskie. 3 . F aryzeu ­
sze. 4* Saduceuszów. 5 . Essów. 6. N ow e rozumowanie 

wprowadzone przez Judę G alileyezyka.
R o zdzia ł  II. I .  O kończeniu Censu, pobudowaniu  no­

w y ch  miast. 2. Samarytanie profanuią kościół. —  

Śm ierć  Salom eii.  Śm ierć  Cesarza Augusta i lata iego 

panowania, T y b e ry u s z  wstępuie na tron. 3 . Z b u d o -  
M'anie przez Heroda T etrarch ę T y b e r y a d y .  4* Fra-  

at król P arth ów  i syn ieg o  Fraatak. 5. Śm ierć Aa- 
tiocha króla K a m ogeń skieg o .

R ozdzia ł  III. I .  Dunt żyd ó w  przeciwko Piłata, 2. Dru­
gi bunt żydów . 3. Znamienite Flawiusza o Jezusie 

Chrystusie^vyiadectwo. Ą. Oszukanie Paułiny w  ko ­

ściele Jzydy i kara za to. 5 . Za oszustwo czterech 
źydów' wyganiaią wszystkicłi z Rzym u.

Rozdział IV. 1. Bunt w  Samaryi. 2. Zaniesione na P i ­

łata  od Samarytanów skargi. W ite ll iusz 'przyb yw a do 

Jerozolimy; iego dobrodzieystwa dla żydów. O  Ar- 

cykap ła ń sk iey  szacie. 4* W o y n a  Scythów z Partha- 

mi. 5. Zw iązek  Artabana z Rzymianami. 6. Śm ierć 

Filipa  brata H erodow ego.

Rozdzia ł  V. I .  W oyn a m iędzy Herodem Tetrarchą i 
A relą .  2. Św iadectw o o Janie- Chrzcicielu. 3. W i-  

tellusz odvyiedza Jerozolimę. Ą. W yliczenie potomstwa 

Heroda króla  i iego Fam ilii.
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R ozdział VI. Ii mieśzitanie Agryp py w  Rzymie. 2. Bie­
dny stan iego. 3 . Dalsze przypadki niesprzyiaiące mu.
4. W pada w  łaski  u  Tyberyusza . 5. Opieszałość te­

go Cesarza w  sprawowaniu interessów Państwa. 6 . Nie­

szczęście A gryppy. 7 . Dziwne dla n iego przepowie­

dzenie iednego niemca. 8. C h o ro b a  T yb e ryu sza__

9. Naznacza swem następcą K a i f l . ' 10. Śinlerc T y b e ­
ryusza  i lata iego panowania. 1 1 .  Agryppa przyiez-  

dza kró lem  do swey Oyczyzny.
R ozdzia ł  Vn. I .  Z gubna rada dana H erodowi od iego 

zony. 2. Ukarany wygnaniem .

R ozdział VIII. I .  Gniew Kaia na zydóiv. 2. Petroni g o ­

lnie się zacząc w oynę w  Judei. 3 . Zydzi przeczą w n ie­
sienia do Jerozolimy obrazu cesarskiego i zebrani do 

ku p y  opuszczaią zasianie poi. 4* Prośbę znaczniey- 

szych żydów  pisze Petroni o tem do Cesarza. 5. Mo­

wa Petroniego do żydów ..  6. Bóg upewnia Petroniego 

i żydów  o sw oiey  opiece. 7. 'Łaski okazane od K a ­

ia Agryppie. 8. Cesarz  na wstawienie się A gryppy pi­
sze do Petroniego aby  niestawiał w  kościele Jerozo­

limskim iego posągu, g. Śm ierć K a ia  a szczęście 
Petroniegoi

Rozdział IX. i .  Nieszczęsne zdarzenie dla żydów miesz- 

kaiącyeh w  M ezopotam ii. 2. Bitwa Asineja i Anileia 
z Rządcą Bcdillońsklm. 3 . K r ó l  Parthów  żąda w eyśc  

z niemi w  związek. 4 . Bytność ich u tego k ró la ,  od- 

iazd od niego i ich szczęsliwośc. 5 . P rzyczyn y  bez­

bożności żydów. 6. Zw ycięstw o Anileia nad M ilhry- 

datem. 7, Mithrydata powtórna bitwa z Anilelem i 

zupełne nad nim zwycięstwo. '8. Ucisk żydów przez 

Babilończyków. 9. W y g u b ie n ie  żydów  mleszkaiących 
w Seleueyi.
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH 

X I Ę G A  OSIEMNASTA,

zaymuiaca w sobie 3a. lat.

r o z d z i a ć ; i .

Posiany ocl Cesarza Kwirin dla opisania ma  ̂

* iąthów w Syryi i Judei: a Koponi dla rżądu 

Judei, O iydzic Galileyezyku i różnych w Ju­

dei sektach.

T y m  czasem K w ir y n  ieden z senatorow rzym skich, mąz 
k tóry  sp raw ow ał wszystkie urzędy państwa i nawet 

samą konsulowską go d n o ść,  i znamienity z w ie lu  in­
nych dostoyności p r zy b y ł  z małą liczbą woyska do Sy-  
i‘yi, będąc posłany od Cesarza, dla sądzenia spraw w na­

rodzie i zrachowania należących do każdego maiątków. 
Z  tym znakomitym rzymianinem po sląn y  b y ł  i K o p o n i 

ieden z rzymskich rycerzy  dla obięcia nad Judeą nay- 
w yzszey  w ładzy . P oniew aż zaś w tenczas Judea przy- 

łijczona b y ła  do prowincyi Syrylskiey, w ięc  K w iryn  przy­

ie c h a ł  i do oney, dla zliczenia każdego maiątku, i dla za- 

l)ranla na cesarza pozostałych po Archllalu pieniędzy. L e c z  

zydzi w żaden sposób niecliclełi z początku dopuścić Rzy- 

inlanów do opisania swych maiątków, iednakze po m ału  

sk łonieni b y l i  do tego i zaniechali swego uporu: zro­

b iw szy  tó  za radą arcykapłana Eleazara syna Boetho- 

w e g o , którego usłuchawszy perswazyi bezsprzecznie
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na żądanie Rrz^mian zgodzili się. Szłp więc opisanie 

maiątków bez zadney że strony ich przeszkody. L e c z  
Juda Galileyczyk pochodzący z miasta Gamali z łą ­
czywszy się z Sadukiem  faryzeuszem, pobudzali naród 

do oderwania się od Rzymian. M ówili o n i , że to opi­

sanie maiątków pociąga za sobą widoczne u iarzm ien ie , 

i ze dla obrony sw ey  wolności należy wszystkim wziąśc 

się do oręża, źe ta odwaga ich tylko szczęśliwy weźmie 
skutek. W ię c  spokoynie cieszyc się będą swemi maiąt- 

kami, a upewniwszy się w  ich posiadaniu, zasłużą od 

wszystkich pochwalę za swą wielkoduszność: a nawet

i sam Bóg nie innym sposobem może im dać swoią p o ­

m o c ,  g d y  sami za siebie staną w  o b r o n ie ; a osobliw ie  

g d y  postanowiwsy w ykonać tak ważną czynność, wszyst­

kiemi siłami starać się będą o dopełnienie oney. T a k im  

sposobem (ponieważ prosty naród z wielką pożądliw o­

ścią s łuchał tych m ów) głup ie  te przedsięwzięcie, 
b ardzo zgubne w yprowadziło  następn ości, i takiemi 

ca łą  Judeą napełniło nieszczęsnemi zdarzeniami , w y -  
n ik łem i szczególnie z przyczyny tych buntowników, źe 
ledw ie one opisać można. Zabóystw a następowały iedne 
za drugiemi, okazyw ały  się wszędzie nieustanne g w a łty

i rzeź, nieosczędzeni'byli  ąni znalomi ani p r z y ia c ie le ,  

lecz wszędzie grasow ał sam rozbóy, i prze lew a ła  się kre w  

nayznakomitszych m ężów  pod pozorem  ob ro ny powsze- 

chney  w olności,  w  samey zaś rzeczy szczególnie d la  pry- 

w atney korzyści. G dy  zaś obywatele niszcząc z niezmier­

ną srogością ieden drugiego, dotąd się wytępiali pokąd 
nie zostało ani iednego c z ło w ie k a  z strony przeciwney; 

tym  czasem niebyli spokoyni i zewnętrzni nieprzylacie- 

l e ;  dopełnione przez nich nleszczęśllwoścl pom nożył lesz­

cze g łó d ,  który po zbaw ił  wszystkich pośledniego ra­
tunku, zniszczył i opustoszył m iasta, sam nawet kościół 

w  czasie tego zamieszania spalony b y ł  rękoma n leprzy-  

iaclelsklemi. T y le  to zaprowadzane nowości i odmia­

na oyczyslych ustaw mogą zdziałać szkód i nieszczęść.. 

Juda albowiem  i Saduk zaprowadzaiacy w nasze jniasto
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miasto czwartą filoficzną sektą ,  i m aiący w ielu  swoich 
naśladowców, nie ty lko  w ten czas przyprow adzi!  ca łe  

państwo w  zaburzen ie ,  lecz i podali pow ód do w ielu  
będących potem  nieszczęśc, przez swoie rozum owanie, 

do którego dawniey nieprzywykli ludzie. T e g o  rozum o­

wania zrobię tu krótkie opisanie; za którem idąc m ło ­

dzi naśladowcy taką zgubę swoiey zrządzili oyczyznie.

2. Żydzi nawykli do rozum ow ań  oyców  swych, mie­

li  u  siebie od naydawnieyszych czasów  trzy sekty, za 

pierwszą szli E ssen czy k o w ie , za drugą Sadduceusze, a 
za trzecią Faryzeusze; chociaż o wszystkich tych sektach 

powiedziałem  w  drugiey  xiędze w o y n y  żydowskiey, ie­

dnak poczytuię nie od rzeczy każdą tu znich osobno 

opisać.— •

3 . F aryzeusze prowadzą wstrzemięźliwe ż y c ie ,  i od- 

dalalą się od wszelkich rozkoszy, idąc szczególnie za tem, 

co  im rozum  wystawia dobrem , k tóreg o  przepisy usi­

łu ią  bronie wszelkiem i sposobami, szanuią zwierzcliność

i  niepowazaią się przeciwic  ie y  ustanowieniom. C h o ­

ciaż wszystko co ty lko dzieie się na świeeie przypisuią 

przeznaczeniu, iednakowo nieodrzucaią i Avolności cz ło­
wieka; twierdząc, źe p o d o b a ło  się Bogu pod w iad o m e- 

rai prawami p o łączyc  nieodmienny przeznaczenia w y ­

ro k  z zezwoleniem  czło w ieka, azehy on zostawał zaw­

sze wolny skłonie się do w ystępku lub  cnoty. W ierzą  

także w  nieśmiertelność duszy, i ze prowadzący cnotli­
w e  lub  występne życie odbieraią pod ziemią nadgrodę 

lu b  karę: pośledni w  wiecznem zamknięci b yw aią  w\ą - 
zieniu, a pierwsi maią w olność p o w ró c ić  znowu do 

życia. Przez takie swoie rozumo\vania, taką zrobili sobie  

w  narodzie powagę, że wszystkie religiyne obrządki, ta 

koż m odlitw y i przynoszenie ofiar, odprawialą się ie­

dynie p o d łu g  ich n a u k i , i wszystkie miasta wielką 

przyznały  im p o ch w a łę  tw ierdząc, że oni tak życiem  

iako i s łow am i są iedyni naśladowcy cnoty.

Ą. Sadduceusze zaś rozumuią że dusze ludzkie ra­

zem giną z d a ł e m ,  nic niechcą zachowywać prócz za. 
Tom 1 1 1 ,  . 28
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konnego prawa. Poczytuią chwalebną rzeczą ‘dyspulo- 

w anie  z swemi nauczyciehami o tey mądrości za którą 
oni sami idą. Chociaż do ich sekty mało przystaie, lecz 

trzymalący się oney są nayznacznieysi ludzie. W  sp o­

łeczności nie chcą do nlc/.ego należeć; a kiedy z przymu­

su sprawuią laki urząd państvvie, w te n c z a s  zgadzaią 

się z Faryzeuszam i, inaczey b ow iem  nie m ó g łb y  ich na­

r ód  znosić.

5 . Esscnczykow ie czyli Essei Avszystk0 co ty lko dzie- 
ie się na świecle przyznaią po dległem  w ła d z y  samego 

Boga. W }zn alą  nieśmiertelność duszy, i sądzą ze cz ło -  

wiekoAvi o nic bardzley starać się nie potrzeba, iak o za­
chowywanie prawdy. Oni p o syła ląc  dary  do kościoła  

nie odprawiaią w  nim przynoszenia ofiar; dla tego ze 

świętsze maią obrzędy: dla tey  przyczyny ule b yw ałą  
wpuszczani do powszechnego kościoła, lecz osobno od- 

prawuią swoie kapłańskie obrzędy. W  reszcie ludzie ci 

bardzo obyczaynl;  i baw ią  się samem tylko rolnictwem . 
Sprawiedliwość Ich, którą przewyzszalą G reków  i Bar- 

b arów , i którą przez w ie le  w ieków  dystyngwowali się, 

zasluguie  na zadziwienie. Maiątki m iędzy niemi są w spól­

n e ,  b o g a ty  tyle u żyw a  swych dostatków ile i nic nie 

m aiący. P o d łu g  tych praw ideł  zyie więcey, iak cztery  

tysiące mężów, którzy ani zon nie poymulą ani n ie w o l­

n ik ó w  m leć  nie staralą się, poczytuiąc ostatnie niespra­

w ie d l iw o ś c ią , a pierwsze po dległem  wielu niespokoyno- 
ścioni i k łó lulom : dla  tego więc mleszkaią oddzielnie

i iedni drugim  uslugulą. Nad roślinami i owocam i sta­

nowią dozoi'ców z kapłańskiego stanu, którzy  o zapas 

zboza i innych do iedzenla potrzeb  maią staranie.—  

P orządek życia u wszystkich iednaki. Bardzo w ie le  ma­

ią oni podobieństwa do D ak ó w  nazywanych Polistam i.
6. Pi ■ócz tych trzech sekt, ów Juda G a lll leyczyk  

w prow adził  ieszcze i czwartą, którey n aśladow cy cho­

ciaż w r e s z c ie  zgodni z Faryzeuszami, lec z  tyle kocha­

ią wolność, ze bronią iey z zadzlwlalącą stałością, po- 

czyiuląc iednego Boga w ładcą  swoim  i rządcą. Oni
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za nic |)OC/ytuiij ulratę swoiego życia , lub stanie siq 

przyczyną naysroższey kaźni swych krewnych i przyia­

c i ó ł ,  b y le  n ienazyw ac kogo ko lw iek  z luJzi swym  p a ­

n e m ’, że zaś ta sekta wszystkim b y ła  w iadom a, więc 

ia o zadziAviaiącym uporze iey naśladowców pisać w ię­

c e y  nie b ęd ę, nie dla boiażni iżby czylaiący n iedowie­

rzali  te m u , lecz dla tego że powątpiewam dobrać s łów  

dla wyrażenia tak rzadkiego rozsrożeniu się 1 zanicwa- 

żenla Avszelkiey boleści. Naostatek więc i tym fanaty­

zmem glup l zaraził się naród, a wreszcie srogiemi p o ­

stępkami m leyscow cg o  rządcy Hessiusza F lora  przypro­

wadzony b y ł  do tey ostateczności i desperacyi że oderw ał 

się od llzymian. Łecz  la na tym kończę opisanie będących 
w  Judei filozoficznych sekt.

2.21

R O Z D Z I A Ł  IŁ
Heród i Filip iakie dla uczczenia Cesarza zhu- 

dowali miasta. O następstwie Arcykapłanów i 
mieyscowych rządców, co sie stafo z Fraatem 
i  Parthami.

K - w lr y n  wziąwszy na skarb cesarski pozostałe po A r­

chilalu pieniądze, i skończywszy spisanie maiątków Avy- 

n ik le  w  trzydziestym siódm ym  roku po otrzymanem przez 

Cesarza  przy A kcium  nad Antoniuszem zwycięstwie, z ł o ­
ż y ł  Joazara maiącego zayście z narodem, z arcykaplań- 
skiey dostoyności i oddał one Ananiaszowi synowi Sytha. 
Herod zaś i F ilip  obięli swoie posiadłości którycli Ijyli 

czterowłastnikami. I leród um ocnił miasto Sej)forę i zro­

b i ł  go ozdobą i stolicą c a łey  Galilei. P o te m  W ilh a ram - 

fthę takoż miasto o b w ió d ł  mureni i nazwał J u l ia d ą o d  

imienia Julii żony cesarskiey. Podobnie i F il ip  o z d o ­

b i ł  budow lam i Paneadę leżącą u źródeł Jordanu i na­

zw ał  ją Cezareą: zro bił  także miastem wieś W iw saidę 

na> duiącąslę  niedaleko od leziora, geniiisaretskiego, na-
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pclnlł ii| mieszkańcami i bogactwem i nazwał Julią od 
imienia cesarskiey córki.

2. W  czasie rządów Koponiego który iak się wyzey 
powiedziało, przybył do Judei z Kwirynem, następu- 
iący zdarzył się przypadek. W  święto Przasników na­
zwane od nas Paschą, kapłani mieli zwyczay odmykać po 
północy bramy kościoła. W  ten czas zaś gdy one b y ły  
otworzone, niektórzy zSamarytanów wszedłszy potaiemnie 
do Jerozolimy, rozrzucili po przysionku i po całem koście­
le człowiecze kości. Dla tego odtąd oprócz zachowy­
wanego w te uroczystości zwy'^czaiu, nie wypuszczano ich 
do kościoła, ale nawet daleko większą nadzwyczayną sta­
wiano przy nim straż. Po przeyściu zaś pewnego cza­
su Koponi powrócił się do Pizymu, a na mieyscu iego 
obiął rząd Marek Amwiwi, przy którym umarła Salomea 
siostra Heroda, zapisawszy Julii, Jamnią z całem swem 
mieyscowem zwierzchnictwem, Fasailldę stoiącą na po­
lach, i Arclillaldę przy którey rośnie mpóstwo palm ro­
dzących naysmacznieysze owoce. Amwiwiego zmienił 
Anani Ruf, za którego rządu umarł August Cesarz dru­
gi Imperator rzymski, zostaiąc na ti onie pięćdziesiąt siedm 
la t ,  sześć miesięcy i dni dwa (z tey liczl)y lat należy 
•wyłączyć czternaście, w którycli miał ko4egą swym 
Antoniego) zyląc siedmdziesiąt siedm lat. Na iego miey­
sce wstąpił Tybcryusz Neron, syn Livii zony iego. Ten 
Ijył trzecim Imperatorem Rzymskim; posłał on, na miey­
sce Ananiego Rufa; do Judei Walerego Grata, któren 
w prędce po swem przybyciu zlozył z Arcykapłaństwa 
Ananiasza, a na iego mieyscu postanowił Jzmaela syna 
Faby; lecz i ten w prędce pozbawiony b y ł  tey godno­
ści, którą Grat oddał Ełeazerowi synowi Ananiasza Arcy­
kapłana. Po wy iśc ra roku obięte było od Eleazara arcy- 
kapłaństwo, a oddane Symonowi synowi Kamithy: gdy 
zaś i ten nie więcey roku na tey zostawał godności, więc 
wstąpił na iego mieysce Józef, nazywany inaczey Kala- 
fa. Takim sposobem Grat rządząc Judeą iedynaście lat 
wrócił się nareszcie do Rzymu; a po nim wziął rząd nad 
Judeą Pontius Pllatus.http://rcin.org.pl



3. Lccz czlcrowłastnlk Ileród maiąc szczęście po- 
eyskać wielką przyiazń Tyberyusza, zbudował na iego 
cześc miasto, i nazyyał one Tyberyadą. Miasto te lezy 
w naylepszey stronie Galilei, podle iezlora Gennisaret- 
sklego i od którego niedaleko nayduie się wieś nazwa­
na Animausz, maiąca cieplice. Miasto le zasiedlone b y ­
ło  róznemi ludźmi, a osobliwie Galileyczykami, z których 
niektórzy iako nayduiący się w poddaństwie u Heroda 
zmuszeni byli siedlic się woneni, chociaż w Ich liczbie 
naydowała się pewna liczba i znacznych ludzi. Przy­
puszczeni byli do sledlenia się w niem i ubodzy ludzie, 
zebrani z mieysc różnych , W’ ich liczbie byli i tacy,
o których zadney nie można było powziąść wiadomo­
ści czyli oni byli wolnemi.—  Jednakowo wszystkim 
tym mieszkańcom skladaiącem się z wielkiego mnóstwa, 
dane b y ły  wielkie dostatki i prerogatywy. Żeb y  się zaś 
przywiązali nazawsze do mieszkania w  tem m ieście, Ile- 
ród swym kosztem zbudował dla nich domy i rozdał im 
własne swe p o ła , wiedząc ze mieszkanie na tey ziemi 
przeciwne b y ło  żydowskim zwyczaiom i prawom: gdyz 
dla pobudowania Tyberaydy roskopanych było  wiele 
na tem mieyscu nayduiących się grobów: a prawo na­
sze osiadłych na takich mieyscach poczytuie na sledni 
dni nieczystemi.

4. W  tymże czasie zyc przestał Fraat król Par­
thów, Ijędąc pozbawiony życia przez intrygę Fraataka 
syna swego z następuiącey przyczyny. Fraat maiąc sy­
nów z praw'ego łoza, utrzymywał dawniey za nałożni­
cę iedną niewolnicę włoszkę, imieniem Fermusę, przy­
słaną mu dawniey między innemi podarunkami od Juli­
usza Cesarza: po przeyściu zaś pewnego czasu, dla iey 
piękności roskochał się w niey i spłodziwszy z nią sy­
na Fraataka, ożenił się z nią.—  Fermusa zostawszy 
iego zoną, ile razy z nim rozmawiała, starała się 
zawsze skłaniać ażeby zrobił następcą swoim iey sy­
na. Lccz na koniec widząc ze wszystkie iey usiłowa-
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nia będą nadaremne, iezeli nlewynaydzle iakiego inne­
go środka do oddalenia od Tronu prawych dzieci Fra- 
ata, namówiła inęza swego, ażeby on synów swych po­
syłał do Rzymu zaivladnlkami, ze zaś trudno było królowi 
nieusluchac Fermusy, przeto posiał tam onych. Fra- 
alak zaś sam tylko będąc wychowywany i do panowania 
przysposabiany, z nleukonlentowanlem zastanawiał się, 
ze długo potrzeba mu będzie oczekiw ac tego czasu kiedy 
oyciec sam odda mu panowanie, z tey więc przyczyny, 
pozbaw ił życia oyca za pomocą matki swoiey, z którą 
podług rozchodzącey się wieści miał niegodziwe społ- 
kowanie. Lecz gdy po tych dwuch zbrodniach, to iest 
oycobóyslwie, i tak niegodziwey miłości, znienawidzo­
ny został od poddanych, więc nim się umocnił na tre­
nie przez dostateczne slly, wygnany b y ł  z państwa i na 
wygnaniu zginął. Po iego śmierci znacznieysi Partho- 
wie, przekonywaiąc się ze państwo nie może bydź porzą­
dnie rządzono bez prawego króla, i ze król ten powi­
nien bydź ze kr'vi Arsakidów, gdyz Państwo i tak iuz 
wiele ucierpiało sromoty z małżeństwa z Avłoszką, przy­
w ołali do siebie przez posłów Oroda. Ten cliociaz po­
chodził ze krwi królewskiey, lecz przez swoią srogośc i 
niehidzkośc stał się nienawistny narodowi, b y ł  albowiem 
mściwego i gnIcwIIw'cgo charakteru. Zrobiony w'IęcbyH:
i przeciw niego spisek, któren pozbawił go zycla,laić* 
niektórzy powiadaią w czasie biesiady; gdyz zwy^czay byt 
u Parthów chodzie na uczty z mieczami, lecz większa 
część upewnia, ze ubity b y ł  na polowaniu. Po czem w y­
słano poselstwo do Rzymu prosząc o danie soljle na 
króla iediiego ^zakładników, posiany ŵ ięc b y ł  do nicłi 
bonon naygodnieyszy z pomiędzy braci. Sądzono allio- 
wlem o nim zo on może otrzymać to szczęście które 
podawały mu dwie naywiększe w*" świecie Imperye, to 
iest swoia i oyca. Lecz barbarzyńcy w'prędce zmienili 
swe zdania, będąc z natury niestali i w iarołomni, oso­
bliwie w takich wypadkach, kiedy poczytywali się nle- 
ukotentow^anemi z swego wyboru, gdyz przyznawali to
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za krzywdę swoią bydź poslusznemi rozkazom niewolnika, 
n a z y w a i ą c  tak króla swoiego byłego w Rzymie zakładni­

kiem i powiększaiąc przez to nazwisko swoią własną z nie- 
wagę. Znośnieyby b y ło ,  mówili oni, gayby l^arlhowie 
zmuszeni byli orężem przyiąc takiego królu; niż w czasie 
j)okoiu sami na siebie ściągnęli taką sromotę. ł^osłali więc 
natychmiast posłów, dla przywołania do siebie Artabana 
panuiąeego w ten czas w  Medyi i pochodzącego ze krwi 
Arsacydow. Ten sldoniwszy się na ich prośbę przybył 

 ̂z woyskiem w icłi granicę. Ze zaś Donon wyszedł na spo­
tkanie go z l ’arlhami, z których ieszcze większa częśc' trzy­
mała iego stronę, więc Artaban zwyciężony b y ł  av bitwie 
i uszedł w Medyiskie góry. Jednakże po nieiakim czasie 
zebrawszy wielką kupę zwiódł znowu z Bononem bitwę i 
tak zupełnie go poraził, że Bonon z małą liczbą sw’oich 
żołnierzy przymuszony b y ł  uiść do Sclewkii. Artaban zaś 
między rozsypanemi i uciekaiącemi barbarzyńcami zro­
biwszy straszny pobóy, powrócił się do 1’Ltezyioutu z zwy­
cięskim swoim woyskiem; i od tego czasu zaczął panować 
nad Parthami. Bonon zaś wszedłszy do Armenii chciał 
przynaymniey zostać królem w tem państwie, d la tego  
więc wysłał poselstwo do Rzymu. Lecz gdy prozbie iego 
odmówił Tyberyusz znienawidziwszy go za iego leni­
stwo, a przy tem obawiaiąc się Parthów grożących woyną 
przez posłów, przeto pozbawiwszy się wszelkiey pano­
wania nadziei, tem bardziey że możnieysi Ormianie mie- 
szkaiący w Nilacie przeszli na stronę Artabana, oddał się 
w ręce synowi rządcy prowincyonalnego syryiskiego. 
Który ZAAażaiąc łjywsze iego w Rzymie wychowanie, 
trzymał go przy sobie w S y r y i , a zaś Armenią Artaban 
- ôddał pod rząd Grodowi iednemn z swych synów.

5. Tegoż czasu umarł i Rulioch król Komageński, 
po śmierci którego wyniknął między ludem i znaczniey- 
szemi wielki spór, tak dalece że obydwie spór wiodą­
ce strony w ysłały  posłów do Rzymu. Znacznieysi pro­
sili żeby ich państwo obrócone b y ło  w Rzymską pro­
wincyą, a lud nawykły /yć pod rządem królów prosił
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O króla. Za wyrokiem przeto Senatu posłany b y ł  Ger- 
manik^dla przyprowadzenia do porządku interesów na 
wschodzie. L e c z  ta w ypraw a, iak gdyby umyślnie prze­
znaczona [mu by ła  od szczęścia, dla tego izby ostatnią 
stała się w iego życiu. K iedy albowiem on w tey stro­
nie chciał doprowadzić wszystko do spokoyności nale- 
zytey, pozbawiony b y ł  życia przez iiTtrygę Pizona, o czem 
w innem mieyscu opowiedziano będzie.

226

P i O Z D Z I A - Ł  IIL

Bunt żydów przeciwko Plfatowi. O Jezusie Chry^ 
stusie. Co sie stafo z Pawlina i żydami mie  ̂
szkaiącemi w ^Rzymie.

X iłat rządca krain Judei przeprowadziwszy z Cezarei 
do Jerozolimy na zimowe stanowiska wcysko, wniósł 
razem z niem do miasta chorągwie, maiące na sobie 0- 
brazy  cesarskie j chcąc przez to wywrócic prawo ży­
dowskie zakazuiące nam robić takowe wyobrażenia. P o ­
przednicy iego szanuiąc to prawo cliociaz wnosili da 
miasta cliorągwie, lecz niemaiące na sobie takich w yo­
brażeń ludzkich. Piłat zaś nie maiąc na to względu, 
wprowadziwszy do miasta sekretnie w nocy woysko po­
stawił Avśród niego te cliorągwie. Lud zaś dowie dziaw- 
szy się o tem,pozniey skupiwszy się ‘w  wielkiem mnóstwie 
w Cezarei, przez wiele dni prosił Piłata, ażeby on ra­
czył te obrazy prz enieść w inne mieysce. Lecz gdy Pi­
łat nie skłaniał się na proźby żydów, obawiaiąc &ię przez 
to 'zrobić niesławę osobie cesarskiey, a zydzi nie prze­
stawali prosić go; więc on siodmego dnia uzbroiwszy 
sekretnie swych żołnierzy, sam. wszedł na wyniesione 
zrobione w cyrku mieysc e , iako bardzo sposobne dla
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ukrycia zasadzki. A gdy źyclzi zaczęli go znowu o to 
samo prosie, więc on dawszy znak żołnierzom roska­
zał im okrążyć ich, i groził ws/yslkim śmiercią, ieźeli 
się iiieuspokoią i nic rozeyclą po domach swycli. I^ecz 
żydzi padłszy na ziemie i obnażywszy swoie szyic krzy­
czeli,  źe cliętniey źądaią nmrzeć, aniżeli dopuścić na 
ruszenia świetności swoiego prawa. W  ten czas Piłat 
zdziwiwszy się takiey ich stałości, roskazał natychmiast 
odprowadzić znowu do Cezarei chorągwie.

2. Kusił się takoż Piłat zrobić w Jcrozoliiiiie wo­
dociąg na rachunek kościelnego złota, tę wodę przed­
sięwziął b \ ł  prowadzić od źródła odległego na dwieście 
stadyów (*) od miasta. Lccz ten iego zamiar zdał się 
żydom nie potrzebnym, którzy zebrawszy się do wielu 
tysięcy dawali mu znać przez swoie narzekania zeby za­
niechał tego swego [)rzedsięwzięcia, a niektórzy z nicli 
lak się często av tłumie takim zdarza wielce mu zło­
rzeczyli. Piłat więc pasłał wielkie mnóstwo żołnierzy 
przebranych w żydowskie odzienie i pod tem maiących 
ukryte puginały, roskazawszy im okrążyć żydów, sam 
zaś polem roskazywał buntownikom ażeby rozeszli się 
do swych domów. Lecz gdy żydzi zaczęli go Iźyć, vvięc 
on dał znak umówiony wprzódy żołnierzom: a-ci wy- 
konywaląc iego roskazy z większą nad iego roskaz srogo­
ścią, winnych i niewinnych bez braku zabijać zaczęli. 
Wszelako gdy i w tenczas żydzi nieodstępovvali od swe­
go uporu, więc będąc zabijani przez uzbroionych nie 
maiąc sami w ręku żadnego oręża, iedni padli na miey­
sc u ,  a drudzy zranieni powrócili do domów; i tak smu 
Inyni sposobem skończył się ten ł)unt.

3. Tegoż czasu^był i Jezus, mąż mądry, ieźeli tyl­
ko nie mało będzie nazwać go mężem. Ponieważ on 
tworzł zadziwiaiącc dzieła; był nauczycielem tych któ­

rzy z ukontentowaniem przyimuią prawdę ; i pociągał do 
siebie wielu naśladov\ców tak z żydów iako i pogan.

2a7

( i ) Dlugo.-ic Statlij łokci 2i5.
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Ten byF Chrystus, którego chociaż Piłat za oskarżeniem 
przez znacznieysze osoby z naszego narodu ivsknzał na 
śmierć krzyzową •, wszelako kochaiący go wprzódy, nie 
przestali i w ten czas kochac go. On albowiem trzecie­
go dnia po swey śmierci pokazał się im znowu żywy 
podług przepowiedzenia Proroków, którzy lak to, iako 
i wiele innych godnych zadziwienia rzeczy przepowie­
dzieli o niem. Od iego Jmienia nazwane plemie Chrze- 
ścian nayduie się i dotąd.

4. Około tegoż czasu pomięszało żydów nowe nie­
szczęście; i w samym Rzymie w świątyni Jzydy, sromotne 
trafiło się zdarzenie. Wspomnę wprzódy o obrzydliwem 
postępku ofiarników Jzydy, a potem opiszę nieszczęśli- 
wości iakie opanowały żydów. W  Rzymie była iedna 
niewiasta imieniem Paulina, niemniey z urodzenia iako 
i obyczayności swey znakomita, przytem bogata, pię­
kna, młoda, a co więcey bardzo stateczna. Oddana b y­
ła w zamęście Satuniino\vi, mężowi, w niczem iey nieu- 
stępuiącemu. W  tey Paulinie zakochał się Decius Mund 
ieden z nayznacznieyszych rycerzy Rzymskich. Gdy ża­
dney niemiał nadziei podeyśc iey cnoty podarunkami, gdyż 
Paulina przesyłane od niego naywiększe dary ze wzgar­
dą odrzucała, przeto Mund tem większą ieszcze za­
palił się ku niey miłością: tak że za okazane iednego 
razu przez nią pobłażenie iego namiętności obiecał iey 
dwakroć stotysięcy Attyckich drachm. Gdy zaś^Pauiina i 
wtenczas została nieporuszoną, więc on nie mogąc znieść 
daley gwałtowney namiętności, postanowi! skończyć 
głodem dręczące go życie , i ten swóy zamiar nieod­
miennie wykonał by, gdyby się o tem nie dowiedziała 
t y ła ,  pozostała po iego oycu, wyzwolcnica nazwiskiem 
Jda. Kobieta ta wydoskonalona we wszelkich intrygach i 
podstępach, narzekaiąc na iego upor, który okazywał 
chcąc wykonać zgubne swoie przedsięwzięcie, przyszedł­

szy do niego, starała się rozmowami swemi rospędzać 
tęsknotę iego i czyniła mu niewątpliwą nadzieię, że on
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za iey staraniem osiągnie żądany skutek u Pauliny. Po­
nieważ zaś Mund z ukontentowaniem skłaniał się na iey 
proźby, więc ona napomknęła mu, ze iey tylko potrze- 
l)a pięćdziesiąt tysięcy dracłini dla przełamania statku 
tey niewiasty. Orzeźwiwszy tym sposobem młodziana 
i wziąwszy żądane przez nią pieniądze, wybrała dła do­
pięcia swego zamiaru zupełnie inny sposób nad te któ­
rych używali pomagaiący namiętności Munda; przeko­
nywała się albowiem widocznie że Paułinę w żaden spo­
sób nie można było pozyskać pieniędzmi. Wiedząc zaś 
że miała uszanowanie dla bogini Jzydy, wymyśliła na­
stępuiący wybieg. Przyszedłszy do niektórych ofiarni- 
ków Jzydy, i jinaiąc z nimi w swoim interessie prze­
stronną rozjnowę, gdy iey zaprzysięgli, że nikonui nie 
wydadzą iey sekretu, a przytćm co było  daleko ieszcze 
skuteczniey gdy im pokazała złoto, z którego zaraz dwa­
dzieścia tysięcy, drugie zaś dwadzie^ścia po uskute- 
czeniu czynności, dac im ołjiecywała, odkryła im mi­
łość młodzieńca i prosiła, ażeby oni ile możności po­
starali się znaleźć sposobność mogącą podać zadosyć 
uczynienie iego namiętności.—  Ofiarnicy omamie­
ni mnóstwem złota podięli się wypełnić iey proźbę i 
starszy z nicłi poszedł natychmiast do Pauliny. Jak tyl­
ko wpuszczony b y ł  do iey pokoiu, prosił ią iżby po­
zwoliła pomówić z sobą na osołiuości bez świadków. 
Zyskawszy zaś iey pozwolenie, powiedział iey, że on przy­
słany do nley od boga Anubisa, który roskochawszy się 
w Iey piękności roskazał iey przyiść do kościoła swe­
go. Paulinie wiadomość la pokazała się bardzo przy­
iemną, tak dalece że chwaliła się przed przyiaciół kami 
swoiemi z tego łionoru, iakiego zrobił ią godnem Anu­
bis, i odkryła nawet mężowi swemu, żc naznaczona by­
ła leśĆ wieczerzą, i rozdzielać łoże z Anubisem. Mąż zna 
ląc statek żouy^swey pozwolił na to bezprzecznie. Pauli­
na więc poszła do kościoła 1 iadła w nim wieczerzą. Gdy 
zaś nastąpił czas spania, więc ofiarnlk zamknął wszys­
tkie drzwi i zgasił będące wewnątrz kościoła światło,
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wpuścił (lo nlcy Munda, ukrywaiącego się naprzód w ko* 
ściele, z którym ona przepędziła noc całą, będąc w tem 
rozumieniu, ze ona czyni tę powolność Anubisowi. Gdy zaś 
ten mniemany bóg od niey oddalił się wprzód niżeli obu­
dzili się inni oflarnicy, nlewledzący o tym oszukaniu, Pa­
ulina więc przyszedłszy rano do męża swego rozpowia­
dała mu o pokazaniu się Anubisa, i przed wszystkie­
mi swemi przyiaciołkami rozwodziła się przestronnie 
nad swolem szczęściem Wszelako rówiennlce iey wcho­
dząc ściśle w rozbiór tey czynności, po części iey nie-

• wierzyli, poczęści dziwili się, wiedząc ile była stateczną 
iak szlachetną miała duszę. Lecz trzeciego dnia po 

tem przypadku Mund spotkawszy się z nią , powiedział 
iey otwarcie: « Paulino, lak ia poczytuię się szczęśli- 
« wym , ze ty ustąpiłaś mi dwakrocstotyslęcy drachm , 
« które mogłaś była przyłączyc do twego maiątku, i speł- 
« niłaś niecierpliwość moiey żądzy. Mnie nic do tego 
K ze odrzuciłaś od siebie z pogardą Munda; lecz la ukry- 
« waląc się pod Imieniem Anubisa cieszyłem się ządanem 
<i przezemnie szczęściem » — > Paulina zaś lak tylko dowie­

działa się o tak niegodziwym z sobą postępku, rozdarła o- 
dzlcnle sw ôle, l^odkryła natychmiast mężowi swoiemu całą 
obrzydliwość użytego względem nleŷ  podstępu, prosząc 
iiżeby'  ̂ nlezostawlł bez zemsty znieważałącego iey honor. 
Salurnin nieomieszkał donieść o tem Imperatorowi, Ty- 
Leryuszowi; który po surowem dobadaniu tey czynno- 
ności, roskazał winnych ofiarników powiesić na krzy­
żach, razem z Jdą, lako spraw^czyną ich zguby i w’yna- 
lezlclelką tak podstęj)nego wymysłu. Polem roskazał 
zwalić do fundamentu i sam kościół i bałwan Jzydy 
wrzucić w rzekę Tyber. Munda zaś miał dosyć uka­
rać wygnaniem, wiedząc ze gw'ałtowność namiętności 
do iakiego postąpienia znagliła go mimowolnie. —  
Taki koniec wzięła intryga ofiarników, którzy zplu- 
gawlli kościół Jzydy. Lecz chcę ia teraz Avspomnieć i
o tem, lak wyżey obiecałem, co się w lenczas zdarzyło 
z mleszkalącemi w Rzymie żydami.
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5. Pewny bardzo złych obyczaiów źyd zbiegły z swey 
oyczyzny dla boiaźni zasłużoney przez siebie podług 
prawa kaźni, mieszkaiąc w ten cza s  w Rzymie, robił się 
tłomaczem Moyżeszowego prawa: i przybrawszy do sie- 
ł)ie trzech ieszcze zupełnie sobie podobnych towarzy­
szów, skłonił iedną znaczną rzymską niewiastę imieniem 
Fulw ią , która podług ich nauki przyięła prawo M oy- 
żesza, ażeby posłała od siebie w dar do kościoła Je­
rozolimskiego złoto i purpurę. Gdy zaś oszust te da­
ry odebrał od niey i wziął w swe ręce , więc rozstraci 
one wraz z towarzyszami swoiemi na swe rospusty, na 
ten nawet koniec starał się one wyłudzić u Fulwii.— 
Gdy się dowiedział o tem oszustwie Tyberyusz od przy­
iacieła swego Saturnina męża Fulw ii, który podług 
proźby żony swoiey doniósł mu o zrobiouey iey krzy 
wdzie, roskazał wszystkich żydów wygnać z Rzymu. Po­
dług tego cesarskiego roskazu, wybrano z nich przez kon­
sulów cztery tysiące ludzi do woienney służby i posłano 
na wyspę Sardinią; którzy zaś szanuiąc ustawy swey oy­
czyzny upierali się póyść do oney, srodze ukarani by- 
b'. Takim sposobem za szalbierstwo czterech ludzi wszys­
cy zydzi byli wygnani z miasta.

23 I

U o  z ; d  z I A «t IV.

PTynikty miedzy'^:Samarytanami bunt, których 
wielu zabiia Pitht. Skarga na Pifata od zydów  ̂
i co zrobii' ?Vitelliusz u żydów i Parthów.

X^ym czasem i Samarytanie nie ł)yll spokoynemi, gdyż 
zrobił między niemi zamieszanie Ieden oszust, siaraiący 
się przez wszelkie sposoby pozyskać przycliylność ludu, 
poczytuiąc za nic kłamstwo i oszukanie; rozkazywał on
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wszystkim iśc za sobą na górę Garizim, mianą od Sama- 
rytanów za świętą, gdzie obiecywał im pokazać święte na­
czynia przez Moyzesza w ziemi ukryte. Samarytanie uwie­
rzywszy mu, wzięb’ się natychmiast do oręża, i zastano­
wiwszy się w pewney wsi nazwaney Tyrathaba, przyimo­
wali do siebie wszystkich iednomyślących chcąc w wiel­
kiey liczbie weyść na wspomni oną górę. Lecz Piłat drogę 
tę którą oni na nią weyść gotowali się, opanował pierwey 
i osadził konneni i pieszem woyskiem, które wdawszy się 
w bitwę z Samarytanami, iednych z nich pobiło, innych 
rozproszyło, a niektórycli w niewolę zabrało, z których 
znacznieysi śmiercią ukarani byli.

2. Po ukończeniu tego buntu, celnieysi Samaryta­
nie posłali od siebie posłów do Witteliusza męża konsu­
lowskiey dostoyności, będącego w tęn czas rządcą pro- 
wincionalnem Syryi z zaniesioną skargą do niego na P iła­
ta , o to :ż e  on pozabiiał niesprawiedliwie wielu ich ziom­
ków , i ze Samarytanie nie w tym zamiarze zebrali się do 
Tyrathaby, ażeby wyłamywali się z pod władzy Rzymian, 
lecz zeby upewnić sobie schronienie przed surowością i 
gwałtownością Piłata. Witteliusz więc posłał Marcellego 
przyiaciela swego do Judei, dla wymierzania sprawiedli­
wości, rozkazawszy Piłatowi iechać do Rzymu dla uspra­

wiedliwienia się przed samym Cesarzem w zaniesionych 
na niego od żydów skargach. Takim sposobem Piłat prze­
pędziwszy lat dziesięć na rządzie Judei, wyiephał śpiesznie 
do Rzymu z rozkazu Witt j ll iusza , któremu bynaymniey 
nie śmiał się przeciwić. Lecz przybycie iego uprzedził zgon 
Tyberyusza.

3. Witelliusz zaś przedsięwziąwszy podróż do Judei j 
przybył do Jerozolimy w tym samym czasie, kiedy ob­
chodzone było święto nazwane I^aschą. Ze zaś przyjęty 
był od żydów z naywiększą okazałością, więc uwolnił na­
zawsze Jerozolimskich obywateli, od płacenia w ybiera­
nych od wszelkicłi prod uktów akcyz, i pozwolił im szatę 
arcykapłańską, ze wszystkiemi należnemi do niey ozdo­
bami, chronić podług dawnego zwyczaiu w kościele, któ­
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ra w ten czas chroniona była w wieży Antonia zwaney 
z następuiącey przyczyny. Jeden z żydowskich arcykapła­
nów nazwiskiem Hirkan, pierwszy tego imienia, zbudo­
wawszy niedaleko od kościoła wieżę, po większey części 
przepędzał w niey swoie życie. Ze zaś szala ta była pod 
własnym iego dozorem, albowiem prócz niego nie wolno 
było  nikomu w nią się oblekać, więc ón składał ią za­
wsze dla chronienia w tem swoim mieszkaniu, gdyż w y­
chodząc do miasta powinien był brac na siebie zwyczay. 
ne swoie odzienie. Naśladuiąc Hirkana, iego synowie i 
wnuki zachowywali w następnych czasach ten zwyczay. 
Lecz Herod stawszy się królem żydowskim, i zrobiwszy te 
wieżę obszernieyszą i wspanialszą iak była w przódy na­
zwał ią Antonią, od imienia przyiaciela swego Antoniego, 
i szalę arcykapłańską zatrzymał w tem mieyscu w którem 
dawniey była, wnosząc że naród nieodważy się na żaden 
przeciw niego bunt gdy oną szalę miec będźie w swoiey 
mocy. Po Herodzie syn iego Arcłiilay będąc iego następcą 
podobnymźe postępował sposobem. Lecz Rzymianie zro­
biwszy z królewstwa iego prowincyą swoią, wzięli pod 
moc swoią i tę szatę, i złożyli ią dla chronienia w muro­
waney budowli pod pieczęcią kapłanów , i dozorców ko­
ścielnych skarbów , przy którem mieyscu codzień rządca 
zamku zapalał światło. Siedmią zaś dniami przed uroczy­
stością tenże rządca w^ydawał ią Arcykapłanowi, który o- 
czyściwszy ią podług swoiego zwyczaiu odprawiał w niey 
kapłańskie obrzędy i po skończeniu onych, odnosił znowu 
drugiego dnia świąt do tegoż domu gdzie się ona chroni­
ła. Tak robiono każdego roku w czasie trzech w ielkich 
świąt, w dzień postu. Witelłiusz zaś pozwolił tę szalę po­
dług starodawnego zwyczaiu miec pod dozorem samym 
kapłanom, i dał rozkaz rządcy zamku iżby on wcale do te ­
go nie mieszał się, daiąc im wolność gdzie chciec oną chro­
nię i kiedy zechcą oney używać. Zrobiwszy tę dogodność 
żydom, ¡przeznaczywszy Arcykapłanem na mieyscu Józefa 
nazwanego Kaifaszem, Jonatliana syna Arcykapłana Ana- 
nasza powrócił sam do Antiochiii
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4 . Przyszło w tym samym czasie do Witelliusza pi­
smo od Tyberyusza rozkazuiące mu zawrzeć przyiacielski 
z wiązek z Artabanem Królem Parthów, ponieważ Cesarz 
bał się, ażeby Artabau] zavv^oiowawszy Armenią iiieprzyią- 
cielskiemi krokami ważnieyszego uszkodzenia niezrobił 
Imperyi; i dla tego pisał do Witelliusza , ażeby on na ta­
kiey tylko umowie mógł się spuście na iego przyiaźń, le­
żeli Artaban przyszłe do llzymu zakładników, a osobli­
wie syna swoiego. Odebrawszy więc Witelliusz takie pi-, 
smo od Cesarza, starał się uląc wielkiemi pieniędzmi * 
skłonie łwerskiego 1 Alańskiego królów, ażeby natych­
miast wydali woynę Artabanowi. Lecz cl królowie cho­
ciaż nie chcieli skłonie się do żądania Witelliusza *, wsze­
lako pozwolili przeyścia przez swe państwa Scythom otwo- 
rzy>\ szy Im kasyplyskle wrota. Cl wszedłszy w kraie Par­
thów , odebrali od nich znowu Armenią i roznieśli po 
wszystkich ich prowincyach pożar woienny, z którego zgi­
nęło wiele znacznieyszych Parthów, a nawet i sam syn 
królewski z wielką liczbą swoiego woyska , i całe pań­
stwo mieczem i ogniem opustoszone było. Prócz tego W i­
telliusz przekupił niektórych krewnych i przyiaciół kró­
lewskich , i przez nich starał się pozbawić życia samego 
Artaban a. Lecz Artaban dowiedziawszy się o zastawio­
nych na siebie sidłach, i nie nayduiąc żadnego do rato­
wania się sposobu, będąc w niebezpieczeństwie utraty 
życia wśród nayznakomitszych osób, i wnosząc że nay- 
wlernieysi lego przyiaciele, udaiąc tylko przychylność do 
niego, szukaią sposo bności przeyść na stronę nieprzyia _ 
cielską, uciekł szczęśliwie w wyższe Satrapstwa, i po nleia- 
kim czasie zebrawszy z Dagów i Saków silne woysko, pod­
bił znowu pod m oc swoiij swych nieprzyiaciół, i obiął 
znowu rząd kraiów swioych.

5 . O tem tak szczęśliwem powodzeniu oręża Ar­
ta bana, dowiedziawszy się Tyberyusz, roskazał Wltel- 
lluszowl starać się o związek z nim. Ze zaś i Artaban 
na to przełożenie chętnie się zgodził •, przeto zlechali się 
z Wlttelliuszem u Eufratu, i spotkali Ieden drugiego na

2 3 4

http://rcin.org.pl



środku zrobionego przez rzekę mostu, maiąc przy sobie 
straż swoią. W  tem mieyscu gdy zawarli między so­
bą związek, Herod czterowlastnik przylmował ich obu­
dwóch w wspaniałym wśród mostu rozbitym namiocie. 
Artaban z swey strony posłał zakładnikiem do Rzymu 
syna swego Daryusza z wielą podarunkami, w których 
liczbie naydował się i ieden źycł imieniem Eleazar, sledni 
łokci wysoki, a dla takieV wielkości nazwany Gigantem. 
Po ukończeniu tych umów, Wittellusz wrócił się do An­
tiochii, a Artaban do Cabllonil. Lecz Heród chcąc wprzód 
uwiadomić T yb eryusza , o wzięciu od Artabana zakła­
dników, wysiał do niego goriców z pismem, w którem 
opisał wszystkie okoliczności bywszego między W itcliu- 
szem a Artabanem zjadzdu, tak dalece ze posłanemu od 
WIteliusza nic się nie zostało o czem by mógł uwiado­
mić Cesarza, Witcliusz odebrawszy od Cesarza odpowiedź 
uwiadamlaiącą go źe mu luź Heród wprzód o wszystkiem 
doniósł, uraził się bardzo na Heroda, i powiększaiąc tę 
swoią krzywdę więoey iak była w samey rzeczy, dotąd 
pokrywał lę niechęć pokąd za panowania Kala nie zem­
ścił się nad nim.

6. W  tem czasie umarł ł^ilip l)rat Heroda, dwuna­
stego roku iedynowłastwa Tyberyusza, swego panowa­
nia nad TrachonemGawlonItydą i Bataneą w trzydziestym 
siódmym. Byt on bardzo łaskawym dla sAvych podda­
nych i miał wrodzoną skłonność do pokoiu; cale więc 
źycIe swoie przepędził w swych posiadłościach. Jeżeli 
gdziekolwiek wychodził z dom u, ule wielu wybierał lu­
dzi dla swey assystencyl, i roskazywał wszędzie nosić 
za sobą krzesło na którem usiadłszy, odprawiał sądy i 
karał winnego lub usprawiedliwiał nie słusznie pocią­
ganego. Skończył życie w Julladzie I pochowany b y ł  z o- 
sobllwszą ws[)anIałoścIą w tym samym grobie, któren 
za życia swego sam sobie zbudował. Ze zaś potomstwa 
nie zostawił, więc posiadłość iego przyłączył Tyberyusz 
do prowincyi Syryiskiey; z tem iednak, ażeby dochody 
z oney w teyże posiadłości składane i chronione były.

3o
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R O Z D Z I A t V.

Herod czterow^astnik wdaie sie wwoyne zkró-
c J c

lem arabskim, który rozbija iego woysko, —  
Śmierć Jana Chrzciciela. Przybycie do Jero­
zolimy IFitelliusza. O Agryppie i o ęvielkiem 
Potomstwie Herodowem.

O k o ł o  tychże czasów wyniknęła niezgoda między Arc- 
t«! królem Petei i Herodem z następuiijcey przyczyny.— 
Heród ożeniwszy się z córką Arety króla, żył z nią dłu­
go w'związku małżeńskim._ Lecz potem wyiechaw&zy
do Rzymu dla niektórych swych interessów i zaiechaw'- 
szy do brata swego Heroda nazywaiącego się inaczey 
Filipem, urodzonego zin ney  matki, tak silnie zakochał 
się w żonie iego będącey córką Arcykapłana Symona 
Herodyadzie córce Aristobula obudw'óeli ich brata, a 

^siostrze wielkiego Agryppy, że ośmielił się skłaniać ią 
do małżeństwa z sobą. Z e  zaś Herodyadzie, takowe prze* 
łożenie niebyło przeciwne, więc zgodzili się pomiędzy 
sobą, ażeby ona po powrocie Heroda z Rzy'mu przyie- 
chała w dom iego; on zaś z swey strony obowiązany był 
oddalić od siebie córkę Arety. Zgodziwszy się pcd lug  
tey umowy poiechał Heród do Rzymu. Po ukończeniu 
zaś w nim swych interesów powróciwszy do domu, 

pierwsza żona iego dovviedziawszy się o umowie iego 
zHerodyadą, prosiła Heroda wprzód niżeli dowiedziano 
się o tey taiemnicy, ażeby posłał ią do zamku Macherim- 
ta , leżącego między Arabiją i granicami kraiów Heroda, 
nie wydawszy mu się wcale z swoiem przedsiew'zięciem. 
Heród bynaymniey się nie spodziewaiąc żeby ona mogła 
wiedzieć o nowem iego małżeństwie posiał ią tam. Lecz 
ona wprzód ieszcze posławszy do Macher^mitu uwiado­
m ię  o sobie, zamek zaś ten w ten czas naydował się
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w mocy ley oyca', prtybyła ¿o w towariyaiwie
iednego tylko Arety urzędnika, klóren wszelkie dla po­
dróży iey zrobił przygotowanie*, a ^ am tąd  pospiesaa- 
iąc do Arabii, przepowiedziana będąc przez iednego do 
drugiego mieyscowego rządcy, przybyła w krótkim czasie 
do Oyca swoiego, i powiedziała mu zamiar Heroda; ze 
zaś po tem zaraz w p rzód y  nastąpił spór o granicę pola 
Gamalitsklego, więc obadwa władcy, zebrawszy woyska, 
zaczęli woynę przez swych dowódców. Lecz w iedney 
silney bitwie Herodowe woysko, zdradzone przez nie­
których zbiegów, wygnanych z kraiów Fllippa a służą­
cych na iego zołdzle, na głowę pobite było. Po czem 
Heród nie zaniechał w krzywdzie swey zanieść skargi do 
Tyberyusza, któren rozgniewawszy się na zuchwałość 
Arety, pisał do Witelliusza, ażeby on obiawił woynę 
Arecle, i przyprowadził go żywego więzach lub iego 
głowę do niego przesłał. Takow y roskaz gotował się 
wykonać rządca prowineyonałny Syryiski.

2. Niektórzy zydzi zgubę woyska przypisywali ka­
rze na Heroda od Boga zesłaney, na zemszczenie się za 
śmierć Jana przezwanego Clirzcicielem, ponieważ on ro­
skazał odebrać życie temu sprawiedliwemu mężowi, po- 
budzaiącemu żydów do cnotliwego zyoia, nauczaiącemu 
ich ,  zeby oni strzegąc pomiędzy sobą prawdy, ku Bo­
gu zaś zachowuiąc powinne uszanowanie, przystejpywa- 
li po tem do chrztu. „  Omycie to przepowiadał on im; 
„  wten czas będzie podobaiące się Bogu, kiedy w y będzie­
cie używać go nie dla samey czystości c ia ła ,  lecz i dla 
oczyszczenia siebie od występków, zgotowawszy ku 
prawdzie serca wasze. ’ Ze zaś lud zachwycony tą ie­
go nauką zbiegał się do niego av wielkiem mnóstwie; 
Heród więc boiąc się ażeby taka męża tego moc, nie 
popi-owadziła do odstąpienia od niego iego podda­
nych, którzy gotowi byli wszystko zrobić za lego radą, 

osądził za rzecz pożyteczną, pierwey, niżeli wyniknie 
iakie w narodzie zamieszanie, odląć Janowi życie, ani­

żeli samentiu podpadłszy pod iakie nieszczęście, potem
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iiapróźrile źalowad tego. I tak Jan z przyczyny tako­
wego podeyrzenia Heroda, osadzony b y ł  w więzy, i ode­
słany w wyżey rzeczony zamek Macherunt i w tym pozba­
wiony byl życia. Po iego śmierci żydzi sądzili, że nastą­
piona woyska Herodowego zguba, była zemstą Boga za 
śmierć tego męża. (̂  ) •

3. Witelliiisz zaś przygotowawszy się do zaczęcia 
woyny z Aretą i wziąwszy z sobą dwa legiony i pewną 
liczbę letko uzbroionych woysk z przysłaną od związko­
wych królów iazdą, pośpieszył ku Petrze i wprędce przy­
b y ł  do Ptolomaidy. Po wystąpieniu z tego miasta, gdy 
chciał z swem woyskiem przechodzić [>rzez Judeą, zna­
cznieysi tego kraiii obywatele wyszedłszy na iego spotka­
nie, prosili, iżby on nie pi:zcchodził z swćm woyskiem 
przez icli państwo, przekładaiąc, że oni podług zwyczaiu 
kraiowego nie mogą dopuścić, iżby przez ich ziemię nie­
sione by ły  na chorągwiach o b r a z y  ludzkie, których u Bzy- 
miau było  wielkie mnóstwo. Witelliusz więc skłaniaiąc się 
do ich prośby, odmienił swoie postanowienie i rozkazał 
iść woysku przez lak nazwane wielkie pole, a sarn z Hero­
dem i swoiemi przyiaciołami poiechał do Jerozolimy, dla 
przyniesienia Bogu ofiary w czasie następuiącego u żydów 
święta. Przybywszy do Jerozolimy i i)ęd¿łC przyięty od 
żydów z wszelką osobie iego przyzwoitą czcią, przemie- 
szkał tani dni trzy, w których przeciągu złożył z arcyka- 
plańskićy godności Jonatliana, a dał onę Theothilowi 
bratu iego; czwartego zaś dnia odebrawszy przez pismo 
wiadomość o śmierci Tyberyusza , rozkazał żydom przy- 
siądz na wierność Kaiowi następcy iego; i zwróciwszy 
z drogi woysko swoie, rozpuścił one na zimowe stano-

(*) Ewangeliczna historya wystawia in n j przyczynę, dla którey 

Jan S. pozbawiony byi życia jirzez Heroda; to iest: że on nayduiąc 

się w więzieniu , strofował Heroda o bezbożną miłość względem żony 

brata iego Filipa , o którey wyże'y trochę i Józef wspomina. Lecz za 

-co Jan S. osadzony byt w więzieniu , ew'angelia zamilcza. Powsze­

chne więc w narodzie ku temu Prorokowi uszanowanie, o które'm 

fwiadczy Józef, może bydi prawdziwą przyczyną uwięzienia Jaixo- 

wcgp.
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Aviska, nie maiąc iuz więcey władzy zaczynać woyuy pod 
nowym Imperatorem. Powiadaią, ze Areta dowiedziaw­
szy się o wyprawie Wilelliusza, przepowiedział z lotu 
ptaków, że w żaden sposób stać się to nie może, żeby to 
woysko doszło do Petry, dla tego że w prędkim czasie 
umrze, albo daiący .rozkaz woynę tę zacząć, albo speł- 
niaiący g o ,  albo nakoniec ten przeciw którego wszczęta 
ta woyna. Poczem Witelłiusz wrócił się do Antyocbii. 
Agryppa zaś, syn Aristobula, rokiem przed śmiercią T y ­
beryusza przyiecliał do Rzymu, dla poprawy niektórych 
swych interesów u lmj)Ciatora. Lecz wprzód niżeli zacznę 
opowiadać o tym znamienitym żydowinie, opiszę cokol­
wiek obszerniey rozsypane podróżnych mieyscach Hero­
dowe potomstwo, tak dla tego: że ono wiele należy do 
moiey historyi, iako i dla tego, żeby pokazać tu wszech- 
mocność opatrzności Boga , upew'niaiąccgo nas przez przy­
kład Heroda, że ani naylicznieysze pokolenie, ani nay- 
wyższa władza ludzka , nie moga stać długo bez prawo- 
wrerności. Tego  albowiem tak potężnego króla potom­
stwo, bez wątpienia bardzo liczne, prawie do szczętu 
zniszczone zostało. Ten zaś przykład ile może służyć do 
poniżenia jiychy ludzkićy, tyle przeciwnie los Agryppy 
wprowadzić powinien każdego w zadziwienie. Gdyż on 
z człowieka partykularnego nad spodziewanie wszystkicłi 
ludzi doścignął do naywyższey władzy. 1 cliociaż o Hero- 
dowćy familii pisałem iuż, wszelako teraz przełożę o niey 
obszernlćy;

Ą. Wielki Herod z Maryamny córki Ilirkanowey miał 
dwie córki: iedna z nicłi imieniem Sałompsia wydana była 
przez oyca swego w zamęście za l^asaila , w drugim sto­
pniu brata ieŷ , który b ył  synem Fasaila brata Herodowe­
go; druga zaś Kipra wyszła za Antipatra, bywszego wnu­
ka Herodowego po Salomei siostrze iego. Ożeniony z Sa- 
lompsią Fasail miał z niey pięcioro dzieci: Antipatra, He­
roda, Alexandra, i dwie córki Alexandrę i Kiprę wyszłą 
późniey za mąż za Agryppę syna Aristobulowego; Alexan- 
drę zaś poiął nieiaki Timei Cypry iczyk, człowiek znaczney
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familii, za którym ona bezdzietnie umarła; lecz Kipra 
przyniesła Agryppie dwóch synów Agryppą i Druza, i trzy 
córki W eronikę, Maryannę i Druzyllę. Z tych dwóch 
synów Druz umarł małoletnim. Oyciec zaś ich Agryppa 
wychowany b y ł  razem z innemi bracią swemi Herodem 
i Aristobulem, gdyz i oni byli dziećmi Aristobula syna 
wielkiego Heroda, urodzonemi z Weroniki córki Kosto- 
wara i Salomei siostry Herodowey. T ych  synów swoich 
Aristobul po wykonaney na sobie i bracie swym Alexan­
drze kaźni zostawił małoletniemi. Lecz gdy przyszli do 
lat zupełnych, więc Herod brat Agryppy ożenił się z Ma­
ryamną córką Olimpiady, wnuczką Heroda wielkiego po 
córce, która naydowała się wzamęźciu za Józefem, synem 
Józefa brata Herodowego, i miał z nią syna Aristobula. 
Drugi zaś brat Agryppy Aristobul wszedł w małżeństwo 
z Jotapą córką Sampsygerama króla Emeskiego, i miał 
z niey córkę, która była g łucha, i nazyv/ała się także Jo­
tapą. T o  było  wyzey rzeczonych trzech braci plemię, 
Hero dia zaś siostra ich wyszła za Heroda, syna wi'elkiego 
Heroda, urodzonego z Maryamny córki Arcykapłana Sy­
mona, i urodziła córkę Salomeę: po którey urodzeniu 
postanowiwszy naruszyć oyczyste prawa, porzuciła pierw­
szego męża swego Heroda, będącego czterowłastnikiem 
Galilei , weszła w nowy związek z Herodem rodzonym 
iego bratem; Salomea zaś córka ićy oddana była za syna 
Herodowego czterowłastnika Trachonitańskiego. Ze zaś 
ten umarł bezdzietny, więc ożenił się z nią Aristobul syn 
Heroda brata Agryppy i miał z nią trzech synów, Heroda. 
Agryppę i Aristobula, z którey liczby składało się potom­
stwo 1'asaila i Salampsii. Lecz Kipra urodziła Antipatro- 
wi córkę iednego / sobą imienia, z którą ożenił się Alex 
Elkija , s y n 'A lc x o w ,  i miał także z nią córkę Kiprę- 
W'^spomnicni wyżey odemnie bracia Antipatra, Herod i 
Alexander, pomarli bezdzietnie. Lecz Alexander, syn 
wielkiego Heroda, stracony przez oyca, miał dwóch sy­
nów Alexandra i Tygran a , urodzonych z Glafiry cói ki 
Archilaia, króla Kappadocyiskiego. Młodszy z nich T y
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gran h}i królem w Armenii, a będąc pod sądem w Rzymie 
umarł bezdzietny. Alexandrowi zaś urodził się syn na­
zwany Tygraiiem po imieniu brata sAvoiego, który także 
p r z e z  Nerona posłany b y ł  na króla do Armenii, i miał 
w niey syna Alexandi a, ożenionego pole'ni z Jotapą córką 
Antioclia, króla Kamageiiskiego, i zrobionego przez W e- 
spazyana królem na wyspie nayduiąccy się w Cylicyi. 
Wreszcie cale Alexandra [)łemię w samem prawie dzieciń­
stwie porzuciło oyczystą religią, a przylgnęło do obrzę­
dów i zwyczaiów pogańskicli. Inne zaś córki łleroda 
wielkiego, co do iedney zmarły bezdzietnie. Lecz w y­
liczywszy wszystkie!) potomków Heroda wielkiego, którzy 
dożyli naw'ct do panowania Agryppy, pozostaie teraz opo­
wiedzieć o tym ostatnim , iakich doświadczył on w życiu 
swoiem przypadków, iak z nich w yszedł, i iakim spo­
sobem doścignął do naywyższego stopnia dostoyności 
i władzy.

R O Z D Z I A -Ł VL

Król Agryppa wyiezdza morzem do Rzymu do Ty  ̂
beryusza Cesarza. Za oskarżeniem przez swego 
wyzwoleńca osadzony w wiezieniu. P'Jypusz- 
ozony z niego przez Kaia i zrobiony królem 
w czterowfaśnicłwie Filipowem.

uĄi

1 o przeyściu pewnego czasu po śmierci Herodowey, 
Agryi)pa mieszkaiąc w Rzymie i obcuiąc zawsze z Druzem^ 
synem Imperatora T yberyusza, pozyskał przychylność 
i Antonii małżonki starszego Druza, która szanuiąc W e­
ronikę matkę iego,  życzyła sol)ie podwyższyć ićy syna. 
Ze zaś Agryppa z natury byt  wielkoduszny i szczodry, 
ukrywał więc doskonale swoie skłonności, boiąc się 
urazić swoiey matki rozrzutnością. Lecz po śmierci W e ­
roniki maiąc wolność rządzenia sobą, rozproszył dostatki
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swoie częścią na roskosznc zycle, częścią przez nieumiar- 
kowaną Iioyność, którą szczegółniey okazywał dla wyzwo­
leńców; cesarskich, spodziewaląc się w potrzcbnem zda­
rzeniu miec od nich pomoc. Dla tego więc w' królkim 
czasie przyszedł do tak łjlednego stanu, źe nie mógł iuz 
daley mieszkać w Rzymie, szczegółniey dla tey przyczyny, 
ze Tyberyusz po śmierci syna swoiego, zakazał pokazy­
w ać się sobie wszystkim iego przyiaciołom, ażeby widząc 
ich , nie wznawiać swoiego udręczenia.

2. Z takich przyczyn Agryppa siadłszy na okręt po­
płynął do Judei, w wielkim smutku, frasuiąc się, źe roz­
proszył wszystkie swoie pieniądze, i nie miał czem zaspo­
koić swoich wierzycieli, a których było w iele ,  i którzy 
wszystkie lego uwaźaH poruszenia, zeby się gdzie przed 
niemi nie skrył. W  tey ostateczności nie wiedząc co robić, 
a przytem będąc dręczonym od wstydu i źalu nad dawne- 

mi swemi postępkami, oddalił się do zamku łdumeyskle- 
go iMalalhy, gdzie zamyślał się zabić. Lecz doAvledziaw^szy 
się o ićm żona iego K ipra, starała się przez wszelkie spo­
soby odprowadzić go od tak zgubnego przedsięwzięcia. 
Pisała ona o tem i do Ilcrodyady siostry ie g o , która we­
szła w nowe małżeństwo z czterowlastnikiem Herodem  ̂
daiąc iey wiedzieć, lak rozpaczne Agryppa przedsię­
wziął postanowienie, i iakie smutne okoliczności dopro­
wadziły go do tak biednego stanu. Przy tćm prosiła i e y ,  
zeby ona iako iedney z nim krw i, podała mu swoią po­
moc , i postarała się skłonić do tego i męża s w o ie g o , 
naśladuiąc ią, klóra wszystkich wynayduie sposobów do 
ulżenia iego nieszczęściu, cliociaż nmley od niey posiada 
dostatków. Takiemi Kipry staraniami Agryppa przez sio­
strę i iey męża ze swoiey osobności wyclągniony odebrał 
od niey rozkaz mieszkatiia w Tyberyadzle , na wiadomey 
na utrzy manie się iego p»ensyl i z urzędem naczelnika mia­
sta. Lecz ta Heroda dla Agryppy przychylność n ie d łu g o  
trw a ła ,  chociaż ona nie mogła odpowiadać wszystkim 
potrzebom iego krewnego. Gdy  ̂ ałł30wlem nie daleko od 
Tyru  byli razem nauczcie i przy trunku, ieden drugie-
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iiiii przyniawiał, Herod wyrzucał Agryppie ubóstwo i zc 
mu dale na utrzymanie się pensyą, czem Agryppa tak był 
ugryziony, ze uiechał do Flakka rządcy prowincyonal­
nego Syryyskiego, z klórem mieszkaiąc w  Rzymie miał 
wielką przyiaźń.

3. Będąc zaś łaskawie od Flakka przyięty, został się 
u niego na mieszkaniu wraz z Arystobulem, który b y ł  ie­
go bratem , lecz b y ł  z nim w wielkiey niezgodzie, clio- 
c ia z  nieprzeszkadzaiące'y im obydwóm, korzystać z przy­
iaźni konsula , i okazy waney im od niego przyzwoitey ucz­
ciwości. Wszelako Arystobul trwał zawsze w nienawiści 
ku Agryppie , i potąd ićy nie zaniechał, pókąd nie wpro­
wadził go w niełaskę u Flakka, uzywszy do tego za na­
rzędzie następuiące zdarzenie. Mieszkańcy Damaszku ma­
iąc spór 2 Sydończykami o granicę swych kraiów;, i prze- 
łozywszy sprawę tę dla rozsądzenia F lakkow i, lak tylko 
dowiedzieli się, ze Agryppa b y ł  w laskach u konsula, 
prosili g o ,  izby on pomógł im obiecawszy mu za ton ie  
małą summę pieniędzy. Agryppa z wielką ochotą podiął się 
tey pomocy. Lecz Arystobul dowiedziawszy się o obieca­
nych mu pieniądzach oskarżył go przed Flakkiem ; który 
przekonawszy się o prawdzie tego oskarżenia, wypowie­
dział Agryppie swoią przyiaźń. Agryppa więc z tey przy­
czyny przyszed łszy  do wielkiego niedostatku przybył do 
P tolom aidy , a nie nayduiąc nic nigdzie do swoiego utrzy­
mania się przedsięwziął popłynąć morzem do Włocli.  Lecz 
nie maiąc pieniędzy, rozkazał Marsyuszowi wyzwoleńco­
wi swoiemu starać się przez wszelkie sposoby pożyczyć 
gdzie onych. Marsyusz więc poszedł do Prota wyzwoleń­
ca Weroniki matki Agryppy, któren podług iey testamen­
tu miał zapisane sobie dobra zwane Antonią, i prosił go , 
ażeby wziąwszy skrypt pożyczył Agryppie pieniędzy. Prot 
powiedziawszy mu, źe Agryppa i tak iest mu dłużny, ka­
zał iednak Maryuszowi napisać skrypt na dwadzieścia ty­
sięcy attycklch drachm, wytrąciwszy sobie zaraz zgóry dwa 
tysiące pięćset, będąc pewny, ze Agryppa potrzebuiąc pie­
niędzy przystanie ua tę lichwę. Takim sposobem Agryppa 
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dostawszy pieniędzy pr/ybył do Anlhedonu, i nalazłszy 
tam okręt postanowił popłynąć na nim. LeczGcrenniusz K a ­
piton rządca Jamuii dowiedziawszy się o iego przyieździe , 
posłał swoich źohiierzy, żądać od niego oddania trzech 
kroć sto tysięcy srebra , które mieszkając w Rzymie , obo­
wiązany był zapłacić do skarbu cesarskiego; z te'y przy­
czyny zmuszony był Agryppa zostać się w Anthedonie. 
Z  początku udawał że chce zapłacić te pieniądze, lecz 
odbiwszy w nocy od portu uiechał do Alexandryi, w któ­
rem mieście prosił pożyczenia sobie u Alexandra Alawar- 
cha dwóch kroć sto tysięcy srebra. Chociaż zaś Alexander 
iemu odm ó w ił, wszelako dał te pieniądze Kiprze żonie ie­
go , którę on tak za wielkie przywiązanie do męża, iako 
1 za inne cnoty poważał. Gdy więc Kipra dała mu od sie­
bie skrypt, Alexander wyliczywszy zaraz w Alexandryi 
pięć talentów, resztę pieniędzy obiecał mu dać za przy­
byciem swoim do Dykearchii; boiąc się stratności Agry[<- 
py. Kipra zaś wyprawiwszy męża swego do W io c h ,  sama 
z cłziećmi swoiemi powróciła się do Judei.

4. Przybywszy Agryppa do Puteoli posiał pismo do 
cesarza Tyberyusza mieszkaiącego wtenczas na osobności 
w K a p re i , w tem piśmie wyrazi!: że przyiechał dla złoże­
nia powinnego osobie iego uszanowania, i prosił go , iżby 
mu pozwolił stawić się przed sobą w Kaprei. Tyberyusz 
odpisał mu natychmiast z wielką łaskawością, daiąc mu 
wreszcie poznać , że się cieszy z powtórnego iego do sie­
bie przyiazdu; iak tylko zaś przybył do niego , przyiął 
go z takiem ukontentowaniem , iakie w swćm piśmie wy­
raził. Jednakże drugiego dnia gdy przyniesione mu było 
pismo od Gerenniusza Kapitona , w którem on d on osił, 
że Agryppa, pożyczywszy ze skarbu trzykroć sto tysięcy 
i nie zapłaciwszy onych w naznaczonym czasie , uciekł 
od niego, pozbawiwszy go zupełnie nadziei odebrania 
tych pieniędzy, tak się tem uraził, że zakazał mu zupeł­
nie dotąd nie bywać u dworu, pókąd nie zapłaci całego 
długu. Lecz Agryppa niezalękniony tem gniewem cesarza, 
prosił Antonii matki Germanika i Klaudyusza będącego 
potem eesarzem o trzykroć sto tysięcy, życząc sobie za po
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mocą tych pieniędzy utrzymać się w łasce cesarskiey. An- 
loniia pamiętna na matkę iego Weronikę, z którą miała 
ścisłą przyiaźń, i ze sam Agryppa razem z Klaudyuszem 
był wychowany, dała mu żądaną liczbę pieniędzy, któ­
remi zapłaciwszy do skarbu dług , zaczął znowu mieć 
przystę[) do cesarza, który wręczył mu swoiego wmika , 
dla tego tylko, izby mu tow arzyszył, gdy będzie wycho­
dzić z domu. I tak Agryppa obdarzony dobrodzieystwami 
Antonii powziął wielkie uszanowanie dla Kaia iey wnuka, 
bardzo szanowanego od wszystkich przez przywiązanie do 
oyca iego. A tem czasem pożyczywszy u nieiakiego Thalla 
wyzwoleńca cesarskiego, rodem Samarytanina, dziesięć tŷ - 
sięcy, zapłacił dług Antoniny, resztę zaś tych pieniędzy 
użył na usługi Kaia , i od tego czasu zaczął doświadczać 
więcey od niego zaufania,

5. Pewnego dnia gdy Agryppa iechał razem z Kaiem 
w kolasie, i gdy się wszczęła między nimi rozmowa o 
Tyberyuszu , Agryppa na osobności wymówił się, że ży­
czyłby, iżby prędzey Tyberyusz iemu iako godnieyszemu 
ustąpił Imperyi. Te słowa podsłuchał Ewtichiusz wyzwo­
leniec i stangret Agryppy i wtenczas milczał, lecz potem 
gdy go Agryppa obwiniał o skradzenie sukn i, co w samey 
rzeczy było , i kiedy zbiegłszy poymany został, przypro­
wadzony był do Pizona rządcy miasta; więc powiedział 
m u, że on ma do odkrycia cesarzowi pewną taiemnicę 
tyczącą się łjezpieczeństwa iego osoby. Dla czego Pizon 
posłał go związanego do Kaprei, gdzie trzymany był liar- 
dzo d łu g o, Tyłjcryusz albowiem postępował w wszelkich 
sprawach opieszalcy nad wszystkich królów i samowład- 
ców. Nigdy on, nie wytrzymawszy przez czas długi, nie 
przypuszczał do siebie posłów , i nigdy nie przemieniał 
rządców pi owincyi i miast , chyba gdy pomaHi; Z tey 
przyczyny zaniedbywał dopuszczać dia wysłuchania wię­
źniów. Gdy zai pewnego czasu przyiaciełe iego zapytali 
się dla czego on zawsze odkładał sprawy i interesa, na to 
odpowiedział: •« Ze przypuszczenie posłów dla tego od- 
n kłada,żeby poprędkiem onych wysłuclianiu drugich do
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a niego nie przysłano, i zeby nie b y ł  w potrzebie powlór- 
« nie ich przyymować i odsyłać. Powierzoiii) zaś raz wła- 
« dzę, dla tego na długo przy iednych zostawia, źeł)y tćm 
« oszczędzić poddanych swoicii. Ponieważ kaźden rządca 
« zwyczaynie skłonny bywa do wziątków , i którzy z nich 
« postanowieni bywaią nie na zawsze,ale na krótki cząs ci 
« nie iviedząc o czasie zmiany siebie z większą grabią 
<i lud chciwością. Jeżeli zaś zostawieni bywaią dłuzey na 
« swych urzędach, więc zadośćuczyniwszy swey chciwo- 
« ści, naostatek nie tak gwałtownie zdzieraią, przeciwnie 
« zaś, ieżeli wiedzą o prędkiey swey zmianie, więc dla 
« nasycenia ich chciwości nie wystarczy cały podległy im 
a naród : dla tego źe spodziewaiący się wprędce bydź 
«uchyleni od swego urzędu, z tem większą grabią lud 
« chciwością im mniey do tego pozostaie im czasu. Do- 
« wodził to nawet przykładem mówiąc : l ’ewien czlo- 
« wiek pokryły ranami, leżąc na ziem i, cierpiał wielką 
« niespokoyność od mnóstwa m uch, obsiadłych około 
« ran iego. Przypadkiem nalazł go ieden przechodzień ,
• i myśląc źe lak b y ł  słaby, źe nie mógł się sam im obro- 
<i nić, przyszedłszy blisko gotował się oganiać to robac- 
« two. Gdy" zaś raniony zaczął go prosić, iżby się nie tru- 
« d z i i , więc ten zapytał o przyczynę dla czego on nie 
a chce uwolnić się od cierpienia przez muchy. Pierwszy 
« na lo odpowiedział, źe on spędziwszy ie więcey mu holu 
u przyczyni , tc albowiem napiwszy się do sytości krwi 
a z maleryą, nie tak silnym boiem na niego napadaią, lecz 
« kąsaią trochę Iźey. Jeżeli zaś po odpędzeniu tych przy- 
« lecą nowe głodne, więc mnie i tak iuź zmęczonego wy- 
(i ssą na śmierć. Dla tych przyczyn, mówił daley Tybe** 
« ryu sz, i ia oszczędzaiąc moich poddanych , iuź i tak 
«zniszczonych, nieczęsto  posyłam odmieniać ich rząd- 
« ców,ażeby oni tak iak muchy ostatnićy z nich nie wyssą 
» li krwi, co osobliwie wtenczas może nastąpić , kiedy oni 
n przy zwyczayney'  ̂ swoiey chciwości będą się ol)awiać, źc 
« zdobycz wprędce będzie wyrwana z rąk ich. « T o  co 

powiedziałem o charakterze Tybei Yusza dowodzi samo 
doświadczenie , gdyż rządząc Imperyą dwadzieścia dwa la-
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ta , dwóch tylko  do Judei posłoł rządców, Grata i Mitata 
nu zmiantj pierwszego : podobnym sposobem postępował 
i z innemi narodami. Wysłuchanie zaś więźniów iak on 
mówił dła tego odkładał, ażeby oni będąc prędko ukara­
ni nie uwolnili się od cierpień , iakie zasłu/yli za swoie 
występki, lecz dłuzey siedząc w więzieniu dl uźszćni ^do­
tknięci byli cierpieniem.

6. Z tey przyczyny i Ewtichiusz nie prędko był dla 
wysłuchania dopuszczony, lecz trzymany był w więzieniu 
Po wyiściu zaś pewnego czasu, gdy Tyberyusz przybył 
z Kaprei doTuskulanu prawie na sto stadyi odległego od 
miasta; to Agryppa prosił Antonii, ażeby za ićy staraniem 
wysłucłiany był Ewtichiusz w swćm iego oskarżeniu. Ze 
zaś Antoniia w wielkie'm była u Cesarza poszanowaniu, tak 
z przyczyny pokrewieństwa iako zona brata iego Druza, 
iako i za swoie pełne cnót przymioty, gdyż on a zostawszy 
po śmierci męża w kwitnącćy ieszcze młodości, zostawała 
w dow ą, i wyrzekłszy się powtórnego małżeństwa, cho­
ciaż August radził ićy iść za kogo by cliciała, prowadziła 
nieskażone życie. A przytem zobowiązała ona dla siebie 
Tyberyusza szczególnieyszą dobroczynnością. Gdy albo­
wiem zrobiony b y ł  przeciw niemu wielki spisek przez Se- 
iana, iednego z przyiaciół iey męża, i wielkie w ów czas 
maiącego znaczenie z przyczyny władzy nad pretoryań- 
skiemi rotami, i gdy do tego przystąpiło wielu nie tylko 
Senatorów, lecz i całe woysko, więc ten naostatek tak się 
stał mocnym, iż pewnie udałoby się Ścianowi, ieźeliby 
Antoniia śmiałością i swym rozumem nie zniweczyła Śc­
iana chytrości. Jak tylko ona dowiedziała się o tym nie­
godziwym zamyśle, opisała go ze wszystkiemi okoliczno­
ściami, i oddawszy pismo Pallantowi naywiernieyszemu 

niewolnikowi swoiemu, posłała go z nićm do Tyberyusza 
do Kaprei. Cesarz dowiedziawszy się o tćni od niey, 
ukarał Ściana i iego wspólników, a Antoniią w większem 
iak pierwey zaczął mieć j)Oszanowaniu, i okazywał iey 
zupełną ufność. Itak przez tę Antoniią proszony będąc 
Tyberyusz o wysłuchanię Ewtichiusza, powiedział: że
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ieżeli Ewtichiusz oskarżył kłamliwie Agryppę z krzywdą 
iego osol)y, to za to dosyć iuż odemnie ukarany; ieżeli 
zaś z dobadania naydzie się oskarżenie iego prawdziAve, 
więc Agryppie należy się obawiać, ażeby staraiąe się o uka­
ranie wyzwoleńca, nic obróci! kaźni na siebie samego. 
Agrypi)a dowiedziawszy się o te'm od Antonii, najusilnie'y 
ią prosił,  ażeby (a sprawa roztrząśniona by!a. Ona więc 
na nalegaiące iego prośby skłaniaiąc się, nalazłszy sposo­
bną [)orę, gdy Tyberyusz po obiedzie niesiony !>ył w le­
ktyce, przed którym szli wnuk iey Kaius i Agryppa, a 
sama szła obok niego, zaczęła go piosic, ażeby zE w ti-  
chlusza wyciągnione było  wyzni^nie. Lecz Tyberyusz 
powiedział: ś"WMadczę się o Antoi.iio ! bogami, że nie z mo­
iey woli, ale szczególnie na prośbę twoią zrobię to. l na­
tychmiast rozkazał Makronowi, następcy Ściana, przypro­
wadzić do siebie Ewiicbiusza, co zaraz wykonane było. 

Tyberyusz natychmiast spytał g o , co ôn ma powiedzieć 
na takiego człowieka, który udarował go wolnością* 
Na co Ewtichiusz odpowiadaiąc, rzekł: » O Monarcho! 
« gdy na iednym powozie iechali Kaius i Agryppa, a ia 
«c siedziałem przy nogacli icli, to po wielu wzaiemnych 

» między sobą rozmowacli Agryppa powiedział: O gdyby 
" Kaiu , starzec nasz, sprózniw'szy  ̂ prędko mieysce, prze- 
n znaczył ciebie iedynowładcą świata. Tyberyusz albo- 
« AA icm w nuk iego wcale nie będzie nam przeszkadzać^ 
« gdy strącony przez ciebie zostanie; a przez to świat cały 
n cieszyć się będzie szczęściem, którego i ia będę ucze- 
« stnikiem. « Tyberynsz uwierzywszy temu, a ł)ędąc 

V, prłiód ieszcze nickontent z Agryppy, że opuściwszy T y ­
beryusza wnuka iego syna Druza, w którego assystencyi 
bydź mu rozkazał, pośw’ięclł się ¿upełnie Kaiowi; obró­
ciwszy się do Makrona rzekł: nałóż na niego okowy. Lecz 
iMakron czyli źle zrozumiawszy^ do kogo ściągał się ten 
rozkaz, czyli zupełnie nie sądząc, ażeby wymierzony był 
do Agryppy, oczekiwał od Tyberyusza lepszego wyiaśnie- 
nia iego nakazu. Tym czasem  Cesarz obszedłszy wokoło 
mieysce końskich wyścigów i obaczywszy stoiącego
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Agrvppę, i C(Sz! powiedział Makronowi, czyliż nie kaza­
łem Cl okować go. Gdy zaś Makron ieszcze go zapytał, 
kogo okuć rozkazuie? Agryppę, odpowiedział z gniewem. 
Wtenczas Agryppa udawszy się do próśb, przypominał 
mu syna iego, z którym razem wychowywał się, i T y b e ­
ryusza, przy którym pełnił sluzbę dozorcy, nic iednali 
pomodz nie mogło, nawet łzy iego; więc straż cesarska na­
łożywszy na niego tak iak był w j)urpurze okowy, popro­
wadziła go. Ze zaś w ten czas ł^yły wielkie upały, a przy 
obiedzie pił l)ardzo mało wina, więc uczuł wielkie pra­
gnienie, przytem targał go wielki smutek i gniew; oba- 
czywszy więc iednego z niewolników K aia ,  Tliamnasta 
zwanego, niosącego w naczyniu wodę, prosił go o nią.
A gdy ten podał mu ią, więc on napiwszy się, rzekł mu: 
pachole! ten czyn liu twemu posłuży szczęściu; iak tylko 
oswobodzę się od tych więzów , ule zaniedbam u Kaia wy­
starać się dla ciebie o wolność, dla tego, że mnie więźnio­
wi nie wymówiłeś się ziobić dobroczynności. Dotrzymał 
on tego i nadgrodził tę zrobioną sobie usługę; gdyz zo­
stawszy królem wyrobił dla Tłiamnasty przez usilne swe 
])rośby wolność u Kaia, gdy ten został Cesarzem, i zrobił 
go swoim rządcą , a po śmierci swoiey zostawił go dla 
usług Agiyppy syna swoiego i Weroniki swey córki. Sam 
zaś będąc w godności królewskiey, umarł w głębokiey 
starości. Lecz to stało się późniey.

7. Agryppa trzymany ieszcze w więzacli stał iednego 
czasu  ̂z wielą innymi więźniami przeciw pa łacu , i łjędąc 
zmordowany oparł się o drzewo: gdy zaś na ono siadł 
ptak puszczyk, więc ieden z więźniów widząc tego ptaka> 
zapytał żołnierza, co to b y ł  za człowiek, którego widzi 
w purpurze. Dowiedziawszy się zaś, że to b y ł  Agryppa 
znakomity żydowin, ¡.rosił znoAvu żołnierza, izby mu po­
zwolił zbliżyć się do tego więźnia, powiedziawszy, że ży­
czy sobie pomówić zjnim o iego oyczyźnle. Gdy mu to 
było  pozwolono, więc on zszedłszy się z nim, rzekł do 
nlego['przez tłumacza: « Młodzieńcze! widzę że cię dręczj 
« tak niespodziewana odmiana twoiego stanu, która po-
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« stawiła clę w tak wielkiey biedzie. I ly nie prędko
• uwierzysz słowom moim, gdy ci powiem, źe boska 
« opatrzność uwolni cię od tego nieszczęścia. Wiedz o tem 
« (mówię ci to albowiem świadcząc się oyczystemi moiemi 
a 1 tuteyszemi bogami, którzy nas do tego smutnego przy- 
« prowadzili stanu), źe nie poważę się nic ci takiego po- 
« wiedzieć, coby tylko próźuą podchlebiało ci nadzieią. 
K Gdyż przepowiedzcnia z samego pochodzące podchleb- 
« stwa, więcey ieszcze przyc/ynialą smutku. Dla tego ia 
« cliociaź L własnem molem nleiiezpieczeństwem, przed- 
a sięwziąłem odkryć ci wolą bogów , obiecuiących, źe 
« w krótkim czasie oswobodzisz się z tych więzów, i do- 
A ścigniesz naywyźszey dostoyności T w ladzy, lak dalece, 
N źe lituiący się teraz nad biednym twym stanem, będą 
« cię nazywać szczęśliwym. Przytem zgon twóy będzie 
« szczęśliwy i zostawisz dzieciom twoim wielkie boga­
te ctwa. Lecz pamiętay , źe gdy zobaczysz znowu tego 
« ptaka, za pięć dni umrzesz. T o  wszystko zdarzy się 
n z tobą z woli bogów , którym podobało się posłać do 
« ciebie przepowiadaczem tego ptaka. Ja zaś o tem bę- 
« dąc wiadomy, osądziłem rzeczą dobrą, nie ukrywać 
« prz.ed tobą twego szczęścia: ażebyś ciesząc się z onego, 
« stalszym umysłem znosił teraźnieysze twoie nieszczęsne 
« zdarzenie. Gdy zaś będziesz szczęśliwy, nie zapomniy 
a o nas, i wybaw z tych więzów, w których ięczymy. « 

T o  przepowiedzenie Germana ile wprzód zdawało się 
Agryppie śmiesznem, tyłe potem godnem zadziwienia. 
Antoniia zaś ubolewaiąc nad nieszczęściem Agryppy, nie 
tylko trudną rzeczą poczytała wyrobienie mu iakiey łaski 
u Tyberyusza; lecz osądziła, źe próżno nawet i myśleć
o tem. Wszelako uprosiła Makrona , zeby przynaymnićy 
dawani byli na straż do niego żołnierze łagodnieysi 1 żeby 
ou iadał z setnikiem: takoż żeby dozwolono mu było ka­
żdego dnia umywać się, przyimować do siebie przyiaciół 
¡w yzw o le ń có w , i mieć inne ulżaiące iego nieszczęściu 
wygody. Podług tego więc pozwolenia chodzili do niego 
Silan przyiaciel iego, Marsiusz wyzwoleniec i Stachiusz,
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przynosząc mu pokarmy, iakie mu siq podobały i okazy­
wali mu inne ile można usługi. Nosili z sobą i pościcie 
pod pozorem przcdażnych i w nocy słali mu one, w czem 
żołnierze z rozkazu Makrona nie robili przeszkody. T cu  
biedny stan Agryppy trwał sześć miesięcy.

8. Tyberyusz zaś powróciwszy się do Kaprei, zacho­
rował z początku nie bardzo niebezpiecznie; lecz kiedy 
słabość zaczęła się powięliszać i sojn zaczął tracie nadzieię
0 swoićm życiu, rozkazał Ewodowi ulubionemu wyzwo­
leńcowi swoiemu, przyprowadzić do siebie dzieci swoie, 
powiedziawszy, że on chce przed śmiercią pomówić z nie­
mi. Nie miał on dzieci własnych; Druz syn iego iedyn.y 
u m arł, z którego pozostał syn Tyberyusz nazwiskiem 
Genell i Kaius syn brata iego Germanika, będący ieszcze 
w młodzieńczym wieku. Młodzian ten dosyć przykładał 
się do nauk i przytem kocliany b y ł  od całego narodu za 
cnoty oyca iego Germanika, którego Rzymianie bardzo 
szanowali, gdyż był ku wszystkim przychylny, łaskawy
1 nie wynoszący się z swoiey dostoyności. Za te chwale­
bne iego przymioty tak Senat iako i lud bardzo go lubił 
i szanował: nawet i inne narody podbite i poddane Rzy­
mianom, tak z przyiemności iego rozmów, iako i z wieści
0 iego chwalcbnych przymiotach, kochały się prawie 
w nim. Dla tego więc zgon iego nieobłudnie opłakiwano 
nie z uszanow'ania ku imperyi, lecz. szczere wylewano łzy
1 tak iak gdyby nad własnćm nieszczęściem lamentowano. 
C o  posłużyło synowi do osiągnienia u wszystkich miłości, 
a osobliwie u żołnierzy, którzy tyle byli do niego przy­
wiązani, że poczytywali za szczęście w  potrzebie łożyć 
życie za niego, byleby postawić go iedynowładcą świata.

g. I tak Tyberyusz rozkazawszy w’ ten czas Ewodowi 
bardzo rano przyprowadzić do siebie dzieci, prosił oyczy­
stych bogów , ażeby oni nie wątpliwemi znakami pokazali 
mu maiącego bydź po nim następcę. Cłiociaż zaś przez 
wszelkie sposoby cliciał zostawić imperyą wnukowi swo­
iemu, iednakowo spuszczaiąc się więcey na wolą bogów, 
iak na swóy w yb ó r,  postanowił w swym umyśle, źe tego 
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przeznaczy następcą, klóry w dniu następnym raniey do 
niego przyi(!/jc. Dła tego więc dai inlorniacyą dozorcy 
wnuka swoiego, ażeby on na samem świtaniu następnią- 
ccgo dnia przyprowadził go do niego; sądząc, ze i sam 
bóg potwierdzi iego wybór. Lecz rozrządzenie boga 
uczyniło próżnym ten iego zamiar. Będąc zaś temi zaięty 
myślami, gdy rozkazał rano Ewodowi wprowadzić do sie­
bie tego z dzieci, kto pierwćy przyszedł, w ięcE w od w y­
szedłszy za drzwi i zastawszy tam Kaia (gdyz Tyberyusz 
przez spóźnione śniadanie nie przyszedł b y ł  ieszcze, a 
Ewod nic wiedział zupełnie o postanowieniu Cesarza], 
póydź, powiedział mu, do oyca twoiego, który cię przy- 
w o łu ie ,  i natychmiast wprowadził go do Cesarza. T vbe-  
ryusz zobaczywszy K aia, pierwszy raz wtenczas zastiuio- 

wił się nad mocą boga, widząc źe widocznie wyrywa się 
z rąk iego imperya, którey podług woli swoiey nic mógł 
przeznaczyć następcy. Opłakiwał więc i swoie nieszczę­
ście, źe nie mógł wykonać swoiego życzenia, i los T y b e ­
ryusza swoiego wnuka, który, podług wykazuiącćy się 
woli b o gó w , nic tylko pozbawiał się nadziei bydź po nim 
Cesarzem, lecz podpadał niebezj)ieczeiislwu życia, niaią- 
cego zależeć od osób nad niego silnieyszyeh, które bez 
względu na łączące go z niemi pokrewieństwo nie ścierjńą 
ażeby żył on z niemi razem , raz przez zazdrość źe by ł bli­
ski tronu, drugi raz przez boiaźń, ażeby dla swego bez­
pieczeństwa nie zaczął się starać o wydarcie u innych pań­
stwa. Przytem Tyberyusz wierzył bardzo w przepowic- 
dzcnia niebieskich znaków, pod któremi kto się rodził 
i ieźeli które podług iego dostrzegania ziściły się, więc on 
przez całe swoie życie postępował podług nicli szczęśliwiej 
niżeli c i , którzy całkiem oddali się tćy nauce. Poyrzał on 
pewnego czasu na Galbę, któren do niego przyszedł, i 
powiedział niektórym swoim faworytom; „oto człowiek, 
klóry kiedyś rządzić będzie rzymską imperyą.“  Słowem, 
żaden z Imperatorów rzymskich nad Tyberyusza niepole- 
^ał tyle na tych dostrzeganlach, poiłlug których czasem 
udało mu postępow ać szczęśliwie. Dla tego więc bę-
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Jąc w ów czas w wielklóm zmartwienKi, ic^^ozemc rego 
względem wnuka nieuskuleczniło się, którego prawic za 
umarłego iuz poczytyw ał, sam sobie >vyi‘zucał, ic  dla 
dowiedzenia siq o iego łosio udał się do przcpowicdzcń
* ze mogąc umrzeć spokoynie, nie wiedząc o następności 
zmuszony b y ł  w óvv czas dręczyć s ię , przewiduiąc nie­
szczęście osób iemu iiaymilszyclj. Chociaż zaś naymocnićy 
martwił się, ie  innemu dostaie się imperia: wszelako 
przymuszaiąc się, powiedział Kaiowi te słow-a: u Synu • 
« chociaż Tyberyusz bliższy mnie niżeli ty krewny, wsze- 
, luko ia, i z własnćy moiey uwagi i z rady bogów, po- 
« ruczam tobie rzymską imperyą. Ciebie zaś proszę i 
« błagam, ażebyś obiąwszy rządy oney, nic zapomniał 
« o miłości oddaiącego ci tę wysoką dostoyność, i nic 
« wygładził z twćy pamięci pokrewieństwa łączącego cię 
« z Tybcryuszcm ; a przeciwnie, abyś zachowuiąc nic- 
« ustaunie w myśli twoiey tego, któren ci za wolą bogów 
Cl okazał tak wielkie dobrodzieystwo, starał się nieustanną 
a dochowywać mi wdzięczność i miał staranie o szczęściu 
« T yberyusza, iako twoiego krewnego- Wiedz prócz 
« tego, żc Tyberyusz żyiąc będzie obroiicą inipcryi i two- 
« iego zdrowia ; zguba zaś iego stanie się źi’ódłem wielu 
« nieszczęść. Bardzo albowiem iest szkodliwie bydź bez 
« pomocnika w tak w ielkićm dosloieiistwie; a i bogowie 
« nie przepuszczą bez kary naruszenia prawa przyrodze 
« nia. » Tyberyusz wymówiwszy te słowa, chociaż ode­

brał od Kaiu zapewnienie tego wszystkiego , wszelako ten 
obiąwszy i’ządy państwa, pozbawił życia swoiego brała
1 podług przepowiedzcnia Tyberyusza , i sam po niciakim 
czasie od źle myślących zginął.

IO. Tyberyusz zaś ogłosiwszy wtenczas następcą 
swoim Kaia, w kilka dni umarł będąc cesarzem dwadzie­
ścia dwa lata, pitjć miesięcy i dni trzy. Kaj zaś był czvvar- 
ty imperator Rzymski. Gdy rozgłosiła się w ieść o śmiercr 
Tyberyusza Rzymianie cieszyli się z onćy skrycie i ledwie 
mgoli oney wierzyć, nie dla tego, iżby niechcieli słyszeć
o tak przyieniney dJa nich wiadomości, którćy dokupiliby
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się wielkiemi pieniędzmi , lecz dla lego, ze bali się byd/ 
oszukanemi, i zeby okazawszy zawczcsną radość nic pod­
paść zgubie *, żaden albowiem z cesarzów Rzymskich nie 
zrobił tyle złego Rzymskim panom, gdyż Tyberyusz był 
gniewliwego charakteru, którego nigdy umiarkować nio 
m ó g ł , chociaż czasem gniewał się bez zadney przyczy­
ny, i tak bardzo z natury b y ł  sro g i , że za nic miał wska­
zywać na śmierć, z naymnieyszey przyczyny, l chociaż 
Rzymianom wieść o śmierci iego była przyiemna , iednak- 
że nic odważyli się oddać tey radości iaką czuli,  boiąc 
się, iżby oszukanemi niebyli.  Marsyusz zaś wyzwoleniec 
Agryppy, usłyszawszy o śmierci Tyberyusza, pobiegł iak 

nayśpieszniey uwiadomić o tćm swoiego pana , a zdybaw­
szy go na drodze , którą zwyczaynie chodzono do łaźni, 
powiedział mu ciclio po hebraysku „umarł Lew.“  Agryppa 
dokładnie zrozumiał znaczenie tych słów, ucieszywszy się 
tą wieścią, odpowiedział mu: « T o b ie  tak za w'szystkie 
« twoie u s łu g i , iako i za tę wiadomość i teraz dziękuie 
« i na potem wdzięcznym zostanę. » Lecz tym czasem 
dodany Agryppie setnik dostrzegłszy z iakiem roztargnie­
niem pi zystępywal do niego Marsyusz, i iaką z pomowie- 
ijia z nim sprawił w nim radość, domyślił się, żc roz­
mawiali o iakieyś nowości i natychmiast zapytał ich o 
czem rozmaAviali. Marsyusz i Agryppa starali się z początku 
ile możności w-ymówić się z tego : lecz gdy on zaczął m o­
cno nalegać na nich, więc Agryppa dawano iuż z nim zaprzy 
iaźniony odkrył mu całą prawdę. Dla czego Setnik ucie­
szywszy się z nim , razem w iedząc iak to zdarzenie ł)yło 
korzystne dla Agryppy, dał dla niego ucztę ua którey cie­
sząc się, gdy wiele pili wina, przyszedłszy laóś uwiadomił 
ich, że Tyberyusz żyie i za kilka dni powróci się do mia­
sta. Na tę wiadomość Setnik struchlaAvszy wpadł w wielki 
smutek, wiedząc że popełnił występek godny śmierci, cie­
sząc się z Agryppą z śmierci ces.irza, podiął Agryppę z łóż­
ku! z wielkim gniewem powiedział mu : „nie spodzieway 
się zostać bez kary, za oszukanie mię fałszywą wieścią o 
śmierci Imperatora: za tę twoią zuchwałość zapłacisz
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swem życiem. » Powiedziawszy lo, rozkazał znowu w ło­
żyć na niego okowy, które zdiijć iuz b y ł  kazał i rozkazał 
pilnować go ściśley , iak dawniey. Agryppa wigc przepij- 
dził tQ noc jęcząc w okowach; lecz na drugi dzień za­
częło mówić głośno w całćni mieście o śmierci Tyhcryu- 
sza , a niektórzy z przyczyny tey czynili iuź przynoszenie 
oliar: przytem i od samego Kaia posiane były.pisma, le- 
due do senatu , w którem uwiadamiał o śmierci Tyberyu­
sza i o nastąpieniu swoiem na iego mieysce, a drugie do 
Pizona rządcy miasta, w którem daiąc mu o tem samem 
wiedzieć, przylem rozkazywał, aźcby on uwolniwszy 
z pod straży Agryj)pę przeniósł do tego domu , w którym 
mieszkał z nim przed swoiem uwięzieniem. I tak Agrypj>a 
potem czas wesoło przepędzał, bo chociaż utrzymywany 
byl pod strażą, lecz daleko wlęcćy miał wolności. Kaius 
zaś przyiechawszy do Rzymu i przywiózłszy z sobą ciało 
Tybcryuszowe zrobił podług zwyczaiu Rzymian wspania­
ły dla niego pogrzeb *, i chciał b y ł  w tymże dniu uwolnić 
Agryppę ; lecz Antonia przeszkodziła mu tego, nic z nie­
nawiści ku Agryp()ie, lecz dla zachowania przystoyności, 
ażeby nie dać pozoru przez lak prędkie oswobodzenie ie­
go, iż się cieszy'  ̂ z śmierci Tyberyuszowćy. Wszelako po 
przeyściu nie wielu dni K a y  przywoławszy go do swoiego 
pałacu, rozkazał go wygolić i przemienić będące na nim 
odzienie, a potem złożywszy koronę na głowę iego zro- 
])ił go królem w czlcrowłaśnlctwie Filipowem, dodawszy 
do onego i Lizaniusza posiadłość: i w mieyscu żelazviycli 
łań cuchów , w których cierpiał niewolę, podarował nm 
złoly  łańcuch równćy z oncmi wagi. Marulla zaś posłał 
do Judei obiąć dowództwo nad Iazdą.

u .  Drugiego roku panowania Kaia prosił Agryppa 
cesarza , ażeby pozwolił mu popłynąć morzem do oyczy­
zny swoiey dla urządzenia interessów w darowanych mu 
kraiaeh , przyrzekaląc po uskutecznieniu tego powrócić 
się nazad do niego. 1 gdy pozwolił mu KaluS lechać, więc 
on nad spodziewanie wszystkich swych ziomków przy­
bywszy do swey oyczyzny królem, pokazał na sobie przy­

kład luk wszecliwładiic iest szczęście: on albowiem będąc
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wprzódy ubogim człowiekiem, stał się naostatek lak 
szczęśliwym, ze iedni się mu dziwiłi, a drudzy ledwie 
mogli wierzyć tak naglćy przemianie iego staiuu

R O Z D Z I A 'Ł VII.

Herod czterowfastnik wy&fany na wygnanie.

aí)6

H e r o d ia d a  zaś, siostra Agryppy, a żona Heroda cztero- 
wlastnika Galilei i Perei, nie mogła znosić bez zazdrości 
szczęścia brała swoiego, widząc go na daleko wyższym 
dosloyności stopniu nad męża swoiego; i że Agryppa 
zbiegłszy z swćy prowincyi, nie będijc wstanie zapłacić 
długóv> ,̂ powrócił się z llzymu ztak wielką sławą i szczę­
ściem. Dla tego więc była niespokoyna, i w żaden spo­
sób nie mogła bez udręczenia znosić lak nagłey odmiany 
iego losu. Gdy zaś widziała Agryppę pol^azniącego się 
ludowi z całą przystoyną królowi pompą, traciła zupeł­
nie cierpliwość i nieprzestawała pobudzać męża swoiego 
do jechania do Rzymu i starania się o równą dla siebie 
dostoyność, « Mnie, mówiła ona do Heroda, nieznośne 
wK będzie moie życie, ieżeli Agryppa, syn Arislol)ula, uka- 
łi ranego przez oyca swego śmiercią, żyiący w oslalBieni 
« ul)óstwic i maiący swoie iitrz^nanie się szczególnie 
« z szczodrol)liwości drugich, a polćm przed usilnem 
s upominaniem się wierzycieli o długi zbiegły z Rzyum, 
« królem zlamtąd powrócił się; a ty będąc synem króle- 
« wskim i maiący prawo naturalne starać się o tę dosloy- 

ność, będziesz żyć sj)okoynie wstanie człowieka pry* 
walnego. Niechay dawniey nie robiło cię to niespo- 

« koynyni, że byłeś dotąd niżey twoiego oyca, lecz terai 
« należy ci starać się koniecznie przysloynego urodzeniu 
« iwemu dostoieństwa. Czyliż albowiem możesz znosić 
•c cierpliwie, żełjy ten przewyższał ciebie w honorze, 
« któremu dawałeś wspom ożenie z l>vego niaiątku, i żeby
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« żebrak w ięc e j  miał obrotu, niżeli my Syiący w dosta- 
<x tkach i bogactwie. Czyliz cię nic Mstyd, bydź niźey 
tt takiego biedaka, który prawie wczoia czyli onegday 
« karmił się twoią iałmuźną. Jedźmy więc razem do 
« Rzymu, i nie oszczędzaymy ani trudów, ani srebra, 
a ani złota; gdyż wszystko to icst niczem w porównaniu 
« z królowaniem. »

2. Herod z początku nic chciał się skłonić do rady 
y,ony swolćy, lubiąc więcey próżnowanie i spokoyne ży­
cie, o przytćm boląc się wynikali^cych w ten czas w Rzy­
mie zamieszek, starał się i Herodiadę na lepsze naprowa­
dzić myśli. Lecz ona im więcey Avidziała w nim odrazy 

od tego przedsięwzięcia , lem mocnley pobudzała go do 
niego, przekładaiąc mu, źe on dla osiągnienia dostoyno­
ści królewskiey, powinien się na wszystko odważyć; i do­
tąd uieprzestawała mu dokuczać, pókąd nieprzymuslła go 
zgodzić się na iey żądanie, któremu naostatek nicmógł się. 
on oprzeć. I tak Herod przygotowawszy wszystko do po­
dróży naywspanialszyni sposobem i strwoniwszy na to 
przygotowanie wielkie mnóstwo pieniędzy, wyprawił się 
morzem do Rzymu wraz z Herodiadą. Lecz Agryppa do­
wiedziawszy się o iego zamiaracli i przygotowaniu, zaczął 
się i sam gotować za niemi do podróży, i lak tylko dowie­
dział się, źe iuż odpłynęli, posłał natychmiast wyzwoleńca 
swego Fortunata do Cesarza z podarunkami i listami pi- 
saiieml przeciw Heroda, dawszy mu rozkaz, ażeby zna­
lazłszy sposobną p o rę , sam obszerniey wytłumaczył się 
przed Cesarzem. Fortunat popłynął w ślad za Herodem 
z samego portu, i maiąc wiatr pomyślny, przyiechał mało 
późniey od Heroda, tak że gdy Herod przypuszczony do 
Kaia, zaczął mu przekładać swóy interes. Fortunat tegoż 
czasu przyszedł z listami i oddał ie Cesarzowi. Obydwa 
oni przybili do lądu w^Dyccarchii i Kala zastali av Weiacłi, 
mieście w Kampanii leźąeem, odległem od Dycearchii 
prawie na pięć stadyi. Miasto to ozdobione wielą bardzo 
pięknie zbudowanemi sądowniczcml dom ami, w zbudo­
waniu których i ich przepychu iedni na drugich sadzili się
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Cesarze. Przytem nayfiiiią się w niem eicpło źródła z zie­
mi \vytrysl<iii.'}cc, i służące tale do leczenia chorób ialio
i dla zabawy. I tali Kaius rozmawiaiąc z Herodem, któ-' 
ren stawił się przed niego pierwey, tegoż czasu przeczytał 
pisany od Agryppy list, w którym donosił mu o Herodzie, 
że on pierwey należał do spisliu Seiana przeciw Tyberyu- 
szowi, a teraz dla sziiocizenia imperyi ma związek z Artha- 
banem Parthem. Dowodził tego te'm: że Herod w zbro- 
iowni tyle ma zgotowanego oręża, że może wystarczyć 
onego na siedmdziesiąt tysięcy woyska. Czćm rozgnie­
wawszy się na Heroda Cesarz, zapytał go, czyli istotnie 
ma lak wiele oręża, iak Agryppa donosi! Gdy zaś on nic" 
mogąc się zaprzeć w żaden sposób, przyznał się do.tego; 
więc Cesarz uznawszy to za dostateczny dowód iego winy, 
odebrał mu iego posiadłości, i przyłączył one do prowili- 
cyów Agryppy; podarował mu oraz cały Herodów maią- 
tek: Heroda zaś wskazał na wieczne wygnanie do Lugdu- 
nu miasta w Gallii leżącego. Potem dowiedziawszy się, 
że Herodiada była siostrą Agryppy, ustąpił ićy wszystkich 
iiałeżącyxh do niey pieniędzy, i myśląc, że ona nie zechce 
brać udziału w nieszczęściu męża swoiego, chciał był od­
dać ią pod opiekę iey brata; lecz ona odpowiedziała m u: 
«Monarcho! Tobie pozwala tak mówić twoia wielkość,
* lecz korzystać z tey twoiey łaski'przeszkadza mi miłość 
« ku mężowi. Jeżeli bowiem nie odrzucałam podziału 
« z nim moiego w iego szczęściu, to naynicsprawiedliwiey 
« będzie, gdy go opuszczę w nieszczęściu. » Cesarz bę­

dąc bardzo niekontent z tćy wyniosłey odpowiedzi, posłał 
ią na wyg-nanie razem z Herodem, a maiiitek ićy podaro­
wał Agryppie. Takim sposoliem ukarał Bóg Herodiadę % 
za niesprawiedliwą iey ku bratu nienawiść; a Heroda, że 
usłuchał przewrotney rady żony swoiey. Kaius zaś przez 
pierwsze dwa lata swego panowania rządził imperyą 
z szczególnieyszą doł)rocią, i przez umiarkowanie swoie 
pozyskał dla siebie przywiązanie nie tylko Rzymian, ale
i innych swych poddanych. Lecz potem wbiwszy się 
wpycłię przez sw oią potęgę, przeslałsię mieć za człowieka,
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^ nil wzgardę b o gó w  J nic W stydził się przypisyw ać sobić 

cześć boską.

R O Z D Z I A - Ł  VIII.

Poselstwo żydów do Kaia, który posyta do ^yryi 
Petroniego^ dla wszczęcia woyny w Judei, ie­
zeli zydzi nie przyimą do siebie iego posągu.

Jr o powstaniu zaś w Alexandryi między mieszkaiącymi 
w tein mieście żydami i Grekami buntu , wysłano było do 
Kaia z obydwóch stron po trzech poslow. Ze strony Ale- 
xandryiczyków l)ył między posłaunikami nieiaki Appion, 
łitóry bardzo uszczypliwie i wybiegle mówił przeciw ży­
dom, obwiuiaiąc ich między innemi oskarżeniami, że oni 
nie oddawali powinnego osobie cesarskiey uszanowania. 
W szyscy, mówił on, rzymskiey imperyi poddani podno­
szą kościoły i ołtarze na cześć Kaia i oddaią mu równe 
z innemi bogami uszanowanie; iedui tylko żydzi poczy­
tuią bezprawiem czcić iego posągi i przysięgać na iego 
imie. Gdy Appión lo i wiele innych na obwinienie żydów 
powiedział rzeczy, maiąc zamiar wzbudzić ićm gnlevv 
K aia ,  o czem bardzo się można było  zapewnić, przygo­
tował się był odpowiadać na iego oskarżenia Filon, pierw­
szy z pomiędzy żydowskich posłów, brat Alexandra Ale- 
warcha, znamienity z wielu szczególnych przymiotów i 
zaymuiący się filozofią, lecz Kaius nie dał mu i ust otwo­
rzyć i natychmiast od siebie .wygnał: gdyż gniew iego na 
żydów tak b y ł  wielki, że nikt nie wątpił żeby naysurovv- 
szym sposobem nie ukarał ich. Filon więc wyszedłszy 
z hańbą od n ie g o , powiedział okrążaiącym go żydom, 
żel^y byli dobrych m yś li , gdyż liaius tak bezrozumnytii 
gniewem swoim ściągnie na siebie gniew I^oga.
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2. Lecz Kaius narzekaiąe na źytlów, ze oni tylko ie* 
dni nim wzgaidzaią, posłał do Syryi rządcą prowincya- 
nalnyni Petroniego na mieyscu Witelliusza, rozkazawszy 
m u , zeby on wziąwszy z sobą mocne woysko wszedł tlo 
Judei i postawił posąg iego w kościele ierozolimskim, ie­
zeli zydzi dobrowolnie na to się zgodzą: ie/.eli zaś prze­
ciwic się będą, więc zeby zrobi! to po otrzymane'm nad 
nimi zwycięztwie. Petroni obiąwszy rządy Syryi, spie­
szył się z wykonaniem rozkazu cesarza; i zebrawszy ile 
mógł posiłkowego woyska, Avyprawił się do Ptolemaidy 
z dwoma rzymskiemi legionami, dla zimowania w te m  
mieście, maiąc zamiar na samym początku wiosny zacząc 
woynę z żydami, i o tćm swćm j)ostanowienin doniósł 
j)rzez pismo cesarzowi. Kaius pochwal i wszy'  ̂ go za iego 
pośpiech, radził mu postępować z przyłożeniem wszelkie­
go starania i prowadzić natarczywą woynę z nieposłuszny­
mi iego rozkazom. Lecz żydzi do wielu tysięcy zebrani, 
przyszli do Ptolemaidy do Petroniego i prosili go , żeby 
on nie przymuszał ich stawać się przestępcami zakonu i 
naruszycielami oyczystych ustaw. « Jeżeli zaś, mówili 
n mu , nieodmienne masz postanowienie wnieść w nasze . 
« miasto posąg cesarza i postawić go w kościele, to od- 
« bierz pierwey nam życie i w ten czas dokonay twóy za- 
« miar; gdyż my pókąd będziemy żywi, w żaden sposób 
« nie dopuścimy zrobić te g o , co nam zabroniono mocą 
« prawa i stwierdzono gorliwćm dochowywaniem przod- 
« ków naszych. « Petroni zaś odpowiedział im z^gnie- 

wem: « Jeżelibym to czynił z moićy wlasnćy w o l i , więc 
« to wasze żądanie poczytałbym prawnem i sprawiedli- 
« wem. Lecz ponieważ w tym razie postępuię z rozkazu 
«cesarza, więc nayduię się przymuszonym bydź posłu- 
<1 sznym iego nakazowi, obawiaiąc się za naruszenie one- 
« go surowego ukarania. » Lecz żydzi odpowiedzieli 

mu: « Petroniuszu! Jeżeli postanowiłeś nic z tego nie- 
« spuścić, co ci rozkazał cesarz, to wiedz, że i my nie 
a chcemy przestępować praAvideł naszego zakonu, po- 
c kładaiąc nadzieię w mocy Doga i naśladuiąc gorliwość
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« oyców naszych. Ponieważ nic tak iestcśmy słabego 
« ducha, iźbyśmy z boiaźni śmierci dopuścili naruszyć 
« zakon Dozy, za którego dochowanie obiecana nam wie- 
« czna natlgroda. Dla tego więc iestcśmy gotowi znieść 
« wszelkie nieszczęście za dochowanie praw nnszych, wie- 
« dząc doskonale, ze ci mogą się spodziewać wybawienia 

 ̂ « z niebezpieczeństwa, którzy rzucaią się w one za cześć 
« Ijoga, nie unikaląc dla obrony oney znosić naywiększe 
« cierpienia. Jeżeli zaś usłuchamy rozkazu twoiego, to 
« możemy ponieść wieczną na sobie sromotę za naszą sła- 
« l)ość, gdyż przez to naruszymy nasz zakon i ściągnie- 
« my na siebie srogi gniew I3oga, który i podług wła- 
« snego twoiego rozsądku , niezrównanie większy iest 
« nad gniew Kala.

3. W  ten czas Pctroni uyrzał nie przełamany ich 
upor , i wiedząc , że w żaden sposób nie będzie się mogło 
obeyść bez woyny, i krwi rozlewu, ieżeli oni nic dopusz­
czą go postawić w swoim kościele Kałowego obrazu, 
wziął z sobą przyiaciół swoich , i cały swóy dwór i po- 
icchał spiesznie do T yb eryad y,  w tym zamiarze, ażeby 
rozpatrzyć się z bliska , w iakim stanie w tenczas naydo­
wała się Judea. Zydzi przewiduląc wielkie nastąpić ma­
iące z woyny zPizymlanami dla siebie nieszczęście, a iesz­
cze większe przez naruszenie zakonu, zebrali się znowu 
w liczbie wielu tysięcy i przyszedłszy do Petroniego do 
Tyberyady prosili go nayusllniey, żeby on z nimi nie 
przychodził do ostateczności, i nie profanował ich miasta 
przez postawienie w nim cesarskiego obrazu: « I ta k  
« powiedział im P ctroni, chcecie prowadzić woynę z ce- 
« sarzem , nie zastanowiwszy się ani nad iego potęgą, ani 
« nad waszą słabością. » Wcale n ie , odpowiedzieli ży­

dzi , my nie chcemy zaczynać woyny, lecz zyczemy solnie 
lepiey umrzeć, niżeli dopuścić czegokolwiek przeciwne­
go zakonowi: « Powiedziawszy to rozciągnęli się wszys­
cy  na ziemi i wyciągaiąc swoię szyię m ów ili , że gotowi 
oddać życie swoie. Ta  sprzeczka ciągnęła się czterdzieści 
dni,  a lym czasem zaniedbane bylb zupełnie rolnictwo,
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chociaż była w lenczas pora sieyby: żydzi albowiem po-- 

slanowili lepiey umrzeć, niżeli widzieć w swoiem mieście 

posąg.
4. W  czasie takiego z stron obydwóch uporu, Ary­

stobul brat króla Agryppy i Elkia przezwany Magnus, 
z innemi z tego domu znamienilemi osobami i znaezuiey- 
szemi żydami przyszedłszy do Petroniego prosili go nay- 
pokornićy , iżby on widząc niepokonaną stałość narodu 
nie przedsiębrał przeciw żydom nic surowego i nie przy­
prowadzał ich do rozpaczy , lecz lepiey , żeby napisał 
do Kaia, że żydzi żadncmi środkami nie mogą bydź skło­
nieni do przyięcia iego obrazu , « i ie maiąc nawet prze- 
«ł fizkodzone sobie rolnictwo nie mogą na to przystać, i 
« chociaż wyrzekaią się woyny nie maiąc sił dostatecz- 
« nych, wszelako chętniey godzą się wprzód umrzeć, ni- 
« żeli dopuścić cokolwiek przeciwnego zrobić oyczy- 
« stćy icłi re lig ii , i źe naostatek nic niesiawszy, przed- 
K sięwzięli udać się do rozboiu, nie maiąc czem zapłacić 

, « podatku cesarzowi. Może, mówili oni, Kaius odmieni 
« swoie postanowienię , i zaniechawszy gniewu , nie bę-r- 
« dzie daley w chęci wygubienia narodu. Jeżeli zaś zostar 
N nie nie poruszonym, i rozkaze koniecznie nękać nas 

' a w oyną, więc możesz i w ówczas dopełnić iego wolą, 
« Takim sposobem Arystobul z towarzyszami swemi 
« przekonywali dowódcę Rzymskiego. » Petroni zaś 

tknięty nieodstępnemi proźbami Arystobula i iego to- 
•warzyszów, ,proszących go nayusilnićy w tak waźney 
czynności i widząc niepokonaną żydów stałość, osą­
dził niegodziwością przynieść w oiierze Kaiowi wiele 
tysięcy ludzi , na ten szczególnie koniec, żeby zniewa­
żyć ich prawowierność i samemu pozostać a pędzić nudne 
\f pustyni życie. Postanowił więc, źe lepiey iest napi­
sać o tem do K a ia , spodziewaiąc się skłonić go do uchyle­
nia woyny, chociaż by ł bardzo srogi na nie wykony waią- 
cych swoie rozkazy; w przeciwnym zaś razie gdyby ce-r 
sarz wymierzył na niego gniew sw ó̂y, więc osądził godną 
V,czciwego człowieka sprawą umrzeć za tak wielkie nnió-n
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' 6two niewinnego ludu. Dędąc więc powodowany lak fun- 
damentalncml przyczynami, poslanowil dopełnić nayu- 
sllnieysze proszących żądania.

5, Z  takowych przyczyn dawszy rozkaz zebrania się 
żydom do T y b e ry ad y , gdy zobaczył ich zebranycli do 
siebie w wielkiey liczbie , rozkazał okrążyć ich całemu 
swoiemu woysku i zaczął im mówić: « Ze on przedsiębie-' 
u rze przeciw nich woynę, nie sam przez siebie, iecz z roz- 
« kazu cesarza, którego sprzeciwiać się woli bardzo iest 
« niebezpieczno; a przytem poczytnie za szczególny obo- 
<i wiązek Avypelniać iego wolą, będąc z laski iego wynle- 
« siony na lak wysoki dostoieństwa stopień. Jednakowo , 
ę mówił dalćy, nie poczylulę niesprawiedliwą czynnością 
cc czynić ofiarę z moiego honoru i życia dla zbawie- 
« nia tak wielkiego mnóstwa ludu, wiedząc o cbwalebnćy 
cc waszey ku rellgii gorliwości, którą niemniey, laką i samą 
« oyczyznę bronić chcecie. Nawet i iapokładaląc nadzie ę 
« w wszechmocności i władzy wielkiego B o g a , nie po- 
« ważę się wcale sprofanować iego kościoła dla dogodze- 
cc nia cesarzowi. Dla tego uwiadomię go przezplsmo o nie- 
« odmlennem waszem przedsięwzięciu, i będę ile można
• pomagać waszemu interesowi, ażebyście nie ucierpieli 
cc za waszą prawowierność. Bóg zaś , którego wszech- 
d mocność przewyższa wszystkie siły ludzkie, niech to 
« zrządzi, ażebyście i Avy zachowali nienaruszenie wasze 
cc prawa, i żeby honor cesarza, którego żądania są nad-. 
« ludzkie, został nie uszkodzony. Lecz leżeli Kaius lem 
e będzie urażony i wymierzy gniew swóy na mnie, więc 
« ia wszelkie nieszczęścia i z nich cierpienia znosić golów 
<c leslem , byleby was w tak wielkiey liczbie za chwalebną 
cc waszą w rellgii stałość wybawić od zguby. Idźcie więc 
ct każdy do zatrudnień waszych i bierzcie się szczerze do 
a rolnictwa; a ia poszlę z pismćm do l lz y m u j  tak sam 
« przez siebie lako i przez moicli przyiaciół nie zanie- 
« dbam wszystko to czynić co tylko ściągać się będzie da 
» waszego dobra. «
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6. T o  powiedziawszy i rozpuściwszy żydów, zaclią- 
cał ziiacznieyszych z nich , izby się przykladaU do rolnic­
twa, i starali się ożywić lud nadzielą. Lecz gdy Petroni 
cieszył takim sposobem żydów, Bóg iawnie upewniał go
o swoiey opiece. Jak tylko albowiem przestał on mówić 
do ludu, spadł wielki deszcz nad wszystkich spodziewanie, 
gdyż pod ówczas dzień bardzo iasny nie czynił do tego 
żadnego pobieństwa; nawet przez cały ten rok , taka pa­
nowała posucha, że mieszkańcy pozbawieni byli całkiem 
nadziei widzieć kiedykolwiek zmoczonemi swoie n iw y, 
cliociaż niebo bywało czasem chmurami pokryte. Gdy 
więc w ten czas nadspodziewanie żydów silny deszcz wy­
padł,  powzięli oni z tego niewątpliwą nadzieię, że Pe- 
tronlego o nich staranie nie będzie próżnem. Nawet i sam 
Rzymski naczelnik zdziwiony bardzo został, widząc, że 
sam Bóg ma opiekę o żydach , upewniaiąc ich lak iasnym 
dowodem o swoiey protekcyi, tak dalece, że nikt o tćm 
chociażby i chciał, wątpić nie m ógł; o czem Petroni mię­
dzy innemi napisał i do samego Kala. Użył on wszelkich 
wraz zebranych sposobów do nakłonienia tego samowład- 
c y ,  prosząc go, izby on tyle tysięcy ludzi nie doprowadzał 
do rozpaczy, gdyż żydzi niczem prócz woyną do naru­
szenia swoich praw zmuszeni bydź nie mogą. Przytem że- 
})y nic pozbaw'iał się wybleranćy od tego narodu dani,
i żeby w nim nie zostau'iał w wiecznem pohańbieniu imie­
nia swego. Przydał leszcze do tego, że ten naród zostaie 
w opiece samego Boga , któren iasnemi dowodami okazał 
swoię do niego przychylność. T e  były Petroniego liaio- 
wi przełożeiiia.

7. Król Agryppa naydował się wtenczas w Rzym ie, 
któren codziennie większe u Kaia pozyskiwał względy,
i coraz więcey b y ł  od niego lubioiiy. Gdy zaś on pewne­
go czasu przyimował w domu swoim z naywiększą wspa­
niałością cesarza, tak dalece, że rozrzutnością swoią, gu­
stem w zgotowanych zabawach przewyższył nic tylko so- 
IjIc podobnych, lecz i samego cesarza, więc Kauis do*syć 
iuż od wina rozgrzany, którego Agryppa rzęslslo czę­
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sto\vał onem, żaclziwlwszy się nad iego ku sobie przychyl­
nością i lioynością przewyższaiacą iego możność i niecbcąc 
mu w oney ustąpić, r z e k i : „Agryppo! dawno przekonany 
« lestem o twoiem ku mnie uszanowaniu i przywiązaniu,
« które miałeś dla mnie w czasach nawet niebezpiecz- 
« nych , będąc zagrozony od Tyberyusza; ale i teraz prze- 
« konywam się, ze dla ukontentowania mnie, niczego 
« nie szczędzisz i więcey się wyniszczasz niżeli stan twe- 
« go maiątku pozwala ci. Dla tego więc , ponieważ wstyd 
« mi będzie bydź zwycięzonym dowodami twćy dla mnie 
« przychylności, podwoię więc moie dia ciebie dobro- 
« dzieystwa. Dane ci odemnie dary poczytuię małozna- 
« cząccmi, dla tego więc clicę ci okazać to wszystko, co 
«cię może uczynić zupełnie szczęśliwym.“  Mówiąc t o ,  

sądził ze Agryppa prosić go będzie o wielkie posiadło­
ści , albo zaząda z niektórych miast podatków. Lecz 
on chociaż miał w tenczas w myśli o co go miał pro­
sić; wszelako o tem w lenczas zam ilczał, powiedział 
tylko : „Z e  dawnieysze iego dla niego przeciw woli T y -  
« beryusza uszanowanie , nie pochodziło z chęci korzy- 
« ści, i teraz niczego on przez swoie usługi nie szuka,
« prócz iego łaski. Gdyz i dawniey okazane nmxloljro- 
« dzieystw«! przechodzą spodziewanie każdego, chociażby 
« nay więcey miał miłości własney. A gdyby one, mówił 
« dalćy, i nadto małoznaczące b y ły ,  aniżeli te iakie oka- 
« zać mi mozesz; wszelako dla mnie tak są wielkie, ze 
« przewyzszaią wszelkie moie spodziewanie i zasługi.“  

Kalus zadziwiony takim iego umiarkowaniem nalegał na 
niego z wielkim ogniem , izby czegokolwiek od niego 
prosił. Agryppa więc powiedział: „Monarcho! ponie- 
« waz sam ty poczytuiesz mnie godnym łask twoich dał- 
« szych; to ia będąc nad wszystkicłi iuz zbogacony z szczo- 
« drobliwości twoiey, nie będę cię prosić o powiększenie 
« moiego maiątku, lecz o to tylko błagać będę Malestat 
« tw'óy co może i ciebie wsławić wszędzie iako monarchią 
« prawowiernego i pozyskać ci od Boga łaskę i protekcyą> 
« a mnie nie mała przynieść honoru, gdy usłyszą wszys-
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« cy ,  źc ia nic prócz powyŹ3zey laski od deble nic źątla- 
« lem , chociaż mogłem oslągn.jc wszystko od twoley 
« wszechwładności. Dla tego więc proszę clę i błagam , 
« coinly rozkaz twóy dany Petronlemli względem posta- 
« wienia posągu twego w kościele Jerozolimskim.“

8. Przekładaiąc tę proźbę Agryppa, chociaż sądził się 
l)ydź w wlelkle'm nlebezpleczeiistwle, dla tego , źe wszys­
cy  przedsiębiorący mówić przeciw żądaniom Kaia, po­
winni byli j)e v̂ną sobie rokować śmierć: wszelak w lak 
waźney sprawie chciał sprobować swoiego szczęścia. Ce­
sarz zaś wzraszony szczególnieyszą iego uczciwością, i 
zastanawiaiąc się, iź wstyd mu będzie odmieniać swoią 
obietnicę i oszukiwać przy tylu świadkacli Agryppę, któ­

rego do'proszenia'siebie sam przymusił: a przytem dzi­
wiąc się rzadkiey tego źydowina c n o d e , któren nie my­
śląc ani o przyczynieniu władzy sw oiey, ani o pomnoże­
niu maiątku starał się tylko o spokoyność dla swoiey oy­
czyzny i o nienaruszenie danych od Boga praw: skłonił się 
do iego żądania. W  skutek czego posłał do Petroniego 
pismo, w którćm chwalił go za prędkie zebranie woy­
ska , a co się tycze iego pisma, w którem żądał rozkazu o 
żydach. „T eraz  wyraził, ieżeli iuż postawiłeś obraz móy 

« w kościele, więc zostaw go na lem mieyscu-, ieżeli zaś 
«« icszcześ go nie postawił, to nie zatrudniay się tem wię- 
« c e y ; lecz rozpuścl\vszy woysko, przystąp do wykona^ 
«V nia danycli tobie ode mnie dawnieyszych rozkazów. 
« Ponieważ ia o postawieniu wykutego moiego wyobraźe- 
« nia odmieniłem iuż chęćmoię dla dogodzenia Agryppie, 
« którego człowieka więcey szanuię, aniżeli to , w czem- 
h bym mu mógł odmówić na iego żądanie.“  Napisał on to 

do Petroniego nie czytaw Szy ieszczc iego pisma, w którem 
rządca ten prowincyonalny uwiadamiał g o ,  że z przy- 
czyny danego mu rozkazu względem postawienia wyku­
tego wyobrażenia zaczyna się między żydami zamieszanie,
i źe z wielu znaków można’ było dostrzedz, żechcą prze­
ciw Ilzymianom podnieść woynę. Dla czego Kaius dowie­
dziawszy się o tem późniey, poczytał tę zuchwałość wzgar-
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(Ią swoiey wlotlzy, będzie człowiekiem bezwstydnym i 
•wcale nic myślącym o honorze, lecz niosącym wszyslko 
w ofierze gniewowi swoienm, któremu żadnych nic za­
kładał granic, i któremu całkiem się oddawać poczyty­
wał za osobliwsze szczęscie. P osła ł  więc drugie pismo do 
ł^elroniego następuiącey osnowy. „Ponieważ dane ci od 
(( żydów podaruuki przeniosłeś nad moie rozkazy, i dla 
« dogodzenia im j)Oważyłeś się postąpić w inny sposób,
« iak miałeś odemnic polecono; więc ia ciebie samego 
« robię nad tobą sędzi.^; patJ'z co teraz przedsięwziąć po- 
« winieneś podnadlszy całey rozciągłości moiego gniewu, 
n Chcę albowiem dla teraźnieyszych i następnych czasów 
« pokazać na tobie j>rzyklad, iak niebezpiecznie iest za 
« nic ważyć rozkazy cesarskie. »

6. T o  pismo chociaż posłane ł)yIo do Petroniego, 
lecz on* nie odebrał go przy życiu cesarza , gdyż c i , któ- 
, zy mu go oddać powinni byli,  tak długo przez wiatry 
przeciwne utrzymywani byli na moizu, że Petroni ode­
brał wprzód drugie pismo uwiadamiaiące go o śmierci 
Kala; ponieważ Bóg nic zapomniał Petroniego i tych nie­
szczęść, na które się on naraził za honor i zbawienie Ż y­
dów; lecz iak tylko w gniewie swoim wziął z pośrodka 
żylącycli Kala żądaiąoego czci Boskiey, więc nadgrodził 
Petroniego powszechnym szacunkiem , iaki povyziął ku 
niemu nie tylko cały  Kzym, lecz i cała Imperya , a szczc- 
gólniey znacznieysi senatorowie bywsl przedmiotem K a « 
iowego gniewu. Skończył K ay życie swoie prędko po na- 
pisanćm onera piśmie, w którem ogłoszona była śmierć 
Petronlemu. O przyczynie śmierci Kaiowey, i iaki prze­
ciw niego zrobiony był spisek, nie zaniedbani powie­
dzieć póżtńey. Lecz Petroni odebrał pierwćy pismo nwia- 
damlaiące go o śmierci Kala, a potem doszło do niego i 
to, w którem cesarz rozkazywał nui odiąć sanienni sol)ie 
życie. Dowiedziawszy się więc o takiem swoiem szezęsciu 
bardzo się u cieszy ł , i dziwił Boskiey względem siebie 
Opatrzności, że nie zostawił go bez nadgrody, za okazane 

Tom l l l .
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kościołowi iego uszanowanie i za podaną przez niego ży­

dom pomoc. Tym  cudownym sposobem Peironi wyba­
wił się od śmierci wcale przez niego nieprzewidziane'y.

268

R O Z D Z I A ‘Ł IX,

Cierpienia mieszkaiących w Babilonie Żydów 
z przyczyny zfych postępków dwóch braci, Asy- 
neia iAnileia. ,

X  cgoz czasu mieszkaiący w Mezopotanii, a osobliwie 
w Babilonie Zydzi znosili wielkie nieszczęścia, i tak okro­
pnemu podpadli krwi rozlaniu, o iakim żadna z daw nley- 

szych nie wspomina bistorya *, o czem ia z wszelkiemi oko­
licznościami opowiedzieć starać się będę, opisawszy na­
przód przyczynę takiego ich nieszczęścia. W  kraiu babi­
lońskim iest iedno miasto nazywaiące się Neadra, bardzo 
zaludnione, i maiące pod swą mocą urodzayną i obszer­
ną prowincyą, obiitulącą w ludność i bogactwa: przytem 
miasto to zabezpieczone było od wszelkich nieprzyiaciel- 
skich napaści będąc obw iedzione ze wszystkich stron mu- 
rami i rzeką Eufratem. W  okolicy teyże rzeki nayduie 
się i drugie miasto nazwane NIsiwa. W  tych dwóch mia­
stach, iako bardzo bezpiecznych i od natury umocnio­
nych, zydzi składali poświęcone Bogu pieniądze i drugą 
kassę dla kościoła przeznaczoną, maiąc te miasta za po­
wszechny swóy skarbiec, z którego w swym czasie od­
syłali do Jerozolimy pieniądze , pod konwolem wielu ty­
sięcy ludu dla obrony od Parthów, w których poddań­
stwie naydował się w tenczas kray babiloński. Z liczby 
tych żydów było  dwóch braci, Asyney i Amilćy, rodem 
z Neadry, których matka (ponieważ oyca nie mieli) sta­
rała się aauczyć ich robienia p łó c ie n , to bowiem rze-
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miosło mieszkańcy tego kraiu nie poczytuią za podle tak, 
ze u nich męszczyzni tkacką robotą zaymowac się nie 
Mstydzą. Gdy zaś pewnego czasu tych dwóch braci 
skarcił mayster, u którego uczyli się lego rzemiosła , za 
t o ,  że późno przyszli do roboty, więc ci młodzi ludzie 
maiąc to za skrzywdzenie s ie b ie , porwali będący w tym 
domu oręż i uszli na iedno mieysce, gdzie rzeka Eufrat 
na dwoie się dzieli, na tem mieyscu nayduie się tak obfite 
pastwisko, iako i mnóstwo różnych owoców robiących 
na czas zimowy zapas. Przystało do nich mnóstwo ubo- 
giey młodzieży, którey oni rozdawszy oręż i zrobiwszy się 
dowódzeami te'y bandy, zaczęli l)ezprzeszkodnie łotrow- 
skie swoie rzemiosło. Stawszy się zaś w przeciągu nieia­
kiego czasu niej>okonanemi i zbudowawszy sobie zamek 
rozsyłali towarzyszów swoich z żądaniem od pasterzy za­
miast dani b yd ła ,  obiecuiąc bydź icli przyiaciołami i 
obrońcami od wszelkiego nieprzyiacielskiego napadu, 
ieżeli staną się im posłuszni, w przeciwnym zaś razie gro­
zili wygubić im wszystkie icli stada, za nieposłuszeń­
stwo. Pasterze więc nie śmieiąc się im przeciwić , wypeł­
niali ich rozkazy i odsyłali im żądaną liczbę owiec. Tak 
się więc oni zmocnili, że mogli robić co tylko chcieli za- 
straszaiąc wszystkich odważaiących się sprzeciwiać ich na- 
padnieniu, i przymnszaiąc każdego spotykaiącego się z nie­
mi czynić sobie usługi tak dalece , że odgłos o ich gwał- 
townościach rozszedł się wszędzie i doszedł do uszów sa­
mego króla Parthów.

2. Rządca kraiu Bal)llońskiego dowiedziawszy się o tem, 
chciał przytłumić złe to w samym iego początku, boiąc się 
Iżby się nie rozszerzyło d a ley ,  dla tego więc zebrawszy 
z Partliów i Babilończyków woysko ile go na prędce mógł 
zgromadzić; poszedł przeciw tym rozbóynikom, iak nay- 
śpiesznićy, maiąc zamiar napaść na nich niespodziewa­
nie , wprzód niżeli się dowiedzą o przybyciu woyska. Zro­
b ił  zasadzkę u pewnego błota i dał wprzód spocząć swo­
iemu żołnierstwu. W  dniu zaś następuiącym Subotnim, 
w którym żydzi podług religii swoiey wstrzymuią się od
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AYszclkich czynności, spodzicwaijjc si(̂ ', iz nie|)rzyiaciclo 
nie powazi} sIq bi(J z nim, i zc on bez bitwy odprowadzi 
ich do Babilonu związanych, zaczął pomału posUjpować 
naprzód, chcąc niespodziewanie na nich uderzyć. Lecz Asi- 
n e y , który wtenczas przypadkowie siedział niczem sitj 
nie zaymuiąc ze swoiemi współ kolegami , połozywszy ko­
ło siebie ort ẑ r z e k ł : « Towarzysze! słyszę rzanie Ićoni , 
« lecz nie pasących się w stadzie, a maiących na sobie 
« iczdców: daie mi się słyszeć nie omylnie i ])rzęk węs 
a d z id e ł ; dla tego obawiam się , ażeby nieprzyiacielc nie 
« podkradli się i nie uderzyli na nas. ł^óydźcie na zwia- 
« dy i uwiadomiycie, iakie grozi nam nieszczęście. i)ay 
« Boże , ażeby lo co wam mówiłem było fałszem. » Po 

tych słowach wyprawiona została iak nayprędzey pewna 
liczba ludzi na zwiady, którzy powróciwszy się dali znać, 
zc nie mylne były Asinea domysły o zblizaniu się niejiizy- 
iac ió ł,  i ze iuz mówili oni, nic dadzą nam więcey bawić 
się naszem zloczyństwem. « Oszukani iesteśmy przełjie- 

M głością nieprzyiaciół i koniecznie będziemy, iak bydło 
« od nicli wymordowani. W  wielkiey bowiem liczbie na­
ft stępuic na nas iazda ; a my podług religii oyczystey nie 
« możemy wziąć nawet w ręce nasze dla obrony swoiey 
« oręża. » Lecz Asiney daleko inaczey m yślał, iak posy­

łani na zwiady. iMówił o n , ze się potrzeba uzł)roić od- 
Avagą i ze w ostateczności, w iakiey się w tenczas naydo- 
w a l l , niozna przestąpić prawo byle się zemścić za zgoto­
waną im krzywdę. Lepiey mówił on umrzeć z orężem 
w ręku, niżeli dobrowolnie się oddawać na zabicie i ucie­
szyć ićm nieprzyiaciela. Powiedziawszy to, wziijł w ręce 
oręż, i swoim przykładem wzbudził męztwo i w innych 
swych towarzyszacli. l^oczem wdali się w bitwę z nieprzy­
iacielem i pobili z onego wielkie mnóstwo , albowiem oa 
szedł na nłcli z taką pogardą, iakoby iuz w rękach swoich 
miał zwycięztwo , reszta zaś udała się do ucieczki.

3. O tem zwycięstwie dowiedziawszy się król Par­
thów, dziwił się odwadze tyeli dwóch braci, lak dalece, 

ze zachciało mu ąlę osobiście z nimi rozmawiać, i dla
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lego posłał iciłnego z straży swoićy sołjie wiornieyszego 
powiedzieć im: « ze Icról Artal)an, chociaż od nicłi ołira- 

' «zony, ialvo od łiuntowniliów rol)iącycIi gwałty w iego 
« łirólestvvie, iednakźe puszcza w zapomnienie gniew 
« swóy dła osobliwszego ich mqsiwa. Ja, mówił posła- 
« ny, wyprawiony od króła do was, dla upewmienia was 
« nieodmienuem iego sło\vem, żebyście szli do niego 
« bez żadnego niebezpieczeństwa, nie boiąc się żadnego 
«fortelu, ani oszukania, albowiem on nie tylko chce 
« zrołiić was godnymi swoiey łask i, lecz i obiecuic ob- 
« darzyć was podarunkami i honorem, ażebyście będąc 
n wsparci lego potęgą, więcey mogli się wsławić przez 
« swoie męstwo.“  Aniscy chociaż podróż swoią do króla 

na czas inny odłożył, posłał iednak do niego z darami, 
iakie w ów czas mieć m óg ł,  brata swoiego, któren przy­
bywszy do Artabana, [przypuszczony b y ł  do niego bez 
żadnćy trudno^'i. Artałjan uyrzaw'szy g o ,  zapytał, dhi 
czego sam przyiechał do niego bez Asinea ł)rata swoiego.
1 gdy dowiedział się od niego, źe Asiney boiąc się iego 
gniewu, osiadł między Ijłotnemi mieyscami *, przysięgał 
przed Anileiem na oyczyste bogi, źe on tym , kiórzy się 
poddaią iego opiece, źadney nie zrobi krzywdy; dla za- 
[)ewnienia zaś tego, podał Anileiowi prawą rękę, klóiy 
znak u tych barbarzyńców, każdą umowę czyni nieporu- 
szoną. Dla lego , źe po podaniu praw t̂iy ręki nie godzi 

się używać żadnego oszukania, ani powątpiewać nawet 
można o rzetelności tego, z którego strony daie się lo 
upewnienie. Po tem zapewnieniu Artaban wyprawił od 
siel)ie A nilea , rozkazawszy mu nakłaniać brata swego, 
ażeby razem z nim do niego przyiechał. Ilobił to król 
dla tego, ażeby odwagą tych dwóch braci obuzdać zu­
chwałość swoich rządców, ażeby nie naruszali należy tćy 
dla niego wierności; albowiem ci byli skłonni w'ybić się 
z lego posłuszeństwa, a może w tym sw ŷm zamiarze tem 
daleyby posunęli się, ieżcliby on sam poszedł uspokaiać 
tych buntowników żydów. Przytem bał się on i tego, 
żeby Asiney i Babilończykowie w ten czas, gdy on będzie
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zabawny woyną z zbimtowanomi prowincyami, więcey nie 
zmocnib' się i nie zaczęli z poddanymi iego otwartey woy- 
r\y pod iego niebytnośc. A chociażby i nie byli w stanie 
tego uczynić, to przynaymniey, ażeby nie uchwycili spo- 
sobney pory dla większego opustoszenia iego prowincyi.

4. W  takich będąc myślach, przyiął i wyprawił od 
siebie łaskawie Anileia, który powróciwszy się do swego 
brata, skłonił go iechać z sobą]do króla; opowiedziawszy 
m u , iak bardzo żąda Artaban widzieć g o ,  i że danem u 
słowo potwierdził przysięgą; i dla tego nie zaniechali 
obydwa wyprawić się do króla. Artabaa przyiął ich 
z wielką radością; i zobaczywszy Asineia, dziwił się wiel­
kości iego ducha, tem bardzićy, że ten żydowin był ma­
łego wzrostu i ściągał pogardę siebie od widzących go 
piepwszy raz. Dla czego król mawiał o nim swoim przy­
iaciołom, że ten człowiek nierównie ma większy duchu 
aniżeli ciało. Gdy zaś iednego czasu na uczcie pokazał 
go Abdagazowi, iednemu z swoich hetmanów i opowie­
dział mu, iaki to by ł człowiek i iakie w bitwach okazywał 
męstwo, to Abdagaz żądał u króla pozwolenia zabicia go 
na ukaranie za wyrządzone Parthom krzywdy. Lecz król 
odpowiedział mu: „zc żadnym sposobem nie pozwoli na 
« to, ażeby tak postąpiono z takim człowiekiem, któren 
« oddał się w iego protekcyą, osobliwie gdy go upewnił 
« swoią prawicą i dane mu słowo stwierdził przysięgą. 
«Jeżeli ty ,  mówił m u, nayduiesz w sobie dosyć męstwa 
« więc dla zemszczenia się wyrządzonych Parthom krzywd 
« nie masz potrzeby w naruszeniu moiey przysięgi. I tak 
R napadniy na niego bez moiey wiedzy, gdy się on do do- 
« mu wracać będzie i dopełnly twóy zamiar. ‘‘ Potem 

przywoławszy do siebie nazalutrz Anlsea , powiedział m u : 
«Młodzieńcze! czas powrócić ci się do domu, ażeby 
« długie tu twoie bawienie nie narobiło ci więcey nie- 
« przyiaciół z pomiędzy moich dowódzców, uslłulących 
« nad moią wolą zgubić cię. Oddalę pod twóy dozor 
« kray babiloński, któren staray się obraniać od wszel- 
« kich rabunków i spustoszenia. Przytćm pami^tay, żc-
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« byś odpowiedział twoiem ku mnie szczerem przywią- 
« zanlem za to , źe ci dotrzymałem słowa moiego, nie 
« w mało waźney sprawie^ lecz tyczącey się bezpieczeii- 
« stwa życia twoiego.“  Powiedziawszy to i obdarzywszy 

Anisea wielu darami, wyprawił go wprędce w dom iego 
On zaś powróciwszy się do swego kraiu, zbudował kilka 
nowych zamków i kilka starych opatrzył nowemi waro­
wniami, i w prędkim czasie do takiey przyszedł potęgił 
do iakiey ieszcze nikt przed nim z tak niskiego niedości- 
gnął stanu, tak d a le ce , źe sami dowódzcy Parthów posy­
łani dla rządzenia z babilońskim graniczących kraiów, sza­
nowali go, a oddawane iemu przez Babllończyków hono­
ry poczytywali za niedostateczne iego zasługom. Dla tego 
więc miał on tak wielką moc, źe cała Mezopotamia zale­
żała od iego rozkazówj i to iego szczęście, przez zupełne 
lat piętnaście codziennie bardziey wzrastało.

5. Lecz ci dway bracia zostaiąc w tak kwitnącym sta­
nie, nakoniec z przyczyny oddalenia się od cnoty, za po­
mocą którey przyszli do tego stopnia, uczuli przewrotność 
szczęścia: wzgardziwszy bowiem oyczyste obyczaie, wdali 
się w występne i naganne życie. Jednego czasu przybył 
dla rządzenia stykaiącey się z niemi prowincyi pewny do- 
wódzca Parthów, maiący z sobą zonę szczególnleyszych 
przymiotów i zadzlwiaiącey piękności. Zakochał się w niey 
czyli z samego o niey słyszenia, czyli z widzenia z nią ia­
kim przypadkiem, Aniley brat Anisea. Ze zaś nie mógł 
ani przezwyciężyć swoiey namiętności, ani iey dostać w swe 
ręce, więc oświadczył się nieprzyiacielem iey męża, w y­
powiedział mu woynę, i ubiwszy go w potyczce, ożenił się 
z iego żoną. Lecz to małżeństwo ściągnęło na Anilea i na 
Anisea naywiększe nieszczęścia. T a  albowiem niewiasta 
po śmierci pierwszego swoiego męża, kiedy prowadzona 
była w niewolą przez Anileia, wzięła z sobą potaiemnie 
między innemi ubiorami i bałw'any, poczytane przei nią 
za oyczyste bogi , klóre podług zwyczaiu swego na­
rodu, w domu u siebie utrzymywała i woziła z sobą w po­
dróży. Do tych bał ivanó\v z początku skrycie modliła się;
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lecz sta\vs7,y się /oną Aniiea, zacz( ]̂a oddawać im czcść 
zc wszystkiemi icnii obrzędami, iakowe zachowywała bę­
dąc za pierwszym swym mężem. Widząc to przyiaciele 
iego i drugiego ł)rala, zaczęli z początku z uczciwością 
wymawiać im, zc takie z kobietą innego plemienia mał­
żeństwo przeciwne iest żydowskiey r^digii i ze ona niewier- 
nemi obrzędami narusza święte przepisane dla nich usta­
nowienia. Dla czego bać się potrzeba, ażeby Aniley do­
gadzaiąc nad miarę cielesnym skłonnościom, nie został 
pozbawiony władzy i swoiey potęgi, którey z szczegół- 
nieyszey łaski Boga doścignął. Lecz tc pcrswazye nay- 
mniey nie skulkowaiy na Anileiu, ale ieszcze ieden z szcze­
gólnych iego przyiaciół przebity został za zuchwałość i 
swoiego ięzyka. Nieszczęsny ten umieraiąc, prosił Boga
0 zemstę śmierci swoiey na Aiuseiii i Anileiu i ich towa­
rzyszach: na pierwszych, ze byli sprawcami śmierci iego, 
na drugich zaś, ze dopuścili zginąć mu za to iedynie, źe 
l)ronił oyczystą religią. Chociaż zaś tych braci surowe 
postępki i dawniey ich podległym ł)yły nienawistne, wsze­
lako znosili one cierpliwie, wiedząc, ze całe swe szczę­
ście winni ich męstwu. Lecz bezbozność Anileiowey zony 
wziąwszy za urąganie się z oyczystey religii, stracili zupeł­
nie cierpliwość, tak dalece, że zebrawszy się w wielkieni 
mnóstwie do Asinea, skarżyli się mu na Anileia, ic(hio- 
głośnic krzycząc, ażeby on, gdy pierwey zaślepiony b y ł  
namiętnością, przynaymnićy teraz poznał i poprawił swóy 
ł)łąd , uprzedzaiąc karę Boga, mogącego wszystkich ich 
zgubić za grzech iego. Gdyz i małżeństwo iego z kobietą 
inno-plemienną, przeciwne iest wszystkim ich zwyczaiom
1 religii, i oddawana przez nią fałszywym bogom cześć, 
kłoni się do urągania z prawdziwego Boga. Aniseyzaś 
chociaż i sam dokładnie przekonywał się, że cielesność 
ł)rata iego wielu złego była przyczyną, i że na potem 
może ona sprowadzić na nich wiele nieszczęść; wszelako 
dla rodzeństwa pobłażał słabości iego i uniewinniał go, 
przypisuiąc to gorącości iego passyi. W  poślednim zaś 
czasie, gdy lud codzień w większćm zbiegał się do nU go
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mnóstwie, i coraz bardzićy narzekał; więc on zaczął per­
swadować ł)ratu swoiemu i wyrzucaiąc mu dawne lego złe 
postępki, rozkazywał one poprawić i odesłać zonę nazad' 
do iey krewnycl). Wszelako pcrswazya ta u Anileia mało 
miała skutku. Zona zaś widząc między ludem zamiesza­
nie, którego ona była przyczyną, i boląc się, zeby Ani- 
ley za zbyteczną swoią ku niey miłość nie podpadł iakie­
mu nieszczęściu, pozbawiła Aslnea życia, wrzuciwszy 
w potrawy truciznę, nie lękalijc się wcale złych z ićy nie- 
godzlw'ości wypaść mogących następności, była bowiem 
pewną mieć w tym razie swym sędzią męża kocijaiąccgo ią 
szalenie.

6. Takim sposol)cm Anlley, dostawszy sam av swe 
ręce całą władzę, j)0[)rowsadził woysko swoie w kraie 
Mithrydata, człowieka nayznacznieyszego z pomiędzy 
wszystkich Partłiów, i maiącego w małźeiistwie córkę króla 
Artbabana, i wziął u nicłi wielkie zdoł)ycze, narabowaw- 
szy wielkie mnóstwo pieniędzy, niewolników, bydła 1 in- 
nych ł)ogatych zdobyczy: Mitrydat zaś nayduiąc się w ten 
czas przypadkowle w tey swoiey prowincyi, usłyszawszy 
o zrabowaniu swego kraiu 1 iiczuwszy dotkliwie, źe Ani- 
loy, któremu on naymnieyszey z swey strony nie dał przy­
czyny, zaczął go krzywdzić, wysoką iego 
dostoyność; zebrał tyłe iazdy i młodzieży, ile wprędkośij 
zgromadzić mógł i poszedł na spotkanie g o ,  będąc w za­
miarze dać mu bitwę. Doszedłszy do iednćy wsi, nałeźą- 
cćy do iego posiadłości, zastanowił się przy oney, poka- 
ziiląc, źe w następuiącym dniu sobotnim, który żydzi po­
dług swey rellgii obracalą na spoczynek , miał przedsię­
wzięcie napaść na nieprzyiaciół. I^ecz Aniłey dowiedziaw­
szy się o tem od nieiakiego Syrylozyka, nileszkaiącego 
w drugiey wsi, który naydokładnieysze po szczegółach 
nieprzyiacielskiego obozu zrobił mu opisanie, i mięcłzy 
innemi doniesieniami uwiadomił, źe Mitrydat chce w tem 
mieyscu dać ucztę woysku sw oiem u, więc rozkazał źoł- 
nierstwii swoiemu zleść zawcześnie wieczerzą i wyszedł 
w nocy w tym zamiarze, aźeł)v w rozsypcc napaść n:i Par-
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ihów. Co i wykonał około czwartey straży nocy z takim 
skutkiem , ze iednych pobił sennych, a innych rozpłoszyt 
w różne strony. Mitrydata zaś wziąwszy żywego, wiózł 
z sobą nagiego na ośle, co się u Parthów wielką poczytuie 
sromotą. Gdy go zaś w tym urągaiącym stanie dowiózł do 
iednego lasu, a przyiaciele iego radzili mu zabić go , więc 
on będąc innego zdania , rzekł im: „  Ze niebezpiecznie 
«1 iest zgubić człowieka, klóry nie tylko pierwsze ma do- 
« stoieństwo między Parthami, lecz i z samym królem 
« przez małżeństwo pokrewieństwa związkiem iest złączo- 
« ny. 1 że chociaż zrobiliśmy mu teraz nieznośną krzywdę,
o wszelako gdy mu daruiemy życie, on za lo dobrodziey- 
« stw o stanie się nam wdzięcznym. Jeżeli zaś leszcze sro- 
a źey lak dotąd z nim postąpimy, więc król pótąd się nie 
« uspokoi, pókąd nie wygubi wszystkich w Babilonie ży- 
« dów, o zachowanie których powinniśmy się starać, nic 
«tylko dla łączącego nas z nimi pokrewieństwa, lecz i 
« dla lego, ażeby w przypadku potrzeby mieć u nich 
a schronienie, gdy luz i tak wybrańcy z pomiędzy nich 
« wiele młodzieży ma on w sw^oiey mocy.“  Takim spo­

sobem Aniley skłoniwszy w^szystkich do swego zdania, 
uwolnił Mitrydata, któremu, lak tylko się od nich uwolnił, 
zaszła drogę żona, lżąc go naydolkliwszemi słowy i wy- 
rzucaiąc, że będąc zięciem królewskim, nie mścił się po- 
niesloney od żydów pogardy i krzywdy, kontentuiąo się 
iedynie tem, że uwolniwszy się z rąk ich, może w bezpie­
czeństwie prowadzić życie. Teraz, mówiła, albo wróć się 
do dawnego twego -męstwa, albo przysięgam na bogi oy­
czyste, że zerwę z tołią małżeński węzeł. Mitrydat zaś 
częścią niemogąc zaieść wyrzutów żony sw^oiey, częścią 
boiąc się, iżby ta dumna niewiasta nie rozerw ała z nim 
w samey rzeczy małżeństwa, zmuszony, zebrał mocne 
woysko i poszedł przeciw nieprzyiaciela , poczytuiąc się 
niegodnyj.il życia, ieżeli będąc Parthem ustąpi zwycięztw a 
żydom.

7. Aniley zaś słysząc, że Mitrydat idzie na niego 
L mocnem woyskiem, miał za sromotę siedzieć bezczynnie
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między błotami, a nic iśc na iego spotkanie; spuściwszy 
się więc na szczęście, które mu dawniey przeciw niepi'zyia- 
ciolom służyło i na przywykłycli do zwyeięztw swoich żoł­
nierzy, wyprowadził i sam przeciw niego woysko. Próc// 
starych hywszycłi przy nim iego towarzyszów, przystało 
do niego mnóstwo n ow ycli , w tey nadziei, ic  idą na pe­
wną zdobycz; i źe pokazawszy się tyłko, nieprzyiaciele 
drźyc przed nimi będą. Lecz przeszedłszy około dzie- 
■wię(‘dziesięciu stadiy mieyscami siichemi w same połu­
dniowe spiekoty, od pragnienia ustali,  a Mitrydat iak 
tylko ich uyrzał, napadł na nicłi, gdy oni w ten czas znu­
żeni pragnieniem i słonecznym upałem nie mogli trzymać 
oręża w ręku. Aniley więc z żołnierzami swoimi do sro- 
motne'y udał się ucieczki, gdyż ustali na siłach towarzysze 
iego mieli sprawę z świeźem żołnlerstwem, które straszne 
między nimi zrobiło krwi rozlanie, zabiwszy z nicli kilka 
tysięcy ludzi. Aniley zaś z pozostałymi przy nim żołnie­
rzami rozsypali się po łesie i zostawili tryumf Mitrydatowi 
z otrzymanego nad sobą z^vycięztwa. Jednakowo po tey 
porażce zebrało się do Anileia wielkie mnóstwo włóczę­
g ów , za nic poczytuiących swoie życie , dla małey korzy­
ści; któremi dopełnił liczbę ubitych swoich żołnierzy. 
Lecz ci w żaden sposób nie mogli równać się z zabitym 
M'potyczce , gdyż wcale nie znali woienney nauki. Nie 
zważaiąc na to Aniley , napadł z nimi na Babiloriskic pola, 
w których wielkie zrobił spustoszenia. Skrzywdzeni więc 
Baljiloiíczykovvie i inni ich związkowi, posłali do mieszka- 
iących w Neadrze żydów z żądaniem wydania sobie Ani­
leia. Gdy zaś żydzi nie chcieli się na to zgodzie, bo nie- 
mogłi tego zrołjic, cliociaźby i cłicieli; więc Babilończy- 
kowie skłaniali icli do pokoiu. Kiedy zaś żydzi przeło­
żony im pokóy przyięli z ukontentowaniem, więc po kilka 
osób z pomiędzy Babilończyków i żydów posłanych było 
z takowe'mźe przełożeniem i do Anileia. Lecz będący 
posłami Babilończykowie Avypatrzywszy mieysce i poło­
żenie Anileiowego obozu , napadli potem w nocy i wszys­
tkich wraz z ich naczelnikiem bez żadney obrony wybili..
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8. Takim sposobem Babilończykowic uwobiiw^szy 
się od tak straszneg^o swego iiieprzjiaciela Anileia, prze- 
szkatlzaiijccgo im zadosyć uczynić nienawiści swoiey ku 
żydom , ( d la te g o  że między niemi a żydami z przyczy­
ny różnicy w religii nieustanne wynikały zatargi, i raz 
iedna , raz druga strona stawała się mocnieyszą i uciska­
ła słabszą), napadli na nich nayzapalczywszym sposobem 
po zniszczeniu Anilowego woyska. Zydzi zaś nie mogąc 
znieść ich srogości i nie będąc w stanie oprzeć się im mo­
cą i nie mogąc razem z niemi mieszkać, pr/esiedlili się do 
Seleukii, miasta w tey stronie znamienitego zbudowanego 
od Seleuka syna Nikanora, w którem mieszkało w tenczas 
mnóstwo Macedomończyków Greków i Syryyczyków  
Ustaliwszy w tym mieście swoie siedlisko , mieszkali tam 
całe pięć lat bez żadnego ucisku. Lecz gdy szostego roku 
okazała się w Babilonie silna morowa zaraza, i ieszcze 
wielkie mnóstwo żydów przesiedliło się do Seleukii; to 
zdarzył się im wielki nieszczęśliwy przypadek znastępuią- 
cćy przyczyny.

9. Między mieszkaiącymi w Seleukii Grekami i Syryy- 
czykami wynikały powiększey częąci niezgody i kłótnie , 
w  których iednak Grecy zawsze mieli górę. Gdy zaś ży­
dzi przesiedli się do Seleukiili, to Syryanie za ich pomocą, 
zaczęli pokonywać Greków, maiąc na swoiey stronie od­
ważnych i nieustraszonych żołnierzy. Dla tego zwyciężeni 
j)rzcz Syryanów G recy, widząc że w żaden sposób nie mo­
gą powrócić do dawnego swego pierwszeństwa, ieżeli nie 
pokłócą żydów z Syryyczykami , zaczęli przyiaźnić się 
z ostatnimi, szukaiąc kazden z nich przyiaźni tego, zktóryni 
dawniey miał znaiomość, obiecuiąc nazawsze żyć z niemi 
w przyiazni i zgodzie. A ponieważ Syryyczykowie z ukon­
tentowaniem przyymowali przychylne takie przełożenia , 
więc po wzaiemnem znoszeniu się i obustronnych umo- 
wacli, postanowiły miedzy sobą obie strony utrzymywać 
pokóy, który tem iedynie utwierdzić przyrzekli, ażeby 
połączonemi siłami prześladować żydów , na których 
istotnie napadli niespodziewanie i  więcey pięćdziesięciu
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tysięcy ludzi zabili. Takim sposobem zginęli wszyscy mie- 
szkaiący w Seleukii żyd zi , wyłączaiąc małą liczbę tych , 
którzy przez miłosierdzie swoicli przyiaciół, albo sąsia­
dów uszli od powszechney zguby. Ci przeszli do Krezy- 
fontumiasta Greckiego nie daleko odległego od Seleukii, 
gdzie kaźdey zimy król przemieszkiwa , i gdzie chroniła 
się wielka częśc domowych iego ruchomości. Jednakowo
i w te'm mieście nie mogli żydzi naleść pewnego przeby­
wania, dla tego , źe obywatele Seleukii mało uwaźaią 
króla. Dła czego żydzi nie bez przyczyny zaczęli ich i Ba- 
bilończyków obawiać się, gdyż mieszkaiący w tym kraiu 
Syryyczykowie zgodziwszy się z mieszkańcami Seleukii, 
postanowili wpaść na nich sposobem woyny. T o  więc 
przymusiło wielu żydów uyśc w grody Neardę ¡N isiw ę, 
którycłi moc i męztwo żołnierźy broniącycłi ono, daw»̂ ały 
im nadzieię bezpieczeństwa. Lecz ia zostawiam w tym 
stanie mieszkaiącycłi w Babilonii żydów.
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TREŚĆ XIEGI XIX.

R o z d z i a ł  I. S I. Srogośc i niegociziwość Kaia. 2. Po- 
zwala on sługom oskarżać swych [)anów. 3. Zrobione 
przeciw niego spiski. 4 .̂ Srogośc iego przeciw ludowi 
w czasie narodowych igrzysk. 5. Wydaie Chereiowi, 

dla pośmiewiska z niego , na hasło imiona Priapa albo 
Wenery. Tymidyusz oskarża Pompeda stałość na mę­
kach Kwintylii. 6. Mowa Chereia względem ucisków 
Kaia. 7. Rada Chereiowi dana od Klementa zatrwa- 
żaiąca go. 8. Zniesienie się iego z Sabinem. 9. T a ­
koż z Minucyanem. 10. Minucyan ośmiela Chereia. 1 1 . 
Niecierpliwość iego w wykonaniu swego zamiaru. 12. 
Dalsze zachęcenia współ towarzyszów Chereia do usku> 
tecznienia tego zamiaru. i 3. Zdarzone przypadki pod 
czas igrzysk narodowych. lĄ. Kai zabiły przez spi­
skowych. i 5. Źołnierstwo z Germanów złożone do- 
wiaduie się o śmierci cesarza, zabiia Asprenala Norba- 
na i Anteusza. 16, Strach i zamieszanie ludu na wido­
wiskach. 17. Zapalczywość Germanów okazana na tea­
trze. 18. Uśmierza się ona przez przyniesioną od An-

* teusza wiadomość. 19. Niespokoyność Chereia o Mi- 
nucyanie. 20. Senat i lud usiłule wyszukać sprawców 
śmierci Kaiowćy.

Rozdział ł [ .  § I .  Źołnierstwo porywa z domu Kla'idyusza 
w przedsięwzięciu zrobienia go Imperatorem. 2. Mo­
wa w senacie Kneia Sencyusza Saturnlna za wolnością. 
3. Nienawiść wielka okazana przez senatorów pamięci 
Kaia. 4. Cherey posyła Lupa dla zabicia żony i córki 
Kaia. 5. Charakter Kaia.
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Rozdział Ili. § I. Klaudyusz ukrywa się ze stracłiu w cie- 
innem mieyscu , z którego przez Grata wyciągnięty zo­
stał. 2. Wielkie zgromadzenie źołniersrwa i ich rada, 
3 . Klaudyusz zrobiony Imperatorem przyymuie po­
słów od senatu. 4* Mały skutek tego poselstwa.

Rozdział IV. § I .  Agryppa przystaie do strony Klaudyu- 
sza. 2. Poselstwo powtórne do Klaudyusza i iego od­
powiedź senatowi. 3 . Zołnierstwo przymusza senat 
wybrać Imperatora, 4* Odstępnie ono senat, a prze­
chodzi do Klaudyusza. 5. Złe przyięcie senatorów przez 
Kiaudyuszowych żołnierzy, kaźń Chereia. 6. Cześć oka­
zana od ludu iego pamięci.

fflozdział V. § I .  ‘Łaskawość i hoyność Klaudyusza. 2. 
Rozkaz iego ua stronę żydów. 3. Drugi rozkaz ogło­
szony po całym świeeie.

Rozdział VI. § i .  Powrot Agryppy do Jerozolimy i iego 
pobożność. 2. Odmienia arcykapłana. 3. Pismo rządcy 
prowincybnalnego na stronę żydów. Ą. Jonathan w y­
mawia się od przyięcia arcykapłaństwa. '

Rozdział VII. § I . Zuchwały charakter woysk dowodzcy 
Silły. 2. Zamysł Agryppy poprawy murów około Jero­
zolimy przeszkodzony. 3. Przymioty iego różne od 
przymiotów Heroda. Ą. Jego wspaniałość. 5. Szczę­
śliwa iego rozrzutność.

Rozdział VIII. § I. Agryppa przyymuie u siebie królów.
2. Śmierć iego. 3. Śmierć Siłły.

Rozdział IX. § I .  Niewdzięczność obywateli Cezaryyskicli 
okazana pamięci Agryppy. 2. Klaudyusz posyła do Ju­
dei rządcę Kupiusza Fada.
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

XIEGA DZIEWIĘTNASTA,O w '

zaymuiąca w sobie lat 3 miesiecy 6,

R O Z D Z I A ł:  I.

Kaius traci życie od Chereia.

JLiecz srogość Kaiowa rozciągała siq nie do samych tylko 
mieszkaiących w Jerozolimie i innych okohcznych pro- 
wincyacli ży d ów ; a uczuły ią wszystkie kraie i morza do 
nayocllegleyszych granic Rzymskich imperyi, napełnione 
przez niego nieszczęściami, o iakich żadna z poprzedni- 
czych nic wspomina łiistorya. Lecz żadne miasto nie do­
świadczyło na sobie tyle iego srogości, iak Rzym , które­
go on nad inne wcale nie przenosił: to tworząc w'nim 
iiowycłi obyw'atełi, to u starych odbieraiąc prawo ol)y- 
watełstwa; osobliwie zaś prześladował senatorów pocho­
dzących z dawnych znacznych Rzymskich fam ilii , i sła­
wą swych przodków zwracalącycłi na siebie wzrok ludu. 
Wymyślał takoż niezliczone sposoby dła uciśnienia Pa- 
trycyuszów, j^onieważ przez swoią dostoyność i bogactwa 
równe z senatorami mieli poważenie, na których z po­
między nich zwykłe wybierani byli. Z  tego stanu osoby 
często on znieważał, odbierał od nich dostoieństwa i urzę­
d y , pozbawiał życia i maiątki, i wielu z nich powiększey 
części g-ublł dla tego, żeby zabrać sobie ich malątek. Sie­
bie zaś poczytał bogiem i żądał dla siebie od poddanych 
swoich czci przewyższaiącey dumę ludzką. Dla tego przy-
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rłiodząc często <lo kościoła Jowiszowego Kapilolium 
zwanego, najsławniejszego ze wszystkich rzjmskicli 
kościołów, nie wstjdzih się Jupitera nazjwac swoim bra­
tem. Inne iego postępki niemnie'j dow odziłj  iego sza­
leństwa i pjcl]j .  G d j  albowiem z Puleoli miasta K am ­
panii do Misenj drugiego tejźe prowincji miasta nad­
morskiego, sp rzjkrzjło  mu się przeieźdzac'galerą , i ro- 
zumieiąc , ze morze tak iak ziemia najduie się j)od iego 
rozkazami, postanowił żądać posłuszeństwa dla siebie 
od tego niespokojnego z jw io lu ,  i dla tego zrobiwszy 
j)rzez c a l j  zalew morski most rozciągaiącj się od iednego 
do drugiego lądu na trzjdzieści stadij wo/.onj b j ł  przez 
niego na wozie, [)0czjtuiąc takie dzieła przjzwoite sobie, 
iako bogu. Z  pomiędzj Greckich kościołów każdy ogra­
b i ł ,  ro/kazawszj z nich z malowideł i snjcerstwa co t j l -  
ko znakomitego w jd ała  sztuka przewozić wszjstko do 
siebie. „Takow ym , mówił on , wspaniałjm sztukom 
« przjstoi najdować się w naj[.iękniejszem mieyscu , ia- 
« kiem poczjtał Rzjm .“  Przjwoźonemi zaś z Grecji  oso­

bliwościami ozdabiał swój' pałac, ogrod j i iime swoie 
za miastami zbudowane i w wielu miejscach W łoch bę­
dące dom j. Prócz lego rozkaziił przewieźć do l lz jm u  
Jowisza Olimpijskiego czczonego od Greków w mieście 
O lim pii,  zrobionego przez I"idjasza Atlieńczjka ; wsze­
lako rozkaz ten iego nie b j ł  w jk o n a n j;  ponieważ archi­
tekci przełoźjli Memmiuszowi l leg u lo w i, któremu to [)0- 
lecono b j ł o ,  że posąg skriiszj się, ieżeli będzie poru- 
szonj z miejsca. Przjdaią do tego, że Memmiusz wstrzj- 
manj b j ł  od wzięcia onego przez iakieś przechodzące 
wiarę cuda , o k lórjch  sam pisał do Kaia , prosząc prze­
baczenia za niewjpelnienie iego rozkazu. W padłszj  ie­
dnak za to nieposłuszeństwo w wielką biedę, naostatek 
uwolnił się zawczesną śmiercią Kaia.

2. K a j  zaś doszedł do takiego szaleństwa, że gdy 
urodziła mu się córka, więc on odniósłszj ią do Kapilo­
lium , i połozjwszy bałwanowi na kolana, m ów ił:  że 
ona iest wspólnym płodem miłości iego z Jowiszem; a 
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takim sposobem przeznaczywszy iey clwócij oyców sam 
powątpiewał, kio z uicb był większy. Chociaż tak bezro- 
zumne były  iego postępki, iecłnakowoż Rzymianie znosili 
one. Pozwolił on także niewolnikom oskarżać swoich pa­
nów , i wyrzucać im wszelkie ich wyslępki, takowa zu­
chwałość ićm była nieznośnieysza, gdyż działa się dla do- 
godzc.nia iemu i z iego nauczenia. Z tego powodu niewol­
nik Klaudyuszów obwiniał swego pana o kryminalny wy- 
sU;pek, dła wysłuchania klórego nie wstydził się przyiść 
1 satu Kaius, sądząc, że dana mu będzie władza rozcią­
gnąć kaźii na Klaudyuszu iego w u iu , wszelako w tem spo­
dziewaniu swoiem oszukał się. Gdy zaś on cały będący 
w iego władaniu świat napełnił niej)okoiem i niezgodą, i 
uzbroił niewolników przeciwko panom swoim ; więc wszę­
dzie zaczęły się przeciw niemu pokazywać niechętne za­
miary, do których iednych pobudzała zemsta za ucierpia­
ne od niego krzywdy, a drugicli ostróżność, ażeby odwró­
cić od siebie grożącą sobie zgubę. Dla tego więc śmierć 
iego stała się ochroną i bezpieczeństwem powszecłmych 
p raw , i osobliwszem szczęściem naszego narodu, który 
byłby  on bezzawodnie do szczętu wygubił, ieźeliby nie 
przeszkodziła mu śmicić przedwczesna. Z  tey przyczyny 
chcę ia dostatecznie oj)isać śmierć iego, naybardziey zaś 
dla tego , że to zdarzenie służyć będzie za szczególny dowód 
'wszechmociiości ł^oga , i sprawi pociechę nayduiącym się 
W' nieszczęśliwych okolicznościach; a przytem może bydź 
nauką i dla tych, którzy ufaią nieodmienności szczęścia, i 
nie mysią, że to może prędko zamienić się w nieszczęście, 
ieżeli nie będzie połączone z cnotą.

3. Trzy  spiski zrobione b y ły  przeciw Kaia, pod 
przywództwem trzech ludzi szczcgólnieyszey odwagi. 
Emili Regulus, rodem z Korduby miasta w Iberyi, miał 
z sobą kilku wspólników, postanowiwszy albo przez nich, 
albo własną swą ręką zabićKaia. Druga banda, zebrała 
się pod przywództwem Kassiusza Chereia, naczelnika iego 
gwardyi. W  trzeciey zaś, złożoney z nicmałey liczby 

osób, b y ł  naczelnikiem Annius Minucius. Każdy z nich
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osobliwą mlai przyczynę, nienawidzić Kaia i godzić na 
iego życie. Rcgiilus by ł z natury zapalczywy i by ł nlc- 
przyiaolelein wszelkiey niesprawiedliwości, przytem był 
odw^ażny, wielkoduszny i tak otwarty, że przed nikim 
nie ukrywał swoich myśli, dla czego i o tem  przedsię­
wzięciu zwierzył się sŵ yni przyiaciołom i innym, w ktc- 
i*ych naydował dosyć odwagi i śmiałości. Minuciusz zaś 
chcąc się zemścić za śmierć Lepiela, szczerego swego 
przyiacieła i człow^leka pierwszego między obywatelami 
dostoieństwa, którego zabił K aj;  i chcąc odwrócić o<l 
siebie samego niebezpieczeństwo, gdyż gniew Kaia zawsze 
się kończył śmiercią tych, którzy mieli nieszczęście pod­
paść onemu, wszedł w spisek przeciw iego osobie. Lecz 
Chercy nie mogąc znieść sromoly , że Kaj nazywał go ko­
bietą i tchórzem, a przytem, że zawsze naydował się przy 
iego boku, więc podlegał nieustannemu nieł^ozpieczeń- 
stwu, z którego postanowił wybawić się iego śmicrcią- 
Ci spiskowi osądzili za rzecz pożyteczną, uwiadomić
o swoim zamiarze tych wszystkicłi, którzy spodziewali się 
nieszczęścia od Kaia i niecierpliwie Żądali przez iego zgu­
bę uniknąć onego, wnosząc,, ii  ieżeli ich przedsięw'zięcie 
szczęśliwy weźmie skutek, to oni sławną wykonaią czyn­
ność, skłoniwszy do swego wspólni<'lwa wielu znakomi­
tych z swych cnót ludzi, którzy za zbawienie miasta i im- 
peryi nie wzdrygali się widocznemu niebezpieczeństwu 
poddać swoie życie. -‘;Ale Kasslusz od nich wszystkich by- 
naynlecierpliwszy , tak dla tego, że chciał poprawić złe
0 sobie mniemanie; iako leż i dla lego ,  że‘ będąc naczel­
nikiem gw ard yi, miał wolny do Kaia przystęp, i mógł 
sposobniey wykonać swóy zamiar.

4. W  tym samym czasie by ły  w Rzymie końskie w y­
ś c ig i , w którey zabawie Rzymianie wielkie mieli upodo­
banie, dla czego zbiegali się na one z wielkiem upragnie­
niem. W  tem mieyscu mieli oni zwyczay w iaklchkolw iek 
potrzebach ludu powszechnemi głosami zanosić proźby 
do cesarzów, którzy poczytywali niesprawiedliwością od- 
maw^iać żądaniom całego carodu i zawsze skłaniali się da
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proźb takowych. P odług tego zwyczaiu pro&ili w tćn czas 
Rzymianie K aia z naywiększdm iedęn przed drugim ubie­
ganiem się, zeby cokolw iek zm nieyszył podatków i u lży ł 
w cłach , które ciąży ły  naród. Lecz K aj roziątrzony ich 
w ołaniam i, rozesłał we wszystkie strony swoich gwardzi­
stów , rozkazał ch w y ta cty ch , którzy bardziey nad innych 
k rzy cze li, I odprowadzać natychmiast na śm ierć; które 
iego  rozkazy , ponieważ prędko b y ły  wykonane, więc 
podpadło kaźni bardzo w ielu  proszących. Naród poniósł­
szy taką niespraw iedliwość, przestał krzyczeć, będąc za­
straszonym oczywistym  przykładem  swych w spółobyw a­
te li,  którzy ośmieliwszy się prosić zmnieyszenia poda* 
tków , stracili swe życie. Cherey zaś przez to tem więcey 
pobudzony b y ł do wykonania sw oiego zamiaru, chcąc 
przez śm ierć Kaia w ybaw ić naród z iego tyranii. Z  tego 
pow odu często przedsiębrał napaść na niego podczas b ie­
siad, wszelako o d kład ał postanowienie swoie na inny czas, 

nie dla tego zeby się w ahał w dokonaniu onego, lecz żeby 
zyskać tak sposobną porę, w któreyby z pewnym skutkiem 
w ykonał one.

5. D ługi czas G ierey  przepędzał w służbie przy Kaiur 
i bardzo b y ł nie kontent, że się naydow ał przy nim. Gdy 
zaś K aj zrobił go naczelnikiem nad poboram i podatków i 
odbieraniem długów  na terminie n ieoddanych, za które 
potrzeba było  konfiskować maiątki na skarb cesarski, więc 
o n , ponieważ te podatki we dwoie b y ły  większe nadzwy- 
czayn e, postępował opieszale w wykonaniu swych obo­
w iązków , raz dla tego , źe w ięcey szedł za swą wielkością 
d u szy , aniżeli za rozkazami K a ia , drugi raz, źe proszony 
b y ł  o odłożenie terminu przez ubogich ludzi. Z e zaś li-  
tuiąc się nad ich nieszczęściem , skłaniał się na ich proźby, 
w ięc ściągnął na siebie gniew cesarski, któiy  narzekał na 

iego opieszałość i ła ia ł go obelźyw em i s ło w y ; tak dalece, 
ze ile  razy przyszła na niego koley odbierać od niego w o- 

ienny p aro l, zawsze mu daw ał urągaiące słow o, oznacza- 
iące albo kobietę , albo temu podobne. Lecz naśmiewa- 
iąc się i  Chereia, sprawiedliwiey sam *asłuąiw ał »*•
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śiiilewlsko, gdyż w wiadomych ustanowionych przez sie­
bie taicmnicach, ubierał się w kobiece odzienie, wkła­
dał na głowę podrobione własnego swego wynałazku 
włosy i przybierał się w inne ubiory , dla istotnego wy­
stawienia kobiety. Dla czego Cherey ile razy odbierał 
od niego parol, zawsze wpadał w gniew, osobliwie wten 
czas, gdy go oddaw^ał innym, którzy odbieraiąc go od 
niego, zawsze naśmiewali się z n ieg o ; tak dalece, zc na­
ostatek stał się pośmiewiskiem u wszystkicłi swoich kole­
gów ; gdy albowiem należało mu było  iśc do cesarza, dla 
odebrania parolu, w ięc przepowiadali mu, że tak iak zaw­
sze uczczony będzie od niego nowem iakiem nazwiskiem. 
Lecz to samo czyniło Chereiowi nadzieię, że dobierze so­
bie wielu wspólników, dla te'y przyczyny, że gniew iego 
na Kaia Ijył niedaremny. Miał on iuż iednego z Senato- 
ló w  imieniem Pom pedia, męża, który przeszedł wszys­
tkie republikariskie dostoieństwa i który wreszcie trzymał 
się nauki Epikura i unikał od wszelkich interesów, a lubił 
spokoynosc i próżnowanie. T eg o  Pompedia oskarżał nie- 
przyiaciel iego Tym idiusz, że iakoby on nayobełży wszyni 
sposobem gadał na Kaia, w dowód czego stawił na świa­
dectwo K w in tilią , kobietę, chlubiącą się z swoie'y pię­
kności i maiącą wielu zalotników, w których liczbie nay- 
dował się i Pompediusz. Ze zaś Kwintilią nie chciała 
w  sprawie kryminalney świadczyć kłamliwie na swego 
lubownika, więc Tymidiusz nastawał, iżby wzięta była 
na męki. Kaj rozpalony iego słowami, rozkazał ią na­
tychmiast męczyć Chereiowi, na którego wkładał ten 
obowiązek, spodziewaiąc się, że on srożey nad innych 
postąpi, ażeby zgładzić z siebie plamę miękkości, o co go 
zawsze strofował. Lecz Kwintilią gdy prowadzona, była 
na turtury , nastąpiła na drodze iednemu z swych znaio- 
mych na nogę, daiąc mu przez to znać, żeby on miał 
mocną nadzieię i nie lękał się tego, że ona będzie ua mę­
kach , które była w zamiarze znieść z nicprzcłamaną sta­
łością. Cherey męczył ią nayokrutnieyszym sposobem, 
co robił  iedynie * przymusu* Gdy zaś Kwintilią i na mę-
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kach nie przyznała się, więc poprowadził ią do Kaia tak 
zeszpcconą, ze nikt nie mógł na nią poyrzec bez litości. 
Kaj widząc na nićy znaki wycierpianych strasznych przez 
nią męczarni, zmiękczył cokolwiek swoią surowość , i tak 
ićy iako i Pompediuszowi darował przebaczenie. Prócz 
icgo udarował Kwintilią pieniędzmi w natlgrodę za ucier­
piane przez nią męczarnie, które z niezwyciężoną stało­
ścią ducha zniosła.

6. Cherey niewypowiedzianie by ł niespokoynym, 
wnosząc, ie będą go poczytywać sprawcą wywartych nad 
tymi biednymi ludźmi takowych srogości, nad których 
nieszczęsnym stanem nawet sam Kaj do litości się wzbu­
dził. D la c z e g o ,  rozm^wiaiąc pewnego czasu z Klemcn- 
lyneni i Papiniuszem , z których pierwszy tak iak i on był 
woicnnym naczelnikiem gwardyi, a drugi przełożonym 
mieyskich rot, pow iedział: „Klementynie i postąpiliśmy 
« z przyzwoitą gorliwością i szczerością we wszystkićni 
« tem , co się ściągało do bezpieczeństwa imperatorskiey 
« osoby *, albowiem iedni źle myślący zupełnie przez nas 
« zgładzeni, drudzy zaś tak zmęczeni, źe samemu Kałowi 
« zdali się godnymi politowania. Lecz tym czasem, czy- 
« liź mamy porę przez dowództwo woysk okazać nasze 
M m ęztwo?“  Gdy Klement nic na to nie odpowiadał, a 

tylko zarumieniwszy się iaśnie się wydawał, ze Avstydy/i się 
odprawiać taki urząd, i źe szczególnie obawiał się gadać
0 tyraństwie Imperatora z boiaźni utraty życia; Cherey 
więc tem ośmielony, zaczął z nim rozmawiać otwarciey
1 wyliczał wszystkie nieszczęścia miasta i ca łćy  imperyi.
« Wszystkich tych nieszczęśliwości, mówił on, chociaż 
« naród poczytuie sprawcą Kaia , lecz ieźeli sprawiedli- 
« wiey to roztrząsnąć, to ia , kochany móy Klementynie,
« ten Papini, i ty ,  powinniśmy bydź poczytani tyranami 
« Rzymian i całego rodu ludzkiego. Ponieważ w tym ra- 
« zie nie możemy bydź uw’azani wykonywaczami Kaio-
o wych rozkazów, lecz samowolnymi tyranami, gdyż ' 
« maiąc władzę wstrzymać go od robienia takich obywa- 
% telom i wszystkim poddanym krzyw d, staiemy się ie-̂
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» dnak posłusznymi iego srogim rozkazom, stawszy sią 

« z żołnierzy iego gwardzistami i katami, i używaiąc oręż 
tt nie dla obrony wolności lub władzy Rzymian, lecz dla 
« bezpieczeństwa uciemięzyciela ich swobody. Oblc- 
« wamy się codzień krwią tych, których zabiiamy, albo 
K których męczemy, robiąc to dotąd , pókąd sami tako- 
« wymże sposobem za rozkazem iego zamęczeni nie bę- 
cc dziemy. On albowiem chociaż z nami przestaie, iedna- 
« kowo nie uznaie nas za te usługi godnymi żadnych 
« swoich [¡rzychylności, lecz ma nas ieszcze za podeyrza- 
« nych i wartych iego nienawiści. Prócz tego zrobiwszy'’ 
« nałogiem nieustanne zabóystwa, które zwykle dzielą 
« się nie dla zadosyc uczynienia sprawiedliwości, lecz 
« dla dogodzenia iego złości, klóra dotąd się nie uspokoi, 
.cc pókąd nie przyniesie i nas w ofierze swoiey’̂ zaiadlości; 
« chyba zawcześnie przedsięweźmiemy środki i dla obro- 
« ny powszechney wolno*ści, i dlg odwrócenia grożącego 
« nam samym niebezpieczeństwa. “

7. Klement wysłuchawszy Chereia, pochwalił iego 
zamiar i rozkazywał utrzymywać go w sekrecie. „Jeżeli, 
cc mówił o n , w'ielu się dowie o nim i rozgłoszą go [)rzed 
« iego wykonaniem, więc stracimy nasze głowy. Wszys^ 
« tkiego więc potrzeba oczekiwac od czasu, który może 
cc wam sam poda sposobne do tego zdarzenie. Ja zaś przez 
« starość nie mogę na nic się odważyć; a nawet co się ty- 
« cze twoiego Chereiu zamiaru, radzę ci myśleć o two- 
« iem bezpieczeństwie; nikt uczciwszey nad te rady dać 

cc ci nie moze.“  Powiedziawszy to Klement, poszedł do 
domu , zastanawiaiijc się nad tem co słyszał i nad tem co 
powiedział i passuiąc się z różnemi myślami. Cherey zaś 
zatrwożony iego słowami, pobiegł do Korneliusza Sabina, 
będącego także iak i on naczelnikiem gwardyi, o którym 
wiedział, iż b y ł  człowiekiem szczcgólnieyszych przymio­
tów, lubiącym wolność i będącym bardzo nieukonlento- 
wanym z teraźnieyszego stanu Rzeczypospoliley. Chciał 
on iak nayprędzey uskutecznić swóy zamiar, i dla tego 
uznał potrzebą zwierzyć mu się lego, boiąc się, zeby Kle-
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ment nic wydał ich , i sam zastanawialąc się, iak wiele 
opieszałości.'! swoią traci czasu.

8. Gdy go zaś Subin chętnie wysłuchał, bo i sam 
oddawna podobnych b y ł  myśli, ukrywaiąc one, gdyż ża­
dnego z {¡rzyiaciół nie upatryw ał, któremuby się mógł 
zwierzyć onych, w tenczas zaś znalazłszy człowieka , któ­
ren sam się mu odkrył i przyrzekł sekret na to co od nie­
go u słyszy; tem ł)ardzićy umocnił się w swoim zamia­
r z e , i prosił Chereia, żeby naymnićy z tćm nie ociągać 
się. Poszli więc obydwa do Minucyana, maiącego podo- 
łjneż. heroiczne myśli i ożywionego równćm z nimi męz­
tw em , lecz zostaiącego w podeyrzeniu u Kaia, któren 
zabił Lepida, wielkiego przyiacieła Minucyana ; ta zaś 
przyiaźń szczególniey była ztąd , że obydwa w równćm 
naydowali się nicł^ezpieczeństwie. Kay albowiem straszny 
był tym wszystkim, którzy’̂ na iaki bądź stopień dostoień­
stwa wynieśli się, więc nieustannie ich prześladował dła 
tego szczególnie, że się sam ich o baw iał, iako nieukon- 
tentowanycłi z iego rządu. Z tćy przyczyny chociaż jNlinu- 
cyan i Lepid boiąc się Kaia nie śmieli otwarcie mówić 
między sobą o tćy nienawiści, którą ku niemu mieli: 
wszelako ukryte w  nich obydwóch niektóre skłonności 
skleiły między nimi ścisłą przyiaźń.

9. Przyszedłszy do Minucyana przywitali się wzaie- 
mnie , i ponieważ oddawali mu zawsze pierwszeństwo 
w posiedzeniacłi, dla wysokiey iego dostoyności, gdyż on 
l)ył nayznacznieyszym oł)ywatełem i od wszystkich wiel­
bionym, szczególniey zaś z rozumu swoiego szanowanym, 
więc on pierwszy zaczął mówić i spytał Chereia, inkini 
imieniem tego dnia uczcił go Imperator. Wiadomo albo- 
M'iem było całemu miastu iak K ay naśmiewał się z niego 
wydaiąc mu parole. W  tenczas Cherey nie zastanawiaiąc 
się naymnićy nad tym żartem , dziękował mu za ufność 
położoną w sobie: « Minucyanie! T y  to mnie uciesz imie- 
« niem wolności, a ia nayczułćy będę ci dziękować , żeś 
« natchnął mnie większym duchem odwagi , aniżeli mieć 
« ićy spodziewałem się. Nie potrzeba nń więcey słow 
« niogącycłi mię umocnić w moiem postanowieniu , gdy

2 9 0

http://rcin.org.pl



« widzf}, ze ly i terxiz i przed tet’aźnieyszym naszem z to- 
« hą widzeniem si(j iednego ze mną byłeś zdania. Ten
• ieden miecz, który teraz przypasałem będzie dostatecz- 
« nem dla obydwóch nas narzędziem. Dla tego więc 
« póydźmy wykonać' nasz zamiar, i ia, ieżeli ci się podo- 
it bać będzie, póydę za tobą i słuchać będę rozkazów 
<t twoich , lub póydę przed tobą ufaiąc w twoiey pomo- 
« cy. Duch odwagi nie potrzebnie żelaza , gdyż męztwo 
« samo zaostrza miecze. I tak ia bez żadnego wahania się 
«idę wykonać moie przedsięwzięcie, nie iękaiąc się ża- 
« dnego złego mogącego mi się wydarzyć. Nie mam albo- 
« wiem czasu namyślać się nad wlasnćni moićm niebez- 
« pieczeńslwcm, gdy w nieustanneni udręczeniu zastana- 
K wiam się nad moią oyczyzną , zepchniętą z wysokiego 
« wolności stopnia w nayhaniebnieysze niewolnictwo \ 
« w  którą zupełnie zniszczona moc [>rawa, a w którem 
« każdy obywatel oczekuie od Kaia zguby swoićy, O 
« gdybym odkrywszy się z tem przed tobą stal się go- 
« dnem, wzaiemney twoiey ufności, będąc przekonanem,
• że nie iest bezpieczno, iżbyś b y l  przeciwnego moim 
« zamysłom zdania. •

lo .  Minucyan dostrzegłszy, do czego zmierzała iego 
mowa, bardzo chętnie zgodził się z nim. Potem uściskaw­
szy g o , i pochwaliwszy lego śmiałość tćm więcey go ośmie­
l i ł , i odchodzącenm życzył w przedsięwzięciu szczęśliwe- . 
go skutku. Niektórzy powiadaią , że Cliereia w iego po­
stanowieniu umocniła pewna szczęśliwa wieszczba. Po­
nieważ gdy wszedł do senatu usłyszał z pośrodka zgro­
madzenia iakiś niewiadomy głos, rozkazulący nut z ()o- 
niocą boską wypełniać iego przedsięwzięcie. Cherey z po­
czątku w[>adł w podeyrzenie, rozumieiąc, czyli nie zdra­
dził który z spiskowych , lecz późniey upewnił się , że 
pobudza go albo kto z wiedzącycłi o lego zamyśle , albo 
sam Bóg rządzący losami śmiertelnych czyni niu nadzieie 
pomyślnego skutku. Z Cliereiem w tcncżir»>4 îelu się sni-’ 
knęło i stało gotowych z orężem w ręku, ta k ^ n a to ió w ,  
iako i stanu rycerskiego, oraz i z niektórych żołnierzy na-
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lezących do spisku. Gdyz n i e b y ł o  żadnego człowieka, 
Jitoryby zgułjy Kaia nie poczytywał osob Ii wszem swem 
szczęściem , dla tego więc każdy z szczególnieyszą starał 
się gorliwością, zeby nie ustępować innym w męzlwie 
potrzebnym do takiego przedsięwzięcia; lecz wszyscy tak 
słowami, iako i samą rzeczą wielką okazywali chęć zgła­
dzenia tyrana. Nawet Kallist w^yzwoleniec Kaiów przyłą­
czył się do spiskowycij; doścignął on pi-zyKaiu do naywyz- 
szego znaczenia i mocy stopnia-, postępował we wszyst­
kim z taką, iak on sam władzą, l^ędąc wszystkim siraszny 
ze swoiey wiełowładiiości i bogactw , zebranych z przy­
noszonych mu darów i z niezliezonycli wyrządzanycłi 
wszystkim krzywd i ucisków. Ze zaś wiedział uparty i 
nieubłagany charakterKaia, któren postanowiwszy cokol­
wiek raz, nigdy nie odstępował od sw ego zdania, więc w nie- 
ustanney zostawał trwodze , lak dla nieklóryrli innych 
przyczyn iako i dla wielkicli swoich bogactw. T o  go po­
budziło przeyść na stronę Klaudyusza, do klórcgo skrytą 
miał przychylność, i przy którym spodziewał się, mieć 
tęz władzę , gdy on po zgubieniu Kaia będzie Cesarzem; 
ta więc Ijyła j)rzyczyna , źc on zawcześnie usługami swo­
iemi 1 uszanowaniem starał się go uląć dla sleł)le. W  sku­
tek czego odkrył mu , źe odebrał tayny rozkaz zgładzić go 
trucizną, i źe ten odkładał pod róźneml prelextaml. Lecz 
mnie się zdaio, źe Kulllst umyślule lo w ym yślił , aźel>y 
się tylko przypodoł)ać Kłaudyuszowi; gdyż K ai leżeliby 
chciał zgul)lć Klaudyusza , nie usłucłiałby wymówek łial- 
lisla , ani Kallist odeł)rawszy takowy rozkaz nie mógłł>y 
odkładać wykonania onego, nie podpadłszy za nicposłu- 
szeiistwo srogiemu ukaraniu. I tak Klaudyusz cliociaz 
w innych przypadkach cłironlony b>ł od zapalczywości i 
szaleństwa Kaia przez samego łJoga, iednakze lo wymy­
ślił sam z siebie K allist , ażeby pokazać Kłaudyuszowi , 
iak wielkie przez lo czyni mu dobrodzieyslwo.

1 1. Wreszcie wykonanie przedslę^vzięcia Chereia co- 
dzleń na dalćy odkładane było , z przyczyny niedbałości 
wielu iego wspólników: sam on z wiełkiem udręczeniem
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znosił IQ opieszałość, zwaialąc każde zdarzenie sposohnćm 
tlo wykonania onego, AJlał on czas napaśd na Kaia , gdy 
on wcliodził do Ka[)ltollum , dla przyniesienia ofiar za 
y.dro>vle córki swoiey: lakże mógł go zrzucie, gdy slaw­
szy na balkonie, rzucał ztamtąd ziole i srebrne ludowi 
pieniądze, naostatek miał sposobność zabić g o ,  gdy 
obchodził uroczystość ustanowionych przez siebie taie- 
ninic. Gdyż Kai trudniąc się w tenczas rozporządzeniami 
i staraiąc się, żeby wszyslko w nich działo się czysto i po­
rządnie, nikogo się nie bal i wcale nie myślał, żeby kto­
kolwiek miał zły zamiar na iego osobę. Dla czego Cherey 
mówił swoim współtowarzyszom , że cljociaż bogi przez 
żaden znak nie okazali ieszcze, że dalą mu wład/ę odiąć 
lyc ie  K aiow i; wszelako tyle on czule w sol)ie mocy, że 
może i bez mlecza zabić go. T yle  to on narzekał na swo­
ich wspóltowarzyszów, i bał się, żeby oni na[>różno nie 
stracili czasu. Lecz ci chociaż gniew iego poczytywali 
sprawiedliwym, I sami chwalili iego nieeierj)Hwość, wsze­
l a k o  prosi l i  go ieszcze na czas krótki  o p r z e w ł o k ę ,  boląc 
się. Iżby w przy|)adku nie udania się nie zbuntowało się 
całe miasto, 1 nie zachciało szukać Sj)ii>kowycłi, a w ta­
kim przypadku wcale iuż nie pomoże męzlv\o, gdy wszel­
kie doyście do Kaia zagrodzone Ijędzie. I tak mówili oni, 
łeplćy wykonaymy nasze przedsięwzięcie w czasie wy­
prawianych igriysk w[)ałacu, (Igrzyska zaś te ustanowione 
na cześć cesarza, któren pierwszy władzę ludu [nzeniósł 
na swoią osobę; na one zgromadza się wszystka znaczniey- 
sza rzymska szlachta z żonami I dziećmi, rozbiiaiąc około 
pałacu namioty, nawet I sam cesarz na nich iest p»zylo- 
niny), gdzie możemy zręcznie nayaść na Jiiego,  gdy wieh; 
tYflęcy ludu zamkniętego będzie w ciiłsnćm mieyscu, i 
kiedy sama iego osoby straż, nie będzie mogła żadney 
dać mu pomocy, clioclażby i chciała.

12. [ tak Cherey oczekiwał codzień wspomnionych 
igrzysk: lak tylko się zaś one zaczęły, więc uradzono mię­
dzy spiskoweml , pierwszego dnia przystąpić do wykona­
nia zamiaru. Lecz los sławiący zawsze onemu przeszkody,
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mocny ł)ył i w fcnczas zastanowić ich tak: ?.e całe irzy 
dni przeszły nadaremnie i Jedwie w ostatnim dniu tych 
Igrzysk mogh dokonać swoiego życzenia. W  tym dniu 
Cherey zwoławszy wszystkicłi swoicli współtowarzyszów': ‘ 
« W iełe  iuz, mówił im, przeszło czasu, któren wyrzuca 
« nam opieszałość i niedbałość w wypełnieniu cłiwale- 
« ł)nego przedsi<jw'zięcia naszego, i obawiać się nam bar- 
« dzo nale/y, źeł)y one przez czyiąkolwiek zdradę zupeł- 
« nie zniszczone nic b y ło ;  i żeby Kai roziątrzony nasz;)
« zucłiwałości;|, z większą nie zaczął prześladować wszyst- 
« kicłi zaiadłością. Czyiiz nie widziemy! źe przez te opie- 
« szał ość i u siebie j u naszycłi ziomków odbieramy wol- 
« ność, i daicmy więcey czasu rozszcrzaćsię tyraiistwulva- 
« ia, l)ęd;jc obowiijzani starać się i o nasze własne bczpie- 
« czeństwo i o szczęśliwość społeczności, którą dosta- 
m wiwszy współobywatelom naszym, zasłuźemy na ho- 
« nor i zadziw ienie u następnych wieków ? » Gdy zaś 

współtowarzysze iego nie mogli niesprawiedliwego prze­
ciwko tego powiedzieć; a wszelako nie pocłiwalaiąc iego 
śmiałości stoiąc w zadumieniu milczeli , więc on mówił 
daley: « Dopókiż odważni mężowie ociągać się i wahać 
« będziemy.? czyliz nie widzicie , ze dzień ten kończy iuż 
« widowiska, i Kai natyclimiast odiedzie ztąd morzem.
• Gdyż on postanowił iechać do Alexandryi dla odwie- 
« dzenia Egyptu. 1 lak, czyliz nic będzie wam wstyd 
« wypuścić z rąk swoich człowieka tak niegodziwego,
« maiącego podróżować ziemią i morzem w'wspaniałym 
m orszaku llzymian ? Czyliż nie Avstyd m ów ię, będzie wam
• ustąpić tey sławy Egypcyaninow i, gdy ten nie mogąc 
« znieść ucisku powszechńey wolności pozbaw i go życia? Co 
ft się mnie tycze, nie mam zamiaru słuchać dalćy tych rad 
« waszycłi, lecz golów iestem dziś rzucić się w niehezpie-
• czeństwo, i znieść wszystko, coby mi się tylko zdarzyć 
« mogło ; gdyż dla mężnego i szlachetnego człowieka nic
• nie może bydź sromotnieyszego, iak ieżeli inny przy 
« iego życiu ubiw’szy Kaia wydrze mu tę sławę. »
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i 3. Po skończeniu tey m ow y, Cherey Bwolą natar­
czywością i zapałem, takie we wszystkich towarzyszach 
swoich wzbudził męzlwo i nadzielę, że bez żadnego od­
kładania postanowili przystąj)lć do wykonania swoiego 
])rzedslęwzięcia: a Cherey przypasawszy miecz rycerski 
poszedł nazaiutrz bardzo rano do pałacu, gdyż wszyscy 
naczelnicy gwardyi zwykle nosili miecze swoie, idąc do 
Imperatora, dla odebrania od niego parolu*, w ten czas 
na szczęście wypadł dzień ńa Cliereia, w którym z kolei 
poszedł on do Imperatora. Zebrało się iuż ku pałacowi 
wielkie mnóstwo ludu, między którym wielkie było za- 
nńeszanle; ieden albowiem cisnął drugiego, chcąc z przo­
du wygodnlcysze dla siebie zaiąc mieysce; takowym wi­
dokiem bardzo się Kaj baw ił,  gdyż ani dla Senatorów, 
ani dla Patrycyuszów osobnych nic naznaczono mieysc, 
a wszyscy bez różnicy siadali razem, zmieszawszy się 
męszczyzni z kobietami, a niewolnicy z panami. Kaj zaś 
po otworzeniu mu pomiędzy ludem drogi, wyszedłszy 
z swoich pokolów, odprawiał na cześc Augusta cezara 
święte obrzędy, na którego pamiątkę te widowiska usta­
nowione były . Przy tey ceremonii zdarzyło się: że gdy 
zabita ofiara upadła na ziemię, zbryzgala krwią iednego 
senatora imieniem Asprenata: zdarzenie to chociaż roz­
śmieszyło K aia, lecz dla Asprenata było  śmiertelną 
wieszczbą; albowiem on w ówczesnym buncie wraz z K a­
iem ł)ył zabity. Powiadaią także, że tego dnia Kaj poka­
zywał się ku wszystkim łaskawym, co pizecłiodziło iego 
przyrodzone skłonności, i że tak łagodnie ze wszystkimi 
rozmawiał, że wszyscy poczytali cudem takową w nim 
odmianę. Na teatrze zaś tak iak i przeszlycli lat zrobio­
nych było dwie bramy , z których iedną wycliodziłi na 
dziedziniec spektatorowie, a drugą dla unlknienla cia­
snoty i nieporządku aktorowie i muzycy schodzili z teatru 
na galeryą, gdzie w pokoiu umyślnie zgotowanym prze­
bierali się i znowu wracali się na widowisko. 1 tak kiedy 
cały lud siedział na swych mieyscacłi, a Ciierey z inny nu 
pólkownikami naydował się niedaleko cesarza, siedzą-
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ccgo na prawey stronie widowiska; wi^c Watiniusz, mąź 
scnalorskiey dostoyności, zapytał ciclio sicdzącego około 
siebie konsula Kłuwiusza, czyli nie słyszał czego nowe­
go? Gdy zaś len odpowiedział mu, że nic nie słyszał; 
więc Waliniusz mówił mu: „dziś będą reprezentować na 
« teatrze ul)icie Tyrana.“  Na co Kłuwiusz przywiódłszy 

żartem wiersz Homera, „m ilcz,  powiedział m u , mężu 
« odważny, żeby ktokolwiek nie usłyszał lego z Acłiea- 
« nów.“  Potem rzucono było przed widzów mnóstwo 

iabłek i ptaków, rzadko widzianycli, a przez to bardzo 
szacownych; gdyż Kaj lubił patrzeć, gdy widzę cliwylai.-jc 
one, tłoczyli się i bili. W  ten czas na widowisku poka- 
z i ły  się dwie sceny, które od wszystkich przyznane były 
cudami wróżby. W  iedney wysławiony był naczelnik 
rozbóyników, przybity do krzyża, a w drugiey Kinira i 
Mirra, córki iego, same siebie zabiiaiące, dokoła któ- 
rycli tak iak i około rozbóynika rozlano było umyślnie 
bardzo M-iele krwi. Przyle'm twierdzą za rzecz naypraw- 
dzlwszą , że wszystko to działo się w lym dniu, w którym 
F i l ip ,  syn Aminlow, zabity b y ł  na widowisku przez fa­
woryta swego 1'auzaniasza. Gdy zaś Kaj wałiał się z my­
ślami, czyli ma czekać końca igrzysk, all)owicm był lo 
iuż ich dzień ostatni, czyli iść do kąpieli, a po tćy posi­
liwszy się iedzeniem znowu powrócić się na widowisko, 
tak iak robił dawniey; więc Minucyan siedzący powyźćy 
K aia, boiąc się, żeby i lego ostatniego nie wypuścić z rąk 
zdarzenia, wstał z swoiego mieysca i cłiciał iść za Chere- 
iem , wyszłym na podwórze, dla umocnienia go w iega 
przedsięwzięciu. Lecz Kaj wziąwszy go pomału za |)ołę, 
rzekł: gdzie ciicesz wychodzić? Minucyan więc, nil)y 
przez uszanowanie dla cesarza, siadł znowu na swoiem 
mieyscu: ale z przyczyny pokonywaiącey go boiaźni wstał 
znowu i poszedł z widowiska , nie będąc iuż zatrzymywa­
nym od Kaia, który sądził, że idzie dla odbycia nalural- 
ney potrzeby.^ A tym czasem Asprenat, będący w liczbie 
spiskowych, przekładał Kaiowi, czyli nie raczy póyść do 
kq])ieli, a.potem ziadiszy, powróci się znowu na widowi­
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sk o; clicąc przez to podać swym współtowarzyszom zrq- 
eziiość tło uskutecznienia Ich zamiaru.

I 4- Cherey zaś z współtowarzyszami swymi rozstawili 
sig w mieyscacli potrzebnych , 1 każdy z nich postanowił 
mocno bronić mężnie swoiego mieysca: a przytem digcząc 
się nieclerpliwośclq , narzekali, że przymuszeni byli tak 
długo czekać; łiyła bowiem Iuż godzina dziewiąta dnia. 
Ź j  zaś Kaj nie wychodził długo Zj^widowlska; w ięc Chc- 
rcy chciał iuż był wrócić się na teatr i tam wpaść na sic- 
dzącego , chociaż w iedział, że tego nie można było wy­
konać, bez zguby wielu Senatorów i Patrycyuszów; lecz 
że niepokonane miał postanowienie zgładzić Kaia, więc 
os.-jdził za dobre nie odkładać dla tego swoiego zamiaru, 
wnosz.'jc, że tę nie wielu łudzi utratę nadgrodzi powsze- 
cłma szczęśliwość i wolność. I tak gdy luz zupełnie po­
stanowił ł)ył iść na widowisko, usłyszał nuspodzianie 
rozchodzący się hałas, zwiastuiący m u, że Kaj wstał 
z swoiego mieysca. Dla czego spiskowi odmieniwszy swe 
zamysły, zaczęli rozpędzać lud, iakoby dła zroł)icnia 
drogi Kaiowi, w samćy zaś rzeczy, dla własnego swego 
bezpieczeństwa, ażeby przez to oddalić od niego tych 
wszystkich, którzyby go mogli bronić, a przez to zrę- 
czniey dokonać nwego zamysłu. Przed Kalem szli w ten 
czas lilaudyusz wuy iego, Marek Wlnicyusz iego zięć i 
W alery azyatyk, (którycli z przyczyny wysokiego dosto- 
ienstwa nie mogli usunąć od niego, chociaż bardzo tego 
chcieli), sam zaś Kaj szedł za nimi z Pawłem Arruncyu- 
szem. Gdy zaś wszedł we wnątrz swoiego dziedzińca, 
więc zboczywszy z prostćy d rogi, na którćy oczekiwali 
go dwoiscy^ służalec i którą szedł Klaudyusz przed nim 
z inną świtą, sam poszedł nad spodziewaule iednemi 
wązkleml sieńnii, maiąc zamiar iść do łaźni i zobaczyć 
mimochodem przywiezionych z Azyl młodzianów, którzy 
przysłani byli do dworu, dla śpiewania przy talemnicacli 
łiimnów 1 dla j)ląsania na teatrze. Na tem [)rzcyściii na­
tychmiast spotkał go Cherey i żądał od niego z swoiey 
kolei hasła. Gdy zaś Kaj podług dawnego swego zwy-
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czaiu ciał szydzące hasto, więc Cherey złaiawszy go wielą 
obelźywemi słowami, dobył miecza i zadał mu bardzo 

silny, lecz nieśmiertelny raz. Niektórzy powiadaią, ia­
koby zrobi! to umyślnie, ażeby przez powtórzone liczne 
ciosy zrobić śmierć iego dotkliwszą. Lecz mnie zdaie się 
to wcale do wiary nicpodobncm; dla tego, źe strach w ta­
kich przypadkach nic daie mieysca takim postanowieniom. 
Jeżeliby zaś Cherey istotnie takie miał w ten czas przed­
sięwzięcie, to poczytałbym go za naygłupszego ze wszys­
tkich lud zi, ze chciał więcey dogodzić swoiey z ło śc i , ni­
żeli spieszył się siebie i swych towarzyszów ochronie od 
nieszczęścia: gdyż w ten czas mogło się zbiegnąć wiele 
osób na pomoc Kaiowi i wyrwać go żywego z rąk zabóycy. 
Chyba więc przy zabiciu Kaia miał zamiar siebie i kole­
gów swoich w oczywistą wtrącic zgubę, kiedy maiąc zrę­
czność po uskutecznieniu zabóystwa uyśc skrycie przed 
zaiadlością maiących się mścić za śmierć cesarza, chciał 
nadaremnie gubić siebie i czas. Lecz ia sądzić o tem 
zostawiam woli każdego. Kaj zaś zostawszy srodze mię­
dzy plecami a szyią raniony, która rana dia tego nie była' 
śmiertelna, że kość przeszkodziła głębiey się wpędzić 
mieczowi Chereia, nie krzyknął ze strachu i h o lu ,  ani 
wołał o pomoc na przyiaciół; czyli dla tego, żc małą 
we wszystkich pokładał nadzieię, czyli że w ten czas nie 
przyszło mu to na myśl, lecz westchnąwszy tylko bardzo 
ciężko, pobiegł daley. Tu  Korneliusz Sabin przygoto­
wawszy się wcześnie, przywitał go nowemi razami i /walił 
go na kolana, gdzie wielu z stolących w około zaczęło go 
rąbać mieczami, wołaiąc ieden na drugiego: powtarzay! 
Twierdzą wszyscy za rzecz prawdziwą, że cios Akwllłi 
ostatni odebrał mu życie. Wszelako dowódzcą tego za­
bóystwa należy poczytywać Cliereia. Cłiociaż albowiem 
on swoiego zamiaru wielu miał spółecznlków, wszelako 
on pierwszy do w'ypełnienia onego zrol)lł [)Otrzebne plany 
i pierwszy ośmielił się powierzyć innym swóy zamysł. 
A kiedy wielu do niego przystało, więc on wszystkicłi bę- 
dącycłi w różnych domacli s|>iskowych zebrawszy na ic-
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(Ino m ieyscc, okazał osobliwszy rozsądek tak w naznacze­
niu dla każdego obowiązku, iako i w dawanych całemu 
zgromadzeniu radach i zachęceniach, któremi wzbudził 
we wszystkich odwagij i męstwo: i w tym samym czasie ' 
kiedy potrzeba b y ło  uderzyć na K aia, pierwszy wpddł na 
n i e g o i  zadavVszy mu prawie śmiertelny c io s , podał 
przezto sposobność innym do zgładzenia go. Dla czego 
wszystko, co tylko b yło  zrobiono przez spiskowych, na­
leży się sprawiedliwie przypisać rozumowi j odwadze i 
męstwu Chereia.

i 5. 1 tak Kaj pozbawiony tym sposobem Sycia le» 
źał martwy na ziem i, licznemi okryty ranami; Cherey zaś 
z swoimi wspólnikami dokonawszy to zabóystwo, przeko­
nali się , ze im nie można b>ło powracać się nazad tąz sa­
mą drogą , bez podania się w niebezpieczeństwo, czyli to 
dla tego, ze dopełniwszy tak okropny zamiar, drżeli w ten 
czas z boiaźni (gdyż nie m ałey biedy trzełia się było  spo­
dziewać za zabicie Im peratora, lubionego od głupiego 
gminu i za śmierć którego należało się było  spodziewać 
okrutnego od woyska krwi rozlan ia), czyli też dla tego 
że wszyslkie przeyścia idące od tego m ieysca, na którtim 
Kaj był u b iły , bardzo b yły  wązkie i zaięte przez mnóstwo 
sług i żołnierzy, przybyłych dnia tego na straż. Dla 
czego poszedłszy oni inną drogą do domu Germanika, 
oyca zabitego K aia, klóry należał do pałacu cesarskiego 
składaiącego się w tenczas z wielu budowli postawionych 
przez różnych Imperatorów, od których imion i nazywały 
się; gdzie skrywszy się przed pogonią, poczytali się bydź 
bezpiecznymi dotąd, pókąd nie dowiedziano się o okru- 
tnćm zdarzeniu z Imperatorem, o którem nasamprzód do­
wiedzieli się Germ anowie, formuiący gwardyą cesarską
i składaiący celtyeki legion. Żołnierze ci zn atu iy skłonni 
do okrucieństwa , którą wadę maią wspólną z innemi bar- 
barzyńskifimi narodam i; chociaż we wszyslkicji swych 
czynnościach mało idą za rozsądkiem, wszelako będąc 
bardzo wielkićy siły i o dw agi, wytrzymuią zawsze napa- 
dnienie nieprzyiaciół i wiele przyczyniaią się do otrzyiua- 
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nia zwycięztwa tey stronic , na którey się naycluia. O ni 
mówię, dowiedziawszy się o śmierci cesarskiey, wielkim, 
ogarm'eni zostali żalem; nie pochodził on ztąd, iżby go 
znali cnotliwym; lecz że częstemi podarunkami przywią­
zał ich ku sobie. Dobywszy więc mieczów, biegali po 
wszystkich domach, szukaiąc zabóyców cesaiskich, pod 
dowodztwem Pułkownika swoiego Sabina, który tę rangę 
osiągnął nie dla zasług przodków swoich , gdyż był z licz­
by podłych gladiatorów, lecz dła siły swoiey. Nayprzód 
rozlargali na sztuki napotkanego Asprenata, którego szatę  ̂
iakeśmy wyżey powiedzieli, zbryzgała krew przy czynie­
niu ofiary. Potćm napadli na Norbana, znacznieyszego 
obywateła rzymskiego , prowadzącego ród swóy od wielu 
znakomitych woysk dowódzców, nie maiąc żadnego wzglę­
du na wysoką iego dostoyność. Ufaiąc on swoiey sile  ̂
zwarł się był z pierwszym żołnierzem na niego napada­
iącym , i wyrwawszy z rąk iego miecz , dotąd porażał nim 
nieprzyiaciół, pókąd naostatek nie b y ł  przywalony icli 
mnóstwem i nie upadł cały okryty ranami. Trzeci An- 
teusz, był ofiarą icłi zaiadłości, mąż senatorskiego dosto- 
ieństwa, klórego spolkałi nie przypadkiem tak iak dwóclj 
pierwszycli, lecz idącego umyślnie z małą liczbą ludzi 
zobaczyć ubilego Kaia, a tera nasycić swoią ku niemu 
iiieni^wiść, gdyż Kaj oyca Anteusza nie tylko posłał na 
wygnanie, , lecz i otruł, posławszy w ślad za nim żołnie­
rzy, dla wykonania tego. Anteusz więc umyślnie przy­
szedł ucieszyć się z iego zguby. Ze zaś zastał w całym 
pałacu zaburzenie, chciał się więc ukryć w iakiem bezpie- 
cznem mieyscu; nie wybiegał się iednak od zapalczywości 
Germanów, którzy w roziuszeniu się swoiem winnych i 
niewinnych, iacy im się tylko nawinęli, rąbali; i przez to 
zginęły trzy wspomnionc znaczne osoby.

16. Nareszcie gdy doszła wiadomość o śmiercr K a- 
iowey na widowisko, całe mnóstwo widzów wprawiła 
w odurzenie, klórzy nie chcieli wierzyć tak okropney w ie- 
ś c i ; chociaż bowiem niektórzy z ukontentowaniem iey 
słuchali i nic szczędziliby niczego dla doścignienia lak
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wielkiego szczęścia, wszelako zaslrasieni, Ićdwie mogli 
iemu wierzyć. ' Inni zaś tę wieść poczytali za prawdziwio 
zmyśloną , gdyż nie życzyli takiego zgonu K a io w i: i dla 
tego poczytywali taką czynność za przewyższaiącą siły 
ludzkie. Takiemi były  powiększey części, kobrety, dzie­
ci,  słudzy i niektórzy z żołnierzy, którzy biorąc od Kaia 
żołd i służąc narzędziem iego szaleństwu, wygubiali 
wszystkich dobrych obywateli,  a zato nadgradzani byli« 
prżez niego rangami i pieniędzmi. Kobiety zaś i młtir 
dzież omamionemi byli częstemi widowiskami, iako to: 
reprezentacyą gladiatorów, rozdaniem ludowi mięsa i 
wielą przyiemnemi prostemu ludowi zabawami, które 
chociaż robione były  pod pozorem zabawy dlu obywate- 
lów*, w samey zaś rzeczy były  one dawane dla zadosyc 
uczynienia srogości Kaia. Słudzy zaś przywiązani byli‘ 
do Kaia dla tego, że mieli od niego pozwolenie za nic 
ważyć swoich panów i ich donosić; a w przypadku krzywd- 
od nich, skarżyć się iemu samemu; z łatwością albowiem 
przyimowane były  na panów wszelkie p lotki, gdy zaś 
w oskaraeniach wymieniane b y ło ,  wiele obwiniany miał 
pieniędzy, więc za to nie tylko darowana była wolność 
lecz i część ósma należącego do pana maiątku. W  reszcie 
przednieysi Patrycyusze prędko uwierzyli Iey wieści, nie­
którzy dla tego , że pewnym sposobem byli o tem uprze­
dzeni, a inni dla tego, żc życzyli sobie lakowego szczę­
ścia; wszelako nie tylko ukrywali wewnętrzną zląd ra­
dość, lecz udawali, że o niczem nie wiedzą. Ostatni dla 
tego brali na siebie taką postać, że się bali kary, ieżeliby 
iMjdąc oszukanymi fałszywą wieścią , z niewczesną odkryli 
się radością: pierwsi zaś czyli wiedzący o spisku, tem bar­
dziey robili się nic niewiedzącymi, ażeby nie wpadli w po­
deyrzenie u tych, którzy lubili tyrana, i przez to nie przy­
śpieszyli swoiey zgul)y. Gdyż rozeszła się druga między 
ludem wieść, że tylko Kaj bardzo raniony, lecz żyie i że 
leczą go iego medycy. Z tey więc przy<’zyny nikt nie upa­
trywał poufałey osoł)y, przed którą mógłby się bez nie­
bezpieczeństwa otworzyć: albowiem wszyscy rozpowia-.
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daiący o tem byli podeyrzanymi, iedni będąc faworytami 
K aia ,  a drwdzy przezto źe udawali nienawiść ku niemu» 
Pyła ieszcze i taka wieść, która w rozpacz wprawiała nay- 
pierwszych senatorów, źe Kaj wzgardziwszy niebezpie­
czeństwem życia i nie maiąc wcale na.to względu, źe był 
w  wielu mieyscach zraniony, wyszedł: na plac publiczny 
krwią zbroczony, i miał njowę do ludu. Daśnie te iedno 
drugim przeciwne, umyślnie rozsiane b y ły  przez tych 
którzy chcieli poruszyć lud do buntu. I tak nikt nie śmiał 
ruszyć się z swego mieysca i wy iść z widowiska , boiąc się 
iakiey napaści; każdy bowiem myślał, źe zamiar wyiścia
ii teatru nie podług iego istoty uważać się może, lecz tak 
iak go obrócid zechcą oskarżyciele i sędziowie.

ly .  Jak tylko mnóstwo Germanów z dobytymi mie-̂  
czarni okrążyło mieysce igrzysk, każdy więc z spektato- 
rów jiaczął myśleć o ratowaniu życia swoiego, a obawiać 
się każdego wchodzącego na teatr, właśnie iak niosącego 
pewną każdemu zgubę. Wprawiło to wszystkich w takie 
obłąkanie, że nie mógł się nikt ośmielić co ma począć, 
czyli opuścić swoie mieysce, czyli zostać się na onem, 
JjCCz boiaźń ta zamieniła się w okropność, gdyż ci roziu- 
szeni żołnierze wpadli w pośród samego widowiska; na 
całym więc teatrze zrobił się straszny krzyk od proszących 
darowania życia j usprawiedliwiaiących się niewiadomo- 
ścią lak przedsięwziętego spisku, iako i zabóystwa Kaia- 
Jii^szczęśliwi ci błagali napadaiących, ażeby nie gubili 
niewinnych razem z winnymi i przyrzekali szukać spraw«* 
ców zabóystwa. Wylewali łzy i przywoływali na świa­
dectwo niewinności swoiey bogów. Co wszystko iaśnie 
dowodziło, w iakiem wszyscy na teatrze byli niebezpie­
czeństwie. Lecz naostalek takie ięki ludu zmiękczyły 
^łość żołaierzy, którzy zaczęli żałować swey srogości, 
użyley przeciw widzom; im samym nawet, chociaż w wiel­
kley zostawali zapalczywości, nadzwyczaynem pokazało 
się okrucieńslwo, gdy Asprenata i innych przez nich po- 
bliych głowy przył)iie były  gwoździami do ołtarza na te­
atrze sloiąccgo. Lud zaś przerażony będąc tćm okropnem
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widoNYiskiera, a wyslawuiąc sobie k.izdy tak dostoieństwa 
tych mężów, iako tez ich nleszęzęście, myślał o wlasne'm 
¡swoiem bezpieczeństwie, .;nie wiedząc czyli iest ieszcze 
iaki środek dla unlknienia obecney zg u b y .; Sami nieprzy­
iaciele Kaia pozbawieni zostali w teu czas ze zguby iego 
radości, nalazłszy się sami w ostatnlem niebezpieczeń­
stwie i nie maiąc z niskąd zadney nadziei do zachowania 
swego życia. , •

18. Nakoniec nieiaki Ewaryst Arruncyusz bardzo gło- 
bny roznoszeniem na przedaż towarów człowiek, równa­
jący się maiątklem z naywiększymi rzymskimi bogaczami, 
maiący u wszystkich znacznych ludzi tak w ten czas, iako 
i późnlćy wziętosc, Mszedł na mieysce widowiska w po­
staci człowieka smutkiem naywiększym przerażonego. 
Cliociaż albowiem nadewszystkich nienawidził Kaia , ie­
dnakowo stósuiąc się do okropnych ówczesnych okoli­
czności , ukrywał swoią radość, a okazywał naydotkliw- 
6zy smutek; iaki zwykł bywać po utracie naydroższych 
dla nas osób; uwiadomił o śmierci cesarza, nie chcąc, 
żeby lud zostawał dłużey w niewiadomości o zdarzoney 
nieszczęsney śmierci Kaiowey. Potem obcliodząc miey­
sce widowiska, w ołał na żołnierzy razem z trybunami, 
ażeby oni miecze swoie schowali do pochew, albowiem 
Kaj iuż nie żyle. Co było  zbawieniem tak całego ludu, 
będącego na teatrze, iako i tych, którzy iuż byli w ręku 
żołnierzy, których zapalczywość trwała dotąd, pókąd są­
dzili , że K aj ieszcze żyie. Oni bowiem tak dalece do 
niego byli przywiązani, że za nic poczytywali swe życie, 
byle go wyrwać z rąk spiskowych i uwolnić z tak wielkie­
go nieszczęścia. Gdy zaś dowiedzieli się o iego zgonie, 
więc ogień zemsty zaraz w nich pogasł; czyli dla tego, żc 
iilepożyteczna iuż była ta ich gorliwość, gdy za nią od 
nikogo nie mogli łjydź nadgrodzeni; czyli też dla tego, 
żeby za  takie barbarzyńskie postępki nie ukarał ich senat, 
ieżeli obeymie rząd państwa. Chociaż więc poniewolnie» 
Zaniechali iednak swoiego szaleństwa, w które wiadomość 
nieszczęśliwcy śmierci Kaiowpy wprawiła ich była.
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19. Cherey zaś niezmiernie się troszcząc ¡0 Minucya- 
nn, źehy on nie wpadł w ręce Germanów i nić b y ł  przez 
nich porąbany, prosił wszystkich żołnierzy, ażeby slarali 
się o ratowanie g o ,  i sani przez wszelkie sposoby usiło­
wał zachować iego życie. Dla tego gdy przyprowadzony 
on był do Klimentyna, więc ten pozwolił mu odeyść, 
usprawiedliwiwszy nayprzód z wielu senatorami sprawie­
dliwy iego postępek , i pochwaliwszy śmiałość i męstwo 
wszystkich tych , którzy nie wahali się uskutecznić lak 
śmiałe przedsięwzięcie. Rzekł: „Taki iest los wszystkie!»
a tyranów , że ukontentowawszy na krótko swe namię- 
« tności uciskiem ludu, swą samowładnością, zawsze 
« nieszczęsny maią l^oniec, gdyż wszystkim uczciwym lu- 
« dziom staią się nienawistnymi. Dowodzi tego oczywisle 
« z Kaiem zdarzenie, który ieszcze przed spiskiem prze- 
« ciwko siebie przedsięwziętym, sam przeciw sobie stał

• « się spiskowym , gdyż przez nieznośne krzywdy i znie- 
« wagę praw, naylepszych swych przyiaciół przeistoczył 
« w nayzapalczywszych wrogów; którzy teraz chociaż są 
« poczytani za iego zabóyców, lecz w samey rzeczy, on 
« sam swym własnym l)ył zabóycą.“

20. W  tym samym czasie nayduiący się na wido­
wisku powstawszy ze swoich niieysc, zrobili wielki tumult, 
gdyż ieden drugiego uprzedzał chcąc wyiść z teatru. 1'rzy- 
czyną tego l)ył lekarz Alkion , klóren pochwycony i)ył 
przez niektórych dla opatrzenia ranionych przez Germa­
nów, i który rozsyłał ludzi swoich, iakoby dla przynie­
sienia lekarstw ranionym, lecz w samćy rzeczy, ażeby 
uchylić ich od obecney zguby. Tym  czasem zaśjsenato- 
rowie zszedłszy do senatu, a lud na plac puł)liczny, gdzie 
zwykle bywały zgromadzenia; wyszukiwali zabóyców ce­
sarskich z tą różnicą , że lud w tey spraw ie z prostą gor­
liwością, a senat udai.ąc oną. W  liczbie senatorów nay- 
dywał się w tenczas i Walery Azyatyk. Ten wyszedłszy 
na plac publiczny i stanąw;szy przed burzącym się ludem 
i narzekaiącym , że tak długo ukrywali się zabóycy, gdy 
przcŁ wielu l)ył zapytywany, kto był sprawcą tey zbro-i
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dni ? O gdyby ia! zakrzyczał całym głosem w obliczu lu­
du. Prócz tego wyszedł,.i od konsulów rozkaz wyliczaią- 
cy wszystkie okrucieiislwa Kaia^ i rozkazuiijcy tak ludo­
wi, iako i zołnierzom ipowraoąp się do swycli^ domów. 
W  tym rozkazie obiecano było  ludęwi zmnieyszenie po­
datków , a'zołnierzora nagrody, iezeli zacbowaią się 
w przepisanym im porządku i nie będą wszczynac żadnych 
niespokoyności. Gdyz w smutnych ówczesnych okoliczno­
ściach trzeba się by ło  obawiać, ażeby nieukontentowanc 
zolnierstwo nie zrobiło iakiego nieszczęścia miastu, i nie 
rzuciło się do rabunku domów i kościołów. Dla tey więc 
przyczyny zebrali się wszyscy senatorowie, nie omieszkali 
przy iść i ci co wiedzieli ó spisku, pokazuiąc dobrą i wy­
niosłą minę, właśnie iak gdyby r/ąd mieli iu£ w swych 

lęku. , , . \ •

R O Z D Z I A *Ł IL
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Senatorowie usituia ustanowić rząd demokra­
tyczny  ̂ a zofnierstwo iedynow*tadny. Zabicie 
zony i córki Kaiowey, Jego charakter*

K i e d y  rzeczy w takim naydowały się stanie , Klaudyusz 
niespodziewanie wyciągniony był ze swego domu , gdyz 
zolnierstwo złozywsiy z siebie walną radę przekonało się, 
źe lud nie ł)ył sposobny do doskonałego rządrenia tak 
waznemi interesami państwa, i ze w rządzie republikań­
skim nie widzi zadney dla siebie korzyści*, a przytem, ie- 
źeli ktobądź nadspodziewanie zrobi się sam Imperatorem^ 
więc będą przezto nieszczęśliwymi, ze nie pomagali mu 
do osiągnienia iedynowładztwa. Dla tego tezw oyskapo- 
stanowiło za rzecz potrzebną , uprzedzaiąc iakąbądź de- 
ćyzyą senatu okrzyknąć Imperatorem Klaud}iisza, iako
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cesarza przeszłego wuia i tak t familii, iako tez i edukacji 
maiącego pierwszeństwo przed innemi senatorami, czyniąc 
sobie pochlebną nadzieię, ze on zostawszy za ich pomocą 
cesarzem, nie omieszka nagrodzić]ićli za to. Radę tę posta­
nowioną pomiędzy 'śobą natychmiast wykonano. Albowiem 
Klaudyusz zaraK przez .woysko wzięty i wyprowadzony 
był z domu. Lecz Kneius Sericyusz Saturninus będący 
wtenczas w senacie dowiedziawszy się, ze Klaudyusz ia­
koby z przymusu , lecż w samey istocie z własnego zycze- 
nla obwołany został Imperatorem, nie zalękniony wstaw­
szy ze swoiego mieysca zabrał glos i miał następującą 
mowę: **

2. « Rzymianiel Chociaż zdaie się nam niepodobleń- 
« stwenn do wiary, iakim sposobem teraźnieysze zdarze- 
«1 nie mqgło znlszczyc, długo oczekiwane nadzieie na* 

sze; iednakze mamy ieszcze w ręku naszych wolność, 
« chociaż zostaiącą w mocy bogów rozrządzalących losa- 

' « mi śmiertelnych , lecz dla nas tem droższą, ze my nie 
« będąc pewni, iak długo ôna trwać będzie, możemy 
« przynaymniey w tym krótkim czasie cieszyć się 2 niey. 
« Będzie albowiem dla wielkich i cnotliwych mężów i ta 
« .wielką przyiemnością, g dy  oni iedną godzinę mogą 
« przepędzić w oyczyznie swobodney i rządzoney prawa- 
a mi składaiącemi starożytne iey szczęście. Lecz ia nie 
K mam zamiaru mówić tu o wolności upłynionych czasów, 
N którey pozbawił się Rzym przed moim ieszcze na świat 
a przyiściem; a kochaiąc iedyną teraźnieyszą , będę i tych 

. « poczytywał błogosławionymi ,  którzy kiedyś mieli 
« szczęście rodzić się i wychowywać się w oney, i tym bli- 
« ską po bogach nieśmiertelnych pocznę oddawać cześć, 
« których męztwem chociaż późno w czasach teraźniey- 
« szyeli ona nam powrócona; zycztąc, ażeby wszyscy po- 
« tomkowie nasi siali się godnemi kosztować na wieki 
« przyjemnych iey płodów. Gdyż dla nas tak młodych, 
m lako i starszych, i ieden ten dzień wielkie przynosi ukon- 
« tentowanie. Starcy będą go uważać całym wiekiem,
• ze ucieszywszy się teraz przyiemnością wolności mogą
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tk ie spokoynością zakończyć swe życie: my zaś młodzi 
« naydziemy w nim sławny przykład naśladowania cnoty 
k składaiącćy szczęście rodziców naszych, polecających 
« nam przez wÎasne swe doświadczenie, źe i my w cza- 
(c sach teraźnicyszych, o nic tyle nić powinniśmy się sla- 
« rać iak o cnotę, która iedynie tylko może osiągnąć i 
« zachowywać wolność. Prawda ! źe id o zdarzeniaclista- 
«roźytnych, wiem tylko ze szczegóhiey powieści, lecz 
a z teraźn iey szych których byłem świadkiem dosyć wi- 
« docznie się przekonałem, iak wiele wolnym towarxy- 
« stwom robi nieszczęścia władza tyrana: nieprzyiacioł- 

ka wszelkiey cnoty, i uciemięźycielka wielkości ducha 
a posiedlaiąca zamiast szlachetnych w ludziacłi uczuciów‘ 
« podłą łękliwość i pochlebstwo , gdyż państwo nie rzą- 
« dzi,się świętością i prawością praw , lecz sżczególną ic- 
« dvnowładcy wolą. Od tego albowiem czasu iak tylko 
> Juliusz Cezar zniszczywszy władzę rzeczyposjiolitćy i 
« zdeptawszy prawa wprawił w nieporządek społeczność; 
« gdy zrobiwszy się samo władcą, stał się razem i nic- 
« wołnikiem swoicłi namiętności ; wszystkie nieszczęścia 
« zaczęły cisnąć rzeczpospolitą lak dalece, źć każdy iego 
« władzy nastÇj)ca starał się przewyższyć swoiego po- 
k przednika w zagnłiieniu oyczystycłi ołjyczaiów, i w wy- 
« gładzeniu męźuycłi i szlacłietnych obywateli ; ponie- 
« waż każdy poczytywał to poti-zehą swoiego Ijczpie- 
« czeństwa, gdy przestawać iK̂ Ĵ îe z ludźmi nie cno- 
ti tliwymi i rozpustnymi i kiedy wszystkicłi naycnolłiw- 
« szych mężów, n ietylko  wprawiać łiędzie av smutek, 
« lecz i zupełnie icłi znienawidzi. Takowytli wolności 
« cicmiężycielów cliociaz było wiele , i chociaż wszyscy 
k w postępowaniach swoich powodowani łjyli swemi na- 
« miętnościami, iednakowo ieden Kaj, który teraz skoń- 
« czył swoie życie, więcćy niżeli ci wszyscy razem zebrani 

okazał łjestyałstwa i okrucieństwa, nie tylko cp się tycze 
« obywateli,lecz co się tyczekrewnycłi iprzyiaciół swoich, 
« czyniąc z nich ofiarę nie ukróconćy swoićy zaiadłości , 
« i będąc niegodziwym równifc przeciwko bogom , iako i 

Tum l U .  óg
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« przeciw ludziom. Gdyz tyrani niekonientuią si^, ze dla 
«zadosyć uczynienia niegodziwym swym chuciom, nie- 
« znośne innem czynią krzywdy, odbieraiąc od nich zony 
« i maiątki, lecz dotąd rozciągaią złość swoią, źe wygubia- 
a ią cały ród przdz nicli znienawidzony. Przedmiotem zaś 
« ich nienawiści nie tylko liywaiąkochaiący wolność, lecz i 
« ci,którzy wielkodusznie znoszą zrządzone sobie od nicli 
m krzywdy. Przyczyną zaś tego iest lo, źe oni wiedząc iak 
« wiele wyrządzili im złego, czuią w  sobie taką niespo- 
« koyność, źe dotąd nie mogą siq mieć za bez|)iecznych, 
« dokąd zupełnie ich nie zgubią, chociażby oni okazy- 
« w a l i , źe nie zwaźaią na uciskaiące ich nieszczęście. W y  
« więc teraz oswoliodzrwszy się od tnk wielkiego nie- 
« szczęścia, nie podlegaiąc żadnemu innemu rządowi,prócz 
«swego własnego, (a ten iest naypoźytecznieyszy nad 
« wszyslkie inne, tak dla |>rzy wrócenia jiowszechney zgo- 
« dy, iako i dla przyszłey sławy i bezpieczeństwa oyczy- 
« zny), usiluycie powrócić upadłe szczęście rzeczypospo- 
« liiey i oświadczcie leraz wolnie każdy zdanie wasze, 
« nie boiąc się iuź niczego, nie maiąc nad sobą iuź wię- 
« ery takiego władcy, któryby bezkarnie poważył się 
« szkodzić rzeczypospolitey i samowolnie karać śmiercią 
« r\ch, którzy szczerze wynurzać będą swoie myśli. Albo- 
« wiem i panuiąca niedawno nad wami lyrańska władza, 
« niczem bardziey nie powiększała się, iak przez słabość 
« duclia i niedbałość tych, którzy przeciw woli samo- 
« władcy i ust otworzyć nie pśmiełali się. Było więc ta 
« przyczyną, źe te słabe oyczyzny podpory zwątlone 
« próżnowaniem i sj)okoynością, przywykłe prowadzić 
« się na wzór niewolników, przekładaiąc łianiebne życie 
« nad uczciwą śmierć, wtrąciły rzeczpospolitę wnieopl- 
« sane nieszczęścia, o których dawniey zdarzonych sły- 
« szeliśniy a teraźnieysze własnemi oglądaliśmy oczami.
* Lecz nadewszystko nie zapomniycie oddać przyzwoite- 
« go szacunku zagubconi tyrana, osobliwie zaś Kassyu- 
« szowi Chereiowi. Ponieważ on iest wtóry po nieśniier- 
« tclnych bogach, który swoią mądrością i nięztwem da-
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« rowgł nam wolność. Nie zostawcie hea nagrody tego 
« wielkiego obywatela, który pierwszy przedsięwziął
* oswobodzić was.z lyTańskiey władzy, pierwszy rzucił 
« się w niebezpieczeństwo ; dla tego więc iemu pierwsze- 
« mu za powrócenie wolności przeznaczcie dostoyności i 
ft urzędy, i tę waszą za iego zasługi sprawiedliwość udo- 
« wodniycie powszechną zaraz całego senatu zgodą. Po- 
R niewaź naycliwalebnieyszą czynnością i godną wiel-
• kich mężów iest, bydź wdzięcznymi dobroczyńcom, ia- 
« kim się okazał teraz ten m ąź, naśladowca gorliwości 
« Brutusa i Kassyusza, którzy  ̂ zgładzili Juliusza; Iccz 
« w tem ich przewyższa , ze ci zasieli- nasiona niezgody 
« i byli przyczyną wewnęlrzney w mieście woyny, on zaś 
« pozbawiwszy życia tyrana, wybawił rzeczpospolitą od 
« wszystkich nieszczęść ią trapiących. »

3. Gdy Sencyusz tę swoią-mowę skończył, więc 
wszyscy senatorowie i patrycyusze jednogłośnie potwier­
dzili iego zdanie. W  tenczas nieiaki Treweliusz Maxym, 
wstawszy natychmiast ze swoiego krzesła, zdiął z ręki 
u Sencyusza pierścień, maiący na sobie wyobra?.cnie twa­
rzy Kaia , którego on będąc w zapalczywości zapomniał 
zdiąć przed zaczęciem mowy, a który natychmiast przez 
senatorów połamany został. Wreszcie, ponieważ nara­
dy ważne w senacie do samey przeciągnęły się nocy; więc 
Cberey prosił konsulów o parol, który dany mu ł)ył pod 
imieniem wolności, co wszystkich zasiadaiących wpiawi­
ło w wielkie zadumienie, tak dalece, ic  Icdwio mogli wie­
rzyć oczom swoim; ponieważ po przeyściu stu lat pierw­
szy raz wtenczas konsulowie osiągnęli znowu moc dawa­
nia takich parolów, gdyż po Triiiszczentu w Bzymie wła^ 

dzy królewskiey, woysko do Juliusza Cezara zostawało 
zawsze pod ich rozkazami. Cłierey zaś odebrawszy parol 
oddał go żolnierslw u trzymaiącemu stronę senatu , i nie- 
chcącemu zostawać pod władzą Imperatorów, których 
było cztery kohorty. Odebrawszy oni ten parol, odeszli 
ze swemi pólkownikami, a po ich odeyściu, rozszedł 
się i lud, napełniony radosną nadzieią, że mieć będzie*
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w swych ręku rząd, i ze nic nie zostanie pod władzą Impo-» 
ratora: dla czego Cherełowi okazywał wielkie przywląza- 

' nic i uszanowanie.
4. Lecz ten będąc niespokoyny z przyczyny, ê żona 

i córka Kaia zostaią przy życiu , i że nie został wygubio­
ny do szczętu cały ród iego , mogący kiedykolwiek stać 
się nieszczęściem dla państwa ; a prócz togo chcąc nasy­
cić Swoią przeciw Kaiowi nienawiść, posiał Juliusza Lu­
pa iednego z pułkowników, rozkazawszy mu zabić matkę 
i córkę. Obowiązek ten naybardziey dla tego włożył na 
Lupa , że ten był krewnym Klementyna, przez co  poczy­
nał go bydź godnym, mieć udział w zgładzeniu tyrana, 
ażeby przez tę czynność zasłużył na ¡)ochwałę u ludu, 
tak iakby z samego początku będący z nimi Ŷ splskn. 
Wszelako niektórym ze spiskowych zdał się ten postępek 
z kobietą okrutnym, sądzili albowiem, iż Kaj nie za iey 
namową, lecz z wrodzoney swoiey złości, stał się uci-̂  
skirm państwa, i zgubcą wszystkich mężnych, i znaniie- 
nityth obyi\'atcli. Lecz drudzy przeciwnie twierdzili, źe 
ona była sprawczyną wszystkich nieszczęśliwości zdziała­
nych pr/cz Kaia, i że za pośrednictwem pewnego napoiu , 
pi K̂cz który chciała ona podbić pod swoią władzę cesa­
rza , wprawiła go w taką znpamięt^ałość i pobudzała go 
do wydzierania maiątków u ilzymian i innych narodów 
iego władzy podległych. Dla tego więc gdy podług zda­
nia ostatnich, postanowiono było odiąć iey życie, i gdy 
przeci^iący się temu okrucieństwti nic zrobić nie mogli; 
więc posłany był natychniiast Lup , z tym surowym naka­
zem, ażcl)y naymnićy nie tracąc napróżno czasu, nie prze­
puścił wykonać to , czego wymagało powszechne bezpie­
czeństwo. Ten wszedłszy do pałacu, nalazł zaraz Cczo- 
nią żonę K aia, zostaiącą w tenczas j>rzy ciele męża swoie­
go, i niemaiącą nic przy sobie'w coł)y mogła podług zwy­
czaiu (iblec umarłego. Odzienie ićy oblane było krwią 
ciekącą z ran Kałowych, i z córką swoią leżącą około nićy 
w.naydotkIiwszym naydowała się stanie tak dalece, że 
w iey lamentach, narzekaniach i płaczu, nic innego nie
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było słychać, prócz srnulnyc^h Kaiowi wymówek, ie on 
nie słuchał ley rad. T e  zaś słow a, tak w tenczas dwolako 
były roz’imlane, iako i teraz niektórym robią wątphwość. 
Ponieważ niektórzy z nich chciełl wnosić, że ona dawała 
mu rady zdrowe, iżby zanlecłiał okrucieństwa przeciw 
poddanym, ażeby ci podobnym sposobem nawzalem, 
z nim nie postąpili. Inni zaś wnosili, że gdy rozeszła się 
wieść o zamachu przeciw niego, radziła mu zgładzenie 
zaraz wszystkich spiskowych, i przez to ubezpieczyć siebie, 
chociażby żadnego nie ł)yło dowodu do ich przekonania: 
i że w tenczas to szczególnie wyrzucała Kaiowi, że on stał 
się oj)ieszałym w wykonaniu iey tey rady. Takie to w len­
czas były iłómaczenia wyrzekań Cezonii. Ona zaś uyrzaw- 
szy przychodzącego Lupa pokazywała mu thipa Kala i pro­
siła go z płaczem i szlochaniem, iżby przystąpił do one­
go bllżćy. Lecz gdy zasępiony 1 surowy lego wzrok wyka­
zał ley przyyściii iego przyczynę; więc* ona sama obna­
żywszy szylę swoią rozkazała mu w rozpaczy, iżł)y ' 
w obliczu bogów i ludzi wykonał na niey złoczynne swo­
ie zamiary, i cios śmiertelny przyięła z nieustraszonym 
męztwem \ po ley zabiciu, zabita była zaraz Tiey małj)- 
letnia córka. Lup zaś wykonawszy j)oIecony mu obo­
wiązek, poszedł natyclimiast uwiadomić o tym Cliereia.

5. Takim sposobem Kaj panulący cztery lata i^czlery 
'miesiące skończył życie swoie. Jeszcze przed wstąpieniem 

na tron, był on człowiekiem surowym, mało maiącym ro­
zumu, złym dff naywyższego stopnia, niewolnikiem cie- 
Icsności 1 rozkoszy, i lubiącym donoslcielów. Pr/ylem 
nad miarę srogim, i dla tego do zabó-yslw bardzo skorym, 
właśnie iak gdyby dla tego szczególnie nuał naywyzszą 
władzę, ażeby był okrutnym, i krzywdził naynlesprawle- 
dłlwiey nie zasługuiącycłi n a t o ,  odbieraiąc im wbrew 
prawom życie dla złjogacenia slel)le. Chciał on także, aże­
by oddawano mu cześć wyższą nad bogi i prawo, i dla te­
go bardzo lubił pochlebstwa ludu. Zakazane czynności 
prawami, złe i sromotne wyslępki, przekładał nad wszyst­
kie cnoty. Nie baczny na przyiaźń, chociaż miał przyia-
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ció ł  wicrnycii, którzy w naywaźnieyszycli przypadkach do­
wodzili mu przywiązania swoiego, za rozgniewaniem się 
z maley przyczyny,karał ich śmiercią; nicmógł albowiem 
cierpiec cnotliwych ludzi, i szedł iedynie za tem, do cze­
go pociągały go nie ukróciła chuci iego. T o  było przy­
czyną, źe nie wstydził się ohcowac niegodziwym sposo- 
l)em ze swoią rodzoną siostrą, przez co ściągnął na siebie 
nienawiść osobliwie od Rzymskich obywateli, przeklina- 
iących tę niesłychaną od wielu wieków niegodziwość, któ­
rzy potem stali się nieprzeiednanemi nleprzyiaciołami auto­
ra takowego kazirodztwa. 'Z pomiędzy dzieł godnych pa­
mięci wielkośii panuiących osób, któreby mogły bydź po- 
źytecznemi dla leraźnieyszych lub potomnych czasów nic 
nie zrobił, prócz przedsięwziętego przez siebie budowania 
około Regio i Sycylii portów dla przychodzących ze zbożem 
y* Egyptu okrętów. Dzieło to przyznane od wszystkich za 
naywiększe i naypoźytecznieysze dla marynarzy, lecz i to 
nie dokończonem porzucono, z przyczyny długley opicsza- • 
łosci w robocie,alliowiem Kaj zatruduiał się czynnościami 
bezpoźytecznemi, i wyniszczaiąc skarb swóy na dogodze­
nie swym namiętnościom, nie mógł się lam okazać hoy- 
nym, gdzie wymagał powszechny pożytek. Wreszcie b y ł  
on dobry mówca, umiał dobrze ięzyki grecki i łaciński , 
i rozumiał mówiących onemi, z łatwością i wymownie 
m ó"ł odpowiadać na naylepiey od innych ułożone mowy. 
Miał dar przekonywania i tem celował nad wielu, dar 
ten podawało mu szczęśliwe iego ułożenie, i długie t'wi- 
czenie się *v wymowie. Musiał on koniecznie ćwiczyć się 
w naukach, iako bliski krewny Tyberyusza , którego stał 
się następcą; że zaśTyberyusz chciał się przez sprawy ucz­
ciwe wsławić i wynieść nad wszystkich , więc on nie mógł 
się wymówić od posłuszeństwa, iako Imperatorowi, i nie 
naśladow'ać iak bliskiego krew^ncgo. Wszelako oslągnlo- 
ny przez niego z nauk pożytek, >vcałe nie był mu pomo- 
<*ą do unlknienia zguby, przygotowaney przez siebie nie- 
Vow'ścIąglIwością namiętności sw'oich. Tak to tmdno 
władać 1 rządzić sobą tym, których wyniesiona nad w szysl-
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kiemi władza uwalnia od wszelkiey odpowiedzi, do iakiey 
inni z czynności swoich są obowiązani, i pozwala im nie- 
Wżbronnie czynic wszystko co się im podoba. Z  początku, 
ponieważ miał przyiaciołami dobrych i uczciwych ludzi, 
i starał się naśladować wsławionych naukami i cnotą mę­
żów, był bardzo szanowany od swoich; lecz potem przez 
okrutne swoie postępki zamieniwszy przywiązanie icii 
w nieprzeicdnaną ku sobie nienawiść, przez nichze sa­
mych zgładzony został.

3t3

11 O Z D Z I A -Ł IIL

Zolnierstwo wywleka Klaudyusza ze schronienia  ̂
Senat wyprawia do niego poselstwo.

K la u d y u s z  zaś uchyliwszy się, iak wyżey powiedziałem 
z drogi, którą szli assystuiący Kaiowi, gdy usłyszał o zda- 
rzonćm mu nieszczęściu, które cały dwór wprawiło w za­
mieszanie, zaczął myśleć o ratowaniu własnego swego 
życia: i dlatego zaszedłszy w pewne skryte i ciasne mieysce 
skrył się w niem, chociaż nic nie miał sobie do wyrzuce­
nia , coby go mogło równemu z Kaiem poddać nieszczę­
ściu, j>rócz znacznego sw'Cgo urodzenia. Ponieważ pro­
wadząc samotne życie , we wszystkicłi swych postępkacłi ' 
okazywał umiarkowanie, będąc kontent z swoiego stanu 
1 bawiąc się naukami, szczególniey wsławioiiemi w Gre- 
cyi, wszelkiemi sposobami starał się unikać niespokoyno- 
ńci światowych. Lecz w ten czas, gdy cały naród nay­
dował się w strachu i smutku, a dwór zamieszany byt 
wściekłością rozpalonych Germanów ; tak nazwane preto- 
ryańskie zolnierstwo, poczytane celnieyszem z całego 
rzymskiego woyska, zaczęło naradzać się między sobą, 
co należało inu w tak smutnych okolicznościach robić*
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Mało ono troskało się o nieszczęśliwym Kaicfwym zgonie', 
1)0 poczytało go niegodnym c n e g o ; lecz naybardziey 
starało się o to, iakby wynikły w ów czas wszędzie nie­
porządek obrócic na swoią korzyść; osobliwie zaś widząc 
Germanów zatrudnionych wyszukiwaniem i gubieniem 
zabóyców K aiow ycli , i więcćy powodowanych nasyce­
niem swey srogości, niżeli powszechnem dobrem. T a ­
kowe w tym czasie zaburzenia pomnożyły boiaźń w K lau ­
dyuszu, troszczącym się o zbawienie swoiego życia , tem 

^bardzley, gdy obaczył głowy AsprCnata i innych razem 
z nim zabitych, noszone w rękach przez zołnierzy. Lub a 
zaś w ten czas stał on na pewnem mieyscu, na które wchód 
ł)ył przez kilka stopni, ażeby nayduiąc się w ciemności 
nie bydź od nikogo widzianym , ie'dnakowoz nad spodzie- 
Avanie iego upatrzony był przez iednego stoiącego w pa­
łacu na straży żołnierza, imieniem Grata, który w ciem­
nocie nie mogąc rozpoznać twarzy lego, a tylko domyśla­
iąc się, iż musiał bydź człowiekiem krylącym się od po­
szukiwań, podszedłszy do niego bllżćy i nic zważaiąc na 
prośby Klaudyusza, proszącego g o ,  żeby sobie odszedł, 
schwycił go za szaty. Potem obeyrzawszy go z zastano^ 
wieniem, towarzysze! zawołał na idących za sobą żołnie­
rzy, widzicie, że i ten iest Germanik’̂  zróbmy go Impe­
ratorem. W te n  czas widząc Klaudyusz, że gotowi byli 
prowadzić go ponlewołnie, i boiąc się, zeby równemu 
z Kaiem nie podpaść losow i, prosił ich nayuczclwszym 
sposobem, zfeby go ochifonili od zguby, przckładaiąc im 
samotność życia swoiego, w c ią g u  którego żadnego nie 
obraził człowieka; i że nigdy w żadne nie wdawał się 
c/ynnościi, Lecz Grat wziąwszy go za rękę, „przestań, 
« mówił mu z uśmiechem, tak nicprzystoynym dła ciebie 
u sposobem uniżać się przed nami: lecz podnieś duch 
« twóy i myśl do imperyi, którą bogowie opiekuiący się 
« spokoynością świata , wręczaią twoiey cnocie. Racz 

«więc przyląć z rąk ich państwo przodków twoich.“  
Poczem wziąwszy go pod ręce, poprowadził, podpiei,’aiąe
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i’rimlonami sueml, gd^ź Klaiidyusz nie mógł śię iitrzymrać 
na nogacli ze strachu i radości.

2. W  ten czas wielkie mnóstwo gwardyi zbiegło sicj 
do Grata, ci żołnierze widząc go idącego z Klaudyuszem* 
i sądząc, że ten znakomity człowiek prowadzony był na 
kaźń, litowali się nad niwi; wiedząc, że Klaudyusz przez 
całe swoie życie uchylał się od wszystkich interesów i nie­
spokoyności światowych, i często za panowania Kaia; nay­

dował się w naj większych niebezpieczeństwach*^ niektórzy 
zaś rozumieli, że go prowadzono pod sąd konsulów. Lecz 
tym czasem do prowadzących Klaudyusza przystawało , 
ieszcze więcey żołnierzy, a bezbronna czerń rozbiegała 
się; Klaudyusz zaś tak osłabł na siłach, iż nie mógł iuż 
sam iśc daley; słudzy zaś 'iego przestraszeni zgiełkiem 
zołnierzy, porywaiących ich pana, pouciekali, straciw^szy 
zupełnie nadzieię o iego życiu. Na ostatek więc przypro­
wadzony b ył  na plac publiczny, nazwany P a l a t i u m  
(mieysce to podług powieści historyków, opisuiących sta­
rożytności Rzymu, pierwey nad inne zasiedlone było przez 
mieszkańcówS), gdzie żołnierze iak tylko zaczęli zastana»* 
wiać się nad stanem Rzeczypospolitey, zbiegło się do nich 
ieszcze wielkie mnóstwo ich wspóltowarzyszów, żądają­
cych koniecznie widzieć Klaudyusza i zrobić go Impera­
to re m , przez przyw iązafiie do Germanika brata iego, któ­
rego sławne czyny w świeżey ieszcze u wszystkich zosta­
wały pamięci. Prócz tego przypominali sobie, z iaką 
gwałtownością postępowali senatorowie w czasie swórego 
w Rzeczypospolitey panowania, którey zwrócenie do sta- 
rodaw'nego kwitnącego stanu, ponieważ inż poczytywali 
niemożnością, a przytem ieżelił)y kto zrobił się Imperato­
rem mimo ich usiłow^ania, więc nicmogłiby sobie obie- 
cyw'ać żadnych od niego łask; postanowili wszyscy icdno- 
głośnie podnieść na tę godność Klaudyusza , zapewniaiąc 
się , źe on za ich pomocą osiągnąwszy tę wysoką władzę, 
nie zostawi ich bez nadgrody, za tę okazaną*mu posługę.

3 .  Radząc o tem p o m ię d z y  sobą żołnierstwo, powie­

rzało myśli swoie wszystkim, kogo tylko napotkało. Że
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zaś wszyscy z oclix)tą usprawiedłiwijili ońe, wi^c otoczy\r“ 
szy Klaudyusza uzbrojonymi ludźmi i podiąwszy go na 
swoie ramiona, odnios^lo go do obozu swoiego, ażeby 
wypełnieniu przedsięwzięcia iego nie zrobił kto w mieście 
przeszkody. Tym  czasem między ludem a senatem wielka 
wyniknęła niezgoda. Senatorowie przy tak sprzyiaiącey 
okazyi chcieli utrzymać się przy starodawnych swych pre­
rogatywach, i wydobyć się z iarzma , w iakiem zostawali 
pod olirutnem panowaniem tyranów ; lud zaś przeciwnie 
zazdroszczqc im w tćy mierze szczęścia i żądaiąc władzę 
Imperatorów miec zaporą przeciw ich ambitnym zamy­
słom i uciemiężeniom, iakich mógł od nich doświadczac, 
cieszył się z porwania Klaudyusza, zapewniaiąc się, że on 
zostawszy Imperatorem uśmierzy wewnętrzne niezgody, 
maiące iuż do tego dpyśc stopnia, do iakiego przyszły przy 
Pompeiuszu. Lecz senat dowiedziawszy się, że żołnierze 
odnieśli Klaudyusza do swego obozu , postał kilka osób 
nayznacznieyszych z pomiędzy siebie z przełożeniem one- 
mu: , ,Ażeby on dla osiągnienia imperatorskiey władzy nie 

« używał żadney gwałtowności, lecz żeby lepiey był po- 
« słuszny senatowi i kontentował się bydź członkiem tego 
« znamienitego zgromadzenia, staraiąc się równic z nimi, 
m Zgodnie z prawami, o pożytek i szczęście Rzeczypospo- 
« litey. Ponieważ pamiętne mu wszystkie te nieszczęśli- 
« wości, iakie się zdarzyły spółeczności pod przeszłemi 
« tyranami i iakich sam on doświadczył pod panowaniem 
« Kaia. ź e  ieżeli on w innych cieniiężycielach wolności 
« znosie niemógł bez wzdrygania się okrucieństwa i gwat- 
« tów, więc iakieto będzie bezprawie, gdy sam dobro- 
« wolnie powstanie przeciwko swoiey oyczyźnie. Gdy 
ff zaś stanie się posłusznym senatowi i zostanie przy swym 

« dawnym, spokoynym i cnotliwym sposobie życia, więc 
« od wolnych obywateli wysokiemi uczczony będzie urzę- 
« dami i zasłuży u wszystkich na pochwałę znamionuiącą 
« człowieka dobrego , który i panuie podług praw nad 
« drugimi i sam ochoczo poddaie się władzy innych. Je-
• żeli zaś nie biorąc przestrogi ze zguby K aia, zechce si<|
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« od nich oddzielić; więc oni będą wszystkiemi siłami 
« przes/Jiadzać iego ambitnym cłięciom. Maią albowiem 
« dosyć przy sobie woyska i oręża, a przytem mnóstwo 
.«niewolników, gotowych_za nich położyć życie swoie. 
« A  nadto pokładaią nay większą nadzieię w szczęściu i- 
« w bogach wspleraiących zawsze tę stronę, na którey iest 
<c sprawiedliwość: nikt zaś nad tych sprawiedllwiey wo- 
« iować niemoże, którzy przedsiębiorą obronę wolność 
« swoiey oyczyzny. »

4- Posłowie Weranlusz i Brokchus, obadwa naczel­
nicy n arodow i, skończywszy tę swoią mowę j mianą do 
Klaudyusza, upadłszy na kolana, nayuslłnieyszym spo­
sobem prosili g o , iżby nie wtrącał miasta w wewnętrzną 
woynę. Lecz widząc go otoczonego f wielkiem mnó­
stwem żołnierzy, i przekonywaiąe się, że woy«ko K on­
sulów niemoże żadnym sposobem utrzymać się przeciwko 
sile woysk iego; naostatek nadmienili, ażeby przynay- 
mnley, ieżeli koniecznie chce zostać Imperatorem , do­
stoyność tę osiągnął od senatu. T y m  sposobem będzio 
i iego tem większe szczęście , gdy za dobrowolną wszys­
tkich zgodą zostanie głową imperyi.

R O Z D Z I A W.-

Agryppa przyczynia sie do interesów Klaudyusza, 
który zostaie Imperatorem i kaze karać śmier­
cią zabóyców Kaia.

^•7

L e c z  K laudyusz znaiąc hardość senatu, dał w te n c za s  
przystoynii i łagodną posłom odpowiedź, wszelako nie- 
skłonlł się do ich żądania , ochłonąwszy iuż z pierwszego 
przestrachu i będąc ośmielony nieustraszonem męstwem 
swoich żołnierzy i przełożeniem króla Agryppy, radzą­
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cego mu niewypuszczać z rqk podającego się mu panowa* 
nia. Ponieważ ten znakomity cudzoziemiec, dopelniwszy 
co się tycze Kaia wszystko to, czego wymagał od niego 
dług wdzięczności, (on *^lbowiem zmarłego Kaia uści­
skawszy i złożywszy na łoże, poszedł uwiadomić gwardyą, 
źe Kaj ieszcze źyie i źe potrzeba przywołać lekarzy, dla 
opatrzenia ran lego), iak tylko usłyszał, źe Klaudyusz por­
wany b y ł  przez żołnierzy, udał się do niego iak riayspie- 
szniey, a znalazłszy go waliaiącym się z myślami i ledwie 
nie przedsiębiorącym powodować się senatowi, ośmielił 
go  swoiemi radami, pobudzaiąc do przyięcia na siebie 
nieodmiennie władzy samodzierzczey; utwierdziwszy go 
zaś w te m  śmiałem postanowieniu, powrócił się znowu 
do swego dom u, i będąc przywołany do senatu, sławił 
się w nim bez znaków na głowie swoiey, właśnie iak gdyr- 
b y  po wielkiey uczcie, i zapytywał senatorów, w iakich 
okolicznościach nayduie się ł^audyusz. Ci gdy o wszys- 
kich szczegółach uwiadomili go i prosiji, żeby oświad-r 
czył swoie zdanie, więc on odpowiadaiąc im rzekł: „źe
o dla obrony prerogatyw senatu nieodmawia nieść woiie- 
« rze życie swoie, lecz tylko radzi im, zeby oni zastano- -̂ 
« wili się więcey sami, co może bydź dla nicłi poźyte- 
« cznieysizego, aniżeli spuszczać się na podchlebne mowy 
« innych. Gdyż dla osiągnienia w państwie naywyźsze'y 
« władzy, potrzeba mieć oręż i woysko j w przeciw’nym 
n zaś razie mogą się oni stać nieszczęśliwymi.‘ ‘ Na to od­

powiedzieli mu senatorow’ie , « źe oręża maią dosyć; źe 
« mogą zebrać dostateczną ilość pieniędzy, i źe nie tylko 
« maią w gotowości woysko, lecz mogą ieszcze uzbroić 
<c niewolników , udarowawszy ich wprzód wolnością. « 

Usłyszawszy to Agryppa, powiedział, źe on serdecznie 
« życzy, ażeby przedsięwzięcie ich szczęśliwy miało sku- 
« tek ; lecz pozwólcie m i , rzek ł,  wynurzyć istotne moie 
« zdanie, które, bez wątpienia, posłużyć ma dla waszego 
ti bezpieczeństwa. W ie c ie ,  źe wszyscy trzymaiący stronę 
« Klaudyusza żołnierze, są stajrzy; źe przez długie ćwi- 
« czenie się w swem rzemiośle, przywykli do zw^ycięztw?
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m nasi zaś iako zebrani z przychodniów i niewolników,
.« którym nadspodziewanie obiecuiecie wolność, będą 
« nowi i nieobrotni; i my przeciwko porządnych woio- 
« wnikóvv wyprowadzimy bez wąt[)ienia takich, którzy 
« ieszcze i miecza dobyć nie uniieią. Dla tego więc radzę 
« wysłać pierwey poselstwo do Klaudyusza, i przez to 
« skłonie g o ,  ażeby on dobrowolnie zło^.ył irnperatorską 
«w ładzę; na ¡to zaś poselstwo moią wam ofiaruię 
« gotowość. “

2. Po skończeniu iey m ow y, gdy senatorowie zgo­
dzili się na wniosek Agryppy, więc w^ysłany on był z in­
nymi poslanji do Klaudyusza; uwiadomił go na osobno­
ści, w iaklrn strachu b y ł  cały senat; a potem radził mu, 
izb)' dał odpowiedź posloni taką , laka przystoi na Impe- 
jatora , i żeby rozmawiał z nimi z powagą przyzwoitą tak 
wysokiey godności. A zatem Klaudyusz podług rady 
Agryppy powiedział przysłanym do siebie od senatu:
a Ze senatowi zdaie się nieznośnem panowanie iedyno- 
« władcy, dla tego: ze senatorowie przez dawnieyszych 
 ̂ Imperatorów do ostateczności ciemiężeni byli. Lecz 

.a pod iego rządem będą oni szczęśliwi, ponieważ on ie- 
« dnem tylko nazwiskiem będzie Imperator, władzę zaś 
« miec będzie wspójną ze wszystkimi. Dla te g o , bez ża- 
« dnego niedowierzania powinni spuście się na niego , 
<1 iako na takiego człowieka, klóry pod ich oczami wiele 
« luz sprawował w państwie urzędów. “  Posłowie po 

odebraniu Iakiey odpowiedzi odeszli. A  Klaudyusz ze­
brawszy żołnierstwo, miał do niego obowięzuiącą mowę, 
i wszystkich zobowiązał dla siebie przysięgą. Polem 
każdemu z gwardyi dał po pięc tysięcy drachm, i laklmże 
sposobem przyrzekł nadgrodę wszystkim legionom, gdzie- 
by się tylko naydowali.

3. Konsulowie zaś ieszcze przededniem gdy zaczęli 
do kościoła Jowisza zwycięzcy zwoływać senatorów, więc 
wielu z nich zaraz skryło się wm ieście, iak tylko o tem 
dowiedzieli się zgromadzeniu; niektórzy zaś dosyć wcze­
śnie przed tętn wyiechali do swych za miastem położonych
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domów, przewiduiąc iaki koniec te rady senatu mleć bęutj. 
Poczytali oni lepszem, chociaż w uiarzmieiiiu prowadzić 
zycle hez niedostatku, niżeli powierzać się niepewnemu 
szczęściu i wpaść w niebezpieczeństwo, dla przywrócenia 
dawnych swoich prerogatyw. Dla tey przyczyny nie ze­
brało się więcey iak sto senatorów: lecz i ci iak tylko za­
częli zastanawiać się nad stanem swoich interesów , zol- 
nierstwo trzymaiące stronę senatu raptem podięło wielki 
krzyk, domagaiąc s ię , ażeby senat bezzawodnie wybrał 
<łoskonałego w woienney sztuce Imperatora, dla unlknle- 
nia zguby, iakiey przez gminowładztwo może podpaść 
Rzeczpospolita. W ołało  ono o to iak naymocnićy, krzy­
cząc, i wszystkiemi silami domagało się, ażeby rząd od­
dany b y ł  iednćy osobie, a senatowi zeby zostawiona była 
władza, wybrać na tę dostoyność naygodnieyszego oney.
I tak senat tem niespodziewanem zdarzeniem w nowe 
wpadł zatrudnienie, gdyz musiał i pozbawić się wolności 
i lękać się podawnemu Klaudyusza. Prócz tego naleźli 
się i między samymi senatorami tacy, którzy nadymaląc się 
sławą przodków swoicłi i pokrewieństwem, iakie mieli 
I cesarzami, zyczyli sobie sami zaiąć to mieysce. Pierw­
szy z nich był taki, Marek Minucyan, człowiek znaczne­
go urodzenia i maiący w małżeństwie Julią siostrę Kala ; 
lecz przeszkadzali mu do tego konsulowie. Drugi b y ł  
W alery azyatyk, utrzymywany przez Minucyana, będą­
cego w liczbie zabóycóv/ Kałowych. Jeżeliby któremu 
z ublegaiących się udało się było emulować opanowanie 
z Klaudyuszcm, to wyniknęłoby było  między niemi takie 
krwi rozlanie, iakie ledwie komu dawniey widzieć zda­
rzyło się. Gdyz w mieście znaydowała się w gotowości nie 
mała liczba gladiatorów, żołnierzy stolących na strażach 
i galerowych maytków, którzy wszyscy połączyli się z sobą. 
Jednakowo naostatek , wszyscy ci pretendenci, iedni z li­
tości nad miastem, a drudzy ze strachu przymuszeni byli 
zaniechać pysznych swych zamiarów.

4. Cherey zaś i iego wspólnicy przyszli rano do se­
natu i gotowali się mieć mowę do żołnierzy. Lecz cl iak
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tylko ich zobaczyli daiących znak do uciszenia się, i chcą­
cych zaczynać mówić; zrobili wielkie zamieszanie, i nie 
dopuścili Im wymówić żadnego słowa: albowiem wszyscy 
życzyli sobie niecierpliwie bydź podległymi władzy ie­
dney osoby, i domagali się Imperatora z taką zapalczy- 
wością , że naymnieyszey nie przypuszczali zwłoki. W  ten­
czas senat zostawszy w ostatecznem zadumieniii, sam 
niew iedział,  iaki ustanowić rząd ; żołnierstwo albowiem 
pogardzało władzą iego, a zagubcy Kaia w żaden sposób 
nie chcieli, ażeby to znakomite zgromadzenie ustąpiło 
zuchwałości zołnierstwa. W  tych tak wątpliwych oko­
licznościach, gdy wszyscy naydow ali się senatorowie; Che­
rey rozgniewany mocno na żołnierzy domagaiących się 
Imperatora, krzyknął, że będą mieli Imperatora, byle 
mu lylko przynieśli znak (hasło) od Eutycha. Ten zaś 
Eutych był woźnica, bardzo przyw’iązany do Kaia, i d ługa  
dręczący żołnierzy naypodleyszemi robotami przy budo­
waniu imperatorskich stalen. Cherey więc tak to, iako 
i wiele innych rzeczy powiedział na ich upokorzenie i 
g ro z i ł ,  że przyniesie im głowę Klaudyusza, mówiąc, że 
bardzo będzie bezrozumnle , kiedy po niegodziwym od­
dacie państw'o głupiemu. Lecz żołnierze nie w- ẑruszeni 
Avcale iego słowami, dobywszy mieczów i podiąwszy zna­
miona swoie, poszli wszyscy do Klaudyusza z przedsię­
wzięciem złączenia się z tym i, którzy przysięgali mu na 
wierność. Takim sposobem senat b y ł  opuszczony przez 
swoich pomocników, a konsulowie musieli pozostać wsta- 
nić prawie partykularnych ludzi: za którym nieszczęściem 
niistąpił wszędzie ponury smutek tak dalece, że każdy zo­

stawał w niepewności co z nim zrobi rozgniewany Klau­
dyusz. Dla tey przyczyny lżyli się nawzaiem i każd}» ża­
łow ał swego postępku. Lecz Sabin będący z liczby za- 
bóyców K^la, wyszedłszy na środek zgromadzenia powie­
dział, że pierwey życie sam sobie odbierze, niżeli do­
puści bydź Imperatorem K łaudyuszowi, i uyrzy w niewoli 
oyczyznę swoią. Potem wyrzucał Chereiowi, że on nie­
zmiernie cenił swoie życie, i że przy zabiciu Kala  pierw-
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szymbędąc dookazaiiia nieustraszonéy odwagi, teraz podłą' 
Igkliwością wtrąca w zgubę powszechną wolność, iakoby 
bez ortey mogło bydź przyiemne życie wielkim mężom. 
Cherey odpowiedział na to, ze on mnićy niczego nie lęka 
się iak śmierci; iednakźe chce się wprzód dowiedzieć, 
iakie Klaudyusz co się tycze Imperyi ma przedsięwzięcie.

5 . Tymczasem, iak się to działo w senacie, naydu­
iący się w obozie spieszyli się na wyścigi okazować Klau- 
dyuszowi swoie posłuszeństwo tak dalece, ze gdy ieden 
z konsulów K .  Pomponiusz przyszedł do niego , więc 
zolnierze obwiniaiąe go za to, źe pobudzał senatorów do 
obrony wolności, napadli na niego z dobytemi mieczami 
i bezzawodnle byliby go rozsiekali, iezeliby ich od tego 
nie wstrzymał Klaudyusz. Oswobodziwszy go on z tego 
niebezpieczeństwa , rozkazał mu usiąść koło siebie • wsze­
lako podobnego honoru nie okazał senatorom razem 
z nim przyszłym, ponieważ niektórzy z nich bici byli przez 
żołnierzy, i nie dopuszczeni dla oddania ukłonu do niego, 
a Aponiusz został kilka razy zraniony, a nawet wszyscy 
w wielkićy naydowali się biedzie, W  tenczas król Agryp­
pa przyszedłszy do Klaudyusza prosił g o , zeby on łaska- 

, wićy postąpił z senatorami, wystawlaiąc mu, źe ieźeli ori 
źle z nimi postąpi , więc nie będzie miał nad kim pano­
wać. Klaudyusz więc usłuchawszy tćy Agryppy rady, roz­
kazał zebrać się do pałacu senatorom, dokąd i sam nie­
siony b y ł  w lektyce przez całe miasto, pod konwolem 
żołnierzy wyrządzaiących ludowi wielkie obelgi, d la tego ,  
że Cherey i Sabin dwó^h zabóyców Kaia iawnie pokazy­
wali się pomiędzy lu d e m , nie maiąc wcale względu na 
rozkaz PoIHona zrobionego nie dawno przez Klaudyusza 
naczelnikiem straży pilnuiącćy iego osoby. Klaudyusz zaś- 
iak tylko przybył do pałacu, rozkazał natychmiast swoim 
polubieńcom sądzić Chereia, którego postępek chociaż 
zdawał się godnym człowieka mężnego ; wszelako obwi­
nili go za naruszenle wierności, i osądzili na śmierć, aże- 
by iego przykładem wstrzymać innych od podobney zu­
chwałości. Cherey więc wres z Łupem poprowadzony byt
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na śmierć, oraz i z innemi wielu Rzymianami. Powiadaią, 
le  on z szczególną stałością umysłu zniósł swoie nieszczę­
ście , i nie tylko zadney na twarzy nie okazał odmiany, 
lecz płaczącego Lupa karcił za słabość ducha. Przytem, 
gdy tenże Lup zdeymuiąC z siebie odzienie  ̂ skarżył się na 
zimno; więc Cherey powiedział mu żartem, ze wilkl ’̂ (*) ni­
gdy nie ziębną. Przyszedłszy zaś na mieysce kaźni, do któ­
rego szło wielkie mnóstwo ludu, chcącego widzieć Che­
reia, spytał się on żołnierza, maiącego wykonać na nim 
śmiertelny wyrok, czyli umie dobrze wykonywać swóy 
obowiązek, czyli tez pierwszy raz ieszcze bierze się za 
miecz: a potem rozkazywał mu , przynieść ten miecz, któ­
rym zał)ił Kala. Naostatek skoiiczył życie swoie od iedne­
go cięcia; łecz Lup z przyczyny swoiey łękliwości nie b y ł  
tak szczęśliwy, gdyż nie tak mężnie iak Cherey wyciągnął 
szylę swoię , więc i śmiertelne ciosy kilka razy powtó­
rzone były.

6 . Po wyiściu kilku d n i , gdy nastąpiło święto czy­
nienia ofiar za umarłych rodziców, i kiedy Rzymianie na 
uczczenie umarłych , czynili swemi rękami ofiary, więc 
przy tem zdarzeniu uczcili oni i pamięć Chereia rzucane- 
mi na ogień ofiarami, prosząc go ,  iżby on b y ł  im miło­
ściwym , i nic mścił sią za icłi niewdzięczność. Taki b y ł  
koniec Chereia. Lecz Sablnowi cłiociaż darowana była 
wina przez Klaudyusi i . , i zostawiony b y ł  przy dawniey- 
szym swym obowiązku, wszelako on poczytuląc sromotą 
swoie odstąpienie od danego współtowarzyszom swoim 
słowna , przebił się sam, padłszy na miecz swóy i skończył 
dobrow'olnic życie swoie.

(’ ) Lupus po łacinie, znacŁy wilk.
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R O Z D Z I A *  V.

Klaudyusz potwierdza Agryppy na tronie, rozprze­
strzenia iego państwo, i  wy daie na pożytek 
żydów rozkazy.

324

K l a u d y t̂usz zaś oddaliwszy ze stolicy wszystkich zołnie­
rzy , których miał w podeyrzeniu, i wydawszy rozkaz po- 
twierdzaiący Agryppę na Ironie danym mu od K a ia ,  wy­
wyższał w nim pochwałami króla tego. Prócz tego przy­
czynił do państw iego Judeą i Samaryą ze wszystkiemi te- 
mi prowincyami, które za panowania dziada iego Hero­
da do nich należały, l to dał mu nie w innym sposobie , 
tylko iako oddawna z prawa następstwa należącą mu się 
własność. Awilę zaś bywszą w posiadaniu Lisaniego i sty- 
kaiące się z nią na górze Libanie ziemię darował od sie­
bie \ rozkazawszy zawarty przez Agryppę z Rzymskim na­
rodem związek wyryć na miednych tablicach wśród mia­
sta postawionych. Dał mu takoż część Cylicyi i Koma- 
geny po odebraniu od Antyocha królestwa. Naostatek 
uwolnił z więzienia Alexandra Lisymacha Alawarcha, da­
wanego swoiego przyiaciela, będącego rządcą u Antonii 
iego matki, który osadzony był w wi(,zienia przez Kaia, i 
którego syn Marek zaręczony byl z Weroniką córką Agryp­
py. Lecz że on przed ukończeniem tego malleństwa* 
u m arł,  więc Agryp[)a wziąwszy ią nazad panną, oddał ią 
w  zamęście bratu swoiemu Herodowi, Avy robi wszy mu u 
Klaudyusza królestwo Chalkidy.

2. Lecz w tym samym czasie między mieszkaiącymi 
W' Alexandryi Żydami' i Grekami wyniknęły wielkie k łó­
tnie, ponieważ naród żydowski będący w wielkiem ucie­
miężeniu za panowania Kaia, i cierpiący wiele krzywd od 
Alexandryanów, zaczął po śmierci iego dawną odzyski­
wać śmiałość, co podało obydwóm stronom powód wziąść

http://rcin.org.pl



się do oręża. Dowiedziawszy się o te'm Klaudyusz, posłał 
do Egypskiego prowincyonalnego rządcy rozkaz, ażeby 
uspokoił natychmiast ten bunt. Prócz tego na prośbę kró­
lów Agryppy i łleroda posłał rozkaz do Alexandryi i Sy­
ryi naslępuiący: « Tyberyusz Klaudyusz Cezar Augu- 
« stus Germanik wielki arcykapłan naywyzszy rządca roz- 
« kazuie. Póniewaz dawno nam wiadomo, ze mieszkaią- 
« cy w Alexandryi żydzi, i nazywaiąny się Alexandryiczy- 
« kami, ieszcze od początku budowania tego miasta po- 
« siedleni będąc w tem mieyscu z innymi obywatelami, 

« odebrali sprawiedliwie od królów prawo obywatelstwa, 
« iak poświadczaią darowane im przywileie i rozkazy, ta- 
« koż i po wzięciu przez Augusta Alexandryi pod pano- 
<1 wanie nasze , zawsze nienaruszenie zostawali przy swo- 
« ich prawach, które potwierdzane b y ły  i przez posy- 
« łanych od nas do Egyptu różnemi czasy rządców pro- 
« wincyonalnycb, nie będąc przez nikogo zaprzćczane, 
« i w  tym samym czasie, kiedy w Alexandryi był rządcą 
« Akwilla; przytem gdy umai l ich ludu naczelnik, więc 
« Awest nie bronił im na potem wybierać nowych: i cho- 
« ciaż nakazał im bydź poddanymi Imperyi, wszelako 
« tak, izby żyli podług SAvoich zwyczaiów i nie byli przy- 
« muszani naruszać swoiey wiary. Lecz teraz dowiadu- 
a iemy się, źe przeciw żydom powstali mieszkaiący znlnii 
« Alexandryiczykowie , w tenczas gdy rządził światetu 
«Kalus Cesarz, który przez niezmierny swóy bezrdzsą- 
« dek i niegodziwośc, nayokrutnieyszym ciemiężył ich 
« sposobem, szczególnie za to , że żydzi wbrew swoiego 
« zakonu nie chcieli go nnzywac bogiem. Dla tego więc 
a rozkazuiemy odtąd , ażeby dla rzeczonego Kaiowego 
a głupstwa nie pozbawiać ich t\ch praw, które im zda- 
« wna należą , lecz zostawić ich w spokoynem używaniu 
p onych i zachowaniu obrządków wiary swoiey. Prócz 
« tego obiedwie strony strzedz się maią naymocnie'y po- 
« budzać jakiekolwiek zaburzenie, od czasu puhlikowa- 

nia tego naszego rozkazu. »
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3 . Takiey b y ł  osnowy ten rozkaz posłany do Alexandryi, 
na stronę żydów, lecz drugi posłany b y ł  po całym świecie 
który zawierał w  sobie co następnie: « Tyberyusz Klau- 
« dyusz Cezar Augustus Germ anlk, wielki arcykapłan» 
« naywyższy rządca i powtórnie konsul rozkazuie. Po* 
« nieważ Agryppa i Herod nayśclśley ziednoczeni z nami 
«( królowie, naypokornley prosili nas, ażebyśmy dozwo- 
« liii wszystkim mieszkaiącym w Imperyi naszey żydom, 
« korzystać z tych praw, iakie niedawno darowaliśmy Ale- 
« xandryiczykom, więc my skłaniaiąc się naymiłościvviey 
« do ich p ro ś b y , nie tylko dla okazanych nam zasług 
« przez tych  proszących, lecz sądząc i tych, za którymi 
a prosili bydź godnymi tego naszego dobrodzieystwa, 
« przez okazane przez nich zawsze Rzymskiemu ludowi 
«wierność; rozkazuiemy , ażeby żadne z miast greckich 
« nie ważyło się pozbawiać ich daroAvanych im preroga- 
« ty w , gdyż oni i przy życiu boskiego Augusta cieszyli 
« się nimi. Prócz tego sprawiedliwością poczytuiemy, 
« ażeby żydzi mieszkaiący w całey przestrzeni naszego 
« państwa, bez żadney przeszkody zachowywali oyczyste 
« sw'oie zwyczaie; klórych my takoż teraz ostrzegamy, 
« ażeby kontentuiąc się tą naszą łaską , obchodzili się ze 
« wszystkiemi skromnie, i zachowuiąc swoią religią ,
« nie pogardzaliby innych narodów wiary. Ten zaś nasz 
«rozkaz przez wszystkich zwierzchników miast, wsiów i 
a fortec tak wewnątrz samćy ln:iperyi, iako i za iey gra­
ft nlcami, takoż przez wszystkicłi królów i panuiących mi- 
« nlstrów ma bydź przepisany i przybity wszędzie na dni 

« trzydzieści, w inicyscacłi do przeczytania każdemu spo- 
« sobnych. » .
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R O Z D Z I A -Ł Vi.

Zdarzenia w Jerozolimie po powrocie Agryppy do 
Judei- pismo Petroniego do Dory tów na stro­
nę̂  żydów.

3a7

I tak Klaudyusz posławszy ieden rozkaz do Alexgndryi, 
drugi ogłosiwszy całemu św iatu, iaśnie pokazał ile byt  
względny dla żydów: potem dozwoliwszy Agryppie z wiel­

kim blaskiem iego dostoyności iechac do swego królestwa 
napisał do wszystkich rządców prowincyonalnych i innych, 
ażeby wszędzie iak nayuczciwiey go przyimowali. Agryp- 
pa więc sprawiwszy tak szczęśliwie swoie interesa, po­
wrócił się do domu z wielkim pośpiechem , i gdy przybył 
do Jerozolimy przyniósł wielkie oiiary w dowód wdzięcz­
ności swoićy Bogu, nic nieopuszczaiąc z obrzędów prawe'm 
przepisanych. Rozkazał ostrzydz wielu Nazareyczykom 
w ło sy ,  i złoty łańcuch, którym go udarował Kaj równy 
wagą tym , iakie obciążały ręce iego av więzieniu , na pa­
miątkę odmiany s\voicgo stanu, powiesił w kościele , nad 
tem mieyscem, gdzie chroniły się kościelne skarby; żąda­
iąc przez to pokazać, że Bóg mocen i wysokich strącać i 
upadłych podnosić. Złoty  albowiem ten łańcuch każde­
mu dawał do poznania, iak łatwo Agryppa pozbawiwszy 
się dostoyności swoiey siał się więźniem, a potem oswo­
bodziwszy się od więzów doścignął naywyższey godności 
królewskiey, i iak często na świeeie bywaią takie zdarze­
nia, że naywyższe osoby padaią z wysokości swoiej'^, a na­
kłonieni do upadku, powracaią znowu do swoiego bla­

sku i wielkości.
2. Takim sposobem Agryppa wsiystko co się tycze 

prawowierności znalożytem wypełniwszy uszanowaniem, 
odebrał od Theotyla syna Anonowego arcykapłańską do- 
sioydość i oddał onęSymonowi synowi Boetha po przezwi­
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sku Kanthyra. Ü tego Symona było  dwóch braci i oyciec 
Doeth , z klórego córką ożenił się król Herod, iak iuż wy­
żey o te'm powiedzieliśmy, i on miał szczęście osiągnąć 
arcykapłaństwo, które iuż posiadał iego oyciec, a po nim 
bracia iego tak, iak to dawnie'y zdarzyło się by ło  pod pa­
nowaniem Macedończyków trzem synom Symona nazwa­
nego Onia.

3 . Zrobiwszy zaś arcykapłanem Symona , dziękował 
potem Jerozolimskim obywatelom za ich szczerą przychyl­
ność. Darowa wszy im podatek płacony z każdego domu, 
nie chcąc bydź zwyciężonym ich miłością. Silłę  zaś dzielą­
cego z nim dawniey wszystkie trudy i nieszczęścia zrobił 
głównym wodzem wszyslkich swoich woysk. Po przey­
ściu zaś pewnego czasu niektórzy Dor^tscy młodzianie 
pod pozorem uszanowania cesarskiey osoby odważyli się 
postawić posąg iego w żydowskim zborze: co Agryppę 
niezmiernie zmartwiło; dla tego że zuchwałość ta naru­
szała rehgią żydowską. Z  tćy przyczyny wyiechał on na- 
tycłimiast do Petroniego bywszego w ówczas rządcy pro- 
wincyonalnego Syryiskiego, i skarżył się mu na wspo- 
mnionych Dorytczyków. I^etroni zaś zmartwiwszy się nie­
mniey i sam tak zuchwałym postępkiem, który takoż po­
czytywał bezbożnością, napisał do Dorytczyków nastę 
puiijcym sposobem : Publiusz Petroniusz ustanowiony 
« rządca prowincyi odTyberyusza lilaudyusza Augusta cc- 
« zara Germanika starszyźnie Dorytskićy. Poniew aż nie- 
« którzy z was okazali się lak zuchwałemi, że wiedząc o 
« rozkazie Klaudyusza Cezara Augusta Germanika dozwa- 
« laiącym żydom rządzić się ich prawami ośmielili się po­
te stąpić przeciwko onemu, zabrania iąc im ich zgroma- 
« dzeń i postawiwszy ŵ  zborze ich posąg cesarski, k lo-  
« rym postępkiem nietylko znieważyli żydowską religią, 
«C lecz i obelżyli osobę cesarską, którego wyobrażeniu 

« przystoynićy było  stać w własnym kościele, niżeli w ta­
ft kem mieyscu, w którym żydzi maią swoie zg»’omadzenia, 
« i którego oni tak, iak każdy właściciel domu swego 
«sprawiedliwie poczytać się mogą panami; nie podług
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« moich w}Tokó\v, których tu wspominać nie przystoi,
« lecz podług rozkazów samego cesarza daiącego prawo 
« żydom życ podług ich zwyczaiów i obrządków, i cie- 
« szyc się równemi z Grekami prerogatywami. Dla tego 
« poważaiący się postąpić naprzeciw rozkazu Augusta, i 
« ściągaiący laką swą zuchwałością narzekanie i od samey 
« swoiey starszyzny , klóra sama dowodzi, żb zrobiono lo 
« nie z iey rady, lecz przez iedyną niektórych gwałto- 
« wnośc maią bydź natychmiast do mnie pi zez setnika W i- 

. « teliusza Prokla przysłani dla dania z postępku swoiego 
« odpowiedzi. Starszyznie zaś radzę, ażeby ieżeli nie chcą 
« okazać się w tym występku uczestnikami, okazali na- 
« tyclimlast setnikowi winnych , i starali się wszelkim spo- 
« sobem nie dopuście lud do zamieszania i kłótni, do kló- 
a re'y widoczne iest podobieństwo: ponieważ my z uko- 
« chanym naszym przyiaciełem królem Agryppą, o nic 
« bardziey ule staramy się, iak o to, ażeby nie dano po- 
a wodu żydom do zaczęcia zamieszania, które mogą oni 
« zrobić pod pozorem obrony praw swoich. Zeby zaś 
« wiadomsze b y ły  wam samego Augusta w ley mierze 
« myśli; więc przyłączam tu rozkaz iego ogłoszony w A le-  
cc xandryl, klóry chociaż dawno iuż wszystkim wiadomy^
« iednakowo król Agryppa czytał mi go ieszcze w sądo- 
a wey moiey izbie, dowodząc o n ym , że nie należało po- 
 ̂ zbawiać żydów okazanego im przez Augusta dobro- 

« dzleystwa. 1 tak rozkazuiemy, ażebyście odtąd żadney 
« nie podawali przyczyny do zamieszania i kłótni; lecz 
« pozwalali każdemu swobodnie odprawiać iego nabo- 
« żeństwo.

4. Takim sposobem Petroni obronił żydów od krzywd 
i ochronił ich od dalszych mogących się zdarzyć ucisków. 
Agryppa zaś odebrawszy znowu od Symona Kanthyra ar- 
cykapłańską dostoynośc, uczcił oną Jonathana syna Ana­
niasza , którego uznał naygodnieyszym tego Avysokiego 

stanu. Lecz temu nie podobała się ta królewska łaska, i 
on ile możności wymawiał się od przyięcia oney. « Ja 
«mówi on, monarcho! bardzo się cieszę, że ty zasz-

3ag

http://rcin.org.pl



<t czycasz mię tym lionorem , i nie mogę bez szczegółniey- 
« szey pomyśleć wdzięczności, ze sam wybrałeś mię do 
« sprawowania znakomitego tego dostoieiistwa, chociaż 
« przed Bogiem poczytuię siebie niegodnym onego , lecz 
« dla mnie dosyć iuż i tego , że ia miałem iuż raz szczęście 
« oblekać się w tę poświęconą szatę, wtenczas bowiem 
«b yłem  w lepszym stanie, kiedy ią pierwszy raz osią- 
ff gnąłemj niżeli teraz, gdy drugi raz przyimę oną. Jeżeli 
<c żądasz mieć godnego w tym stanie, racz usłuchać mo- 
« iey rady. Mam brata, który ani przed Bogiem , ani przed 
« tobą nie iest występnym, tego ci polecam, iako posia- 
« daiącego wszystkie przymioty do noszenia wielkiego 
« tego obowiązku: » Król będąc ukontentowany iego 

tłómaczenlem się, uwolnił go od przyięcia arcykapłańskiey 
godności, a dał oną Mathyiowi bratu iego. Po niektórym 
zaś czasie zmieniony został i Petroni rządca prowincyonal- 
ny Syryiski przez przybyłego na mieysce iego Marsa.

R  O  Z  D  Z  I  A  'Ł  Y I I .

Przyczyna gniewu Jgryppy na Siffę. Jgryppd 
zaczyna obwodzić Jeruzalem murem. Okazuie 
FFirytom dobroczynności.

33o

i^ i ł ła  zaś, dowódzca woysk Agryppy, ponieważ b y ł  wier­
nym towarzyszem m c wszystkich zmianach iego szczęścia, 
i nie wymawiał się nigdy równey znosić z nim niedoli, i 
znosił dla niego nayclęższe trudy, wymagał dla siebie 
honorów odpowiadalących iego przywiązaniu. Dla tego 
więc chciał we wszystkiem bydź równym królowi, i kie­
dykolwiek razem się z nim naydował, używał w mowach 
nieumiarkowaney wolności; przymawiał mu nawet wprzy- 
iaclelskich rozmowach, wynosząc się nad miarę, i często 

przypominał królowi dawne iegó nieszczęścia, ażeby
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przez to pokazać, ile on mial clo niego przywiązania i iak 
niezliczone podiął dla niego trudy. I tak gdy w wylicza­
niu swoich zasług zadney nie zachowywał miary, i wła­
śnie iak gdyby niemi zawsze upokarzał króla; nareszcie 
Agryppa doprowadzony był do tego , źe zaczął brac za 
svvoią krzywdę zuchwałości iego ięzyka. Nie bardzo bo­
wiem bywa nam przyiemnie wspomnienie czasu, przepę- 
dzon<;go przez n as , który nie wicie robi nam honoru ; 
częste zaś powtarzanie zasług, okazanych przez nas kiedyś 
innym, iest iuź znakiem wielkiego nierozsądku. I dla tego 
Silla nieumiarkowanąswoią chełpliwością, takie naostatek 
ku sobie w królu wzbudzi! nieukonicntowanie, źe on idąc 
więcey za gniewem, niżeli rozsądkiem, nie tylko odebi ał 
mu urząd wodza, lecz osadziwszy w więzy oj^jslał go do 
iego oyczyzny. Lecz gdy czas zmiękczył cokolwiek gniew 
i^go, zaczął więc zastanawiać się nad nim z zimną rozwagą
i prosto uwaźac wszystkie przez niego podięte dla siebie 
trudy. Dla tego więc, obchodząc dzień swoich urodzin, 
który i wszyscy iego poddani obchodzili w biesiadach , 
posłał natyclimiast, iżby go przywołano z wygnania, chcąc 
zrobić go uczestnikiem swoiey radości. Lecz Silła z na­
tury będąc otwarty, sądząc,źe sprawiedliwą ma przyczynę 
gniewać się na królewskie z sobą obeyście się, nie skrył 
swoiego narzekania i prz«d tymi, których król posiał dla 
przywołania go, Do iakich mówił on, honorów przy- 
wołuie mię król? czyli on natychmiast chce mię zgubie? 
gdyż pozbawił mię iuz nayhaniebnieyszym sposobem i da- 
wn«y za moie usługi n ag ro d y , nie cierpiąc ażebym 
długo z niey korzystał. Chyba myśli on, że iuź straciłem 
wolność gadania. Nie, wspierany od własnego sumienia 
mocmey ieszcze wołać b(jdę; z iakich niegdyś wyrwałem 
go niebezpieczeństw, iakie dla zachowania iego życia i 
dostoieństwa podiąłem pracę; za które mole zasługi nad­
grodził on mię kaydanami i więzieniem. Przysięgam, źe , 
nigdy tego nie zapomnę; w tenczas nawet, gdy się roz­
łączać będę z życiem; pamiętać będę okazane Iemu prze­
zemnie dobroczynności. Krzyczał on to na całe gardło 
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i rozkazywał, a.'eby odniesiono królowi wszystkie iego 
słowa. Agryppa widząc niepokonaną iego zuchwałość 
zostawił na leniźe wegnaniu,

2. Tegoż czasu Agryppa zaczął z sl^arbu Ivrółe^łskIe- 
go odnawiać ierozollmslile murowane ściany, należące do 
nowego miasta, daiąc Im większą szerokość i podnosząc 
one wyzey iak były, zroljiłby ie nawet niepi zełamanemi 
od siły ludzkiey, leżeliby Mars, rządca prowineyonałny 
syryiski, nie uw iadomił przez pismo Klaudyusza o krółe- 
wsklem przedsięwzięciu. Który biorąc z takowego umo­
cnienia miasta podeyrzenie, rokazał Agryppie natych­
miast zaprzestać rozpoczęley roboty : któremu rozkazowi 
przymuszony był bydź posłusznym.

3 . Wi^c»zcie król ten znatury był łioyny, miał skłon­
ność oł)owiązywać solnie narody dobrodzleystwami tak 
dalece, ze w tey chwalebney rozrzutności j)okładał całą 
swoią sławę, którą za nayprzylemnieyszą poczytywał dla 
siebie, będąc we vvszystkIeiu’ odmiennym od Heroda przed 
nim panuiącego. Gdyz tamten był srogi I nieprzebłagany,
i w prześladowaniu tycli ludzi, którzy nieszczęściem pod­
padli gniewowi iego, nie zachow'ywał zadney miary; dla 
tego i sam się do lego jirzyznawał, źe więcey miał skłon­
ności do Greków', nizell do Żydów; tak, źe często dawał 
zagranicznym miastom pieniądze, i w nich budował wspa­
niałe łaźnie i teatra, w innych kościoły i porty; źadnc zaś 
żydowskie miasto nie miało szczęścia bydź u()ięknione od 
niego iaką ozdobą, godną pamięci, lub odebrać dar iaki. 
Agrył>pa zaś przeciwnie był łagodnego temperamentu i na 
wszystkicłi równie wylewał sw’oią łioyność. ł iył on bar­
dzo przychylny dla cudzoziemców, lecz czyniąc im łaski 
nie pozbawiał onych i swych ziomków, pomagaląc każde 
mu podług iego stanu, osobliwie w tenczas , gdy widział 
w iakićmkolwiek nieszczęściu poddanych swoich. Dla tey 
przyczyny lubił zawsze mieszkać w'Jerozolimie, będąc sam 

nabożnym i wiernym stróżem wszystkich oyczystych ustaw: 
wykazywał się zawsze czystym i niewykrocznym, nie prze-
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puszczaiąc ani iednego dnia, w któryniby nie przyniósł 
ofiary z przepisanemi prawem obrzędami.

Ą. Niewzględny na to ieden ierozolimski obywatel, 
imieniem Symon, poczytany od ludu znawcą zakonu, We­

zwawszy żydów w czasie odiazdu królewskiego do cesarza, 
poważył się czernic go, iakoby on był nieczysty i zasłu­
giwał na to, ażeby nie był wpuszczany do kościoła, który 
otwarty był iedynie dla samych tego kraiu mieszkańców.
O tey iego zuchwałości dano było  znac natychmiast przez 
pismo od rządcy miasta, Agryppie, który przywoławszy 
Symona i rozkazawszy mu wziąśc.koło siebie mieysce, dla 
tego, że znaydował się on w tenczas na widowisku, zaczął 
z nim rozmawiać cichym 1 łaskawym głosem. Powiedź mi 
mówił mu czyli dziele się tu cokolwiek przeciwnego rełl- 
gjl? A gdy Symon nie wiedział co mu miał na to odpo­
wiedzieć, więc zaczął go prosić o przebaczenie. W  ówczas 
król prędzey, niżeli inni spodziewali się, pogodził się 7. nim, 
wnosząc, ze przystoynieysza iest królom łaskawość, ani/cli 
zemsta, i że przyzwoicley wielkim mężom trzymać się ła­
godności, niżeli iść za wzruszeniami gniewu swego. Dla 
tego odprawił od sleł)le Symona ieszcze z niejakim 
podarunkiem.

5. Między innemi budowlami, wystar/loneml prŁOz 
niego w innycli miastach, obdarzył on szczegółneml ła­
skami swemi Wlrytanów. Ponieważ wyl)udowal u nich 
dla widowisk teatr, przechodzący wiele innycli pięknością 
) wspaniałością, wybudował takoż wielkim kosztem am­
fiteatr, łaźnie i galeryą, nie żałuiąc wcale pieniędzy po- 
trzebnycłi dla wspaniałości i ogromności tyci. budowli. Nie 
zaniechał okazać hoynoścl swoiey 1 przy wspanlałem onych 
otworzeniu , ustanowiwszy na teatrze widowiska, Sj>ro- 

wadzlwszy wszelkiego rodzaiu muzyków , wiodących 
spór o plerwszeijstwo swoiego talentu , 1 wystawiwszy 
wiele innycłi zabaw. Na amfiteatrze zaś oka/ał wielkość 
swoią przystaM'lenlem wielu gladiatorów ; i prócz tego 
chcąc prawdziwą bitwą zabawić widzów, wypuścił dwie 
roty, mąlące w sobie po siedmset ludzi, dla prawdziwef
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tnlętlzY sobą bilwy, używszy clo tego Vvszystkrch będących 
w więzieniach winowayców, a/eby oni bawiąc widzów, 
tern samem ¡ionieśli kar-ę, i okro[)ność woyny zamienili 
w spokoyną zabawfj: w tey bitwie zginęli oni od wzaie- 
mnych razów.

r>4

R O Z I) Z I A -Ł Y lii.

Czyny uigryppy przed ie^o śmiercią , i iakim spo­
sobem ’skończył życie.

i\.gTyppa odprawiwszy naywspanialszym sposobem wspo*' 
mnione igrzyska w Wirycie, odiechał do Tyberiady, mia­
sta galileyskiego; obróciwszy na siebie przez swoią hov- 
nośc 7,adziw'ienie innych królów. Z  tey przyczyny przy­
byli do niego Antyoch król Komageński, Sampsygeram 
królEmeski., Kotis władca mnieyszey Armenii, ł^olemon 
król Pontski, i Herod brat iego, będący królem w Chal- 
kidzic. Tych tak wysokich gości przyiął on z taką mą­
drością, źe widocznie pokazał im wielkość s\voit'y duszy,
i źe nic był niegodnym odwiedzin tylu królów. Lecz gdy 
ieszcze ci znakomici goście u niego naydowali się, przyie-
i hal do niego M ars, rządca prowincyonalny syryiski. 
Agryppa zachowuiąc powinne dla Rzymian uszanowanie, 
wyiechał na spotkanie onego o siedm stadiy za miasto. 
Od tego czasu zaczęły się skryte niezgody między Agryppą
i Marsem, na spotkanie którego wyieźdźal on ze wszys­
tkiemi królami, siedzącymi z nim na iednym wozie. Tak 
ścisła ich przyiaźń stała się podeyrzaną l\zymlanovvp, 
wnoszącemu, źe z takiego połączenia się tych mocnych 
władców, może w^yniknąc dla imperyi niebezpieczna na- 
stępność. I dla tego posiał on każdemu z nich sekretny 
rozkaz, Iźby natychmiast wracali się do swych państw.
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Zmartwiło to niezmiernie' Agryppę, i oclliid zupełnie niii- 
nawidził Marsa. Mattliija zaś zrzucił z arcykapłańsliiey 
godności; a podniósł na iego mieysce Ełioncia, syna 
Kantłiirowego.

3. Po przeyściu zaś trzecłiłetniego swego nad całą 
Jiideą panowania, przybył do Cezarei, nazywaiące'y si<i 
dawniey Stratonow^ą wieżą. Wyprawiał tu na Iionor ce­
sarza pubłiczne igrzyska, wiedząc, ze te dni ustanowione 
ł)yły dla uroczystego obcłiodzenia za osoby iego zdi owie* 
Gdy zaś na tę uroczystość zjecłiały się wszystkie znacznicy- 
szc tey prowincyi osoby, więc Agryppa drugiego dnia 
tycłi narodowycli widowisk odziawszy się w szaty z sre- 
brneylamy tkane zailziwiaiącą sztuką, pokazał się rano 
na widowisku. Szaty iego oświecone uderzeniem pro­
mieni wsciiodzącego słońca, wydawały taki blask, który 
w w idzach wzbudzał uszanowanie, zmieszane zprzestra- 
chem. Podchlebcy zapomniawszy przy tem zdarzeniu 
wszelkrćy przystoyności, zaczęli nazywać go bogiem, w o­
łając ze w^szystkich stron, ażeby był im miłośclw, i źe 
dotąd poważali go iako śmiertelnego, lecz na potem będą 
go uważać wyższym nad urodzonycli na ziemi. Kroi sły­
sząc tak podłe podchlebstwo, wcale go nie zganił. * Lecz 
po nieiakim czasie podniósłszy do góry oczy, uyrzał nad 
głową puszczyka, siedzącego na iakimś rozciągniętym 
sznurku, i poznawszy, źe ten ptak będący daw^nićy prze- 
powiadaczem iego szczęścia , rokował mu w' ten czas 
śmierć, wpadł w niezmierny smutek: od teg-o uczuł 
w żołądku wielkie rznięcie, które chociaż z samego po­
czątku, by ło  iednak bardzo okrutne^ Obróciwszy §ię 
więc do swoich przyiaciół, rzekł: otoź nazwany od ŵ as 
bogiem z nieodmiennego wyroku przeznaczenia, wykazu- 
iącego sromotne kłamstwo wasze, przymuszony Ijędzie 
rozstać się z źyciein; i ten, którego clicieliście nazywać 
nieśmiertelnym, podpada teraz powszechnemu śmiertel­
nych losowi. Lecz należy mi z stałością umysłu znieść 
ten przeznaczony od wyrokóv/los, ponieważ lak się Bogu 
podoba. Gdyż nie w biednym i wzgardzonym stanie prze-
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)A‘clziIiśmy życie nasze, lecz w takim iaki ludzie poczytuią 
nayszczęśliwszym. Po wyrzeczeniu tych słów, boleści 
iego powiększyły się inaysroźszych doświadczył męczarni; 
odniesiony więc był natychmiast do pałacu. Ze zaś po­
tem rozeszła się wieść po calem mieście, iź król /nayduie 
się przy ostatnićm skonaniu, więc cały lud z żonami i 
dziećmi obloklszy się podług obyczaiu oyczystego wora­
mi, zasyłał do Boga modły o zdrowie królewskie i napeł­
nił wszystkie mieysca płaczem i wyrzekaniem. Król zaś 
lezijc w ten czas w pokoiu wyniesionym od ziemi, iuyrzaw- 
szy z wysokości lud rozci^gniony po ziemi, nicmógł i sam 
od łez utrzymać się. Naostatek z nieustannego w żołądku 
rznięcia, trwaiącego przez całe pięć dni, umarł w pięć­
dziesiątym 4iyfii roku życia, a panowania w siódmym ro­
ku, poniew aż panow ał łat cztery przy Katu cesarzu, z któ- 
rycl) ŵ piertvsze trzy panował nad iedną tyłko tetrarchi»'j 
Fili[)Ową, w czwartym zaś przyłączona była  do iego 
państw i tetrarchia Herodowa, lecz ostatnie trzy łata prze­
pędził pod samow^ładztwem cesarza Klaudyusza, w czasie 
którego panów anla nad wspomnioncmi j)rovvincyami, do­
stał ieszcze prócz onycli Judeą, Samaryą i Cezareą. D o ­
chody iego były  bardzo wielkie i rozciągały się do dwu­
dziestu czlerecl) milionów drachm, icdnakże on pożyczał 
ieszcze czasem od innych pieniędzy. Ponieważ hoyność 
iego dociiodziła często do zł)ytku, nie dostawiało mu wła- 
snycli iego docliodów.

3 . Wreszcie pierwey niżeli oznaymiono ludowi
o śmierci królewskiey, Heród władca Chalkidy i Elkia, 
faw'oryt królewski i naczelnik iego iazdy, umówiwszy się 
z sobą, posłali pod pozorem krójewskiego rozkazu Ari- 
stona, naywiernicNSzcgo swoiego niewolnika, zabić Siłłę  
którego obadw^a byli niejirzyiaciołami.
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R O Z D Z I A W  IX.

Czyny, iakie nastqpi*ty po śmierci Agryppy. 
Klaudyusz z przyczyny jnafey zdolności meto­
dę go Agryppy, w ysyia do Judei rządcę Kasy u- 
sza Foda.

33j

K r ó l  Agryppa po swym zgonie zostawił syna, nazywaiin- 
cego się także Agryppą, będącego ieszcze w siedmnastii 
leciech, i trzy córki, z których iedna imieniem Weronika 
w szesnastym roku poszła za stryia swego Heroda. Pozo­
stałe zaś dwie, Maryanna i Druzylla, b y ły  ieszcze pan­
nami. Maryanna miała dziesięć , a Driizylła s/eśc lat. 
Obiedwie one zaręczone były  przez oyca swoiego. I^ierw- 
sza za Juliusza Arcbelaia, syna Clielkiego; Druzylła zaś 
za E[)ikrata, syna Antyocha, króla Komageiiskiego. Jak 
tylko zaś rozeszła się wszędzie wiadomość o zgonie Agryp­
py, przeto obywatele Cezarei i Sebastyi, zapomniawszy 
odebrane od niego dobrodzieystwa, okazali wielką nie­
życzliwość dla umarłego, sromocąc pamięć iego takiemi 
słowami, których wstyd iest powtarzać. Przytem i żoł­
nierze, których w ten czas wiele w tych miastach znaydo- 
wało się, przybiegłszy do pałacu i zerwawszy z onego 
portrety córek królewskich, odnieśli one w nieprzystoyne 
domy, i wystawiwszy na widok, bezwstydnie urągali się 
z nich. Zbierali się takoż wielkiemi kupami na mieyscach 
publicznych i sprawiali sobie biesiady’, ozdobiwszy się 
Vvieńcami i namazawszy się róznemi wonnościami, w yle­
wali wino na ofiarę Charonowi i pili za zdrowie ieden 

.drugiego, na znak radości z śmierci królewskiey. Tak 
niewdzięcznym sposobem postępuiąc, nietylko zapomnieli 
hoyności dla siebie od Agryppy wylanych, lecz i dobro­
dzieystw dziada iego Heroda, który zbudował dla nich
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'wlasnym swym kosztem miasta , wspaniale porty i ko­
ścioły.

zaś, syn zmaiłego, naydował się w ten 
czas w Rzymie^ będąc wychowvv. any przy dworze K lau­

dyusza cesarza, który iak tylko dowiedział się o śmierci 
Agryppy i o uczynionem urąganiu iego pamięci [)rzez 
Scbastyanów i Cezaryanów, zaczął bardzo zalowac zmar­
łego i rozgniewał się mocno n.a niewdzięcznych ludzi. 
Dla czego przedsięwziął był zrobić natychmiast królem 
mlodociannego A"ryppę. l.ccz przyiaciele iego i wyzw^o- 
leńcy, maiące >vielkie u niego znaczenie, odradzili mu 
])rzekładaiąc, że niebezpieczno człowiekowi tak młodemu, 
nie wyszlemu ieszcze z dziecinnycłi lat, powierzać rząd 
tak wielkiego państwa, klóre może bydź czasem brzemie­
niem i dla człowieka lat zupełnych. Cesarz więc uznaw­
szy ich przełożenia za sprawiedliwe, posiał prowincyo- 
nalnym rządcą do Judei Kassiusza I"ada; zrobiwszy to 
luiiyślnie, dla okazania czci zmarłemu, ażeby Mars k łó­
cący się z Agryppą, nie został rządcą iego królestwa. 
Ciiciał on był, ażeby Fad ukarał natychmiast Sebastya- 
nów i Cezareanów, za obelżenie Agryppy i za obei-sła- 
wienie córek iego. Dlaczego wydał rozkaz, będących 
w tych miastach żołnierzy wyprowadzić do Pontu i w y­
stawić przeciw nieprzyiaciołom, a na mieysce ich wybrać 
z rzymskich legionów znayduiących się avtenczas w Syryi. 
Lecz ten iego rozkaz nie wziął skutku, dla tego, że wino- 
•waycy wyprawi\vszy posłów do Klaudyusza, przebłagali 
go sw'oiemi proźbami l  odebrali od niego pozwolenie^ 
zostać się w Judei*, a przez to siali się oni w późnieyszym 
czasie narzędziem wielkicli w Judei nieszczęśliwości i j)o- 
dałi powód do woyny z Rzymianami, zaczętey przy syryi- 
skim prowincyonalnym rządcy Florze. Dla czego Wes- 
pazyan stawszy się zwycięzcą, iak otem  wprędce opo­
wiemy, przeprowadził ich w inne strony z t e y  prow incyi. .

Koniec dzie^iletnastey Xiegi.

\ -
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TREŚĆ XIEGI XX.

R o z d z i a ł  I. §. t. W ielk a  kłótnia między Ż ydam i i F ila-  

clelfianami i wynikły z tego rozruch, a; Darowany od 
Klaudyusza żydom przywiley. 3 . Herod władca Chal- 
cydy otrzymuje od cesarza władzę nad kościołem i ar­
cykapłanami.

Rozdział II. §. I .  Izat królewicz Adyabiński z przyczyny 
nienawiści braci swoich odieżdźa do Awereniga. 2. Ra­
da królówy Adyabiiiskiey z przednieyszymi obywatela­
mi i tymczasowe przeznaczeiiie króla. 3 . Izat odbiera 
koronę i wysyła swych braci z kraiu pod pozorem za­
kładników. 4' Przyimuie żydowską wiarę i obrzezanie, 
5. Helena po przybyciu swoie'm do Jerozolimy okazuie 
ludowi wielkie laski.

Rozdział III. §. I .  Artaban szuka schronienia u Izata. 2. 
Uszanowanie i przyiaz'n okazane mu przez niego. 3 . Za 
iego pomocą wstępuie znowu na tron swóy. 4* Bardan 
syn Ai tabana wypowiada woynę Izatowi.

“ Rozdział IV. §. I. Zdrada panów IzatOAvych i ich kaźń. 
Bitwa wygrana z Arabami. 2. Przywołulą oni przeciw 
niego Bologaza króla Parthów, lecz Izat za pomocą Boga 
wybawiony z tego prześladowania. 3 . Śmierć iego po 

szczęśliwem panowaniu.
Rozdział V. §. I .  Zguba fałszywego Proroka Tbewdy i 

iego naśladowców. 2. Wielki w Judei głód , zdarzony 
za rządów Alexandra i ukaranie śmiercią synów Judy 
Gallleyczyka. 3 . Powstaie w Jerozolimie zaburzenie 
i z tego zgubiT wielu żydów. Ą. Zuchwałość zołnierza 
w podarciu praw Moyżcszowych.'
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Rozdział VI. §. I .  Nowy bunt między Żydami i Samaryta*^ 
nami. 2. Sądzenie siq Żydów z Samarytanami przed 
Kwadratem. 3. Wygrywaią z nimi sprawę u cesarza.

Rozdział VII. §. 1. Łaskawość Klaudyusza dla Agryppy.
2. Druzylla opuściwszy Aziza idzie za Felixa. 3 . W e ­
roniki i Maryamny powtórne małżeństwo.

Rozdział VIłI. §. I. Śmierć Klaudyusza cesarza. 2. Agryp- 
pina wprowadza na tron syna swego Nerona. Jego okru­
cieństwa. 3 . Sprzeczność historyków w opisaniu dzie­
jów Nerona. 4* Łaski iego dla Agryppy. 5. Uciski ży­
dów. 6. Nowi w Judei pokazują się oszuści, Rozruch 
między Żydami i Syryiczykami. 8. Kłótnie między ar­
cykapłanami i kapłanami, g. Żydzi mieszkaiący w Ce­
zarei pozbawieni zostaią prawa obywatelstwa. 10. Roz- 
bóynicy nazwani sztylecistami i ich fałszywy Prorok. 
II. Żydzi podnoszą murowaną ścianę, dla przeszkodze­
nia widoku wewnątrz kościoła i dla utrzymania oney 
odprawiaią poselstwo do Nerona.

Rozdział IX. §. i. Jakób brat Chrystusów ukamienowany.
2. Gwałtowne zabieranie dziesięcin, należijcych sią 
kapłanom. 3 . Rozbóynicy w czasie uroczystości wcho­
dzą do Jerozolimy i porywaią Pizarza , syna Ananiasza. 
Zwiększaią swą bandę i łotruią. Ą. Agryppa Cezareę 
Filippową nazywa Nerodyadą, stawia w nićy posągi i 
malowidła. Kłótnie arcykapłanów i inne zamieszania. 
5 . Albin osadzonych w więzieniach karze, lecz cały kray 
rozbóynikami napełniony zostaie. 6. Król pozwala Le­
witom przeciw prawu nosić lniane odzienie. 7. Odma­
wia prośbie żydów o odnowienie galeryi kościelnych.

Rozdział X. Wyszczególnienie wszystkich wielkich Arcy­
kapłanów od Aarona do upadku Jerozolimy.

Rozdział XI. §. i .  Srogie postępowania Gessiusza Flora 
Legata zmuszaią żydów do woyny z Rzymianami. 2 
Zamknięcie historyi o starożytnościach żydowskich.
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FLAWIUSZA JOZEFA
STAROŻYTNOŚCI ŻYDOWSKICH

X I Ę G A  D W U D Z I E S T A .

zaymuiąca hp sobie lat 22.

R O Z D Z I A I.

Kfótnia między Żydami i Filadelfianami i  o arcyr 
kapfańskiey szacie.

1 o śmierci króla Agryppy, opowiedzlaney przez nas w p o -  
przedzaiące'y xiędze, Klaudyusz cesarz posłał na mieysce 
Marsa Kassyusza Longina, zrobiwszy to szczególnie dla 
uszanowania pamięci zmarłego swego przyiaclala, proszą- 
rego go wiele razy ieszcze za zycla swego, zeby nie do-r 
puszczał dluzey Marsowi zostawać na urzędzie Rządcy 
prowincyonalnego syryiskiego. Fad zaś przybywszy do 
Judei iako rządca, zastał, ze zydzi mieszkaiący w Perci 
pokłócili się z Filadelfianami o granicę wsi nazwaney Mi- 
jela, malącey w sobie wiele w’oyskowych ludzi, i ze nie­
którzy z obywateli Pereiskich wziąwszy się bez wiedzy na­
czelników swoich do oręża, pozabilali wielu Flladelfianów. 
Fad dowiedziawszy się o te m  zdarzeniu, rozgniewał się 
bardzo na żydów , ze oni, poczytawszy się pokrzywdzo­
nymi , nie czekaiąc iego rozsądzenia, poważyli się samo­
wolnie udać się do oręża. Dla tego poymał z nich trzy 
celuieysze osoby , które b y ły  dowódcami zamieszania , i 
rozkazał ich osadzić w więzieniu, a potem iednego z nich 
Anniba ukarał śmiercią, dwóch zaś Amarama i Eleazara 
posłał na wygnanie. Ukarał lakoz i Tholomea naczelnika
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rozbóyników, który po nleiaklm czasie przyprowadzony 
b y ł  do niego w więzach, i klóry bardzo wiele złego zrzą­
dził Idumeyczykom i Arabom: a od tego czasu Judea 
w zupełne'm postawiona była od rozboiów bezpieczeń­
stwie, przez ścisłą pilność i staranie Fada. Potem ten 
rządca przywoławszy do siebie arcykapłanów i znacznley- 
szych ierozollmskich obywateli, podług danego sobie po­
przedniczo od Imperatora nakazu, rozkazał Im, spodnią 
i wierzchnią arcykapłańską szatę, w którą szczególnie 
wielki arcykapłan oblekał się, złoźyc w wleźy Antonią 
zwaney, ażeby podawnemu zostaw'ała pod władzą Ilzy- 
mlan. Zydzi nie śmleląc przeciwić się temu rozkazowi, 
prosili Fada i Longina (przybyłego także >v ten czas do 
Jerozolimy z wielkiem woyskiem, dla uprzedzenia roz­
ruchu, mogącego wyniknąć z przyczyny danego żydom 
rozkazu) żeby oni pozwolili Im wysłać do cesarza posłów 
dla uproszania od niego łaski zostawienia pod własnym 
ich dozorem rzeczoney wyżey szaty, i dla odebrania o4 
niego istotney na tę proźbę odpowiedzi. Fad i Longin 
obiecali im to pozw olić , byle tylko dali im dzieci swoie 
w zakład. Gdy zaś żydzi ochoczo na to zgodzili się i od­
dali dzieci, więc posłowie do Rzymu wysiani byli. Po 
przybyciu ich do Rzymu, młody Agryppa, syn zmarłego 
niedawno Agryppy, nayduiący się w len czas przy cesarzu, 
iakeśmy wyżey o tem mówili, dowiedziawszy się o przy­
czynie ich przybycia , prosił cesarza , ażeby raczył łaska­
wie skłonić się na Ich prośbę, i napisał, iżby la u^ k̂ute- 
cznlona była przez Fada.

2. Klaudyusz więc zaraz przywoławszy do siebie 
posłów, oświadczył Im, że on skłania się do ich prośby, 
i rozkazał im dziękować za to Agryppie, za którego wsta­
wieniem się okazał im tę łaskę, a przytćm prócz daney 
posłom odpowiedzi, wydał im przywiley następuiący:
• Klaudyusz cezar , Gcrmanik, nayw^yższy rządca, Kon-
• sul raz 4 ly ł Imperator, oyciec oyczyzny, Jerozolim- 
« skiey starszyznie, senatowi, ludowi i całemu Jerdzo-
• limsklemu plemienioM'i zdrowia! Ponieważ Agryppa,

3 4 2
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jK nayukocliańszy nasz wychowaniec, prezentował nam 
« posłów waszycłi, przynoszącycłi podziękowanie za na- 
A sze staranie i opiekę względem naroda waszego i pro- 
<t szących nas nayusilniey, ażebyśmy poświęcone szaty 
« i wieniec arcykapłański zostawili pod własnym waszym 
« dozorem; więc my nayłaskawiey skłaniamy się do wa- 
« szey prośby, tak iak i Witełłiusz nasz przyiacieł uczynił 
¥ to dawniey dla was. Do uskutecznienia jiaś tey prośby 
« waszey, zniewoleni byliśmy nayprzód zwykłą nam do- 
a broczynnością i chęcią , ażeby wszyscy oddawali cześć 
« Dogu podług oyczystych swych obrządków; a powtóre 
a wiedząc, źe my darowaną wam tą łaskawością dogodzir 
« my królowi Herodowi i młodocianemu Aristobulowi- 
ą o których do osoby naszey przywiązaniu i dp was miło- 
« ś c i , z wielu miar iesteśmy przekonani, i z którymi 
o-mamy ścisłe zjednoczenie i [)rzyiaźńr O tćm pisaliśmy 
a i do Kuspiusza Fada, rządcy waszego. Imiona zaś tych, 

« którzy przyniosą wam ten nasz przywiley, są następu- 
€ iące: Korneliusz syn N eronów , Tryfon syn Thewdyo- 
<1 nów, Dprothey syn Nathanailow, Jan syn Janów. Dany 
« ten przywiley czwartego kalenda miesiąca Julii, za konr 
a sulostwa Rufa i Pompeiusza Sylwana.“

3 . Prócz tego , brat zmarłego Agryppy Herod będący 
w tenczas ki óleni Chalkidy, prosił Klaudyusza, ażeby mu 
dozwolił mieć pod swą władzą kościoł z przynaleźącemi 
tjo niego Summami, i dał mu prawo stanowienia wielkich 
arcykapłanów, co i otrzymał od cesarza tak , źe władza ta 
została się i przy potomkach iego , i ciągnęła się nawet do 
skończenia przyszłćy z Rzymianami żydowskiey woyny. 
Podług tego darowanego od cesarza prawa, Herod ode- 
bpftł arcykapłańską dostoyność od tak nazwanego Kantliy^ 
ra i oddał ją Józefowi synowi Kamy.
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R O Z D Z I A W :  II.

Helena królowa Adyahińska z  Izatem synem s w  
im przyimuie religią żydowską. Królowa ta podr 
czas grassuiąccgo w Jerozolimie gfodu^ wspo-  ̂
maga ubogich ludzi żywnością.

344

O k o ł o  tego czasu, Helena królowa Adyabiiiska z synem 
swoim Izatem, przyięła religią żydowską z następuiącey 
przyczyny. Monowaz król Adyabiriski przezwiskiem W a- 
żćy lak silną ku siostrze swoiey Helenie zapalił się miło­
ścią, ze wziął ią w małżeństwo, klóra wprędcę została 
brzemienną. Pewnego czasu nocuiąc z nią razem, i trzy- 
maiąc rękę na iey łonie , usłyszał we śnie głos rozkazuiąey 
mu zdiąć rękę , ażeby nie zaszkodził będącemu w wnętrz­
nościach młodzieńcowi, klóry będąc poczęty z wyrokow 
Boskich, a zatem i koniec mieć będzie szczęślivvy. Mono- 

.waz przestraszony lym głosem, natychmiast się budził, 
i rozpowiedziawszy[zonie co słyszał, i urodzonego sobie 
syna nazwał Izatem. Miał on i drugiego syna Monowaza , 
starszego ui odzonego także z Heleny i więcey dzieci zro­
dzonych z inszych zon , lecz lego naybardziey kochał. Co 
ściągnęło na niego nienawiść drugich b raci, którzy na- 
rzekaiąc na dane mu od oyca pierwszeństwo, powszechnie 
znienawidzili go. Król chociaż widocznie o tym przekony- 
Avał sję, wszelako nie gniewał się za to na nich myśląc, ze 
nienawiść ta nie pochodziła z ich złości,  a iedynie zląd że 
każdy z nich równie chciał bydź kochanym od oyca. Izata 
zaś, o którego troszczy! się, iżby nienawiść braci nie zrządzi­
ła  mu iakiego złego, obdarzywszy nayhoyniey posłał do A- 
wenniryga będącego wtenczas królem w tak nazwanym 
Spasionowem stanowisku, oddaiąc iego dozorowi czuwaniu 
nad iego bezpieczeństwem. Awenniryg przyiąwszy go łaska­
wie powziął do niego późniey wielkie przywiązanie,! oddał
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*a niego córkę swoią Simachę; dawszy z nią w posagu 
prowincyą przynoszącą mu wielkie dochody.

a. Naostatek Mono waz doścignąwszy głębokiey sta­
rości widząc, źe iuz długo zyć nie może , więc zapragnął 
przed śmiercią widzieć syna swoiego. Dla tego przywo­
ławszy go do siebie przyiął go z naywiększym ukontento­
waniem , i oddał mu kray nazwany K a rro , w którym ro­
dzi się wielkie mnóstwo tureckiego piCprzu. W  nim nay­
duią się ostatki tego Korabiu , w którym Noe wybawiony 
b ył jod Potopu i pokazuią nawet chcącym widzieć one. 
Gdy zaś Monowaz u m arł, więc królowa Etelena ZAvołała 
do siebie magnatów namiestniczych rządców i dowodców 
wóyskowycli, królestwa swoiego, a po zebraniu się ich 
rzekła dó nich: a Sądzę, źe ńie tayno wam iest, iź zmarły 
« mąź móy, żądał, iżby Izat panował po nim, iako godny 
« następca tronu iego ; wszelako chcę ia wiedzieć, wasze 
« względem tego zdanie , ponieważ tego z monarchów 
« najszczęśliwszym nayduię, który nie z rąk iednego, lecz 
a od wielu i to nie z musu, lecz za wolną zgodą osiąga 
« rządy. » Powiedziała ona to dla wybadania ich zdania. 

Oni zaś wysłuchawszy królowę, nayprzód podług zwycza­
iu kraiu owego oddali ićy pokłon ; a poterti rzekli, ze oni 
stwierdzaią wolę swoiego monarchy, i z ochotą będą po­
słusznymi Izatowi, iako sprawiedliwie za powszechną 
wszystkich ich zgodą przCz oyca swoiego nad innych braci 
^odnieyszym uznanego. Prócz tego domagaią się, ażeby 
bracia i wszyscy krewni Izata dla bezpieczeństwa iego 
panowania pozabiiani byli. Helena podziękowawszy za 
taką ku sobie i Izatowi przychylność , prosiła, iżby oni 
postanowienie swoie względem pozabiiania braci Izato- 
wych odłożyli do czasU iego przybycia i do potwierdzenia 
przez niego ich zdania. Wszyscy więc urzędnicy nie mo­
gąc skłonić iey do swoiego zdania, przekładali, źe przy­
naymniey do iego przybycia należy ich trzymać w wię­
zach, osobliwie dla bezpieczeństwa iey własney osooy, a 
tymczasem powinna powierzyć rząd takiemu człowieko­
wi , na którego wierność naypewniey może się spuścić.
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M o
Królowa usłuchała tćy rady, i poslariowiła tymczasowie 
królem Manowaza starszego syna swoiego włozywszy na 
głowę iego koronę , i oddawszy mu oycowski pierścień, 
i tak nazwaną przez nich Sampsyrę ( b e r ło ) ,  rozkazała 
mu rządzie państwem do przybycia brata ie^o. Izat zaś do­
wiedziawszy się o śmierci oyca swoiego nie omieszkał 
przyiechać, i wstąpił na tron, który Monowaz dobro-' 
wolhie mu oddał.

3 , W  tenczas, gdy Izat mieszkał w tak nazwanem 
Spasiriowem stanowisku, pewny żydowski kupiec imie­
niem Ananaisz , bywaiący często u kobiet dworsiciili, nau­
czał ich religl.* żydowskiey, i gdy za ich staraniem, został 
znaicmym samemu Izatowi, więc skłonił i iego do słu­
chania swoiey nauki. Jak tylko zaś ten xiąże powołany b y ł  
przez swego oyca do Adyabinu, więc i on powoduiąc się 
nic odstępnym iego prośbom poiechał tam za nim. Stało 
się także, ze i Helena nauczona przez drugiego zyda, przy­
ięła wiarę żydowską. Izat przybywszy do Adyabiiiu dla 
osiągnienia tronu , i Uyrzawśzy braci i innych swych kre­
wnych w więzach litował się niad nimi. I chociaż sądził 
niesprawiedliwą czynnością zgubę ich, albo też i utrzy­
mywanie w więzieniach , wszelako zastanawiaiac ślę, źe 
niebezpiecznie miec ich wolnych pod bokiem, po ucierpie­
niu przez nich takićy krzywdy, posłał niektórych z nich 
z dziećmi do Rzymu na zakładników do Klaudyusza cesa­
rza , a innych wyprawił pod tymże pozorem do Arthabana' 
króla Parthów.

4. Potem dowiedziawszy się, że matce Icgó bardzo' 
podobały się obrządki żydowskie , zapragnął i sam przyiąc 
ich wiarę. Lccz wiedząc, że bez obrzezania nie można 
bydź zupełnym żydem, postanowił pozwolić wypełnienie 
ha sobie tego obrzędu. Helena Iednak dowiedziawszy się
o tćm lego postanowieniu, starała się nie dopuścić mu 
wykonania onego ; wystawuiąc mu mogące z tego wyni­
knąć nieszczęście. » T y , mówiła ona iemu , iestcś królem;
« ieżeli poddani twoi dowiedzą się , że przyimuiesz cudzo- 
•( ziemskie zwyczaie, przeciwne zupełnie zwyczaiom kra-
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« ¡u twoiego; wielką względem ciebie powezmą odrazę,
« i w żaden sposób nic dopuszczą panować ad sobą Zy- 
K dowinowi. " Temi słowy wstrzymała ona go troclię od 

przedsięwziętego zamiaru: Izat z.iś słowa swey matki nie 
zaniedbał donieść Ananiaszowi. Ten także potwierdził 
zdanie krółowey powiedziawszy mu , żc go porzuci, ieżeli 
nie usłucha rady swoiey matki. « Ja się obawiam , mówi!:
« mu, ażebym gdy się naród o tym dowie nie podpadł ka- 
« rze za to: że byłem sprawcą tego coś uczynił, i że nau- 
« czyłem króla tego, czego uczyć nie powinienem był.
« Możesz, mówił dalćy, i bez obrzezania czcić Coga, ie- 
n zeli tylko istotną masz chęć iść za prawami żydowskie« 
«mi, które więcćy zmierzaią do oddawania czci Dogu,
« niżeli do cielesnego obrzezania. « Powiedziawszy to, 

upewnił go, że i sam ł]óg nie będzie go karać, chociaż nie 
dopełni tego obiządku, ulcgaiąc iedynie konieczności, l 
Iękaiąc się prześladowania swoich poddanych; a łzat dał 
się przekonać Annaniaszowi takowćm przełożeniem. Lccz 
po wyiściu pewnego czasu, gdy ieszcze chęć ta w nim nie 
usia ła , drugi Zydowin nieiaki Eleazar poczytany za do­
skonałego znawcę swoiego prawa, zmusił go do przyitjcia 
obrzezania. Dopuszczony on będąc do króla dla oddania 
mu ukłonu, gdy go zastał czytaiącym Moyżeszowe prr\vu 
powiedział mu. « Chyba ly nie wiesz królu! iaką przez 
« to prawu i samemu Bogu czynisz krzywdę. Ponieważ 
„ nie iest dosyć bawić się jego czytaniem, lecz potrzeba 
« I dopełniać lo, co ono przepisu Ie. I lak, czy li długo iesż- 
« cze będziesz nie obrzezanym? W  tenczas byłl)yś nic 
« winnym, gdybyś nie czytał ieszcze prawa [)rzcpisulące- 
« go obrzezanie; łecz teraz przekonay się z tegoż samego 
« prawa, lak daleko iesteś nieszczęśliwym. » K ról usły­

szawszy to , nie chciał daley odkładać swoiego przedsię­
wzięcia, łecz oddaliwszy się dodrugiego pokoiu i przywo­
ławszy do siebie lekarza doj)ełnił obrządek przepisany pra­
wem. Polem przywoławszy do siebie matkę i nauczyciela 
swego Ananiasza, powiedział Im, ze iuz wykonał swoie 
żądanie. Ci usłyszawszy od niego tak niespodziewaną wiu- •

Torn III, . 44
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ilomośc, cí/ivv¡l¡ się i zalękll, boląc się, Izby przez to nie 
stracił tronu, gtly się lad o tem dowie: gdyż poddani lega 
w  żaden sposób nie zniosą tego, aby panował nad nimi 
człowiek tak silnie lubujcy cudzoziemskie obyczaie. Bali 
się przytćm i sami prześladowania, ażeby za ten królewski 
postępek nie obwiniano, ich. Lecz Bóg przez osobliwszą 
swoią opiekę okazał w następnym czasie,* że strach ich byt 
daremny. Ponieważ on, tak Izata będącego potem w wie­
lu prześladowaniach ,lako i dzieci iego zachow ał nletknię- 
teml. Pokazuiąc im w naywątpllwszych okolicznościach 
drogę do zbawienia i dowodząc, że oddalący Iemu losy 
swoie, i pokładalący w nim iednym nadzielę swoią , nie 
bywałą pozbaw leni płodów prawowierności sw'oléy. Lecz 
my o tytn powiemy póżnlćy.

5 . Helena zaś matka lego widząc w króhistwle iego 
wszystko w kwitnącym stanie, i panuiący pokóy, i że syn 
ićy z łaski Boga zoslale w nlewahalącćm się szczęściu tak 
dalece, żc ściągnął zadziwienie okolicznych narodów; 
postanowiła iechać do Jerozolimy, dla oddania pokłonu 
kościołow i od wszystkicłi ludzi Avysławianemu, i dla 
przyniesienia Bogu ofiary okazuląc mu swoią wdzięczność. 
Prosiła więc syna sw'ego, iżby Ićy pozwoli! wypełnić ten 
szlub. Izat ochoczo skłonił się do iey żądania, i zrobiw­
szy wielkie przygotowania do tćy iey podróży opatrzył ią 
przytem obficie pieniędzmi; poiechala więc do Jerozolimy 

będąc bardzo daleko wyprowadzaną przez swoiego syna. 
Dla Jerozollmltanów nic pożądaiiszego nie było  nad Ićy 
przybycie. Ponieważ w Jerozolimie w tenczas grassował 
wielki g łó d ,  z którego wielkie mnóstwo ginęło ludzi; la 
więc królowa rozesłała niewolników swoich , iednych do 
Alexandryi, dla skupienia wielkiego mnóstwa zboża, a 
drugich do Cypru, dla przywiezienia daktyli. Gdy zaś przy­
słani przez nią niewolnicy powrociwszy się w'prędce wy­
wieźli wielkie mnóstwo skupionych żyw ności, więc roz­
dała oną ubogim ludziom i tą swoią szczodrobliw ością zo­
stawiła w  narodzie naszym wieczną o sobie pamięć. Prócz 
tego i Izat syn ićy dowiedziawszy się o tym głodzie, przy­
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słał wiele pieniędzy do Jer^ozolimskiey starszyzny. Lecz 
ia okazane od tych wielkich osób miastu naszemu 
dobrodzieystwa nie zaniedbam opowiedzieć w pózuiey- 
szym czasie.

I\ O Z D Z I A -Ł III.

Artaban, król Parthów  ̂ boiąc sie podstępu rząd­
ców swoich ucieka sie do Izata ̂  za którego pd  ̂
mocą wraca na tron swóy. Syn iego Bardon 
wydaie woyne Izatowi.
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A r t a b a n  król Parthów dowiedziawszy się o niegodzi­
wych zamysłach rządców swoich, i nie nayduiąc bezpie­
czeństwa dla siebie w swoiem państwie , postanowił uie- 
chac do Izata w tym zamiarze, ażeby za pomocą iego wy­
bawić się z gro/.ącego mu niebezpieczeństwa, i powró­
cić sobie znowu tron, iezeli ł)ędzie można. I tak przybył 
on do niego z tysiącem krewnych i domowników swoich 
i zdybał Izata w drodze, którego chociaż nie znał, poznał 
iednak z królewskiey okazałości» Gdy zaś zblizył się do 
niego, naprzód oddał mu pokłon podług zwyczaiu swego 
kraiu, potem: « nie wzgardź, mówił, mofiarcho! niewol- 
« nikiem twoim i nie odrzuć prośby błagaiącego cię, 
u gdyz ia uciśniony srodze od losu, z króla stałem się 
« prostym człowiekiem, i żądam teraz twoiey opieki. Poy- 
« rzyi więc na taką niestałość fortuny, i pomyśl, ze twe 
« własne bezpieczeństwa obowiązuie cię do dania mi po- 
« m o c y ; albowiem iezeli nie zemścisz się zrobioney mi 
(( przez poddanych moich krzywdy; więc wielu i przeciw 
« innym królom staną się zuchwałemi. » Mówił on to za- 

lewaiąc się łzami z opuszczoną ku ziemi głową» Lecz Izat
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usłyszawszy o iego ¡mieniu, 1 widząc lak poltjźuego kró­
la, stoiącego przed soiją w posinci żebrzącego łaski, 
zeskoczył natyclmilast z konia swego i rzekł do tego nie- 
s/.częsnego: « K ró lu !  ł)ądź doł)rych myśli, ¡n ie  smuć 
n slq z ołiccnych twych nieszczęść, nie są one takie, aźe- 
« by nie mogły łjydź odwróconemi; upewniam, iź smu- 
« tek twóy teraźnieyszy w[)rQdce ulźony l^ędzie, i znay- 
« dziesz może w moiey osoljie lepszego towarzysza i 
« przyiaoiela, niźeliś się spodziew ał. Jn albowiem albo 
« cię znowu Avprowadzę na tron Partów', albo udzielę ci 
N część państwa mo¡ego. "

2. Powiedziawszy to, posadził Artabana na konia, 
a sam szedł zanim  pieszo, oddaląc mu tę cześć, iako 
większemu nad siebie królowi. Lecz Artaban rozczulony 
taką uczciwością , klął się swym honorem i teraźnleyszym 
szczęściem, źe zsiądzie z konia , ieżeli Izat nie siądzie tak­
że na innego ¡ niejłoiedzle naprzód od niego. W  tenczas 
Izat powoduiąc się Artałjanowi Avsiadł na konia i pi zcwo- 
dnlczył mu do samego pałacu, okazuiąc mu w donm 
hwoim wszystkie, iakie tylko mógł, Iionoiy. W  zgroma­
dzeniach i biesiadach dawał mu pierwsze mieysce, maiąc 
więcey względu na przeszłe iego dostoicństwo, aniżeli na 
teraźnieyszą niedolą , zastanawiaiąc się sam w sobie, źe 
każdy z śmiertelnych niemoże nazawsze uniknąć niesta­
łości‘ fortuny. Prócz tego pisał i do Parihów i nakłaniał 

ich do przyięcia nazad Artabana, zapewniaiąc icli przysię­
gą i prawicą s Auą, że len monarcha w" zapomnienie j)uści 
"wszystko co się tylko stało; ze swoićy zaś strony ofiaruie 
się l)ydź pośrechiikiem do poiednania ich. Ponieważ zaś 
Partłiowie nie odmawiali przyięcia go, a przekładali tylko, 
źe to nie zawisło iuż od ich mocy dla tego, źe rząd Impe­
ryi powierzony l)ył Cynnamowi, i źe obawialą się mogą­
cego z tąd wyniknąć buntu ; Cynnam zaś dowiedziawszy 
się o ich życzeniu , napisał sam clo Artabana będąc iego 
>vychowańcein i maiąc dobrą i uczciwą duszę prosząc go ,  
ażeby on zaw¡erzywszy ¡ego charakterowi przyłjył dla 
odebrania znowu swo¡ego państwa. Artaban ubezpieczo­
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ny mocno iego obieinicami powrócił do swoiego kró­
lestwa. Cynnam zaś wyiechał na spotkanie iego, i oświad­
czywszy mu swoie uszanowanie , mianował go królem, a 
zcllijwszy z głowy swoiey koronę, włożył oną na głowę 

Arlabana.
3 . Takim sposobem Artaban za pomocą izata odzy­

skał królestwo swoie, które utracił był przez własnych 
swoiego kraiu panów. Nie zapomniał okazaney mu przez 
Izata tey dobroczynności, lecz oświadczył mu wdzięczność 
swoią przez okazane mu naywiększe honory, lakie w tcn- 
czas Parthowie za naywiększe poczytywali. Pozwolił mu 

nosić 'Wprost koronę i sypiać na złolćm łożu , iaka cześć 
przyzwoita była samym królom Parthów. Prócz tego da­
rował mu obszerną i urodzayną prowincyą , odebraną od 
państw króla Armenii, która nazywała się Mlsyba, i w któ­
rey dawnićy iMacedończykowie zbudowali miasto Antyo- 
clilą i nazwali le Migdonią. Tak Izat obdarzony ijył od 
króla Parthów.

4. Lecz po przeyściu pewnego czasu umarł Artaban 
zostawiwszy tron synowi swemu Bardanowl. Ten przy­
bywszy do j>aństw Izata, radził mu weyść z sobą w zwią­
zek przeciw Rzymianom, przeciwko których przedsięwziął 
on był podnieść oręż: wszelako nicm ógł go skłonić do 
swego żądania. Ponieważ Izat znaląc l)otęgę, i szczęście 
Rzymian , sprawiedliwie sądził, że on wdaie się w niepo­
dobną czynność. A pizytym utrzymywało go od niepo- 
koiów w’oiennych i to , że [)Oslał pięciu małoletnich swych 
synów uczyć się naszego ięzyka, i cwlczyć się Ave wszyst­
kich naukach oy­czyzny naszćy, z któremi wyprawił i mat­
kę swoią dla nabożeństwa ( iakeśmy wyżćy powiedzieli) 
w Jerozolimskim kościele. Dla tego starał się przez wszel­
kie sposoby wstrzymać 1 Bardana, przyponiinaiąc mu zaw­
sze straszne Rzymian si ły ,  1 znakomite ich dzieła, chcąc 
go zastraszyć i zgasić w nim rozpaloną chęć zaczęcia woy- 
ny  ̂ Lecz Parth urażony lego odmówieniem wypowiedział 
mu natychmiast woynę; wszelako to lego przedsięwzięcie 
żadnego nie wzięło skutku, gdyż Dóg w nic obrócił py-
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«

szne iego zamysły, Parthowie bowiem iak tylko dowie­
dzieli się o tem Barclana przedsięwzięciu, i ze postanowił 
wydać woynę Rzymianom, zabili go natychmia‘i t , a na ie­
go mieysce wynieśli brata iego Gotarza. Lecz po nieiakim 
czasie, gdy i ten zabiły został przez niektórych buntowni­
ków; więc po nim w/i ął rządy Rogolaz brat ie g o , który 
na dwóch rodzonych swych braci rozdzielił królestwo, 
dawszy starszemu z nich Parokowi Medyą, młodszemu za i  
Tyrydatowi Armenią.

R O Z D Z I A ‘t  IV.

Arabowie podburzeni przez zdrajców poddanych 
Izat owych, wydaią woyne temu królowi <, któren 
szczególnie faską Boga ochroniony zostaie od 
nieszczęścia.

3 5 2

.V lon ow az brat Izalów, i inni iego krewni, widząc, ze 
iego prawowierność zrobiła go szczęśliwym z pomiędzy 
śmiert2ln}X‘h , postanowili takoż porzuciwszy oyczyste 
zwyczaie i obrządki przyiąć żydowską wiarę. Lecz iak tyl­
ko w^ykonali ten swóy zamiar, więc znacznieysi w kraiu 
panowie dowiedziaw szy się o tem , wzięli lo za wielką swą 
krzyw'dę; wszelako nic okazuiąc iawnie swey złości, po­
stanowili ukrywać oną pókąd nie upatrzą sposobney do 
zemszczenia się pory. Dla uskutecznienia czego, napisali 
oni do Abiego króla Arabów , i postąpili mu wielką sum­
mę pieniędzy, iezeli wyda woynę Izatowi, przytem przy­
rzekłszy, ze przy pierwszey potyczce obudwóch woysk, 
opuszczą swoiego króla , którego chcieli ukarać za okaza­
ną przez niego ich wiary pogardę. T ę  obietnicę stwier­
dzili przysięgą, i prosili nayusilnićy Araba, zeby on przy­
spieszył swoią w'yprawę. Abia przyrzekłszy z ochotą usku-

http://rcin.org.pl



tecźnić ich prośbą; wyszedł przeciw Izata z wielkiem woy­
skiem, i gdy ołiadwa woyska stanęły przeciwko siebie, 
więc poduszczone od panów zołnierstwo Izatowe, niby 
przerazone strachem, opuściło przed bitwą swoiego króla, 
i pokazawszy plecy nieprzyiacielowi rozbiegło się w różne 
strony. Izat nie zalękniony tym przypadkiem poznał, że 
był zdradzony .przez swoich panów, ukrył się i sam w e­
wnątrz swoiego obozu, gdzie zrobiwszy dośledzenie przy­
czyny ucieczki swoiego Moyska, iak tylko się przekonał, 
ze one było  w zmowie z Arabami, ukarał natychmiast 
śmiercią dowódców te'y zdrady, a następuiącego dnia wy­
dał bitwę nieprzyiacielowi, poraził go zabiwszy mu wiel­
kie mnóstwo ludzi, resztę zaś zupełnie rozpędził. Potem 
ścigaiąc samego ich k ró la , zmusił go schronie się do zam­
ku Arsamon zwanego, który wziąwszy szturmem i zra­
bowawszy go z wszelkich nayduiących się w nim bogactw 
powrócił się do Adyaheny. Abii zaś nie dostał w swoie rę­
ce , ten albowiem będąc okrążony przez żołnierzy, uprze- 
dzaiąc swoią niewolę, sam się zabił.

2. Takim sposobem Adyabeńscy panowie nie osią­
gnąwszy żadnego skutku swoiey pierwszey zdrady, i bę­
dąc wydani od Boga w ręce swoiego króla, nic zostali ie­
dnak spokoynymi, lecz powtórnie pisali doW ologcza kró­
la Parthów prosząc go, żeby on zgładził Izata, dawszy im 
innego iakiego króla z familii Parthów. Tłumaczyli się 
iemu, że nie mogą cierpiec Izata, iako tego, któren od­
rzuciwszy oyczystą ich wiarę, ulubił cudzoziemskie ob­
rzędy. Uwiadomiony o tem Parth przedsięwziął wydać mu 
woynę. Ze zaś nie miał pozornćy przyczyny do zaczęcia 
oney, więc posłał do nieg^ zalecenie, iżby on zwrócił na­
zad te dystynkcye honorów, iakiemi go udar9wał oyciec 
iego , ażeby w przypadku odmówienia wydać mu natych­
miast woynę. Izat odebrawszy tę wiadomość wpadł w wiel­
ką niespokoyność. Rozmyślał on, że będzie to iego sro- 
motą , odstąpić nieprzyiacielowi swemu to, co mu z przy­
iaźni nadano było ieszcze, i bydź poczytanym przez taką 
powolność za tchórza; a przytem b ył  pewnym, że Parth i
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odebrawszy w ley mierze zadosyć uczynienie, nie będzie 
spokoynym; i dla lego nayduiąc się w lak wielkiem niebez- 
pieczeiislwie , postanowił oddać się opiece Boga. P oło­
żywszy więc nadzieię tak potężnym pomocniku, zam­
knął zony swoie i dzieci av iednym bardzo mocnym zam­
ku: j)Olćm opatrzył w żywność wszystkie twierdze, i spa­
liwszy na polach całkiem Irawy, po Iakich przygotowa­
niach oczekiwał nie[)rzyiaciela swego. I gdy Partii z wiel­
kiem mnóstvvem jńecholy i iazdy przybył prędzey aniżeli 
b ył spodziewany, i postawił swóy obóz u rzeki, rozdzie- 
laiącćy Adyabenę odM edyi: więc i Izat rozłożył się nie 
daleko od tego mieysca, przyprowadziwszy z sobą około 
sześciu tysięcy woyska. W  lem mieyscu przybył do niego 
o d W o lo g e za  posłaniec, który wyliczał przed nim wiel­
kość sił Parthów, opisywał obszerność ich państwa , roz- 
ciągaiącego się od Eufratu do Baktryany i powiadał o 
■wielkiey liczbie królów podległych Wologezowi. Prócz 
tego groził rnu, że będzie ukarany za okazaną przez siebie 
władcom swoim niewdzięczność, i że sam Bóg czczony 
przez niego, nie wybawi go z rąk Wołogeza. Lecz gdy on 
skończył tę dumną m owę, więc Izat powiedział m u, że 
cłiociaż i wie, iak daleko parthouie przewyzszaią go swo­
ią potęgą, wszelako o tem więcey się ieszcze upewnia, 
że Bóg iest potężnieysz^^nad wszystkich ludzi. Dawszy zaś 
takową Parthowi odpowiedź; sam udał się natychmiast 
do modlitw, posypał popiołem głowę swoią, i rozcią­
gnąwszy się na ziemi z zoną i dziećmi przyzywał na po­
m o c  Boga, wolaiąc rozciągniony na ziemi: « Wszechmo- 

„ gący rządco świata, ieżeli niedarernnie oddałem się (lo­
tt broci twoiey, lecz sprawiedliwie poczytałem Cię iedy- 
« nym i naywyższym rządcą wszystkich slworzeii, pośj)iesz 
« się, przybądź na pomoc moię , i zemściy się nad moie- 
« mi nieprzyiaciolami, nie dla ochronienia mię od ich 
N zaiadłości, lecz dla obrony własney twoiey sławy, dla 
 ̂ lego że poważyli się chlubić większą nad Twoią mocą ,

M i nie bali się bluźnierczemi ustami znieważać święie 
« imie Twoie. » Gdy zaś on z pokorą i łzami zasyłał te
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flo Boga m odły, Bóg wyshiciiał one, Bogolaz alł)o\\ii3m 
tey saraćy nocy odebrał pismo, w łctórem poddani iego 

donosiłi m u ,  ze Da<;i i Sagi pod iego niebytność, wzgar­
dziwszy władzę Part Iió w, i przyszedłszy z bardzo wielliiem 
woyskiem, gromią i j)ustoszą kraie Partliów; a przeto po­
wrócił się liazad ze wszystkiemi swoiemi s ilam i, bez ża­
dnego w przedsięvvzięciu swoiem skutku*, a Izat pod opie­
ką Boga od pogrólelc Parlba został nie tkniętym.

3 . Po przeyściu zaś niektórego czasu Izat w pięćdzie­
siątym piątym życia, a panowania w dwudziestym czwar­
tym roku umarł, zostawiwszy dwudziestu czterech sy­
nów, i dwadzieścia cztery córek. Przy zgonie swoim na­
znaczył następcą po sobie Monowaza, zawdzięczaiąc m u, 
że on w czasie iego niebytności zacłiował dła niego po 
śmierci icłi oyca dobrą wiarą tron. Helena matka iego do­
wiedziawszy się o iego śmierci naysroższym przeiażona 
była żalem, iako tracąca syna naymocniey ią szanuiącego 
wszelako ucieszona była cokolwiek dowiedziawszy się o 
wstąpieniu na tron starszego swego syna, dla tego wyie- 
cłiała do niego iak nayśpieszniey. Lecz przybywszy do 
Adyabeny i sama wprędce poszła za Izatem. Monowaz zaś 
tak ie y ,  iak i brata swego kości odesławszy do Jerozo­
limy, rozkazał pogrzebać w Piramidach, których trzy zbu­
dowała matka iego w odległości tr;’4 ch stadiy od Jerozo­
limy. Lccz my jło wiemy potem o dziełach Monowaza za 
iego życia.

R O Z D Z I A -Ł V.

O Thewdzie i synach Judy Galileyezyka; nie  ̂
szczęśliwośei zdarzone żydom w Jerozolimie 
w czasie śm at paschy.

355

ostatku za rządów Fada w Judei, pewny oszust na­
zwiskiem Thew da, skłonił wielkie mnóstwo ludu do póy 
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ścia zn sobą z całemi maiątkami do rzeki Jordanu. Nazy­
wał on siebie Prorokiem, i obiecał swoią mocą, dla wy­
godnego ich przeyśela,- rozdzielić wody Jordann: takiemi 
mowami oszukał bardzo wielkie mnóstwo ludzi. Jedna­
kowoż Fad nie dopuści! daley rozszerzać siq temu głup­
stwu, lecz posławszy za zbiegłymi oddział iazdy, klóra 

'niespodzianie naj>adlszy na nich, iednych pozabiiala, a 
drugich przyprowadziła żywcem do Jerozolimy. Sam 
Thewda b y ł  takoż poymany, któremu ucięto głowę i za­
niesiono ią do Jerozolimy. To nieszczęsne zdarzenie tra- 
iilo się żydom za rzćjdu Kusplusza Fada.

a. Dla zmilenienia Fada, przybył Tyberyusz Alexan­
d er, syn Alexandra, bywszego w Alexandryi Alawarchem 
(naczelnikiem j)isni), który i ze znamienitości swoiego 
urodzenia i z maiąlku był w swoim czasie pierwszym w tćm 
mlcście, a pobożnością swoią bardzo przewyzszał Alexan­
dra syna swoiego, nie naśladulącego obyczaiów i nleko- 
rzystaiąccgo z nauk oyca swoiego. Za rządów obudwóch 
tych naczelników zdarzył się w Judei wielki g łó d ,  w cza­
sie którego królowa Helena zaku[)iwszy w Egipcie wielkie 
mnóstwo zboża, rozdzieliła go na ubogich, iakeśmy wv- 
żey o tćm powiedzieli. Tegoż samego czasu karani byli 
śniieicią i synowie Judy Gallleyczyka, pobudzaiąCego ży­
dów do wyłamania się z panowania Rzymian, w czasie 
czynioney w Judei ¡)rzez Ii w iryna powszechney^ w narodzie 
rewizyi, o czem takoż iuż wyźey wspomnieliśmy; Imiona 
ich b yły  Jakób i Symon; przybici oni byli do krzyżów 
rrozkazu Alexandra. Herod zaś król Chalkidy odebraw­
szy arcykapłańską godność od Józefa syna Ramldowego, 
oddał ią Ananiaszowi synowi Nebedyasza. A zaś Tyberyu­
sza Alexandra zastąpił Kuman. Herod zaś, brat wielkie­
go Agryppy króla, umarł w ósmym roku panowania K lau­
dyusza, zostawiwszy trzech synów: Arystobula urodzo­
nego z pierwszey iego żony Maryamny, Weronlklana i Ale­
xandra, wydanych na świat od W eroniki, siostry swego 
brata. A zatćm Klaudyusz cesarz na lego mieysce zrobił 
królem młodego Agryppę.
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3 . Około tegoż czasu za rząclóv/ w Judei K um an a, 
wyniknęło w Jerozolimie zamieszanie, Lędące przyczyną 
?:giiby wielu ży d ów ; lecz ia chcę wprzódy opisać przyczyną 
cnego. Przy nastąpieniu uroczystości nazwanćy Pascha, 
w czasie klórćy mamy zwyczay ieść nickwaszone chleby, 
gdy wielkie mnóstwo ze wszyslkich stron na lo święio ze­
brało się ludu, więc ICuman boiąc się , zeby z przyczyny 
zcyścia się tak wielu ludzi nie zdarzyło się iakie zamiesza­
nie, rozkazał iednćy rocie żołnierzy stać uzbroioney przy 
galciyach kościelnych, cłicąc przez teu sj)osób zapobiedz 
wszelkiemu mogącemu się zdarzyć ł)untowi, któney ostro­
żności w czasach uroczystycli używali i l)ywsi przed nim 
rządcy. Lecz czwartego dnia świąt ieden rzymski żołnierz 
])okazał ludowi gołą część c ia ła ,  którą AYStydliwość od­
krywać nie pozwala : iak tylko zobaczyli to ż^nlzi, wpadli 
yv wielki gniew i krzyczeli, że lo nietak zrobiono dla na- 
śmiewi^ka z nich , iak bardziey dla urągania się z samego 
Boga-, a coraz bardzićy wpadaiąc w zapalczywość, miotali 
przeklęstwa na samego Kumana , twierdząc, że ten plu­
gawy żołnierz umyślnie przysłany od Kumana. Kuman 
dowiedziawszy się o tćm , niezmiernie Ijył zmartwiony, że 
mu lud złorzeczył; wszelako prosił żydów^ i/by w dniu 
uroczystości swoićy cłicieli uważać za wstyd wszczynanie 
rozruchu. Lecz widząc, że słowa iego wcale były boz 
skuteczne, gdyż żydzi zwiększą zuchwałością ł/y li g o ;  
W'ięc rozkazał wziąść się do l)roni całemu woysku i ’/cł)rać 
się do zamku nazwanego Antonia, stoiącego, iakeśmy iuż 
powiedzieli, wyżey kościoła, ^"o uzbroienic lak tylko 
lud z o b a c z y ł , przestraszony został i zaraz do ucieczki 
udał się. Ze zaś z obwodu kościelnego wszystkie wyiścia 
b y ły  ciasne, więc uciekaiący sądząc, żc z tyłu gonią iuż 
za nimi nieprzyiaciele, dusili w zamieszaniu ieden dru- 
gicgo^i życie tracili, i w tćm zamieszaniu liczono trupów; 
do dw udziestu lysięcy; a uroczystość święta lego przcmic^ 
uila się tym sposobem w goiz'vi smutek, lak dalcco, że 

w^szyscy zapomniawszy przynoszenia ofiar i modlitw, od-
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•
dali się łzom i narzekaniu. Takieto nieszczęście żydom 
zrządziła bezwstydnośc iednego zolnlerza!

4. Lecz nie oschły leszcze te I z y , gtly ich nowe spo­
tkało nieszczęście. Niektórzy nawykli do rozruchów roz­
pustnicy napadli na wielkley drodze, w odległości stu sta­
dyów od Jerozolimy, rozbóyniczym sposobem na Stefana 
niewolnika cesarskiego, i załiiali ił^ ŝzystko, co tylko przy 
nim naydowało się. O tem łotrostwle iak tylko Kuman 
dowiedział s ię ,  posłał natychmiast zołnierzy z rozkazem, 
azeł)y wszystkie ńaydulące się około  tego mieysca wsie 
zrabowali I przyprowadzili da niego \y więzach wszystkich

• znacznieyszych obywateli. W  czasie tego przez tych zol- 
nierzy rabtinku, ieden z nich nalazłszy ukryte w nlektói ćy 
wsi prawa M oyżeszowe, podarł one w oczach ludu, do­
dawszy ieszcze wiele słów dla pośmiewiska. Zydzi więc 
usłyszawszy o tey zuchwałości, zbiegli się w wielkiem 
mnóstwie do Cezarei, gdzie Kuman przemieszkiwał, i 
prosili tego rządcę , ażeby zemścił się nie za nich, lecz 
za samego Boga, którego prawa były zelzone •, 1 ze oni zyc 
daley nie zyczą sobie, po wyrządzoney tćy świętości tak 
wielkley obeldze. Kuman boiąc się, zeby nowy nie wy­
niknął między ludem rozruch; za radą swych przyiaciół 
uciął głowę temu zuchwałemu zołnlerzowi, i takim spo­
sobem zapobiegł buntow i, który zaczął się b y ł  znowu 
wszczynać.

R O Z D Z I A -Ł Vi.

Bunt miedzy Żydami i Samarytanami. Kfótnie 
ich zaspakaia Klaudyusz.

358

P c t e : n  nastąpi! nowy bunt między Żydami i Samarytana­
mi  ̂ którego naslępuiąca l)yła przyczyna. Galllcyczyko- 
■wle, maiący zwyczay chodzić w dni uroczystp do Jcro-
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zoliniy, idąc lam, przechodzili zawsze przez Sainarylaii-r 
ską prowincyą. Lecz tego czasu na idących do rzeczonego 
miasta niektórzy mieszkarice wsi nazwaney Gineią, leżącey 
n)iędzy Samaryą i wiclkie'm polem, napadłszy, wielu z nich 
pozabiiali. O tey nicgodziwośc! dowiedziawszy się star­
szyzna galileyska i udawszy się do Kumana, zaniosła })rośn 
b ę ,  ażeby zemścił się za tak gwałtowną śpiierc itłi ziom­
ków. Lecz Kuman, łjędąc przekuj>iony od Samary tanów, 
nie weyrzał w tę sprawę. W  ten czas Galileyczyków ie 
skrzywdzeni iego niesprawiedliwością, zaczęli j)odburzac 
naród żydowski do wzięcia się do oręża, i obrony swoiey 
wolności. Mówili oni im , że uiarzmienie i samo z siebie 
iest doymuiące; lecz gdy ieszcze połączone bywa z ucie­
miężeniem, to w ten czas staie się iuż zupełnie niezn(;śnein. 
I chociaż naczelni starali się przez wszystkie sposoby uła­
godzić ich , obiecuiąc skłonić Kumana do ukarania ¡'rzy- 
y/odzców togo występku , wszelako żydzi nie chcieli wcale 
słuchać ich perswazyi, lecz wziąwszy się do oręża, przy­
zwali na pomoc Eleazara , syna Dineiewa , będącego roz- 
bóynikiem a przez wiele lat mieszkaiącego w góradi, i 
zrabow'ali i spalili niektóre Samaryiańskie w sie. Kumaii 
doAviedziawszy się o tem, wziął z sobą oddział iazdy Seba- 
styiskićy z czterema rotami plcchoty' .̂ i uzbroiwszy wszys­
tkich Samarytanów poszedł przeciwko żydom, a nalazłszy 
ich, wielu z nich położył na mieyscu, a większą część 
wziął w niewolę. W  ten czas znacznieysi urodzeniem i 
dostoieńslw^ami Jerozolimscy-obywatek’ , iak tylko zoba­
czyli, w iakie naród pogrąża się nieszczęścia, włożyli na 
siebie wory i posypawszy popiołem głowy sw oie, nnyusil- 
niey prosili buntowników, mówiąc im, iżby oni wystawili 
przed oczy swoie ruinę oyczyzny swoićy,' sj)alenie ko­
ścioła i odjnow'adzenie siebie samych z żonami i dziećmi 
w  nayhanlebnleyszą niewolę, zaniechali przedsięwzięć 
sw oich, i zlożywsi^y oręż, powrócili się spokoynie doi 
domow' swoich. Takiemi przelo/eniami skłonili bunto­
wników, że rozes/li się do doiuów swoich; rozbóynlcy zaś 
wrócili się znowu w swoie schionienia , a od lego Czasu
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Z tey przyczyny cała Judea zaczęła b ydź pustoszoiia roz, 
borami.

2. Lecz samarytańscy panowie przyszedłszy do Ummi-' 
dyusza Kwadrata, rządcy prowincyonalnego syryiskiego, 
mieszkaiącego w ten czas w T yrze ,  skarżyli się na żydów, 
ze oni zrabowali i popalili ich wsie. „Nam , mówili oni, 
« n ie ta k  dotkliwa iest nasza krzywda, iak to , ze oni 
« wzgardzili l\zymianami; 'poińewaz należało się im było 
« udać do ich sądu, iezeli im iakąkolwiek zrobiliśmy 
« szkodę, a nie napadać samowolnie na nas, iako pod- 
« ległych zupełnie temuż narodowi. Dla iego udaieniy 
« się do ciebie z prośbą, ażebyś raczył zemścić się zro- 
•t bioney nam krzywdy.“  T e  skargi zanosili Samarytanie 

na Żydów. Lecz pośledni utrzymywali, ze z Samaryta- 
now był początek buntu i woyny, i że Kuman b y ł  od nich 
przekupiony, i dlatego nie dochodził pobicia podróżnych. 
Kwadrat wysłuchawszy przełożeń stron obydwóch, od­
łożył osądzenie tey sprawy na czas dalszy, powiedziawszy 
obudwom stronom , że on tę sprawę rozstrzygnie, gdy 
pizybędzie do Judei i zawiadomi się o niey dokladnićy. 
Obie więc strony rozeszły się bez żadnego rozsądzenia. 
Po nieiakim czasie ICwadrat j)rzybył do Samaryi , i roz- 
irząsnąwszy wszystko naydokładniey, chciał l)ył uznać 
Samarytanów winnymi w zaczęciu zamieszania; lecz do­
wiedziawszy s ię , że \yszczynali rozruchy niektórzy żydzi 
i że poymani byli przez Kiimana, rozkazał ich powiesić na 
krzyżach. Ztamtąd oddalił się na wieś nazwaną Lidda, nie 
ustępulącą wielkością miastu: gdy siadł znowu na stolicy 
sądowey i zaczął słuchać sprawy Samarytanów, ieden 
Samarytanin doniósł m u, że wiadomy ze swoiey znako­
mitości żydowin, nazywaiący się Dort, z czterema innymi 
buntownikami, namawiaią naród do oderwania się od llzy- 
inian. Kwadrat więc rozkazał im uciąć głowy. Arcyka- 
j)lana zaś Ananiasza i Anana , naczelnika miasta, posłał 
w więzach do Pizyniu, ażeby z postępowali swoich sj)iawiJi 
się przcd[samym cesarzem Klaudyuszem. Rozkazał także 
samarytańskiey i żydowskiey starszyznie, Kumaaowi rządr
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ty Judei i Pułkownikowi Cełcrow i, iecłiac do Włocłi do 
Imperatora, i oczekiwać iego wyroku w swycli klólniacłi. 
Sam zaś boiąc się, źcby żydzi nie zaprowadzili nowego 
iakiego buntu, poiechał do Jerozolimy i nalazł miasto to 
w pożądanćy spokoynośei obchodzące oyczystą uroczy­
stość, poświ( ‘̂coną Dogu. 1 tak upewniwszy się z tego, że 
między żydami nie nowego nie wyniknie, zostawił im ob-» 
chód uroczysty ich święta, a sam powrócił się do Antiochii.

3. Kuman zaś i samarytańscy panowie, przysłani do 
Rzymu, mieli naznaczony od Imperatora dzień, w którym 
powinni byli przełożyć mu swoie do rozsądzenia spory* 
Za Kumanem i Samarytanami nayusilniey wstawiali się 
przyiaciele i wyzwoleńcy cesarscy, i nieodmiennie otrzy­
maliby górę nad żydami, ieźeliby młody Agryppa, naydu­
iący się w ten  czas w Rzymie, dowiedziawszy się, w iak 
wielkiem niebezpieczeństwie naydowali się celnieysi jero­
zolimscy obywatele , nie uprosił Agryppiny żony impera- 
torskićy, ażeby nakłoniła męża swego do dokładnieyszego 
roztrząśnienia tćy sprawy, dla sprawiedliwego osądzenia 
tych, którzy naydą się winnymi w'zaczęciu buntu. Klau­
dyusz więc uprzedzony prośbami żony swoićy, wysłu­
chawszy dowodów stron obydwóch, i iak tylko przekonał 
się, że wszystkiego złego byli przyczyną Samarytanie, 
rozkazał z nich wszystkim, którzy byli przed sądem iego, 
uciąć g łow y, Kumana zaś wskazał na wygnanie, a P u ł­
kownika Cclera rozkazał odprowadzić do Jerozolimy i tam 
odebrać mu ży c ie , przewlókłszy go pierwćy po calem 
mieście.
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R O Z D Z i  A -t YII.

Felix rządca Judei. O mfodym Jgryppie i iego 
siostrach.

l  olćm Klaudyusz posiał Felixa, brała Palanta, dla przy­
ięcia jzijdu w Judei. Dwunastego zaś roku swego pano­
wania dal Agiyppie tetrarchlą Filij)j)ową i Bataniq, dodaw­
szy do onych Trachonitydę i Awilę, składaiące dawnie'y 
tetrarchią Lisaniego; Clialkidę zaś od niego odebrał po 
cztcrecliletnieni oney przez niego dzierżawieniu. Agryppa 
osiągnąwszy^'od cesarza le tak bogate dary, oddał Dru- 
zyllę siostię swoią za Aziza króla Eniesskiego, lunowiwszy 
się z nim, zeby on przyiął obrzezanit'; dla tego, ze Epi- 
fan syn Antyocha wymówił się z tego małżeństwa , nie 
chcąc wiary swoiey zmieniać na żydowską, chociaż to 
wprzódy przyrzekł b y ł  oycu panny, że wypełni iego żą­
danie. JMajyamnę zaś złączył z Archilaiem synem Elkijo- 
wym, za którego umówiona była ieszcze przy oycu swoini 
Agryppie, i z którego małżeństwa urodziła się im córka 
imieniem Weronika.

2. Lecz po przeyściu nieiakiego czasu, małżeństwo 
Aziza z Druzyllą rozerwane zostało z następuiącey przy­
czyny: Felix podczas swych rządów w Judei zobaczywszy 
przypadkiem Druzyilę , rozkochał się w niey dla iey pię­
kności, przewyższaiącey wszystkie kobiety: posłał więc 
do niey iednego żyda Symona, rodem z Cypru, będącego 
w liczbie iego przyiaciół i powiadaiącego o sobie, że znał 
czarnoksięzką naukę, i starał się przez niego skłonić ir, 
iżby ona opuściwszy swego męża, z nim się małżeńskim 
złączyła węzłem, obiecuiąc zrobić ią szczęśliwą, ieżeli nie 
wzgardzi iego przełożeniem. Druzyllą przedsięwziąwszy 
przeciwny prawom zamiar, clicąc uniknąć nienawiści sio­
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stry swoiéy Weroniki, prześladuiącey ią dla ićy piękności, 
zgodziła się wbrew oyczystych ustaw póyść za Felixa, i 
spłodziwszy z nim syna, nazwala go Agryppą, Lecz ia 
powiem w swoićm mieyscu, iakim sposobem ten młodzie­
niec wraz z swoiii matką zginął w czasie panowania Tytusa 
cesarza, gdy zapahla się góra Wezuwiusz.

3 . Weronika zaś po śmierci H eroda, który b y ł  ićy 
mężem i stryiem , będąc długi czas wdową i nieszczęściem 
podpadłszy złćy względem siebie sławie, iakoby obcowała 
z bratem swoim, starała się skłonić Polemona króla cyli- 
cyiskiego do obrzezania się i ożenienia się z sobą. Sądziła 
ona, ze przez to szczęśliwe małżeństwo zniszczy kłamliwe 
siebie obmowy. Polemoii chociaż skłonił się do ićy żą­
dania, szczególnićy dla wielkich iey bogactw, wszelako 
związek ten wprędce się z e rw a ł; gdyż Weronika wdawszy 
się w rozpustę, porzuciła, iak powiadaią, Polemona. DJa 
tego więc rozerwawszy On z nią małżeństwo, nie chciał 
dalćy trzymać się i żydowskićy religii. Tegoż czasu i Ma- 
ryamna rozwiodłszy się z Archllaiem, wyszła za Dymitra 
pierwszego obywatela alexandryiskiego , tak z urodzenia 
iako i bogactw, i będącego w tem mieście Alawarchem 
(naczelnikiem pism). Z  tego małżeństwa spłodzonego 
syna nazwała Agryppą. Lecz o tćm będę miec mieysce 
do opowiedzenia dokładniey.

R O Z D Z I A W ,  VIII.

Śmierć Klaudyusza. Neron zostaie Imperatorem, 
Jego okrucieństwa. Rozboie i oszustwa w Judei 
za rządów Felixa.

363-

.N areszcie umarł Klaudyusz cesarz, paniiiąc, lat trzyna­
ście , miesięcy o ś m , dni dwanaście. Upewniaią niektó­

rzy, że otruty b y ł  przez Agryppinę żonę swoią. T e y  nie-
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wiasty oycem hył Germanik hrai cesarski; w zamąściu 
była  za Domicyanem Alienobarbem, nayznamlenitszym 
w Rzymie człowiekiem. Po śmierci tego męża zostaiącą 
czas nieiaki w stanie wdowim, Klaudyusz poiął w mał­
żeństwo sw oie; wziął razem z nią w swóy dom i iey syna 
Domicyana, ponieważ z Messaliną zoną swoią rozwiódł 
się dla zawiści, chociaż miał iuz z nią dzieci Brytannika i 
Oktawią. Miał takoż starszą córkę Antonią, urodzoną 
z Petyny pierwszey iego zony. Oktawią wydał za Nerona, 
nazwawszy go tem imieniem, przysposabiaiąc za syna.

2. Agryppina zaś obawiaiąc się, izby Brytannik przy­
szedłszy do lat znpełnych, nie zaiął oycowskiego mieysca, 
a chcąc izby syn iey osiągnął iedynowładne panowanie, 
zgubiwszy, iak się wieść rozchodzi, Klaudyusza, posłała 
dowódzcę woysk Burga z pułkownikami i wyzvvoleńcami, 
bywszymi przy Klaudyuszu w wielkiem znaczeniu, ażeby 
odprowadzili do obozu Nerona i w onym okrzyknęli go 
Imperatorem. Neron przez taki sposób dostawszy w swe 
ręce b erło ,  zabił potaiemnie Brytannika , a wprędce po­
tem przebił swoią m atkę, wy[)łacaląc się iey takim sposo­
bem nietylko za wydanie go na świat, lecz i za osiągnienie 
przez iey obrot w Rzymie iedynowładnych rządów. Zabił  
takoż i Oktawią zonę swoią i wielu znakomitych mężów 
pod pozorem , ze iakoby oni przeciw niego złe mieli 
zamiary.

3 . Lecz ia nie chcę o tem obszernie pisać, wielu al­
bowiem historyków opisało dzieie Nerona. Wszelako 
niektórzy z nich przez wdzięczność za okazane im przez 
niego dobrodzieystwa, mało trzymali się prawdy; a inni 
zc złości i nienawiści ku niemu, tyle bezwstydnie włożyli 
na niego baśni, ze przez to na żadną nie zasługulą wiarę. 
Nie dziw w ięc , ze oni hlstoryą swoią o tem cesarzu tak 
wielu napełnili kłam stw y, gdy w opisaniu dzieiów po­
przedników iego tak mało trzymali się p raw d y , chociaż 
do nich zadney nie mieli nienawiści, zyiąc dosyć pozniey 
od nich. Niech więc tacy piszą, co się im pod ob a , gdy 
ich kontentuie w pisaniu wolność. Lecz ia postanowiwszy
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trzymać się iedynie prawdy, mało się dotykam tych zda- 
rzen , które nie należą do moiey historyi; co się zaś tycze 
żydów, moich współziomków, o nich pisać naystaranniey 
mam zamiar, nie opuszczaiąc poniesionych przez nich nie- 
szczęść i popełnionych występków. Dla tego więc zwra­
cam się teraz do moiego opowiadania.

4. Pierwszego roku panowania Nerona, po śmierci 
Aziza króla Emesskiego, wstąpił na iego tron brat iego 
Soiem. W  małey zaś Armenii Aristobul, brat Heroda 
króla Chalkidskiego, zrobiony b y ł  narodu naczelnikiem 
przez Nerona, który dał i Agryppie pewną częśĆ Galilei, 
Tyberyady i Tarycliei,  rozkazawszy tym prowincyom 
bydź mu posłusznemi; prócz tego dał mu ieszcze Juliadę 
miasto, położone w P e r e i , i czternaście wsi do onego 
przyległych.

5 . Żydzi zaś coraz większe znosie musieli nieszczęścia. 
Cały  ich kray znowu napełniony b y ł  rozbóynikami i oszu­
stami, psuiącymi lud. W ielu  znich chwytaiąc Felix codzień, 
razem z rozbóynikami wieszał na krzyżach. Poymał on 
takoż fortelem i Eleazara, syna Dyneiowego, który zrebrał 
byt bandę rozbóyników, obiecawszy mu, że mu nic złego 
nie zrobi, byle do niego przyszedł; a gdy to uskutecznił, 
związanego odesłał do Rzymu. T en rzymski rządca nie 
cierpiał arcykapłana Jonathana, który często go napomi­
n a ł,  ażeby lepszym sposobem rządził Judeą; boiąc się, 
iżby lud złcfiego postępki nie składał na niego, gdyż on 
mu u cesarza wyrobił rządy w Judei; starał się więc przez 
wszelkie sposoby wyszukiwać przyczyn do zgubienia go, 
gdyż mu dokuczył nieustannemi swemi napominaniami, 
Ii»tóre zwykle bywaią nieznośne t y m , którzy chcą postę­
pować niesprawiedliwie. Z  tey przyczyny Felix naywier­
nieyszego Jonathanowego przyiaciela Dora starał się skło­
nie obietnicami wielkich podarunków, ażeby on namówił 
rozbóyników do zabicia Jonathana. Ten skłoniwszy się 
do iego żądania, następuiącego użył sposobu do zgubienia 
go. Namówieni przez mego rozbóynicy przyszedłszy do 
Jerozolimy pod pozorem nabożeństwa, ukryli pod odzie­
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niami swemi puginały, i wmieszaw szy się pomiędzy sług 
Jonathanowych, zabili go. Gdy zaś to zabóystwo zoslalo 
bez kary, więc rozbóynicy bez zadney boiaźni przychodząc 
do miasta w dnie świąteczne, i maiąc pod odzieniem iak 
i dawnie'y ukryte sztylety, mięszali się z ludem , i czasem 
gubili SAvych n ieprzyiació ł,  czasem zaś innych, będąc 
przekupieni pieniędzmi, i robili to nietylko w m ieście ,  
lecz i w samym kościele, gdyz i tam nie obawiah się oni 
popełniać swoich zbrodni i nie wzdrygali się plugawić to 
święte mieysce. Dla tćy, iak sądzić można, przyczyny, 
i Dóg zbł zydziwszy sobie tak wielką ich bezbożność, od­
wrócił twarz swoią od miasta, i nie poczytuiąc czystym 
kościoła sw ego, nasłał na nas Rzymianów, spalił miasto 
ogniem i wtrącił nas z zonami i dziećmi w niewolę, w tym 
zamiarze, ażebyśmy poprawieni nieszczęściami naszymi, 
zwrócili się na zdrową drogę.

6. Gdy zaś miasto napełnione było  tak strasznemi 
zbrodniami, przez rozbóyników popełnianemi•, pokazali 
się ieszcze i oszuści, nakłaniający lud iść za sobą na pusz­
czę, gdzie obiecywali pokazać im widoczne znamiona i 
cuda, które 13óg przez nich miał uczynić. Tym  opowia­
daniom uwierzywszy wiciu, ponieśli godną za swe głup­
stwo karę; gdyz Felix zwróciwszy ich nazad, wszystkich 
ukarał śmiercią. Tegoż czasu przyszedł z Egiptu pewny 
cz łow iek, nazywaiący siebie prorokiem, klóry nakłaniał 
lud do póyścia za sobą na górę Eleońską, odległą od mia­
sta na pięć stadyi, z wierzchołka którćy obiecywał poka­
zać idącym za sobą , iakim sposobem za iego rozkazem 
upadną jerozolimskie mury i otworzy się dla nich przey- 
ście do miasta. Lecz Felix iak tylko dowiedział się o tćm, 
rozkazał swym żołnierzom wziąść się do broni, i wszedłszy 
do miasta z wielką iiczbą iazdy i piechoty, napadł na Egip- 
cyanina i iego naśladowców , i zabiwszy z nich czterystu 
ludzi, dwieście poymał żywych; Egipcyanin zaś schro­
niwszy się od zguby, nie wiedzieć gdzie się podział. W  tym 
czasie rozbóynicy podburzali lud do woyny przeciw Rzy­
mianom, wystawuiąc, ze powinni ich słuchać; tych zaś,
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■ którzy do ich żądania nie skłaniali się, rabowali i palili 
wsie.

Między Żydami i Syryiczykami, mleszkalącymi 
w Cezarei, wybuchnął rozruch o pierwszeństwo praw oby­
watelskich. Żydzi chcieli bydź pierwszymi obywatelami 
z przyczyny, ze król ich Herod, który wybudował to mia­
sto, był żydem. Syryiczykowie zaś nie zaprzeczali tego 
żydom, lecz dowodzili, ze to miasto nazywało się dawniey 
Stratonową wle'2ą i w ten czas nie było niem żadnego 
zyda. Dowiedziawszy się więc o tym sporze rządcy pro- 
wlncyonalni, poymali stron obudwóch tego rozruchu 
przywódzców, i ukarawszy ich cieleśnie, uspokoili na 
iakiś czas to zamieszanie. Żydzi albowiem mieszkaiący 
w m ieście, ufaląc w swe dostatki, pogardzaląc Syryiczy­
kami , lżyli ich wszelkiemi sposobami, chcąc ich rozią- 
trzyć, lecz Syryiczykowie, chociaż ubożsi, iednakźe nie 
mniey od nich nadęci, a szczególniey przez to, że większa 
z nich częśc służyła na żołdzie u Rzymian, byli Cezaryi- 
ozykami i Sebastyiczykami, oddawali im wet za wet, nie 
szczędząc ^słów urągaiących. Z czego wyniknął taki roz- 
rucli, że zaczęli rzucac na siebie nawzaiem kamieniami, 
i bitwa ta trwała dotąd, pókąd z stron obudwócli nie pa­
dło wielu ranionych. Wszelako przy żydach zostało się 
zwycięztwo. Felix dowiedziawszy się, że pobicie się to 
mało się różniło od prawdziwey woyny, wskoczywszy 
w pośrodek , prosił żydów, żeby się uspokoili*, lecz gdy 
usłuchany nie b y ł ,  Avięc posłał na nich uzbroionych żoł­
nierzy, i zabiwszy z nich wielu, Avlęcey wziął w niewolą^ 
i pozwolił żołnierzom zrabować niektóre bogate bunto­
wników domy. Lecz spokoynleysi i znacznieysi dostoleń- 
stwaml z pomiędzy żydów, z troskliwości o swe domy, 
prosili Felixa , ażeby rozkazał trąłjlć na odwrót i zaprze­
stać czynionego przez żołnierzy rabunku. Co Felix na 
ich prośbę uczynił.

8. Około tegoż czasu król Agryppa przeniósł arcy- 
kapłańską godność na Ismaila , syna Fabowego. Powstał 
takoż rozruch między arcykapłanami i kapłanami i pierw­
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szymi jerozolimskimi obywatelami, tak, ze każda znich 
strona zebrawszy knpę awanturników i buntowników, 
zrobiła się ich g ło w ą , a po wzaiemnem siebie urąganiu, 
iednego czasu wszczęli między sobą bitwę, miotaiąc na 
siebie kamieniami. Ze zaś nie było komu tak niegodziwey 
czynności miganie, więc działa się taka swawola, iak 
gdyby w mieście ni0 b y ło  żadnego rządu 5 naostatek arcy­
kapłani przyszli do tey bezczelności i gw ałtó w , że nie 
wstydzili się posyłać sług swc.eh na mieysca, gdzie przy­
noszono ofiary, dla zabierania dziesięcin, należących się 
kapłanom. A z tćy przyczyny niektórzy z nich ubodzy 
umierali z głodu. T y le  lo gwałt tych buntowników po­
konywał wszelką sprawiedliwość i prawa.

9. Gdy zaś Porcyusz Fest przysłany b y ł  od Nerona 
nazmianęFelixa, więc znacznieysi żydzi mieszkaiący w' Ce­
zarei, przybyli do Rzymu, i zanieśli skargi na Felixa, któ­
ry byłby bezzawodnie ukarany za zrobione żydom krzyw­

dy, ieżeliby Neron na prośby za nim brata iego Pallanta , 
maiącego wielkie u niego znaczenie nie skłonił się. Prócz 
tego dwócłi znacznycli Syryiskicłi panów przekupili wiel­
kiemi pieniędzmi Burrusa będącego nauczycielem Nero­
na, i uczącego go greckiego ięzyka, prosząc, iżl)y wyro­
bił im wyrok odbieraiący żydom prawo , porównywaiące 
ich z Syryiczykami. Burrus uprosił Imperatora, że wyrok 
laki wydany został, z czego wyniknęły wszystkie te nie­
szczęścia , iakich w późnieyszym czasie doświadczył nasz 
naród. Ponieważ mieszkaiący w Cezarei żydzi dowiedziaw­
szy się o lakiem przez Syryiczyków wyrobionym wyroku, 
dotąd nie zaprzestali rozruchów, pókąd nie zapaliła się 
woyna.

10. Fest przybywszy do Judei, zastał ią opustoszoną 
przez rozbóyników rabuiących i palących Avsie. Lecz nay- 
WMększa liczba była tak nazwanych Sztylecistów (Sikaryu- 
szów), którzy używali królkicli mieczów, mało różniących 
się od Perskich szabel, lecz cokolwiek zgiętych na podo­
bieństwo Rzymskich sztyletów. Od czego ci rozbóynicy, 
popełniaiący wszędzie wielkie zabóystwa, wzięli swoie na­
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zwisko. W  dnie świąteczne, miqszali się oni, iakeśmy iuź
o tym wyzey powiedzieli z ludem , który w wielkiem mnó­
stwie zewsząd dla nabożeństwa do miasta schodził się , i 
zabiiali bez trudności tylu ludzi ilu chcieli. Często wapa- 
dali obronną ręką na niepr/yiacielskie wsie i rabuiąc one 
zapalali. Fest więc wyprawi! oddział iazdy i piechoty za 
kupą tycli złoczyńców , loędącą pod dowództwem iednego 
oszusta, obiecuiącego zbawienie i oswobodzenie od wszyst­
kich niesczęść, chcącym iść za nim r a puszczą. Oddział ten 
zgładził tak samego fałszywego proroka, iako tez j)oza- 

biiał iego naśladowców.
II.  Około tegoż czasu król Agryppa wystawił nie da­

leko od kościoła ogromną budowlę w Jerozolimskim pała­
cu należącym dawniey do synów Assemeneuszowych. Ze 
zaś ona stała na wyniosłćm mieyscu, to patrzącym z niey 
wystawiało się miasto w nay przyiemnieyszym widoku. K ról  
lubiąc ten widok, patrzył z wyzszych swycli apartamentów, 
gdzie b y ł  iego sypialny pokóy, na wszystkie odprawiane 
w  kościele obrządki. T a  ciekawość bardzo rozlątrzała star­
szyznę Jerozolimską *, gdyz tak prawo iako i oyczysty zwy­
czay nie pozwalał świeckim ludziom patrzeć na tp, co dzia­
łano w kościele , osobliwie podczas odprawowania kapłań­
skich powinności. Dla lego.więc podnieśli wysoką muro­
waną ścianę nad mieyscem do siedzenia znayduiącem się 
wewnątrz kościoła na stronie zachodniey. Ten mur nie 
tylko zasłaniał widok z pałacu królewskiego, lecz zakładał 
tamę ciekawości z zachodnich galeryi zbudowanych ze­
wnątrz kościoła, na którycli Rzymianie w dnie uroczyste 

utrzymywali straż dla zapobieżenia wszelkiego mogącego 
się zdarzeć w kościele nieporządku. Ta  żydów troskliwość 
obraziła króla Agryppę i Festa rządcę miasta, którzy na­
kazali obalić tę ścianę , lecz starszyzna prosiła , ażeby po­
zwolono iey było  posłać z prośbą do Nerona ; bo woleli 
niezyć, niźeliby miała nay mniey sza część tego muru bydź 

naruszona. Gdy zaś Fest na te żądanie p o zw o li ł , więc w y­
prawiono do Nerona dziesięć osob z pomiędzy znaczniey- 

szych obywateli, z arcykapłanem Ismailem i kościelnym
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podskarbim Elkiiem. Neron wysłuchawszy ich prośby 
nie tylko darował im tę śmiałość, lecz pozwolił pozostać 
w  całości tey ich budow ie, dogacizaiąc przez to zonie 
swoiey Poppei, wstawiaiącey się do niego z pobożności za 
żydami, która wyprawiwszy nazad do Jerozolimy dziesię­
ciu obywateli, zostawiła przy sobie Elkiego i Izmaela 
w mieyscu zakładników. Lecz król dowiedziawszy się o 
tym, ofiarował arcykapłańską godność Józefowi przezwa­
nemu K aw a, synowi bywszego dawniey arcykapłana 
Symona.

370

R O Z D Z I A Ł  IX.

O Albinie, za którego rządów zabity Jakób. O bu  ̂
dowlach przez Agryppę wystawionych.

\ je s a rz  dowiedziawszy się o śmierci Festa, posłał na 
mleyscowcgo do Judei rządcę Albina; król zaś odebraw­
szy od Józefa arcykapłaństwo, rozkazał zastąpić iego 
mieysce Ananowi synowi Ananowemu. O tym starszym 
Ananiaszu powiadaią, ze on b y ł  nayszczęśli»vszy z lu d z i , 
gdyz maiąc pięciu synów , ka^ em u dostało się służyć Bo­
gu w arcykapłańsklm urzędzie, prócz tego i sam długo 
piastował ten urząd, iakiego szczęścia z będących przed 
nim arcykapłanów żaden nie stał się godnym. Młody zaś 
Anan, obeymuiący urząd arcykapłana, by ł surowego i zu­
chwałego charakteru.^ i przytem b y ł  z sekty Sadduceu- 
szów, którzy z pomiędzy wszystkich ż y d ó w , w sądzeniu 
spraw byli surowsi i nieubłagańsi, iak iuz wyzey o tym 
wspomnieliśmy. Takiego charakteru będąc Anan, poczy­
tuiąc sposobną dla siebie porę, gdy Fest umarł, a Albin
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b y ł  ieszcze w drodze, \yezwał na zgromadzenie sędziów, 
i stawił przed ich Sijd, Jakóba brata owego Jezusa, które­
go nazwali Chrystusem , i innych niektórych, oskarżył ich
0 naruszenie prawa , i wskazał wszystkich na ukamieno- 
Avanie. Lecz cnotliwsi i przywiązańsi do religii obywatele 
naymocniey narzekali na ten postępek: posłali skrycie do 
króla umyślnych prosząc, ażeby raczył przez pismo naganie 
Anana, ażeby przez to wstrzymał się od podobnych czynno­
ści i nie poważał się na one, ponieważ to, czego się dopu­
ścił, przeciw! się wszelkim prawom i religii. Niektórzy zaś 
póiechali na spotkanie samego Albiiia przeciijgaiącego po­
dróż swoią przez Alexandryą, i donosili n;u, że Anati nie 
maiąc do tego w ła d z y , zwoływał sąd bez iego wiedzy. 
Albin skłoniwszy się do ich opowiadania napisał list 
pełny gniewu i zapalczywości do Ananiasza, grożąc mu za 
j)Tzybyciem ukaraniem. Dla czego król Agryppa odebraw­
szy mu arcykapłańską godność , którą tylko trzy miesiące 
posiadał, oddał ią Jezusowi synowi Damnieiowemu.

2. Nareszcie Albin przybywszy do Jerozolimy nayu- 
silnieyszego dołożył starania na zaprowadzenie w pro­
wincyi swoiey porządku i spokoyności; wytępił więc 
wielu rozbóyników. Arcykapłan zaśAnaniasz coraz większy 
pozyskiwał od obywateli szacunek i ściągnął wszystkich 
szczególnieyszą ku sobie przychylność i poszanowanie. 
Miał on albowiem wiele sposobności do zebrania maiątku,
1 dla tego tak Albina iako tez i wielkiego arcykapłana nę­
c ił  zawsze podarunkami. Miał on sług nayniegodziwszych, 
którzy przyimuiąc do swoiey kompanii każdego niego­
dziwca, obchodzili w okrąg ołtarza i nie tylko gwałtem od­
bierali u kapłanów dziesięciny, lecz nie wzdrygali,się na­
wet bić przeciwiących się im w tćy mierze. Takowymże 
sposobem postępowali i arcykapłani, iak i Ananiasza słudzy, 
gdyż nikt im do tego nie czynił przeszkody, to więc było  
przyczyną, że żyiący od naydawnieyszych czasów z dzie- 
sięsin kapłani umierali z głodu.

3 . Rozbóyuicy zaś nazywaiący się sicarii wszedłszy 
znowu w czasie^uroczystości w nocy do miasta poymali pi-

Tom III. Ąy ,
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sarza należącego do Eleazara głównego dozorcy kościelne­

go, który b y ł  synem arcykapłana Ananiasza i wzięli go 
z sobą związanego. Poczem posłali od siebie do Ananiasza 
z uwiadomieniem, obiecuiąc mu wypuścić tego pisarza, ie­
żeli on skłoni Albina do wypuszczenia z więzienia dziesię- • 
ciu ibli towarzyszów. Ananiasz zmuszony koniecznością 
wyrobił im w olność, a przez to ściągnął na miasto więk­
sze ieszcze nieszczęścia: gdyż rozbóynicy przez wszel­
kie sposoby starali się kogokolwiek z przyiaciół i kre­
wnych Ananiaszowych chwytać; że zaś często tych uda­
wało się im ł o w i ć ; więc nie wprzódy wypuszczali ich 
pókąd na zamianę nie wypuszczono ich współtowarzy- 
szów. Takim sposobem, gdy banda ich znowu pomno­
żyła się , więc znowu ośmieliwszy się zaczęła pustoszyć ca­
łą prowincyą.

4. Tegoż czasu król Agryppa rozprzestrzeniwszy wie­
lą budowami Cezaryą nazywaiącą się Filippową, nazwał 
ią Nerodyadą na cześć cesarza Nerona. Prócz tego zbu­
dował u W irytanów wielkim kosztem teatr , i podarował 
im go ,  dla wyprawiania na nim corocznych igrzysk, na 
którą budowlę w yłożył  mnóstwo pieniędzy. Rozdał 
takoż ludowi zboże i o l iw ę : porozstawiał po całem mie­
ście posągi i wyobrażenia ludzkie skopiowane z orygina­
łów  malowanych przez naydoskonalszycli w starożytności 
sztukmistrzów; i przeniósł do tego miasta prawie wszyst­
kie ozdoby swoiego królestwa. Co ściągnęło na niego 
nienawiść od iego poddanych dla tego , że zabrawszy to 
co do nich należało ozdobił tem cudze miasto. Po przey­
ściu pewnego czasu odebrał arcykapłańską godność u Je­
zusa syna Damneiowego i ofiarował onę Jezusowi synowi 
Gamaliilowemu; przemiana ta zrządziła między obudwo- 
ma arcykapłanami kłótnie. Gdy bowiem obadwa zebrali 
sobie po bandzie hultaiów, więc często lżąc się nazwałem, 
naostatek zaczęli rzucać na siebie kamieniami* Lecz ze 
wszystkich arcykapłanów nayznacznieyszy b y ł  Ananiasz, 
który będąc bardzo bogatym pociągał do siebie wszyst- 
kicli swoią hoynością. Zebrali także po zbrouney kupie
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rozpustnych lu d zi ,  Kostowar i Saiil chociaż pochodzący 
z królewskiey krwi , i dla pokrewieństwa z Agryppą bar­
dzo od ludu lu b ie n i; lecz godni przekleństwa za swoią 
srogość i chciwość do obdzierania niemogących się oprzeć 
obywateli. Od tego naybardziey czasu miasto nasze za­
częło bydź przywalane wszystkiemi nieszczęściami, a po­
zbawiać się coraz swoiey szczęśliwości.

5 . Albin dowiedziawszy się, że Gessyusz Flor iedzie 
dla zmienienia go, chciał zrobić dogodność żydom; wy­
prowadziwszy więc jyitiowayców z więzień, tych co wprost 
zasłużyli^na śmierć ukarał śmiercią, tych zaś co za mniey­
sze winy osadzeni byli wypuścił wziąwszy od nich pienią­
dze. Chociaż zaś przez ten sposób więzienia b y ły  wypróż­
nione, wszelako cała prowincyą napełniona była rozbóy- 
nikami.

6. Tymczasem Lewici składaiący osobne pokolenie, i 
maiący obowiązek w czasie przynoszenia ofiar wyśpiewywać 
hymny, prosili króla , ażeby on zwoławszy synagogę, po­
zwolił im za iey zgodą nosić podobnie iak kapłani lniane 
odzienia ; przekładaiąc m u , że to stanie się ozdobą pano­
wania iego, kiedy dla niezatartey nigdy po sobie pamięci 
zrobi iakowe ustanowienie. Ta ich prośba nie była próż­
ną. K ról albowiem z zebraną synagogą pozwolił tey dy- 
stynkcyi onym śpiewakom, i dopuścił, ażeby oni zrzuciw­
szy dawne swe odzienia używali lnianych. Ze zaś druga 
część tego pokolenia inne dopełniła w kościele usługi, 
więc pozwolił i tey na iey prośbę uczyć się śpiewania psal­
mów. Wszystko iednak popełniono przeciwko oyczyslych 
ustaw, za naruszenie których należało się było  spodzie- 
wać zasłużoney kary.

» 7. Naostatek skończona została i budowa kościoła, 
dla lego więc widząc lud naprzód, że rzemieślnicy których 
było do ośmnastu tysięcy, nic nie robiąc koniecznie wyma- 
gaią zapłaty, gdyż wprzódy mieli swoie wyżywienie z od- 
bywaiącey się w kościele roboty; powtóre, nie chcąc 
więcey oszczędzać kassy, ażeby się nią nasycało łakom­
stwo Rzymian, a neoslalek z samey troskliwości o rze­
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mieślników , pragnął u ly ć  na te rozchody kościelne bo­
gactwa z tym rozporządzeniem ; ażeby robiący nawet go­
dzinę nadzień zaraz odbierał zapłatę za swoią pracę; 
z tego więc względu prosił króla, i/by i^aczył odnowić 
wschodnią bramę. Będące zaś zewnątrz kościoła galerye 
wznosiły się nad głęboką doliną, i dla tego wspierały się 
na murowanych ścianach wysokości czterysta łokci ma­
iących , będąc zbudowane z bardzo białych kwadratowych 
kamieni, maiącycłi kazden długości dwadzieścia, a gru­
bości sześć ł o k c i : trud króla Salomona, który pierwszy 
zbudował kościoł ten. Król zaś któremu Klaudyusz ce­
sarz poruczył dozór kościoła, rozważywszy że łatwo iest 
zamyślać i naywaznieysze dzieło, lecz bardzo było trudno 
odnawiać takie galerye, których budowa wymagała dłu­
giego czasu i wielkiego kosztu, nie zgodził się pozwolić na 
icli prośbę ; wszelako nie bronił im wykładać białym ka­
mieniem miasta. Poczćm odebrał arcykapłański urząd od 
Jezusa syna Gamaliiowego, a uczcił onym Matheia syna 
T h eofilow ego; za którego zaczęła się woyna między 
Rzymianami i Żydami.

374

U O Z D Z I A d :  X.

FFyszczególnienie wszystkich wielkich Arcy- 
kapfanów.

1 owinnością moią poczytuię, należącą do moiego dzieio- 
pisostwa, nadmienić w krótkości o arcykapłanach, kto’ 
b y ł  z nich naypierwszym, którzy stali się godnymi nosić 
na sobie wielki ten «charakter, i naostatek wyracliować, 
wiele ich było  od początku do skończenia ostatniey z Rzy_ 
mianami woyny. P odług świadectwa pisma ś. pierwszy 
Aaron, brat Moyzeszów, służył Bogu w urzędzie wielkie­
go arcykapłana; po śmierci iego byli następcami synowie
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iego, którzy tę godność zostawiali prawem następstwa po­
tomkom swoim. Dla tego więc oyczystemi prawami wa­
rowano było nie dopuszczać do tćy godności nikogo, cho­
ciażby on był z królewskiey familii. Od Aarona więc, 
pierwszego arcykapłana, do Fanasa wprowadzonego na 
tę godność w czasie woyny przez buntowników, liczy się 
wszystkich arcykapłanów ośmdziesięciu trzech. Z tych 
trzynastu sprawowali ten obowiązek, od zbudowania przez 
Moyzesza na puszczy przybytku do weyścia Izraeli tanów 
do Judei, w którey król Salomon podniósł kościół Bogu. 
Z początku posła daiący tę dostoyność, zostawali w niey do 
śmierci •, późniey dawana ona była i za życia arcykapła­
nów. I lak tych trzynaście o só b , pochodzących z dwóch 
Aaronowych synów', posiadali tę godność z prawa następ­
stwa. W  ich czasach rząd b y ł  dawniey arystokratyczny, 
potem monarchlczny, a naostatek króloAvie zaczęli pano-- 
wać samowładnie. Upłynęło zaś czasu od wyiścia oyców 
naszych z Egiptu, do wybudowania przez Salomona jero­
zolimskiego kościoła, sześćset dwanaście lal. Po tych 
trzynastu arcykapłanach, zostawało w tey godności ośm­
nastu, którzy od czasów Salomona, króla jerozolimskie­
go , ieden po drugim następowali; i lo ciągnęło się az 
kiedy Nabuchodonozor, król Babiloński, osadziwszy Je­
ruzalem, spalił kościół i przeprowadziwszy do Babilonu 
nasz narpd, odprowadził z sobą iako niewolnika arcyka­
płana Josadoka; sprawowanie przez nich ićy godności zaięło 
czasu czterysta sześćdziesiąt sześć miesięcy i dziesięć dni, 
w czasie rządów królewskich w Judei. Po siedemdzie­
siątym zaś roku niewoli babilońskićy, Cyrus , król perski  ̂
uwolniwszy żydów z niewoli babilońskićy, pozwolił im 
wrócić się do oyczyzny i budować znowu kościół. A za­
tem Jezus, syn Josedekow, ieden z tych, co się wrócili 
z niewoli, wszedł w len czas w sprawowanie arcykapłań- 
skiego urzędu, którego potomki w liczbie [liętnastu osób, 
az do Anlyocha Eupalora, rządzili w'olnym narodem w ar- 
cykapłańskim urzędzie przez czterysta dwanaście lat. 
Rzeczony Antyoch i Hetman iego Lisiasz, pierwsi w Wi-
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rycie pozbawili arcykapłańskiey godności i życia Oniasza 
nazwiskiem Menelaia; i odebrawszy od iego syna prawo 
następstwa, ofiarowali arcykapłaństwo Joachimowi, po- 
chodzijcemu z Aaronowego pokolenia, lecz nie / domu 
Oniasza. Z  tey przyczyny Oniasz, stryieczny synowiec 
niezyiącego Oniasza, nazywaiący się iednem z oycem swo­
im imieniem , oddaliwszy się do Egiptu i pozyskawszy 
przyiaźń Ptolomeusza Filometora 1 Kleopatry iego zony, 
skłonił ich do wybudowania kościoła , podobnego jero­
zolimskiemu w heliopolitańskiey prowincyi i zrobienia go 
w oney arcykapłanem. O tym kościele wspominałem iuz 
w wielu mieyscach. Joachim zaś l)ędąc trzy lata na arcy- 
kapłańskim urzędzie umarł. Po śmierci iego przez lat 
siedm nie było  nikogo na iego mieyscu. Lecz gdy po- 
tomki synów Assamoneuszowych wzięli rząd w  swe ręce
i prowadzili woynę przeciwko Macedończykom, znowu 
zrobili arcykapłanem Jonathana, zostaiącego na tym urzę­
dzie przez siedm laf, gdy zaś ten zgubiony b y ł  przez pod­
stępy Trifona, więc nastąpił na iego mieysce brat iego 
Symon, który zostaiąc w tym charakterze ośm lat, i będąc 
pozbawiony, przez swego zięcia w czasie uczty, życia, miał 
następcą swoim Hirkana, swoiego syna. Hirkan zaś przez 
całe lat trzydzieści posiadaiąc tę dostoynośc, umarł w sta­
rości , zostawiwszy onę w następstwie Judzie , nazywaią- 
cemu się także Aristobulem, który z urzędem naczelnictwa 
kapłanów osiągnął razem i rząd; on albowiem pierwszy 
w łożył na siebie królewską koronę i nosił ią rok ieden,
i zostawił następcą po sobie brata swego Alexandra. 
Alexander będąc rządcą i naczelnikiem kapłanów przez łat 
dwadzieścia siedm, umarł naostatek, poruczaiąc żonie 
sw'oiey Alexandrz*’ wybranie arcykapłana. Xiężna ta 
oddała tę dostoynośc synowi swemu Hirkanowi; sama 
zaś rządząc państwem dziewięć la t , przeniosła się z tego 
życia na inne; Hirkan takoż na swoim urzędzie w tych 
tylko naydował się leciech ; gdyż iak tylko umarła matka, 
więc brat iego Alexander zaczął z nim woynę i po otrzy­
manem nad nim zwycięztwie, odebrawszy mu ten urząd,
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zaczął sam rządzie narodiem i służyć Bogu w charakterze 
arcykapłaua. Lecz po przejściu trzech lat i tjluź mie- 
sięcy , gdy wódz rzymski Pompeiusz przybywszy do Judei 
wziął szturmem Jerozohmę i odesłał do Rzymu Alexaudra 
z iego dziećmi, wi(jc Hirkan znowu przez niego wprowa­
dzony był na arcykapłańską g od n o ść, z pozyskaniem 
tylko pozwolenia używać korony królewskiey. Od tego 
czasu wyłączaiąc dziewięć lat dawnieyszych , rządził on 
narodem dwadzieścia cztery lata. Lecz Barzafarnes i Pa- 
rok, władcy Parthów, przeprawiwszy się przez Eufrat i 
wydawszy woynę Hirkanowi, wzięli go samego w niew'olę
i na mieyscu iego zrobili królem Antigona, syna Aristo- 
b u ło w e g o , który po trzech leciech i tyluż miesiącach 
będąc zwyciężony przez Sozyusza i Heroda , pozbawiony 
był życia przez Antoniego w Antyochii. Herod zaś zro­
biony przez Rzymian królem, nie wynosił więcćy na arcy­
kapłańską godność potomków Assamoneuszowych, lecz 
dawał onę wcale nieznacznym ludziom , pochodzącym 
z familii kapłańskiey, wyłączaiąe iednego Aristobula, 
wnuka Hirkanowego, który to Hirkan b y ł  u Partów w nie­
w oli;  on więc ożeniwszy się z siostrą Aristobula Marya* 
mną, zrobił go arcykapłanem , dogadzaiąc ludowi, który 
z uszanowania pamięci Hirkanowey lub ił  tego młodzieńca. 
Jednakże potem boiąc się, żeby wszyscy iego poddani nie 
przylgnęli do Aristobula, zgubił go w Jerychonie, roz­
kazawszy go utopić w stawie, gdy się kąpał, o czćm iuż 
wyżćy mówiliśmy. Po nim żadnego iuż więcey nie przy­
puszczał z domu Assamoneuszów do godności arcykapłań- 
skićy. Naśladował w tey mierze Heroda syn iego Archi­
laus i Rzymianie władaiący królestwem judzkiem. Od 
czasów więc Herodowych do spalenia przez Tytusa miasta
i kościoła, by ło  dwudziestu ośmiu arcykapłanów, w bie­
gu czasu stu pięciu lat. Niektórzy z tych arcykapłanów 
byli za życia Heroda i Archilaia syna i e g o , a po śmiercj 
tych królów, chociaż b y ł  w Judei arystokratyczny rząd  ̂
wszelako naczelnictwo ludu przyznawane było  arcykapła­
nom których opisanie w teoł mieyscu kończę.
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R O Z D Z I A ‘Ł XI.

O rządzie w Judei Flora, kióry zmusii'iydów  
wdać sie w woyrif  ̂ z Rzymianami. Dokończenie 
starożytności.

CjTessyiisz F lor, Legat Neronów, przybyły na zmianę 
Albinowi , wieloliczncmi napełnił Judeą nieszczęściami. 
Rodem on był zKlażt>meny, i przywiózł z sobą Kleopatrę 
żonę swoią , nie uslępuiącą sobie wcale w bezbożności, 
która będąc przyiaciółką Poppei, żony Neronowey, wyro­
biła mu rząd w Judei. Używał on władzy swoiey tak nie­
godziwie i z taką gwałtownością, że żydzi dla wielkich 
iego złoczyiistw, poczytywali Albina dobroczyńcą swo­
im, gilyż ten starał się przynaymniey pokrywać szkara- 
dnośc swoich postępków, i wystrzegał się przez wszelkie 
sposoby wykazywać się iawnym złoczyńcą. Gessiusz zaś 
Flor, właśnie iak gdyby umyślnie przysłany do Judei, dla 
pokazania swoiey złości; uciemiężenie narodu naszego 
poczytywał swoią chwałą; nie by ło  więc rodzaiu rabun­
ku, któregoby on niedopełnił, i żadney niesprawiedliwo­
ści, któreyby nie użył w ukaraniach. Ponieważ b y ł  srogi, 
niełitościwy i tak chciwy zbioru, że nie wstydził się rabo­
wać wielkich i małych rzeczy , i mieć z rozbóynikami na­
wet spółeczność. W ielu albowiem przy nim bawiło się 
tem rzemiosłem, bez żadney boiaźni bydź ukaranymi, 
gdyż brał od nich część zdobyczy. Nie było więc końca 
uciskom i krzywdom, tak dalece, że biedni żydzi nie bę­
dąc w stanie znosić dzieiącego się [)rzez rozbóyników spu­
stoszenia i łupicztwa, przymuszeni byli szukać swego w y­
bawienia, wynosząc się w in ne kraie, spodziewaiąc się 
między cudzoziemcami znaleśc szczęśliwsze życie. Lecz 
na co wielą słowami określać nieszczęścia narodu nasze­
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g o ?  dosyd iest krótko powiedzieć, ze to b y ł  F lor ,  który 
przymusił nas do tego, żeśmy się wdali w woynę z Rzy­
mianami, przekładaiąc, ze'lepiey wszyslkim zginąć ra­
zem , niżeli gubionymi bydź po iednemu. Zaczęła się ta 
woyna drugiego roku rządów Flora, a dwunastego pano­
wania Neronowego, w którey przeciągu iakich przymu­
szeni byliśmy dopuście się gwałtowności, i iak wiele sami 
ponieść meszczęśliM'ości musieliśmy, mogą iaśnie zoba- 
czyc czytelnicy z xiąg napisanych przezemnie o woynie 
żydowskiey.

2. Lecz ia mam tu iuz zamiar skończyc moie opisanie
0 starożytnościach naszych, za któremi następować maią

♦ xięgi, które zacząłem pisać o woynie żydowskiey. Za-
mykaią zaś w  sobie te starożytności podania wszystkich 
zdarzeń, ciągnących się od stworzenia pierwszego cz ło­
wieka do dwunastego roku panowania Nerona, to iest; 
iakie spotkały żydów zdarzenia w  Egipcie, Syryi i Pale­
stynie; iakich doświadczyliśmy ucisków < od Assyryanów
1 Babilończyków, i  wiele zdziałali nam złego Persy i Ma­
cedończykowi«, a po nich Rzymianie: wszyslko to , iak 
się spodziewać należy, opisałem z nay większą dokładno­
ścią. Postarałem się takoż /zrobić obliczenie wszystkich 
wielkich arcykapłanów, następuiących ieden po drugim 
przez dwa tysiące lat. Opisałem takoż z wszelką dokła­
dnością,' iakim sposobem królowie następowali ieden po 
drugim na tron; iakie zrobili dzieła, iak rządzili pań­
stwem i wysławiłem przed oczy czytelników wszystko to 
tak, iak się nayduie w piśmie świętem, i iak obiecałem 
z samego początku tey moiey historyi* Śmiało powie- 

.dzieć mogę, ze nikt inny z pomiędzy żydów , ani z cudzo­
ziemców, niemógłby uskutecznić, mimo nayusilnieyszego 
swego starania, dla Greków, z taką dokładnością pracy 
dokończoney przezemnie. W  dowód czego stawię przy- 

.znanie własnych moich ziom ków , ze ia bardzo daleko 
przewyzszyłem ich w naukach naszych oyczyslych, i ze 
dosyć ćwiczyłem się w ięzyku greckim, po nauczeniu się 
naprzód grammatyki, chociaż i zabraniał .mi oyczysty

Jom 11!, “ ' 48 "
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zwyczay nabyć sposobności mowie nim gładko. Albo­
wiem 'Znawcy wielu ięzyków i sfaraiący się pięknie mó­
wić onemi, żadnego szacunku nie zyskuią w naszym naro­
dzie, który sądzi, ze znaiomość ta iest wspóJną i niewol­
nikom i znacznym ludziom ; i klóry tych tylko chce po­
czytać za mądrych, którzy pracowali nad poznaniem pra­
wa zakonnego i mogą rozumićć moc słów i tłumaczyć ro­
zumnie znaczenie pisma świętego. Chociaż zaś wielu 
a wielką usilnością i ochotą oddawali się tey n auce, wsze­
lako ledwie tylko dwóch czyli trzech ludzi doścignęli źą- 
daney doskonałości, i osiągnęli skutek,prac swoich. Moźc- 
bymnieznudzlłczylelnlka, gdybym także krótko opisałmóy 
ród i przypadki moiego życia; maiąc.ieszcze i teraz źyiących 
świadkóy/, którzy albo mogą potwierdzić prawdę moiego 
opisania, albo przekonać mię o kłamstwo. Lecz ia na tem 
iuz skoińczęmoie starożytności, składalące się z dwudziestu 
x iąg ,  liczących sześćdziesiąt tysięcy wierszy. Jeżeli 
Bóg przedłuzy moie ż y c ie , więc postaram się znowu kró­
tko opisać pamiętną z żydami rzymską woynę, i doprowa­
dzić opisanie mole o nastąpionycli z nami zdarzeniach, 
nawet do dnia dzlsleyszego w trzynastym roku panowania 
Domicyana Cesarza, a w  pięćdziesiątym szóstym moiego 
życia. Przyrzekłem takoż napisać cztery xięgi o Bogu i 
o  iego własnościach, podług rozumowania żydów, na­
uczonych od swoich przodków; także o prawach, dla 
czego one niektórych nam rzeczy pozwalaią, a niektórych 
zakazuią.

38o

Koniec dwudziestej i ostatniey ociegi 
' < , starożytności żydowskich.
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